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DO POBOZ NECO 
CZYTELNIKA. 


-0252.1wot W. Sugi Bożej Roży Maryi Serio, w tey 
© Xiędze; do Pobożncj uwagi w Czytaniu podaię 
ujkawy y pobożny Czytelniku; nie dla tego: abe 
bym Tę Stugę. Bożą, bardziey nadinne tobie 
przekładał y zalecał więcej coś o nicy, niż o innych Swietych 
rozumiciąc; bynaymniey. Wiem albowiem przejiwogę Wielebne 
30 Toma(za a Kempislitro 3. de limit: Christi c. 59. mowia 
cego: Noli inquirere nec di(putare de meritis Sancto- 
rum, quis alio fit SanQior aut quis.maior fit in Regno 
Czlorum, talia enim velle fcire, nullum fructum sf. 
ferunt, fed magis Sanćtis difplicent. „Ale dla tego iedy 
nie, żebyś w tym czytaniu, nie tylko dofkonaży połępek w 
Cmotach tey Sugi Bożej uwązył ale oraz przezto (amo 
Zacbęcit. fie do naśladowania oney, 

. Przykład tego majz u Świętego <ugufyna, Confe(f. 
"Hbr. 8. c. 6 pifzacego o dwoch Młodzianach Cefar [kiego 
Dworu, ktorzy w Medyolanie z rekreacyi idac, trafu kiem 
wto pili do iednego Stug Bofkicb domu, tam £dy ieden z 
nich, obaczywfz Y Xręgę zycia S więtego Antoniego Fuflelni- 
ka, ang zaczoł czytąć, tak fe zapalił wewnatrz pobożną 
checia naśladowania tego Świętego, 1ż od tego momentu y 
natymże famym micyfcu, le pie zyć zaczoć, Slowa ja. S wię 


Q 


tego Augufiyna: Dum legit & volvit fluctus cordis fui 
go intre- 


 infremuit aliqiando, decrewitque meliora, iamd; tuus 
ait amico fuo: ego iam abrupi me ab illa (pe noftra & 
Deo fervire ftatui, & hoc & hac hora, & in hoc loco 
aggredior, 
|| Zmagdziefz w tey Xiędze Pobożny, Czytelniku, nie ie- 
dng do dobrego pobudkę, gdy w tey Sługi Bożcy życia bi- 
fłrji, przeczytafz, rozmaitych cnot Swiętych czwiczenia, 
niebefpieczeńfiwo wielkie dufz ludzckib, niepowściagnionemi 
uwikłanych namietnościami, fzpetność obrzydliwa, y furowa 
karę śmiertelnego grzechu, przytym mie odwdzięczona ni- 
gdy miłość kocbaiacego nas Boga, boyne iego tafki, fna- 
dne [pofoby, do otrzymania zbawienia pokazane, y tyle in- 
nych rzeczy. zktorych nie tylko oczywiście obaczyjz fan 
dufzj twoiey w ktorym fię znayduiejz, ale y termin do kto 
rego powinienes dażyć,y Jpofob ktory fobie zechcefz obebrać. 
Z tey przyczyny iuż fie więcej ufkarżać nie będziefz, 
3 wymawiać od dobrego, oziębłością terażniey(zych czafow, 
żakoby w tym wieku iuż aiepodobna doyść do wyfokiego do” 
Skonałości y światobliwości fłopnia, żak za dawnych było cza- 
fow: w ktorym mniemaniu żeś fig do tych czas wielce mylił, 
oczywiście to z czytania tey Xjęgi poznafz. Taka albowiem 
rzecz ze dwoch przyczyn pochodzi, żo iefi od tajki Boga 
IVjzechmogacego, oświecaiacey p pobudzającey nas do dobre. 
80, j od woli najzey idacey. za infiynktem Bofkim, W [zakże 
senże fam Bog iefl teraz, ktory był y przedtym, obficie nam 
Jwoicy tafki (karby udzielajacy, według „dpofadła ad Ro 
manos cap. 10. Idem Dominus omnium, dives in omnes f 
qui invocant illum. Kzorego żaden czas tak iak ludzi (i 
odmie- 


odmienić nie może iako mowi Święty Ambrozy lib. de 
Noe © Arca: Ned; enim Deus cogitat ficut homines 
ut aliqua ei nova fuccedat fententia, neģ; irafcitur quafi 
mutabilis, Zaczym y w tych dniach teraznieyfzego 
wieku, każdy przedziwne łafk Bofkich pokaże fkutki, gdy 
zechce to wykonać, do czego go BOG przez tufkę molas 

Iakoż dla tey okoliczności wielce potrzebna do Ducbo 
wnego pożytku w tych dniach, życia tego byfiorya, ofudzili 
wielcy T eologowie w Rzymie, Roku 1738, ktorzy nafamprzod 
Wiejkim ięzykiem wydane to Zycie przez Xiędza Iozefa 
Gentilego Soc. LESY approbowali; tak zaś pomyślny byt tego 
Jkutek iż w famym Wiojkim Par$twie. Włofkim ięzykiem 
od Roku namientonego do terażnieyjzego, fiedm razy prze- 
drukowane było,a oprocz tego w tak krotkim czafie ledwie nies 
wfzyfkiemi Europeyfkiemė ięzykami: iako to Portugalfkim, 


Fujzpanfkim, Francufkim, Niemieckim, J teraz Pollkim. 

Zyczę Ci pomyślnego dobra Pobożny Czytelniku, a by- 
florya życia, ktora ci do czytama daie, nie tak w pamię” 
gi iak w naśladowaniu zachoway. 
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leg urodzenie 3 Znaki przyftey świątoblimeści, 


©ZYGRodziła fie w Roku 1674. Śzofłtego dnia Sier= 

NZ4I3 pnia w dźień Swięca Przemienienia Pańfkie- 

| D 80 w Mieście Oftuni w Prowincyı Baru Wie 

3S9 lebna Sługa Boża, Sioftra Roża Marya od $. 

Antoniego, ktorey życie zaczyna fię opifywać 

Jey Rodźice byli Antoni Serio z Miafta Campi, Dyecezyi 

Lecce, Medycyny. Doktór y Francifzka Spennaty z przerze- 
orega Miafta Oftuni, oboie. rowni nietylko urodzeniem, 

s" A ale 


2 Zywot Wielcbney 
aleteż Chrzefciańfkiemi cnotami; dla ktorych byli od BOGA 
ubogaceni licznym poromftwem. 

2. Z Między fiedmi corek, ktore wydała na świat 
Francifzka, druga była Roża Marya, ktora iako mtała inne 
Goftry przewyżfzyć świątobliwością życia, rak bardźicy nad 
nie przyozdobiona była od BOGA łafkami nim iefzćze na 
świat wyfzła. Bowiem ledwie co zafzła Macka {zolty miefiąc 
cym ciężarem, zaraz fłyfzała po wiele kroć razy głośne bar- 
dzo ięczenia w fwoim żywocie tego niemowlęcia. Czemid 
dźiwuiąc fię y uważaiąc niczwyczayną rzec;„tudźiefz wiel 
ką mełancholią, oznaymiła otym z wielką boiaźnią Mę- 
jowi, pow.cpiewaiąc, 1eżeliby nie poczełaiakiego monftriims 
ale on oddalaiąc od niey wfzelkie te bolazni, upewnił ią, les 
by fię nie lękała, y żeby fię w cym zdała na Bofką opiekę. 

3. Trwała nieco iednak w boraźni dla melancholii 
kcorey w niey coraz przybywało, ztąd; iż fię fłyfzała przez 
ten ciężar bydź otoczoną nieukontentówaniem; fłabością, y 
bolami nieprakcykowanymi, wpodobnych okazyach; dla cze” 
go przeciw (wemu zwyczaiowi, przyciśniona była fiedźieć, 
podczas fłuchania Mízy S. ale ile kroć razy Kapłan zaczynał 
Kanon,bywały tak głośne ięczenia,y rzucania fię w zywociey 
14 dla tego mufiała uklęknąc; co gdy uczyniła, owe ięczćnia y 
rzucania fię uftawałysiednak gdy po Elewacyi chciała dla fla- 
bości wftac, fłyfzywała cięfzkie ięczenia y rzucania fię; tak 
dalece iż koniecznie mufiała była klęczeć poty, až. poki Ka- 
plan Krwie Pańlkiey niepożył z Kielicha. Co zawfze by”. 
wato ile kolwiek ffuchiwała Mfzy Świętcy, o czym gdy ie- 
dnego dnia mowiła z fpowiednikiem, upewnił ig» aby fię 
z tąd ciefzyła, ponieważ te znaki były od Bofkiey mądrości 
przeznaczone, iako od głębokich Jey. fądow przed nami za” 
taione, a omey famcy wiadome: 


| Roży Maryi Serio l 3 
4. Przybliży? fię czas Rodzenia, Matce y była zdięta tak 
«ięzkiemi fłabościami y bolami; iakich nigdy nie cierpiała 
( przedtym, pod czas rodzenia; rak dalece, iż fami Doktoro* 
wie mniemali iźby miało bydź nieżywe niemowle w zywo* 
cie Ale na koniec iako fię BOGU upodobało po dwudżie- 
fiu godźinach nieznośnych boleści, wyfzło na świat fliczne 
niemowie, ktora zaraz poniefiona była do Chrzci Świętego 
y było Jey danelmie Romana, na pamiątkę Jey Babki kto- 
ta fię zwała Romana Anglani. 
$. Miało iuż niemowle Miefięcy trzy, kiedy BOG 
W fzechmogący chciał pokazać oczywiftym znakiem, 1%. o- 
nę uprzedźił fłodyczą (wego Błogofławichftwa, y wybrał I4 
iednę z między tych dufz na ktorey złożył fwoie delicye. 
Trafiło fię albowiem wtenczas, iż przyfzły dwie pobożne 
Macrony odwiedźieć w fwoim Dómu Francifzkę, ktora 
trzymaliąc na ręku fwoich urodzone niemowle, po krotkim 
przywitaniu ( Że fię to dźiało w Piątek ) profiwfzy ich fie- 
dźieć zaczeła z niemi pobożną rozmowę, o Męce Pańikiey. 
Na głos tego dyfkurfu, choć iefzcze niepodobne do poymo* 
wania niemowle, nie mogąc przez gwałt miłości Botkiey, 
ktora iuż zaczynała fię wkorżeniać w iey fercu, fcierpieć 
fcifłości pielufzek: impetem tak nie zwyczaynym, od ktorego 
aż izba zadrzała, wzrufzyło fię y ztargało na fobie zwyczay” 
he powicia, a podniożfzy w Niebo oezy z wyciągnionemi na 
krzyż rączkami, włafnemi nogami profto ftanelo na łonie 
fwoiey Macka, trwaiąc tak długo w tym niby zachwyce= 
niu, aż poki nowych pielufzek y powicia nieprzyniefiono, 
ponieważ tam te tak były ztargane że więcey na powicie 
mnie mogły fię przydać. Jak rzeczta zdźiwiła przytomnych, 
. niepodobna tu wyrazić; zkąd wfzyfcy wielki dowod przyfzicy 
świącobliwości brali tey dźieciny. 


Az VL 
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G 6. Nie mala rzecz do uwagi y to, co w pierwfzych 
Życia iey dniach trafiło fię. Niemogąc albowiem iuż wię” 
cey Matka fwemi pierfiami dziecie karmić, dała ią mamce 
ktora miefzkała na przedmieściu. daleko od Rodźicielikich 
oczow, a przeto mniey dbała około dźiecięcia. Między 
innemi tedy złemi około dźiecięcia ufługami, iednego dnia 
bardzo rano dawfzy dźiecięciu chleba kawałek w ręcę, ZO» 
ftawiła one za murami mieyfkiemi przy drodze, fama od 
niey odfzedfzy; fzedł tamtędy trafunkiem Ociec iey, wedłag 
zwyczaiu odwiedźaiąc chorych,y obaczył zgraie pfow fzczeka— 
tących na koło, y wfrod owego (zczekania głos, dźiecięcia u” 
ftyżał, A przybliżywfzy fię uyrzy fwoię corkę od pfow o= 
-. toczoną,ktorzy (wym fzczekaniem chciały wydrzeć iey chleb, 
zaraz tedy kazał zawołać niedbałą mamkę, y rozkazał icy 
odnieść dźiecię do domu. Ze zaś bardzo była iefzcze nie= 
mowlęcego wieku, niemogąc fama fię karmić, mufieli Rodźi- 
ce oddać 14 inney mamcę, ale podobney w nieufługach. do 
pierwfzey, zgoła u dźiefięciu była mamek„á od każdey z nich 
zle y zniewygodą chowana. Zkąd fię poźnaie, iż. od. tego 
czafu Niebo ią chciało nałożyć do cierpienia cych krzyżow 
na ktore wdalfzym życiu ią. naznaczyło» 
| Ta „Po zwycięzonych tych przeciwnościach, naftąpi* 
Io iey życia niebelpieczeńftwo; zachorowała na ofpę, y uż 
prawiedo terminu życia przyfzła, tak zefzpecona iż fięzda- 
wała. jako takie monftrum, oczy y powieki maiąc ofpą zla” 
ne, tak dalece» że wfżytcy mniemali, iż ieżeliby żyła, tedy 
by była bez wzroku. Naieła przeto Matka dla fwoicy pa 
mocy, dwie: Niewiafty aby wednie y w nocy iedna po dru- 
-giey dźiecięcia pilnowały, lecz te utelknione dlngą pracą, 
a bardźiey od fzatana podufzczone;zmowiły fię z fobą,aby ią 
przyfzłey nocy zadufiły, y tym fpofobem, dźiccie a tow 
a ficbie 


| Roży Maryi Serio $ 
ficbie od tridow; w pilnowaniu uwolniły, Dowiedźiała Se 
niewiedźieć iakim fpofobem, o tym Francifzka, y na oftro 
Łności fię maiąc z miłości Macierzyńikiey, a obawiaiąc fię 
aby nato dziecie nie przyfzło, pilnowała tego czafu; y po* 
ftrzegla, że 1uż te okrutne fłażebnice zabierały fię do wy- 
konania umowionego okracieńftwa, dopieroż wpadfzy do 
nich okrzyknie y wypędźi z domu. A widząc że na to lu. 
dzkiey pomocy nie znayduie, umyfliła udać fię wcym do 
Krolowy Nieba. Nazaiutrz tedy bardzo rano pofzła na 
przedmieście do Kościoła Matkicy Bofkiey, ktoren fię na- 
zywa Cbiefa della Madonna delle Grazie; ytam wyfłuchawa 
zy z Nabożeńftwem Mfży Świętey, a ofiarowawfzy gorz- 
€o; chora (orkę Matce Bofkicy, zmaczała tamże w świę» 
Coney wodźie gałązkę drzewa Mirtowego, y niofąc onę w 
ręku z żywą wiarą w fercu, powrociwfzy fię do. domu, 
przyltąpiła do łożeczka. y położyła na oczach dziecięciu 
Polązkę, mowiąc: Romano otmorz ocży, albowiem od Matki 
ofkiey przymiofkam ci gałązkę Mirtomą; Rzecz cadowna! fpa 
la iey z powiekow łuika, y wnerże otworzyła oczy, y OZ- 
drowiawfzy na wfzyftkim ciele oczywiftym cudem, zoftała 
wolną od choroby, 

8. Widząc tedy fzatan że mó fię nie udały iego za~ 
myfły iefzcze chciał infzey zażyć fżtuki na iey zgubę, Je- 
dna z fług domowych nofiła po polach blifkich, dla zaży* 
cia zdrowego powietrza, dźiecie maiące iuż lac trzy, a że 
iey trzeba było dla niciakiey przyczyny zoftawić dźiecie, y 
od niego ña chwilę Ódeyść tak uczyniła: ledwie co odda 
lita fię, uyrży dźiecie, że z podźiemnego lochu iednego 
wylzło iakieś okropne ftrafzydło, ` płomienie wybucha1ąc 
č palzczeki, chcąc one pozrzeć, Krzyknie na'to Romanś, 
y pocznic płakać y wołać; alić obaczy, wielkie mnoftwo 

oiob 


Zymwot Wielebney | 
ofob w biale przybranych fzaty, na ktorych pokazanie fię 
zniknelo ftralzydło, y wziowfzy ią za rękę iedna z tych: 
ofob zaprowadźiła do drzwi fwego Domu: gdzie ią owa 
fłużebnica znalazła. | 


ROZ DZD Obra EM 


Tey cudowne powołanie, m cnotach cwiczenie podczas 
dziecińftwa, y tafki odebrane od Boga. 


I. Ofzła Romana do lat więcey czterech, od ktorego 
czafu zaczeła życie oftre, daleka od dźiecinnych 

igrzylk, aprzywigzana do pobożności, tak dale” 

ce ze wfzyftkim domowym była w podźiwieniu. Macka idąc 


za pobożnym dzicięcia umyfłem brała ią każdego dnia z {0+ , 


bą na Mfzą Świętą; trafiło fię tedy iż iednego czafu zofta” 
wiła 1ą w Domu, ktora widząc fię bydź oddaloną od tey 
Duchowney pociechy, poczeła płakać: y tak {mucna pofzła 
do iedney domu fwego iżdebki, gdźie był Obraz $. Anto" 
niego Padewfkiego tam od Obrazu tego ufłytzy głos: Prze- 
fłań płakać, oto zaraz powwroci fie do Domu Macka, ktorey to par 
wiedz aby cie Zakonnica uczymła.  Rozwefelona tym glotem 
Romana gdy fię powrociła Macka, rzekła do niey, iż O- 
braz $. Antoniego iey to mowil.  Przeftań płakać, zaraz po” 
wroci fię do domu Marka, ktorey to powiedź aby cie uczy- 
nila Xiędzem. Niewiedząc przez dziecinną . proftorę ro- 
Łnicy między Zakonnicą y Kapłanem y od tego czafu nie 
R uftawicznie profić Rodźicow aby ią uczynili Xię- 
zem. 
2. Mniey to fobie ważyli Rodźfice, ilekol wiek ich 


oto profiła, mniemaiąc to za dziecinną proftorę: ale Roz 
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mana fłyfząc w fercu chęc do Zakonu, ponawiala z płaczem 
fwoie prozby, aby mogła bydź Xiędzem, y na dowod ftate- 
czney (wey proźby , na frodku głowy wyftrzygła fobie . 
włofy. Co wıdźąc iey W uy Rodzony Jakob Spennaty, dla 
ukon tentowania dźięcięcia ftrapionego, uważaiąc iey nie- 
— winną proftotę,w czarny {woy ftary płafzczyk onę przyodźiał 
y kołnierzyk koło fzyi przypiął trochę włofow iey oftrzygł» 
{zy mowiąc: Otom cię iuż uczynił Xigdzem. Te ftowa tak 
rozwefelily Romanę, iż nie można było napotym z niey 
zdiąc owego ftroiu, aż mufeli Rodźice przyobleć ią w Za* 
konne fukienki koloru granatowego, tak iak. chodzą Zakon- 
nice Świętego Mikołaia. 

3. Pokazalo fię zaraz na Romanie, iż wziąwfzy na 
fiebie fukienkę Zakonną, przyoblekła fię oraz y w inne 
zwyczaie: od.tego albowiem czafu poczęła tym bardźiey 
oddal: ć fię od ludź, unikała nić tylko towarzyftwa Rowien- 
niczek, ale na wec y fioftr włafnych, wfzyftka iey zabawa, 
była około ołtarzyka; ktoren fobie w Murku iednym uczy- 
niła, poftawiwfzy tam krzyż z drewna, A około niego o- 
brazki, przedtym Ofrarzem czyniła długie Modlitwy, we 
dnie, zrana, nim powitali, cakże y w nocy, iak inni po- 
fneli. Udata fię potym na zupćółną wzgardę fwoiey ofoby, 
nigdy fię nie ftroila, zawfze miała oftrzyżone na głowie 
włofy a lubo dla tych podobnych akcyi częftokroć bywała 
naśmiewana od rownych fobie dźieci, nigdy na to niedbała, 
„ale tym bardźiey o fwgią wzgardę ftarała fię, iedynie zaś 
o to ufiłowała, aby była mogla za pozwoleniem Rodźicow, 
odwiedźać Kościoły, y uczęfzczać do Świętych Sakramentow. 

4. Zeby fię była cwiczyła w pokorzę. fama fobie o= 
bebrała powinność fłuźebniczą w domu. Codźień iak nay= 

ranicy wftawała, a odprawiwfzy {woie modlitwy obmiatała 
iżby, ` 
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iżby, w kuchni myła naczynie, nofiła drewka, y inne wfzy 
ftkie fłużebnicze fprawowała ufługi. | 

5. Do pokory przyłączyła umartwienia, gdy.to co iey 
bywało dana na fniadanie, zoftawiwfzy fobie tro(zeczkę 
chleba, kcoren zawfze iadała pofypawfzy popiołem, rozda= 
wała relztę dźieciom ubogim. Gdy miała trzynaście lat, 
chodzywała częfto pofłana od Rodźicow w pole dla pilno” 

wania niewiaft zbierających oliwy, w rey ufłudzę zamiaft 
~ rozkazywania martwiąc fama fiebie, razem z niemi robiła. 
Częftokroć zaś gdy widywała ktorą ofłabiałą odpracy, tey 
kazała odpocząc mowiąc: będę: ia za ciebie robiła. Wike 
ktory iey z Domu przynofzono, dawała go tym niewiaftom; 
ktore były bardźiey fłabfze, a fama fobie trochę tylko chle- 
ba zoftawiała, yten iefzcze o ziemie ocierała, Zeby w nim 
fmaku żadnego nie było, a częftokroć cały dźień przetrwa 
ła bez pokarmu aż dowieczora. Do tego częftokroć przeż 
. nmartwienie przychodźiła, iż z wieprzkiem ktory fię w iey 
domu karmił, widźłana bywała iędząca zgotowane dla 
fiebie ziołka. za cogdy była bita od Matki y ftrofowana 
od domowych, nicinnego za fwoy wyftępek nie mowiła, 
tylko to: że yte zwierzątko ieft ftworzenie Bofkie, 

6. Pod ten czas żachorował bardzo iey Ociec, zkąd Ro” 
mana wzieła okazyą y iakoby rozkaz od BOGA, cwiczyć fię 
w miłości Chrzęściańfkiey, ktorą winni fynowie Rodźicom . 
Uftawicznościj ftarała fię około ufług iego, pilnowała we 
dnie y w nocy, A im bardźiey choroba brała gorę, cym z 
więkfzą pilnością ufługowała choremu. Tak fię była potym 
w zmocniła choroba; że iuż był od Medykow zdefperowa” 
ny w zdrowiu, ale BOG zachował w zdrowiu ©Oyca dla za“ 
ftug Corki; kcoren to fporządźił, iż wftawfży 1ednego dnia 
bardzo rano Romana, y pofzedfzy .do kuchni dla wznie- 
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cenia ognia, obaczyța tamże wielki ogień, ktory fwitne z: 
ficbie wydawał promienie, 4 wpośrodku niego wiele ofob: 
lubo na pierwfze fpoyrzenie nie co zlękłą fię, ośmielona ie= 
dnak, (pytała ktoby byli? odpowiedźiały, iż były dufze Czy- 
fcowe, tam uklęknowfzy Romana poczeła ich porpfić, aby u- 
profity od BOGA zdrowie iey Oycu, przyobiecały todufze; 
y ftalo fię tak, ponieważ dźiwnym fpofobem przyfzedł do 
zdrowia, oczym ona opowiedziała, zaraz fwoim Rodźicom, a 
ci poa domowym, ktorzy pod przyfięgą zeżnali to wpro” 
CEl116, 

7. Ale ieżeli ten widok uwefelił Rómanę, inny ią 
wielce żafmucił, Jedney albowiem nocy pokazał iey BOG 
iednego Kaplana, ktory przeízley nocy był zabity między 
zboycami, ci oftremi żelazami zdzierali mu koronę wygo* 
lona zglowy, rzneli palce, y zdzierali fkorę z rąk, tam: 
gdźie były Oleiem Swiętym namafzczone, potym wrzucili 
go w kocieł oleiu wrzącego, A ztamtąd go wyciągnow fzy 
rzucili go w niezmierny ogień. Tak zaś ftrafzliwe głofy; 
wycia, y bluźnierftwa, zgęby iego wychodźiły, iż fłaga Bo- 
ža bez wiele dni, prawie była od fjebie odefzła, chodząc 
po domu iakby bez pamięci, nawet tego niefłyfząc, gdy iey 
co nakazywano, dla ktorego zapomnienia, wiele krzywd od 
domowych ucierpiała. 

SONZ D- Z DACH ST 
Pozwala Ociec aby fzła do Klafztoru; Przefzkodg 
Jzatańfkie, y krotka wiadomość o Kon- 
fermatorium. w Fafanie, , 
I. W Doktor Serio, że 1uż czas był przyfzedł, 


rozporządzenia fwoich dźieci, chciał zacząc 
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ra pragnela zoftać Zakonnica w Klafztorze $. Benedykta 
w Oftuniu,ale że fądy Bofkie fą daleko rozne od zamyfłow 


ludzkich, dopuścił, BOG iż Bifkup był zawfze przeciwny tey 


woli Antoniego; ile bowiem na to zażywał fpofobow, nie- 
mogi nigdy przyilć do tego» aby był zakończył z ftrony 
Zakonnego ftanu Magdaleny; zcąd ftrapionym będąc nie- 
pomyflnością fwoich zamyfłom, nakłonił fię iuź, aby do 
innego Klafztoru pofłał fwoią corkę. 

2. Dnia iednego bardzo rano przededniem, nim iefzcze 
wftal ziożka, gdy bardźiey niż przed cym począł zamyflać o 
tey fprawie> pokazała mu fie jedna Szlachetna Matrona, przy- 
odźiana w fzaty białe, z poważną twarzą, mowiąc do niegoż 
Padá do Fazanu bo y tam ieft Klafztor.  Mniey uważał 
Antoni te widzenie; rozumieiąc ie to było iakie omamic* 
nie, albo ; immaginacya na zm) fach z tubowa= 
nych, wiedząc bardzo dobrze, że w Fazanie nie było Kla: 
fztoru. Ale widząc ie na zaiutrz y dnia trzeciego taż fa* 
ma dała mu fię widźieć Matrona, y powtarzała też fame 
fiowa, począł fam w fobie rozważać, iż. to znać ieft mieyfce, 
do ktorego BOG naznaczył Magdalenę; dla tego wypytał 
fie, ieżeliby w Fazaniebył jaki Klafztor, y dowiedział fię 
że tam było konferwatorium nie dawno zbudowane; Oczym 
dowiedźiawfzy fię tam poiachał dla umowy z Przełożoną, 
y z innemi Zakonnicami, względem Zakonnego ftanu Ma- 
gdaleny. Zgodźiły fię wfzyftkie iednoftaynie na tęPannę 
ale przy tym profity, zeby im pozwolił; iefzcze drugiey; to 
ict Romany, na ktorą on nie pozwalał widząc albowiem 
onę fkromną, y pilnuiącą rzeczy domowych, naradźił fię z 
fwoią Malżonką, aby ią przy fobie w domu zachował w 
Habicie Zakonnym. Widząc iednak, że BOG przez ufta 


sych Zakonnice, wyciągał iey od niego, odmienił umyf, y' 
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deklarował ią z foba przywieść; ile że Panienka Żadney in- 


ney niepragneła rzeczy tylko, w Klafztorże zofławać. 

3.  Poupewnionym tedy pfzyięciu dwoch fwoich Cos 
rek, powrocił fię Antoni do Oftuni, y oznaymił wfzyftkim 
tę rzecz. Nie można wyraźić z iak wielkim ukontentcowa= 
niem przyiely owe Panienki, te pożądane Rodźica około 
nich ftaranie, a ofobliwie Romana, kcorey iedna godźina, 
zdawała fię cyfiącami, chcąc świat porzucić, a z iednoczyć 
fię ścifle z Bogiem. 

4. Ale kiedy Romana wefelifa fię zpożądaney nowi= 
ny (woich Zakonnych obłuczyn, ryczało piekło pzzeciwko 
niey, y fzukało (pofobow, dla odwleczenia `y odmienienia - 
tych rzeczy: Dniem przed wyiazdem, idąc Romana na gor 
ną kondygnacyą domu, ufłyfzała że wpūł fchodow, nie- 
widanym fpofobem, ktoś z wielkim impetem ciągnął ią za 
nogę>yonę ztrącił z gory aż na doł. Przybiegli naten lofkot 
domowi, yonę znaleźli leżącą na ziemi we krwi; ktora 
plyneła obficie z głowy, gdźie fię pokazała wielka rana; 
oprocz tego wytrącony iey był palec wielki, z fwego ftawu 
uprawcy ręki, do czego iefzcze przyftąpiły y womity; ro- 
zumiał Ociec iako dofkonały w medycynie, że przebiła al. 
bo złupała czafzkę w głowie! zaczym zaraz rozkazał, aby fię 
zatrzymać z iutrzeyfzym wyiazdem, ponieważ wiele czafii 
było potrzeba dla Romany wyiazdu, przez ten upadek: "na 
co ona zaraz odpowiedźiała: nicodmleksycie: ta fprama ief [za 
tana, ktoren przefzkadza do wyiazdu; ia bez watpienia intro 
zdrową będę y puedźiemy: potwierdźił fkutek tę opowieść. al 
bowiem nazaiutrz rano pokazała fię Romana zdrową y wol- 
ną, bez żadnego znaku rany; y z. palcem zdrowym, tak da” 
lece, że tegoż famego rana mogli byli fię w drogę rufzać 

> RAR z wiel- 
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z wielkim podźiwieniem cych, ktorzy fłyfzeli otym przy- 

padku. i 

s. ` Nie poprzeftał iednak fzatan przefladować ią na~ 
wet w drodze. ledwie bowiem kilka mil ubiegli złomał 
fię im poiazd z fiedzeniem y z kołami, ktore z w ielką pracą 
ledwie na prawili. Nie długo potym zażył (zacan infzey 
fztuki, wywrociwfzy z niemi karytę; rak dalece, iż wfzyfcy 
byli w oczywiftym niebefpieczeńftwie Życia: ale BOG ktore* 
mu miłe było ich zbawienie, wybawił ich w tey drodze od 
wfzyftkich tych y innych niebefpieczeftw, ktore im w tey 
drodze przypadali, te fię tu dla krorkości opufzczaią, 

6. Kiedy Pieklo (przyfięgło fię na ich zgubę, Nie: 

bo im w ten czas fłużyłos w fam ten poranek iazdy tey y te” 

. got fdmego czafu, kiedy fzatani przefzkadzali Maglalenic„y 

Romonie:będąc na modlitwie Sioftra Marya,Cherubina od S. 
Jozefa, Przeoryfza y Fundatorka wyżey wyrażonego Konfer= 
watorium pokazał fię iey 5, Michał Archanioł, prowadzący 
dwie Panienki, mowiąc do niey cefłowa, te dwie Panny będa w 
krotce wa [zemi Zakomicami,ftar[%e) dafz imie Sioftra Michala, 
adrugicy Stftra Roa Marya, a ta Roża będzie pacbniaca,y wy- 
da odor na świat cały towyrzekfzy zniknął. Zadźiwiła fię fługa 
Boża, y uwefeliła z tego widzenia, z wielkim pragnieniem 
oczekiwaiąc czafu tego, ktoregoby policzyła między fwoie 
Corki, ce dwie wybrane dufze. Przyfzła wiadomość, że 
już: przyiechał do Fazanu Doktor Antoni Serio z Magdale- 
ną y Romanga, dla przyobleczenia ich w Habit Swięty tegoż 
zgrómadzenia, W ten czas Przelożona poznała, 76 te 
dwie Panienki były to one,ktore ŚwiętyA rckanioł był iey po- 
kazał zaczymich rak chciała przyiąciako ofobliwy upominek 
przyfłany iey z Nieba. 

7, Nim iednak opowiedzą fię obłoczyny cych dwoch 
| Sioftrs 
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Sioftr, ftufzna rzecz dać Czytelnikowi wiadomość o funda- 
cyi tego Konferwatorium; y lak dźiwnym fpofobem B/G 
fporządźił te Swięte dźiło. Był w Mieście Fazanu, człek 
jeden imieniem Francifzek Paweł Semeraro, ten z Mał. 
żonką fwoią Anielą Piftoia, miał cztery Corek, lubo ubogie 
w fortunę świecką, ale bogate w rzadko widźiane przymioty, 
to ieftpiękność,pobożność,nadewizyftko zaś w cnotyChrześci 
ańlkie, Te za dyrekcyą Xiędza Don Santo Migrozza Ka- 
plana Pobożnego y Probofzcza wyżey namienionego Mia- 
ft, znaczny poftępek uczyniły w drodze dofkonałośći. 
Między tymi ofobliwie wydawała fię Anna Marya, ktora 
iako ftarfza w leciech, tak dofkonalfze w fobie pokazywała 
Niebiefkie dary. Chcieliią Rodźice wyd:ć za mąż, ale BOG. 
ktory na inny ftan one naznaczył, dopuścił fzatanow1, 
aby w nią wfżedł; niemożna wyraźić tego okrucieńftwa, kto» 
rym piekielny nieprzyiaciel dręczył owe niewinne ciało 
Przez fześć prawie lat crwała ca Pofeffya fzatana; ktory na 
rożne zaklinania y eXorcyzmy, niechcial bynaymniey uftą- 
pić z mieytca, azledwie na koniec przyprowadzona -przed 
Obraz Cudowney Matki Bofkiey nazwaney Madonna. di 
PozzoFacete,po odprawionych kilku.Exorcyzmach od fwego 
dawnego Dyrektora, przez iey przyczynę, y przez moc Exor 
cyzmow, wolną zupelnie zofłała. Jak fkoro tedy Anna Ma~ 
rya, uwolniona od Tyrannii fzatańfkiey zcftała, tak zá- 
raz z wielką gorącością Ducha ofiarowała fię na ufługi 
BOGU. 

8. — Przybył pod ten czas na w ielkopoftne kazania do 
Fazanu Qyciec Cherubin od Krzyża Karmelica Bofy, człek 
wielkich cnoc, y świadom w rzeczach należących do rządze” 
nią dufz ludźkich, cemu opowiedźiał pomieniony Probofzcz 


Don 
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Don Santo, o wielu rzeczach, względem Ducha Anny Ma= 
| yi, ktorzy obydwa od BOGA. natchnieni, poftanowili przy 
oblec ią w habit, iak chodzą Tercyarki Karmelirańfkie, a że» 
by w(wym domu w Habicie Święrym, daleka od prożno- 
ści świata, mogła lepiey pilnować Nabożeńftwa, y tak fię 
ftało: odmieniwfzy z fukniami y imię nazywaiąc fię na po” 
tym Sioftra Marya Cherubina, od $. Jozefa. Tey Sioftry 
Maryi Cherubiny od$, Jozefa, dobry przykład, pobudźił 
inne trzy Sioftry, do przyięcia tegoż habitu y podobnego 
życia, a iako węgiel ieden zapalony, zapala y drugie, tak'ży 
cie przykładne tych Panien, zapalało fercainnych Panienek 
do tegoż ich Towarzyftwa.  W/yprobował dobrze Don 
Santo, ich Duchowny Dyrektor powołanie: a widząc ie tta- 
reczne w (wym przedfięwźięciu, zezwolił na to aby wfzya 
ftkie przyieły ten Swięty Habit, Ofim ich było, ktore fię o- 
blekły, po Sioftrach Cherubiny, ktore iako miały za (we- 
go Qyca Duchownego, Xiędza Don Santi, tak podobnym 
fpofobem uznawały, Marya Cherubinę za Matkę y Miftrzy< 
nią. Jak zaś wielką łatkę miała od BOGA, do rządzenia du- 
fzami Cherubina, może fię każdy domyflić, z dofkonałego 
kierowania życiem Roży Maryi, czego żadna Przełożona 
nie potrafiłaby wykonać, gdyby nie była, ofobliwym świa* 
tlem od BOGA obiaśniona, zażywaiąc, z miłości ku niey 
y dla pożytku dufzy od BOGA ulubioney, onych oftrości; 
ktore na Pierwfze weyrzenie zdaią fię bydź niedyfkretne, 
Tak właśnie iak fobie poftępował S, Filip Neryufz z W. 
Urfzulą Benincafa dla pewności iey ducha. 

9. , Widząc roftropny Spowiednik, że przybywało co 
raz więcey Tercyarek, a miefzkanie ich każdey Z ofobna pa 
domach, było przefzkodą do pozyfku Duchownego, ktorego 
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żądał y, profi? BOGA o podanie iakiego fpofubu, dla zgro- 
madzenia onych w 1edno mieyftce. Nieopiefzały Nieba; dla 
iego w tym facysfakcyi; zachorzaw(ży albowiem ciężko sig. 
D. Giufeppe dt Ittay Loyo  (zlachcić Hifzpańfki, nakazał 
był fpowiednik aby Marya Cherubina pofzła była odwiedźieć 
Panie, Palmę, y Francifzkę fioftry owego chorego, y po- 
bożnym dyfkurfem dodała im ferca, do znofzenia cierpliwie 
fłabbści {wego Brata. Wykonała punktualnie rozkazy fwegó 
Qyca Cherubina, y gdy fię zabawiała świącobliwym dyfkur- 
fem zowemi Paniami, w leciała dotey fłancyi biała gołębi- 
ca, ktora Lilka razy na koło ich obleciawfży, ufiadia wka- 
ciku, od ktorey głos wyfzedł. W tym wafzym domu. chcę 
miec fmoie gniazdo y zerwawfzy fię z tego mieyfca, wyleciała, 
więcey fię nie pokazuiąc: na ten głos cudowny, poczęły one 
Panie zamyflać, o darowaniu tego domu Maryi Cherubinie, 
y iey Towarzyfzkom, dla fundowania tam Konferwatorium, y 
dla fiebie famych złączenia ztym zgromadzeniem. Ale 
Brac ich przeciwny był temu. Lecz Bog. ktoremu był wiel- 
ce przylemny ten: świątobliwy uczynek, dopuścił, że 
wkrotce poźegnał fię z tym fwiatem, przez co wolnemi Pa- 
niami, tego mieyfca zofłały iego Sioftry. Zaczym Roku 
1681. dnia 29. Pazdziernika, publicznie przez napifany ins 
ftrumenc, uczynili zupełną donacyą nietylko domu ale y 
wlzyftkich intrat, kcorekolwiek miec mogły, na Fundacyą 
nowego Konferwatorium, Sieftrze Maryi Cherubinie, y iey 
towarzy(zkom, tym fpofobem wyfławuiąc gniazdo dla onych 
czyftych gołębic. Ale że fię im to iefzcze mało zdawało; co 
dali, z fwoich pofieflyi, dali iefzcze y ficbie famych, „lubo 
w podefzłym wieku; przyiawfzy na fiebie Habit, y Żyiąc 
W tymże zgromadzeniu, pierwfza z nich, to ieft Palma, na- 
zwana ieft Sioftra Marya Wiktoria od [$. Kw druga 

„Frans 
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Francifzka, Sioftra Marya Baptyfta, od Męki Pańfkiey, Ro 
zgłofiła fięta nowa fundacya, w poblifzych miaftach, z 
ktorych za Bofkim powołaniem przybywały . Panienki, na 
ftan Zakonny, pociągnione fławą, świątobliwego Łycia; 
ktore było wtym nowym zgromadzeniu, gdzie też y na- 
fza była Romana, kcorey życie daley prowadźiemy, 

R OZD TORA ETIN 

ley meyście do Konfewatorium y Nomicyat. 

1. / Racaiąc fię potym krotkim dyfkurfie do zaczę- 
tey życia byftoryi: Dnia pierwfzego Pazdziet= 
nika Roku 1670. W Niedźielę w lam Feft 

Nayświę:fzey Panny Rożańcowey, wefzła Romana do nowe- 
go Konferwatorium w Fazanie.  Zyczyła fobie Matka, o- 
blec ią z pompą, według zwyczaiń Panien ktore wftępuią do 
Klafzcoru, ale ona niechciała, bynaymniey pozwolić, na 
Macierzyńłkie w cym perfwazye, mowiąc: Ze užem ia dawno 
porzuciła pompy y prożności światowe Żaczym kontentuiąc 
ią Matka, z oftawiła onę w fukience dawney $. Mikołaia, w 
ktorey chodźiła od fwego Dźiecinftwa. 7 

2. Zadna. Oblubienica niepokazywała fię na świat, z 

tak wielkim ukontentowaniem y radotcig, z 1aką Romana 


uchodźiła że świata. W/efzła w malęki Kościołek fwego 


Konferwatoryum, y tam poklęknowfzy, a czołem biigc o zie* 
mie, żywą ofiarę z fiebie famey uczyniła BOGU. Jik przy 
jemna była iey Oblubeńcowi ta ofiara, pokazał to dowo" 
dem, daiącfię iey widźieć w ten czas, w poftaci dziecięcia 
malękiego, ktore widzenie napełniło dufzę,iey takim wefe- 
lem, taką miłością, że fię zdałabydź w Niebie. W cych Nie- 
biefkich ftodkościach, przyięła habit Zakonny,y było iey 
dane 


|. torey o 
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dane od Przeřožoney Imię Roża, tak iak Archanioł S. Mi. 
chał przedrym był oznaymił, i 

3. Go tylko była obleczona:w habit, y Wprowa» 
dzona do Klafztoru, pokazała fię na widok wfzyftkitn_nie 
Nowicyufzką świeżą, ale Zakonnicą dofkonałą yiakobył w. 
leciećh dawną, fkromną, pokorną, pofłufzną,cichą, pomiar- 
kowaną, y razem wefołą, ludzką, przyiemnią y iak była |w 
. podźiwieniu przez fwoie cnoty, tak podobnym fpofobem; 
w miłości u wfzyftkich przez dobre przymioty, E 

4. : Przyfzły po obiedźie Rodźice pożegnac ią, kto- 
rym ona do; nog upadfzy y poklęknowfzy przed niemi, 'dźięm 
kowała za dobrą ich edukacyą, za cierpliwość, y affekt, ktory 
mieli przeciwko niey, á oraz przeprafżała onychie za fwoie 
defekta, profząc ich o Święte Błogofławieńftwo,  Pobudźiły 
do ferdecznego żalu wfzyftkich przytomnych te fłowa, fama 
tylko ona nie wzrufzonym .umyftem w írod řez. z wefołą 
ftala zrenicą. 

s. _ Profiławten cząs Matka Przełożoney; 0 modli- 
twy do BOGA za fwoią Coreczką chorą, ktora przez ikur= 
czone żyły nie;mogla ftać o fwoiey mocy, Zeby albo do zdro« 
wia przyfzła, albo też według woli Bofkiey, nieznaiącwiny;. 
do chwały 1ego pofzła.  Zawołała Przełożona Roży Ma- 
| ryl y rozkazała iey aby, fię modliła na intencyą Matki; do 
|. Xtorey ona obrociwfzy fię, rzecze: Matko iedź (zczęśliwie a 
wkrotce BOG cię pociefzy y tak fię ftało: bo iefzczę _miefiąc 
był niewyfzedł, a dźiecie umarło. | AZ 

6. . Widząc tedy roftropna Przelożona, dobre począ« 
tki-fwoiey Nowicyufzki, ynieznayduiąc w niey wyftępkow, 
kiore by miała poprawić, ani też złych chuci, ktoreby mia 
ła ulkromić, zaczeła ią cwiczyć w heroicznej akty cnot, dos 
C daigc ` 
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daiąc iey fpofobii do przyścia rychłego ků wyfokiey dofko* 
nałości. Pierwfzego wieczora rozkazała iey 1eść wieczerzą: 
na ofobnym mieyicu,.gdźie też. będąc y Przełożona, uwa< 
Żała iż niepila wina, ktorego naturalnie pić miemogłasrozka* 
zała iey tedy żeby piła.aona nieuważaiąc na przeciwność 
natury: nacychmiafk piła. Lecz fkoro pierwfzy raz trochę: 
przelknęla, odmieniona na twarzy, A zawrot głowy ciere 
piąc, mufała przeftać, WZ cen.czas Mistrzyni  Nowicyu” 
frek, informowana od. Przełożoney, ftowy ią przykremi - 
zmartwiła, nazywając ią niepowściągliwą pitanicą, y ro" 
zkazała, żeby zaraz witawfzy, pofzła do Celi pokutować > 
za fwoy wyftępek. Dobra Nowicyufzka;: fowka nieodpo- 
wiedźiawfzy z (pufzczonemi oczyma, y zńiachyloną $10Wżę: 
witała od ftolu,a przyfzedfzy do Celli; ofiarowała fwemu 
Oblubieficowi,.prymicye fwego życia Zakonnego» f 
3. Posey probie,.poczełaią Muftrzyni w przykrzey= 
fżych rzeczach doświadczać, naznaczyła icy Celle, nayofła="" 
tnieyfzą* na gorze, y nayniewygodnieyfzą, w nicy było ie- 
dno okienko malenkie na ulicę, ktore kazala zafłonić, drzwi- 
były dziurawe, przykrycia połowę zepfutego; tak dalece,że 
ziednego mieyfca: razem wiatr y światło było, lożko fzczu. 
płe-y twarde, zgoła bardźiey rzecz podobna była do więźic=- 
nia, niżeli do Zakonney Celis welzła cam nafza Nowicy” 
afzka; niby do: Raru ztemfkiego nie otwieraiąc mgdy;: ani: 
okna, ani'drzwi„modliła fię, robiła naznaczone robotyy: 
przy tym świecle, kctore'iey przez. zepfute przykrycie przy- 
ehodźiło. Niewychodźiła, chyba kiedy pofłufźeńftwo 14 
wołało do choru, do rozmowy Ducl.ownsy; albo też do ia* 
kiey fprawy całego zgromadzenia, czyniąc na owcy pufty- 
ni, wewnętrzne {erca fwego ukontatowanie, y miły fpokoy - 
fwoiey dufzy. % Nie 
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8. Nie długo bylo tego {pokoynego Życia, albo- 
wiem Przełożona chcąc ią lepiey cwiczyc, odmieniła iey 
Cele, kazawfzy iey ftać, z drugą Nowicyufzką. Lecz ona 
"umiała dla fiebie zrobić puftynie,schoc z drugą wkompa” 
aiy albowiem przedźieliwfzy płotnem Celle, mieściła fię w 
wym kąciku, wfzyfłka zatopiona w BOGU. Jedney nocy 
«upadł wielki śnieg, a że była Cela bez powały, poczęły 
krople śniegu w pul roftaionego padać na łożko; iey Tae 
warzyfka nie mogąc znieść tego niewczafiu, pofzła do inney 
Celli na fpoczynek, ale nafza dobra Nowicyufzka, całą noc 
w cym śniegu przetrwała, nie śmiciąc fię irufzyć z mieyfca 
iey naznaczonego przez pofłufzeńftwo, lubo | wfzyftka od 
zimna drzała, 

9.  Niedofyć iefzcze na tych "doświadczeniach było; 
albowiem widząc Przełożona, iż iey Ociec lozko nowe, z 
pościelą dofyć wygodną przyfłał, żebyią była do niewcza= 
fow przyzwyczaiła, ctcho ie wźiela, a zamiaft tego pofła* 
wila iey łożeczko niewygodne, z kołdrą połataną, z ktorego 
tak była kontenta, iak gdyby tamtego nigdy od niey nieod* 
bierano. Nad cto żeby ią była bardźiey upokorzyła, dawała 
jey habity ftare y wytarte, y raz kazala iey kołdrę ufarbo” 
«wać kolorem Karmelitańfkim, ktora przed tym była zielow 
na! y z niey kazała iey habit zrobic, Ta fuknia iże zawfze 
z fiebie zielony kolor wydawała, była iey przyczyną. aby 
fię inne z niey ztąd naśmiewały: lecz ona tym fię konten* 
tuląc, dźiękowała Przełożoney, te wzgardy za ofobliwfzy 
Od- niey przyimaiąc upominek, y mawiała częfto iż ona by- 
ła nayniegodnicyfźa, między wfzyftkiemi innemi Zakonni. . 
ami, 

10, — Lecz żeby tym lepiey ducha doświadczyły tey do- 
C2 brey 
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brey Nowicyufżki, Przelożona z Miftrzynij, zmowiły fię 
aby na oko wźieły iey wfzyftkie fprawy, iednak nie znays 


duiąc w niey wyftępku godnego pokuty, poczeły przyżna- 


wać iey defekta te, ktore fię w innych znaydowały, zaczym 
prywatnie one ftrofowały y karały, naznaczaiąc iey Dyfcy= 
plinę: na co ona milcząc, przyklęknow(zy upokorzyła fię, y 
przeprafzała za popełnione fwoie ułomności. Odprywatniey 
kary y umartwienia, przylzło do publiczney; kazano iey czę 
ftokroć wpośrodku innych Nowicyufzek klęczeć, y tam, 
zmyflone na nię wkładano potwarzy,mówiąc iey na oftacku: 
je y w Zakonie bydź niegodna była, ztąd iż żadnego w nicy 
poftępku w cnotachnie widźrano. Ubolewały nad taką 
wzgardą iey Sioftry, ale ona w fercu wefola ćałowała Prze 
łozoney nogi, y profita aby przebaczono iey ułomnościom s, 
defektom, y niedofkonałościom. Kazala częftokroć  publi* 
cznie Przełożona iey, w Refektarzu trzymać w uftach kny 
bel, na fzyi powroż, ż uwiążanym wielkim kamieniem; y na 
głowie cierniową koronę; naznaczaiąc iey tę pokutę; za nie 
powściągnienie w języku, ża lekkość w akcyach, y Za rozer 
wanie w myflach: gdźie ona bolefnym widokiem, będąc ca- 
łemu zgromadźeniu, żnofiła tepośmiewifka wielkim fta- 


zkiem, a całurąc Przełożoney nogi, dźiękowała za ięy mi“ | 


łość ku fobie: 
1r. _ Doctegoumartwienia które miała od Przełóżo* 
ney, dla fwey proby. przydawała iefzeze yfwoie, nor 


cy całe prawie na uftawicznych przetrwala modlitwach, -1 


wiele razy na dźień dyfcyplinę czyniła, aż do ktwie umy- 
finie, pod innym pretexcem poftarawfzy fięo fzpilki irebrne 
ktore powprawiała w dyfcyplinę. Sypała w potrawy popioł, 
y nic innego nieiadała tylko w;elkopoftne potrawy; á ic- 
teli 
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Želi kiedy przyciśniona pofłufzeńftwem iadła mięfo; z wiel- 
kim gwałtem natury móGała wyrzucać. Do wody miefzała 
piołun tak dalece że iednego dnia Mifłrzyni, gdy profiła 
od SioftryRefektariufzki trochę wody,od tey wźiowfzy poda- 
ny fobie kuflik Roży Maryi, trafunkiem gdyowę wodę wżię 
ła w ufła, taką poczuła gorzkość, że żadnym fpofobem poł* 
knąc nie mogła. Tebyly pierwfze dowody, ktore z fiebie 
dała Roza Marya cnor w Nowicyacie, ktora co raz to wy» 
żey ( iako fię daley pokaże ) w nich poftępowała. 

Ro OMe Dr Z wESA GŁ V. 
Łajki y wizyty odebrane od BOGA pod czas fwe- 
go Nowicyatu. 

1. | ledy nafza Nowicyufzka cwiczona od fwo: 

ich Przełożonych w dźiełach cnoc. Heroi- 
cznych, co raz to bardźiey poftępowała w 

drodze dofkonałości, y Nieba tak że z fwoiey ftrony chcia* 
ły fię iey przyfłużyć lafkami, dla gruntownieyfzego iey 
ubefpieczenia. Uftawiczne ktore miala Nabożeńftwo, fpro 
wadźiło do iey ferca ofobliwą z Bogiem fpołeczność. Nio 
umiała mowić o innych rzeczach, cylko o nim, nie mogła 
myflić, tylko o nim, 4 kiedy co robiła, wfzyftko w iego obe- 
cności czyniła, y na iego więkfzą chwałę. Jakoż podo- 
bnym fpofobem, y BOG wzaiemnie z nią poftępował fobie. 

Opływało iey ferce w morzu fłodkości Duchownych, myfl 
iey była światłem obiaśniona Niebiefkim, 4dufza fłodkim 
fpofobem, przyciągniona do BOGA. 

2. Zaczął tego czaíu pozwalać iey BOG 1afki zachwy= 
cenia, y było to pierwfze, ktore w'niey poftrzegła Sioftra 
Marya Magdalena od $. Mikołaia, iey Miftrzyni; będąc 
bowiem nafza Nowicyufzka ‘dla potrzeby Duchowney w 

| Celli 
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Celli fwoiey Miftrzyni, ledwo poczeła mowić o BOGU, w 
punkcie umilknowfzy, fłaneła iak wryta, maiąc oczy zam” 
knięte yręce na pierfiach na krzyż złożone. Widząc to 
Miftrzyni dla doświadczenia tego na co fię patrzała, wźie- 
ła żelaza oftrego od przączki,y nim mocno ią ukłuła w 
rękę, ale Nowicyufzka, niefły(ząc tego bolu,ftała niewzru= 
fzona, przez drugi naftępuiący kwadrans, w tym famym 
zachwyceniu. Powrociwfzy do zmyfłow, wftydem zapalona 
nic nie mowiąc; wyfzła z Celli: zdumiała z tego widoku Mie 
ftrzyni, dźiękowała BOGU za te łafki, ktore użyczył 1ey 
Nowicyufzce. 

3. Nie tylko BOG użyczał ficbie famego Roży Mam 
tyi, przez wewnętrzne Wizyty; ale nawet y powirzchownie, 
daiąc fię iey widźieć oczyma cielefnemi. „Robilaona z in 
nemi Nowicyufzkami, za rofkazem Przełożoney na krofnach 
dla wfpomożenia ubogiego Konferwatoryum, y lubo była fi? 
fłabych, y wleciech młodfza nad inne, iednak ona nayprę" 
dźey kończyła fwoią robotę. Jak zaś BOGU podobała fię 
ta gorąeość roboty, pokazał to tym dowodem, iż fię iey czę” 
fto dawał widźieć w poftaci malękiego dźiecięcia, igraiące» 
go fię około iey roboty, ktorey ona wftydząc fię lalki, oraz 
y boiąc fię, 4 żeby tego inne nie poftrzegły Sioftry, wfta- 
wała z (wego mieyfca, y wychodźiła na kurycarfz, niby U» 
ciekaigczale one dźiecię ią goniło,ona zaś zapomniaw {zy fię;że 
była widźiana, obrociwfzy fię do dźiecięcia mawiała. ldk 
odemnie, czego chcef odemnie? ia niechce żeby inne oyw wiedžia- 
ły, a potym zamknąwfzy fię w Celli upokarzała fię głębo= 
ko przed Bogiem. innych czafow owe dźiecie, dawało fig 
iey, widźieć w nocy, w ten czas naybardźiey, kiedy zamiafł 
fpoczynku, długo na medlitwie trwała, ktorcy ona wizyty 
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fzdząc fię niegodną, oddalała ie od. fiebie, y' profiła aby pos 
fzedł,dó Przełożoney iako godney tych łafk, mowiąc. Podz 
do moic y Przełożoney, albowiem ona gedna widźieć twoig pitknośc, 
a nie ia, ktorá iefłem mizerma grzefinica. Tak po wiele razy 
fiylzała ią mowiącą $ioftra Agata Fauzzi ktora z nią 
razem w Celi ftała. 

4. Lecz fzatan, ktoren zawfze fzuka zamiefzania pó<' 
koiu w dufzach świątobliwych,zmyfliw fzy fię bydź Aniolem, 
Świavła będąc ciemności Xiążęciem, chciał zwieść Rože Ma“ 
tyg} pokazawfzy fię iey w pofłaci także dźiecięcia podobne= 
Ro: tak tak przed tym iey fię dawał widźieć dźręcie JEZUS. 

a pierwfze weyrzenie fzatana, lubo w poftaci dźiecięcia, 
dobra INowicyufzka poczeła w fobie fłyfzeć jakieś pomies 
fzanie wewnętrznę, y oddalenie ferdecznego fpokoiu. 
Trwała w tych ciemnościach dźień, y noc iednę: drugiego 
dnia dało fię iey widźieć one prawdźiwe dźiecie,y ciefząc onë 
mowiło, Tamte dźiecie ktoreś wczera widziała był  fzatan, 
Ona zaś pragnąc wiadomości, rozeznania między prawdą y 
ktamftwem, profila o naukę, iakimby ipofobem mogła po“ 
znać łalkę iego widzenia, a pokufę fzazańfkiege o mamież 
mia; na co Pan łafkawy, dal iey taką. ręgułę rozeznania mię= 
dzy Niebiefką wizytą; y omamieniem fzatańfkim, kiedy: por 
wiada, będziefz fłyfzała we wnatyz wielkie pomiejzanie, bo~ 
iazń, y niefpokoy, w ten czas będźie czart. Kiedy za; będziefz 
fyfzała, w fercu twym defkonaty pskoy, w ten czas bede ia. 
Przyiąwfzy naukę, od Niebiefkiego Miftrza, poczela z w jel- 
ką łarwością poftępować, w drodze rozfądku, między lafkae 
mi Bofkiemi, á pokufami fzatańfkiemi, 

5: Odebrała w tenże fam czas, dobra Nowicyrfzka 
od BOGA inną iefzcze lalkę, á ca była na końcu Roku 1699 

Poksza- 
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Pokazafo figę w Mieście Converfano powietrze, w krotkim 
czafie, iak ogień wiatrem rożzarzony, rożfierzyło fię po ca” 
tey Prowincyi Baru, y już było wefzło do Fazanu, zaczym 
Sioftra Marya Herubińa, z powinności fwoicy iako ftara1ąca 
fię Macka, y nieofpała Przełożana, zgromadźiła wfzyfłkie 
fwoie Corki, y miiąc do nich mowę, przełożyła im niebe- 
fpieczeńftwo, w ktorym fię znaydowały; będąc otoczone 'po- 
wietrzem; przy cym oraz profila aby przez ofobliwe umar- 
cwienia, y gorace modlitwy, fupplikowały do Qyca miłofier= 
dźra, o oddalenie tey kary od ich konferwatoryume Potym o 
* brociwfzy fię do Sioftry Roży Maryi, ( o ktorey modli- 
twach wiedźiała; iak były przyjemne BOGU J rozkazała w 
mocy Świętego pofłufzeńftwa, aby fię modliła dla otrzyma” 
nia tey łafki. W/yfzła zaraz z zgromadzenia pofłafzna No- 
wicyufzka, a wfzedfzy do Choru, padła na żiemię, przed 
Krucyfixem dyfcyplinuiąc fig; y mowiąc te fłowa. Panie 
zachoway Konferwatoryum całe, a tylko mnie karz bo ia winna 
w[zyjtkiego złego. Przez godźin trzy trwała na gorącey 
modlitwie, y pokazało fię, że była wyfłuchana od BOGA; 
albowiem na zaiucz rano, pokazały fię na nicy zwyczayne 
znaki powietrza: o czym dowiedźiawfzy fię Przełożona, 
rozkazała aby była oddalona od zgromadzenia, y zamknię- 
ta w ftancyi odległey, od naymnieyfzey fpoleczności, przy” 
kazuiąc wfzyftkim, aby ią Żadna nie śmiśła odwiedzać dla 
boiaźni zarazy. Zaiywała pod ten czas Rożá Marya, ‘ná 
owym wygnaniu Niebiefkich delicyi, y ná tey pufzczy po~ 
filáta fię manng, ktorą BOG zgórował; dla dufz wybranych. 
Ale nie dlugotrwałata choroba, ślbowiem wyrzuciwfzy z uft 
robaczka, koloru purpurowego, bez żadnego lekarftwa do- 
fkonale zdrową zoftała, dla czego przeż Mackę Miftrzynią, 
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ktora ią w on czas kiedyś nie kiedyś odwiedźala; 'dźięko= 
wała Matce Przełożoney, iż iey pozwoliła była z Bogiem 
fwoim poufale przeftawać, Co fię oczywiście zyściło; albo= 
wiem gdy całe Miafto Fazano było powietrzem zarażone; 
wfzytko one zgromadzenie było zupełnie «od tego wolne 
„za (kuteczną modlitwą Sioftry Roży Maryi, 

OZ DZA A E OVL 

Probuig iey ducha Tbeologowie niektorzy, y Ojcowie 

Duchowni, y zgadzaią fie na to, śż w niey 
-teft Duch. Bofki. 

L W: Przelożona niezwyczayne łafki Zza: 

chwycenia, obiawienia, y porozumieńiarze= 

«zy wytokich do poięcia, ktoremi codźień 
bardźiey a bardźiey byla ubogacona Roža Marya; a zdru- 
giey ftrony miarkniąc, iakimby fpofobem, iedna Panienka 
w leciech fzelnaftu, a w Zakonie dopiero  fześć Miefięcy 
maiąc, mogła przyść dotak wyfokiego dofkonalości fto» 
pnia; poczeła wątpić ieżeli w tym nie mafz iakiego fzatań 
fkiego ofzukania; Ze zaś iefzcze trwało powietrze, á nie 
można było fprowadźić tego czafu Judźi uczonych,y wia= 
domych w Duchowney Theologii, dla wyprobówania du= 
cha tey Nowiciufzki, y pokazania fzacańfkiey {prawy ( ies 
żeliby fię znaydowała ) chciała wprzod famaią fptoboa 
wać. 

2. _ Doświadczyła tego nie raz uważna Przełożona, że 
Roża Marya wielce była kochaiąca zamknienia w Celi, y 
fchronienia fię od oczu infzych, wyiąwiży albowiem te 
czafy, ktorych w zgromadzeniu powinna fię była znaydo* 
wać, przebywała zawfze w fwoiey Celi. Chcąć tedy w tym 
ią doświadczyć Przełożona, ieżeliby to nie było dla iey wy» 

D. myftow 
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myfłow» zechciała żyć według wego zdania,czyli też że ko% 
chała Zakonne zamknienie rozkazała, -iey aby fięwyprowa- 
dziła zCeli,łożke fwoie y wfzyftko cokolwiek mogła mieć, aby, 
na klirycarzu pofpolitym przy kąciku poftawiła, y,tam we. 


dnie, y w nocy naoku. wfzyftkich miefzkała. W/ypełniła. . 


z wielką ochotą Nowieyufzka rozkaź Przełożońcy, y-pocze» 


la żyć naowym publicznym mieyfcu,: w takimże ducha 
fpokoiu, iak y przed cym fama będąc w Celli.: Szeleftcho= 


dzących, dyfzkuruiących, albo też jakie roboty, na kuryta=* 
rwał,bo zawfże była: 


rzu odprawuiących; niczym ią. nie roze 
utopiona: w BOGU, nie patrzała kro co robił, albo kto prze“ 


chodźił.  Przemiefzkała;» na tym.otwartym miey cu miefięs- 
cy kilka, poty, az Przelożoną mogła przyzwać ludźi świado*" 
mych do fprobowania : iey ducha,. ponieważ na ten' czas. 167 


fzcze temu przefzkadzało powietrze, : 
3..  Mftało z Bofkiego.upodobania powietrze,- zaczym 


- Marya Cherubina chcąc bydź upewniona w fwoich powa- ` 
adźiła z Monopoli..Oyca Jana od Kru=” 


piewaniach, (prow | 
cyfixa . Przeora Oycow Karmelitow Bofych,. człeka nauką- 


świącobliwością-życia; 


Oflicyała; mieli probować „ducha Roży Muryi. Ci tedy 


wfzyfcy, zaczeli ścifły examen niewinney dufzy,: każdy. z 
nich przywołuiąc ią, y rozkazuiąc dac iey rachunek ścifły 


z ficbie zewfzyftkiego: doświadczali ią. iak nayściłleyfzemi: 
zawfłydzaiąc ią. 


Tiącemi fłowy, nie pozwalaiąc Icy używania Świętych Sa- - 


fpofobami, naznaczaiąc icy oftre pokuty; 


kramentow; . czafem też. ordynuiąc aby była «te «wykonała 


rzeczy, ktore były przeciw iey wrodzoney. inklinacyi.- nay+” 
duiąc ią tedy ftateczną; iednoftayną: zgadzaiącą fiĘ ja. 


kim 


y rządzeniem dufz doświadczonego - 
w całey Prowincyi- Barus- y Xiędza Jana Marynotta Pro-- 
bofzcza Fazanu, ktorzy: przy obecności y pomocy W... Xa 
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“kimy rzetćlną -w mowie, pokorną;cierpliwą:w wypelnic- 
miu (praw, iako też rychłą w pofłufzeńftwie, zgodźili fię 
„na to wfzyfcy, iz Duch Roży Maryi, ieft Duch Bofki, da- 
teki od wfzelkiego omamienia y ofzukania -fzatańfkiego, 

4.  Uczynili o tym wfzyftkim wiadomość Przełożo* 
hey, y upewnili ią, iż iey Nowicyufzka była prawdźiwa 
fuga Boża, w ktorey wielce fię BOGU upodcbało, naka- 
„zuiąc iey, aby częfło przed nią czyniła rachunek wewnę- 
trznych fpraw fwoich, cwicząc'ią w tym, przez'moc Świę 
'tego pofłufzeńftwa, y aby ią zawfze trzymała upokorzo» 
Tig» wzgardzońą, y iakby naypodleyfzą od innych. 'Tefło- 
'wa Examinatorow dodały więkfzey śmialości w tey fpra- 
wie; ponieważ Marya Herubina rządząc tą dufzą, zawfze 
«używała dla iey duchownego pofiępka fpofobow ściftych, 
'chcąc w dalfzy czas tęż fame zachować regułę, poczeła ią 
/bardźiecy że wzgardą martwić, dla więkfzego diey -ducho- 
"wnego pożytku, 

S: Jednego dnia przyfzła nafza Nowicyufzka Z in- 
memi do choru, dla odprawiania Kapłańfkich Pacierzy.Gdźic 
przytomna będąc Przelożona;kazała iey klęknąc na środ Cho 
Tu, lżąc ią temi fłowy: "Głupia iak ofteł , oziembła, Zorfząca 
inne Ge. e potym przyftąpiwfzy do niey dała iey mocno 
wgębę mowiąc: idź precz ztąd; boś ty: wiegodna Z temi 
Zakonsicami przychodźić tu na fłuzbę Bore. Nie zmienila 
fię bynaymnicy na twarzy 4tateczna Nowicyufzka, ale r 
pokorą y milczeniem pofzla do Celli, ofiaruiąc BOGU te 
umattwienie, lecz ledwie tylko przyklękneła, zaraz wzięta 
była w zachwycenie, w ktorym przez wfzyftek-czas Kapłań- 
fkich Pacierzy trwała; po edprawieniu tych  pofzia da 
Ricy Przeleżona, a widząc ią oddaloną ad zmyfłow, przy 

Dz | kazała 
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kazała iey aby przyfzła do ficbie, a gdy |fię: iey. fpytała;. 
za co pofzła: z choru ona z uważnym pomiarkowaniem od 
powiedźiała.. Dźiękuię wafzey: Wiclebności, ze miłość p 
fłaranie. te ktore. macie. około dufzy: moiey: z czego Przełozona 
- uwefelona y. potwierdzonazoftała w dobrym porozumieniu; 
ktore miała o cnotach fwoiey. Nowicyufzki.. 
6.  Infzy iefzcze wźieła fpofob, dla iey umartwienia 
y, lepfzey wiadomości: iey. duchas: a:.ten byl: gdy. Przełożo*' 
na w niektorych.potrzebach,:iey zdania y (entency! wycią*' 
galas Umari był. w powietrze Spowiednik tego Konfer= 
watoryum, zaczym Pizełożona miarkuiąc komuby miała po: 
lecić rząd Duchowny; ich. dufż, zawołała Roży. Maryi, iey 


przykazuiąc,. aby: powiedźiała kogo by fobie. mieli. obrać 


za: Spowiednika.. Profita. ona: o pozwolenie trochę: czafił,: 
dla. porady. z Bogiem,. wtak wielkim a1ncerefie: po kilku: 
dniach na modltiwie: y pokucie: przepędzonych, powrociła; 
fię do. Przełożoney. mowiąc: iż była wola Bofka. aby obrano: 
za: fpowiednika: Xiędza. Stefana Penrafuglia, człeka w 
leciech. podefzicgoy. maiącegę boiaźń: Bożą: Łmiefzała' 
fie na tę powieść: Przełożona,. fłyfząc,: i% ten Xiądź byf! 


proftych obyczaiow,: oftty, melancholik,- y, pełen: fkrupu=- 
łow,. zaczym: wedlug ludźkiego + miarkuiąc rozlądku;. nie=: 
zdało fię: iey; aby: ten: mial rządźić dufzami; Zakonnic bo” 
iazliwych, .y; dalekich od fpołeczności: ludźkicy.. Obrocie: 
wfzy fię iednak donicy»: z gniewem, y ż furyą: rzecze.: 
Kto ci:osym: mowił: mufiał: bydź. podobno- [Zatan: anie BOG. 


y. porwawfzy, dyfcyplinę; poczeła ią bić; łaiąc,y wypędzać 


od ficbie; iako: zwiedźioną: od fzatana: 'lecz/ ona całuiąc po=: 


kornie: iey nogi, .dźiękowała icy za tę miłość: ku fobie wy- 


świadczoną.. Zeby, iednak. dociekła była prawdy, uczyniła: 
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między Zakonnicami zgromadzenie, gdźieim przełożyła za 
Spowiednika: wyżey naniienionego Kiędza Stefana, Rzecz 
dźiwna! lubo wfzyftkie: wiedźiały o iego przymiorach, 
wfzyftkie iednak,  iednoftaynemi głofy, okrzykneli go 
za {wego Oyca Duchownego. M, 

7.  Przyftaiącredy Przełożona w tey fprawie na we 
li Bożey, profiła do fiebie K1ędza Pentafuglia, y oznay- 
miła: mu, o iego obebraniu na urząd Spowiednika, obo* 
wiązuląc go'aby fzedł za wolą Bofką, y poletaiąc' w ręce 
iego dufzę fwoię, y dufże swych Corek, a naybardźiey. dufzę 
Roży Maryi,: przez ktorą BOG obiawii fwoią wolę, Pod- 
jął fię na ten ciężar Kapłan pobożny, wypełniaiąc rozka- 
zy Bofkie y zaraz ha początku {wego urzędu, przyzwał 
przed ficbie. Rożą. Marya; aby mu fprawiedliwie o wfzy- 
ftkim tym oznaymiła, cokolwiek miala od BOGA fobie 
pozwolonego.- «Po proftu, y rzetelnie: oznaymiła dobra 
Penitentka o tym wfzyftkim, cokolwiek BOG'iey użyczał 
a między innemi łafkami' ozniaymiła y tę, iako Dźiecie 
Jezus tak publicznie iako też y Prywatnie dawał fię iey 
widźieć. zawfze, w ktorym miała utopione ferce fwoic y 
myfli; zdźiwił fiş Spowiednik na taką powieść, a boiąc fię 
w tym iakiego ofzukania, wyiął Krucyfix z zanadrza, y odu 
dał iey, mowiąc: iż icżeliby kiedy obaczyłą te dźięcie, aby 
mu go pokazała, y mowiła iż (powiednik to przykazał, jica 
żeliś ry ieft Jezus, żebyś tę Figurę pocałował, y otym pow 
winna mu była uczynić wiadomość. 

__8. _Odefzła po fkończoney rozmowie Nowicyufzka 
z Krucyfixem; y ledwie co aneła we drzwiach Celli; zabie 
ało iey Dźiccie, z wefołą y uśmiechaiącz fię twarzą, mo* 
Wiąc doniey: Day mi do pałswavia Krucyfix majzegy 

Kiędze 
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Xiędza S powiednika, a ona przyłożyła: mó ge douft dla 
pocałowania; lecz dźiecie dla pokazania Spowiednikowi 
prawdźiwego dowodu;'kto ono było, awytwawfzy iey z rę- 
ku „Krucyfix znikneło;ozpłyneła fię wfzyftka na tychmiaft 
we łzy y gorzkie żale Roża Marya, (mitnym ięczeniem, 
piaczem, y żalem, napełniaiąc cały Klafzcow.  Przybiegła 
na ten głos Przełozona, y dowiedźiawfzy fię owfzyftkim co 
fie ftalo, przyprowadźiła ią do fpowiedniką, ile że iefzcze 
nie odfzedł był od kraty, ktory widząc w tym fprawę Bor 
(ką, pokazawfzy oftrość y gniew na fobie, zgromił ią przy» 
kremi flowy, a kazawfzy iey odeyść rzekł; ldź a faray fie 
koniecznie abyśmi oddała Krucyfix, Odefzła zewftydem y 
płaczem ftrapiona Roza Marya, przez trzy dni y nocy car 
łe, uftawicznie płacząc, y wzdychaiąc profila (wego dźier 
cięcia, o oddanie Krucyfixa; aż dopiero czwartego dnia rar 
no wświtanie, dało fię iey widźieć Dźiccie, napełniaiąc ią 
wewnętrznym wefelem, a oddawfzy iey Krucyfix, rzecze: 
Podź do Oyca S powiednika y mow mu miech fig nieboi bo ia ie = 
Jiem ten, ktory, icftem. Co .wyrzekfzy znikneło; Pofzła za” 
raz Roża Maryja, oznaymić Przelożoney o oddanym Krucyx 
fixie, ktora rozkazawfzy profić do fiebie Oyca $powiedni» 
ka, y oznaymiwfzy mu otym co fię ftalo oddała mu Kru? 
cyfix. Począł zaraz od tego czafu Spowiednik, w wielkim 
poważeniu mieć dofkonałość fwoiey Penicentki, chcąc iey 
z wielką pilnością ftażyć zwłafzcza że iuż zbliżał fię czas, 
iey prywatnych wotow; krore w konferwytoryum nazywaią 
fię ofiarowaniem abo oblacyą: 
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ROZDZ KA EVR A 
De czy fu zatrzymane iey ofiarowanie, Zaślubienie z Na ys mige 
Szym Dźiecięcicm ; czyni nacfłatek Jmoie Ofiarowanie; Akty 
i enot: wypełnione, przed y po Ofiaromaniy.: 

K D ie były przyczyny, dla ktorych chciała: Przeło<” 
„Łona, a żeby Roža Marya po fkoficzonym czafie 
fwego Nowiciatu zatrzymała fię wedlug zwycza< 

. łu tego konferwatoryum,- z fwoim oflarowaniem, Pierw= 

fza dla lepfzego: upewnienia fię, ieżeli te niezwyczayne 

fp rawy, ktore fię pokazywały w Nowicyufzce, były praw 
dźiwe od BOGA „Druga, iż ponieważ: dla powietrza nie mo- 
gli Rodźice bydź przytemnemi temu Aktowi, niechciałą” 
bez nich tego czynić Przelożona, tym bardźiey zaś dla tego 
„dż ponieważ na tym mieyfcu nie było Klauzury, mogli kas 
idego czafa ią Rodźice-naźad odebrać dodomu. W iec gdy bex 
cztery miefiące widżiała dobra Nowiciufzka, zatrzymane 
fwoie pragnienie, ktore miała ź złączenia fię przez Święte 

Śluby z Jezufem, (am Jezus w tym pociefzył'ig, 

2.- W dźień SS. Trzech Krolow bardzo rano przed 
czafem, pofzła Roža Marya do Choru, chcąc razem z SS,- 
Krolami upominkować fonia foba Bofkie Dźiccie, w ktorcy 
gorącości pragnienia, obaczy Chor'cały napciniony bardzo 
iafnym światłem, a w pośrzodku niego trzy ofoby poKro=' 
lewfku ubrane z fceprrami y z koronami na głowach; a w 
kolo cych niezliczone mnoftwo Aniolow, ktorzy na rożnych 
inftrumientach ftodką. czynili melodyj; na dwie części fię 

| dźieląc, przed bardzo wfpaniałym Tronem, na ktorym fie- 

dźiała Macka Bofka, trzymaiąc na ręku Nayświęcfze Dźie- 
cic, po iedney ftronie Tronu ftał Jan Święty Ewangelia 

Rasa po drugicy S. Marya Magdelena de Pazziss Na te 

widzenię 
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widzenie Roža Marya upokorzaiąc fię głęboko, padła twae 

rzą na ziemie, ze wlzyftką gorącością ferca, profząc Ma- 
rki Bofkiey, aby dla niey otrzymała od fwoiego Syna od- 

pufzczenie iey win, y łafkę tę, żeby mogła bydź zaflubio” 

na iemu przez ofisrowanie Zakonne.  Przyiela Nayświęc- 

fza Pani tę proźbę, yobrociwfzy fię do Bofkiego Dźiecię- 
cia rzecze- Synu Nayukocbań[zy, oto ieft fiuga twua Roża 

Marya,ktora fie chce tobie zaślubić . Na to odpowie Jezus 

Będźie zaślubiona; ale icy ferce w przed niech będźie piękniey- 

fze iak iefl, Zaczym Micka Bofka rozkazała Swiętema Ja” 

nowi Ewangeliście żeby wyioł z pier Roży Maryi forces 
co gdy uczynil Apoftoł, padła iak martwa Roża Ma” 
rya na ziemie, nie tracąc jednak zmyfłow. W idźiała w ten 
czas iż S. Ewangelifta przyniofł iey ferce Matce Bofkiey 
ktora go widząc do niey obrociwfzy fię rzęcze: Patrz Corko że 
tmoic ferce Jplam:one niektoremi medofkonałościami ktore lubo maleń- 
kie iunak ja przykre oczom mego Syna. Zaczym ścifneła go ręką 
prawą, y wycifnela z niego wiele kropel krwie czarney;po 
tym przyłożyła go do pierfi Jezufowych mowiąc: Odbierz 
Synu ferce twey fingi żeby mogła żyć sako prawdźiwa tmvia 
Oblubienica: Co wyrzekłfzy oddała go Janowi, a żeby ie na 
zad wiożył do pierfi Roży Maryi. Wypełnił S, Apoftoł 
ten rozkaź, y ledwo co fzczęfliwa Nowicyufzka uczula w 
obie wfocone feęrce, zdało fię icy, że miała w fwoich pier- 


fiach jakiś fłodki ogień, ktorym od miłości gorzała. Ze. 1 


fuła zaraz tego czafu, z Tronu Swięta Marya Magdalena 
de Pazzys, y wziowizy 14 za rękeftawiła prźed Matką Bo- 
fka, ktora obrociwfzy fię do Syna rzecze: Oto tmoia Oblu- 
bicńica, a rozwinowfzy białe fzatę Matka Bofka, włożyła 


na nie, mowiąc: Corko przysdziwam cię ta biała [zate | 
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a żeby bez wfzyfiek czas życia twego, machewała fie czjftą, 
dla twego kochanka. Y zaraz S, Jan Ewangelifta podał iey bar 
dzo białą lilią, aS. Marya Magdalena Krzyż mowiąc da 
niey:Kocbay cierpienie, ponieważ na/z Oblubiemec Tezus chciał 
cierpiec dla nas, a wiedz o tym że ia ieftem Marya Magdalerade 
Pazzis. Po fkoficzonych ( że tak rzekę , tych ceremoniach 
flnbnych, Dźiecie JEZUS wyieło z pierfi fwoich pierścień 
dyamentowy, w ferce rżnięty, ktory iey na palcu ręki pra 
wey położył, mowiąc: użem, cię fobie zaślubił, y jużem ci 
dał zadatek moiey miłości: ten pierścień iefi zaflawa mego affc- 
kiu, przy patruy fie mu we wfzyfikich twoich utrapiemach, y 
pracach, a będźiefz miata od niego pofiłek, Co gdy wyrzekł, 
Widzenie to znikneło, W/ymowić nie można radości, y 
wefela nowey Oblubienicy, ktore na fercu miala, miarku= 
iąc, tak wyfoki fawor, od fwego ukochanego Otrzymany 

żiecięCia; zaczym zapomniaw fzy o wfizyftkim, co miała 
była czynić, iuż więcey nie myfliła o (woim publicznym 
ofiarowaniu, ktore prywatnie otrzymała według {wego pra* 
gnienia, 

3. Lecz Przełożona chcąc w fwoim zgromadzeniu 
mieć Roię Marya, gdy iuż ufłało powietrze, dała znać 
Rodźicom, aby przybyli, dla przytomnośći aktowi ofiarowa» 
nia ich Corki. Przybyli oni, ale nie ztym umyfłem z kto- 
rym Przełożona ich zaprafzałasmaiąc albowiem wiadomośćo 
wielkim uboft wie tego mieyfca,gdźie częftokroć innych poa 
traw nie iadano,tylko iedne iarzyny,a przytym fłyfząc o wiel 
kiey niedyfkrecyi, y.o ciężkich przykrościach, ktoremi Prze” 
łożona Ducha fwoicy Nowicyufzki probowała, tak pofta- 
mowili między fobą, żeby ią nazad do fiebie odebrali a po” 

tym 


34.0. Zywot Wielebnej BRON 
tym ią w innym oblekli Klafztorze, aby łagodniey y nie w 
takich niewygodach; mogla BOGU ftużyć. 

4. Profili tedy Matki Śrarfzey, y przełożywfzy przed 
nią fwoię żale, profili ko wydanie Corki, ponieważ mis 
Jość Rodźicielfka nie pozwalała im patrzyć na zbytek oftrey 
furowości, ktorey używała przeciwko ich Gorce; rozumne- 
mi racyami, y ze łzami prawie wymawiała fię z tego Prze- 
iożona; perfwaduiąc Rodźicom, aby tego nieważyli fię czy- 
nic; pod wielką utratą y fzkodą Dufzy ich Corki,ydla o7 
czywiftego z tąd dyfchonoru howego zgromadzenia, ktore 
dopiero zaczynało fię pomnaż:ć? Wiele mowy o tym mia” 
fa, ale żadnym fpofobem nie można było, y w naymnicy* 
fzym punkcie odwieść ich odrego. Za tym przywolano 
Nowicyufzkę, y z wielką ferca fwego boleścią oddała 14 
Rodźicom; lecz ona widźąc fię bydź w tak ciężkim raźie; 
boiąc fię rzucać Klafztoru, albo też uraźić Rodźicow; z 
wielką pokorą,y nie zmniey(zą wipaniałością umyfłu,rzekła:iż 
była kontenta z (wego ftanu, y że ninaczym iey nie zbys 
walo we wfzyftkim, tak dalece iż bardźicy wolałaby śmierć 
fobie obrać, niżeli opuścić, choć na ieden moment Dom Bo- 
fki. Zdźiwili fię nate ffowa Rodźice, y odfłąpiwfzy fwe 
go przedfięwźięcia zezwolili, na pobożny umyfł chwalebney 

owicyufzki nie broniąc iey czynienia wotowe 

5. Zwyciężywfzy przez Rożę Maryg, nieużyte przed< 
fiewźięcie Rodźicow Przełożona,wiele zażyła pracy na 
zwyciężenie Roży Maryi pokory, fądząc fię albowiem bydź 
niegodną w ftanie Bogomyflnych, to ieft Choryftek, chciała 
uczynić ofiarowanie na ftan pracowity to ieft Laiczek, O 
tę lafkę profiła Rodźicow, y wfzyftkich Zakonnic, a dla oé 
trzymania oney, z wielkim wylaniem lez u nog leżała Spo< 

Ba ŻE 
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wiednika; y chociaż wiele przeciwko teyiey woli dawano, 
racyi, nic mogła nigdy na to pozwolić odpowiedaiąc:. iż do 
Zadney rzeczy była nieudolna, chyba do naypodleyfzych u= 
fag w Klafztorze, gdyż do tego była przyzwyczaiona iefz- 
cze od dźiecińftwa, y dotego miała wfzelką ochotę. 

6. Na koniec żeby była poprzeftała tego pokornego ú= 
poru, tak Oyciec Spowiednik, iako y Przełożóna rozkazali 
iey w mocy Świętego pofłufzeńftwa, aby uczyniła profeflyą 
na ftan Bogomyflny. Pokorna y pofłufzna Nowicyufzka, 
ikłoniła głowę na ten rozkaż, y nafłępuiącego dnia rano, 
przy obecności Rodźicow, rudźiefz zgromadzonego ludu, u- 
czyniła (woie ofiarowanie, iaką zaś gorącością, y z iakim 
Uukontentowaniem Ducha, może lepiey zmiarkować Czytel- 
nik niżeli wyraźić pioro. 

7. Jeft wyrażono wproceffach, iż pod czas profeffyi wi= 
dźiana była iey twarz laśnieiąca nie zwyczainym rumień- 
cem, bez cały ten dźień ktorego ona chodźiła iakby zachwy 
cona, y oddalona od zmyfłow: tak dalece, iz gdy przyłzli 
Rodźice pożegnać fię z nią, ona aby fię nićrozerwała od 
fwego Oblubieńca, wfkazała do nich, iż tego dnia była u- 
marła światu, y że iey Qyciec, był tyko fam BOG; a Ma- 
tką Rodźielka Bofka, y zeby bez ten czas pozwolili iey żyć 
w pokoiu. Ale Przełożona niechciała pozwolić aby Ro- 
dźice iey bez tego ukontentowania odiezdzali, zaczym, wła 
dzą {wego rolkazu, fprowadźiła ią do kracy, aby fię potes 
gnała z niemi; zefzła, z pokorą, lecz pokrotkiey rozmowie ze 
gnaiąc fię z niemi rzekła: Proście BOGA za mng a powroci- 
wizy fię do Celi, koficzyła oftatek dnia „na Zzazywaniu 
piefzczot z ukochanym fwoim Oblubieńcem J E Z U- 
BEM, NYSY 

E2 - RO: 
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ROZDZIA Ł VEH. 
Wisk fza Zoracosé Ducha po Profefyi, dalfze pitym zachwj 
cenia; nowe doświadczenia od Przelożoney, y rożne 
widzenia [Zatanow. 

i. l. tylko Roża Marya, zBogiem y z Zakonem po” 
wtorne (czyniła zaflubiny, tak zaraz poftanowi- 
ła z więkfzą pilnością ufifować pomnożenie cnot 

Świętych, y więkfzą gorącość w dobrych uczynkąch; zaczym 

iezeli przedcym (zybkim krokiem  poftępowała w drodze 

przykazania Bofkiego' po odprawionym (woim ofiarowaniu 
nie iuż poftępowała, ale w zawody biegła a bardźiey lE- 
ciała. 

2. Ona pierwfza do weyścia, a oftatnia do wycho» 
dzenia z Choru. W ręcznych pracach nad inne prędfza 
y pracownieyfza; niebyło żadney rzeczy tak przykrey y tru 
dney, ktorąby ona rożkazaną fobie do wypełnienia z ocho- 
tą y prędkością niewykonała, lub nad iey fily zwątlons u=- 
ftawicznemi umartwieniami -y fłabością. Skromność, po- 
kora, cichość, układność, oddalenie fię od wfzyftkich rze* 
czy światowych, co dźień w niey bardźicy a bardziey widźia 
ły fię bydz pomnażane: a lubo była w leciech młodfzą nad 
inne Zakonnece, iednakże od wfzyftkich była w takim po- 
ważaniu 1akby przewyżfzaiąca inne cnotami. 

3. Potwierdźii w oczach Zakonnice iey przedźiwne 
poftępki w drodże dofkonałości BOG, uftawicznymi fwymi 
wizytami. Poftrzegła iedna Zakonnica iż ile razy Roża 
Marya chodźiła doChoru; zawfze klękała przy kropielnicy 
tam gdźie była Święcona woda, y wiele razy taż fama Za- 
kennica fłyfzała na twarz fwoię padaiące krople wody, nie 
widząc ktoby onę kropił; zaczym pragnąc wiedźieć, co by 

to była 
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to było fpyta ią przez pefłufzeńftwo oto: ktotey matych” 
miaft z pokorą odpowiedźiała: IŻ ile razy przychodźiła 
do Choru, JEZUS onę kropił święconą wodą; a potyminne 
w Chorze Zakonnice. 

4. Skoro tylko ufiadła przy ftole; a ufłyfzała iaki text 
Pifma Świętego, albo iaka rzecz pobożną; porywana byla 
bez wizyftek ten czas w zachwycenie nic nie iedząc; a częa 
ftokroć bywały tak'wielkie te zachwycenia, iz Zakonnice 
ferdecznym wzrufzeniem patrząc na nię oddaloną od źmy= 
flow a zatopoiną w BOGU „przeftawały iadać we łzy fię - ro- 
zpływaiącz zaczym Przelożona przykazała iey, Zeby iuż więa 
ey z drugiemi do pofpolitego nieprzychodźila ftołu, żeby 
niebyła przykra tą pobożną przefzkodą, calemu zgtoma” 
dzeniu. 

$.  Biegała po kurytarzach Klafztornych, iakby od= 
dalona od fiebie y zawfze w zachwyceniu, a częftokroć nie 
mogąc dać odporu na impet wielkiey miłości Bofkicy, pada 
Já cwarzą na ziemie, żeby rak przynaymniey dałą folge fwe 
mu fercu; Czafem zaś oddalała fie na micyfca odlegie, y 
tamrozpływaiąc fię we łzy ferdeczne, wydawała wzdycha= 
nia, z fwych wnętrzności, ktore zdały fię że, od 
bierały iey życie. W pofpolicych rekrcacyąch kto chciał 
ią widźieć zachwyconą, dofyć było zacząc mowę Duchoa 
wig 
v. Te częfte zachwycenia á ofobliwie ná mieyfcach 
| publicznych iako były okśzyą wielkiego zawftydzenia pow 
korney fiudze Bożey,tak dla Przelozoney były pobudką że= 
by ią zawfze miala umartwioną; zaczym ilekolwiek 14 Wi- 
dźiała że zaczynała oddalać fię odzmyfłow, tyle razy ią 
biisła, policzkowała, czafem też flowy gromiłź przykremi, 

i SAN wypędzałá 
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wypędzała z Chor, z rekreacyi, z Refektarza, iako gor- 
fzącą inne, y niedaiącą fpokoiu zgromóadzeniowi, A oná 
pokorna y cierpliwa mawiałń, Zafłużyłam in na więk [ze 
policzki, bo ieftem wielce mepofiufzna. Y całowała Przełożoś 
ney nogi. Jednego dniarano kázáłá iey Przełożona przyiść 
do Refektarza, w obecności wfzyftkich Zakonnicz zawiąza- 
nemi oczyma, -y z powrozem na fzyi u ktorego wielki ka- 
mień wifiał, Żeby była wyznała fwoię winę, 14 natym miey 
fcu czyniła przefzkody Zakonnicom, y oftro ią zgromi- 
wfzy kśzała wyiść z Refekcarża; lecz Sioftra iey z ktorą fta- 
lá widząc ią wielce fłńbą namieniła Przełożoney, aby iey 
jeść pozwoliła, Przykazała na ten czas Dyfpenfatorce, żeby 
igy zaniofła do Geli iedno iaie mięko zgotowane, z rozka* 
zem żeby go zaraz wypił; lecz czyli przez nieoftożność 
Dy(penfatorki, cayli tez zaBoiką dyfpozycyą ktora więcey 
chciala przymnożyć zafług fłudzę fwoiey,gdy otworzyła oweiá 
je ták wielki z niego wyfzedł fetot,że przytomna$ioftra przez 
kompafly3 niemogąctego z cierpieć wyrwała iey zręku, w 
ten czas, gdy chciała go wypić. O czym dowiedźiawfzy fię 
Przełożoną wźięła zrgd okazyą do napomnienia y zgromię- 
niń iako niepoffu(zną, y niepowściągliwą; á fługa Boża y 
ftowa na to nieodpowiadaiąc, przyiela wfzyftko od Przeło* 
żoney. M SPA 2 

7. Chciała iefzcze Przełożona cwiczyć ią w cnocie 
pofłufżeńftwa rozkażuiąc rzeczy przeciwne icy wrodzoney 
fpokoyności, y zwykłemu oddaleniu fię od innych; dla cze” 
go rozkazała żeby raz na dźień „caly przebieżała Klafztór, a 
potym żeby ięy o wfzyftkim powiedziała cokolwiekby upa- 
trzyła zdrożnego w Zakonnym cwiczeniu. W/ypełniła z 
wfzelką ochorą cokolwiek iey Przelożona frozkazała, y co 

i dźień 
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dźień obchodźiła odkrywaiąc zawfze iaką talemng fzataną 
zafadzkę y pokufę. 

8. _Oznaymiła iednego dnia Przełozoney iż widźia- 
ła iednę Zakonnice nofzącj na fwoich barkach fzatana, „w 
poftaci murzyna, ktoren z-wielkim ufiłowaniem coś iey me 
wił do ucha, Przełożona tey zawołała Zakonnicy, dla wy- 
wiedzenia fię rzeczy, fpytawfzy lą ufłyfzała od niey, że 
była bardzo kufzona wyiść na świat. Drugiego dnia oznay 
miła o inney że fzatan kład na głowę iey bardzo śmierdzące 
toże, ktorych fetoru niemogąc znieść fługa Boża, uderzyła 
go Szkaplerzem y odpędźiła, iakoż Przelożona w famey rze 
czy dowiedźiała fię od teyże {amey Zakonnicy, iż cierpia- 
ła na umyflemyfli y reprezentacye nieczyfte. Trzymała Przem 
łożona zamkniętą w Celli iednę Zakonnicę na pokucie, za 
dakiś wyfłępek; rozkazała, tedy Roży Maryi żeby i3 nawie=- 
dziła y per(fwadowała do cierpliwego znofzenia tey mortyu 
fikacyi, y żeby złożyła z fiebie tę ktorą miała oziębłość, 
Pofzła fługa Boża wypełnić rozkaz, ale ledwie co drzwi 
Otworzyła. do Cells owey Zakonnicy, z głofnym krzykiem 
cofnela fię wfłecz; widzącftrafznego węża, ktoren fię oba 
winoł kolo iey nogi, iednak, ośmielona, obrociwfzy fię do 
węża rzecze: Cotu mafz za fprawę brzytka piekielna beftyo è 
Na co iey odpowie; 12 cu był ścifle złączony z ową Zakona 
nicą, bo mu wielkiedawala ukontentowanie niezachowaniem 
fwoicy Reguły, y niepofłufzeńftwem rozkazowi fwoiey 
Przełożoney. W ten'czas fuga Boża pokazawfzy na fobie 
oftrą y wielowładną pcft:ć rzecze: Idź precz: albuwiem 
ta Zakonnica, zapomocą Befką bedzie chodziła: w drodze pufiy- 
fzońfima.  Przeftwafzona Zakonnica temi ftowy, odmienią 
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obyczaie y fpokarzaiąc fię przed Przełożoną Żyła potym 
pofłufzną, y zachąwuiącą uftawy praw” Świętych Zakon" 
nych. 
R OSZOBYOZ AA BRI 
Rożnemi fpefobami dręczowa od (zatanow na ciele; y icy 
fiarek w porofzeniu ich prześladowania. 
l V7 Idząc fzatan fwoie zamyfły znifzczone y wyia- 
wione przez światło nad przyrodzone, ktorym 
BOG oświecał (woię fuge, ftaral fię o zemftę 
tego przezrożne udręczenia, ktore BOG mu pozwalał czy- 
wic, dla doświadczenia iey cierpliwości, y dla więkfzego Hers 
ca Zakohnicom do mężnego woiowania z nieprżyiacielem. 
2.  Uważały Zakonnice łe Roža Marya, częftokroc 
z rana widziana była fina na twarzy, Podrapana y fkrwa- 
wiona po rękach, y że chodźiła właśnie iakby miała kości 
połamane; © znaymiły © tym Przełożoney; aby fię dowie- 
dźiała 0 tym,co fię iey przytrafiało w nocy,y prawdy ‘do cie- 


kła: że iey fę pokazywali fzatani wpoftaci okropnych ftra- 


fzydeł, y że zaiadłą złością, iedni ią bili, drudzy trapilt, 
inni policzkami y pięściami ią xfukli a to ofobliwie fię 
przytrafiało kiedy fię modliła za nawrocenie grzefznikow 
albo za wybawienie Dufz Czyfcowych. A 

3,  Czafem ią widywali fmutną y melancholiczną, á 
gdy fię pytano iey z kądby była tak fmucną, ‘y na twarzy 
epomiefzaną, żaraż odpowiedźiała, że te pochodźiło zwidze- 


nia okropnych ftralzydeł w nocy iey fię prezentuiących, y Te 


tak 1ey mocno na żmyfłach wnętrznych trwały, że fię iey 
zdało iakby ie widźiała około fiebie, zkąd pochodźiła wielka 
-w niey boiaźń y głęboka melańcholja; dla czego Przełożona 
mżaliwfzy fię iey, przykazała z (woiey wyprowadźić Pre y 
#yp1aç 
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fypiać w ftancyi wiclkiey, razem z innemi Zakońńicami, 


| 'rozumieiąc, że fzatan przy bytności innych, nieśmiałby ią 


więcey dręczyć, i 

4. Lecz złofiwy duch zamiaft tego, żeby miał pe 
przeftać, więcey przydał złości, crapiąc rożnemi fpofobami 
nietylko Rożę Marya, ale y iey Sioftry, iako fwoie głowne 
nieprzyiaciołki. Wiele razy fłyfzane były okrutne razy, kto 
remi 1ą fzatani bili, a przeftrafzone tym okrucieńftwem Za” 
konnice drzały od.ftrachu. -Częftokroć w nocy podczas nay 
łepfzego (nu budźił ie, przeraźliwym łofkotem y trzafkiem,iż 
dla wielkiego ftrachu niemogły fypiać, Bywało częftokroc, 
iż gdy'fię nazbytkowali nad:fugą Bożą, czynili igrzyfka in= 
nym Zakonnicom, ftolkami fuwaiąc po źiemi ktore ftały 
przy ich łozkach,to wyciągaiącipodufzki “z pod głow, to 
z dźieraiąc z ich łożek kołdry. Wpadli iedney nócy do tey 
iżby, w poftaci wyuzdanych koni;y podeptawfzy nogami y 
kopytami Rożę Maryą, taki wrzałk y rzenie uczynili, iż 
po całym fłychać to było Klafztorze. 

$.- Między temi wfżyftkiemi igrzyfkami, ofobliwe bys 
ło to, ktore uczynili Sioftrze Maryi Magdalenie; wźiąwfzy 
albowiem łożko, na ktorym leżała, podnielli ią z nim w go- 
rę tak wyfoko, że czołem cykAl4 fię fufficu; tak wielki ftrach 
zdiął owę Zakounicę boiącą fię żeby ia bylina źiemię nien- 
puścili,że iż mufiała głośno krzyczeć y ratunkń wołać, w 
ten czas Roža Marya, ośmieliw(zy fię, umocniona Duchem 
Bożym rozkazała fzatanom żeby odniefli Zakonnicę, z iey 
łożkiem na fwoie micyfce bez żadnego fzwanku. Wypełni 
li natychmiaft rożkaż piekielni fiudzy, y zgrzytaiąc zębami 
ze złościtaki uczynili wiatriż nim zapalili lampę ktora zgaą 
fzona ftala w kącie tey izby, 

F 6. Dla 
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Rozy Marji Seri 3A 
‘fepiey dociekła tego, co fiędźiało;przyięła 13 doi fwoiey Celi, 
gdźie nawet y tam pierwfzey nocy, piekielni nieprzyiacie= 
le, przyfzli ią trapić, á zbiwfzy ią kiymi, tak mocno pięściami. 
oczy iey popodbiiali, iż bez wieledni, były czarne y finie.Spy. 
tałą fię iey Przełożona;za coby tak ftrafznie miała popodbia 
iane oczy? odpowiedźiała pokornie, dla tego iż.ią. nie mogli 
'przyprowadzić do upadku ciekawości do ktorey ią kufili. 

9.  'Kazała była Przełożona zrobić -kratę żelazną de 
(Gościnney izby, alić teyże nocy uftyízy, że z wielkim hała- 
fem tę kratę ktoś wlokł po:Klafztorze, ktorą potym z.więu 
Kflżym iefzcze hałafem przywlokł «po dedrzwi Celi Prze- 
dożoney, a na .oftatek zrzucił „dą z fchodów; Rozkazała 
Przelożona Roży Maryi aby pofzła obaczyćco fię ftało: lecz 
ona odpowiedźiała: Wielebna Matkowiclękay fie, albowiem [zatan 
wićlce ieft złośliwy na to: iz Wielebność wa [za kazała Zrobić kratę 
ślirgśafta bardzo,przy:ktorey nie tak łatwomoże fmoyuczynić po 
Łow.  Jakoż.fię ftało, borano znależiona była krata z ies 
dnym ułomanym prętem ktorego Przełożona niechciała dać 
teparować; ale tak ią kazała wftawić, ażeby Zakonnicę tę 
 ¥zecz sobie przypominaiąc, unikały od kraty, dako ad.miey 
{ca fzkodzącego duzy, y:iako od fieci fzatańlkich. 

10. Jak długi czas trwalo to okrucieńftwo -przefladoz 
wania (zatanow, nie wyrażaią tego Procefla; znayduie fie 
to icdnak, żę fługa Boża ie znofiła niezwyczaynym ftatkíem, 
bez naymnieyfzego znaku 'niecierpliwości, albo uprzykrze* 
nia, ktore ona poczytała, ża karę powinna iey grzechom; 
poddaiąc fwoią wolą pod dyfpozycyą Bofkiey Opatrzności, 
kcora wiele razy pozwala piekielnemu nieprzyłącielowi, zby” 
tkować fię nad ciałem dufz wybranych, Zęby tym lepiey ich 
Ptzy(pofobiła, do przyięcia na dufzy owych przedźiwnych 
Zalk, ktore BOGimzgotowałwnadgrodę pokornego znofzenią 
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POR ODDZ PB R 
Wyftawiony nowy. Klafztor, wprowadzeniu do niego Zakonnice: za 
zachwycemia: y.nie ktore rzeczy pokazane fiudze Bvżey pod 
CZAS) tego: w promad zenia, 

I. p. w Konferwatoryum znaydowało fię iuż 
Zakonnic trzydźieści,a mieyfce te dla fwoiey fzczu* 
płości nie tylko ramowoło weyście innym, ktore 

fiyfząc o fławie świątobliwośći tych Zakonnic,pragnęły bydźw 

tym Świętym Zamknięcia, ale też wielce było niewygodne 
dla miefzkaiących, tak. dalece ze wiele ich traciło zdrowie 

4 nie ktore mufiały ponofić! mękę dla uftawicznego wy- 

ftrzegania fię cudzych ofob; zaczym dla opatrzenia iakiegoż” 

kolwiek, w tey ich potrzebie; mufiała Przejożona uprafzać 

Magiftracu y Radnych Panow owego Miafta, a żeby pozwo-= 

lili mieyfca na wyftawienie nowego Klafztoru, w ktorym 

Zakonnice mogłyby: tym lepiey fwego,pilnować zbawienia, 

żeby przez to była wygodatym ktore chciały świat rzucać, 
Odebrał Magiftrat tę fupplikę; gdźie zgromadzona rada, 
zważywfzy rzecz dobrą dla tego mieyfca z tey fundacyi tudźież 
dobry przykład Zakonnego Życia, y chwałę onychże cnot 
ktora ię była rozgłofila po caley Prowincyi Baru, 
zgodźili fię na iedne aby, im darować te mieyfce gdźie da- 
wnemi czafy publicznym expenfem były już wywiedźione 
fundamenta na Kościoł y na Klafztor; ktore potym były Za” 
niechane. Y nie tylko uradźili o pozwoleniu im meyfca 
na fabrykę, ale też y O fpofobie,ponieważ Zakonnice dla ich 
ńboftwa bardzo długo mufiałyby czekać tey fabryki fkon- 
czenia. Spofob zaś był. ten;to ieft fupplikować do Oyca Świę 
tego, a żeby Miafto za iego pozwoleniem móglo bez fiedm 
łac te prowenta applikować na fabrykę Klafztoru ktore tam 
idą na pofagi Panien tamtego mieyfca. Pozwolił Ocieć 
Święty z wielką łafkawością na to y w krotkim czafie, na 

amtym zaczęto miefzkać mieyfcu, ktore tak fwego czalu ob* 
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Rozy Maryi Serio 4 
fzerne ftanelo, że dnia dźifieyfzego między naywiękfzemi te* 
go Kroleftwa liczy fię fabrykami, gdyż famych Zakonnice 
było więcey mad ośmdźiefiąc, 

2. Po fkofńczoney fabryce zbierały fię Zakonnice 
przyść do niey; ale iako dźiełom ku chwale Bofkiey y zba- 
wieniu dufz ordynowanym częftokroć świat y czart przefzka= 
dza, tak fię y tu natrafiło, ponieważ po otrzymaney publi- 
cznie donacyi tego Klafztoru Zakonnicom, ftała fię wielka 
koncrowerfya około ich tam miefzkania, dlaczego wielkie 
ztąd powftało zamiefzanie, nie tylko w konferwatorium, ale 
w całym owym Mieście. Lecz tak fię BOGU podobało, że 
wfzyftkie te przeciwności ułatwiły fię, y pofzły za ftroną Za+ 
konnic. 

3. Po fkończonych cych przeciwneściach maftąpiły 
Domowe. Do tego czafu żyły Zakonnice wtym konferwa- 
toryum,według praw Święcey Terefly, ktorych konftytucye 
zakazuią, żeby Zakonnice wiednym Klafztorze nie było wię- 
cey nad dwadźieścia y iednę. Zaczym gdy te konferwatori= 
üm obrocone było na Klafztor trzeba było wiele nowych u- 
iąć Zakonnice Rzecz ta wiele pomiefzania, uczynila w tym 
Swiętym zgromadzeniu, ponieważ bowiem wfzyftkie były 
kontente z fwego powołania, każda z nich bardźieyby wom 
lała umrzeć, niżeli bydź oddaloną od Domu Bożego. 

4. Wielce ftrapiona była przez to Przełożona, 1% 
widźiała fwoie Zakonnice w wielkiey boiaźni, każdę z nich 
ebawiatącą fię dla fiebie tego niepomyflnego przypadku, g 
drugiey ftrony, w famychże Zakonnicach wielkie ztąd rofło 
mieukontencowanie, ieżeliby dla tego mufiały prawa y Habie 
Karmelicańfki rzucac. Widząc tedy Przełożona tak wielkie 
trudności, zawołała Roży Maryi, y iey nakazała żeby pros 
Mła Oyca światłości, o oświecenie dla zgodzenia fę nę 

EQ 
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‘io, coby'było z więkfzą chwałą Bofką, y z pokoiem tego 
Świętego zgromadzenia. ż ARRAY 
5. - Wypełniła pofłafzeńftwo z wielką ochotą fluga 
Boža, z wielką ufilnością, profząc BOGA, naybardźicy pod 
czas Świętey Kommunii; idkoż iednego dnia z rana po Kom 
munii była wźięta w zachwycenie, gdźie fię iey pokazała 
Święta Tereffa mowiąc: Corko niefrafuy fie przeto;że mujicie 
ye według innych konftytucji: żebyście albowiem nicodmienialć 
fukienki nafzey wielkicy Maski, y Krelowey Zakonu Karmelitań- 
kiego, daig wam zaMatkę Marya Magdalenę de Pazzis, bo my 
dwie iefieśmy iedno. To wyrzekłfzy znikneła. Opowiedźia- 
Ja ftugá Boża Przełożoney o wfzyftkim wiernie, tak iak iey 
mowila $więca Matka Tereffi. Co ona dofkonale uważaiąc 
zmiarkowałą, iż była dyfpozycya Bofka,ponieważ niebyło in= 
nego fpofobu lepfzego dla utrzymania fukienki Zakonu Kar- 
melirańfkiego, y dla nieumnieyfzenia Zakonnię, tudźież dla 
zachowaniateyże famey gorącości,ducha rak żyć wędług, regu 
ły nię cak ścifłey tegoż Zakonu Karmelitańfkiego, pod kon” 
ftyctucyami Swiętey Maryi Magdaleny de Pazzis; ktorą rzecz 
gdy przełożyła Zakonnicom, wfzyftie fię na to zgodźiły 
y napifały do Rzymu o potwierdzenie tego. Ociec Święcy 
na teń czas Innocenciufz Dwunafty łafkawie to pozwolił ale 
bez Klauzury. 
6.Gdy fię iuż uftanowiło Pomiefzkanie y Reguła, na= 
znaczone było przeyście z konferwarorium do Klafztoru na 
dźień crzeci Maia w Roku 1694. chcialy Zakonnice to przey» 
ście uczynić w nocy żeby niebyły widźiane; lecz Przełożęni 
tak Duchowni, iako y fwietcy chcieli źeby to było publi 
cznie z Proceffyą. 'Zebrało fię tedy Duchowiefńftwo y Ma” 
giftrac do konferwatorium, zkąd dobrym porządkiem wycho 
dząc 
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dząt, zaczeli Proceflyą ku Farfkiemu Kościołowi. Szli za 
nimi Zakonnice parami w płafzczach białych, z welami, 
móiąć na głowach korony cierniówe, ktore prowadźiła Sio” 
{ftra Marya Herubina Przełożona, trzymaiąć w gorę podnie- 
fiony Krucyfix; zaniemi na oftatku fzedł Magiftrat z niezli- 
czonym ludem, ktoren tam przybył dla widzenia tego po 
boznego, y nigdy niewidźianego widoku. Przyfzedfży te= 
dy do przerzeczonego Kościoła, y uczyniwfzy pokłon Bo- 
fkiemu Sakramentowi , wprowadzonę były do Kaplicy Świę- 
tego Karola,gdźie: ffuchały mądrego y wymownegu kazania, 
ktore miał ieden z Qycow Zakonu Karmelitańikiego; ku 
chwale ich Świętego poftanowienia, pobudzaiąc ie do dofko- 
nałego zachowania. Z tamtąd zaczętą kończąc Proceffyą, 
przyfzli do nowego Klafztoru,tam gdy były wprowadzone, 
tak przez Xiędza W ikarego Generalnego tam tego mieya 
fca, iako też y:.przez Magiftrat, oddany ieft im według zwy 
czaiow prawnych, Pofles tego pomiefzkania. 

7..  Wyraźić dofkonale niemożna nabożeńftwa, ktore 
fprawował w ludźiach,widok tych Panićń, w Habicie poku- 
tnym, iedni ie chwalili z fkromnośći, inni z pokory, inni z 
świątobliwości, ktora fię w nich wydawała. Lecz kiedy 
inni uważali dobre ułożenie tych Panien, ferte- Przelożo= 
ney. było obtocone na Roża Maty, boiąc fię żeby pod czas 
funkcyitak «wielce pobożney,niebyła porwana w zachwytenie 
według {wego zwyczaiu; iakoż poftrzeżono; zé gdy wchodźi- 
ła do Kościoła iuż byla oddalona od zmiyfłów, ale mocą 
pofłufzeńftwa powrociła fię. Jednak co nieprzytrafiło fię 
publicznie, przypadło w Klafzcorze; ledwie bowiem przyfzła 
do Choru, na oddanie BOGU winnego dźiękczynienia,tak 
zaraz wźięca była w zachwycenie, ktorcy twarz wydawała 
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fie goreiąca na kfztałt Serafina; zaczym przez. poftufzeńftwe 

powrocona do zmyfłow; y od Przełożoney (pytana otym co 

fie z nią dźiało? odpowiedźiała: iż gdy wchodźiła do Kościo 
ła Farfkiego, widźiała Matkę 'Bofką, ktora idące Zakonnice 

w bardzo piękne przybierała rože; a w zachwyceniu zaś kto- 

re miała w Chorze widźiała wielką liczbę Panien:w rożnych 

koronach, a te iey mowiły, iż wfzyftkie miały bydź Zakon” 
nicami tegoż Kłafzcoru, 4 ona ich Przełożoną. © Jakoż tak 
fię fpełnilo o czym na fwoim micyfcu fig namiieni. 
ZD OTA E X 
Powatpiewanie powtorne o icy Duchu , z rozkazu Bifkupa 
w Zakonnym zamknieta więzieniuicy umartwienia, 
fiateczność w cierpieniu, y inne akty 
cnot pod ten czas, 

I. KS figa Boża (podźiewała fię (fpokoynie w no“ 
wym Klafztorzezażywać piefzczoż fwoiego ducha; 
oto przeciwko niey powfłało okrutne przeflado= 

wanie, wzniecone od iedney Zakonnicy; ktora że albo nie- 

*chciała ftyfzeć o fławie świątobliwości ktorą u wfzyftkich mia" 

la, alboże zazdrościła iey bardzo nie zwyczaynego fpolobiu 

życia; więc y ftowy, y innymi fpofobami, ięła pokazywać nie” 
pewność iey cnor y fpaw przedźiwnych,powiadaiącii to było 
ofzukanie y omamienie fzacańfkie. 

2. Te Domowe fprzyczki poczęły powoli wydawać 
fie za Klafztor, a gdy przyfzły do ufzu nowego Ofńciała, 
Opaczne o fłudze Bożey w nim uczyniły porozumienie; {37 
dzącią za wielce ofzukaną y proftą, ktora za rzecz prawdźi- 
wą poczytała (ny, a za objawienia, rożne reprezentacyc na 
zmyfłach fwoiey niefłateczney głowy: Niechciał iednak 
ogłafzać fię ztym fwoim wewnętrznym porozumieniemy 
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/bołąc fig żeby gona- potym niemiano Za „człeka cenfuruigce= 
80, y zbyt (miałego, :ktoren fię chciał fprzeciwić _ zdaniu 
tych, ktorzy Uznali Ducha Roży Maryi» za Ducha Bożego; 
anie za omamienie, albo fzarańfkie ofzukanie. 
3. „Kiedy w tych wątpliwościach zoftawał Officyał; 
przeieżdźał przez Fazano ieden Zakonnik, ktoren po ro- 
dnych miaftach bywał Zakonnice Spowiednikiem, y wie- 
le rzeczy. fłyfzał «o niezwyczayney:świątóbliwości fiugi Bo- 
żey. Jednakowoż y.on zawfze wątpił żeby to była praw- 
da, á będąc'na tym inieyfcu życzył fobie prawdy wtym do 
„cieć. Dowiedźiawfzy fiętedy Oficiał, o przybyciu y pra- 
gnieniu tego „Zakonnika, iako Anioła z Nieba fobie przy- 
fianego, ordynował go zaraz do Klafztoru, rozkazuiąc Prze- 
oryfzy,aby wfzyftkic Zakonnice przed nim_fię (powiadały y 
Roża Marya. Przyfzła.ftuga Boża na (powiedź do tego Spo- 
wiednika, ktoren ze wfzelkim 'pomiarkowaniem y uwagą 
chciał fię dowiedźieć „onaytkrytfzych iey futmnienia rze- 
czach. Zadofyć uczyniła temu Roża Marya zupelnie na 
wfzyftkie pytania nowego Spowiednika, z próftotą daiąc 
rachunek z fiebie famey we wfzyftkim, tak daleceże bez ża 
dnego wątpienia upewnionym zoftal o iey świąrobliwości, y 
nadowod tego zawoławfzy Przełożoney, nakazał iey, aby 
wielce powazała.owę 'Zakonnicę, w ktorey znaydował fie 
prawdźiwy.Duch Boży, y że maloto było,co mowiono o niey 
wzgledem tego, co on uznał na iey dufzy. [Na te ffowa 
ufpokoiło fię ferce Przelożoney, ktore do tych czas nie pe- 
wne było dla nowych wątpliwości o koło Ducha Roży Ma- 
ryi. 
i 4. Przez krotki czas trwał ten fpokoy; ledwie co al- 
bowiem przyiachał ten Zakonnik do Monopoli; czyli za pos 
dulzcze= 


50 Zywot Wielebyey | | 
dulzczeniem fzatańifkim, czyli też zdopufżezenia : Bofkiego; > 
dla wypolerowania lepiey ogniem ucifku ducha fwoicy ftu- 
gi, napifał lift:do Officiała, w ktorym. go obligował, aby 
przed czafem poprawił niektore defekta,. ktore długo mo= 
gly urwać . w tym nowym Klafztorze; ponieważ on tćgo do - 
ciekł, iż Roża Maryabyła bardzo wielka czarownica; y ieże=" 
liby iey iak nayprędzey z tamtego-nicwyrzucił mieyfca,nim 
ftanic Klaùzura zapewne by inne zarażiia, Zaczym on 
tak przez powinność fwoię Przełożeńiką, iako'też żeby nic- : 
podał w niebefpieczenftwo tyle. dufz niewinnych; co ptę* 
dzey zawinoł fię około tak wiełkicy rzeczy. 
şs. Ten lift potwierdźił Ociala w przeciwnym ro=" LAY 
zümieniu o zachwyceniach y widzeniach Róży Maryi; za=* | dliwab 
czym wźiąwizy go z fobą pobiegł co prędzcy do Klafzto : | Zało; 
rfi, a dawfzy go Przełożoney do przeczytania, furowo przy: 
Kazał abyią zamknela wiak nayścifleyfzym mieyfcu Klafztoru, ~ 
zabraniaiąć pod wiełkiemi karami» zeby zadna z Zakonnice 
z nią nieprzeftawała; przytym co dźień dyfcyplinę nakazał, || E 
nie pozwaldiąc żadnego pokarmu tylko chleb y wodę, poty ; M: 5 
aż poki nieodebrałaby infzey dyfpozycyi 'wzgłędem uwol- - | kę 7 
nienia Ktafzcoru od tey gorfzącey inne obłudnicy. A AWZ 
6: Może tu uważny Czytelnik zmiarkować żadfiwie” ` Maa 
nie wielkie na umyflePrzełożoney, fiyfząc oczywiftą przeci” A m 
wność fzatań fką,przez Zakonnikazy żal ztąd że niefiufznie mia kę A 
1a martwić Zakonnice niewinną,z:czego wielce będąc ftrapio= * a dc, 
na po odeyściu Oficiala, poczeła w tym intereflie. mowić z 1 
Matką Sioftrą Angelą, Zakonnicą pobożną y rożfądną, kto” ” | A od 
ra że przez nie mały czas była Subprzeoryfzą w konferwato- “ W 
ryum, wiedźiała dobrze z gruntu o dofkonałościach fugi Bo ą a 
zey.. Czytaiąc:ow liftS1oftra Angela zaraz fię RWE b 
| a: Że”. i ię 
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‘Ta: że to była (zatańfka (prawa pod kolorem pilnego ftarania 
„około niewinney, aprawdźiwey flugi Bożcy, y zaraz go 
w kawałki drobne zdarfzy, wrzuciła na ogień, perfwadu- 
iac Przełóżoney, żeby w tym punkcie zatrzymała fię z wy- 
pełnieniem woli Offciala. i 
7. — Nazaiutrz przyfzedł Officif! do Klafztoru dla o" 
debrania liftu y dla wiadomości ieżeli iego rozkazom ftalo 
Mig zadofyć. Chciała uniknąc Przełożona pierwfzego z 
nim widźiana fię, na fwoim miceyfcu pofławizy Sioftrę An- 
gelę, ktora z ową śmiałością ( cana wer y wboiaźliwych 
Ofobach pomyflne fprawuie rzeczy J oznaymila, iż fpaliła 
ten lift, iako wymyfł fzatańfki ponieważ rzecz niefprawie= 
dliwaby była karać niewinną, yże te mniemanie ktore miały 
„Zakonnice o Roy Maryi, niebyło tylko fundowane na za” 
chwyceniach yoddaleniach od zmyfłow, dle też na pokom 
rze, pofłufzeńftwie, yinnych tyle cnotach, ktore fię na niey 
„wydawały, y dla tego źeby fię niedźiwoawał że iego.rozka” 
„zy niebyły wypełnione. 
8.  /Gniewem zapalił fię ną te ftowa Offciala przy” 
kazawfzy w mocy pofłufzeńftwa przed fobg ftango Przeło- 
‘žoney y Roży Maryı; zgromił furowo Przełożoną, a Rożą 
Marya rozkazał pod pofiufzeńftwem aby w oczach iego by- 
la wżiętą pod zamkniecie do więźienia z wypelnięniem pun- 
ktualnym rozkazow dnia przefzłego danych. Sluchała klę= 
cząc z pokorą fiuga Boża tego niefprawiedliwego de- 
kretu, y uft nieotworzywfzy dla fwoiey ceXkuzy, dala fię 
wźiąść iak niewinny Baranek do naznaczonego więźrenia, 
Welzy rozpływały fię Zakonnice widząc zwyciężoną niem 
Winność á tryumfuiącą kalumnią, Sama tylko Roża Ma- 
rya weleliła fiq w fercu fwoim iż fię widźrała godha zno- 
| MEGS fić dla 
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fié dla miłości fwego” Oblubieńca te malenkie: umartwie= 


nie. 


9. Zamknięta tedy w więźieniu, była oddana pod 
ftra} teyże famey Zakonnicy, ktora wźnieciła była tę bu- | 
rze, a żeby była dofwiadczyła iey Ducha,-y żeby była kara- 


1a zmyfloną na nią winę. Niemożna wymowić jakich, y 


iak wiele zbytkow odebrała, iak wiele krzywd, bicia, policz” 
kow, y dyfguftow. od tóy fwoiey niedyfkretney firaźnicy, ro“ 
zumieląc iż przez to cym więkfzą, BOGU czyniła GRO 
jm więcey było złości, ktore wyrządzala, "oddanemu w di 
więźniowi.. Lecz. fuga Boża oddawała za krzywdy dźiĘk | 
czynienia,za bicia, pokorne iey nog calowanie, - Dö PS | 
ftow ktore ponofiła od fwoiey: ftraznicy, przybywały te kto 


re ponofiła za rozkazem Przełóżoney, albowiem: Przełożóna 
częftokroć pofyłała:umyflnie:raz iednę, drugi raz drugą Zar 
konnicę;aby ig biły łaiały, y napominały, - a ona upok rzaiąc 


iera? Liczeni bieia»y napominanie á cowięklza - 
fię,odbierała w milczeniu te i ; oi 
calowała nogi tey, ktora 14 biła profząc aby ża nią podźię- 
kowała Przelożoney za tę ftaranie, ktore ona: podięła dla: 


iey dufzy.-- 


10.. W frod tego umarrwienia niepoprzeftał BOG ią 


i j wał jie uftawiczne, a ferce iey 
ciefzyć: zachwycenia bywały prawie nit JAG 
bylo napełnione Niebiefkiemi delicyami. Z twarzy isyon 
wfze wefołey, każdy mogł. bydź pewien: o iey we pas 
trznym: fpokoiu, á z ufławicznego miłczenia; gdy fię nigdy 
nieufkarzała na dyzgufta fobie zadane, pokazała EFA niey 
głęboka. przepaść cnoty, ktorą. była ubogacona: zkąd iuż 
był pozwolił Offciał na iey. wolność,iednakże chciał, żeby 
iefzcze była  probowanae:. A K 

Ti. ; Do egs powtornego doświadczenia razem: «mo 

wili fię Przełożona, z Spowiednikiem, Przełożona R 
b śe za 


dzała 
niegod 
Jeżeli 
tywan 
ki poł 
kladan 
okazyi 
mowk 
Przeł 
wiec 
Czafę 
fpow 
fame 
miiey 
miarę 
mios 
fiala 


Cza, g 
wizyfę 
niemi 


12 
heróte 
dząc a 
Diewj, 
ftyfzał 
na mi 

a po 
tylko 
A tylk 
dęba, 


o. Roży Maryi Serie” 1153 
dzała ią z Refektarża, z Choru, z pofpolitey rekreacyi, iake 
niegodną '(połeczności tych Świętych Panien Zakonnych, 
Jeżeli iaka niepomyflność przypadła na Klafztor te poczy- 
tywano iey niecżakonnemu życiu y exceflom; ieżeli fię ia- 
ki pokazał defekt, o ktorym y niewiedźiała; ten na nię w 
kladano.- Zgoła Przełóżona tyle wyńaydowała fpofobow y 
okazyi, Zeby ią przyprowadźiła do iakiey od powiedźi, wy- 
mowki; albo też nie cierpliwości." Do tego ' doświadczenia 
Frzelożoney , 'przyftąpiło iefzcze y tę ktore icy zadawał Spo 
wićdnik,'ale'-daleko, ciężfże ktore iey- do żywego doieły, 
Czafóm ią odrzucał od konfefiyonalu, 'niechcąc iey fłuchać 
fpowiedźi, czafem zakazywał Kommunii, 4 czafem pod czas 
famego przyfiępowania odrzucał.' INaznączał czafu ani 
matey; ani więcey do miodlitwy: wydźielał bardzo malenką 
miarę do napoiu, ile kiedy: tak dla' wewnętrznego ognia 
miłości Bofkiey, ialo też dla przyrodzoney gorącości, mu- 
fiała częfto napoiem clizodźić fię.. leczona zawfze ftate- 
czna, zawize milcząca, zawfze pokorna, y cierpliwa znofiła 
wfzyftko: w niwczym nieprzeftępuiącrozkazow z ufpokoie- 
niem fwoiego ferca. 

12.: Pokazal fię tego czafu iefzcze drugi tczynek 
heróiczney cnoty, ktoren uczyniła będąc w więzieniu; wic- 
dząc albowiem iź obok tego więżienia była iedna uboga 
niewiafta, ktora miała kilkoro dźieci, ate ufławicznością 
ftyfzała płaczące, dla tego źe niemiały co ieść,  wrzufzo- 
na miłofierdźiem nad niemi, co dźień rzucała im z okien- 
ka po trofze chleba tego, ktoren iey dawano dla famege 
tylko utrzymania życia, przepędzaiąc dni cale bez Pokarmu, 
a tylko pofilaiąc fię czafem bardzo maliękim kawałkiem 
chleba, niemogąc cierpiec na fwoim fercu pea ea 

ticci 
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„dźieci, gdy tedy wyfzła z więżienia Roža Marya, owa nie- 
„wiafta zoftała bez: fwoicy. ordynaryi, ktora otym dała znacw 
„ten czas, kiedy przymufzona fwoim uboftwem pofzła fię py 
tać do Klalztoru, gdźieby -fię podźiała owa Zakonnica,kto- 
ra nie dawno na tym zoftawała mieyfcu. Tak BOG obia* 
wiał fkryte cnoty fwoicy fugi dla znieficnia wfzelkiego po- 
watpienia o iey Świątobliwości. 

R.O ZDZ I ACE OXU. 
"Na potwierdzenie iey świątobliwości odbiera widomie [Ducha Swięc 
tego y inne rożnescuda, ktore fig wtenczas ftały. 


I. Ubo Przełożana -w tyle doświadczeniach widźiała 


wiele y wielkich znakow, ;świgtobliwości Roży 
Maryi,iednakże wewnątrz wfwoim fercu, coś 
„przeciwnego miarkowała, dla czego niemogła w cale bydź 
u(pokoiona względem iey Ducha: zaczym kazała iey dnia 
izdnego czynic rachunek {wego fumnienia przed fobą, gdźie 
uftyfzała, co BOG z nią czynił; napomniawfzy tedy ią furo- 
worzekła: iż temu wfzyftkiemu nigdy nie da wiary cokol- 


wiek oni mowiła, chyba żeby BOG 1akim znakiem oczy = 


wiftym upewnił ią o tym, iż nią prawdziwie rządźił Duch 
Bofki, a nie Duch Kiążęcia ciemności; żeby tedy to dosta 
tecznie zważyła Przełożona,przykazała ieydieby pro$śiła: BO» 
GA, aby ig w tym punkcie oświecił. 

2. ' Przyobiecała dobra Zakonnica wypelnić to, co 
Jey rozkazano, jakoz w Wigullią w Niebowstąpienia 
Fańskiego całą noc na chorze wkąciku na modlitwie przem 
trwała: Pada ia tedy usłyszały Zakonnice iz gorzko po- 
częła płakac, y zaraz dali znać Przełozoney, ktora ią dos 
siebie przyzwa awszy przykazała iey, aby oznaymiła otym 
wszystkim co się znią działo w nocy. Na co ona powolnie 

powolnie 
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powolnie odpowiedziała, iz wten czas rozważała Taiemni- 
cę w Niebo wstąpienia Pańskiego, y wielki żal Aposto- 
low widzącyh oddalaiącego się od nich Boskiego Mistrza, 
y.że podczas świtania na dedniem odefzła była od zmyfłow, 
y widźiała bardzo 1aśny obłok, na ktorym wftępówał Zba- 
wiciel, otoczony niezliczonym mnoftwem Aniolow wdźtę= 
cznie fpiewaiących, ktorego ona' widząc, profiła go, o 
Święte iego blogofławieńftwo, a on iey na to odpowie- 
dźiał. Corko podź> do Przołożoney y: mom iey aby ci rozkaza 
ła czymić rekollekcye, a po wy pełnieniu onych, ia iey pokażę nad 
tóba znak żeby tuż wiycey niewątpiła o twoim duchu. Y że w 
ten czas ona poczę a gorzko płakać; przed Panem żaląc fię, 
iż niechciala bydź uznaną za taką'na tym świecie: Lecz 
on iey przykazał, aby.fzła do Przełożoney y wfzyftko Wy- 
pełniła. Słyfząc Przełożona takie rzeczy, žeby ią trzymala 
w pokorzeoftto zgromiła,y nakazała aby czyniła Rekollekcye 
w kuchni na ufługach kuchennych. 

3, Dofyc było to'powiedźieć ftudze Bożey .pokorney, 
albowiem zaraz pofzla do kuchni, y poczeła wfzyftkie nay- 
podleyfze czynic ufługi, drwa nofić, ciągnąc wodę; imywać 
przyftawki,'chędożyć -ścierki, y cokolwiek iey. nakazywała 
gorąca pokora, co iey zbywało czału od'pracy tamże w ku 
chinina modlitwie go ftrawiła.Przyczyniała za pozwoleniem 
Przełożoney w tych dniach poftow oftrych, częftfzych, y 
dłużfzych dyfcyplin, 'włofienić y pafkow żelaznych. Do tey 
pokuty przyłączyła publiczne umartwienia w Refekcarzu, 
przychodząc ram albo ztrupią głową, albo dyfcypliną bi- 
czuiąc fię, albo z'wielkim drzewem na ramionach, każąc fię 
za mufztuk prowadźić iak bydłę,iakiey Paniencealbo wyzna- 
i4cfwoie winy klęcząc udrzwi Refektarikich,y profzące Zaa 

i konnic 
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konnieaby ią deptaly, iako naypodleyfze Śmiecic, :Przepę= 
dzała. potym nocy albo klęcząc, albo fiedząc, ale zawfze 
na uftawicznych modlicwach. W/yiąwfzy czas Pacierzy K= 
plańlkich y Mfizy Świętey bez te wfzyfłkie „dni dźiefięc, 
trwała na ufługach kuchennych, a że Zakonnice obawiały 
fię żeby iey ftaba komplexya miała wytrzymać takie prace 
y pokuty, profity Przałożoney aby iey trochę ulżyła cych 
oftrości y ciężarow: lecz ona wfzyftkim odpowiedźiała, 12 
była od BOGA nathniona, aby ią. takim fpofobem „cwi- 
czyła. kk: 

4. _ Skończyła na koniec te Święte Rekollekcye, y ra- 
no w dźień zefłania Ducha Świętego, ktoren przypadał te- 
go Roku 16594. w dźień trzydźiefty Maia z kuchni, w 1 to” 
rey przeż dni „dźiefięc była pofzła do Choru z innsmi 
Zakonnicami dla Świętey Kommunii: y kiedy już 
miała.  przyimować Nayświęc(zy Sakrament,  blafk , 
y łyfkawica po całym uderzyła Kościele z głośnym grzmo- 
tem, z ktorey wynikał bardzo iafny płomień, .y w oczach 
wfzyftkich fpoczął na glowie fłagi Bożey. Padła na tych 
miaft na źiemię na tymże famym mieyfcu od impetu Bofkie- 
go ognia w pul umarła y drząca,” Widźiały Zannice iż 
welum na głowie iey paliło fię, zaczym trzy z nich przy- 
padfzy chcieli one gafié: Lecz BOG dla pokazania iż ten 
ogień był prawdźiwie rzetelny, dopuścił to iż iedna uikier- 
ka padła na twarz iedney ztych Zakonnic miłofiernych, 
ktora przez wiele dni znak tego nofila. 

5. © Spowiednik pełen zadźiwienia z tego co widźiał, 
nie docickaiąc Taiemnicy, rozkazał aby była podniefiona z 
tego mieyfca dla dokończenia zaczętey Kommunii innym 
Sioftrom, iakoź. tak fię ftało. A za prowadźiwfzy ią za 

F ' rozka- 
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rozkazem Przełożoney do Celi, poftrzegli, że rękami mo 
cno cifneła pierfi fwoie, właśnie iak gdyby z tey ftronyod 
ferea cierpiała bol wielki. Gdy iey odfłonili z twarzy we- 
lum, obaczyli wfzyftkę twarz zlaną krwią, ktorcy wiele 
plyneło z głowy, a gdy go z glowy zdięli, poftrzegli że by- 
ło-upalone na piędź y iak z tey ftrony czoła, tak też y zty“ 
łu było cztery dziurek okrągłych tak wielkich iak fzeląg., 
Obaczyli oprocz tego Łe iak, na czapetce ufzytcy z trzech 
płocienek ktorą pokrywała głowę, tak też y na zawiciu wiele 
było krwie, a oprocz tego na frodku wypalono tak wielejiak 
możs bydź iedna wielka hoftya. Gdyią zaś rozbierali, o- 
baczyli że na lewym boku iak kofzuła, tak fznurowanie, by 
ło krwią zbroczone y wypalone, tak iak ieft figura y wiel» 
kość ferca. 

6. - Z dumiały fię nato widźenie owe trzy Zakon* 
nice, ktore pilnowały fługi Bożey y dały znać Przełożoney 
v tym w Chorze iefzcze będącey, wnet przybieżała na oglą- 
danietego cuduPrzełożona:a natchniona łafką Niebiefką „w źię 
ła owe odźienia ogniem Ducha Świętego poświęcone, kto» 
te maiącw ręku, powrociła fię do Choru, gdźie zebrawfzy 
wfzyftko zgromadzenie, długą y pobożną uczyniła mowę. 
wzbńidzaiąc we wfzyftkich pragnienie do nabycia cnot 
Święcych; poniewał kto prawdźiwym fercem fłuży BOGU, 
BOG też niefkąpi mu łafki, a na potwierdzenie tego co mo 
wiła, pokazała wfzyftkim chwalebne znaki; ktore Duch 
Święty wyrażił na welum, y na innych fzatach Roży Ma- 
ryi. 

7. Te widzenie iako (prawiło wielką fkruchę w 
fercach Zakonnice uznawaiących cnoty y dary niebiefkie 
W fludze Bożeys tak "= było zawftydzeniem tych, kto- 

re zda” 
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te zdały fię opacznie trzymać o icy duchů, y cenfurowały 
iey fprawy. | 

8.  Dawfzy trochęco$ odpoczynku Przelożona fźczę- 
fliwey owey Zakonnicy;znowu pofzła ią odwiedźic,krorą zna- 
laifzy gorerącą fłodkim ogniem Świętey miąości; według 
zwyczaju przycifneła tą pofłufzefiftwem, aby oznaymiła co 
fię_z nią fłało. Łzy y wzdychania ktore á fiebie wydała 
na ten rozkaż, były dowodem niechętnego iey oznaymienia 
o darach Niebiefkich; lecz Przyciśniona mocą pofłufzeńftwa 
rzekła: iż co tylko przyieła kommunią, ufłyfzała grzmot, 
y widźiała przychodzący ku fobie wielki ogień, w pośrod- 


ku ktorego była (liczna gołębica, maiąca, nożki, y ufta na 
kfzcałc żelaza rozpalonego y iafnego, ktora w leciawfzy 


przez to okienko gdźie fię kommunikuig, ufiadła na iey 
iż iey 


głowie: y że w ten czas Z wielką boleścią fiyfzała; 
| czafzkę na głowie,fwoiemi ogniftemi nożkami przeięła, y że 

na środ głowy pyfzczkiem iey, fyfzala ranę fobie» zadaną, 
ktora potym przefzedizy z tey ftrony ku fercu, y tam także 


iey zadała ranę,a niemogącutrzymać fię na mieyfcu dla cięż= 


kiego bołu,padła drząc na ziemię,widząc fię goreiącą tak wief 
kim upałem;że fięiey zdawało iż nawet iakby w kościach iey 
gorzał ogień. Słyfzącto Przełożona, żeby ią miała w poko- 
rze z furową twarzą, rzecze do niey: Twoie grzechy godne 
tego y refzeze mięk[zego karania, ktore na cie fpuściło Niebo» 
A odfłoniwfzy pierfi, fama obaczyła rany, iak na fercu, tak 
na glowie, ktore żywą krew z fiebie toczyły, dźiękuiąc fa- 
mó w fobie Dawcy wizyftkiego dobra, 14 ią naznączył Ma” 
tka Corki od niego wielce ukochaney- 

9, kubo po otrzymaney łafce zoftala Roża Maryg 
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umocniona wDachu przeciwnym fpofobem oftabla była na cie 
le, Uftawiczna albowiem krew ktora płynela z ran głowy, Y 
ferca,offabita 1ą ná lách. Chiała Przelożona balfamami,y ma 
ściami zagoić te rany,ale imbardziey przykładałA ie, tym bar” 
dźiey 1ątrzyłazzaczym odważy ł4 fię przez pofłafi zeńitwo podać 
temu fpofobs y przyzwawfzy do fiebie pofłufzney Zakonnicy 
rozkazała Aby profila fwego Oblubieńca o zagoienie rych 
ran, ponieważ ona na to żadnego nieznaydowala (pot 
fobu. 

10,  Pofzlå natychmiaft do Choru na uczynienie zá- 
dofyć rozkazom Przełożoney, y ledwie co zaczęła modli- 
cwe, była oddalona od zmyfłow, gdźie fię iey pokazała 
Swięta Marya Magdalena de Pazzis, ktora kładąc palce na 
iey glowę rzekla: Podobało fi BOGU myfiuchać imoie pro- 
£by dla famych tylko ran w głowie, ktore tylko powinny będą e- 
twierać fie w każdy piątek marcowy, w wielki Piatek, y na 
fielmi boleści Matki Bożey, Co wyrzekifzy zniknęła, á ona 
znayduiąc fię bydź zdrową, oznaymiła Przełożoney, cokol- 
wiek Święta Marka do niey mowila; y wypełniła fię ta o» . 
bietnica, iako obaczemy w dalfzym trakcie tey hiftoryi. 

RO: D ZOB AŻ ANIE 
Odbiera urząd Fortyańfki; y cnoty w ktorych fi 

od ten czas cwiczyła. 

I. W uzdrowioną cudownym (pofóbem Rożę Ma- 

ryą na ranach ktore iey zadał Duch Święty w glo- 

wie; Przełożona, chciałaią naznaczyć na taki u- 
rząd, na ktorym miałaby rozrywkę od uftawicznego zato” 
pienia fię y zamyflenia w rzeczach Niebielkich, tudzież od 
uftawicznego oddalenia fię od zmyłłow, obawiając fię tego 
ii byniemogła żyć dlugo,gdyby zaczęte życie tym prowadźi- 

Bi. la fpo- 


6o -~ Zywot Wielebney 

1a (pofobem, zwłafzcza gdy po odebranii Ducha Świętego, 
widźiana była co raz fłabfzą na filach, dla wielkich upałow 
ktore fłyfzała tak w fercu, iako też y we wnętrznościach, 
ktore aż mufiała odchładzać przykładaiąc płaty zmaczane 
w wodźie, y bardzo częfło zakrapiać fię napoiem wody. Za 


czym naznśczyłś ią na urząd do koła u Fortysa żeby przez 


częfte wołanie, odpowiadanie y chodzenie, powierzchowną 
miała rozrywkę od wewnętrznych dochownych zabaw. 

2. _ Przyięła bez żadney wymowki urząd z. pofłufzeń- 
ftwa iey naznaczony, á iako Marca y Magdalena były Sio- 
ftry, y obydwie ffużyły razem Zbawicielówi, tak ona czyni* 
ła nacym urzędźie, wpracach z Martą, w Bogomyflności, z 
Magdaleną, będąc pretka we wfzyftkich ufłtugach Klafztor- 
nych, y. nie oddalaiąc fię y na punkt ieden od przytomności 
{wego Pana. Milczenie, cierpliwość, y [kromność były trzy 
Towarzyfzki nierozłączone, ktore iey aflyftowały w tym 
urzędźie. Z wielką f(kromnością fłuchałarozkazow, a z prę 
tkością ie wykonywała. 'Znikim niedyfzkarowała, chyba 
że orzeczach potrzebnych, y należących doiey urzędu. A 
jeżeli kto z nią chciał prowadźić dyfkurs, albo nieodpowia- 
dala, albo go pięknym obyczaiem zbywała. (Gdy kto z cie- 
kawych iey fię pytał o Imieniu, albo o Rodźicach, takicm 
ma z pokorą odpowiadała: Fa fie zowie Sioftra Zrzefznica, 
corka ziemi. Temi y podobnemi ftowy unikla ftracy czafu, 
żeby go mogła obrocić na modlitwę przy fwoich zabawach, 


3. _ Na początku {wego urzędu zmiarkowałla, że Forca” 


zawfze byra pełna ubogich profzących ’o pożywienie, 4 że 
miała ferce pelne miłości, niemaiąc fpofobu dla ich potrze” 
by, czuła wielką żałość gdy ich bez iałmużny odprawiała, 
Lecz miłosć fama wynalazła fpofob: profita albowiem Prze- 
lożoney 
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łożoney o pozwolenie żeby mogła fwoie iedzenie dawać u= 
bogim, fama kontentuiąc fię kawałkiem chleba, y odrobiną 
iarzyny, że iednak y to niewyftarczało dla wielkiey liczby u 
bogich, miłość podała iey infzy fpofób, to ieft bydź ubogą 
dla ubogich. Czekał fluga Boża ażby wizyftkie Zakon* 
nice welzły do Refektarza, fama dopiero. trzymaiąc Szka* 
plerz w ręku, z lafką y zkofzykiem na kfztał Pielgrzymki 
chodźiła około ftołow profząciałmużny. W zrufzonetym, 
przy ftole fiedzące Zakonniceudzielały iey z (wego wiktu,za 
co ona zpokornym dźiękczynieniem, iednym ręce, drugim - 
nogi calowała, za odebraną iałmużnę; a potym wefoła ùü- 
klęknawfzy na środ Refektarza całowała źiemię, y pokło= 
niwfzy fię wfzyftkim bieżała z pociechą do fwoich w For. 
cie ubogich. Ten zwyczay profzenia iafmużny zwyczaiem 
pielgrzymfkim odnawiała, potym co Rok w dźień Świętego 
Alexego z Nabożeńftwa ku temu Świętemu, ktory podobnym 
fpofobem żył pielgrzymem w fwoim Domu. 

4. Jak fic BOGU podobały te miłofierne uczynki ftu- 
gi Bożey ku ubogim chciał to pokazać cudem. Była w Ro» 
ku 1700. wielka pofucha, zaczym w Miefiącu Sierpniu wy= 
fchły wody we wizyftkich tamtego mieyfca ftudniach. Rzua 
cili fi wfzyfcy ubodźy do Roży Maryi dla wody ze ftudni 

. Klafzcorney, ktorym ona obficie dawała ciągnąc ie fwoiex 
mi rękami. Tak wielki był konkurs ludu o wodę, iż Prze 
łożona zwątpiła, żeby przez co wyftarczyła woda na potrze 
by Klafztorne; zaczym przykazała iey aby iuż więcey wo* 
dy dla ludfi niewynofiła. Ufłachała z ochotą rozkazu Prze. 
łożoney, lecz dnia naftępuiącego famaz Przełożona poftrze 
gla {woy błąd, widząc że iuz wody nieftało w Klafztorze;za 
czym przyzwawfzy do fiebie fugi Bożey, przykazala iey aby 

znowu 
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znowii wody iżyczała wfzyftkim tym, ktorzy iey żądali, y 
wnet że woda przywrociła fię do ftudni, á chociaż wiele iey 
wyciągano, nigdy iey nieubywało, y owfzem chociaż była 
y rurami ciggniona zawfze iednoftaynie była pod iednym 
znakiem bez umnieyfzenia, poty trwaiąc, aż poki wody Z 
Nieba niefpadły dla ludźkiey potrzeby na źtemię. 

o şa Nierylko ten urząd Fortyanki był iey powodem 
do uczynkow miłofiernych względem ubogich, ale też iey 
by! obfzernym polem do zbierania wielkiego żniwa, Z inny 
mi w umarcwieniach. Bywała fuga Boża według fwego 
zwyćzaiu częfto, raz po raz oddalona od zmyfłow, zaczym 
chociaż puksne do kola,niefłyfzała,chyba Łe aż oczucona gło 
śnym fłukaniem. odpowiadała, wfzyftka pomiefzana; dla cze- 
go ludźie ci ktorzy przychodzili w potrzebach, rozumiejąc. 
że Żart z nich czyniła, lzyli ią przykremi ffowy; ktoreona 
znofiła cierpliwie, y ffowa nato nicodpowiedaiąc. Dowie- 
dżiała fig Przelożona o tey niewinney ( że tak rzekę jJ nie 
ufłudze Roży Maryi, a iako zaw{ze chciała ią miec umar- 
twioną, tak wpodobnych przypadkach niezaniedbała ią fło- 
wy przykremi gromić, bić, policzkować, nawet y przyobe” 
cności świeckich Ofob, 

6,  Wipomina o niey w Proceflach Xiądź Franci- 
fzek Paweł Ferrara, ktoren potym był iey fpowiednikiem, (iż 
ędąc on Prokuratórem tego Klafztoru, przyfzedł był dla 
różmowienia fię z Przeloioną w fwoich intereffach, a gdy 
zapikał wkoło; ona będąc oddalona od zmyfłow, nieodpor 
wiedźiała mu zaraz, po krotkim czafic znowu głośniey po" 
czął kołarać: blilko tam będąc Przełożona, przybiegła na 
ten głos; y znalazla fugę Bożą,że fię wymawiała przed Mię” 
dzem Ferraro; profząc o wybaczenie za fwoię opielzałość: 
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W (ten czaśPrzelojcna przy obecności tegoż Kapłana po 
częła ią Taiać ffowy przykremi, nazywając ią niefpofobną, 
głupią, gluchą, a po onych fiowach dobywfzy dyfcypliny u 
derzyła ią kilka razy bez litości; na co ona pokornym glo 
fem mowiła. Odpuść mi Wielebna Marko tę winę, aiuż na 
potym będę pilnieylza. Widzącto Kapłan zdźiwił fię nad 
fkrcmnością tey dobrey Zakonnicy, ale oraz zgorfzył fię z 
oftrości furowey Przelożoney , zaczym gdy odefzła fluga 
Boża, powiedźiał Przeoryfzy, iż nie bardzo fię zbudował z 
iey takiego z Zakonnicami pofłępowania. Zaczym ieżeli 
by na drugi raz miałato czynić z ową Zakonnicą, tedyby 
więcey niepofłał ani u Forty, ani w Klafztorze, niemogąe 
znieść na [obie tego, aby patrzał natę zbyteczną furowość 
ktorey nad niewinną dokazywała Zakonnica; na co Przeło= 
Żona odpowiedźiała, iż fię niepowinien był zgorfzyć (Z te= 
go; ponieważ wfzyftkie te ktore w oczach.iego zdały fię 
przykrości, były to proby, dla doświadczenia oney w mor- 
tyfikacyach, y w ftacku.dla tego iż ona była Zakonnica nie 
zwyczaynego ducha, ile że za radą Oycow Duchownych, mu 
fiata poniewolnie tak oftro fobie z nią poftępować. Przy- 
íta] na to ow Kapłan y nie ochybną pewność ztąd wżiął o 
świgtobliwości Roży Maryi. Odchodząc tedy Przełożona 
od tegoż Kapłana, przykazała iey aby na potym. byla pil- 
nicyfza u Forty, y prędzey dawała odpowiedź, żeby nie by 
ło na potym, tym podobnych hałafow: co punktualnie wyż 
pełniła bez wfzyftek ten czas fwego urzędu u Forty; iako o= 
tym opiewa świadectwo tegoż Kapłana 


RO: 
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ROÓJZ DZI AB. XIV: 
Widźenia ktore miała o piekle, y o wie ktorycb 
Dufzach potępionych. 

L- Ą Zebyfłu gaBoża zawfzebardźiey a bardźiey zapalała fię 
L X dopokuty,y z więkfzą pilnością poftępowala w tru- 
dney drodze dofkonalości Zakonney, chciał iey 
BOG pokazać iak furowo karze te dufze, ktore zapomnia- 
wfzy o fwoiey powinności, idą na zgubę dla wyftępkow; y 

włafnego w fobie fię zakochania. 

2. Dnia Zadufznego w nocy, gdy była na modlitwie 
ufłyfzały z nią miefzkaiące Zakonnice, że oddalona od zmy” 
flow mowila fłowa, ktore niemogli zrozumiec. O znaymiły 
o tym Przełożoney, ktora natychmiaft do niey przyfzła, y 
znalazła i3 gorzko placzącą, a gdy pytała o przyczynę 
tych łez: ona pelna ftrachu odpowiedźiała: rż Zbawiciel 
pokazawfzy iey wprzod wiele dufz ktore z Czyfca wycho- 
dźiły do Nieba, pokazał reż iey był na oftatek dwie dufze 
potępione; otoczone ogniem tak ftrafzne iż fię zdawały iak- 
by fami fzacani, Krore ona widząc od ftrachu ledwie żywa 


zoftawala, iednak ośmieliwfzy fię, fpytała ie, coby były, na 


co iey odpowiedźiały, iż były dufze dwoch Zakonnikow: 
Ona zaś do nich: Jakim fpofobem póliście na potępienie, kie- 
dy was BOG powstał do Zakonu?  Odpowiedźiał ieden, iż 
początek 1ego potępienia, była prożna chwała, albowiem on 
będąc wielkim Theologiem na świecie, fobie przyznawał 
tę chwałę, ktorą miał z nauki; dla czego opufzezony od Bo” 
ga przez (woię pychę pofzedł na potępienie. Drugi od- 
powiedźiał, iź był potępiony dla fwoiey obludy y niefzczy 
rości, Łyiąc tylko powierzchownie, a niefłuchaiąc Przełożo- 
nych;to ftyfzącPrzełożona żeby ią wzymała wporze,;zgromiła 
ią owy 
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ią ffowy iako nierozlimną, y wypędźiła od fiebie; A potym 
przywoławfzy do fiebie Zakonnic miała do nich długą Ee 
xhortę zalecaiącim pokorę y dofkonałe pofłufzeńftwo, 

3. Jednego czafu około czwartey godźińy w noc) 
Zakonnice ktore Z nią w Celi miefzkały, ftyfzaly ią głotno 
bardza mowiącą właśnie gdyby była od kogo zdaleka pyta« 
na: gdźic po krotkim czafie ięłá mowic: Niech będzie po 
tyfiąc razy błogofiawiony moy Ollukieniec Iczus, ty go blużni fZ, 
s iago zawfze wielbię, Ktore oftatnie ftowa pokilkakroćra* 
zy powtarzała. A na koniec poczęła rzewliwie płakać, y tak 
noc calą przebyła. ŅNa zaiutrz rano tez Zakonnice o» 
znaymiły Przełożoney, 6 tym co w-nocy. fłyfzały, O czym 
mocą pofłufzeńftwa rozkazała Przełożona, aby jey powie. 
dźiała. Na co z pokorą rzekła, iż BOG tey nocy Zaprowam 
dźił ią był na iedno mieyfce, gdźie iey pokazał głęboką ftus 
dnią, nad ktorą fta? cezare w pofłaci fmoka, przerazliwym 
głofem bluźniąc BOGA, y że w tey fłudni widźiała wiel. 
kie yokrutne katownie, między ktoremi były koła oftremi 
nabite brzytwami, y żelazami,o czym iey BOG dał znać, 
ii te męki były zgotowane dla cych Zakonnych Ofob. kta 
re dla znikomych rzeczy, idą na potępienie, na coona rzęs 
wliwie poczela płakać, żałunąc ich niefzczęśliwości. 

4.  lnne iefzcze frafzfliwize od tego miała widźed 
nie, w wieczor w Chorze po odprawionych Kapłańfkich pa 
cierzach; gdy bowiem inne Zakonnice wyfzły z Choru, ona 
porwana byłą w zachwycenie, w ktorym bez długi czas trwa 
ła, ileże Zadna z Zakonnic nie poftrzegłatego, iż Roży 
Maryi nie było ani na wieczerzy, ani na rekreacyj, Q.ro<cz 
Przełożoney, ktora według zwyczaiu chodźiła po filentium ' 
z Święconą wodą, błogofławiącCele Zakonnic; gdy >, nig 

Zalti= 
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zaftała w fwoiey Cell Rożę Marya domyflila fię gdźie- 
by była. Zaczym pofzła do Choru, y znalazła ią w kącie 
z twarzą nachylopą ku źiemi tak zbladłą y fmutną, iż bez 
žalu niemożna było na nią patrzać. Powrocona do zmy- 
flow przez pofłu fzeńftwo, poczęła głośno wołać. O me- 
zcześlimości! o meki firaśliwe! o Zakonnice; dla czego nie fiara- 
cie fig o poftepek w Zakonności? podobno że niemiecie o mekach, 
ktore fa dla was Zgotowane. Mowiła zaś te ftowa z tak wiel- 
ką fila; iż fię zdało że od żwawości ferce fię w niey rozpuc 
miało. W ten czas Przełożona żeby ią była upokorzyła, 
fiowy. ią poczeła gromić y dyfcypling, á włożywfzy na fzy* 
ię iey powroz,do wfzyftkich w koło kazała iey chodzić za- 
konnic, przeprafzaiąc ieza popełniony wyftęmpek. Potym 
zaś odprowadziwfzy ią na bok; kazała o wfzyftkim uczynić 
fobie wiadomość. Mowila tedy, iż po fkoficzonych Kapłań 
fkich Pacierzach była oddaloną od zmyfłow, yże ią wźiął 
za rękę Anioby poprowadźił nad piekło,gdźie iey rożne tła 
maczył męki» według rożności ofob; potym pokazał iey 
wiele dufz ktore nie tylko pofpolite ż innemi ponofiły męki, 
ale oprocz tego zgłow onych wielka liczba wychodźila ro- 
znego ftrafznego robaftwa» Na tetak ftrafzne widzenie, 
fpycała fię Anioła, za co by tym dufzom przydana była owa 
ofobliwa kara? na co on iey odpowiedział, iż te Dufze były 
Zakonnikow, y Zakonnic, ktore niechciały bydź pod pofłu- 
fzefiftwem, ale tylko to czyniły, co fię ich podobało umyfio 
wi, dla tego ofobliwym fpofobem cierpiały mękę w głowie 
dla ktorey przyczyny, ona poczęła była wołać, Załuiąc flepo* 
ty tak wielu dufz idących na potępienie dla nie uwagi mąk 
ktore im f4 zgotowane w piekle» Ra 
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ROZDZ A Zy XV. 

Z rozkazu Iezufowego.fiuga Boża ponofi za grzefnikow 

okrutne Męki przez lat fiedm. 

I. Baczywszy Roża Marya, wiele razy okrutne męki 
kcoremi Bofka fprawiedliwość karze w piekle grze 
fznikow, iako fię powiedźiało w przefzłym Ro“ 

_zdziele, dał fię iey pokazać Chryftus Jezus mowiąc do niey: 
iź dla tego iey pokazał mieyfce te, naktorym karano nie- 
fzczęfliwych potępieńcow, aby ona modliła fię za tych, kto- 
rzy fą w grzechu śmiertelnym. Zaczym przykazał iey, aby 
profiła Przełożoney o pozwolenie trzy razy każdego dnia czy 
nić dyfcyplinę. Pierwfzą za tych ktorzy fą zatwśrdźiali w 
grzechu, aby przyfzli do poznania (wego ftanu: drugą za 
cych ktorzy maią w krotce grzech popełnić, aby fię od niego 
oddalili trzecią na zawdźięczenie BOGU, iż ona była od 
tego wolna. Opowiedźiała pofłufzna Roża Marya Prze- 
łożoney, cokolwiek iey BOG rozkazał, lecz ona nie tylko iey 
niepozwoliła trzy razy na dźień czynić dyfcyplinę, ale na- 
wet fprzeciwiaiąc fię iey woli, zakazała y te czynić, ktorą 
była powinna czynić, według zwyczaiu Reguły. 

2. Po dwoch dniach pokazał fięiey znowu Pan w 
zachwyceniu, gdy była w Chorze przy obecności innych 
Zakonnic, y mowił do niey, za coby za dofyć nie uczyniła 
rozkazom iego? na co ona odpowiedźiała, Tak każe pofta- 
fzeńfimo: ale ty o dobro moie pozwol mi cierpiec męki; ktoreby fie 
tobie podobały dla zbawienia tych dufZe Słowa te były ftyfza- 
ne od wfZyftkich Zakonnic ktore były w Chorze, a Pan 
pochwalił iey pofłufzeńftwo, y przyiął iey ofiarę, pozwala- 
iac za one dufze cierpieć przez lat fiedm trochę mąk piekiel- 
nych, Zdumiała fię od ftrachu Przełożona fłyfząc fobie 0- 
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mie odpowiedźiawfzy, chcąc fię przypatrzyć temu, co BOG 
f GM a e czafie tak wielkie ią zdięły boleściy 
eci oraczki, iż nikt na nią niemogi bez płaczu par 
EE aoi do kupy fię fkurcżyły zofłaiąc Raja: 
dak pień bez mocy do rufzenia fię, Zaniefły ią o n aa 
ryi, gdźie niemożna było położyć ią na lozku, ale. SW ano 
ią w iednym kącie zoftawic na krzelełku, ponieważ ża nym 
fpofober w niwczym niemogła fobie dać rady, dam AR 
wielką była przykrością dla wfzyftkich, aa im a 
mi ftarano fię o iey zdrowie; lecz wfzyftkie a a z 
dźiey iey przyczyniały mąk,: zamiaft pomocy. Dla bah 
ftowania rąk pokrzywionych rozkazano ków AA j 
świeżą zdiętą z barana, co wnet uczyniono, a ń PA 0 
mnienie tych co iey pilnowały;żeby tym więcey pr Gda: 
To fię mak ffudze Bożey,dopuścił Bog, iż gdy pi i a di 
tak były obwiązane ręce; ZE fię nikc niedomy ił o e A 
Zalęgło fię potym z teyie fkorki robactwo; ktore” ję dnie 
y w nocy gryzło iey ciało, lecz ona milcząc nie Sidra. 
cierpliwością znofiła te okruciefftwo. dj n or 
rychlo Infirmaryufzka z fetoru, ktoren żtamiż Ai M l 
odwinąwfzy ręce znalazła ie wfzyftkie zranione; e iedzą 
cego robaćtwa nie bez wielkiego podźiwienia y zalu. A 
| 4. / Niezaniedbali y czara {wego wtym iey p 
Wręczenia, albowiem ftyfzane byly zdaleka a ec zyć 8 1 
ią okrutnie bili, a częftokroć rak 14 kacowali, iZ AE a 
rozumieli że ią znaydą umar?łąs na co ona doda sól 
okrutni kaci więcey ią nad to nie męczyli, ja RE A 
iey Oblubieniee Je jey zdanie fig na woj t 
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Roży Maryi Serie 96 
przykre było fzatanom, iż nią wielekroć razy Uderzali o zie 
mię, a czafem rzucali po Kurycarzach z oftawuiąc ią w poł 
tmarłą w iakim kącie Klafztorn, 

5. - Ufifowali raz koniecznie iey odebrać życie wywloa 
kfzy ią z Celi nafchody, gdźie ią podniożfzy, z impetem 
wielkim rzucili aż na doł, ktora nie mogąc fie ani rękami, 
ani nogami rarować, po wfzyftkich biiąc fię leciała fchodach; 
przypadły na ten hałas Zakonnice, y znalazfzy ią wfzyftką 
z finiałą, y wpuł złomaną maiącąj kość w nodze, odniefli 
do Infirmaryi, y z niewymowną boleścią położyli ią na ło» 
żku. W fzyftkie nad nią Zakońniee płakały, rozumiejąc 
ią bydź umarlą, ktora nigdy przez całe fwoie życie do zdro 
. wia przyść nie mogła. W tym pofłala Przełozona do O- 
ftuni profząc Doktora Serio iey Qyca, a żeby przez fwoię 
dofkonałość, mogł wynaleść iaki fpofob do uleczenia fwo- 
iey Corki. Przybył Ociec, y widzącjią'w tak miefzczęfli= 
wym przypadku, innego dla niey nie wynalazł lekarftwa» 
tylko ią płakać iuż iak umarla. Naco wfpaniałego umy- 
ftu cierpiąca rzecze Zakonnica: Oycze nie płacz, bo te nie 
męki fa, dle piefzczoty ktore użycza mi moy Oblubientec. Za” 
czym widząc ią Ociec bez nadźiei życia, pobłogofławił o» 
nę,niefpodźiewaiąc fię iuz więcey iey widzieć. Odprowa* 
dźiwizy Przełożona fmutnego Qyca, powrociła fię do cho- 
tey, y znalażfzy ią wfzyftką zbolałą, zdięta żalem nad nią, 
a przycym wewnętrzny maiąc inftynkt rozkazala iey przez 
poftufzeńftwo, aby profiła fwego Oblubieńca o uzdrowienie 
nogi wiednym dniu. Ufłuchała boleiąca Zakonnica, y wcza 
fie nsznaczonym od Przełożoney, zrofła fię iey kość, y rana, 
przy dawnych tylko zoftaiąc fię fłabościach. Zdźiwiły fię 
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a. Zymet Wielebney ; 
sak Zakonnice,iako y Doktorowie na to uważaiąc wielką wia 
rę w fłudze Bożey, y moc pofłufzeńiftwa. 

6. Po przepędzonych przez dwie lecie tych okru= 
tnych boleściach, pokazał fię iey Pan mowiąc: Iż bez lat 
pięc nie miałaby iadać ani mięfa, ani nabiału. Z wielką 
ochota przyjęła ten oftry poft, y od tego czafu nie iadła tyl- 
ko co dwadźieścia y cztery godźin trochę chleba, y tro” 
chę jarzyny. Rozumiała Przełożona iż dla wielkich bo- 
leści y fłabzgo żŻołątka ftraciła była appetyt, Zaczym z wiel 
ką miłością kazała iey gotować rofoły, y potrawy delikatne, 
mocą pofłufzeńftwa przykazuiąc aby iadała, Czynila za- 
dofyć tym rozkazom, lecz iak fkóro tylko iadła ce potra* 
| wy, mufiała ie nazad przez womit wyrzucać z wielką bole” 
ścią, y wylaniem krwi znacznym ztąd pochodzącym. 

7. Tego dzafu nafłąpił infzy Spowiednik, to ieft Xiądź 
Leonard Alba. Pierwfza iego rzecz była doświadczyć iak 
nayścifley(zym fpofobem Ducha Roży Maryi. Dowiedźiał 
fię 1ż ona nie mogła iadać ani mięfa, ani nabiału, y kazał 
iey przy fobie to ieść, ona wnet zeto uczyniła. Lecz potym 
według zwyczaiu womitem z wylaniem krwie mufiała wy 
rzucić. Jefzcze inaczey fobie poftąpił, y kazał iey ieść bu- 
lon, lecz y w ten czas toż famo było, a iednego czafu wo? 
mituiąc więcey iak nadwa funty Z niey krwi wyfzło, zcze” 
go obawiali fię, tak Spowiednik, iako y Doktor, aby była 
w cym nie umarła, ztym wfzyftkim iednak nie tu koniec 
iey utrapienia. 

$. Doktor Serio iey Ociec chciał iefzcze tego doświad= 
czać. Porobił konfekciki z mięfa zaiączego, z kwiczołow 
y innych prafząt, cym y owym (pofobem chcąc pofilić iey 
Żołądek lecz, cak wielkie były boleści y womiory z tego iż 
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Reży Margi Serie " , . 7% 
rozlmiaf że miała w cym umrzeć. Zaczym poklęknąwizy 
z płaczem żałował za to przed Bogiem, y przeprafza! Rożę 
Marya, a obrociwfzy fię do Spowiednika, profit go aby fię_ 
więcey niechciał (przeciwiać Bofkiey woliy przyczyniaiącbe 
leści tey chorey. i 

9.,  Ależe Spowiednik niechciał podobno przyftać na 
proźby Oyca, chciał BOG upewnić go <udem.  Nakazafa 
była Przełożona, w kuchni aby dla Roży Maryi upieczone 
udźiec kozlęcia probuiąc ia, ieżeli przynaymniey, tym mo. 
głaby fię pofilić, Pofzla Infirmaryufzka po zgotowane dla 
niey iedzenie, á widząc zamiaft zwyczayney iarzyny przy. 
gotowane mięfo, niechciała go nieść,wiedząc bardzo dobrze 
co przez to cierpiała. lecz Przelożona fłoiąc w (woim 
przedfięwźięciu kazała, aby była koniecznie zaniefła. U- 
uchala Infirmaryufzka, y nie bez wielkiego zadźiwienia 
widźiała że chora fmaczno iadła. Po fkoficzonym iedzeniu, 
y po odprawionych zwyczaynych po obiedźie modlitwach, 
mowila do Infirmaryufzki; aby podźiękowała od niey Prze- 
łożoney, za tę fmaczną rybę, ktorg iey była przyfłała, ile 
żę miala była do niey appetyt, a nie śmiała otouprafzać, 
niechcąc bydź przykrą Przełożjoney. Spoyzrała Infirmary= 
ufzka na przyftawkę, y obaczyła tam kości y ogon rybi. 
Zaczym pełna zadumienia poniefła ie Przełożoney, ktora 
poznawała, zawfże co raz bardźieycudownego BOGA w fpra. 
wach fługi fwoiey. 

ro. _ Poprzeftały potym od onego cudu przymufzaćiey 
do iedźenia mięfa, ale nieprzeftała Przelozona trzymać ią 
w pokorze, dla czego częfto gęfto chodźiła ią odwiedzać, a 
zamiaft użalenia fię nad nią, łaiałaią iakby fama była 
winna tey fwoicy chorobie, iż fię nić umiała fzanować, nie 

uwa” 


Je Żywot Wielebnej saa 
uważnie czynige pokůtye Mawiła iey iż była niepotrze* 
bnym ciężarem temu ` ubogiemu Klafztorowi, y Że ona w 
ten czas'fobie odpoczywała, a inne za nią mufiały praco- 
wać, nadgradzaiąc w roborach za nią; a fługa Boża w {ercu 
'fwym upokorzona, fłuchała z pokorną cierpliwością cokol 
wiek iey Przelożona mowiłaż a potym dżiękowała za icy 

milość y profiła z pokora, aby iey w tym darowała winę. 
11, Do tych ftow przyłożyła iefzcze Przełożona ie" 
den rozkaz Roży Maryi,ktoren z iey był cięzką męką nad 
inne. W/fRąpiła była do tego Klafztoru bardźicy przez 
wymyfł, iak przezprawdźiwe powołanie iedna Panna wiel- 
kiego urodzenia, ktora żadnym ipofobem niechciała Zyć we 
diug Regafy,y owłizem gardźila temi wfzyftkiemi, kto- 
kolwiek ią w tym napominał, a naybardźiey Przełożonę 
ktora (iako fig było wyżey powiedźało J nizfzey kondya 
cyi od niey była uródzona, dla tego niechciała iey fię pod- 
dać. Zaczym fłowy przykremi iey odpowiedała,niechąc bydź 
pofłufzną,  Temi fwoiemi złymi poftępkami bardzo alteros 
wała Przelożoną, y cale miefzała zgromadzenie, Przełożą 
na tedy chejgc 14 W tym nauczyć przykazała Roży Maryi, 
aby w ren czas gdy przyidą do niey fzatani dla iey udręcze» 
nia, pofłała ich, do Geli owey Zakonnicy; aby od nich odea 
brała godną karę fwoich wymyfłow. Rzecz niepodobna wy- 
raźić, iak na fercu była pomiefzana Roža Marya z tego ro- 
zkazania: z iedney ftrony miała użalenie nad niezakonną 
Panng, z drugiey ftrony niechciała przeftąpić rozkazu po» 
fiufzeńftwa, Gdy w tych przeciwnościach pafluie fię, oto 
fzatani przychodzą dla iey dręczenia; iednak pamięraiąc. na 
pofłufzeńftwo, rzecze im aby tym czafem , pofzli do owey 
Zakonnicy: lecz oni miechcielij odpow iadaiąc, iż do nicy, 
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a nie do innych Zakonnic przyfzli, Marka Bofka ofądźi* 
ła tę fpraw ç, albowiem pokazawfzy fię fładze Botey, roz- 
kazała fzatano om, aby ram pofzli, gdźię ich wyfył ała Roża 
barya, ponieważ taka ieft wola iey Syna, aby Owa Zakoń- 
nica dla fwoiey poprawy była karana.  Wypełnili fzatani 
tozkaż Matki Bofkicy, ktorzy tak bili, . o ziemię rzucali; 
y fzarpali owę Zakonnicę niepofłufzną, iż na zaiutrz rano 
widźiana była wfzyftka z finiała, fkołatana, że każdy bez 
użalenia nie mogł fię na niç patrzyć; tak zaś była boia- 
Źnią zdięta od widzenia owych ftrafzydeł,iz zpłaczem y zpo 
korą padłfzy u nog Przęłlożoney profiia oney, y calego gro 
madzenia aby iey darowali przefzie wyftępki, od ktorego cza- 
fu Żyła potym iako prawdźiwa Zakonnica, maiąc od BO. 
GA fobie pozwoloną poprawę, nie tylko przez modlitwy 
Przełożoney; ale też przez pofiufzeńftwo pokorney y ciera 
pliwey Roży Maryi. 
i OPD ZAA E XVE 
O nicktorych tafkach ktorymi BOG w zmacniat flugę fwoię, pod 
czas tych okrutnych boleści. 
L N A lewala we zw yczaiu Roża Marya przez rożńe po“ 
vi kuty y Umarcwienia gotować fię do wfzyftkich 
Świąt Zbawiciela, Marki Boiki dey, y inaych fwo- 
ich Świętych Patronow, naybardźicy iednak przygotowywała 
fie zawfze, do Święta Narodzenia Pańlkiego, nie'tylko dla 
tego żeby fię akkommodowała zwyczaio owi Kościoła Święte- 
go,ale ce} żeby była podźiękowała za nie zwyczayne ła+ 
iki ktore odbierała od Nayświęrlzego Dźiecięcia, Będąc 
w ten czas otoczoną boleściami, niemogla infzym fpofobem 
madgrodźić swego zwycłaynego nabożeńftwa, tylko cierplie 
wym znofzęniem boleści cych, ktore isy hoyną ręką uzy” 
czał 


7Ą. . Zywóg Wielebney 
czał co dźtennie Gblubieięć. Zaczym świątobliwie za- 
edrościłla {wym Sioftrom, ktore fchodźiły do Choru dla od- 
prawienia Nowenny, y przygotowaniaferc fwoich na ode= 
branie rodzącego fię Pźiecięcia, fama (móucną będąc, przy” 
mufzona albo fizdźieć na fwoim krzefelku, albo mizernie 
fkurczona leżec na łożeczku, nadgradzała pragnieniem fwo? 
ię fłabość, y lączyła fwoie wzdych anie do onych, ktore 
święci Dycowie,z otchłań do Nieba posyłali, wzywaiąc na 
Swiat Zbawiciela, 

2. — Nastąpiłapotych ferdecznych pragnieniach poząda 
na roc Narodzenia Zbawicielowego. Zyczyła fobie ona 
tego; żeby mogła była bydź przyniestona do. choru dła Pa- 
cieszy Kop tafiskich, Mizy Świ itey, y dla Świętcy Ceremonii 
ziunemi Zakonnicami„y oddania pokłonu Bofkiemu nie mo- 
więcinsluecz Przełotona żaluiącicy fiabości,chciała aby zofta= 
la na lożku,żoft iwuiąa przy niey dwież kónnice tak Lechore 
ktore iuż przychodźiły do zdrowia. Ledwie zaczęły w Chorze 
Jucznią, obaczyły owe Zakonnice Rożę Marya w glębokiey 
bogomyfłności zanurzona» a pod czas famey pułnocy, uwa- 
zaly iey twarz wefołą ywdźięczną, y iakby bez Żadnego 
będącą bolu,wźnofiła ręce ku Niebu, fłodkie łzy wylewaiąc z 
oczu, a.wśrod tego gorącego wzdychania częfto powtarza” 
ta: Moie dobro y wkimżeś Ji zakochał 2 godnam dla motćh wiel 
kicb grzechów żebym cię bez całą wieczność niewidźiała, ateraz 
niemowlęciem widzę cię na móich ręku. A gdy to mowiła widźia” 
ty; 12 była podniefiona bardzo wyfoko w gorę z {wego 1o- 
łka; zaczym zawołały drugiey Zakonnicy, aby też y ona 
oglądała te dźiwy, potym oznaymiły Przełożoney; ktora 
wnerie a Choru pofzła do ftancyi chorey, y widźąc a fa 
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Uważała  zadumieniem 
Przełożona, jako dobroć Bofka wedłóg miary boleści, uży” 
cza do ferc dufz wybranych fwoie Niebiefkie pociechy. 

3. Jako tedy czuyna Przełożona częfło raz po raz na 
wiedzała ią, tak fzukała fpofobow, aby była niefpodźianie 
znaydowała ią-w ten czas, gdy żadney Zakonnicy u niey 
niebylo, ą co dla isy dalfzych fpraw uważania. Jednego 
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dnia Znalazła i3 maiącą oczy w Niebo pódniefione, y wła? 
Śnie w ten czas; gdy haUAni do Celi fiyfzała że mowila 
Co fit to znaczy, miech mie otym. Natychmiaft przykazała iey, 
aby oznaymiła co widźiała, y zkim gadała,na coona z Świętą 
proftot a rzekła: iż widźiała Jezufa y Maryąsy bardzo fliczną 

golębicę „która fię przelatywała;raz na ono Jez ufa, dragi raz 
na lono Maryi,ktorą one glalkaly y z nią fię ciefzyły, y chcąc 
na otym wiedźiec,coby fię am ta, gołębica,  profiła.ota 
Jezufa aby isy wytłumaczy ło czym odniego miala wiadomość 
iż Qe znaczyły w tey golębicy dafze €zyftego y fzczerego 
ferca, w ktorych on y Matka iego znayduią fwoie ukonten- 
wanie, y zawfze przy fobie ie maig. 

4. Była iednego dnia Roża Mat: ya otoczona nad 
zwycz ay okrutnemi boleściami y mela -nókcla niezwyczayną4, 
Ktora ją wielce na fercu trapiła. Tegoż czafu Zbawiciel 
maijc nad nią u litowanie, a Rci iey razem z WA 
Katar zyną Feńefifką, z Świętym Janem od Krzyża, yz Świę” 

„cym A.rchaniolem Michałem, ktory iey zwefolą rzekł twa- 
rzą. Pawz na te flugi moie to oni dla mnie cierpieli, Z4CZYM 
nie tyiefłeś famaiedna, cocierpifz dla mnie, A zoftawiwiży 
tych kaja: Świętych na iey pociechę, ktorzy ieyopowiada- 
Ji o fwoich trudach, wewnętrznych umartwieniach, prze” 
aaa vaniach od' czarta, y od świata fam zniknął 4 ona zo~ 
ftała bez kilka godźin na rozmowie o fwoich utrapieniach 
z pomienionemi Świętemi. Na oftatek Swięty Michał Ar- 
chanioł dla więkfzey iey pociechy, upewnił ią O fwoiey 
Rraży y opiece we wfzyftkich iey przeciwnościach, ktoreby 
mogła mieć w dalfzyn czafie frego Życia. Od tey wizyty 
tak wielce ffuga Boża była rozwefelona odd, iZ nas 
wet natwarzy znaczne było to iey nkontentowanie. - Jakoż 
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Rozy Maryi Serio 
gdy wnecze potym przyfzla Przełożona, a obączyła ią nad 
zwyczay wefołą, ipytała o przyczynę, tey wefołości, á ona 
opowiedźiała o tey ffodkicy rozmowie, ktorą miała zŚwię” 
temi, yopewności opiski nad foba Świętego Michała, Siy- 
fząc to Przełożona, miała wewnątrz natchnienie, aby otym 
oznaymiła Zakonnicom, zachęcając onę do dobrowolnego 
cierpienia dla BOGA. Więc zebrawlzy całe -zgromadze» 
nić; opowiedźiała im przerzeczone widzenie, 

5. Chciał iefzcze BOG dla więkfzey. iey pociechy y 
dla zachęcenia w cierpieniu fwoich przeciwności pokazać 
chwałę iedney młodey Zakonnicy, Ktora niedawno ümar 
ła wtymże Klaftorze, Była ta Śtoftra Rozalia Zacharia, 
Kcora ledwie co tylko przyięła Habit Zakonny,tak zaraz 
wpadła była w niemoc, w ktorey przez lat cztery uftawi” 
cznie leżała, umarła na ofłatek; a po ofmiu dniach pokaza 
ła fię Roży Maryi w fzacie białey, przybrana w lilie, w 
tak wielkiey iafności iż od Światła niemogłą ra nię patrza 
ktorą obaczywizy fpytała, Takim (pofobem w tak krotkim cza 
fie zaftużyłaś fobie na tak wielką chwałę? A Rozalia rzekła 
Dla tego Siefiro iż ne mfzykim poddałam fie na Bake mda. 
Te ftowa tak ią wztufzyły, iŁ pragneła zawfze cierpieć, 
maiąc na pamięci onę chwalę, ktorą BOG nadgrądza cier 
piacym dla fiebie. 

6. Tego czafu przybliżało fię więto zeflania Ducha 
Świętego, a Roła Marya gotowalá fię na fwoim ubożu» 
chnym łożeczku, iako w maleykim wieczerniku w Towarzy 
ftwie Świętych Apoefołow; y Matki Bofkiey do przyścia Du . 
cha Hwiętego,przypominaiąc fobie łatkę odebrana z Nieba w 
tenżefam dźień Święty. Z,yczyła fobie tego,aby tym ogniem Ba 
fkim znowu iey ferce gorzało,aleprzytym pragneła aby otym 
niktinny tylko ona (ama wiedziała, ftrzegąc fię wfzelkiego 

powie- 


78 Żywot Wiclebney 
powietzchownego $naki, Przytzedł tedy dźień Žalia 
Dacha Świętego, a boiąc fię iakiey niczwyczayney łalki, pre 
fila O aby ią cego dnia uwolniła od Świętey Kom 
maniis Lecz Przelożona ktora fię domyilała przyczyny te= 
go, zd ią zgromiła.  Przykazując dwom Zakonnicom, 
ktore ią nofić zwykły wpodobnych okazyach, aby według 
kwyczaiu zaniefły ią do Choru dla wyfłochania Mizy Świętey 
y przyjęcia Świętey Kommóonii, A żeby ią tym bardźiecy u- 
Bokotzęta, rozkazała iey aby fzła do Kommunii niewedług 
ftarfzefftwa iako ieft zwyczay, ale iako od wfzyftkich nay- 
młodfza, y iako niedofkonała aby fzła do Kommunii, na- 
wer at po fłużebnych Pannach, Gdy tedy Zakonnice przyi 
mowały Świętą Kommunią była wźięta w zachwycenie, y 
fłyfzana była Łe powtarzała: „Acsćnde lumen fenfibus, ivfande 
amorem cordibus Tak wielki impet był miłości Bofkiey, iż 
fię zdawało że iey ferce z mieyftca fię (wego rufzyło. W środ 
tey gorącości Ducha wżięła Swięta Kommunia: lecz cotyl 
ko ią przyi ięła głośno krzykneła; y z tak wielkim impetem 
padlá na Ziemie, iż wfzyftkię te Zakonnice, ktore około 
niey ftały,niemogły i3 Zurzymać, Przelożona ktora dobrze 
wiedźiał4 tego przyczynę, kazała wyść na ftronę Zakonni- 
com, á zeby iey pozwoliła zażywać tego fłodkiegó ognia, 
ktory łagodnie pałi. á nie nifzczy. Całe trzy godźiny w 
tym oddaleniu była, y trwalaby była w peak gdyby Przeło- 
Żona przez pofłufzeńftwo A azala iey przywroci ć fiędo 
n) mo Powrocona tedy do zmyfłow, tak był á na fiłach 
iała, iż zdała fię iakby w ten czas miała umrzeć. Za- 
fiona potym do fwoiey Celi, 4 po krotkim odpoczynku 
a ar iey Przełożona aby o wfzyftkim co fię z nią działo 
wiernie opowiedźiała: Mowiła tedy iż widźiała Niebiefkie- 
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Rezy Maryi Serio 79 
go Oblebieńca na Tronie wfpaniałym, yz tak poważną; 
twarzą iż fię icy źdalo Że na iego fpoyzreniemiała fię wpo- 
pioł rozfypać, y że z rany iego boku, wychodźiło zrodło woż 
dy przeztoczyftey, y wpadało w konchę fzczyrozłotą, gdźie 
plywala czyfta golębica, ktora zlęciawfzy z wody, chciała 
ufieść na wielu fercach tam przytomnych, lecz gdy ufiada* 
ła; wychodźiła od nich czarna Golębica, ktora odpędzała 
białą: co ona widźąc.  Profila wego Oblubieńca, aby iey 
wyriumaczył tę Taiemnicę, [Na coon z nielkończoney dos 
broci odpowiedźiał, iż iego Bofka miłość wniść chciala de 
tych ferc, ktore znayduiąc zabawne inną miłością, wypędzo- 
na zoftała, chcąc w niść do iey ferca y w ten czas owa Goleg- 
bica ufiadia na iey fercu, a widźenie zniknelo, W wieczor 
tego dnia kazała Przelożona fluge Bożą rozebrać, y 
obaczyła, iż iey kofzula fpalona była ztey ftrony od ferca 
y rana otwarta, y poniekąd krwią napełniona, . Ta kofżue 
lą chowa fig wtym Klafztorze, z innymi popalonymi wtych 
dniach od ognia Ducha Świętego. Jako potym obączemy na 
fwoim mieyfci. 
R OKZ D AALA OŁ. XVIL 
Kończy czas [wych boleści, y odbiera fwoię dawne zdrowie. 

I. { \Dwielu lac Roza Marya, rako fię rzekła `ftraciła 
NJ) byla władzą w rękach, y nogach, oftabiałą bę* 

dac na wfzyftkich filach, nie mogła chyba tylko 
albo fiedzieć naiednym krzefełku; albo też leżeć fkurczon; 
na fwoim łożeczku. Zaczym upodobało fię na koniec BOL 
GU przywrocićiey dawne zdrowie. Lecz. tak chciał 
aby ta Falka. była od niey zafłużona przez zwycięftwo o- 
krutnych pokus, ktore mogło piekło naywiękize przeciwko 
aiey wyrzeć, 
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2. W wieczór tedy Święra, Swiętcy Katarzyny Sea 
neńkiey ofobliwcy Patronki Roży Maryi, gdy była nā 
łożka uważaląć chwałę zafłużoną od tey Świętey przeź 
swycięftwo nieprzyiacioł narodu ludzkiego, uftyfzała ftra* 
fzny grzmot w fwoiey Celi, ktory po „całym fię da? fiyfzeć 
Klafztorze, w łaśnie o drugiey godźinie w noc. Potym 
ptzmocie nóftąpilo mnoftwo czartow, w tak ftrafznych pow 
Raciach, iż nigdy przedtym ani rak wiele, ani rak ftrafznych 
niewidźiała. Chcieliig wielu (pofobami uftrafzyć, ale wi~ 
dząc ią ftteczną w modłitwie, że fię bynaymniey ich nico- 
biwialą poftrachow; odmienili fpofob, y zraciwfzy ftra" 
fzną poft ać, pokazywali fię w ofobach (wywolnych młodźia” 
now, y białychgłow. torzy razem z nieprzyftoynymi 
igrzytkami przeciwnemi iey Anielfkieyczyftości, (ktorey o~ 
na zawfze pilnie ftrzegła ) rańcowali przed nią,wzywaiącią 
do fwoiey kompanii. Tak wielką ztąd na fwoim feica po- 
nofI4 obrzydliwość yftrach, iż dla tego mufiálá z łożka 
fwego (paść, w ktorym upadku widząc fię bydź zdrową y mo 
cna w rękach, wżięła dyfcyplinę, y poczęła fię nią mocno 
bić, mowiąc do {wego Oblubieńca! iż bardźieyby wolała cier- 
pieć owe dawne męki, niżeli patrzać na te nieprzyftoyne 
widowifka. Bez pięc godźin totrwało, a ona uftawicznie 
fwroią ftatecznością trwał na dyfcyplinie y modlitwie. Na 
koniec owi duchy nieczyfte drzeć poczeły od ftrachu moa- 
wiąc; O to idzie, o ty idźie. Obaczyła w ten czas, iż naiey 
pomoc przychdźiła Macka Bofka z fwoim Bofkim $ynem w 
affyftencyi z Świętą Terea, Katarzyną Seneńfką, y z Świę- 
tym Dawidem Krolem wygrawaiącym na złotcy arfie, oraz 
yz mnoftwem Aniolow fpiewaiących pienie na chwałę iey 
tryamfu y zwycięftwa zprzyfięgłych nieprzyiacio?, W y= 
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Róży Maryi Serio k Sf 
mowić dofkonale niepodóbna iak wiele wzieła wewnętrzne 
go pofilku Roża Marya ztego Niebiefkiego widoku, å 

więcey iefzcze ztąd przyczyniło fię iey ukontentowania, gdy 
od Matki Bofkiey upewnioną zoftała, iż wielce była przy” 
iemna iey fynowi ta chwalebna utatczka, y że od tego cza» 
iu na potym iuż więcey niemieli tego mieć pozwolenia (ża- 
tani, aby ią podobnym fpofobem mogli kiedy kufić, á wnad 
grodę za iey ftatek przyódźiała ią fliczną'(uknią, ktorą z fo~ 
na fwego Syna wźieła, upewniaigc ig; iż na potym zawfze w 
teyże famey czyftości, miała fię znaydować, przed Bofkim O 
liczem. Obrociwfzy fię zaś do czartow,rozkazuiącym głofem 
wypędźna ich,wyraźnie im przykazuiąc,aby na potym niewa” 
Żyli fię onętrapić cakiemi ich fprofnemi widzeniami. Nazajutrz 
naftępuiącego dnia, według zwyczaiu pofzłySioftwy Infir- 
maryufzki one odwiedźić, y znalafzy ią na źiemi leżącą; 
położyły 13 na fwoim' łożeczku, za ktorych -oznaymieniem 
odwiedźiła też.1ą także Przelożona, y fpytala co fie z 
nią dźiało w nocy. Sługa Boża opowiedźiała, o miłofiera 
dźiu od BOGA. dla niey uczynionym, y o iego pomocy w 
iey utrapieniu, tudźiefz o łafkach odebranych od Macki Bo 
fkiey, od ktorego czalu na potym iuż miała wolną władzą 
w rękach, yiiiż więcey inney nie zażywała fukni, tylkooó- 
ney, którą icy darował Oblubieniec nader piękną, iako to 
fama poufale wyżnała przed (woią Sioftrą. 
3; Niemniey cudowne było w iednym momencie o~ 
debranie władzy w nogach, Nowenna była do Narodze- 
nia Pańskiego, ktorego czafu według fwego zwyczaju Za+ 
konnice: czynią przygotowanie w fercach przez częfte Kom” 
munie do. Narodzenia Bolkiego Niemowlęcia. ' Nakazała 


ru; 


82: o Żywot Wielebiej 
ru, dla przyięcia: Nayświętfzego Sakrament; ten: rozkaż 
iako dla niey by} miły, ile że dla ziednoczenia fię tym bår- 
dźicy. z fwoim Oblubieńcem; tak z drugiey fttony, wielce 
iey był przykry. dla fatygi Sioftt tych, ktore były nazna- 
czone; do. nolzeńia oney wpodobnych okazyach.. Jednego 
tedy poranku po przyięciu Świętey Kommuni, gdy ią chcia 
ły Zakonnice. według (wego zwyczaiu odnieść: do Celi, nie 
bez wielkiego zadumienia obaczyły ią; że o fwoicy ‘mocy 
wfłała. na nogi y kilka krokow ftąpia.. Jeta potym tak 
prętko chodźić że Sioftty: nie mogly nadążyć za nią,. od 
ktorey godźiny na wfzyftkie funkcye Zakonne chódźiła. 
4... A lubo fitga. Boża odebrała dofkonałą. władzą w 
rękach y nogach, iednak cak była ofłabła z przefzłcy cho- 
roby, iż niemogła dopomagać innym Sioftrom w pracy Kla- 
fztorney: ofobliwie zaś: tak wielki: bol miała; w głowie, 1% 
niemogła iey: podnieść; ktorey: dofkonałe uzdrowienie dlą 
Bebic zacliowało.Nayświęcfze Dźiecię Jezus. 

$».. « Gdy: tedy przyfzła noc Narodzenia Pańfkiego; po” 
twoliła iey Przełozona: poté z drugiemi Zakonnicami do 
Choru, á maiąc użalenie nad iey ffabości4, przykazała aby 
nieodprawiała: pacierzy Kaplańfkich, ale cylko aby fiedźia- 
ła wkąciku, y Zeby dla głowy miala folgę, kazała 1ey przy 
nieść podufzeczkę; na ktorey by ią fkłoniła. 

6.. Gdy. Sioftry fpicwały w Chorze, ona affektem fer- 
decznym dopomagała ich pieniom, á na końcu gdy, frzelo- 
Zona zaczęła Te DEUM Laudamus, tak wyfoko była podnie 
fiona w gorę fuga Boża w. zachwyceniu,ze wfzyftkie Zakon- 
nice widźiały, iż fię tykała fuflicuchorowego, maiąc+ po 
dufzeczkę pod głową; właśnie iakby była na źiemi, 4 nie 
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Rozy Maryi Serio 33 
niefkończono Kaplańíkich (Pacierzy, po ktotycH fkofczeniu 
przykazała Przełożona, aby na doł z ftąpiła. Więc powro 
cona do zmyfłow; y {pytana cóby 'widźiała, z pokorą odpo- 
wiedfiała, iż widźiała wielką Taiemnicę Narodzenia fto- 
wa Bofkiego. 

7.  Odtego zachwycenia .tak dofkonale ttmocniona 
była fuga Boża, nie tylko w Duchu, ale nawet y na ciele 
(iż daleka od wfzelkicy .fłabości, pokazała fię tak mocną 
wfiłach, iak gdyby nigdy przedtym niechorowała, powroa 
cita fię do dawnych prac robiac z innemi na glach mocne 
mi wfzyftkie y naycrudnieyfze Klafztorne roboty, chcąc 
nadgrodźić ow czas, ktorego przez niemoc była do pracy 
niefpofobna. 

O ZDZI A Z XVII 
Zioftała Tnfirmaryufzką: cnoty w ktorych gwiczyła fis 
| na tym urzędzie. 

L eoo Przełożona ‘Urzędy Domowe Zakonni. 

com, A widząc iuż zdrową dofkonale Rożę Ma= 

«tyg, naznaczyła iey urząd fłużenia chorym, da” 
iąciey przez to okazyą do cnot, ktore fą włafnie tego urzę 
da, to ieft miłość, umartwienie yy gorliwość. 

2. _ Przyięła przez pofłufzeńftwo ‘ten urząd, iako wła 
śnie fobie podany fpofob z Nieba, dła oddania miłości tey; 
ktorą odbierała od dobrych Zakonnice pod czas fwoisy dłu. 
giey choroby. Zaczęła tedy z wielką gorącością y niewy- 
powiedźianym ftaraniem fłufzyc wfzyftkim chorym: była za 
wfze prętka w kaźżdey ich potrzebie, pilnuigc one wednie 
yw mocy. "Zamiatała Cele, chędożyła naczynia potciłała; 
lozka, gorowała 1edzenia, zgoła wizyftkie czyniłś pocze” 
bns ufługi. Jeżeli Doktor ordynował dakie [ekarftao, o= 

La na 
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na zaraż zwielką prętkością-wyfyłała do apteki,na kazbiąc ffa 
żącym, aby fię iak nayprędzey pawracały, rak dalece że ie 
dna godźina zdawała fię, icey cyfiącem w oczekiwaniu po- 
mocy dla chorey, żeby zas tym prędzey powracały fię zlea 
karftwami fiużące, fama ich u Forty czekala, 

3. BOG W fzechmogący żeby zadofyć uczynił gorliwości 
tey dobrey Infirmariufzki,yżeby pozwolił rozfzerzyć fię wgo 
rącey miłości ku iey Sioftrom, fprawiłco, iż fię zageicita w 
tym mieściez wielką (zkodą ludzi,febra,maligna,ktora potym 
wefzła była y do Klafztoru. Zo czterdzieftu Zakonnie 
ktore fię znaydowały w tym Klafzcorze, pięć cylko zoftało 
He zdrowych, y te tak były fabe, iż niemogły wydołać pra 
com Klafztornym. Cały tedy Konwent polegał na Infir- 
mariufce,. ktora z wielką: od BOGA. fobie daną (wego fer- 
ca miłością,była: ku wfzyftkim, trzyrazy na. dźicń, y 
trzy razy.w nocy odwiedzała chorych, czyniąc im wlzyft- 
kie te poffugi, ktorych potrzebowały: Pragneła od wfzya 
ftkich wiedźieć iakieyby fobie życzyły potrawy, y fchodząc 
do kóchni włafnemi według ich upodobania rękami, czyniła 
ie, nofiła drwa, myła przyftawkisy inne od prawiała pofłu= 
gi Klafztorne; tak dalece, IZ rzecz ta była dźiwna, iakim 
fpofobem ona jedna fłabey komplexyi będąc, mogła zado- 
fyć uczynić potrzebom całego zgromadzenia, nie opufzcza= 
jąc przycym naymnieyfzey powinności Zakoney, w odprawu 
niu Pacierzy Kapłańikich, fiuchanie Mfzy Świętey, y zwy 
kley medytacyi. 

4.  W/tym życia (pofobie bardzo mało iedząc, abeż 
zadnego prawie odpoczynku ( nie bez ofobliwey BOGA ła= 
fki ) nafza Infirmariufzka przepędźiła cały czas Owey zaa 
razy. Gdy zaś iu} po więklzey częśći Zakonnice przyfzły 
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do zdrowia z wielką pilnością ftużyła tym, ktora w cho* 
robach były zaftarzałe,a zwłalzcza obrzydliwych, wycią= 
gaiących uftawiczney około nich pilności Infirmariufzki. Słu 
Żyła Sioftrże Maryi Serafinie Blafyi, ktora paralizem zara= 
żona była, y niemogła przyiść do zdrowia, we dnie y w, 
nocy na iey ufingach będąc: A Że chora ta była znacznie o7 
tyla, Roża zaś Marya fi? fiabych, iednego dnia podnofząe 
ią £ lożka, padła pod chorą, w tym punkcie milość dodała 
iey GI y mocy, iZ mogła bez cudzego ratunku, znowu ią 
położyć na łozku z zadźiwieniem chorey; ytych wfzye 

kich ktore o tym fiyfzały. Dla wrzodu ktory miała we 
wnętrznościach Sioftra Marya Lucya Maii wyrzucał z fis 
bie , przez ufta krew y materya wielce fmrodliwa, dla cze- 
go była od wizyftkich opufzczona, iż nię mogły z nieść o” 
nego fetoru. Nafza Infirmariufzka nie tylko iey fama flu- 
Żyta z miłością pod czas fwego urzędu, ale nawet y potym; 
bynaymnicy fię niebrzydząc zawfże była przy nicy w 
każdey iey potrzebie: więc gdy iednego dnia mowiono 
iey, aby fię do niey nie przybliżała dla fetoru, ona wzdy= 
chaiąc odpowiedziała: O iak daleko bardżiey śmierdzą przed 
Bogiem movie grzechy. 

Se _ Uzdrowiła przytym zafłarzafy wrzod w garle 
Sioftry Maryi Joanny Trifcizzi, ktora nietylko z fiebie 
wydawała wielki feror, ale nawet czyniła wielką obrzydli« 
wość patrzącym na nię. Z tym wfżyftkimtey nie cylko fłu 
ga Boża z niezwyciężonym fercem fiużyła, ale nawet ią, 
y uzdrowiłś, chociafz Cyrulik po przerznięciu owego micy 
(ca bynaymniey ią nicopatrował. 

6. Jak BOGU podobała fię ca miłość wielka dobrey 
lufirmariufzki, chciał co pokazać cudem. Cierpiala Sioftra: 
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Nicolaa Baldajfen z wilgoci nowego Klafztori nie zwyż 
czaynę nabrzmienie pod garłem, a ile fpofobow naydowa” 
li Medycy y Cyrulicy dla szniefienia owego, nie mogli 
w tym otrzymać (kutku, na oftatek opufzczoną od Doktor 
row będąc, dźiewiątego miefiąca przepukł fię iey wrzod 
z wielką boleścią chorey Zakonnicy. Rok cały otwarta by* 
ła rana, y lubo przykładano niezliczone lekarftwa, bala- 
my y.plaftry, nie było podobieńftwa do zagoienia, á co 
więkfza rana ta na wylot przefzła ciała, a dźien w dźień 
rozfzetzaiąc fię oczywifte .niebe(pieczeńftwo “życia czyniła 
chorey, W/zrufzona politowaniem Przelożońa „nad ową 
chorą, zawołała do fiebie Roży Maryi rozkazuiąc iey pod 
Świętym pofłufzeńitwem, aby Ge koniecznie ftarała o iey 
zdrowie. Pofzła ztą wiarą, ktorą w iey fercu Imię pofłu- 
fzeńftwa wznieciło, A odwinąwfzy ranę, wycifnela rękami 
trochę z niey zgniłey ropy mowiąc: „Bądź wefoła oto iużeś 
zdrowa. Jakoż tego czafu widźieli, iż fię rana zaczęła go~ 
ić w cym punkcie;z wielką pociechą chorey, y Ż zadumianiem 

Zakonnic, i 
7, Jezeli ten cad był nadgrodą iey pofłufzeńftwa; 
naftępuiący był -nadgrodą iey h-roicznego umarcwienia. 
W fpomina fama o (obie w Proceflach Sioftra Marya Ba. 
prifa Balda(fen, ih mając lat 25. zachorowała była na 
ofpę ktora cak wielka była, y tak nie dobra, 1% ią medycy w 
kuracyi odftąpili, "Zaczym opatrzona Świętemi Sakramen 
tami, czekała godźiny śmierci, mowili zaśinni, iż jeżeli 
by iakim fpofobem przyfzła dò zdrowia, tedyby zapewne 
ciemną zoftała, ponieważ fuż przez wiele dni nic nie wia 
dźiała. Poczekała tym czafem RożajMarya żeby fię były 
wizyftsie Zakonnice rozefzły, gdy fię iuż tylko RA Zo- 
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tata; mowila do chorey; że ią chciała ochłodźić, wjią. 
wizy tedy 13 za ręce iuż prawie zgniłe, poczęła włafnym 
lęzykiem ie lizac: Zbraniała fię chora, tego, niepozwalas 
iac fludze Bożey umartwienia tak przeciwnego ludźkiey na 
turze; lecz ona fiateczna w zwyciężeniu fiebie famey, lizala 
nie cylko ręce; ale nawet: twarz oczy; y gdziekolwiek nay- 
więccy było na chorey zgniliżny. Potym żeby dopełniła 
Zączętego miłości uczynku, włożyła w iey ufta palce, ile że 
naywiękfzą boleśc miała wgarle nie mogąc nic przełknąc, 
Ciefzyłaią tedy odchodząc od niey,śby iuż była befpiecznąjał 
bowiem wkrotce miała przyść do zdrowia. Tak fię ftało 
ledwie co bowiem tylko wyfzła od niey fługa Boża, 'Ona 
chora wyrzuciwfzy wieletz fiebie materyi (mrodliwey,uczuła 
folgę w oczach y w kilku dniach dofkonale ozdrowiała, 
wyznaiącjz iż odebrała Życie z miłości dobrey Tnfirmaryu= 
fzki. 

8. Nad wfzyftkie inne naybardźiey wydała fię he" 
roiczna cnota Roży Maryi w uftudzę, ktorą bez fześć lac 
nftawicznie, y pofkończonym nawet urządźie lInfirmaryu* 
(zki czyniła, około Sioftry Donati Petruzzi. Ta Zakon: 
nica dla zbyteczneywgorącości krwie, y dla pomiefzania zmy 
ftow cierpiała fzaleńftwo; y częftokroć w tak wielką wpa 
dała złość, iź nikt nie mogł do niey przyftąpić, Nieznaj= 
dowała Przelóżona komuby ią zleciła, ponieważ włzyftkie 
Zakońnice fię wymawiały; boiąc fię iey bicia y złości: aż 
na oftarek poleciła ją Roży Maryi, ktora niewyniawiaiąc 
fię, yowfzem wielce kontenta będąc w duchi, wżięła ią na 
fwoie ftaranie, miarkuiąc ztąd wielką dla fiebie przy fluge. 
W ieła 14 tedy. w fwoię opiekę zawfze 14 trzymała zwielą 
ką miłością, y lubo innego zą to nic miata odwdzięczenią 

tylko 
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tylko fame krzywdy, daiania; y bicia, żałuijąc iednak iey 
choroby, gdy ią naybardźiey widźiałąa w złości będącą , w 
ten czasz naywiękfzym afiektem iey cżyniła uliugi. La- 
czym BOG Naywyżfży w nadgrodę iey dofkonałcy miłości 
przywrocił rozeznanie fzaloney Sioftrze, wiele iey łafk 
przydaiąc. y 
o>  Nie<tu iefzeze termin miłości nafzey dobrey In- 
firmaryufzki, ktora tym bardźiey fię izerzyła, pragnąc na 
fobie te ponofić choroby ktore inne ponofiły Sioftry, byle 
tylko BOG im pozwolił zdrowia; 1akoż dla ukontentowa- 
nia gorliwey fługi Bozey miłości, chciał 1ą BOG wtym wy 
fiuchać, iako fie fo pokazało w nieznośney chorobie S10: 
ftry Maryi Herubiny Semeraro Przelořoney Klafztoru, kto= 
ra ciężko choruiąc na boleść boku, iuz była od Doktorow 
opufzczoną, W yrażić nie można żalu ktory ponofiła 
na fercu dobra Infirmaryufzka, ktora widząc iz łekarftwa 
niepomagały chorey, y že niemały upadek przez iey 
śmierć miałby ponofić ten nowy - Klafzcor: profiła 
BOGA, aby na nię dopuści tę chorobę, ktorą cierpiałą 
Przełożona, Wyfłuchał BOG iey prozby, albowiem te” 
goż famego momentu, ktorego przyfzła do zdrowia Fror 
Jotonazáchorowalá na tęż famę boleść: Ifirmoryulzka, ktorg 
po dwoch dniach uftaly, | 
to. A lubotak wielka była miłość y umartwienie 
Roży Maryi w ufiudzę chorych, ço do rzeczy należących 
do ciała, niemnieyfza była gorliwość w ufługach naleza- 
cych do Dufzy+ Jak tylko Doktorowie z tracili nadźieie zdro* 
wia w chorey, ona czymprędzey ftarałafię aby chora przyicła 
gwięte Sakramenta y gorowała fie na ten fłrafzny 
punkt, na ktorym polega wieczność. Tak- wielką 
Zaś miśia łafkę w fłowach, gdy chorę przyprowadźiła do 
porrer 
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potrzebnych aktow tego przygotowania, iż nie tylko chora. 
odbierała, ztąd pomóc, ale nawet y przytomni fkruchę. 

11. Kiedy zaś poftrzegła że chora uwodźiła fię fkru-. 
pułami, albo pokufą fzatańiką wątpiąc o fwoim zbawieniu, 
ona łagodnym fpofobem zaczynała dyfkurs o Bofkim miło” 
fierdźin, y tak fkuteczne były iey fłowa, iż chorą rozwefe« 
lały w Duchu, y przywodźiły ią de czynienia aktow wes 
wnęcrznych, miłości BOGA, ufności w Bofkim  miłofiers 
dźiu, y dobroci. | 

12.  Trafilo fię iednego czafu, iż Zakonnice pilnuig 
ce „umieraiącą Siofirę Marya Xaweryą Pentafuglia, pow 
ftrzegali, iż bardzo była wapiona od. fzatana y wielce (mu* 
tna na twarzy. Pobiegli oznaymić to fłudze Bożcy, ktora 
wnetże przybyła dla iey ratunku, á gdy w chodźiłś do Celi, 
przytomne Zakonnice widfiały, iż w ten czas wychodźił 
ztamtąd wielki y ftrafzliwy kot czarny; na pierwfze tedy 
fłowa, ktore ufłyfzała chora od Roży Maryi rozwefeliła 
fię na twarzy, y uciefzona z iey przytomności, aż do fame” 
go zgonu, wpokoiu zafneła: 

13. -~ Podobna rzecz fię trafiła przy śmierci Sioftry A-- 
nieli Cito. Bez wiele nocy fuga Boża pilnowała tey cho” 
reye Zaczym Przelożona, maiąc policowanie nad iey ifiu 
gą y niewczafem, przykazała iey aby pofzła fpał. ipo" 
fłu(zeńftwa uczyniła tak Roża Marya. Lecz ledwo co po” 
dożyła fię na łożku wnet że fię porwała mowiąc: do tam 
przytomnych Sioftr, iż nie ieft teraz czas do (pania, ponie* 
waż czart w tey oftatniey godźinię fznka ofłatnich fpofo* 
bow chcąc złapać w fidła tę dufzę, Powrocila fie tedy 
do chorey, á przyklęknawfzy u iey łożką, poty na modlitwie 
wala, aż poki chora REP ducha BOGU. 

SE | 14. 


Ą 


56 Żywot Wielebny 

14. Zeby zat chore Sioftry więkfzy dla fiebie mia* 
ły fpokoy; ftarała fię dobra Infirmatyufzka o wfzyftkie te 
dla nich ukontentowania, ktorych zbolała natura dla fwć 
go pofiłku woftatnich pragneła potrzebach; w ktorych o- 
kolicznościach, przytym nie zaniedbywała fpofobu dla u- 
wefelenia ich dufzy.  Blifką będąc Śmierci $ioftra Maryan- 
na Defiaci zapragneła fkosztować grufzki cukrowej; fuga 
Boża podniożfzy w Niebo oczy rzecze: Panie niedepu- 
fzczay tego, aby ta chora miała umrzeć; bez tego dla fiębie u” 
kontenronisnia A że niebyło takiego owocu w Klafztorze 
poffała wnetże do iedney Pani znaiomey profząc o to, od 
ktorcy fkoto tylko odebrała, wnerże pobiegła do chorey mo- 
wiąc O to Maryan maz grufzkę ktorey pragnetaś, [kofztuy 
że tey by tęsofiatnia w tym życiu pożywa(z; de że wnet poy- 
dżiefz. zażymać owocow -Rayfkich. Co powiedźiawfzy .poda= 
la 1ey grufzkę, za ktorą ona dźiękuiąc na odwdźięczenie 
iey miłości, całowała 14 W rękę: lecz co tylko fkofztowała 
'grufzki, obrociwfzy fię na draga ftronę w pokoiu oddała 
ducha w ręce BOGU. 

15, _ Tenże fam fpofob, ktoren zachowała czyniąc zba 
wienne reflexye przy ufługach chorych, używała tegoż ta« 
kže podaiąc lekarftwa onym; a ofobliwie gdy poftrzegła 
Że chora nie mogąc przezwyciężyć natury z wielką tru- 
dnością y przez fiłę brała lekarftwa, do takicy mawiała. 
Oros umażay; iż ieżeliwielkiey pracy zażyłaś w przysęciu les 
karfima, miękfzej pracy daleko mafz Zażyć w ftaraniu o koło twe 
go zbawienie. Tak nafza Infirmarynfzka cały czas fwego 
urzędu przepędźiła, nietylko ftaraiąc fię o zdrowie ciała, az 
fe przy tym y o zbawienie Dufz Sioftr chorych. 

RO 
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ROZ DZ E AGR ZIE. 
Widženis Dufz w Czyf u będacych, 3 iey fkuteczna me- 
j dlitwa -dla wybawienia ouycb. 
I. (50 ta Ducha, z ktorą Rota Marya fłużyła Sio” 
ftrom w ich boleściach ciała, daleko bardzięy [zę 
rzyła fię-ku Dufzom Czyfcowym dla wybawienia 
enych z mak okrutnych, ad ktorych fame przez fię wyba” 
wionę bydź niemogą.  Zaczym przez uftawiczne modli” 
twy, oftre pokuty y częfte dyfcypliny; ftarala fię zadolyć 
uczynić za nie Bofkiey fprawiedliwości. Jak BOGU przy. 
BA e fięta gorliwość flagi Bożey o znaymił to przez czę 
te pofyłania do niey nie ktorych Dufz profzących iey o 
pomoc, ktore potym wybawione dawały fię iey widźiec żę 
iw iafności y w chwale wychodźiły' do Nieba iako fie tu 
pokaże. 

2. Podczas powietrza umarł był Spowiednik,wyżey 
wyrażonego Konferwatoryum, ktora. rzecz wielce zafinu* 
ciła Zakonnice, iż w tak potrzebnym czafis niemiały fwoicy 
IDuchowney wygody. Nocy naftępuiscey po fwoiey śmierci, 
pokazał fię był Róży Maryi, y rzekł iey: aby pofzła do 
Przelożoney, y za jey rozkazem modliła fię za iego Dufzę 
będącą w Czyfcu. . Ufuchała dobra Zakonnica, å Przełożo 
ma nakazała nie tylko iey, ale y całemu zgromadzeniu „od- 
prawiać codłień iędnę część Rożańca poty, aż pokiby nie 
była iaka wiadomość o Dufzy zmarłego Spowiednika, Jen 
dnsgo dnia idąc Przełożona po pod Cele Roży Maryi, zda* 
to fię icy 1% ftyfzała ią mowiącą Rożaniecj otworzyła Cele 
prętko, y znalazła ią zachwyconą y oddaloną od zmyfłow z 
%ieclką pokorą mowiącą Rożaniec: za trzymała fię ftuchaiąc 
44 puki nięfkończyła, aprzywoławizy ią do fiebie, przyką 
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zala iey oznaymić fobie, co by widłiała w tym zachwyce- 
miu, na co pelna  zawftydzenia rzekła; iż BOG co 
dźień przypominał iey pofiufzeńftwa wypełnienie wzglę* 
dem modlitwy za dufze, Oyea $powiednika,y że iey oznay= 
mit, iż w dźień Bożego Ciała miał bydź wybawiony z Czy- 
dea. W ten czas Przełożona żeby ią była upokorzyła, przy 
kremi zgromiła iąfłowy za to, iż nięwyfzła przeciwko niey 
widząc ią w chodzącą do Celi; a ona poklęknąwizy przed 
nią, y niewymawiaiąc fig profila o przebaczenie y całowa* 
laiey nogi. Naltąpił potym dźień naznaczony wybawie* 
nia dufzy, ktorego czafu gdy całe zgromadzenie modlito fię, 
fłyfzana była fluga Boża iż głośno odpowiadała te fiowa: 
Ad fum Domine: w tym zachwyconą zoftała. Po fkofńczo* 
ney modlitwie fpycała iey Przełożona ktoby -14 wołał; 
na co ona z wielkim {wym wftydem odpowiedźiała; iż ią 
BOG wołał dla widźenia Dafzy Oyca Spowiednika, ktora 
w ten czas zla do Nieba. M pokarzała ią według żwyczaiu 
Przełożona oftrymi Iowy, iź uczyniła przefzkodę fwoim 
głofem wfzyftkim Zakonnicom pod czas modlitwy. 

3, Nocy iedney w dwięto Narodzenia Pańikiego kie 
dy fuga Boża była w Chorze z innemi Zakonnicami ipie* 
waiąc Jucrznią: podczas Te Deum Laudamus zaczęcia, była 
wźięta w żachwycenie, w ktorym przez kilka godźiń trwa- 
ła. a przywołana przez pofłafzeńftwo, gdy chciała Prze” 
lożoma dowiedźieć fię od niey;cofię z nią w ten ćzas dźiało; 
w zbraniałą fię wyiawiać laik fobie pozwolonych z Nieba, 
Jecz przymufzona rozkazem, powiedźiała, iż BOG dla iey 
zawitydzienia pokazał iey w fzopce Betleemfkiey Dźicię Je- 
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byla ie(zcze iedna ofoba, ktora także oddawała pekłon Na- 
rodzonemu Dźicięciu, á gdy fię chciała dowiedzieć ktoby te 
był ta oloba, powiedźiała, iż była dnfża icy Stryja, Za 
ktorą ona wiele czyniła modlitw, y że BOG Za to tey nocy 
pozwolił iey do wieczney przeyłć chwały, Powiedźiała o 
procz tego, iz pod czas iego fkonania,było wielkie nicbefpie 
-czeńftwo w zbawieniu iego dufzy, ale Matka Bofka w ten 
czas była przy nim, iż wielce był nabożny to iey Niepoka« 
lanego Poczęcia. 

4. Lecz ieželi to widzenie wielce w zmacniało fús 
ge Bożą, te ktore naftępuie nie małą iey czyniło boiazń, 
W cen czas gdy ona z innemi Zakonnicami miefzkała w ie 
dney ftancyj, iedney nocy około fzofłey gódźiny pod czas 
famego fnù fiyfzana była, iż z płaczem mowiła: - Przez 
miłość Befką niefirafz mnie: powiedź mi: ktoś iefi, yuak wiem 
le lat iefłeś w Czyfcu. Co wyrzeklzy 1ęła rzewliwie płakać, 
Nazaiutrz rano przed czafem dały znać Zakonnice Przełożo- 
ney o tymi, ktora widząc ią prawdźiwie w boiażni, y odftra 
chu drzącą, pytała fię o przyczynę tego przeftrachu, A ona 
wnetże powiedźiała, iż tey nocy pokażała fię iey umbra ftra- 
fzliwa, ktora tak bardzo fię iey w zmyfły w biła, iż żda* 
wało fie iey, żeiey ftała przed oczyma, 4 gdy fię iey fpy” 
tala, kroby był: odpowiedziała, iż była dufża, Fundatora 
tego Klafztoru, ktora miała przez lat fto pokutować za fwo 
jewiny w Czyfcu, y dla tego profila iey o ratunek. Co 
ftyfząc Przelożona wrietże 1ey nakazała, aby wfzyftkie fwo- 
ie fprawy Na wybawienie obrociła tey dufzy, y ieżeliby BO- 
GU podobało fié obiawić o uwolnieniu iey, aby otym o= 
znaymiła. W krotce potym iednego ranku po Kommunii 
była porwana w zachwycenie, 4 patrzaiąc w Niebo oczyma 

pelnemi 


94 Zywot W ielebncy i 

pełnemi lez fodkich mowila: Dziękuy BOGU. « tylko fe 
moll ża mnie. Powtociwfzy fie do zmyftow pamiętając na 
rozkaz Przełożoney oznaymiła iey, iż tego poranku pofzła 
do Nieba dufza Fondatora: pokazawfźy fię iey z dźiękczy” 
nieniem za ratunek, ktorey mowiła aby BOGLI dźiękowa» 
ła y modliła fię zanią, 

5 Diiwniey(za rzecz była ktora fię natrafiła iey w 
nocy w Wigilią Świętego Bartłomicia. Słyfzały Zakonni- 
ce właśnie iakby kogoś pytała przy fobie obecnego, oznay” 
miły to Przelożoney, od ktorey fpytana z kimby tey nocy 
gadała, powiedźiała iż tey godźiny umarł był w Miafłeczku 
Cifternino niedaleko będącym od Fafano Opat Jakob Co- 
fta, ktoren fię iey pokazał wfzyftek w ogniu: Ona go wi- 
dząc fpytała fię kcoby był? na co odpowiedźiał „kto był 
á żeby zaś nielękala fię żeby? otoczony ogniem będąc wCzy 
fcu,uczynił ną fobie z nak Krzyża Świętego dla tey prawdy, 
przy tym profił ią áby napifała do Piotra Cófti {wego 
Oyca. żeby niecylko kazał odplawić dwa tyfiące Mfzy Świę- 
tych, na kroreon zoftawił pieniądze, ale oprocz tego ie- 
fzcze dźiefięc od trzech Kapłanow ktorych wymienił. Słym 
fząc to Przełożona dała znać otym Qycu, tak dla świade- 
„ćłwa prawdy, iako dla ratunku pragnącey dafzy. 

6. Jednak Roża Marya nieprzeftała modlić fię za 
dufzę onego Kapłana. Zaczym gdy w Wigilią Świętego 
Macieia była w Chorze zinnemi Zakonnicami na modli* 
twie, porwana była w zachwyćenie maiąc oczy podniefione 
w Niebo, 4 ręce na Krzyż złożone na pierfiach, y mowila: 
Idź, idź, do chwały. Powrocona przez pofłufzeńftwo do 
zmyjłow, y maiąc rozkaż o znaymienia O tym co fię z nią 
dźiało; powiedźłała iż widźiała dufzę Opata Jakoba Cofti 

ktora 
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ktora iuż była uwolniona z Czyfca, to iey iefzcze powiadaw 
iac, iż dla więkfzey w tym pewności Oyca iego, teyże {amey 
nocy miała fię urodźić Corka iego Bratu, ktora miała mieć 
znak biały na prawym oku, y żefwego czafu miała bydź 
Zakonnica - tego Klafztoru. Ufłyfzawfzy to Przełożona na- 
pifała do Cifternino dla wiadomości, ieżeli fię co fprawdźiło, 
co. by było obiawiono fłudze Bożcy, y odebrała refpons, iż 
to wfzyftko fprawdźiło fię co do naymieyfzegorpunkciku,ia- 
koz potym {wego czafu fprawdtiły fię także y obłoczyny Zakon 
ne tey, Panienki; ktora była nazwana Sioftra JoannaMarya, 
ktora w krotce potym umarła dobrą Zakonnicą. 

6. Natmieniliśmy wyżey 0 przykrościach ktore ffi 
ga Boża ponofiła z rozkazania W ikarego Generalnego Xie- 
dza Piotra Piftoia dla mnicy dyfkrecrey iego gorliwości. 
Ten dobry Kapłan po wielu lat ciężkiey choroby ktorą z 
wielką cierpliwością ponofił, y z zbudowaniem tych  Kto= 
rzy goodwiedźali, na oftatek umarł. Przefzlo iuż było 
lat dwie po śmierciiego, kiedy odpocząntku Kwietnia po~ 
czeła Roza Marya widźieć chodzącą za fobą umbrę, ktora 
po wielu exorcyzmach niechciała oznaymić ktoby była, śle 
tylko odpowiadała te fłowa: Mudlcie fie Za mnie. Alna 
koniec w miefigcu, W rżeśniu powrociwfzy fię iednego poz 
ratunku do Cele po Świętey Kommunii, dla dłużlzey zaba 
„wy 2 (woim oblubiefcem, poftrzegła iż ża nią wefzła taż um 
bra do Cele,. ktor przedtym tego nieczyniła.  Zaczym ona 
wźiąwizy wodę ŚWięconą przykazał iey mocąBofką, aby o~ 
znaymiła ktoby była. Naco odpowiedźiała iż była dufza Xię- 
dza W/ikarego Piftoia, dopiero ftuga Boża rzecze: 4 iakim 
Jpofobem po zniefionych na tym świecie z wielka cierpliwością 
tyle boleściac iefzcze iefłeś Zatrzymany w Czyfcu? Ná coods 
powiedźiała Dufza: Z wielka cbtcia cierpiałbym te boleści ań 
do faduego dnia, niżeli te męki ktore pomckgs cierpię dle tych 
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przykrości ktoremci czynił powapiewaiąc o twoim duchu. 
€ZJM 
twoie modlitwy. Słlylząe dobra Zabonnica w tym wolą Bo* 

ika, cym bardźiey z więkfzą gorącością ieła fię modlić za tę 

du(zę ktora po tym w dźień ofmy Grudnia, to iet w Święto 

Niepokalanego Matki Bofkiey poczęcia porwańa w zachwy* 

cenie po Kommunii widźiała idącą do Niebś, iako potym 

famá wyznała pytana oto od Spowiednika. - 

8. * Widzącredy iey Spowiednik iak wielkiego iey 
modlitwy były fkuckń dla wybawienia dufz z Czyfcą, y iak 
wielce byty BOGU prżyiemne, zwiafzcza gdy dla iey wię- 
kfzego w tym cwiczenia dawał iey widzieć tak w mękach 
będące iako też y w chwale; gdy nad chodźił dźień Zadu- 
fzny przywołał ią przed fiebie, przy obecności wfzyfikich La 
konnicy wyrażnie przykazał, aby przez całą onę oktawę 
czyniła ofobliwe modlitwy ża nie, aby przyczyniła umar- 
cwienia y pokuty, á po fkoficzoney oktawie miała muwier- 
nie o wfzyftkim powiedźieć, co by w ten czas była uczyni- 
14. Przyięła fluga Boża z wielkimferca fwego wefelem 
ten rozkaż, y widźiana była od wfzyftkich Zakonnice, iż przez 
rę oktiwę chodźiła nad zwyczay umartwioną y upokorzoną 
y że kiedy wychodźiła albo z Celi, albo z Choru chodźiła 
zawfze iakby oddalona od fiebie. Trafiło fię iednego dnia 
tey oktawy, iż Spowiednik kazał ią przywołać do Kommu* 
nii. Zakonnica ktora z rozkazu fzlá ią wołać, znalazła ią 
klęczącą na środ Celi z rękami złożonemi nå pierfiach z oczy 
ma podniefionemi w Niebo, oddaloną od zmyfłow y 
wftawfzy z ziemi właśnie iakby była w środ gminu wiele 

kiego ludu poczęła mowić: Umykaycie fie 2 mieyfca, bo mnie 

woła moy Ociec do Kommumi, A idąc tak właśnie, iak gdy 

lydźi ieft wielkie mnoftwo patrząc to na tę, to ina owę trang 
- mowila 
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Roży Maryi Serio o 
mowiła: Niepokazuycie ma tak wielkiego światła, bo nie widzę 
gdzie mam iśc. Y takim fpofobem zefzła do okienka, tam 
gdźie przyimuią Kommunią Ktorą tam od Spowiednika w 
necże przyieła, Lecz cocylko Świętą Kommunig przyieła,na 
tychmiaft znowu była: wżięca w zachwycenie, w kto rym 
MOWA Lekim Jpofobem w tak krotkim czafie fiát yście [ię czy 
fie y piekne? y trochę odpoczawfzy znowu mowila: Idźcie 
idźcie do chwały dźiękować BOGU, ktoren mas uwolnił od tych 
mak, tylko mas oto prefzę abyście fie ža mię modlili Potym 
poklęknąwfzy y wiele łez wylawfzy za rozkazaniem po” 
wrocila fię do Celi, Po fkończoney oktawie przywołana od 
Spowiednika do kraty, dla oznaymienia wiele dufz BOGU 
fię upodobało uwolnić, w tych dniach przez modlitwy ieyę 
iako iey przed tym był przykazał. Płakała ná to pytanie 
fługa Boża: lecz żeby była nieprzeftąpiła pofłufzeńftwa z 
pokorną profłotą rzekła: iz BOG raczył uwolnić za iey 
modlitwami każdego dnia oktawy, po trzydźieści y trzy du(ż; 
oprocz tych ktore były uwolnione modlitwami innych 
Sioftry gdźie między remi dufzami wybawionemi, Oznays 
mił iey BOG y tẹ, iedney Zakonnicy tego Klafztoru, ktora 
że bez wiele lat cierpiała (zaleńftwo,umarła była bez Sakra- 
mentow, zkąd powątpiewano o iey zbawieniu. Ufyfzawfzy 
to $powiednik, w fercu {wym dźiękował BOGU za zbawie* 

nie ich Sioftry. 

9. Jak przykra była czartu ta miłość fłagi Bożey, 
ku dufzom Czyfcowym- pokazało fię to oczywiście w na- 
ftępuiącym przypadku. Przykazał był Official aby fię mo 
dliła za dufzę iedney Zakonnicy iemu znalomey, ktora byłá 
umarła w Klafztorze Miáfta Baru. Sluga Boża pofłufzna 
rozkazom Przełożonego, z wielkim ufiłowaniem ftarała fię 
opomoc 
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opomoć tey dufzy. Jedney nocy wielkie Uczuła natchnie- 
nie modlić fię za nię, ktorego czafu z nienacka obaczyła or 
tworzone drzwi fwoicy Celi, y wchodzącego Murzyna nie 
zmierney wielkości, maiącego nogi podobne” do. Baywołu, 
ktoren przyftąpiwfzy do niey.glofem frafzliwym, y twarzą 
rzecze: Iakim fpofobem ty niegodna grzefznico śmie[2 profic za 
te Dufzę, poniewaz Za miaft ratunku mak tey przyczynia(2? A- 
le ona nawykła na te poftrachy, nic fię nieboiąc odpowie- 
dźiała; Czego ty cbcefz brzydka beflyo? dz precz odemnie iam 
iejł niogodną grzefznicą ale moc poftufzenftwas ktora mi iefk da- 
na od Przełożonego ona czyni pomoc tey dufzy.  Rozgniewany 
na te fłowa fzatan począł ią bić. mocno, lecz widząc ią ftate- 
czną na modlicwie,, odfzedł. od niey..  pokrockim czafie po- 
kazał fię iey drugi (zatan fzpecnieyfzy od pietwfzego, ktoren 
nie iuż ftrachem, ale.delikacńym: Ipofobem chciał ią odwieść 
od modlicwy:. miał na ręku wielki kłębek, ktory zaczynał 
fię odnici cienkiey, 4 potym powoli niezmierney długości 
kończył fię powrozem, widząc fluga Boża ten klębek chcia- 
ła wiedźieć. taiemnicę iego, y śmiało iako umocniona łafką 
Bolka, nieboiąc fię fzatana przyzwalła go do fiebie mowiąe: 
coby znaczyła ca taliemnica, aby mogła onę wie li: z leže- 
liby fię tak podobalo iey Oblubicñcow1i; á fzatan odpowie 
dźiał: Wiedz otym: iż tako początck tego kłębka ief maleńki 
y fubtelny, tak właśnie ieft y obraza Naym yż[zęgo *edziego, kto- 
ra potym wdalfzych przefię pfłwach Jłaie Jiz obraza wielką, a ta 
Jit z tego ciefzę, źe duze przez to wpadają w moie ręce. Ww 
ten czas fługa Boża poftrzegłfzy fię 1 (zatan to mowił dla 
przefzkody iey w modlitwie, właśnie iakby ona dufza była 
w iego ręku, przez popełnienie wielkich grzechow, dla tego 
żę zanićdbała maleńkie; wypędźiwfzy od fiebie pokufę, przy 
JU GA AREK czyniła 
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czyniła więcey modlitwy dla wybawienia oney, iako? tak 
fię ftało albowiem nie długo potym piękna gołębica poczę= 
ła latać wokolo iey Celi, ktora potym odmieniła fię w ja- 
fny promień światła, y głośno na nię zawołała. Roša Má- 
Tya niczya(z mnie?a Ona odpowiedaigciiż nie ufłyfzała; Wiedź 
o tym iż jaiefiem Dufza owey Zakonnicy, ktorą ci zalecił Officiat 
Dźuckutę ci zatmoie modlitwy, o toteraz idę do Nieba: To Wya 
rzekifzy światlo znikneło. Zaczym gdy ftuga Boża dźięki 
oddawała BOGU za chwałę tey dufzy, obaczyła iż wfzedł» 
do iey Celi czarny y fprofny kot, ktoren wybuchaiąc plo- 
mienie z oczu przerazliwym *wrzafkiem grożił iey zdrapa” 
niem, ale ona wfławfzy poczeła go bic Szkaplerzem wypę- 
dzaiąc go z Celi, Za coon ze złości przeciwko niey ( nie 
było iednak woli Bofkicy, aby iey fzkodźn na ciele ) rozdarł 
dźiwnym iakimfi fpofobem od wierzchu, aż do famego fpo= 
du on Szkaplerz, ktoren na pamiątkę tego podźiś dźień kon 
ferwuie fię w tym Klafztorze iako zwycięzki łup z piekła. 

10. Nieru ftaneła milość Wielebney Roży Maryi 
ku dufzom Czyfcowym, to ieft na famych, pokutach y ra- 
tunkach, ale daley iefzcze (zła, tak dalece 1ż przyfzła do te” 
50; 7e rzeczywiście cierpiała męki Czyfcowe dla wybawie= 
mia z nich dufzy {wego $powiednika. Ten był D.Leonar 
do Alba, o ktorym przed tym namieniło fię. Co tylko umarł 
ten dobry Kapłan, obiawił BOG fudze fwoiey, iż był w 
Czyfcu. W/yraźić tu nie można ziak wielką  gorącością 
ftarała fię o ratunek tey dufzy, aby iak nayptędzey mogła 
była bydź uwolniona od mąk tych, a zażywać chwały nie 
biefkiey, zdięca tedy wdźięcznością ku temu, ktoren przez 
wiele lat z wielką pilmością rządźił iey dufząs iedney no* 
cy podługiey dyfcyplinie uczynioney „dla ratunku [wego 

2 Ducho= 
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Duchownego Qyca, miała wewnętrzne natchnienie, ab$ 
dłużey przeciągneła zaczętą dyfcyplinę. Liecz niechcąc prze 
fzkadzać pobliżzf(zym Sioftrom, zefzła na doł do Celi bli- 
fkiey Choru, w ktorey przyimowano Święrą Kommunią, á 
przeto ią nazwano wieczesnikiem. Co ctylko przyfzła na 
to mieyfce, ufłylzy głos do niey mowiący, iż ieżeliby chcia 
ła przez pięć godźin cierpieć męki Czyfcowe, byłaby u- 
wolniona od nich ona dufza. Zezwoliła wnecze odważna 
Roża Marya na cierpienie tych mak, y narychmiaft poczuła 
że ią iakaś niewidoma ręka z tak wielkim impetem rzuciła 
o źiemię, iż. glos tego. upadnienia fłyfzany był po całym 
Klafżctorze. Przybiegły., na tem hałas Zakonnice, y znalezli 
fługę Bożą leżącą na źiemi w boleściach, maią4cą oczy w 
fup obrocone, z ktorey ze wfżyftkich ftron tak wiele potu 
wychodźiło, iż nie tylko nim złane były fuknie, alena- 
wet y pofadzka, Z dźiwiły fię wfzyftkie, A boląc fię żeby 
niefkonała w tych boleściach. pofłały po Qyca Spowiednia 
ka, ktoren także zadumiały tym widźeniem, przykazał iey 
aby oznaymiła coby cierpiała, a ona niechcąc przefłąpić po- 
fiu(zeńftwa, płaczliwym glofem y przez fiłę, nic innego nie 
odpowiedźiała, tylko ftowa te: Dolores inferni circumdede- 
runt me. - Ufiłowały Zakonnice po wielekroć razy rufzyć ią 
z onego mieyfca, ale żadnym fpofobem nie było można, 
Po piąciu godźinach obaczyła. Dufzę, owego Kapłana idą- 
cą do Nieba, á nabrawfży fil z tego widzenia, wfłala z po” 
fadzki, na ktorey przez wiele dni wyrażone były znakiicy 
ciała, Odprowadzona potym na bok, od Spowiednika, -y 
od Matki Prźełożoney mocą Świętego pofłufzeńftwa przy» 
ciśniona była, oznaymić o tym co fię iey przytrafiło, od 
ktorey ufłyfzeli o dźiwnym przypadku, zkąd nie mniey chwa 

lili 
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lili dobroć BOGA wyświadczoną tey dufzy; fako też dźi- 

wili fç miłości y odwadzę heroicznych cnot, tudźież wdźię 

czności fugi Bożey ku (woiemn Spowiednikowi. 
RAO DDSA TA Ep XX, ; 

Staie Klauzura w Klafztorze: cudowny przypadek flugi Bi- 

żcy pod czas tey okazji; $mierć Siojtry Maryi Hera- 
bimy, y krotka miadomość 0 iey cnorach. 

L Uż lac kilka przefzło było iak fię Zakonnice z kon- " 
lerwatoryum do nowego przeniofły Klafztorn, gdźie 
lubo żyły w wielkiey ścifłości y dofkonałey Zakona 

ności, iednakże iefzcze nie mogły otrzymać od Qyca Święte- 

go pozwolenia, w ktorymby była ogłofzona Klauzura, gdzie 
by mogły Zakonnice odbierać poświęcone welum, y czynić 

Solenne Proceflye. Przyczyną tego przedłużenia były nie 

ktore kontrowerfye wzniecone: od niefpokoynych ludzi tego 

Miafta, ktorzy tym fpofobem, iak była pierwfza fundacya 

pretendowali mieć pod, dyfhozycyą Magiitratu wfzyftkie 

dochody Klafztorne z tey racyi, iż ta Fabryka f iako fię 
wyzey rzekło, ) po więkfzey części była wyftawiona publi- 
cznym Miafta expenfem; á przeto: ufilnie w Rzymie ftaraa 

li fię o to, aby mieyfcu temu nie pozwolona była Klaus 

zura. Iawali iefzcże y te racye; iż gdyby mieyfce to było 

obrocone na Klauzurę, dobra należące do tego Klafztoru 
byłyby wolne od wfzyfikich ciężarow y podackow, które 
podźiś dźień płaciły, iako dobra nowey fundacyi nie bez 
wielkiey krzywdy Miafta. Te ytym podobne przeciwno 
ści przy wielkich y mocnych inftanoyach nieczynili na 
dźier pomyfliego dla Klafztora refkrypcó. 

"o2. Widząc tedy Zakonnice, iż zadne fpofoby ludzkie 

W tym intereflie niepomagały, profily Przelożoncy, aby zą 

icy 
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jey rozkazem Roża Marya mogła przez modlitwy otrzymał 
to od BOGA. Rozkazała tak Przełożona, á fługa Boża 
upewniła ią, iż w krorce od BOGA miec miała dla zgro- 
madzenia pomyflną pociechę. Przefzło iuż było Niedżiel 
kilka po tym rozkazaniu, lecz niewiduć iefzcze było tego 
refponiu z'Rzymu, dla rego Przełożona nakazała Matce A- 
gniefzce na ten czas Subprzeoryfzy aby fługę Bożą cftry- 
mi fłowy fkarała iako zwiedzioną od fzatana, kłamliwą, 
zwodzącą inne. Słuchała z pokorną twarzą y wefolą razem 
te przykre fłowa, á przyklęknąwfzy całowała nogi Subprze 
oryfzy, mowiąc: iż iey grzechy przefzkadzały do otrzyma” 
nia tey łafki: nieprzeftała iednak że łzami y wzdychaniem 
profić Bofkiey dobroci o otrzymanie tey łafki, dla pociechy 
ftrapionych Sioftr. Jednego wieczora potym pokazała fię 
iey Macka Bofka,-y upewniła ią że w kilku dniach przyi- 
dźie z Rzymu pomyflny dekrer. Oznaymiła wnerże Przeřo 
żoney otym co iey Macka Bofka była przepowiedźiała, a 
fkutek to famo potwierdził, albowiem przeciwko tym wfzy- 
ftkim przeciwnościom y inftancyom przyfzedł rozkaż odŚwię 
tey Kongregacyi, do Iw.y nay Przew. Pana Fra. Gio. Cafa 
W/ikarego Generalnego, y Agenta Kawalera Malrańfkiego, 
á żeby zupełną wiadomość y informacyą do Rzymu prze- 
ftal, o tym Klafztorze, względem dobra 1ego. Dowiedźiał 
fie o wfzyftkim pobożny Kawaler dla uczynienia dofkonałcy 
informacyi, á miarkuiąc iż (prawiedliwość byla: po ftronie 
Zakonnice, mniey uważając na przeciwne głofy onych Mie- 
fzczan, pofłał informacyą za ftroną Zakonnic. Po Zakon- 
czonych przez tę infotmacyą wfzyftkich trudnościach, O- 
ciec Swięty Innocenciufz Xil. przez fwoie Diploma de die 
20. Februarii 1698, Zefłał Kommiflarza Monfeniora Me- 
lazzi 


lazzi I 
podan 
aby t 
Regul 
wedlu 
pod. ol 
ktore | 
by pro 
miały 
3 
ny n 
by? 
lenn 
inne 
Proki 
wied 
ło Wy 
(ztorz 
tzebą 
p OLY, < 
Ce nig 
Prze 
Wiery 
éci te; 
fzeńf 
bie f 
Zawoł 
(0 on; 
Pofzłą 
Rijn 
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lazzi Bifkipa Ofłuńfkiego, A żeby zważywfzy rzecz tę 
podaną od Zakonnic, obączywfzy że tam mogą przebywać 
aby ram poftanowił Klauzurę y prawdźiwy Klafztor pod 
Regułą Dawney Obferwancyi, Zakonu  Karmelitańfkiego, 
według Konftytucyi Świętey. Maryi Magdaleny de Pazzis, 
pod obligacyą taką, aby wfżyftkie odprawiały Nowiciat; 
ktore byly iuz. lat dźiefięć w Zakonie takim fpofobem, aa 
by probowały przez miefięcy fześć, ktore zaś iefzcze nica 
miały lac dźiefięc aby Rok cały były w Nowicyacie. 

3.  Wyraźić niemożna iak wielką radość z tey nowiu 
ny miało ono zgromadzenie, gdy widźiały, iż im przyfzedł 
był czas pożądany złączyć fię ścifle z Bogiem przez So- 
lenne Profeffye. Jedna tylko rzecz fmuciła Przeřozoną y 
inne ftarfze Zakonnice wśrod tych radości; 4 ta była; iż 
Prokurator tego Klafztoru Francifzek Paweł Ferrara im po- 
wiediał, że za expens uczyniony w tey fprawie, trzeba by 
ło wypłacić fto dukatow, ktorych w ten czas nie było w Kla 
fztorze, y tak rychło: nie można: ich było doftae, zaczym 
trzeba było koniecznie odłozyć. exekucyą owego Dekretu 
poty, aż pokiby fię niepoftaranoo przerzeczoną fummę. W iet 
ce niekontentowała ta odwłoka Zakonnice, 4 naybardźiey 
Przełożoną, ktora podniożfzy oczy w Niebo, á maiąc we= 
wnętrzne natchnienie. przywołać Roży Maryi przy obecno= 
ści tegoż Prokuratora, y rożkazać iey przez Święte pofłu* 
fzeńftwo, aby profiła BOGA o Opacrzność iego w potrze= 
bie fta Dukacow dla uczynienia Klańzury, tak uczyniła: 4 
zawoławfzy przed fiebie (lugę Bożą, to iey przykazała; ną 
co ona odpowiedźiała: Wypełnię pofłujzcńftwo, Y zaraz 
pofzła do wieczernika, na czynienie modlitwy. W krocce 
potym wyfłała Przełożona Sioftrę Klarę Mufca iednę że 
ftarfzych 
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ftarfzych dla doświadczenia co by też ftuga Boża czyniła 
y żeby iey nakazała wrocić fie nazad do niey., Znalazła ią 
ta Zakonnica zachwycońgą, z tym wfzyftkim na rożkaż iey 
przyfzła, agdy iey Przełożona (pytała, nic nieodpowiedźia- 


ła, tylko ramionami wzrufzyła, Zgromiła ią Przełom 


żona iako nie nabożną, y nieumietącą fię modlić, y kazała 
iey znowu powrocić fię nazad dla czynienia modlitwy. 
Pofzła z pokorą przed Nayświęrlzy Sakrament modlić fię, 
ale znowu powcornie przywołana y fpytana nic nieodpo- 
wiedźiala. Tym bardźiey Przełożona pokażała po fobie o- 


ftrość, y wźigwfzy dyfcyplinę ięła ią bić mowiąc: Tak to fig 


modla? BOG W/[zechmogacy ieft dobrotlimy, użycza tafk, kto Zo 
z pokora profis podz awypełniey pofiujzeńfiwo. Pocałowała 
fuga Boża z ufzanowaniem ziemię, a y ftowka niemowiąc, 
powrociła fię na modlitwę. Tym czafemProkaracor począł 
rożne fpofoby podawać dla doftania pieniędzy, żeby fo- 
bie ktorego chcieli fpofobu na to użyli, Więc gdy o tym 
była mowa; przyfzła fuga Boża płacząc do Przełożoney„y 
oddała iey fzkatułkę ze ftarey fkrzyni, ktora była w'wie* 
czerniku, gdżie modlitwę czyniła, pełną moncty. W idząc 
to Przełożona dla doświadczenia prawdy y dla upokorzenia 
oney raekła do niey: Tyś to miała pieniądze te [cbowane; 
á ona. Bynaymniey Wielebna Maiko alem ie zmalała m fiarey 
fkrzym, która reft w wieczerniku. Zawołała zaraz Przelożo= 
na Prókuratorki y innych Zakonnice, a rvzkazawfzy wyiść 
na ftronę Roży Maryi, poczęli pilnie wywiadywać fię ie- 
żeliby kiedy wramtey fkrzyni niebyłofchowanych pieniędzy 
yzgodfiły fię wfzyfikie nato, iż tamcży fkrzyni nigdy na 
podobne potrzeby nie zażywano;, aprzeto rzecz ta powin* 
na fiępoczycaćcudowi Opatrzności Bolkiey. z ac 
roku” 
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Prokfratorowi fzkatułkę z temi pieniądzami.  Ktoren 
ie z. pilnością przerachował, y było fto Dukatow, ani 
mniey ani więcey. Rzecz ta wielce.go zadźiwiła , ża co 
oddał BOGU dźięki, iż oczywiftym cudem raczył po- 
ciefzyć fługi fwoie, iako tamie zeznał to w Procef- 
fach. l 
4. — Po oddaniu winnego długu. przybył z Oftuni 
Mon fignor Benedykt Melazzi iako Kommiflarz Papiefki, 
á uczyniwfzy wizytę tamtego mieyfca, dekretem -fwoim 
dnia 12. Kwietnia 1698. Roku, publicznie ogłofił w tym 
Klafztorze Klauzurę pod tytułem Świętego Jozefa, potwiet- 
dzaiąc Matkę Marya Ferubinę za Przelożoną yMiftrzy- 
nią, y Zeby też także y ona z innemi, od tego dnia zaczy- 
nala Nowi icyat fwoy, wedliig Reguły, Konftytucy! y zwy- 
czaiow, iak Żyją we Florencyi w Klafztorze Swiętych 
Aniołow, 4 iak fię teraz nazywa Świętey Maryi Magda- ` 
leny de Pazzis.. 

5. Z niezwyczayną Ducha gorącością, każda z Za”. 
konnic zaczeła {woy INowicyat, lecz: nad wfzyftkieinne 
Macka Marya Herubina, ktora iako Miftrzyni,razem y 
Nowicyufzka, nie tak ffowy nauczała iak przykladem; 
pierwfzą będąc zawfze do wykonaniatego, co miala ro- 
zkazywać innym. Y tak wielkie ztąd miała wefele, wi- 
dząc iuż w Klafztorze Klauzurę, y fwoie Corki prawdźi- 
wemi Zakonnicami, iż ftyfzana była częfto powtarzaiąca 
z Świętym fłarufzkiem Symeonem te ftowa: Panie doa 
Piero seftem ukontentowana y niedbam 0 śmierć,  Wyftuchało 
Niebo te iey pragnienie, iako otym oznaymiło Roży 
Maryi w iednym widzeniu. Widźiała iednego wieczora 

przed 
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przed (paniem te po pod iey Cele przechodźiła liczna 
Proceffya Bractwa w kapach Żałobnych, z Krzyżem idą= 
cych; rak włafnie iak zwykli chodźić na pogrzeb umar- 
łego. Sluga Boża pragnąc wiedźieć tę caiemnicę, ofta- 
cniego za tą Proceffyą idącego, tako naygodnieyfzego. 
fpytała: ktoren iey ódpowisdźiał: Podź za mna a obaczyfią 
z ochotą pofzła za Proceffyą, ktora przyfzedłi(zy na to 
mieyfce gdźie grob byl Zakonnie powoli nikneła: Ofta- 
eni z idących w Procefłyi obrociwlzy fię do Roty Ma- 
ryi rzeki; Myśmy cu przyfzli na pogrzeb Matki Heru- 
biny wafzey Przełożoney; co wyrzekłfzy, yon także zni= 
knot,  Nazaincrz rano Matka Herabina wielką mieć bo- 
leté poczeła w lewym uchu, o czym dowiedźiawizy fię 
Roża Matya,oznaymila przed Spowiednikiem co (iprze” 
fzłey nocy bylá widźiała, y zaraz profiła go, aby był po” 
(zed! wyfłuchać Spowiedźi Matki Przeoryfzy. Uczynił 
tak Spowiednik iak fuga Boża żądała, y co tylko dał 
Matce Przeoryfzy rozgrzelzenie wnecze na nię apople” 
xya przypadła, ktora iey wfzyftkie zmyfły odebrała, y iuż 
więcey nieprzyfzła do fiebie, chociaz na co rożnych za” 
vywano fpofobow; á na zaiutiz, to iek 15. dnia Lipca, 
w Wigilią Matki Bośkiey Szkaplerzney,o godzinie 22. od 
dała Ducha Bogu,właśnie iakby (ama Matka Bofka chciała 
jg mieć w Niebie na fwoiey Profeflyi, o ktorą z tak wiel- 
ką pracą, lzami, y przeciwnościamiftarała fię na ziemi, 
6. _ Niech ztąd niema przykrotci Czytelnik że kro 
rka tu mieć będźie wiadomość, o cnotach tey flugi Botey, 
gdy fię namienila iey śmierć cu; a przed tym początek Ży- 
cia, naybardźiey dla tey przyczyny iż czytaiąc iey dyrek* 
cy 
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tyą ktorą probowala Ducha Roży, Maryi fądźiłby ią za 
Zakonnicę proftą, nieroftropria, y nad to oftrg, kto- 
ra według tych relacyi iak f3 oniey, była od BOGA uda- 
rowana przedźiwną fłodkością, wyfoką roftropnością, przy 
tym Amarcwieniem (woich paflyi. lecz 1ako fa rożne 
drogi Bofkie, tak rożne też fą y kierowania tych  dufz, 
ktore niemi rządzą. Zaczym ta roftropna Przelożona, 
widząc fwoię Corkę nieordynaryinym, ale ofobliwym 
fpofobem poftępuiącą w drodze dofkonałości;, powinna 
była trzymać ią oddaloną od wfzelkiego ofzukania, y od 
wyniofłości, y rządzić nią ofobliwym fpofobem nie tak 
iak inne, a przeto czafem fię pokazać y oftrą, chociaż w 
iey fercu prawdźiwa była miłość dla niey. 

"7.  Nietylko fię pokazała w nicy roftropność 
przy tey okazyi, ale nawet w rządach w Fundacyi kon 
ferwatoryum, w ktorym aż do śmierci była Przełożoną 
rządząc Zakonnicami ze wfzelką onych fatysfakcyg, kto” 
cych proźbami y płaczem zawfze przymufzona bywała 
do wźięcia nazad tegoż urzędu, ilekolwiek go fkładać za- 
myflała, z włafzcza gdy oprocz tego, dla pragnienia Za- 
'konnic, y rozkaz Przełożonych Kościelnych przyftępo” 
wał. Ta iey znaczna roftrophość ktorą miała wrzą” 
dzeniu, rozgłofiła fię po blizfzych Miaftach. Zaczym 
wiele Panienek pragnących żyć pod iey władzą, przyiez” 
dzało do Fafano iedne dla Zakonnego życia,drugiedla iey 
porady.Monfignor Cavalieri Bifkup Monopolitańfki miał: 
w fwoiey Dyecezyi Klafztor Zakonnic tak rozwiozłych, 
że oczywiście niecheciały bydź. podległe Przełożoney, 
kaida fobie według fw ego zdania żyiąc. Rozfądny Fra- 

Oz łaty 


108 Zymot Wielebney | 

łac; fzukał fpofobow iak nayłagodnieyfzych dla wftrzy* 
mania onych; lecz one zawfze uporne w (woim nałogu 
nieftuchały ani napominania Spowiednikow, ani rozka - 
zow Bifkupich.. W/idząc tedy iż wfzyftkie iego łagodne 
fpofoby (Katka nieotrzymały, nim przyfzedł do ścifiego 
fpofobu iefzcze tak fprobował. Sprowadźił z Fafanu 
Siofttę Marya Herubinę, o ktorey wiele rzeczy ftylzat, 
względem rządzenia Kiafztoru, y ten Klalztor obyczaia- 
mi złemi żepfucy oddał pod iey władzą. Co tylko po- 
czeła (wemi fłodkiemi y przyiemnemi {pofobami; rożnemi 
y ikutecznemi flowy informować ono zgromadzenie, w 
krorkim czafie, bo w dźiefięciu dniach, bez ktoren czas 
tylko tam była, całe owo zgromadzenie we wfzyftkim 
fię odmieniło. Powrociła fię nazad, zaleciwfzy im mi- 
łość, pofłufzeńftwo y pokoy, y poczęły znowu owe z 
konnice zażywać fiodyczy Zakonnego życia, żałuląc za 
przefzłe dęfekta, zaczeły życ przykładnie, 1ak ich po dźiś 
dźień wtym Klafztorze. z zbudowaniem fwoim ludźie wi- 
dzą. 
8.  'Znaydowała fię w niey iefzcze wyboryczna mi- 
łość ku Zakonnicom będącym pod iey władzą. Matka tak 
niekochała fwoie dzieci, iak ona Zakonnice. Ciefzyła 
fmotne, odwiedźała chore, z niewymowną przychylnością 
opatrywała we wfzyftkich potrzebąch,wypytywała fię cze- 
goby ktora potrzebowała; nauczała o rzeczach .Bofkich, 
dodawala śmiałości boiazliwym, fłabym pomocy. Mi- 
łość ta ku Zakonnicom, ktorych była Przełożoną, lubo 
Jagodna była, iednak zawfze mocna, dla ktorey nieza- 
miedbywała kary*w defektach Zakonności, na wzor Sama- 

ryta” 
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tytana dla Gzdrowienia ran, do oliwy miłości; przydaiąc 
wina umartwienia, y zbawiennego napominania, 
OWCA JAK bya łagodną dla drugich, tak przecie 
wnym fpofobem oftrą dla fiebie, ona uboga w odzieży, 


- umartwiońa w zmyfłich, y tak fkapa w iedzeniu, że 02 


procz pofpolityćh poftow, miala wezwyczaiu pościć tyl= 
ko o chlebie, y o wodźie we wfzyftkie W igilie Matki 
Bofkiey, fwoich Świętych Patronow, y w Pigtki Marco- 
we. Ofłatni Rok fwego życia, na uftawicznym przepę= 
dźiła poście nie iedząc z rana, tylko trochę zgotowańey 
iarzyny, 4 od wieczora iednę tylko fałatę, nic niepiła 
tylko wodę. - Oprocz tego trapiła fwoie ciało oftremi dys 
fcyplinami, y żelaznemi pafkami., Wiele razy ią fłyfzeli 
aż do ktwie biiącą fię Zelazną dyfcypliną po pul godźi= 
ny, a że iefzcze fięto iey zdało iakby była zbytecznie 
na fiebie łafkawa, przez pofłulzeńftwo iedney przykazała 
Sieftrze Laiczce aby ią iak ńaymocniey biła, ktora ią 
dziwnie biła, maiąć fkrupuł y ręką nierufzyć dla nieprze- 
ftąpienia przykazanego pofiufzeńftwa. 

10, Byla oprocz tego głownym” nieprzyjacielem 
proznowania, zabawiaiąc fię zawfze pracami, intereflami, 
modlitwa uftawiczna w Chorze, y kochaiąca ofobność, 


Z pokory fiużyła wfzyftkim; a lubo była Przełożong, 


przeprafzała iednak wfzyftkich y przychodźiła do Refe. 
ktarza, albo też chodzywała po kurytarzach dźwigaiąc 
na ramionach krzyż, maiąc na głowie cierniową Koro= 


mę, y ogłafzała fwoie winy, profząc o modlitwy Sioftr 


za loba do BOGA,  fądząc fię naywiękfzą -grzefznicą na 
Świecie, Przez tę pokorę chętnie znofiła obmowiika, 
przy= 
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przykrości, y przeciwności, ktore na nię wywierali Mie- 
ficzanie Fafańfcy pod czas nowey Fundacyi Klafztoru, 
ponieważ we wfzytkich tych zamiefzaniach nigdy nie- 
była widźiana fmutną, albo niecierpliwa. Sądząc fię 
godną więkfzych iefzcze przeciwności za fwoie wyftępki, 


aw ren czas tylko maiąc nienkontentowanie, gdy widźia- 


ła przefzkodę w chwale Bofkiey. 

11, _ Dlacych y innych cńot, ktore dla krotkości 
fie tu opufżczaią była od BOGA ubogacona darem wy: 
fokiey bogomyflności, w ktorey wiele razy podniefiona 
była w zachwycenia, iako świadczą wfzyftkie te Zakon 
mice, W cych zachwyceniach miała rożne widźenia, 
między ktoremi ono fławne było Świętego Michała Ar- 
chaniola, jako fię wyżey powiedźiało: y te Święrey Ma- 
tki Tereffy, ktora dodaiąc iey pomocy dla zniefienia we* 
folo przefzladowania, y trudow w dokończeniu fundacyi 
nowego Klafztoru, pokazała icy chwałę, ktorey zazywali 
w Niebie ci co cierpieli wiele dla fundacyi ich Zakonow 
y wyfławienia ich Klafztorow. Byla ubogacona, oprocz 
tego darem Prorodtwa, przepowiadaiąc o wielu rzeczach 
ktore potym co do naymniezfzego punkta fpelniły fię, 
Jednemu Klerykowi choruiącemu na fzaleńftwo,  ktom 
tego icey modlitwom zalecano przepowiedźiała, że nie- 
tylko miał bydź üzdrowionym, ale nawet poftąpić na go- 
dność Kapłańftwa, y że (wego czafu miał bydź Spowie- 
dnikiem tamtego Klafztorn, co fie tak ftalilo, A ten był 
W iele, Francifzek Paweł Ferrara oftatni Spowiednik W, 
Roży Maryi. Wielu chorym przepowiedźiala zdrowie; 
y wielu zdrowym bliíką śmierć potym przepowiedźiała 
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nawet y famey fobie, oznaymuiąc przed całym zgromā« 
dzenięm od czterech lat przedcym nim naftąpiła, okoli- 
czności w ktorych miała naftapić, maiąc albowiem Du. 
chówną rozmowę z Zakonnicami, Miefiąca Liftopada w 
Roku 1694. na oftacku. im powiedźiała: Corki mwiedźcje o 
tym, ewtym Klafzterze będźie Klawzura, ale mnie nie- 
przyidzie do tego, żebym miała uczynić Profeffyg, Co 
tak w cale fię ftalo, ponieważ Klanzura iako fie wyżey 
tzekło: ftaneła dwunaftego Kwietnia Roku 1698. 4 ona 
umarła pięcnaftego Lipca, tegoż Roka pod czas fwoie 
go Nowicyatu. Powiadaią iefzcze y o wielu cudach, kto 
re fluga Boża czyniła za żywota, lecz naywiękfzy między 
temi, moim zdaniem ieft Fandacya tego Klafztoru, w 
ktorey oczywiście, dopomagała iey ręka Bofka, dla tak 
wielkiego dźieła fwoiey chwały, zaczętego od iedney; 
Panienki podłego urodzenia, bez żadnych exceflow y 
bez żadney ludzkiey pomocy, maiąc przeciwnych dla 
fiebie włżyftkich, y opufzczoną będąc od wfzyftkich, á 
pofłaremu to, co naturalnym fpofobem było nie podo- 
bna bez ludzkicy pomocy, bez Panow świeckich proteka 
cyi; za pomocą famego BOGA cudownie ftalo fię, 

12. Jak fkoro umarła ta fługa Boża, cały Kla- 
fztor napełnił fię żalem, A Zakonnice niemogły fe w 
ftrzymać odłcz, widząc dla fiebie fłraconą tak dobrą: 
Matkę, ktora przez tyle lát ztak wielkim ftaraniem y mi- 
łością, nie tylko o doczefne ich dbała dobra, ale nawet y 
© dulznym pozytku: iey ciało zmarłe tak było piękne y 
wolne, że fię zdało bardźiey podobne fpiącemu, niż u- 
malłemu. Co tylko rozgłofiła fię nowina © tey śmierci 
po Mheście, wielkie mnoftwo ludu żefzio fẹ do Klafztox 
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ru na jey pogrzeb, nawet y ci ktorzy przedrym ią prze- 

śladowali, odmieniwfzy umyf zły, nieprzeftali chwalić 

iey cnoty, y ogłafzać świąrobliwość. Po fkończonych 

Ceremoniach Kościelnych, złożone było ciało w. pofpo- 

lity grob Zakonny, wren właśnie fam dźień, w ktoren 

odprawuie fię Feft Matki Bofkiey $zkap lerzney, tak al- 

bowiem chciało Niebo, aby caly “Zakon odprawiał Akt 

żałobny tey Zakonnicy, Fundatorki y Przeżożoney Kla 

fztoru, żyiącego pod Regułą. tegoż famego. Zakonu. 

RO ZD ZADA T AK 

Pokazwie fie Dufza Siofiry Maryi Herubiny fudze Bożty; 

sbieranie uowey Przełożyney, y inne doświadc zenia 

Ducha feugi Bozeys Profefjye Panien 

Zskonnych. i 

L Sierociałe Zakonnice po śmierci Sioftry Maryi 

Hierubiny fwoiey Przełażoney y Miftrzyni ra% 

żem, umyfliły czynić Elekcyą inney, ktoraby 

mogła nie tylko rządźić ich Duchem, ale też mieć ftara” 


nie o potrzebach Klafztornych, iako czyniła zmarła Krze. 


oryfza. Zezaś w całym tym zgromadzeniu młode w 
wieku znaydowały fię Zakonnice, z ktorych każda nay= 
ftar(za, ledwie do trzydźieftu lac dochodźiła; nie mogł 
mmiarkować Officyał ktoreyby Zakonnicy miał zdać ten 
urząd, od ktorego dyfpozycyi zgoda; dobry początek 7 
gofpodarftwo tego Klafztoru miało porządek. Zebrał 
tedy wfzyftkie Zakonnice, y zgromadził ie przed fobą u= 


kraty, przykazuiąc im, aby przez, ośm dni profiły BO- 


GA o oznaymienie y oświecenie ktoraby z nich miała 
bydź wybrana na urząd Przełożeńftwa, nad wfzyftkie zaś 
inne 
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Rozy Maryi Serio ; 1iż 
inne przykazał to Roży Maryi, fpodźiewaiąc fię, iż Bog 
tym fpofobem oznaymilby fwoię «wolą. 

2.  Wypełniły punktualnie rozkaz Przełożonego 
a kiedy ofmego dnia były wfzyftkie w Chorze na modli- 
twie, obacżyły Rożą Maryę oddaloną od zmyfłow. * W 
tym zachwyceniu pokazała fię iey dufza Sioftry Maryi 
Herubiny mowiąc do niey: iż byla wola Bofka, aby na 
iaki czas obrana była Przełożoną Matka Agniefzka Mu- 
fco, po ktorey miała bydź inna, w ktoreyby fię BOGU 
wielce podobało. ' Według umowy przyfzedł Ofłicyaś 
ofmego dnia do Klafztoru, 4 przywoławfzy fługi Bożey, 
(pytal fię, ieżeli iuż BC Gracźył oznaymić fwoię wolą? 
ona opowiedźiała to oczym dopiero namieniło fię: zaw 
raz w ten czas uczynił zgromadzenie wfzyftkich Zakon* 
nic, podaiąc im za Przełożoną .y Miftrzynią Matkę A= 
gniefzkę Mufco, ktora na ten czas była  Subprzeotyfzą, 
Pozwoliły na nię vfzyftkie, lecz ona fię z tego wymaa 
wiała, f4dząc fię nie udolną w rządzeniu tyle dufz y ca- 
lego Klafztoru, dla czego poklęknawfzy przed Ofhcya- 
łem, ufilnie profiła © naznaczenieinney Zakonnicy fpo- 
fobnieyfzey do tego urzędu. Lecz on przywiodł ig da 
przyięcia tego urzędu, upewniaiąc iż ta Elckćcya była 
według wola Bofkiey, dla czego y pofłufzeńftwem przy” 
kazal iey przyiąc ten urząd. Ufłuchała pokorna*Zakona 
nica z wielką pociechą calego zgromadzenia, ktore w 
niey widźiały przefzłą fwoię Przełożoną. 

3. Dwoma Miefiącami przed śmiercią Sioftry Maryi 
Herubiny, umarł był także Spowiednik tego Klafztoru; 
zaczym nowy Spowiednik widząc cudowne {praw y Bofkie 
p wRoży 


sią Zywot Wielebney 
w_Roży. Maryi,. dla cym więkfżey pewności iey Ducha 
chciał z początku fwego urzędu uczynić w cym doświad» 
czenie: Zwyczayna albowiem ieft ta Dufz Świętych 
fprawas iż gdy idą pod władzą nowych Spowiednikow 
nowemi fpofobami bywaią doświadczane. Poftrzegł był 
Przeźorny, Spowiednik, iż Roża Marya cierpiała wielkie 
pragnienie, dia ktorego ochłody częftogęfto mufiała fię 
zakrapiać wodą, ażc.0n niewiedźiał, iż to pragnienie po” 
chodźiło od ognia Ducha 5., rozumieiąc že mało miała 
wftrzemiezliwości, . wpragnieniu nie martwiąc fię od na- 
poiu, przykazał iey aby ną potym niepiiała na cały dźien 
tylko dwie fzklanki wody. Ufuchála bez żadney odpo” 
miedźi, rożkazu Spowiednika, á, gdy inż kilka dni prze” 
trwała w tey męce, widząc ią Przelożona nad zwyczay 
zapaloną na cwarzy,. y że chodźiła po Klafztorze iak 
fpragniona łani, roźumiała że.co nowego fiç iey, natra- 
fito,dowiedźiaw(fzy fię tedy otym co fię z nią dźiało,oznay- 
milá $powiednikowi, ktoren zbudowany: z iey prętkiego 
pofłufzeńitwa, y że w fobie taila łatki Bofkie, odmienił 
fwoy rozkaz. daiąc iey pozwolenie pić jileby chciała; y 
sleby potrzebowała; PEEN RN ; 

` 4. Przy tey okazyi dowiedźial fie Spowiednik od Przeło- 
żoney,iż fuga Boża nie mogła jadać mięfa, ani nabiałow, 
y že dla wiele krwie ktore z fiebie przez ufka wyrzucała, 
była tak wynifzczona, iż ,fię zdawała iakby nic na fobie nie 
miala ciala. Dla doświadczenia tego przykazał iey aby 
profilá BOGA o utrzymanie tey krwie, Modliła fię 
fuga Boża, á po kilku dniach modlitwy, pokazał fig iey 
Oblubieniec wíkazuiąc do niey, aby mowała Ten 
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Raży Maryi Serio ` Fig 
kowi, aby wziął welum palone ogniem Niebiefkim, 
ktorym aby Przełożońa dotkneła fię iey rany na fercu,od 
czego miała byla ta krew ufłać,  Opowiedźrała ftuga 
Boża Spowiednikowi rozkaz Bofki, ktoren niewiedząc © 
łafkach tych ktore odebrała z Nieba, y ozftąpieniu o=“ 
czywiftym na nię Ducha Świętego, rozumiał iż to BOG 
W fzechmogący mowił o naftępuiącey Profellyi, kror3 
miała uczynić z innemi Zakonnicami; ponieważ już koń= 
czył fię czasich Nowicyatu, zaczym bez żadnego wypy* 
tania fię otym odfzedł, czekaiąc z pilnością fkutku przy* 
fztłego, od przyięcia nowego welum przy Profeftyi. 

5. ~- Przyfzedł tedy czas pożądany Solennych Profef- 
fyi, do ktorych fię przylpofobily te nowe Oblubienice 
Bofkie ofobliwym przygotowaniem. Wyraźié tu zadow 
{yé niemożna Nabożeńftwa, łez y wewnętrzney pocie- 
chy z ktorą przyimowały poświęcone welum. z rąk fwo- 
iey Przełożoney, y czyniły Solenne Profeffye. W fzyft- 
kie”te iednak przewyżfzała Roza Marya, ktora widźiana 
bylłaoddalona od zmyfiow przez wfzyftek czastey Swięcey 
Ceremonii. Po odprawioneytey Funkcyi, gdy fię wfzy» 
ftkie rozefzły do fwoich Gel, Przełożona przykazała fiu= 
dze Bożey, aby iey oznaymiła to, co iey BOG użyczył w 
tym zachwyceniu, ktora zgłęboką pokorą powiedziała, 
iz BOG iey raczył pokazać tego czaíu, ktorego -Ofiicya? 
kladł na Zakonnice wela, iż Macka Bolka na welum ka- 
zdey głowy, kładła wieniec bardzo pięknych kwiatow, 
ktore wieńce na iednych zoftawaałA, 4 od drugich po krot- 
Kim czafie odbierala; co ona widząc profiła o oznaymie= 
nie tey taiemnicy, y ufiyfzała,1ż te Zakonnice na ktorych 
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zofławiała; korony miały poftąpić wdalfżych dofkonała- 
ściach, á inne, od ktorych odbierała, luboby były dobre- 
mi Zakonnicami, przez oziębłość nieprzyfzłyby były do 
tego. i 
6. Miarkował Spowiednik, 12 flaga Boża nawet po odebra- 
niu nowego poświęconego welum;tęż famę cierprała niemoc 
w wyrżucaniu z fiebie: krwi, zaczym powątpiwał oiakim 
ofzukaniu, dla czego fpytawlzy fię za coby ypo odebra- 
niu święconego welum krew iey 16fzcze nieuftalá? do- 
wiedźiał fie od niey z pokorą y z zawftydzeniem odpowia- 
daiącey: iż nie to welum było. naznaczone do otrzyma- 
nia łafki, ale to ktore było fpalone' ogniem: Niebielkim. 
Dopiero $powiednik chciał. fię od Przełozoney o wfży- 
ft im dowiedźieć; gdźie dźiwuiąc fię Bolkiey dobroci nad 
fłagą (woią, profi! iey aby mu przyniofła welum dla wi- 
dzenia onegoż, tudźięż. dla. doświadczenia, ieżeli przez 
iego dotknienie, byłaby, uzdrowiona. Przyniefła mu tedy 
Przełożona welum, gdźie przy iego obecności chciał aby 
fudze Bożey było przyłożone do ferca. Rzecz cudowna 
potym dotknieniu: ufłała krew, yna potym już więcey 
niecierpiałA womitow tak bole(nych, iż dla. nich obawia- 
ly fię Zakonnice, aby była kiedy nieumarła, zaczym tak 
dla cych cudow opowiedźianych przcz Zakonnice, iako 
też y dla oczywiftego doświadczenia, upewnionym zofłał: 
Spowiednik, iż iego Penitentkę Duch Bofki rządził. 
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Rozy. Maryi Serie Try 
ROZ. ZEE. XXI. 
W dzień Zefania: Ducha Swietego odbiera: cierniową korongs 
Jinne tafki Niebiefkie wtenże fam dźich naftę- 
puiących lat. 
I. |JUżpo dwakroć razy ffuga Boża: w 'dźień zefłania 
 Dacha Świętego ( iako, fię wyżcy namieniło J 
odebrała była łafkę Ducha Nayświętlzego. Gdy 
tedy naftępowało też famę Święto; przygotowała fię do- 
bra Zakonnica, ofobliwemi' pokutami' y umartwieniem;do 
obchodzenia tego Feftu, więkfżą pilnością: zawfże (woie 
przyozdobiaiąc ferce, aby tym bardźiey było fpofobniey- 
fze, do odebrania ftodkich. znamion Bofkiey miłości, Ze- 
{zlá z innemi Zakonnicami. z rana: w ten Święty dźień 
dla Kommunii, gdźie po przyięciu Ciała Pańskiego, po- 
ftrzegly Zakonnice że oboma rękami mocno fobie' ścifkałń 
glowę;właśnieiakby była przetęca oftremi iakiemi.kolcaz 
mis ktora boleść rak byłą wielka,.iż.wfzyftka drzała y na 
rożne ftrony fkłóniał4 głowę, y iakby'nie mogąc wię” 
cey z cierpieć tych boleści wyfzła' z wieczernika, y po(zła 
famá do Choru, tam z. wzdychaniem: y' ze łzami chcąc ua 
fpokoić wewnętrzny (wego (era ogień.Chciwe'tey Swiętey 
ciekawości Zakonnice; chce wiedzieć ikutek tych fłod. 
kich Swięctey miłości bolow, odprawiwfzy dźię:czynienie 
po Święctey Kommunii, pofzły: za nią: do Choru, y ob czy” 
ły fugę Bożą zachwycony ktora podnofzącfię z ziemie 
w gorę, mowiła: Ciernia gmożdzie;dyfcyplińy  (Padmycie 
na mnie: y Le wten czasz iey czoła y Ikront'cakiwielka moc 
krwi płynch, iż nią welum wfzyfłkie zbroczone było, 
Przeftrafzóne: cym krwawym: widokiem: pofzly do Przew 
| lożo* 
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łożoney oznaymić jey co fię -ftalo, ktora wnetże tam 
przybiegł4, y widźała co. Po krotkim czafie powrocona 
do zmyfłow y od prowadzona do Celi, fpyrana była od 
Przełożoney.o tym co fię z nią dźiało; ktorey odpowie- 
diiala: iż BOG z fwoiey łalki udarowałią koroną .cier* 
niową, ktora w fwoim przeniknieniu dała iey kofztować 
cych boleści, y mak krore poniofł JEZUS, będąc nią u- 
koronowany, y że Duch Święty ogniem Niebiefkim rze- 
telnie y widomie iey ferce palit. Odefzła ią Przełożo” 
na pozwalaiąc zażywać famey tego owocu bolefnego 
y oraz fłodkiego k Bofkicy miłości, Dźień cały 
przerwała (fama  iedna w tey bogomyflności, nic 
dla {wego pofilku niebiorąc oprocz owego chleba Nie- 
biefkiego.  Naftępuiąćey nocy przed fpaniem, rozbiera- 
jąc ią Sioftra znalazła na iey chuftach znak wypalo- 
ny, ztey ftrony od ferca, iako ona o tym ibż była o po” 
wiedźiała Przełożoney. 

2.  Naftępuiącego Roki, wtenże fam Feft Zefła- 
nia Ducha Świętego, uważały Zakonnice, ieżeliby takze 
co nie przypadło fudze Bożey: gdy tedy wchodźiły do 
więczernika, ftyfzany był od.nie ktorych Zakonnice głos 
na powietrzu: Beati mundo corde quoniam ipfi Deum wide- 
bunte Y cocylko ten glos był uftyfzany, tak tegoż mo- 
mentu Roża Marya poczeła upadać na Żiemie, á przyci- 
kaiac ręką pierfi mocno z rey ftrony od ferca mowila: 
iż iuż nie mogła znofić tak wielkich upałow miłości 
Bofkiey. W ten czasPrzełożona zwyczaynym rozkazem na- 
kazała iey odeyść do Celi, á pragnąca wiedźieć iaką łalką 
Niebięfką była obdarzona tego roku,kazała iey fię rozebrać 
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ywżiąc nowe fuknie dla fiebie zgotowane.. Ufdchałą 
z prętkością, A widząc Przełożona iey gorfec y chufty nie 
tylko fpalone; ale ze na środ ferca był ogniem wyrażony 
znak krzyża, chciała fię od niey dowiedzieć ofobliwie a 
tym znaku, na co z pókorą odpowiedźiała jż powtore. 
gołębica przyleciawfzy,ufiadła na iey fercu, na ktorego 
ranie wypiętnowała znak krzyża fwoiemi ufty. Miar- 
kowała z zadutmieniem Przełożona wielkie lafki  Bofkie 
pozwolone fwey Zakonnicy, á widzącią od miłości ù- 
ftaiącą, pozwoliła czafu do zażywania iey Ducha Po- 
ciefzyciela, ktora bez cały dźień nic by naymniey nieru= 
fzaigc fię; wwał4 oddalona od zmyfłow, beż żadnego po” 
filku; oprocz tylko owey Niebiefkiey manny, ktorey Blo= 
gofławieni w Niebie zażywaią. 

3, Lecz ze fluga Boża, zawfze poftępowała w Hez 
roicznych cńotach, podobnym fpofobem Duch $. pomnażał 
{wych Jafk có raz to więcey, na iey dufzy pod czas fwe- 
go Feftu. Naftępuiącego Roku ktorego pigry raz odes 
brała Niebiefką łafkę, trochę poczekawfzy po Kommu 
niy porwała fię z mieyita mowiąc: Affata fam Domine 
y iakby uciekaiąc od ognia wybuchaiącego na nie, w ten 
czas właśmie Zachwycona poczeła biegać mowiąc: Spuść 
Pante, (puść na mfzyjłkie te dufze ogień miłościa Chciały 
ią Zakonnice dogonić, ale ona tak rychło biegłaiż oney 
bynaymnicy nie mogłynadążyć. Przyfzedi(zy tedy na ow 
ftatnie pigtro, Klafzcoru, z! ąd fię. zaczyna1ą cztery kury- 
tarze, na pierwizym rogu zatrzymała fię, A patrzącw kos 
ło fiebie, właśnie gdyby miała przechodzic przez iakie 
niebefpieczne mieyfce, mowiła; Pajjerddentre quefło fuoco 
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macon Te miobene. Przeidę przez środek tego ognia, 
ale z tobą moie dobro. Y zawinowfzy około fiebie fu- 
knie, żeby tym ufilniey bieżałą, fkoczyła na drugi Ku- 
rycarz, gdźie na rogu ftanowfzy» A podniożfzy w Niebio 
oczy, rzekła: Eduxıjti me Domine perignem & aquam. W y- 
prowadźiłeś mię Panie przez ogień y wodę.potym rzuciw= 
fży fig na źiemie, włafnie gdy kto pływa, przez ten cały 
Kurytarz przefuneła fie. Podniofła fe aż na wzecim 
Kurycarzu, na ktory zdumiałą twarzą, y oczyma pełne” 
Imi zadumienia rzekła: Oleum effufum nomen tuum, 0- 
cum charitas eft, Ó* qui manet sm cbaritate, tn Xto manet; OQ- 
ley wylany ‘Imie twoie, oley miłością iejt, a kto miefzka w 
miłości, w Cbryftufie miefzka, a poftępuiąc z wolna, z mi” 
loscia mowila: Sorelle, [pandere l oglio della carita verfo 
del voftro proffme, [pandere l Ogliv delle belle virt, [pan- 
dete Logli del amore amate amateichiamate,chiamatesvedete ik 


vojiro Spofo impazzito per amore, amore, amorć, € perche 


mon P amate? pamore! voi volele amore, ma le creature non tutte 
amano, Si attaccano al fango delle cofe traufitorie.  Sioftry 
mylewaycie oley miłości, ku, mafzemu blizniemu,wylewajcie o- 
ley pięknych cnot. Wylemaycie oley miłości, kocha ycie; ke” 
chaycie wotaycie mołaycie. Patrzcie na mafzego Oblubieńca 
zbytkuiacego od miłosci; miłości, miłości, dla czego iey nie ko” 
chacie. ©! miłości ty chcefz kochać, ale ftworzenia nie mfzy- 
fikie cię kocbaią, Igna do błota „rzeczy przemiiaiących. (to 
wyrzeki(zy, trochę w milczeniu przetrwała, a potym 
rzekła: ©! amore pa(famo avanti, o! miłości podźmy dalej. 
Przylzedfzy do Czwartego -kurytarza, odmieniła poważną 
na twarzy poftać w wefołą, pawżąc to na tę to na ową 
i . ftronę, 
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ftronę,rzekła: Paffaremo per quefło latte, latte, puritas: przey 
dziemy przez te mleko mleko czyftość.Y rzuciwfzy fięznowa 
właśnie gdyby w rzekę mlekiem płynącą, iedną ręką 
pływała, A drugą obmywała ciało, y właśnie iakby od te= 
gó Obmycia czuła ochiodę, wołała; O Fiume di purità. 
Och! Fiume, di refrigerio o fiume di gontenti venite anime ari- 
Jiorarvi a rinfrefcarvi.. Ma fe fiete tutte pure, tutte limpide, 
non wolendó il mio fbofo fordezza e fozzura: wenite venite, 
O Rzeko czyftości, oRzeku ochłody; o! Rzeko ukon- 
tentowania! przychodzcie dufze do ochłody, ale je. 
żeli iefteście czyfte y piękne, Niechce bowiem moy O- 
blubieniec fzpetności y brzydkości, przychodzcie przy- 
chodzcie. Y wftawfzy z wefołością fzła ku fwoiey Celi, 
gdźie niefpodźianie zafmucona, na twarzy; ftaneła jak 
wryta, zzadumieniem mowiąc: A my kto tejłeście pełni 
piugafima y śmrodu; co tu macie, Za fpramę tak (zpetni? y 
właśnie iak gdyby fłyfzała dla ficbie odpowiedź rzęklś: 
Si mio [pofo l intendo; che fi contentano flar le anime, cofi de- 
formi col peccato e mon camminare per la wia delle wąflre leg- 

` 8i e commandamenti. Tak moy Oblubieńcze, iuż rozumiem, ze 
komtentuią fie dufze bydź tak (zpetnemi z grzechem, a nie- 
cbodźic drogą tmoicb praw y przykazań, Y zdięta gorli- 
wością nawrocenia grzefznikow, wyjąwfzy z zapafa dy- 
fcyplinę, poczęła oftro fię biczować, tak dalece že zduū= 
miałe Zakonnice nad tak okrutnym biczowaniem,przy- 
wołały ią do zmyfłow przez pofłufzeńftwo. Potym od- 
prowadzona do Celi, wfzyftek dźień przepędźiła na wzdy 
chaniach, opłakiwaiąc niefzczęfliwość grzefznikow, że dla 
ich 


ER Żywot Wielebney : a M 
ich grzechow fą godni przyl mować do fwych ferc Ducha 
ii T 
E Obawiała fię fuga Boża, á żeby w drien der 

ia D cha Świętego,. Rokunaftępuiącego, znowu UC 
fłania R ł iey pozwolić takiego innego nadzwyczayne 
S; niec A A życząc fobie tego,'4 żeby te la- 
80 ETE Niebo. na nią zlewało; były a 
fki ktore myfliła, zoftać fię - w Celi, y. nieprzyimowa 
taione; r asa A niżeli bydź od wfzyftkich widźia- 
Poey R tedy a dźień Zeftania Ducha Świętego gdy 
R w. dac óM wię wfzyftkie Zakonnice do pray“ 
fię Pińsk Kommunii, poftrzegła Przełożena ženie- 
ięcia 


doftawało Roży Maryi,4 miarkuiąc przyczynę pofłała por 
oftawało» 


y1á że na rozkaz pofłufzeńftwa: á co 
a a wfzyftka. iey. twarź poczeła 
ja i tak wielką z fiebie wydawała: gorącość, 
"UBAW AO z wieczernika, dla ochłodzenia. fic; 
6 (M na Kurytarz »wpadfzy w zachwycenie,po- 
si a kia biegać, gdźie oddychaiąc wołała: eni auier, 
BT i ap meum, :A:potym poft ¿piwfzy trochę mow 
kę Ka aftu temperies in: fletu Jolattum, a oddychaiąc wla- 
las rs była. palona, rzuciła fig na; ziemie, potym 
a A fix odniożlży: wołała mowiąc, Abi; fsoco foave 
d Be, dajeroali w, fradicate, Sli affetti terreni: e l amir pe 
date, d entrase voi folo fuoco foavi/ffmo. Ach ogniu ftodki, u 
Ao: s drugim wykorzeń miłość ziemfką, miłeść włafną 
śwnidź e fam ogniu mye zac eT 

ce w Niebo.z wiełką.pilnością; w aśnie gd 

6 mowiątego; odpowiadaiąc, rzekła: Simon P 
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woi d vero - zkąd bardzo - fzybko bieżąc wółała: Mā 


A) 


Sento bruciare Ach mi fernto bruciare Fftyfzę te gorcię: 
ach! fłyfzę že goreięe „A nie mogąc więcey wy- 


"trwać cych Świetych upałow;'upadła na źiemię iak mar= 


twa, tak dalece, iż- Zakonnice ktore -wtym zachwyceniu 
za nią chodźiły, rożumiały że iuż fkonała, ponieważ 


-nie miała żadnego znaku na fobie życia. tylko wielką go 


Tącość z tey ftrony od ferca, na ktorym mieyfcu ciała, ża- 
dną żywą miarą nie mogli Zakonnice wftrzymać ręki, 
W poł: godźiny po tych ferdecznych fłabościach, : mocą 
pofłufzeńftwa, poczeła oddychać, á przerywaiąc ftowa.mo- 
wita; Renovabitur ut Aquila. Y takzemdlałą y beż żadnych 
fil będąca, odprowadźiły ią. do fwviey: Celi 4 zoftawiu fzy 
lą tam fama, fłuchałi pod drzwiami, yfłyfzeli że.za- 
chwycona te ffowa mowila; I ak.ebcę moie dobro Jama bydź 


"Z tobą. Trwała-w tym zachwyceniu od rana aż do ' go 


dźiny ośmnaftey, po ktorym czafie powrociła fię do zmys 


flow, od ktorego czafu aż dokońca tego famego dnia, 


bardzo częfto odwilzała twarz y pierfi, y. bardzo wiele 
piła, dla uśmierzenia gorącości Bofkiego ognia ktoren 
palał w iey ferau. 

ïe -Podobne do wyżey wyrażonego zachwycemńia; 


było te w ktore była wźięta 1714 Roku, w ktorym 


widźiana była od Zakonnic, właśnie gdyby gorzała, -y 
mowila ż tak wielką gorąco$cią y impetem iż zdalo fie 
że fię miało w niey'ferce wzrulzyć,  powtarzałą częfło 


„Flecie intellelium rigidum perverfa volontà dell vomo, FE lefte 


quod efl rigidum, difiruggi, accalora, tufei fiamma; e tu fei 

fuoco wieni, infiamma la volontà, dell’ vèmo, colla forza del 
p (4 . 

Divino amore, Nakloń rozum przeciwny przewrorna wolno 


Qz. ści 


. 
4 
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ści ludzka. Nakł6ń co ieft przeciwnego, zagrzey,ty iefteś 
płomieniem y ty iefteś ogniem, przydź zapal wolą ludzką 
mocą miłości Bofkiey. Y innemi flowy przedźiwńemi oczy 
wiście to pokazywała,iak wielki był pożar, ktoren' gorzał 
w jey fercu, a Ze wiele bardzo widźiana była cierpieć za 
rozkazem Przełożoney pofzła doCeli, gdźie mogła fpo- 
koiniejochłodnąc od gorącości tego ognia. 

6. _ Rzecz tu godna do uwagi, że-bez lat fiedm, u= 
ftawicznie ftuga Boża odbierała Ducha Świętego pod fi- 
gurą ognia; á lubo pierwfżego Roku widomie, innych 
lar przez (kutek tylko widomie. ponieważ zawfze iey bia- 
lechufty, y gorfety znaydowały fię wypalonę maiąc fi- 
gurę ferca, z ktorych fześć po. dźiś dźień konferwuią fię 
w Klafztorze, y pokazuią fię iako chwalebne znaki Bo- 
fkiey miłości, iedne z tych darowała była Macka Przeo” 
ryfza na ten czas A.gniefzka Mufco, ale iey więcey ani 
ona, ani ten komu była dana mogła widżieć. Nad ro-t- 
ważały Zakonnice. iż w tych okazyach, ferce icy z rak 
wielką fkakało lą,iż fię zdało, iakby fię z pierfi iey wy- 
dźierało, y w ten czas tak gorący z uft wydawała oddech 
jakby zgorącego pieca, A ciało iey rak było gorące, iż 
nikt na nim nie mogł wftrzymać ręki, ktoren znak, był 
oczywifty ognia Ducha Świętego, w iey fercu rozżarzone- 
go, a przeto może fię nazwać cudem wielkim, iż dla tak 
wielkiego ognia, nie zoftała zpaloną albo umarlą. 
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Rozy Maryi Serio : 725 
R O Z: DZI AUE XXI, 
Matka Bofka oczyfzcza ferce frugi Bożey, obrana Proku- 
ratorka; pilność iey ma tym urzędzie, y cnoty. w 
ktorych fie pod ten czas cmiczyta. 
I. Adchodźił czas Mięfopuftow; ktorego w nay“ 
h ścifley(zych Klafztorach pozwalać fię zwykły 
od dyfkretnych Przełożonych, dla Żakonnic 
uczciwe rozrywki, a żeby rozwefeliwfzy trochę Ducha, 
mogły w poście zaczętą Zakonność zwiękizą gorąco* 
cią prowadźić.. W ten właśnie czas, uczuła Roža Ma- 
rya wewnętrzne w fobie nadchnienie, profić Przełożo- 
ney o.pozwolenie, aby w te dni mogła była czynić Reko= 
lekcye, żeby pod czasinnych rozrywki,ona w fwoiey Celi 
na Bogomyflności trwała. Oznaymila tedy Przełożoney 
fwoie pragnienie, ktora na to zezwoliła, wiedząc do- 
‘brze otym iż była wielce kochaiąca milczenie ofobno- 
śc, y Bogomyflnośc: Po odprawionych rekollekcyach 
przywołała iey „Przełożona aby oznaymiła -o wfzy* 
ftkim, co by czyniła w tych dniach. Na co z pokorą 
odpowiedźiała;1ż w pokucię y ze łzami modliła fię za 
grzelznikow, yźże oprocz tego, ściffy fumnienia czyniła 
rachunek, na ktorym lubo nie poznawała wielkiey ia 
"kiey winy, iednakże fłyfzała na(woim fercu nie ktore 
_ rzeczy, ktore fię BOGU nie podobały. Przełożona to fły- 
fząc nakazała iey, aby profiła (wego Obłubieńca:.o użycze= 
nie potrzebnego światła, dla poznania fwoich defektow, 
yołafkę poprawy. W/ykonała punktualnie mądrą po* 
radę fwoiey Przelożoney; y gdy iednego dnia bardźiey 
nad zwyczay profila o takie światło, ktorymby mogła 
upa 


128 Zymot  Wielebneg ć 
upacrzyć naytaynieyfze fkrytości (wego ferca, ńfłyfzy 
glos wewnętrzny mowiący do fiebie, lepićy go oczyść, po” 


-czeła wnetrze miarkować fama po fobie, y naymnieyfzą 


uważać (prawę, ale choć naybardźicy uważała, nie poftrze 
gła na fobie y cienia winy; przeto płakała, martwiła fię 
profita Sioftr aby fię za nią modliły, ponieważ ona ( iako 
o fobie mawiała ) fadźiła fię bydź Zakonnica pełną 


ciemności, a lubo fię uftawicznością modliła, innego ie” 


dnak w fercu :fwym nie fłyfzała głofu,tylko ten; iefzcze 
le piey-go oczyść na oftatek wfzyftka we Izy rozpiyniona, 
padła u nog Matki Bofkiey,-profząc ią, aby iey'dał4 poa 
znać (woie grzechy. 'Użaliła fię, nad nia Matka litości, 
4 pokazawfzy fię 1ey, rzekła: Corko me [muc fie, wnet cię 
pocicfzę; a włożywfzy rękę w iey pierfi, zdało fię iey, iak 
by wyrwała z niey ferce, ktorę pokazała iey prźygniłe, 
iednak potym oczyfzczone .od-łafkawości Pani, ftalo fię 
iafne y piękne; á gdy go znowu nazad w pierfi kładła, 
rzekła; iż ta zgnilizna mic innego nie była .cylko zbyte= 
czne pragnienie ofobności, rozumiciąc; iż przez te od- 
dalenie fię od innych miała fię podobać fwema Oblubief- 
cowi, ktoren ig chciał mieć na widoku wśrod różnych. p- 
kazyi,dla. tego żeby też miała umattwione w fobie fwdie 
zmyfły, y wfzyftkie fiły (woie w nim zatopione, :Go wy= 
rzekłizy widźenie znikneło. 

2.  ' Zrozumiała „na ten czas fługa Boża; iako nay” 
czyft(zym oczom Oblubieńca Niebiefkiego, fą przykre y 
naymnieyfze nawet nie dofkonałości, w fercu wych O 
błubieniec, dla czego będąc ona w:ten czas przez Święte 
pofłufzeńftwo naznaczona Prokurarorką, należało iey po- 
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rzócić fwoią milę ofobność dla ufług zgromadzenia, y dla 
innych: powierzchownych potrzeb: Klafztornych, co iey 
było trochę z wewnętrznym nieukontentowaniem, Zas 
czym iey Oblubieniec niechcąc ią widźieć przylgnioną 
do ofobności, nauczył ią przez Matkę Bofką wprzefzłym 
widzeniu, aby była oddalona od wfzyftkich rzeczy, y na 
wet od tych ktore fię iey zdały za Nayświęcize nauczos 
na tedy od Macki Bofkiey, iako miała zabawiać fie w 
rzeczach powierzchownych, Bez, rozptofzenia wewnęa 
trznych, y mieć fprawę z ftworzeniem, bez utraty fpos 
łeczności Bofkicy, z wielką -gorącością 1eła fwoy urząd 
odprawiać, Ale że dlatego Przełożona naznaczyła ią naten- 
urząd„aby iey dała rozrywkę,ztey przyczyny niechciała iey 
pozwolić Sioftry drugiey do pomocy; zaczym fama byłą po~ 
powinna ponofić ciężaru tegó urzędu, - Lecz ona znala 
zła dla fiebie Swięty fpofob, ktorym mogła była uczynić 
żadofyć urzędowi temu, w ftaraniu rzeczy doczefnych; bez 
ufzczerbku czafa w rzeczach dufznych, dla czegó w ftanąc 
rapo kilko godźinami przed czafem; pod. czas milczenia 
nocnego modliła fię; czyniła dyfcypliny y inne fwoie od- 
prawowała Nabożeńftwa, rak że interefla dźiehne "nie" ` 
zabierały iuż iey więcey czafu do modlitwy. 

3. Co tylko otworzono izbę gościnna, iużtam pil= 
na .Prokuratorka znaydowała fie doczynienia wfzyftkich 
dyfpozycyi potrzebnych Klafztorowi+y była to rzecz dźi 
wna widźieć, iako iedna Zakonnica zwykła do ofobno* 
ści, y do milczenia, mogla bez trudności y niecirepliwo= 
ści wfzyftkiemu temu zadolyć uczynić; ufpokai4ć interef= 
fa, fiuchać męfzczyzn, niewiaft, y wlzyftkich przycho” 
dzących do kraty dla rozmowy z nią, w intereffach Klas 

ztor= 
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fztornych, á to z taką należytością razem y ikromnością, 
iż odchodźili od niey- nie tylko kontenci zrezolucyi Za- 


konney, ale też y zbudowani z iey pokorney fkromności. 


W wieczor zaś zamknowfzy fię w Celi rachowała exv 
pens y perceptę dnia całego, ztaką pilnością y uwagą; iz 
lepieyby nieuczynił naydofkonalfzy Rochmiftrz; y dla te 
go co dźień przyczyniało fię co raz więcey intrat Klafzto= 
rowi, za dobrym porządkiem, pilney Prokuratorki. 

4. Nie mnieyfza w niey była oftrożność w uni- 
knieniu pod czas powierzchownych zabaw, W naymniey"” 
{zey rzeczy niepodobaiącey fię BOGU, rak dalece iZ to 
wyznawała Przelożona, że bez pięć lał iey namienionego 
urzędu, żaden w gościnney izbie niepoftał defekt, ani 
mowa ktoraby fię nazwać mógła prożną. ani też ludźie 
nie potrzebni. Rozgniewany przeto fzatan iednego dnia 
rano, gdy fchodźiła do kraty dla zwyczaynych intereflow 
zafzedł iey drogę; biiąc głośno w bęben, y mowiąc: iż 
miał przeciwko niey podnieść woynę, ktoreyby bynay= 
mnicy fię niefpodźiewała; mnicy dbała fuga Boza na 
przegrożki piekielnego nieprzyjaciela; lecz po niedługim 
czafie fkurkiem tego doznała; albowiem nadfpodźiewanie 
wfzyftko Miafto przeciwko Klafzcorowi fię obrufzyło; 
dla tego iż Klafztor zabrał plac bliiki ogrodu, dla roż= 
fzerzenia Klanzury, ktoren plac należał do Miafta, dla 
czego rozgniewani Miefzczanie wiele krzywd wyrządza” 
li Zakonnicom, Do tey zawźiętości Miefzczan, przyftą- 
pił iefzcze gniew Agenta Generalnego Kawalerow Mal- 


tańfkich, do ktorych to Miafto należy: ten przyfzedifzy 


do Klafztoru, przywołał do ficbie Przełożoney y Prokura” 
torki; 
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Roży Maryi Serio tig 
torki; ktore przykremi zlaiawfzy fłowy, na oftatek im po” 
grodi!, iZ miał zgruntu wyfadźić mury Klafztoru, y zni= 
fzczyć zgromadzenie te niewiaft niefpokoynych y (warli» 
wych, lecz fluga Boża bynaymniey nie lękaigca fię tych 
pogrożek, zn 1et ftrafzoną fkromnością rzekła, kiedy Wa- 
fzmość mafz to na myśli, nafz Oblubieniec nam dopomoże ia= 
koż oczywiście pokazała fię w tym pomoc Bofka; albo 
wiem w krotkich dniach A gent Generalny śmiertelnie za- 
chorował, y iuż blifkim uznaiąc fię fkonania, na fobie 
uznał tę karę fpufzczoną z Nieba, za krzywdy od niego 
uczynione Zakonnicom. Zaczym nim miał z tego świa- 
ta zyiść, pofłał do nich z publicznym przeprofzeniem, y 
profząc ie za fobą o modlitwy. Smieré nagła y nićfpo- 
dźiana tego Mimiftra, wielką fprawila boiaźń wnieprzy* 
iaciolach Klafztornych, ktorzy boiącfię aby y na nich 
taż niepadla kara Bośka, odftąpili prawa y niefłufznych 
pretenfyi, zoftawniąc Klafztor w fpokoyney poffeffyi fwo- 
iey Klauzury. 

5. Poki trwało to przefladowanie, Klafztoru przy- 
czyniało fię dobrey Proktratorce więcey pracy, lubo bo* 
wiem był Prokurator świecki, ktoren miał ftaranie o do” 
brach powierzchownych Klafztoru, iednak obawiaiąc fię 
zawźiętości Magiftratu, y Agenta Generalnego, podźię- 
- kowal za {woy urząd. Zaczym wfzyftek ciężar intereffow 
Klafztornych polegał na niey. Ona tedy z tą odwagą 
ktorą miała z ufności w fwoim Oblubiefńcu, nie zatrwo” 
Żyła fię bynaymniey, á gdźie nie mogła bydź przytomna 
fama fobą, nadgradźała to myfląs przywoływała częfto 
do rachunkow dłużnikow, odbierała od poddanych intrą- 


ty» 
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6. “Otrzymał na oftatek fwoy moy arer_ gdy 
Miefzczanie żałowali tego;że fię nap ARA wa 
wizpowrocił fię nazaddo fwego urzędu PE A R» 
BORKI, więccy ba jc „AR 
As i cnótach, : ZY. 
Ra i Ra fłodkością użyła Aar 
Baa. przed czafem ZOJOCAAĆ ich po 
dyni yt sh 

i omagała, $ 2 AR 
oden a. aaa wiele razy SARA ja 
Zakonnice niofącą na fwoich ramionach wory ; e 

; ką, albo inne rzeczy ktore przywożono do a= 
Pak IAS! 14 fłaba, nadgradzała mocą fwego duchá, 
wake i ae dla zapłaty wiecznego odpoczynku, y 
SANA M agito do {wego ciala: Moy ofietku, miey cier- 
WOS A fłużyć, tym Oblubienicom Pańfkim, bo też y 
„A będziefz miał zafługe. Przełożona viaa ia 
J 7 iącą podciężarami zbytecznemi y nad iey filę, M. 
żali rf Pe iey, nakazała aby fobie brała do pomocy flu- 
a ka ona z pokorą y z pragnieniem cierpienia profi- 
ja ia s. nieprzefzkadzał zafłudze, poniewa : ne 

(wego Anioła ftroża, ktorą konten- 

dla fwoiey pomocy wego A A 
tuiąc Przelożona, pozwalała tey p RO. 


O nicki 
L li 
Wami | 
ne lafl 
lą Zam 
ale or 
zabaw 
bu, o 
znaki 
ludin 
CZOY 
nad r 
wielki 
śmiałą 
ZWyCy 
bez 
Zabaw 


nie m 
ale gi, 


Roży "Maryi Serie sa, 
E ROZDZIA i X2IV. 

O niektorych zachwyceniach gudomuych ktore miata fiuga Boża 

pod ten czas gdy byte. Prikuratorkg. 

1 TAk fe BOGU podobalo to, że fługa Boża dla wy- 
pełnienia rozkazow Świętego pofiufzeńftwa, dale» 
ka byłą odfwoiey ofobności y rozerwana zaba” 

wami {wego urzędus chciał to pokazać przez nadźwyczay 

ne łafki ktoremi ią pod ten czas ubogacił.  Widywane 
ią zaw(ze zabawną powierzchownemi trudami y pracami 

aleoraz miarkowano, iż wewnątrz zanurzcna była w 

zabawie dofkonal fzey, częfte oczow podniefienia ku Nie 

bu, odmiany na twarzy, wzdychania, były oczywiftym 

znakiem iey ferca z Bogiem konwerfuiącego, lubo fię e 

ludźmi zabawiała. Jakoż iednegorazu Przelożona w wie” 

czor miarkuiąc iż było pozno, A ona iefzcze fiedźiała 
nad rachunkiem fwoich regeftrow, pofzła do niey, yz 
wielkim zadumieniem znalazła ią iż ręką pifała, á oczy 
miała w lepione w Niebo: fpytała iey za coby tak nie 
zwyczaynym fpofobem pifała, na co odpowiedźiała: ił 
bez wfzyftek ten dźien iey Oblubieniec Jezus ią wzywaldo 
zabawy z foba przed ktorym fię wymawial4 żewtenczasiego 
nic mogła wypełnic rozkazow;dła intereffuw Klafzrornych 
alc aż potym chyba przyiełaby iego łAfki, y żeon z wiel- 
kiey fwcy dobroci w ten czas fię był powrocił, przypo* 
minaiąc iey obietnice. Zdumiała fię Przełożona na do” 
proć Bofkiego Oblubieńca ku fwoiey fładze, lecz obawia« 
iąc fię tego aby iey zbyteczne nie fypiania nie fzkodźiły 
na zdrowiu, przykazała iey aby fpać pofzła, y rak uczy” 


pita. 
B2 2. Dži- 
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, _ Dfiwnieyfze było inne zachwycenie, w ktorym 


e 


ją znalazla taj Przełożona. Przykazałaicy byłó, aby u” 


fzyła Habit nowy iedney Zakonnicy, ktoren owa wnet 
żę fkraialá,y pofzła go (zyć do fwoiey Celi wkrotce potym 
dla nie iakiey potrzeby do nicy pofzła Przełożona, y zna” 
lazła ią,żetwarz y oczy miała w Niebo podniefione,y zew 
ten czas tak fzybko fzyła,iż okiem nie można było doftrzedź 
ręki, ciekawa Przeľožona dla doświadczenia czyli prawdźi 
wie z pilnością (wolą czyniłajrebotę, czyli też była odzmy- 
fow oddalona: zamknęła okienicą okno, A widźąc że ytw 
pociemku takimże - fpofobem  fzyła dla lepfzeył w 
tym - pewności, wźiowfzy chuftkę, zawiązała iey oczy» 
ktora y tak iednakowo fzyła. Upewnioma tedy Przeło- 
żona o prawdźiejotworzywfzy okno, zoftawiła ią w tym 
zachwyceniu, pozwalaląc iey zabawiać fię z Bogiem, w 
tey pracy, W krotkim czafie potym przez pofłulzeń- 
ftwo powrocona do zmyfłow; y {pytala o czymby my 
flał4 pod czastey fwoiey roboty, z pokorą wyznała iż my- 
(litá. 6 męce Pańfkiey,y Ze w ten czas rachowała ściegi 
ktotemi fzyła Habit. Ná co Przelożona odpowie: ieżelż 
to iefi praida? powiedz mi wiele ścięgow było? A ona: Iak 
miarkuie fżeść tyfiecy [ześcfet fześdźiefiat y [ześć ue by- 
ło plag.ktore ponofił Iezas Chryfius biczowany w kolumny ;kto- 
remu, ia ofiarowała moig pracę. Chciała prawdy w tym do- 


cieć Przełożona kazawizy rachowaćściegi;y W rachowano 
3 ö ' | 


tyle ściegow ile fluga Boża powiedźiał4, 

3. _ Przyfzedłiednego dnia Prokurator. Klafztotny, 
dla czynienia rachunkow z fiugą Bożą, a poftrzeklízy 14 
fkoiącą za zafłoną u kraty robiącą pączochy: ( zawfze al- 
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bowiem miała we zwyczaiu mieć w ręku iaką robotę: 
gdy isy trzeba było na iakim mieyfcu czekać; dla ochre 
ny odprożnowania ) zawołał na nią, á widząc iż nie- 
odpowiedała, y owfzem tym bardźiey pofpiefzałA z ro- 
botą, rozumiał Że z niego czyniła fobie rozrywkę, zaczym 
póczoł głośno kołarać w koło;oney wołaiąc:przybiegła dla 
odpowiedźi Przełożona, y zaraż poftrzegła że fługa Bożą 
fala za zaftoną w zachwyceniu; á fłyfząc od Prokuratora 
co fię z nim dźiało, odfłoniła z iedney ftrony zafłonę, á 
otworzywfzy okieńko u kraty, pokazała mu iey pracą do- 
'fkonałą w oddaleniu od zmyfłow. Na ten widok Proku- 
racor tak wielką w fobie uczuł fkruchę, na fercu y nabo* 
żefńftwo; iż nie mogąc fię wftrzymać od łez, poczoł rze” 
wliwie płakać. W ten czas Przełożona przywoławfzy 
ią do zmyfłow, zgromiła ią fłowy, mowiąc: iżbyła bez 
pamięci,y niedbałą w fwoim urzędźie, na co ona zpokorą 
całowalń iey nogi przy obecności Prokuratora, ktoren zbu- 
dowany iey pokorą, y z zadumieniem uwazaiąc w niey 
14fki Niebiefkie, miał ia w wielkicy powadze, iuż nie, 
iak dobrą Zakonnicę, ale iak Anioła na źiemi. 

4. Nie tylko moc poćrągaiąca miłości Bofkiey 
oddalal4 ią przez zachwycenia od zmyfłow; ale nawet 
y ciało za fłodkiemi dufzy idące znakómi nie raz widźiane 
było podniefione ná wiele piędźi wielkich od źiemi, Trze- 
ba bylo iednego dnia, Przełożoney z nią fię rozmowić 
w niektorych potrzebach gofpodarftwa, przeto pofzła do 
niey do Celi, ale ig tam nie zafławizy» zefzła do kratyg 
y tam iey także gdy nie znalazła, po wfzyftkich gą fzu- 
kar budynkach, pytała fię rożnych Zakonnice; 1 Tas 

na 
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dna o niey powieści nieumiałA uczynić, Poczeła pową- 
tpiwać pilna Przełożona, oiakim niefzczęściu, ieżeliby 
fie iey nie przytrafiło, y wnerże rozefłalą na koło wfzy* 
fikie Zakonnice, fzukać po wszyftkich kątach Klafztoru, 
gdźie iubo z wielką pilnością fzakano, bynaymniey nie 
znaleziono. Aż na oftatek Sioftra Anna Garmelia Arie 
fciuzzi, pofzia do wieczernika, gdźiepo wfzyftkich fpoy= 
rzawfzy kontach, podniofła oczy w gorę y obaczy wi= 
fzącą ná powietrzu fiugę Bożą właśnie iakby nadźiefięć 
piędźi wyfoko od pofadzki. Zdumiálá na ren widok, 
przywoła Przełożoney, ktora przyfzedłfzy, wedługzwy- 
czńiu przykazała icy powrócić fię do zmyfłow, Na kto” 
gen głos właśnie jakoby: z twardego obudzona fnu, po- 
woli fc fpuściła ná doł, A wftydżąc fię tego; że była wie 
dźiana, igla płakać y wymawiać fię iakby do tego, czafu 
fpalś. j YN / 

5,  Cudownieyfze iefzcze było w oczach Zakonnić 
fłigi Bożey od źiemi podniefienie, gdy wefzłą byłą do 
fzpiklerza, przez okienko wyfokie od źiemie na fiedm 
piędźi. Rzecz tak fię ftala: przyfzedł był Ociec Spowie” 
dnik dla Duchowney rozmowy z fługą Bożą, ktorą za- 
volawfzy, widząciż nie odpowiedałń, pofłał iey fzukać 
lecz lub ig wfzędźie upatrowano, nigdźie iednak nie zna 
deźiono, fzukano ią tedy od rana aż do Niefzporow, A wi- 
dząc iż całe zgromadzenie oney fzukńiąc nie znalózło, w 
prowadźiła za Klauzurę tegoż Qyca Spowiednika, aby 
seż y on razem zinnemi Zakonnicmi oney fzakał, y 
żeby był powagą fwoią uśmierzył, ten hałas, ktoren fię 
gizczoł w Sioftrach że ftrary Roty Maryi. W {zed} 
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tedy Spowiednik y mocą pofłufzeńftwa; przykazał fiodze: 
Bożey, aby fię odezwała, gdźiebykolwiek była, po kto” 
rym przykazaniu chodząć w koloá przyfzedłfzy do ie- 
dney ściany Kł.fztorney z innemi Zakonnicami ufły- 
fzał iey głos ie ftarego fzpiklerza mowiąc: Matko na- 
Sza ia fie znayduię tu we Środky, ale nie wiem ktoredy mam 
| myść. Ldumial fię fytząc td Spowiednik, widząc wrota 
ftare zamurowane, á że iefzcze nowych nie otworzone 
drzwi, y tylko na środiu tego mitu było maleńkie okie- 

neczke, w ktoryrh. nie mogła fię zmieścić żadna ofobas 
dla czego dlawypiowadżeniaoney;z tamtego mieyfca;trze 
ba było łamać mur fakoż cak uczynióno przez ktoren wfzedł 
{zy Przełozona że. gpowiednikiem znalezli ią, w iednym 
kącie tego fzpiklerza  klęczącą á rozkazawizy iey o= 
znaymić. iakimby fpofobem ram wefzła: oná pelna witty- 
du odpowiedźiała; iż niewiedźiáłá tylko to iż iey Oblu~ 
Bienia i ią .dofiebie wołał, á oná {slá do niego. W ten 
czas Spowiednik flowy poważnemi ią zgromił, y przy= 
kazał, aby na potym wfzelkim i olótem, ftarała fię od 
źiemi nie podnośić. gdy fię fy(zół bydź wołaną. Ja" 
koż poftufzna Zakonnica na rozkaż wego Spowiednika 
widywaną była porym pokilkakroć razy, opieraiąca ię 
impetom ducha kroren chciał w gorę podnofić iey Giało,: 
lubo nie. zawfze te ego mogla dokazać, ponieważ moc Bo” 
fka przechodziła icy fily. 

6, - Tak fig natrafilo nocy iedney poď czas Bożea 
go Narodzenia, którego czafi po Jutrźni, poízły Zakon- 
nice wedlug zwyczaiu na fate gdźie wyftawiono malę= 
kie Dźieciąc! o Pana Jezufa w koło ktorego zwyczai ieft. 


tey nocy czynić pobożny taniec, y z świątobliwą wefo- 
dością 
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Jościg obchodźić Narodziny Bofkiego niemowlęcia. Na- 
ftępowała koley na fługę Bożą do tego tańcu, lecz-wźięta 
w zachwycenie ftanelA nie wzrufzona włafnie ińkoby fta- 
tua. Sioftra Mórya Bapcifta Baldaflarro fiedząca wedle 
niey obaczyła w tym punkcie; iż wyniknoł promień świ- 
tny z Dźieciątki ktoren bił na twarz Roży Maryi, ma* 
iący blafk tak właśnie gdy ftońce pokazuie fię we zwier- 
ciedle; rak zaś wielkie było świauo, iż nie tylko -oświe- 
cało wfzyftkę iey ofobę,ale nawet y inne Zakonnice bli- 
fko niey będące. Widząc Przełożona ie niewftawała 
do tańcu, przykazálá iey aby fwą koley odprawiłą, á wżią- 
wfzy ią za ręce, zwiedła na nogi, lecz co tylko: odftąpiła 
ją Przełożona; poczeła nie iuż taficować, ale latać, po- 
nieważ ziemi niedorykaiąc fię w około krążyła Święte 
go Dźiecięcia właśnie iak motyl koło fwice; zawfze 0- 
świecona wyżey namienionym światłem. Zkończywfzy 
taniec padła zemdlona na ręce Przełożoney, ktora odpro= 
wadziwfzyią do Celi,chciała wiedźieć od niey coby fię było 
w ten czas z nią dźiało, a Ona rzetelnie wyznała, iż Ma 
tka Bolka raczyła na jey ręce złożyć Nayświętfze nie- 
mówię, ktora widząc fię bydź w tak wielkim fzczęściu; 
nie uznawała żadney w fobie fily, y że nad iey wolą, 
ftyfzóła fię bydź porufzóną mocą iey rozkazu, y Swie- 
tego pofłufzeńftwa, á że iuż więcey nie mogła znieść flo- 
dyczy Bofkiey miłości, ktora łagodnie icy ferce $cifnela, 
upadła zemdlona na iey ręce. 

7. Kończyłaczas (wego urzędu, Przełożeńftwa Ma- 
tká Agniefzka Mufco, ktora dnia iednego rano pofzła do 
forty, dla iakiegoś intereffu f w ten fam czas gdy Prokus 
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ratorka powinna dyfpozycye czynić wfzyftkim ffigom Kla 
fztornym JA ftyfzącić ci mocno pukali do Forty;4 Prokuta 
torka do nich nie wychodźiła,wftąpiła mimo idąc do wies 
czernika, gdźiefłyfzala wielki lofkot od dyfcypliny á po» 
dniożfży w gorę oczy, obaczyła ftugę Bożą podniefioną na 
powietrzu na ośm piędziwyfoko od źiemi, ktora okrutnie 
fię|biczhiąc ftratzliwym głofem wołała: Ach przeklęta pycho 
y tefiowa po kilka krof razy powtarzała.  Przywołalą 
dla oglądania tego widoku, wiele innych Zakonnic przy 
ktorych obecności rozkazawfzy iey zftąpić na doł, fpytaia 
fię zaco by rak okrutną czyniła dyfcyplinę,a ona z poko” 
rą y fzczerością odpowiedźiała iż iey Oblubieniec raczył 
iey oznaymic, iako do tego Klafztoru, poczyna wchodźić 
grzech pychy, iakoż tak fię pokazało: gdy nie ktore Za* 
konnice dawnieyfże zmawiały fię między fobą niechcgc 
potwierdzieć Matki Agniefzki pragnąc aby ktora z nich 
mogła bydź Przełożoną. Lecz widząc iak o BOGU ichca 
dimna niepodobała fię chciwość żału1ąc za ten wyfłępek 
potwierdzili na tymże famym urzędzie przerzeczoną Ma- 

ftkę, uznaiąc w tym wolą Boiką, iako to oznaymiono bya 
ło iego fłudźie. 

KONA BA I MIERZY. 
Obrana Miftrzynią Nowicyufzek, iey roftropność w 
rządzeniu Yy cmiczeniu onych. 
1. Piri Przełożoney naítapiłá Elekcya 
innych urzędow, Klafzcornych. Nafza Sioftra 
Roža Marya obrana byla Miftrzynią Nowicy= 
ufzek, á lubo iefzcze niefkończyła wieku fwego lat 25, ua 
ważaiąc jednak w niey rzadkie doikonałości, y przykła- 


dy 
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żę ktore dawała temu Sj fa we wfzyftkim ja 
Się cnot, chciały Zakonnice aby koniecznie da » 
ten naznaczony urząd, chociaż ona ze lzami A owsa 
fic z tego mowiąc: iż nie była zdolna do wykonania u 
żę tak gorliwego, od ktorego zawifły mięć Wea 
Zak onnego.Pokazało fię to fkuckiem na OW oz 
cia urzędu, iak dobra ra była Elekcya, Miar OWAŁY 
n ice iż podiey rządem Panienki świeckie ktore 
o były oddane do Klafztoru, w krotkim Só 
zyfpofobiały fię do zwyczaiow Zakonnych, tak lalece 
Ee E poftępkach znaydowały fię bydź jakby 
e Zakonnice. Świadczy W, X. Dor aami a “i 
fciuzzi Manfionarz tego Miafta, iż oddamy o „8 

fztoru dwie (woje Sieftrzenice, ktore na TPE mi 
ły cwiczenia żadnego, potym ie widział w Klafztorze 
ojd (pozycyą Roży Maryi dźień w dźien. poftępniące 
r ach yw wiadowości wielu rzeczy, tak dalece iż z 
Po eY miarkował mądrośćbardźrey nad ludzką 

Aj A kach powagę bardźiey niż. doyrzałego wieku. 
Aba "2 dźień prawie z rana dobra Miftrzyni. zgro* 
1 Śl (ore Nowicyufżki, y nauczała ich fundamen- 
jA ierwfzych początkow, wiary nafżey, á koficząc tę 
poż » kazywałś mowić wlzyftkim trzy razy Credo al- 
6 PROJ M w BOGA. dla wyznania tey wiary, ktorey ftu- 
z aa tey naucenie zażywała inney inftrakcyi 
: iko tey ktorą zoftaw1ł, W. Kardynał Belarmin, o nau- 
7 Chrześciańíkiey, ktora zawfzeu nicy leżała na ftoliku, 
y kiota ona z wielką pilnością czytywała,odbieraiąc zę Bo 
ga wiele świarła, dla wytłumaczenia ialnego AMEA y 
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dla wyrażenia wpamięciach {woich Nowicynfzek, Po- 
odprawioney nauce w rzeczach wiary, zaczynała naukę rę 
guły. 

3. Po przeczytanym iakim punkcie,nakazowała za* 
chowanie onego, daiącim fpofob, do wykonania. Przy: 
tym pokazowała cwiczenie w cnotach Chrześciafifkich, y 
Zakonnych, nauczaiąc ich (pofobu, aby miały na pamię» 
ci dla częftego używania. Jeden tylko fię tu namienia; 
ktore” może bydź przykładem innych, ktore tu dla kro- 
tkości opufzczaią fię. Dla utwierdzenia w cnocie nadźiej 
á oraz dla zachęcenia Zakonney Klauzury, nauczyła ich ` 
tcy modlitewki, ktorą polecały fię ranom Chryftufowym 
Mora Klaszura niech bedzie rana nogi lewey, od ktorey mam 
nadzicię edpufzczenia moich Zrzechow: Moia Klauzura niech 
będźie rama nogi prawey, odkiorey mam nadZzieig mocy nie 
mpaić w grzech; moia Klauzura niech będzie rana Ręki le- 
wey, od ktorey mam nadzicię bydź wolną od piekła, Moia. 
K lauzura niech będzie Rana ręki prawey od ktorey mam na- 
dzieię wieczney cbwały w Niebie. Moia Klauzura niech 
będzie rana w Boku Świętym gdzie fkładam mfzyfikie moie 
checi, fpodziewaiąc fie gorącey miłości ku iego Bofkiemu Má- 
ieftatowi, abym fię z nim ciefzyła na wieki w Niebie, Na- 
pominala ich przyrym częfto, o wzaiemney miłości pu” 
wtarzaiąc owe fłowa fwoie uftawicznie. Corki kocbaycie 
w BOGU iedna drugą ;uciekaycie od naymniey[zey ckazyi grze- 
chowey; żebyście naymniey[zego nić ukontentowania nie dali Le- 
Zu fowt, 

4: Te nauki ktore dawała dobra Miftrzyni, bar 
dźiey farcem niżeli ufty tak były wyrażone na dufzach 

S2 onych 
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onych niewinnych Panienek, iż zawfze ie miały obecne 
na pamięci, dla wykonania ilekolwick zdarzyłaby fię o7 
kazya,mowy infżey nie bywało tylkoorzeczachDachwnych 
w ktorych zawfze im przypominała te nauki, mowiąc: 
Zsftaliśmy Zakonnicami, y porzuciliśmy świat dla Bafkieg 
fusby,a przez cnoty mamy otrzymać cbwałe wieczna a mitdze 
cie otym że dyfkurfa« niepotrzebne na nic fie me Zdadzą, 
poniewaz ma fiy BOGU oddać  rachuvck z każdey. minuty 
czafu firaconega Prożnowanie głownym było nieprzy” 
jacielem tych dobrych Nowicyufzek, ile że pilna Mi- 
ftrzyni częfto im mawiałas, aby: fię od niego chroniły; 
mowiąc: Corki nic trzeba: czafu: tracić, albowiem krotki ieft, a” 
le kocbaycie BOGA»ktory Zodzień iefi wielkiey miłości. 
żeby ie była przyzwyczaiła do uniknienia prożnowania; 
zav íze ie trzymała zabawne, albo w pracach ręcznych, 
albo w cwiczeniach Duchownych. Nadto żeby nie tra- 
ciły czafui nawer pod czas rekreacyi zwyczaynych) częfto 
rozkazywała fpiewać iaką piofneczkę Duchwną, żeby przy 
wiefolości: ciała, nie mieli rozerwania w duchu. Jak Bo” 
gu przyiemna: była ta tych MNowiczufzek rekreacya, á 
przeciwnym fpofbeemiak mu fię to nie podoba, gdy La- 


konnice: wefelą: fię według zwyczaju: Corek światowych, 


pokazał tow iednym widzeniu fłudze Bożey. 

5. Była iednego wieczora pod czas: tekreacyi Z 
fwoiemi Nowicyufzkami ,y z wielkim ferca fwego wefe- 
lem“ obaczyła w pośrzodku nich Jezufa, ktory w To- 
warzyftwie 58.: Aniołow Strożow cielzył fię z ich pobożne* 
go dyfkurfu. Naftępowała w ten czas koley do fpiewa- 
mia na dwie Nowicyufzki, ktore kilku dniami przedcym 

vitaz 
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wiłąpity doZakond,zaczym nieumieiącinnych piofnek tyl= 
kote,ktore fię (piewaią na publicznych Theatrach,a potym 
fię powtarzaią w konwerfacyach świeckich, poczeły ie (pie 
wać,lecz co tylko zaczeły te piofnki.na cych miaft wyfzedł 
z tego mieyfca Jezus, a Aniołowie znikneli pokazuiąe 
na fobie nieukontentowanie iż fiyfzeli w Zakonney re= 
kreacyi rzeczy świeckie. Widząc to dobra. Miftrzyni, 
wnetżze każała przefłać zaczęte pieśni, poważnemi fiowy 
przekładaiąc im iako ich Oblubieńcowi y Aniolom, Stroa 
zom, nieprzyiemne były z uft „pakonnych dyfkurfa, y pie” 
śni nie prowadzące do ich kofca, ktoren infzy nie ieff tyl 
ko ten, a żeby w pofpolitey rekreacyr ktora więc czafem 
bydź powinna, ferca Zakonne bardźiey. fię zapalały, do 
miłości Bofkiey y do miłości wzaiemney, iak zwyczaynie 
luk natężony, fpufzczaią zcięciwy; żeby z. więkizym im“ 
perem {wego czafir cilkał firzały. 

6. Lecz že poftępek w cnorach bardźiey fię poymiu* 
ię przykładem, nizli flowy; przeto ffuga Boża zawfze by= 
ła pierwfza, do wykonania tego,czego po fwoich wy* 
ciągała Nowicyufzkach. Jey pokora, fkromność uwaga 
wfprawach były powodem. y pobudką dofkonałości poko“ 
ty y uwagi Nowicyufzek,ieżeli kiedy w czym wykro” 
cźyły, wynalazła reden nowy y ikuteczny fpofob; do pos“ 
prawy onych, á ten był, iź fama czyniła tę pokutę, kto* 
rąby, powinna była czynić Nowicyutzka.  Dowaedźiała 
fię raż, iż iedna: Nowicyufzka, fiowy przykremi przy” 
mowila fię zdrugą, przywołała iey do fiebie y rzekła: Ta 
mortyfikabya ktora ci fie należy, powinna bydz odemnie uczy- 
niona dla tcgoiżem cię w tym nie umiała nauczyć.Co wyrzeklzy 

wźie” 


T42 Zywot Wielebney 

wzieła w úfta fwoie knybel, y znim pofzła do Refekta. 
rZa, ktory dłużeyby nofiła gdyby Przełożona nie ro- 
zkazała iey przefłać. Innych czafow przykazywała No- 
wicyufzkom, aby ią biły w gębę dla tego, 1ż ie nieumiała 
nauczyć zachowania milczenia, á gdy widźiała że wy= 
kraczano przeciwko ftraży oczow, upadała do nog Przeło* 
żoney z zawiązanemi oczyma. y gorzko płacząc wyznae 
wała fwoię winę, iż fię nieumiała martwic w ciekawo- 
ści, przydaiąc y to iż gdyby ona w tym była umartwiona 
y iey Nowicyufzki w tymby nie wykracżały, Poftrzegła 
przezorna Miftrzyni, iż iedna z Nowicyufzek, z niecier- 
pliwością przyimowała napominania, za fwoie niedofkos 
nałości, zaczym żeby ią była nauczyła, poddać fię pod 
wolą Przełożonych, w przyimowaniu ich napomnienia 
pofzłą do Refektarza maiąc na fzyi powroz, y ręce w 
tyłzwiązane,na kfztałc obwinionego,ą klęknowfzy na środ 
Refektarza,obrociła fię do Nowicyufzek fwoich y profila 
ich aby iey wymawiali ieyże defekta.Zdumiałe,Nowicyu- 
fzki z tak pokornego y pokutnego iey widoku,zamiaft otwo 
rzenia uft, ieły płakać, á poprawiwizy fię w fwoich defe- 
ktach, nie tylko z chęcią przyimowały napomnienia, ale 
fame dobrowolnie fzły ufkarzać fię z fwoich wyftępkows 
żeby były karane y napominane. Zeby była ich nau- 
czyła gotować fię do $akramentalncy fpowiedźi zwykł4 
była, wwieczor przedtym, poklęknowfzy, przed Sioftra- 
mi profić ich, aby iey Oznaymili ieyże grzechy: mowiąc: 
Corki ia utro mam flange przed Trybunałem BOGA, powin- 
nam ofkarzyć fie Z $rzechow moich, a że nieumiałam dobrze 
tocirząjnac jumiienia moiego, przypomniycie mi, ułomności, 


defe- 
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defekta y niedofkonałości, ktore widzieliście żem popełniła tego 
tygodnia. A Łeby zaś im wbiła w pamięc rzeczy wieczne 
nakazała dwom Nowicyufzkom, aby iedna rano, druga a 
wieczor, przychodziły. do iey Celi, á otworzywfzy drzwi 
pierwfza żeby mowiła: Matko Mifłrzywi pamiętay że maß 
umrzeć, a we mf(zyjikich (prawach twoich BÓG cig widźi, 
Druga od wieczora: Matko Mifrzyni pamiętay że inż fie 
Jkoúczyt dzień ieden twego życia, a BOG cię z niego biedzie 
fadził. demi y tym podobnemi fpofobami chciała w 
prowadźić w dufzę tych młodych Zakonnic dobte zwy= 
czaie:cnot, y nie omyliła fię na tym, albowiem y po-fkoń. 
czonym Nowicyacie zachowały tegoż ducha, ktorego 
wźięły były pod iey cwiczeniem, iako po dźiś dźień fię 
wydaie.. 

7. Naywiękfze żaś w tym miała fiaranie nafza 
dobra Miftrzyni aby była nauczyła (woich Nowicyufzek 
dofkonałego pofłufzeńftwa; wyciągała tego po nich, aby 
nie tylko zprętkością były pofłulzne poddaiąc wolą na 
wfzelki rozkaż Przejożoney, y każdego maiącego władzę 
do rozkazywania, ale nawet aby nakłanialy rozum, do 
więcey febie ważenia: rozkazow Przełożoney, niżeli (wę- 
go zdania, ollep prawie wykonywaiąc, wfzelkie rozkazy- 
wania. Zeby ich była do tego nakłoniła, odmieniłajch 
prace rozkazuiąc iedney robic zaczętą robotę od drugicy, 
albo też w nalepfzy czas roboty, przykazywała im prze- 
ftać a inną zaczynać, Ulważała ciekawie każdey umyfł, 
y ikłonność do czego miały, zaczym a. żeby zwyciężyły 
fwoie chęci nieznakomicie rozkazywała im zawize czy” 
nić rzeczy przeciwne. 

8. Jak 
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7. Jak fię podobały BOGU ce fpofoby, pofłufzeńi- 
ftwa, y iak fię pięknie wydała porym naicy Nowicyu* 
fzkach ta cnota; łacno poznać z naftępuiących przykładow 
Skończyła była niedawno przed.tym Nowicyat Stofira Ma 
rya Benedykta, pod władzą fugi Bożey, ieyże rodzona 
Sioftra, tey ona nie iuż Miftrzyni, ale Przełożoną będąc 
przywołała do fiebie, mowiąc; iż ponieważ w Klafzcorze, 
nie znaydowała fię Sioftra Ładna, ktoraby umiala dobrze 
pifuć; y notować wfzyftkie interea Klafztorne, aby fię 
nauczyła pifać. Urażona niby temi fłowy Sioftra, że dla 
1ey perfwazyi iefzcze będąc w domu, Rodźice ią nie ap- 
plikowali do tego;odpowie:  Gielebność wafza nie pozwa” 
lała mi tegonauczyć fie bedac u Rodźicow w domu, iuż teraż 
nie czas do tego fig ia mid ząc bydź niejpofobną ftuga Boża cier- 
pliwie znofząc te odpowiedź, witała -z mieyfca a wziow” 
{zy piuro y papir ze ftolika, rzekła: Bynaymniey to nie 
wadzi ze przezemnie nie nauczyłaś Jiępifać w domu, ponieważ 
na ten czas pifanie, wieleby ci uczynił było fzkody na dujzy 
teraż zaś ze tego iefł pożrzeba dla Klafztoru, chce abys fie 
nauczyła, a oddawizy iey pioro y papier przydała to: Pod% 
do Celi fmoiey, a to pioro włoż w ranę Boku Krucyfixu, ktoren 
ma[2, y mow tak; Matka nafza chce abyś mię nauczył pijac 


Pofzła pofłufzna Sioftra, wykonać rozkaz Przełożoney, . 


ktoren wypełniwfzy, gdy fię powrociła, oddała iey do rąk 
Przelożona kałamarz, przykazuiąc aby pifała, od ktorego 
czafu żadnego nie maiąc Miftrza, oprocz iednego Mi- 
ftrza Krucyfixa, bez żadney nauki tylko przez fame po- 
fłofzeńftwo, pifała y notowała wfźyftkie rachunki, y 
Rcieftra Klafzcorne, y cen cO pifał te dźieie, wiele iey 
ręką 
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ręką pifanych do fiebie odbiera] liftow, "y czytał wiele 
annoracyi pifanych, 1ey cudownym charakterem, Podobna 
rzecz przytafiła fie Sieftrze Nikolai Baldaffaro, także y 
ta pifać nieumiała, nigdy przez życie (woic piora nie ma” 
iąc w ręku, przywołała 34 do fiebić fuga Boża A odda- 
wfzy icy na papierze wypifane te fłowa: Ta Siąfira Ma- 
yya Balda(faro od Świętego Karola, poddaję fie pod mac pefiuź 

zeń fłma, rzekła: Oto ief wizerunek pifania, ucz fie pi- 
Jać intereffa K lafztorne, á ze w fobie do tego nie iaki 
wftręt czuła; dobra Przełożona, uczyniwfzy znak Krzyża 
Świętego na palcach wielkim y małym prawey ręki, rze” 
kła: Idz pifz myerefa Klaftorye ufłuchała wnetże po 
ftufzna Zakonnica, á przepifawfzy Exemplarz, nie mia- 
ła na potym trudności żadnych w pifaniu rzeczy Kisa 
fztornych. Dźiwnieyfza rzecz była rozkazanie Siefirzę 
Maryi Michaeli, ktorey rzekła; Nafz ten Kościet potrze 
buire dobrego Ornatu y Antepedyum do Ołtarza, ZAcZym przy 
kazuie wam; abyście mybaftowali: Ornat, J Antepcdyum do 
Ołsarza na co gdy odpowiedźiśła: iż tey roboty w cale nie 
umiała,fługa Boża rzekła: bymaymniey to nie maf2 nic dote- 
ge á uczyniwfzy iey znak Krzyża Świętego na ręku, przya 
kazała, aby zaraz haftowała. Ufłuchała wnecze Zakona 
nica, a bez żadney nauki procz iednego pofłufzeńftwa, 
rzecz dofkonałą wyfzyła, iako podzźiś dźień widźieć w 
Kościele tego Klafztoru. Temi yinnemi. cudy, chciał 
BOG potwierdźić wyfoką roftropność fugi fwoiey w rzą- 
dzeniu dufz; y oznaymić do iak wyfokiego ftopnia dofko- 
malego pofłufzeńftwa, doprowadź1ła była fwoie Now icy 
k{zki, ktore miala pod fwoim cwiczeniem, í 
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EO LTD Zo AE XR 

Oznaymuie BOG fludze fwoiey fkrytości ferc iey 
Nowic yuf zeke 

L Ubo dła wielu cnoc w ktorych fuga Boża cwi- 

czyła fwoie INowicyufzki, odbierała od nich 

wielką ftymę świącobliwości, iednakowoż nie od 
wizy ftkich zarowno,miała ku fobie poufałość, aby fię iey 
mialy (zczerze zwierzyć fkrytośći fwych ferc, profić o radę 
w trudnościach y pokufach.Zeby tedy BOG W fzechmogą- 
cy; zniof te przefzkodę do tak wyfokiey dolkonałości, do 
kcorey dobra Miftrzyni prowadźiła fwoie Nowicyufzka, 
użyczył 1ey ofobliwego światła, ktorym widźiała nay- 
śkrytfze tayności ferc onych, 4 żeby prźezto gdy ich we- 
wnętrzne wiadome były fprawys niedały fię zwyciężyć 
boiaznią albo wftydem dla zataienia iakiey rzeczy na fu- 
mnieniu. Nieprzerachowana ieft liczba przykładowy 
ktoremi oczywiście fię pokazuie, iako BOG fiugę fwoię 
t3 lafką udarował; nie ktore z nich tu wybierzemy; goa 
dnieyfze uwagi. 

2. Poftrzegla razu iednego nafza Miftrzyni No- 
wicyufzkę idącą po dormitarzu» kcorey z zadumieniem 
przypatrułąc fię rzekła: Corko patrzay iż mie ieft rzecz do- 
bra, żebyś miała do fkurku przyprowadzić to co mafz ua my- 
ŝli, fyfząc to Nowicyufzka, padła do nog iey, y długo 
płacząc wyznala, iż myflała Zakon opuścić á powrocić 
fię na świat, y że w ten czas właśnie myflila, iakimby 
fpofobem pifać do Rodźicow, nie mogąc dalecy wycier- 
pięc Bakonnego życia; na co dobra Miftrzyni pokropi= 
ła ią święconą wodą; od ktorego czafu Nowicyuizka u= 
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fyfzała w fobie nowe fly do zaczętey ifługi „POPE 
prowadząc życie Zakonne wt do śmietci. 

3.. Jonna Nowicyulzka mniey była kontenta z o= 
branego fobie ftanu, dla czego wielce fama w fobie fię 
trapiła, cierpiąc rę pokufę, y niechczc iey oznaymić in" 
ným. Przyczyniio fię iey iefzcze więcey nieukontento» 
wania, ztąd gdy fię dowiedźiała, że iey Sioftra chciała 
zoftać w tymże Klafztorze ‘Zakonnica, boiąc fię żeby 
też y ona nieprzyfzła na też fame wewnętrzne niefmakip 
ktore ona kofztowała, czekała fpofobnego czafu dla od= 
radzenia icy teg go ftanu; y oznaymienia fwoich wewnę- 
trznych dyzgt Rowa i zeby przez to mogła fię była powrocić 
do Rodźicielfkiego domu. W ięc gdy ta fmutna Now icyufZa 
ka fama w fobie rozważała te rzeczy» ftawała fię przednią 
fuga AE ak po ramionach ią biiąc, rzekła: Cze- 
80 ty chcef2 od tmóiey Siofiry zdai to na mnie. Slowa tę 
y te lerkie uderzenie rozprofzyły wfżyftkie umbry, ży» 
cie Zakonne iuz iey więccy nie było przykre, y P ue 24 
le milé y fłodkie, rak.dalece iż z wielkim fwoim ukonten= 
towaniem, widźiała Zak konną fwoią Sioftrę, ktore poe 
tym obedwie w dofkonałości poftępowały znacznie» 

4. Wielki pah niepokoy  iedna Zakonnica, 
dla nie ktorych myśli ktore fię ma iey wiły pamięci, y 
trapily ieyferce. W ftydźila fię ziedney ftrony powie 
dźieć otym Mifrzyni, podczas oznaymienia wewnętrzych 
{wych fpraw, zdragicy Zaś ftrony obawiała fię niefzcze 
tze poftępować z fwoią Matką. Zaczym gdy fama w 
fobie rak fię urapiła, z obaczywfzy ią fuga Boża, rzecze: 
Lorko te myśli ktore mafz m głowie, powiedz przed S powie” 
guikiem,a nie potr Zeba, żebyś mi o niçh namieniała. Lan fty”, 

T2 dźiła ' 
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dźifa fę stąd y oraz zadźiwiła Nowicyufzka, á widząc 
iz BOG iey ferce Oznaymił ffudze Botey, dla więklzego 
cwiczenia w cnocie, y dla nauki innych publicznie prźed 
wfzyftkiemi wyznała, 

s, - Dziwnieyfzatzecz natrafila fię inney Zakon= 
nicy: Ta przyfzfa była iednego razu do fagi Bożey, dla 
rozmowy z nią przed Spowiedzią, w nit ktorych fkrupu” 

ach, chcąc fig dowiedźieć iakimby fpofobem mogła o 
tym że Spowiednikiem mowić, fłuchała cierpliwie Mi- 
ftrzyni, á potym patrząc na nią rzekła: Mow te przed 
S powiednikiem, żeś tadfa bez licencji, a nić te rzeczy malękie 
o ktorych czyni(ź fkrupułye  Zedrzała na te odpowiedź Za- 
konnica, widząc fiĘ bydź wyiawiońą w rzeczach; ktore 
tylkofamemu Bogu były wiadome, chcąc one mieć zakry- 
te przed oczami Miftrzyni. Zaczym żałuiąc za fwoią 
nielzczerość, z pokorę profila o odpufzczenie y na po- 
tym fzczerze poftępowała. 

6. Nie czekała częftokroć ffuga Boża fpofobności 
czafu do widzenia fię z fwoiemi INowicyufzkami, albo 
zeby one. do iey Celi przychodziły, dla oznaymienia we” 
wnętrznych fwoich przeciwności, ale y owfzem bywało to 
Że fama chodźiła do nich alboteż ich na ofobne wołała 
mieyfca, dla dania im porady;w ich Duchownych potrze” 
bach. Ponofiła iedna z nich nie ktore trudności y pową- 
tpiewania,ktore iey fprawiały wielki niepokoy wewnętrzny 
Chciała poyść do fługi Bożey dla wzięcia odniey porady 
ale obawiaiąc fię żeby iey fię przez to nie uprzykrzyła, 
zatrzymała fię ztym. Gdy tak fama z fobą rozważała, 
wnerże przypadła do iey Celi Miftrzyni; ktora bez ża- 
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dnych ceremonii iey rzekła: Corko moia powiedźmi, w czym: 
mafz trudność bo ia dla tegom tu przy fzta do ciebie.: Upa- 
diá do nog iey Nowicyiutzka, y pełna zadumienia oznay 
miła fwoietradności,w ktorych gdy ią ułatwiła roftropna' 
Miftrzyni, zupełnie Wda zoftała, dźiękuiąc BO- 
GU za to, iż iey dał taką Miftrzynie;ktora tak oczywiście 
poznawała wewnętrzne icy fprawy,y z tak wielką: miło* 
ścią {tarala fię o iey wewnętrzny fpokoy.: 

7, Je fzcze bardźiey rzecz pożyteczey(za dla Nowi: 
cyufzki,y dla Klafzotoru natrafila fię ta. W ftąpiła była 
do Klafzcoru iedna Panienka, wyfokiey pobożności; y rza” 
dkich ralentow, ktora tym wzgardźiwizy, co iey świat 
mogł obiecować wielkiego;'z iey ofobliwfzych przymio” 
tow; z Heroiczną gorliwością: przyjeła życie Zakonne;: 
lecz iako chęci gorące, częftokroć bywaią* nieftateczna” 
ściom podległe; tak fig  ftałory: z cą Panienka, albowiem 
powoli fłabieiąc, w zaczętey gorącości,: zietka uczuła w 
fercu fwym niezwyczayną tefkność, ktorą lubo pizez file 
cierpiała, niepokazywała iednak ieypofobie. Szatan na” 
bieraiąc zegd więkizyc chfił, nie zaniedbał tym bardźiey 
w niey pomnażać zaczętcy melancholii, przekładaiąc iey 
iako ona fama tylko była w Klafzcorze, nie m: aiąc inż ant 
Sioftt, ani Rodźiców, iako mogła wybornie żyć (obie na 
świecie, y fłużyć BOGU, z przykła adepi drugich, takor w 
tym zamknięciu naypi ięknieyfzy wiek Śl fwego. tra- 
cila, z przykrością dla fiebie; A bez | pożycku dła innych; 
pozorne te zdawały fię acye; któremi fzatan zwodził 
owę Panienkę; aby była opuściła Z akon;'a wrociła fię na 
świat. Gdy tedy dnia iednego bardzio jak innych cza= 

fow 
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fow zamyfliwfzy fię nad owemi fzacańfkiemi podufzczez 
niami fama iedna fiedząc w Celi, oplakiwała {woy niby 
niefzczęfliwy ftans wefzła do niey odwiedzaiąc ią Mi* 
ftrzyni, á patrząc pilnie haiey twarz, z użaleniem nad 
nią rzecze: Ty iefteś ta, ktoras ftraciła pierwfza goracóś 
ducha, a do tego ief zoze chcejz wyiść na Świat; odrzuć od fie- 
bie precz ten niedobry zamyfł.  Slylząc Panienka re fiowa 
y widząc fkryte myfli fwoie wyławione, wyznała z por 
korą biąd,profząc BOGA y fwoieyMiftrzyni oodpufzcze- 
nie; á zaczynaiąc powtore przerwaną gorącość ducha, by- 
ła potym wielce znakomitą przez dofkokałość, owego 
Klafzcoru Zakonnicą, 

8. Podobna rzecz lub w odmiennych okoliczno” 
ściach, ftała fię z drugą Zakonnica» Ta wielce była na 
gabana od czarcą, wrocić fię na świat dlą „cey iedynić 
przyczyny, iż w cymklafzrorze famą była daleka od $ioftr 
` y Rodźicow, oznaymił BOG fudze fwojey, tey Nowicyi= 
fzki pokule, gdy była w Chorzedfpiewaiąc z innemi Za» 
konnicami Kapłańfkie Pacierze, Po fkończoney, tey S$, 
funkcyi, prżywałała miłofierna Miftrzyni onę Nowicys 
nfzkę, á pofzedfzy z nią do Celi blafkiey Choru, klękne- 
ła przed nią biiąc fię mocno dyfcypliną bez troie Salve 
Regma krore kazała mowić owcy Nowicyufzce; (kończy* 
wfzy dyfcyplinę obrociła fię do niey, y rzekła: Corka 
miedź o tym ik w Zakonie znalazłaś, Qyca, Matkę, Sioftrys 
bądź nefoła a więcey doniey nie mowiąc, oddala ią 16» 
dney wefołey Zakonnicy, aby ią wżieła z fobą na rekre” 
acye, y onęrozwefeliła iakg uciechą. Zadźiwila fię No 
wicyufzka ma rak kochającą Mufrzynią, y oraz Bi, 
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ła wielką dobroci Bofkiey fprawę, ktorą dobra Miftrzy- 
ni poznawała icy wewnętrzne pokufy, od ktorego czafu 
poftanowiła Rczedz fię (zatańdkich fidef, y daleko bydź 
od crała ykrwie, dla z iednoczenia fię z (woim Niebie” 
fkim Oblabiefcem. | | 
9. — Między Nowicyofzkami ktore miała Roża Ma- 
rya podczas fwego urzędi, była ieyże Sioftra młodfza w 
Zakonie, Sioftra Marya Benedykta. Fa dnia iednego bę* 
dac w Geli, wielkie wewnątrz uczuła pryeciwności, ktore 
ią niepomała trapiły, prczentwiąc iey życie Zakonne, ia= 
koby ftam pełen ciernia yurrapienia. Sługa Boża w tenże 
fam czas dla fwoich boleści( ponieważ to fię dźiało w Pią= 
tek | mufiała rakżebydź w Celi. ©Zaczym przywoławfzy 
do fiebie fwoicy ftarfzey Sioftry profilś iey aby z fobą 
przyprowadźiła Nowicyufzkę. Gdy tedy przyftąpiła do: 
iey łożka, uczyniła iey znak Krzyża Świętego na czele; 
mowiąc: Corko razem y Sioftro; nie lęka) fie tego że ci fzataw 
teraz pokazuie Zakon iak morze burzline; albowiem imoy Oplu 
bieniec Fezus iak będzief2 po Profeflyi, uczynt to, tż ci fie bę” 
dzie zdawał ogrodem rofkofzujm. Jakoż tak. tego w fa- 
mey rzeczy doznała będąc zupełnie z (wego ftanu kon 
tenta 
9.  Niectylko BOG oznaymywał tey dobrey Mi- 
ftrzyni wewnętrzną dufz Nowicyufzek dyfpozycye, ale 
też oprocz tego pokazywał przyfzłe przypadki na ciało» 
Pięć Miefięcy dopiro miała w Zakonie, iedna Panien 
ka;z przednieyfzych Familii z Miafta Martyna dobrey 
kompleXyi y zdrowia, gdy tedy iednego dnia zabawiała 
fię z Zakonnicami drugiemi,.przyfzła na to mieytce fiu= 
ga 


Te? Zywot Wielebney- 
ga Bota, á obaczywfzy te Nawicyvfzkę rżekła: (Corko 
poiź fis położ "ua ozko boś chora, dźiwiła fię-na ten 
rozkaz Panienka, niefty(ząc naymnieyfzey na fwoim zdro 
wiu odmiany, iednakowoż przez pofłufzeńftwo pofzła do 
Celi, y położyła fię na łożku, lecz fkoto tylko dotknela 
fię lużka, natychmiaft poczuła malęki bol w głowic, na” 
zaiutrz rano pofzła 13 odwiedźieć Miltrzyni, y widząc 
ią trochę fabą, nakazała dwom (Zakonnicóm,aby ią od- 
prowadźiły do Infirmaryi, ram obrociwizy fię do Nowi- 
cyufzki, rzekła: „Pożegnay fie 2 Cele, fłyfząc to Nowicy- 
ufzka, ieła płakąć mowiąc: MWielebna Matko y więc że ia 
dla tak malękiey choroby mem umierac? _ Odpowiedźiała Mi= 
ftrzyni: Tek chce „smoy sOblubieniec, Rzecz te fkutek po” 
kazał, albowiem piątego dnia tey choroby opatrzona 
Sakramentami przy obecności fwoiey Miftrzyni, pofzła 
owa dobra Nowicyufzka, iako poboznie mniemamy, za” 
żywać wefela zfwoim „Niebiefkim Oblubieficem. 

ro. _ Pieknieyfzym iefzcze fpofobem przepowiedżia- 
ła przyfzłą śmierć asdney Panience w dźień iey weyścia 
do Zakonu. Była ona przyjęta do Klafźroru z wielką 
wfzyftkich radością dla iey dobtych przymiotow, ofobli- 
wie iednak nad inne w ten dźięń wefoła była, Sioftra 
Klara, do ktorey fługa Boža obrociwfzy figę, cicho -rze- 
kła: Za co tak bardzo iefieś wefoła, przywcyściu tey Pa- 
nienki, ktora m krotce ma ztąd oaeyśc. [Niezrozumiała na 
ten czas cych fłow, lecz w krotkim czafie zmiarkowała, 
albowiem nie długo potym pofzła z.tego.świąta w mlo» 
dym bardzo wieku, zamieniając śmiercią w {murek welo- 
łość dla {wego przyięcia. -Temiy ym podobniemi zaar 
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"kami, fprawówał BOG w fercach Nowicyufzek ducha 
Zakonnego, ktorego dobra Miftrzyni ftarała He w 
nich utrzymać, aby rzetelnie y nic nie taligc wewhę« 
trzne fwoje iey oznaymiły fprawy, dla więkfzego w dro 
dze dafkonałości poftępku, 
ROO ZoD OZI ABE) XXVI 
Cierpi meke Chryftufowa; y odbiera blizny Ran 
niewidome, 
L Pe fłaga Boża miewała we zwyczaiu przepędzać 
. dni Zapuftne w więkfzych niżeli innych dni Bo- 
gomyflnościach, w dłażfzych modlitwach y poku- 
tach dla uśmierzenia gniewu Tozgniewanego BOGA 
grzechami, ktore podten czas z więkfzą śmiałością po. 
pełniają ludźie Światowi; tak w poście zwykła była o= 
ftrzcyfzemi umartwieniami, nafladować, Zbawiciela na 
pufzczy będącego, żeby potym w wielki tydzien, mo 
gla zażywać owocow iego bolefney męki. Zaczym Ro- 
ku 1700 ftylzącfię bydź wielce do tego nakłonioną Świę- 
tego cwiczenia;natychmiaft od Przełożoney profila o po- 
zwolenie żeby była pod czas tego poftu fwemu Oblu- 
bieńcowi fłużyła, ktoren ią wewnętrznym głofem wzy- 
wał do więkfzych pod ten czas oftrości. Pozwolila Prze- 
łożona natchniona od BOGA na iey pragnienie, nie na- 
znaczaiąc fpofobu ani miary umartwieniu. Zaczym ona 
idąc za rządem famego tylko fwego ducha nad miarę wy- 
fzła. Pędźiła dni całe bez Żadnego pofilku innego, tyl- 
ko o iedney wodźie, Sen iey był bardzo krotki na pro- 
ftey defzczce, ktora bardziey dodawał męki, niżeli czy- 
niła fpoczynek, ftrapionym członkom.  Oftre dyfcypli- 
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15 ie jey ooczyniły rany, w ramiónach; X 
ny» głębokie a wa +4 BRA ciało, 1% "gdyby by" 
ża. że ena niepoftrzegła y niekazała iey zdiąc -z fie- 
bie; zapewne do famychby. kości był przezedł. W tym 
bie; LE był upadł Śnieg, ktoren dni kalka leżał, tam 
ABER oe razy widziana była móc a; Eb dA ; 
O imna: prawie obumarłą ftawała. £ ać 
aa) a fobie boleści do RAW GO A 
BA w trzewiki kamyczki, żeby za każdym kę 
cie P [zala nową boleść, Tym fpofobem Re. 
kiem, Hy ena. fpofobil BOG f(woię fugę; do > GI 
NERO RMAN {wego daru; toieft uczeftnićtwa E S w 
nia ARON do wyrażenia niewidomego iego ran 
k zę pozym od wfżyftkich były widźiane, iako fię na 
tO a 
PE e en Kwietna Niediea w e 
AA Róż: z palma, ufławicznie płacząc; y. 1: 
ceffyi Sk: da Choru z innemi Zakonnicami, także 
wrociwizy Ni początku zaś Solenney Mifzy Świętey, | 
płakała. fpiewaiący Paffyą owe ftowa BOA b Peed a 
Kaptan i anfeat ame Calix: ifte Oycze iiel i ; 
fóbile f wie odeydźie kielich ten; padła iakby umarla 
Ria wielkim przytomnych Żakonnię płaczem. 
na z 


Przy(zł4 po dwoch godźinach do ficbie, 4 przyciśniona | 
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ą pofłufzeńiftwa od Przełożoney, AW M 
Ad wielką taiemnicę, ktorą w ten a 8 ki 
SE Kościoł Boży obchodźi; a polzedlzy do kokta 
s, ym zachwyceniu trwała aż do WA A 
Ze lam 7 f EN A wielki 2 
wawfzy nawet y kropelki wody. W ; pofiliła 
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pofilila fię Sakramentalnym Chlebem razem z Zakon- 
nym zgromadzeniem: lecz cotylko przyieła Świętą 
Komminią, natychmiaft wżięta była w zachwycenie: 
gdźie w krotce ięla rzewliwie płakać, y tak w tym pła- 
czu trwala bez ten wfzyftek czas, poki odprawiała fię 


Ceremonia umywania nog; ktorego czafu ięła głośno 


wołać: O okrucieńftwo! o fercć kamienne! iakoś twarde! a Le 


„dla nieznośnego bolu zdawało fię iakby w niey wzru= 


fzyło fię z mieyfca ferce, żeby ią była w tych boleściach 

nie widźiała Przełożona, wziowfzy ią za rękę zaprowa- 

zila do Celi, y {pytala o przyczynę iey żalu y płaczu: 
odpowiedźiała fługa Boża, iż widziała fwego Oblubień- 
ca ü nog Judafzowych, z płaczem ie obmywaiącego, á że 
nie mogła więcey z cierpieć tego widoku, fłyfzała fie 
niby ebumarłą, W/zrufzyła fię wewnętrznym żalem na 
tę powieść Przełóżona, á zoftawiwfzy ią w Celi; dała iey 
czas uśmierzenia żalow. 

3 Gdy zadzwonióno na Jutrznią pofzła ią wołać 
Przełożona, y przyprowadźiła z fobą do Ghoru dla fpie- 
wania z innemi Zakonnicami; lecz gdy zaczęto fpiewać 
Miferere poczeła fię mienic, twarzliey zfiniała, Oczy za 
cmione, drzenie tak wielkie ią wzięło że wfzyftkie w niey 
wzrufzyło członki; tak dalece iż nie mogła żadnym fpo- 
fobem ufiedźieć w ławce, ani trzymać  brewiarza. Po- 
ftrzekfzy to Przełożona, przypadła z (wego  mieyfca do 
ftugi Bożey, y widząc ią otoczoną boleściami, zdieła z 
niey płafzcz, y wziowfzy ią za rękę, z pomocą innych Za 
konnic zaprowadziła do Celi, gdzie w tym zachwyce- 
Uz niu 
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niu y boleściach zoftawila ią pod ftrażą, fama zaś póz 
wrociła fię z drugiemi, na dokoficzenie zaczęctych Pacie= 
dusi Leżała tak aż do fiodmey godziny w noc, kto- 
rego czafu znienacka oczucona, od imperu miłości chcąc 
isć za fwoim Oblubieńcem idącym na gorę Kalwaryę, wy 
fzła w. tymie zachwyceniu będąc z Celi, -y mocno biiąc 
fie, w koło chodziła. po Kurycarzach; kolanami ayoa 
fię po ziemi, y wołaiąc: Ach Zakonnice czy mozecie. nak 
leżeć Iniewidzicież iż wa(z Oblubieniec td zie za was na śmierc! 
Ni ten głos.pobudziły. fię: wizyftkie Zakonnice; y przy 
biegly patrzać na ten bolefhy: widok, tak albowiem wié“ 
le krwie z iey głowey płyneło; iz mufiano ią s EW» 
dzić do Celi, y odmienic wfzyftek ubior głowy ktoren 
podźiś dźień konferwuie ię w tymże Klafztorze, na 
kcóren żaden bez ferdecznego žalu nie może patrzyć, 
$. W cych boleściaci krwią zbroczona, y wfzy* 
fitka drząc,. refztę nocy _przepędziła, y godźiń A na- 
ftępuiącego poranku dnia wielkopigrkowego. Gdy (> 
fzły Zakonnice do Choru dla y przyromnośi i Świętym 
Ceremonium, zoftawiła Przełożona flugę Bożą w fwo 
jey Celi ze dwoma Zakonnicami, ktore: w krotce oba» 
czyły, 1ż porwana wzachwycenie witała z bi dA 
biegła ku. Refektarzowi gdzie przyfzedfży, wzieła ery 
ciężki ktoren tam był dla zwyczaiŭ. umartwienia ktore 
fię odprawuie pod czas ftołu, ten wziąwizy na kaka 
kolanami po. ziemi czołgaiąc fię, poczeła iść tym SK 
bem. przez .Kurycarz dolny, y kilka: krokow uczyniwizy 


padła pod cym ciężarem. Dały znać Przełożoney, .bę- 
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dącey na ten czas w Chorze, pod czas adoracyj Krzyża. 
Świętego o tym one Zakonnice, ktora wnecże przyhiegfzy, 
nie mogła bezłez patrzac fię na tę swoię Zakonnice 
zlaną krwią, y przyciśnioną ciężarem owego krzyża, pod 
ktorym padła. ` Chciała ią dzwignąć, ale nie mogła, y lu- 
bo ieyco mowiła, nić innego nie odpowiedźiałą: tylko 
te fłowa: Participatio humanitatis. Podniożfzy fię potym 
kończyła zaczęrą drogę po kurytarzu; czołgaiąc fię ko” 
lanami po ziemi, á przyfzedfzy na (chody, lktoremi idgi 
na drugi kurytarz, {zła niemi z wielką pracą podobnym 
fpofobem; lecz gdy ftaneła na drugim „kurytarzu, upadła 
powtore z tak wielkim impetem, iź rozumiano że fię w 
niey wfzyftkie zgruchocały kości. Podniożfzy fię zaś zno 
wu, tymze famym fpofobem pofzła na trzeci Kurytarz na 
ktorego środku trzeci raz. upadła powtarza1ąc zawfze do 
Przelożoney chcącey ią podnieść, y ulżyć owego ciężaru 
namienione fłowa: Partici patio humanitatis: przecrwawfzy 
trochę czafu na ziemi pod krzyżem, porwała fię zachwy» 
cona, y zoftawiwfży na ziemi krzyż, pobiegła do ściany 
korytarza nakrzyż ręce rościągnowfzy, a kładąc nogę 
iednę na drugą z niewymowną boleścią tata wyciągnio= 
na, na ziemi tylko palcami opiraiąc fię. Przełożona u 
Zaliwfzy fię nad rey boleściami chciała ią rufzyć z tego 
mieyfca, lecz ile fil mogła mieć tak ona iako inne Zakon* 
nice przy niey będące, zadnym fpofobem nie mogły ią 'od 
muru rufzyć,cak dalece 1ż fię zdało iakby była,mocno przy 
kowang» Ni oftatek pofłala po Spowiednika, aby też. 
y on był świadkiem cych boleści, ktore ponoliła. ca do” 
bra Zakonnica, y żeby mocą fwoiey powagi ztego ią 

mogł 
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mogł migyfca wzrufzyć, Nie mogł Spowiednik beź wy4 
lania łez na ten żałofny patrzać widok, á widzącią pra 
wie konaiącą przykazał ley aby powiedziała co cierpiała, 
na coOna mic innego nie odpowiedźiała tylko one fto- 
wa powtorzone przed Przełożoną.  Participatwo humani- 
tatis. Przez trzy godziny prawie w tey mierze ftała,po 
wrarzaiąc co raz iedne po drugim fłowa, ktore Chry- 
ftus konaiąc mowił na Krzyżu: Naoftatek wielkie u- 
czyniłą weftehnienie głofem obumieraigcym mowiąc: In 
manus tuas: Domine commendo fpiritum meum. A zamkno 
wfzy oczy y [puściwízy nifko bardzo głowę; wfzyftka 
zbladła, y ftaneła właśnie iak umarła. Ia ten widok 
wfzyftkie przytomne Zakonnice we łzy fię prawie roz- 
płyneły, A wziąwfzy ią naręce zaniefli nafwoie łożko 
na ktorym oddalona òd zmyfłow tak trwała aż do rana 
naftępuiącego dnia wielkiey Soboty, 

6, Gdy zaczęto dzwonic we dzwony iak fpiewa” 
no Gloria in Excelfig powrociłafię do włafnych zmyfłow, 

b zmartwychwftała z Zbawicielem pokazalafię infza, 
jak przedtym była. Po mfzy pofzedi Spowiednik odwie- 
dźieć ią ktorą z wielkim zadumieniem znalazł, lub na 
fiłach ofłabiałą z twarzą wefołą y pełną radości. Spytał 
fię iey o tym co fię było z nią dnia przefzłego dźiało, 
na co ona zwielką pokorą y z wylaniem lez rżekła: 12 
BOG W fzechmogącyuczynił ią uczeftniczką fwoiey Nay 
święrfzey męki, z ktorym razem była ukrzyżowana, y 
Że na znak tey łafki zoawił w niey wyrazone, na rękach 
nogach, y boku rany, ktorych fłyfzała uftawiczny bol bez 
żadnego powięrzchownego znaku. Chciała iefzcze Prze 

lożo- 
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Jotonadowiedžiećífię od niey coby był4 za przyczyna tak 

wielkiego wylania krwie z głowy, nad ktore do tych czas 

więkfzego nie było, na Co zpokorą wyznała iż to ztąd'po 
chodźiło; że widźiała w duchu ( oprócz innych katowani 
ktore tey nocy cierpiał boleiący iey Oblubieniec J iefzcze 

y tegdy okrutni kaci wkładali cierniową: koronę, one 

mu na głowę: ktorego widoku bolefhego nie mogąc znieść 

4 bardźiey fama fię uznaiąc winną do tey męki, iey O- 

blubieniec wtym ią kontentaiąc, zdiow {zy z fwoiey. gloz 

wy koronę włożył ią na iey głowę, ktora przekluta prze- 
nikaiącemi kolcami wielką moc krwi z fiebie wylewałś, 

Słyfząc to Przełożona. y Spowiednik,4 widząc ią ofłabia= 

łą: na fiłach kazali fię iey pofilić ponieważ bez dni trzy 

całe żadnym fię niepofilała pokarmem, oprocz chleba 

boleści cierpiącego BOGA.: | l 

RO Zo DYZEPSA WE XXVI | 
O tym co fie działo z fluga Bożą po myrażtnych: 
Świętych bliznach. 

E. Pore fuga Boża uftawicznie cierpialá bole: 
ści w ręku nogach, y fercu, maiąc nanich wy. 
rażone Święte rany oprocz tego upatrzyły Zas 

konnice, iż każdego piątku nie tylko fię iey przyczy- 

niałoboleści.ale oprocz tego od godźinyo(minaftey aż do 
gódźiny dwudzieftcy pierw fzey; zawfze bywálá zachwy= 
cona, z mieyfca fię nierufzaiąć y do żadney domowey nie 
fpofobna ufługi, oznaymiły o tym Spowiednikowi, ktoren 
dla doświadczenia prawdy, przyfzedł do kraty w tę go- 
dźinę, w ktorą ona zwykła cierpieć te bolefne zachwy. 
cenie, a przywoławfzy Przelużoney „do fiebiey rozkazał 
"a 
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iey, aby od niego pofzła do Celi fługi Bożey, y rzeleła: 
Roza Marja Xiądz S powiednik potrzebue cię do kraty, wy” 
pelniła rozkaz Przełożona,ń fiuga Boża tak iak była 
zachwycona, odpowiedziała: iż chciałaby tak uczynic ale 
fię z mieyfca nie mogła rufzyć. Powtore Spowiednik 
toż przykazał, y wnetże fługa Boża umocniona mocą po- 
fłufzeńftwa Świętego, czołgaiąc fię kolanami po ziemi, 
prowadzona od Przełożoney y od drugiey Zakonnicy, 
ftawiła fię tym fpofobem Spowiednikówi. Zeby fię by- 
ła powrocila do zmyfłow, począł Spowiednik oftremi ią 
gromić ftowy, y rożnych fpofobow zażywał, aby była 
ftanela na nogi, lecz żadnym fpofobem nie mogła fię ru- 
fzyć, aż poki nie przefzia dźiewiąta godźina. 


2. . Chciał iefzcze Spowiednik innego zażyć fpofo- 


bu: przykazał Przełożoney, aby naftępuiącego piątku 
przykazała Roży Maryi, pod czas obiadu ftać na środ 
Refektarża, y trzymać krzyż na ramionach, rozumieiąciż 
gdy będźie na tym mieyfcu przy obecności wfzyftkich 
Zakonnice, przez wftyd publiczny umartwienia, y dla 
tego aby nie były wiadome innym w niey łafki Niebie- 
fkie mogłaby bydź wolną od fwego zachwycenia. U- 
ftuchała pokorna Zakonnica, rozkazow Przełożoney. y 
przez znaczny czas ftała przy zmyfłach, lecz gdy przy- 
{zrá ta godźina, obaczyły wizyftkie Zakonnice, że ode- 
fzła byla od fiebie, po fkończonym ftole y po odprawio- 
nym zwyczaynym dziękcźynieniu czekały aby też y ona 
wftała, a widząc ią niewzrufzoną właśnie jakby ftatnę 
chciały ią z mieyfca rufzyć, lecz ile fil miały żadnym 
fpofobem nie można było iey podnieść, właśnie gdyby 
— była 
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była przyktta do pofadzki, zaczym mifiały ią na tymże 
miceyfcu zofławić, gdźie potym po fkoficzoncy godźinie 
dźiewiątey, podniefła fię na nogi, powracaiąc fię do 
zmyfłow y do fwoich zabaw, właśnie iakby prźed tym 
nic nie cierpiała, 

3. _ Jefzcze infzym fpofobem «chciał Spowiednik 
przefzkodźić iey, do tego zachwycenia, rozkazuiąc aby w 
godźinę tę ktorey zachwycona bywała, znaydowała fię 
zawfze zabawną iaką robotą, albo fama, albo z drugą. 
W/ykonała punktualnie rozkaz fwego Spowiednika, 
lecz nic nie pomogły te zabawy, albowiem 'y wśrod nich 
gdy przyfzła godźina konania Zbawicielowego;ona takżę 
zdawała fię konaiącg. Jednego znacznieyfzego zachwy- 
cenia oprocz innych, pod czas iey zabaw świadkiem był 0= 
czywiftym tenże fam Spowiednik. Była ona pod tem 
czas Miftrzynią INowicyufzek, 4 że w dźień Świętego 
Mikołaia, fzoftego dnia Grudnia wftąpiła była do Zako" 
nu iedna Nowicyufzka, nazadutrz w Piątek Leby według 
rozkazu znaydowała fię zabawną» zaprowadziła z iobą 
tę Panieńkę do Choru, śby ią była tam nauczyła reguły 
y zwyczaiow Klafztornych, gdy tedy z nią poczeła ctym 
rozmawiać, nadefzła godfina zwyczaynego zachwycenią 
y wnetże na krzyż ręce rozciągnowfzy kilka piędźi wy* 
foko od ziemi podniefła fię na powietrze; przeftrafźo+ 
na tym widokiem Nowicyufzka, ktorego nigdy nie wi” 
dźiała, poczelą krzyczeć y wołać ratunku. Przypad! a na 
ten glos Przeoryfza,ą kazawfzy odeyść INowicyufzce, przy 
wołała Spowiednika, á żeby przez kratę churową mogł 
©baczyć flugę Bożą zachwyconą. Patrzał na nię Spo 

W wiednik 
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wiednik przez czas nie mały, 4 przykazaw fzy aby fię "na 
ido? fpuściłś, tak `w zachwyceniu uczyniła, lecz w tymże 
famym zachwyceniu trwała poty, aż poki godźina dźie- 
wiąta nieminełA, 

4. Widźąc tedy Spowiednik y Przeoryfza, iż nie 
pomagały ich wynaleźione fpofoby do przefzkodzenia iey 
w zachwyceniach, ktore były wiadome calemu Klafztorowi 
rak względem, dnia iako y godźiny; zgodźili fię na iedno 
przykazuiąc iey, aby profila {wego Oblubieńca o zamianę 
tych widomych boleści, y zachwycenia na umarcwienia 
wewnętrzne iey tylko á nie innym wiadome. Ulczyni= 
tá z wielką chęcią poftufzna, Zakonnica, co Przełożona z 
$powiednikiem przykazali; nóftępuiącego piątku pofzła 
do Przełożoney mowiąc: iż podobało fię 1ey Oblubień- 
cowi aby w ten dźień cierpiała wewnętrzne boleści; z 
tym wfzyftkim aby w. cen dźień dofkonale zachowśła poft 
żadnego pokarmu nie zażywóiąc., Radźiła fię Przeorylza 
że Spowiednikiem, w tym co iey fłaga Boża opowiedźia- 
ł4: co wfzyftko Spowiednik potwierdźił, iednak z tym 
dokładem, áby pe, takim czafie przymufzálá ią do pofilku 
gdy ią obaczy od wewnętrznych ofłabrałą boleści. Słu- 
chała fługa Boża rozkazów Spowiednika, lecz taką cier- 
piala boleść w braniu pokarmu, że fię zdawało iż za ka= 
zdym przelknieniem, iakby fię dawiła, ktoren potym ztak 
wićlkim impetem wyrzucała z fiebie, iż za każdym razem 
wiele bardzo z niey krwie z pokarmem wychodziło. 
Przez wiele miefięcy trwało te bolelne doświadczenie» 
aż na koniec iak fię BOGU podobało, oświecony $po= 

i wiednika, 


wiedn 
piene 
$ 
ftrym 
ga Be 
piątki 
fych 
wylar 
raige 
rya ] 
tym 
pfi 
żku / 
mI n 
do N 
BOC 
muni 
fam 
Mask 
Sci Ryl 
dzien 
ta 00 
dzen 
Celis 
iż È 
Key, / 
krskje 
miecz 
i je 


© R 


ROZP ZN RAA 


s Roży Maryi Serie | F tó? 
wiednik, pozwolił iey zachować wolą Twego Oblu* 
bienca. ; 

5. W tych'wewnętrznych boleściach yw tym o= 
ftrym poście obchodźiła wfzyftkie piątki bez cały rok ftu 
ga Boża, kofztuiąc boleści cierpiącego Pana. Lecz w 
piątki Marcowe oprocz wyżey namienionychniezwyczay* 
fych boleści. otwierały fię iey rany w głowie, z wielkim 
wylaniem krwie, przez co prawie zdawała fię niby ko 
naiącą. Tak świadczy w Proceffach W. M Sichra Ma- 
rya Benedykta, teraz Przełożona tego Klafztoru á przed= 
tym Nowicyufzka fugi Bożey: Gdy przyfzedł wielki 
pył widziałem fługę Bożą, wielce fira pisna aw wieczor Czmar 
tku Marcowego pożegnała fig zemną y Z tnnemi Nowicyufikaz 
m1 mowiąc: ieżeli utro będźiecie mieli iakg, potrzebę, podźcie 
do Matki Przeorj [Zy, albowiem ia będę zabawna, lecz proście 
BOGA zamna. W Piatek rano zefzliśmy do Smigtey Kome 
muniy, 8 ia nie widząc flugi Bożey msiey Miftrzym, pecze- 
łam rzewnie płakać, iz mi fię zdało iakbym była fieroia Lex 
Matki, Przeł eżona ktora wiedziała o moiey wrodzoney miter 
sci ku fludze Bożey, trzymała mnie u ficbie bez mwmfzyfiek tep 
dzień, y obiecała mi dac ią widziec w wieczor, &dy ią wia 
ła odprowadzić do [moiey Celis iako gdy pefzło zgroma- 
dzenie do Chioru, Matka Przełożwa zataiła mnie w iedneg 
Celiw podł tylko drzwi oimorzyw [zy gdzie w krotce olaczyłam 
ix przefzta Przelokona trzymaiąc ręce wfparte na fludze Bo 


deg, ktora tak była omdlała, y iż z trudneścię mogła poflapić 


krokiem, maięc oczy mybladłe, twarz z krwawioną. U 
wieczor potym przed fpaniem, Matka Przełożcia przymefta 
mi icymfzyfick ubior z głowy, ktoren iey zdieła pikazuiae 
2 mę 
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mi go wf(zjfick z krwawionyy mowiac ab ym fi ik itm 
albowiem nazajurż moia Mifirzyni Z rana miata H É pó 
według, zwyczóiu. W [oborę rano po pierwfzey Ja, wię 
tey, fiuga Boza pofzta do Nawicyatu, lecz ta he mog amip 
trzać na nie bezwylania łez, przy pominatac fobie, isko dzia 
rzefzłego ong widziałum; a ona widząc mię płaczacą je 
kła; zdaje mi fię-że na mjpak rzeczy czyni(%, wczoray pyta 
męka Pańfka, a ty ptaczefz ns fobote. Temi y innemi Joey 
chiiala mnie rozwefelić; takim [pofobem zaw|zm i Wi i. 
ła we wfżyftkie dni Marcove yw piatki fo biatey Nie- 
o Mówi daley przerzeczona Zakonnica, iż ią wi- 
dywała także pod czas innych piątkow ( nim iefzcze śp 
ła przykaźanie od Spowiedni'ka ) cierpiącą konanie i 
fkie od godziny ośmnaitsy aż do dwudzieftzy pierwfzey 
'£ofobliwie w pierfzy piątek Stycznia 1707. Roki, po 
kilku dniach fwego wftąpienia do. Klafztoru, Dla czego 
Matka Agniefzka Muco na tem czas Przełożona, chcia= 
' też ; widźtała byla tę łafkę, ktorey w ten 
ła aby tez y ona widźiała y a Ms 
dzień użycza! BOG iey Sieftrze y oraz Mi one w 
czym zaprowadźiw(zy ią do'Geli gdźie był T yoni > 
á odchyliwizy żafłonę odedrzwi, pokazała iey nge l o- 
żą, leżącą na ziemi glodrą wfparta nA ya z > A 
wyciągnionemi na krzyż maiąc ręce wfzy kie ane 
ne, twarz wybladłą, y w tak wielkich boleśc jach że.o 
glowy aż do nog wfzyftka drzała. Ná ten widok ża” 
łofny, prawie zemdlała, lecz Przełożona | pako ią 
mowiąc: iż ig w wieczo robaczy iak gdyby nic nigdy cier- 
piata. 
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piała. Jakoż tak fię ftalo, ponieważ tegoż famego wiem 
czora, według zwyczaiu aflyftowała Nowicyufzkom. 

7. _.Niectylko BOG z fwoiey ł4fki pod czas dni 
piąckowych pozwalał iey kofztować kielicha {wego fko- 
nania, lecz Oprocz tego wiele kroć razy dawał iey ko~ 
fztować wfzczegulności iakiego bolu fwoiecy męki. W 
piątek Marcowy Roku 1705. wten: czas gdy cierpiała 
zwykłe boleści, y płynienie krwie z głowy, pokazał fię 
iey. Zbawiciel, trzymając ciężki krzyż na ramionach 
wfzyftek fmutny y bolefny, A patrząc na niç miłofiernemi 
oczyma, rzecze: Patrz Corko iak. teraz ciężfzy wf ten 
krz yż od owego ktoren mi pył dany za grzechy ludzkie, Ponies 
waż więcey przybyło pychy, wynofłóści, y uunych obrzydli=: 
mych grzechów, ach przydź! y pomoż mi dzmigać tego cig- 
żfru, Ná ktoren ratunek z wielką. prętkością ofiarutąc 
fię ufłyfzała tak wielki ciężar na (woich ramionach, 1ż 
ią przycilnoł do ziemi, gdźie fłała az do. dwudźieftey 
pierwfzey godźiny. A gdy w wieczor ią tozbierano, 
znaleziono wielką:ranę na prawym ramieniu, ktora fię 
ciągneła aż wpuł ręki, uczyniong od owego ciężaru, iako 
otym wyznawała przed Officyałem mocą pofłulzeńftwa 
przyciśniona.  W'yznała przy tym i% iednego Marcowe- 
go piątku, będąc w Celi, y ofiaruiąc fwemu Oblubień- 
cowi te boleści, ktore cierpiała, za dufze zoftaięce w 
grechu śmiertelnym, obaczyła wchodzącego: do fwoiey 
Celi ftrafznego Murzyna, ktoren ofiro ią fłowy złaiaa 
wizy, za to iż w kącie fwoiey Celi ftała, iako trup 
gdy inne pracą Klafztornązabawiały fię a ona mu odpo: 
wiedźiawfzy „ iż. czyniła wolą wego Oblubieńca, 
On 
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en pełen gniewii, tak ją mocno pchńDł , iż padła 
na ziemie, y w ten czas miała Światło ołobli- 
wize, przez ktore poznała, iż tak potrącano dobre- 
go Jezufa, gdy go prowadzono na Kalwaryą. Poftrzeg” 
{zy raz Zakonnice iż fiaga Bota iednego czafu miała ręce 
[zczerniałe, y pulfy niżey biiące, właśnie gdyby byłń 
ścifłe powrozami związana, oznaymiły o tym przed Xię- 
dzem Jozefem di Amato Kaznodźieią fławnym po Ne- 
apólim, y po całym Kroleftwie, ktory ná ten czas miewał 
Kazania w rym Klafztorze. Ten redy fłiga Boży por 
wiedźiał im, IL to znać BOG tego dnia, dał iey kófzto* 
wać boleści ktore cierpiał w ręku pod czas fwego zła” 
pania w Ogroycu. ` 
8. — Infzych czafów częftokroć BOG onę ciefzył 
wśrodiey boleści fwoią obecznością y zmacniaiąc ią fwoią 
łafką. Jednego Roku gdy przypadł piątek Marcowy, pod 
czas zapuft rozumiały Zakonnice, iżby fię nie miały od” 
nawiać rany, z powtornym wylaniem krwie iak cierpiała 
pod czas poftu, lecz fię omylili ponieważ krew bardźiey 
płynela niż. przed cym, A tylko to poftrzegli,iż w wiem 
czort wyfzła z woiey Celi mie fmutna, ani omdlała, iak 
fie pokazywała innych piątkow, ale wefoła y kontenta. 
Ożnaymiły otym Śpowiednikowi, aby fię był dowie- 
dźiał przyczyny tey niezwyczayney iey wefołości. Przy 
woal ią tedy Spowiednik, na ktorego pytanie powiedźia- 
44, ił gdy cierpiała fwoie boleści, uwańaiąc cierpiącego 
Pana, on fięiey pokazał, nie takfmutny iak onim ro* 
gzmyfllá ná cen czas, ale wefoly y radofny, 4 gdy fie icy 
fpyca! zacoby tak była fmutna, Ona mu fi. APO 
1% dla 
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iz dlatego iż o tobie cier piacym rozmyślam. Rzekł iey Pan 
aby fię wefeliła albowiem on w cen dźień chciał wiele. 
dulz pozyfkać, y pokazał iey fwoie ręce pelne złotey mo- 
acty, A złożyw(ży tę monetę, położył fwoią nayświętfzą, 
rękę naiey głowie, od. ktorego dotknięcia tak wielką 
uczuła pociechę,iż wfzyftkie wniey znifzczały boleści.y ten 
pofiłek w niey trwał aż do pierwfzego dnia poftu, zda” 
iąc fię iey, iakby go zawfze miała przed oczyma wefo- 
łego; iako go „widźiała oney godziny. 

9.  Natrafiło fię.przy tym w tym że roku, iż pier- 
wfzy piątek Kwietnia przypadał czwartego piątku w poft 
á że fię iuż były fkończyły piątki Matcewe, ktorych flu- 
ga Boża cierpiała one przykre boleści, y, miewał otwat= 
te rany, tak rozumiały Zakonnice y Spowiednik, że w 
te dni miała bydź wolną od fwoich boleści, y razem z 
zgromadzeniem znaydować fię przy przyięciu Świętey 
Kommunii, lecz nietak fię ftalo albowiem nocy czwara 
tkowey, na padły na nię niefpodźiane boleści, rak wiel. 
kie, iż mufiała. zoftać w Celi, bardźiey martwa, niżeli 
Lywa. Zaczym gdy w środ tych mąk nailadowaz 
ła (wego Oblubieńca cierpiącego, ufłyfzala iż zadzwonio- 
no na Zakonnice do Świętey Kommunii, Wznie- 
cilo fię nacychmiaft wielkie pragnienie w iey ferch do po 
filku owego Niebiefkiegó chleba, á że iey przefzkadzalą 
dotego fabość w ktorey fię znaydywała, przypi(ala ce 
fwoim defektom y wyftępkom, dła ktorych nie mogła zą- 
Zywać tak wielkiego dobra. Gdy edy przez akty glę- 
bokiey pokory,ugafzała gorącość wego pragnienia, oba - 
czy w fwoiey Celi wielką ialaość, á w pośrodku niey Ma 

ckę 
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tke Bofką z mayfłodfzym Synem fwoim y z Świętym Ja" 
nem Ewangeliftą, a (pytana od Jezufa* dja czogoby była 
tak fmutna, odpowiedźiała: iż moie grzechy nie pozwalam 
si, pokarmu Sakramentalnogo na co odpowie Pan: Otoż ia 
przyJzedłem tu ażebym nafycił, tnoie pragnienie. á przy- 
kazawfzy Świętemu Janowi, aby z iego Nayświętfzego 
boku wyioł iedne partykułę, y oddał mu onę do raks na- 
tychmiaft rak wielka fila powrociłś fię do fługi Bożey, 
Ze mogła klęcząc z rąk fwego Oblubieńca Niebiefkiego 
przyiąc Swięta JCommunią, "Tym czafem fkończyły Za- 
. konnice fwoie funkcye, A te do których należało mieć - íta- 
ranie o Roży Maryi, pofzły fię dowiedźieć do iey Celi,fiak 
by fię miala, y ufłyfzalą że czyniły akty pokłonn, dźiek- 
czynienia, pokory, fkruchy, y inne tym podobne, ktore 
była zwykła, czynić w zachwyceniach po przyięciu Świę- 
tey Kommunii. Daly o tym znać Spowiednikowi, ktoren 
ńaftępuiącego dnia przywoławfzy iey, do fiebie, aby mu 
oznaymiła, iak przebyła przefzły piątek? Opowiedźiała 
mu o wfżyftkim iako fię wyżey namienilo. Tak BOG 

pofilał fwoię fugę w onych dniach iey boleści. 

RO ZD ZABAW SE XXE, 
Obrana przeciwko moli fmoiey Przełożoną: y cnoty w ktorych 

fie cwiczyła pod czas tey Elekcji. 
I. ią Ończyła powtornym razem urząd Przełożeńftwa 
RK, Macka Agniefzka Mufco.' Zaczym aby Za- 
konniće do obierania drugiey przyftępowały, 
zebrała ie włzyftkie razem, y złożywiy z fiebie urząd, za 
Jecała 4 żeby profily BOGA o światło, dla obebrania 
dobrey Przelożoney, ktora aby nie tylko fię ftarała o poty- 
sch 
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tak Duchowny nych dufz ale też y o potrzebach Klafzto- 
ru. Niezaniedbały za tým rozkażem Zakonnice; w tych 
dniach przed Elekcyą tak przez publiczne iako też y przez 
prywatne modlitwy y umartwienia wołać do Nieba o 
światło parcykularne dla obebrania tey ktora im BOG 
' naznaczył za Przelożoną. Niektore znowu chciały po- 
cwierdźić za licencyą Rzymfką Matkę Agniefzkę, lecz 
ona wymawiała fię ztego potwierdzenia, podaiąc'im na 
fwoie mieyfce dwie z dawnieyfzych Zakonnic, doświad- 
czonych iuż na nie ktorych urzędach odpierwfzey funda= 
cyi w konferwatoryum. Te lubo były bardzo dobrych ta* 
lentow y obyczaiow z tym wfzyftkim od zgromadzenia 
po więkfzey części nie były przyięte. Záczym nie wie- 
dźiały czegoby fię miały trzymać, przeto profiły Spo 
wiednika o poradę, ktoren dla pewności w tym woli 
Bofkiey, przykazał Roży Maryi, aby profila (wego O- 
blubieńcą o podanie Zakonn ic do obebrania takiey Prze- 
łożoney, ktoraby była według iego Bofkiego upodobania 
Wypełniła ona rozkaz Spowiednika, y w iednym fwo* 
im zachwyceniu obiawił iey BOG, iż Zakonnice miały 
obrać Przeoryfzę taką, ktoraby fię mu wielce podobała, 
Oznaymiła o tym Spowiednikowi, ktoren toż fimo prze- 
powiedźiał Zakonnicom. aby z wielką uwagą miarko- 
wali, oktorey z Zakonnic by było ro obiawienie, po= 
nieważ BOG nie wytawił otym ftudze fwoiey. Trzydźie 
ftego tedy dnia Sierpnia w dźleń Świętey Roży de Li- 
ma przyieły Świętą Kommunią nate incencye wfzyftkie te 
Zakonnice, ktore należały do Elekcyi, nie bez ofobli- 
W cy w tym {prawy Bofkiey, gdźie po odprawionym dźięk- 

X czynie” 
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czynieniū; iedna od drugicy wypytywała fię, kogoby też 
BOG podał do iey ferca za Przeoryfzę, wfzyftkie ie- 
dnoftaynie zgodźiły fię na fiugę Bożą dać wotum Rożę 
Miryg. 

2. _ Wyrazić nie podobna fłowy, iak wfzyftkie Za- 
konnice były kontente z iednoftayney na tę ofobę ugody 
Zaczym dla wykonania tey dobrey chęci, przywołali 
Spowiednika, ktoren na ten czasbył na mieyfcu Officy- 
ala, á zebrawfzy fię razem na Kapitułę przez wota fekre- 
tne obrały za Przełożonę Sioftrę Rożę Marya. Nie 
bez wielkiego był na to zadumienia Spowiednik, wiedząc 
dobrzeiż ra E.lekcya miała paść na ofobę ktora miała wiel- 
kie zrąd BOGU dać ukontentowanie, á iako on rządźn du 
fzami całego tego zgromadzenia, tak wiedźiał dobrze, 
iak BOGU była przyiemna 'dufza $ioftry Roży Maryi, 
A zatym iakby fię wielce-podobały iey rządy. Po ogło* 
fzoney Elekcyi iak wielka radość wfzczeła fię w zgroma” 
dzeniu, tak przeciwnym fpofobem żal y fmutek w nowey 
Przelożoney, dla czego upadfzy do nog Spowiednika, że 
Tzami y z pokorą, profila, aby on y Zakonnice obrały 


fobie inną w leciech doyzrzałą, bardziey dofkonalfzą w: 


duchu, y lepiey wyprobowaną od niey, ktoraby miała 
rządzić zgromadzeniem, z więkfzym pożytkiem onegoż, 
Ażeona nieurodźiła fe dorządow ale pofłufzeńftwa,y że od 


pierwizego dnia weyścia iey do Zakonu, aż do tegu fa- 


mego czafu'nie umiała fobą rządźić, zaczym niefpofobna 
była, aby była rządźiła innemi. Nad tomowiła iefzcze 
y to, iż dla wielu fwoich chorob y fłabości, częfto mu- 
fiała zCeli nie wychodźić, przez co wielka by była 
krzy” 
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krzywda dla zgromadzenia, dla ktorego zawfze (powin. 
naby bydź obecna; Te y inne przyczyny dawała z wiel= 
ką ufilnością, profząc o obebranie inney Przelożoney, 
Słuchały wfzyftkie z uwagą y uznawaniem, cokolwiek pa 
kornie fługa Boża mowiła, lecz W/ikary widząc nieod. 
mienne Zakonnice w publikowanym fwoim poftanom 
wieniu,wyrażnie przykazał w mocy Świetego pofłufzeń= 
ftwa,aby przyieła ten urząd,ponieważ w tym wolabyła Bo 
fka,y iego iako na ten czas Spowiednika y Przelożonego, 
å że zawfze chciała żyć pod pofłufzeńftwem,naznaczył za 
Przełożoną dla nieySioftrę Annę Carmelio Triciuzzi, 
do ktorey powinna była należeć, we wfzyftkim tym co“ 
kolwiekby było potrzeba rządzeniu iey ofoby. Nakło* 
niła z pokorą głowę na rozkaz W/ikarego, y. przyieła 
przeciwko włalney {woiey woli Przełożeńftwo, chcąc 
bydź pofłufzną, nie tylko w przyjęciu urzędu, ale na- 
wet w użnaniu Przełożoney nad fobą owey Zakonnicy, 

3. Po przylęciu przez pofłulzeńftwo urzędu odlo= 
żyła Poffesonego na dźień ofmy W/rzetnia, ktotego 
przypada Święto Narodzenia Matki Boikiey, chcąc fię 
przygotowac, do tego urzędu zwiękizą uwagą, y zacząc 
go pod władzą Tey ktora się rodziła na Swiat, y rządzi- 
ła Bogiem y Człowiekiem. Roku tedy 1704 osmego dnia 
Września, Roku (wego dwudieftego ofmego | y coś tro- 
chę więccy nad miefigc, zaczeła. fługa Boża Sioftra Ro- 
ża Marya rządy tego Klafztoru, y fprawowała go aż 
do oftatniey fwoiey choroby.: W ten dźień fwego pof. 
feffu przed innemi {prawami od aktu wielkiego pokory 
zaczęła, albowiem w Refektarzu zamiaft odebrania pier- 

X2 wfzega: 
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wfzego mieyfca, dklękneła przy drzwiach Refektarikich 
y tam klęczała bez cały ftor, uważaiąc z pokorą y nabo” 
Leńftwem, oftrożność {wego urzędu, á po odprawionym 
obiedźie padła na ziemie, aby ią deptali iako śmiecie Kla 
fztorne, ktore w tym ią kontentuiąc mufiały wypełnić iey 
pragnienie. Jak fię BOGU podobał ten akt pokory, ma 
początku iey Przełożeńftwa, pokazało fię to przez nie- 
ktore cuda naten czas uczynione. Jak tylko: odebrała 
poffes Klafztoru, na fam przod odwiedźnła Zakonnice 
choré. Pięć na ten czas było Zakonnic chorych, z kto- 
rych iedne po pięć lat drugie fześć yficdm nigdy z to- 
žek nie wftawały, nieuleczone, tak dalece żerąk podnieść 
nie mogły douft dla wzięcia pokarmu. Te widząc iż 
Przełożona opuściwfzy inne fprawy, przyfzła ie była 
odwiedźić, pełne wefela y nadziei profily ią o modli- 
twy do BOGA, aby choć cokolwiek mogły przyść do zdro 
wia, y podnieść fię ponieważ wielce przykre były całe- 
mu zgromadzeniu, na to im odpowiedźiała: Micycie u- 
fnóć że was BOG wyfłucha, Ná zaiucrz rano po Świę- 
tey Kommunii, y po'odprawioncy potym długiey mo- 
dlicwie powrociła fię do chorych, a ftyfząc w fercu fwo 
im wielką ufność; nie zwyczaynym głofem rzekła do cho 
rych: Rozkazuię mam w Imię wafzego Oblubieńca, abyście z 
Żożek wfłały y chodziły. A Ę1ako Paralityk wftał z fwego 
łożka na rozkaz Zbawiciela; y włafnemi nogami powro- 
cił fię do fwego domu, tak te Zakonnice na rozkazfwo 
iey Przełożoney wftały z fwych łożek, na ktorych od 
tylu lat leżały, y poczeły chodźić nie tylko po Celi, ale 
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y poKlafztorze, fprawuiąc urzędy Klafztorne, więcey 
nie przykrząc fię, ale pomagaiąc fwoim  Sioftrom. ' 
4. Rzecz dźiwnieyfza ftala fię iey Sieftrze ftarfzey 
to ieft Sieftrze Maryi Michaeli. Tabył4 zachorowa. 
ła na okrutne boleści w boku, ufławicznie mdleiąc, y 
od zmyfłu odchodząc, tak dalece że iuż od Doktorow 
opufzczona była: Zaczym przyiąwfzy Swięty W/iatyk, 
iuz miała: była bracoftatnie pomazanie. Śmierć pretka tey 
mlodey Zakonnicy y do wfzyfikiego fpofobney wielce 
(ktora fię mogła nażywać rękąprawąPrzełożoney,ponieważ 
w wielu rzeczach potrzebnych fużyła zgromadzeniu J 
nieznośny (prawowała żal, nie tylko Przelożoney, ale y 
wfzyftkim Zakonnicom. W wieczor tedy nim iefzcze 
Spowiednik położył na nie Oley $więty, z wiarą cą, kto, 
rą częftokroć wlewa BOG na ferca {wych fług, gdy chce 
czynić cuda fwoiey wfzechmocności, przyfzła nowa Prze 
lożona do łóżka konaiącey, yý poważnym głofem rzekłą 
Rozkazuięci abys tro wfłała, y (brawowała mi wf[zyfłkie 
potrzeby, ktoreby fie natrafiły, powieważ iutro mam iść de 
Kommunii. “Rzecz dźiwna; na zatucrz rano wfzyftkie Za 
konnice z zadumieniem widźiały Sioftrę Marya Michae= 
lęchodzącą poKlafztorzejy fprawuiącą nakazane fobie pos 
trzeby właśnie w ten czas fam gdyMackaPrzeory(za była w 
Chorze gotuiąc fig do S.Kommunii. Tak wielkiemi cudami 
pobłogofławił Bog początkom iey Przełożeńftwa,y Zakon= 
nice tymbardźiey potwierdzone zoftały;w tym iż obebranie 
Przełożoney było z woli Bofkiey,ile Ze według zwyczatow 
ludzkiego mniemania, mniey chwalebua zdawała fie ca 
~ Elekcya, zwłafzcza gdy Roża Marya była w leciech mio 
da, w fiłach fłaba, y bardźio nabożeńftwa pilnuiąca. 
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R ROZDZ TArŁ XXX, 
O Rofiropności Miłości y gorliwości ktoremi rządziła Ka. 
Jztorem bez wfzyftek czas [mego Przełużeńfiwa. 

L Debrawfzy urząd Klafztoru rządzenia, zadofyc 
fię tu wymowić nie może, z iak wielką roftro- 
pnoścrą miłością y gorliwością rządźiła do» 

bra Przełozona Zakonnicami.  Naybardźiey to uważała 

aby fię pokazała wfzyfłim rowną, niechcąc przyimować 
ofobliwego iakiego ufzanowania dla fiebie, aniteż iedney 
bardźiey niż drugiey miłość fwoię świadczyć,y lubo miała 

w Klafztorze fwoich dwie Sioftr nigdy iednak w niey nie 

poftrzeżono ofobliwey iakiey ku nim przychylności, Ro- 

wnośćią ktorą miałaku wfzyftkim;fporządźiła towfercachZa 
konnic,że ią miały iakbyża fwoię Paniązalbowiem widząc 
žeie kochała;cak jakby Corki,owe wzaiem uznawały ią za 

Mackę,nie innym nazywaiącią tytułem, tylko Matka na” 

iza. Jak wielce zaś kochały y fzanowały Zakonnice te 

fwoię dobrą Markę, może fię póznać z tego, co świadczy 

w Proceffich X. Don Santi Trifciuzzi. Mowi oniż będąc 

Spowiednikiem tego Klafztoru Roku 1720. był profzo» 

ny od Matki Roży Maryi, aby Zakonnicom perfwado- 

wał obrać inną Przeoryfzę, na końcu iednego Tryenni- 
um iey urzędu. . Zadofyć temu czyniąc zebrał wfzyftkie 

Zakonnice do Forty, lecz co tylko im powiedźiał aby o= 

bierały nową Przełożonę natychmiaft wfzyftkie iednoftay- 

nym głofem poczeły wołać: Bynaymniey tobydź nie możesmy 
chcemy ją za Przełożona mieć y Matkę nafzę aż poki żyć 
będźie, Ytak były wfzyftkie na te Spowiednika fłowa 
wzrufzone, 1% nierychło fię ufpokojły. Rowność taka 
wfzyftkim inny iefzcze dobry kutek w zgromadzeniu u= 
czyniła 
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czyniła, to ieft iż zchęcią przeftrogi, napominania y q 
martwienia, przyjmowały ktore im dawała za iaki defekt 
albo niewypełnienie Reguły, będąc pewne o tym, iZ ni. 
gdy nienaznaczyła umartwienia z impetu albo Z. złcy 
chęci kuktorey, ale z fprawiedliwości yprzez zachowa« 
nie praw Zakonnych, ‘Zeby zaśtym bardźiey ie do tego 
wprawiła, nim naznaczyła rakie publiczne umartwienie 
przywołała do fiebie przeftępną Zakonnicę, y czytałajey 
Regułę w czym przeftąpiła, z miłą twarzą mowiąc do 
nicy: Corko nieia cig karzę ale fprawieglimość J Reguła, 
y pokazała to z tak wielką fłodkością, y przyiemnościg, 
iż nie tylko Zakonnice z chęcią przyimowały kary; ale 
y poprawiały. fię w wyftępkach, y dźiękowały za gorlie 
wość ktorą miała ku ich Zakonnemu poftępkowi; 4 gdy 
poftrzegła że ktora z Zakonnic {mutna była po uczynio 
ney pokucie, fzła do niey, y tam w ofobności do niey 
mawiała: Corko padobno trochę fmuci[z fie z tego umartwie= 
nia, Ktoreś czyniła? Wiedź o tym że to wfzyjsko fiato fie dla 
twego pożytku, y dla więk (zego połepku w cnotach, y zeżelź 
ct fie podobna rzecz na drugi raz ma trafi, zaw(ze. toż Jomo 
micy na pamięci. Temi y tym podobnemı przyiemnemi 
y fłodkiemi fpofobami czyniła folge, dyfkretna Przełoa 
żona od ciężaru pokuty, y ufilnie Zakonne uftawy za= 
chowała, 

2. Oprocz tego wielce wfzyftkie poważala,chwaą 
ląc onych talenta, fpofobności; y cnoty, A przytym pokry 
waiąc miłości płafzczykiem onych, nie tylko tayne;, ale 
nawet wiadome defekta ,przypifuiąc albo nie aftrożności, 
albo onych pokorze. Jeżeli dawnicyfze Zakonnice o” 

(fkarzały 
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fkarzaty przed nią ktorą z młodfzych, ffuchała ich przez 
Żadnego ku ktorey ftronie przywiązania, á potym odpo- 
wiadała: Waipie bardzo żeby ta Zakonnica miała popet- 
nić defekt iaki, a ieżeli fię ktoren iey natrafił, to podobno dla 
tego, aby ia miano za grzefzwicę, y żeby przez to unikała chwa- 
{y natym śmiecie. Z tym wfzyftkim nie zaniedbywała 
potaiemnego napominania takiey, zadofyć czyniąc fwemu 
urzędowi. Tedobre póważenie ktore miała o wfzyftkich 
fprawowało w nich zachowanie praw Zakonnychs albon 
wiem żeby nie utracily tego ktore u Przełożoney miały 
dobrego rozumienia o fobie, ftarały fię bydź dobremi 
przez poftępki dobre, punkrualnie zachowuiąc to wfzy” 
ftko, cokolwiek przykazywała $.: Reguła. Gdy tedy 
wfzyftkie Zakonnice pewne były o rownym ku wfzyftkim 
Przełożoney umyfls, fnadno iey było włafnie iak zdźie» 
cm1 poftępować fobie, ile że we wfzyftkich (prawach fwo" 
ich rządziły fię iey wolą. W/fzyftkie godźiny we dnie 
tak miała pomiarkowane, iż żadnego momentu nie do- 
puściła zgromadzeniowi bydź bez zabawy, napominając 
je, aby unikały prożności fwoiemi zwyczaynemi fłowy: 
Corki kiedy czas ieft modlić fig, w ten czas fie modlić, kie+ 
dy czas do [pania w ten czas Jpać kiedy czas do rekreacyi w 
ten czas fie wefelic. Ta Regułarak fię w biła w pamięc, 
tym dobrym Zakonnicom; iż z niewypowiedzianą pun= 
ktualnością każda z nich widźiana była fwoię fprawu- 
igca zabawy. Przezte domowe zabawy fporządźiła to 
i% dalekie były: od rozmowy u Forty, albowiem niech cac 
trawić czafii, wielkie pokazowały nieu kontentowanie w 


ten czas, gdy do kraty były wołaneza ieżeli albo dla porrze- 
by 
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by albo dla Rodźicow przymufzone były zyiść, ftarały 
fię iak nayprędźcy powrocić, bardzo mało mowiąc; y nie 
nakłaniaiąc ucha na nowiny y dyfkurfa o rzeczach świe- 
ckich, maige każda przed oczyma to, iż u Forty była na 
proznowaiu w ten czas, gdy inne Sioftry pracowały 
na ufłudze Klafztorney. Zaczym ludźie świercy widząc 
że fię z niemi u Forty bawić długo nie mogły, iako fobie 
Życzyli, odchodźili od nich zośtawuiąc ie w fwoim po* 
koiu. 

3. Dla cwiczenia zaś Duchownego y dla więkfze 
go zapalenia ku dofkonałości, zwykią byłą w każdą Nie- 
dźielę, y wewfzyftkie pryncypalnieyfze Święta czynić do 
nich mowę, albo ich zachęcaiąc do cnoty albo odwodząc 
od wyftępkow, defektow, y niedofkonałości, tak zaś wiel- 
ką miała od BOGA daną fobie wiadomość rzeczy, . przy- 
iemność w fluchaniu, gorliwość, y naukę; iż Zakonnice nię 
tylko ią fłuchały z pożytkiem,ale nawet z {wym upodobae 
niem, dźiwuiąc fię wfzyftkie, iako iedna Panienka bez 7a- 
dnych nauk, moglá tak wyfokoy dofkonale mowić, o nay- 
g!cbfzych taiemnicach nafzey wiary, ypokazować z tak 
wielką łatwością naytrudnieyfże drogi do dofkenalości 
Zakonney. Wiele razy BOG przez ofobliwe świado 
dał iey poznawać nie ktore ułomności, w ktore wpadały 
Zakonnice, á żeby albo publicznie w Exhortach albo pry= 
watnie ie napominała. Była iednego wieczora u ftolit 
pod czas Zakonney wieczerzy, á fłuchaiąc że czytano o= 
nę fentencyą $. Matki Tereffy, ktora-mowi: Ze ieft ieficze 
piekło y dla Zakonie bofych, iakby piorunem uderzona, por- 
wała fię z {wego mieyfca trwaiąc w zachwyceniu bez cały 

czas 
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czas fłołi z twarzą ftrafzną y pomiefzaną, a przez póffd- 
fzeńftwo przyfzedizy. do fiebie, miała rozkaż. aby pofzła 
do fwoiey ftancyi. Pofzła tedy, ale tak (mutna, że.całą tę 
noc nič innego nie czyniłś, tylko płakała, y wzdychała. 


$powiednik będąc wiadomy o wfzyftkim, przywołał iey na. 


zaiutrz rano, aby uczyniła (prawę. przed nim; ná co'z po- 
korą. odpowiedźiała: iż w ten czaswidziah fzarana, pośtod 
Refekrarza. wefelącego Ge, y fkaczącego, dla tego, iż by- 
ło piekło y dla Zakonnic Boffych, y ze w ten czas, BOG: 
dał iey poznać, iak wiele fpofobow,:y chytrośch czart wy” 
nayduiezaby wprowadźiłdo piekli Zakonnice, y nayscflzy. 
-fze krorarzecz,tak wielki wniey {prawita ftrach,iż tę noc bez 
żadnego. funu, y odpoczynku: przepędźiłą, Natychmiaft 
Spowiednik przykazał iey, aby zwołała całe zgromadze- 
nie, y wytłumaczyłą im. tęfentencyą, odkrywaiąc zdrady 
piekielnego nieprzyjaciela, tym światłęm, ktore iey BOG 
uczynił, aby fię nauczyły oftrożności, y żeby nie wpadły 


w iego fidla,co ona wykonała, ztak wielką wymową 


y łacwością. da poięcia. że we wfzyftkich fprawiła zadźi 
wienie, boiaźñ, y oftrożność, na potym w ich fpra= 
wach. 

4- Trafankiem iedna Zakonnica, fpaliła nie ktor 
re rzeczy Klafżtorne, 4 że nikt tego nie poftrzegł, to. co 


nie dogorzało w ftudnie wrzuciła. Tym czafem, fzukano: 


wfzędźie tych rzeczy, ale iako ta, ktorey fię ten przypa 

dek natrafił, na ten czas była famazy nie chciała nikomu 

otym oznaymić, tak z tey przyczyny, wielkie w zgroma- 

_ dzeniu wfzczeły fię. pofądzenia; przewiedźiała eftrożna 

Przełożona, iż rzecz ta, mogłaby wzniecić nie dobre 
i „pac fkuckiy 
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fkltki, y zamiefzać pokoy, y iedność tę w ktotey do 
tych czas zoftawał ten Klafztor; zaczym, oznaymiwfzy 
to Spowiednikowi, profila go, aby mogł iakim fpofobem 
dowiedźieć fię o przeftępney Zakonnicy, y przykazać iey 
oznaymienie fwoiey winy; aby przeto, w fercach Zakon= 
nic, nie pówftało iakie przeciwne porozumienie;ftarał fię 
roftropny $powiednik, tak w publicznych, iako y w pry” 
watnych rozmowach, dowiedźieć fię «o tym, lecz Zakon. 
nica ta zawfze była w fwoim -uporna milczeniu, niechcąę 
wyiawić co fię ftało. Widząc tedy Przełożona, iż przeą 
łudzkie fpofoby, nie można było tego docieć, udała fię do 
Qyca Niebiefkiego świata, aby on raczył'obiawić, ten za” 
tarony wyftępek; iednego tedy wieczora, gdy fama iedna, 
była na modlitwie w Chorze, obiawił iey BOG tę prze- 
ftepna  Zakopnicę, y okoliczności trafunku. Zaczym 
obrociwfzy fię do iedney Sioftry Łaiczki, ktora na ten czas 
przyfzła byłą do Choru, dla uczynienia adoracyi BOGU 
rzekła: Pońcie a przywołaycie mitcy Sioftry, aby: zaraz 
przyfzła do mnie, Przyfzła w punkcie Zakonnica, chcąe 
wiedźieć, czego po niey wyciągała Przełożona, lecz co tyl 
ko ią obaczył, natychmiaft te wyrzekła fłowa; Corko; 
żuż wiele dni, iakoś tę JZkodę uczyniła XK lafztorowi, Jpalim= 
JZyte rzeczy, a iefzcześ Za to nieuczymła winy? Profzę 
cie przez milość Befką, abyś fie dała winną, y wa potym była 
fzczera. Sraneła zdumiała Zakonnica, widząc wiadomą 
Przelożonę, o tym przypadku, o-ktorym, fam tylko BOG 
wiedźiał. Więc boiaźnią zdięta, y Żałuiąc za {woy upor 
profita BOGA, y iey, o odpufzczenie, fupplikuigc, aby iey 
pozwoliła, publicznie przy wfzyftkich, wyjawić fwoię 

X2 winę, 
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winę, y zwyciężyć ten wftyd, ktoren bez tyle czafus trzy 
mał iey zawiązane ufta; Kozi na to Przełożona, 
chwaląc ig zcey prętkości; zaczym Zakonnica ze łzami 
wyiawiła przed całym zgromadzeniem fwoy wyftępek, y 
obiecała na potym bydź pokornieyfzą y oftrożnicylzą, 
zwierza1ąc ię (woich nayfkrytfzych ułomności, przed cym 
ktory ieft na mieyfcu Bofkim, 

5. _ Jako ten przypadek, zniofł z umyfłow Za- 
konnic, naymnieyfzą umbrę przeciwnego rozumienia, kto” 
re mogła miec iedna o drugiey; tak fprawił w fercach ich 
wielką powagę, iwoicy Matki, gdy ią widźieli rządzącą 
fię nie ludzką, ale Bofk3 mądrością. Te zaś światło wy- 
fokie, ktore fig w iey fprawach wydawało, fprawowało w 
nich, inny iefzcze dobry fkntek, to ieft: wielką poufałość 
ku niey,w fzczerym wyznaniu (woich wewnętrznych {praw 


y wodbieraniu z wielkim pofzanowaniem iey rad y dos, 


wodow. Widząc tedy tważna  Przełożona, Ze fzczerze 
z nią fobie poftępowały icy dobre Corki, y gorące pra- 
gnienie ich aka ję poftępku, pozwalała im, aby 
befpiecznie mogły do iey przychodzić Geli dla rozmowy 
w rzeczach duchownych, z wielką ochotą przyimuiąc ie, 
tak we dnie, iako y w nocy, y wkażdą nawet godźinę. 
Jak nieznośna czaru: była ca wzajemność Przełoźoney z 
Zakonnicami, łacno to poznać z naftępuiącego przypad- 
ku. Była w Klafztorze iedna Zakonnica wielce fkru- 
pulatka, ktora fwoiemi powątpiewaniami bardzo częfto 
przykrzyła fię Przełożoney.  Zaczym czart wziąwfzy po 
ftać, tey Zakonnicy» w fame pierwofpy zapukał do Celi 
a obudźiwfzy ią powiedźiał: iż miała fię z nią rozmowić 
w nie” 
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w niektorych „.fwoich fkrupułach, ktore ją wielce trapiły, 
z wielką ochotą wftała do fłuchania Przełożona, á oną 
przyklęknąwizy przed nią, poczela powiadać wielce 
fubtelne trudności o Nayświęrfzym Sakramencie, o nie 
śmiertelności dufzy, y o innych trudnych materyach na 
fzey wiary, Śrarala fię pilnie Pizelożona, aby ią w tym 
ułacwiła, y przekonała, ale widząc iż według fwego zwy 
czaiu, nie przeftawała na iey fłowach, y owfzem, iakby 
ią nafwoie fałfzywe miała przewieść mniemanie, wy- 

pędźiła ią od fiebie, mowiąc: Idź preczedemnie, bo ia. 
fatecznie wierzę, cokolwiek wierzy Kościoł Swięty K atoli. 
cki. Natychmiaft zmyflona Zakonnica, á prawdźiwy 
czart, widząc, że fię nie ftało według iego chęci, por- 
wała fię z mieyfca, A zdrapawfzy na fobie fzaty, ognia 
fty z fiebie wyrzuciła płomień, ktorego fetor, w Celi bez 

dni kilka trwal. Luborredy fzatan był zaw fze przeciwny 

Przełożoney, ona iednak żadney nie opulzczała okazyi, 

y fpofobności, w ktoreyby iakiey nauki dobrey, do ferc 

fwych Zakonnice niepodawała. W ybierały iednego dnia 
niejktore z nich fłomę,na potrzebę roboty,ktorędy ona prze 

chodząc przybliżała fię, do nich, y rzekła: Tako wy wy- 

bieracie w przod miękfze a póijm mnieyfze zdziebła, tak po- 

trzeba j dufzę czyścić, w przod z więkfzych a boiym 2 
mnicyfzych grzechow: y dawfzy im tę dobrą naukę, pofzła 
daley, zofławuiąc ie nauczone; y pociefzone. Jednego 
czafu gdy fię znaydowała w ogrodźie na rekreacyi, po- 
ftrzegła że Zakonnice zabawiały fię z ukontentowaniem 
patrząc na niektore ptafzki, po powietrzu latające; y po 

tym przypadaiąceku Ziemi, dla fwegopożywienia, ktore 
iak 


FN 
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iak tylko pożywiły fię, znowu w gorę podlatywaly. Zda 
ło fiq  pilney Przełożoney, iż ta była dobra 4pofobność 
dania Zakonnicom nauki, aby z Bogiem miały ferca z 
iednoczone y w środ rekreacyi; zaczym obrociwfzy fie do 
nich, rzekła: Corki: dobry Chrześcianin, ma bydź iak dobry 
ptafzek, kteren tylko bierze pokarm na Ziemi a fam mnetże my 
latuie do gory na powietrze; powinien tedy debry Cbrześcianin 
mieć ciatò na ziewi,a myśl podniefioną ku BOGU.  Przyfzła 
dnia iednege, do niey, iedna z Zakonnic pytaiąc fię co” 
by miała czynić, zeby fię BOGU podobała, y żeby była 
dobrą Zakonnicą?ł. na co icy odpowiedźiała: Miec 
BOGA zamfze przed oczyma, y tek właśnie rozumieć iakbyś 
fiata przed Bogiemza prźytym zachować Regułęstakaiefl dora 
Zakonnica. I e dobre nauki,ktore częftokroć Zakonnicom da 
wała, wkorzeniały ię w fercach ich; tak dalece, iż wfzy= 
ftkie razem z ufilnościg ftarały fię o poftępek w cnotach 


Ńwitneja w nich gorąca miłość, dofkonała iedność, pil 
ne .y punktualne zachowanie praw tak iż lubo fięznaydo” 
walo 70. Zakonnic, żadney iednak nie widywano, ń 
forty, nie fłyfzane były fzemrania, nie poftała ani we 
wnątrz, ani za Klafzorem  partykularna przyjaźń, ale 
wfzyftkie pilnie na ufładze Bofkiey, z fwoim ducho- 
wnym pożytkiem, żyły pod dyfpozycyą tey $. Przełożo” 


> 


ney na ziemi, w takim {pokoi y wefołości, iakżyią A= 
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PROIZ DZA E XXXI. 

O rzadkich przykładach cnot, danych Zakonnięom; 

pod czas: [mego Przełożeńftwa,. 

L Ę Ubo rofiropney, gorliwey Y Przyiemney dyfpozy* 

4- cyl W „Mackiymoże fie przypifackwiat pobożne: 

ści, wynmikaiącey zowego pobożnego zgroma” 

dzenia; z tym wfzyftkim, po więkfzey części, nie zwy 

czayny poftępek onych w drodze dofkonałeści, powinien 

fię poczytać, rzadkim y przedźiwnym przykładem, ktore: 
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z fiebie Zakonnicom wydawała, ta dobra Przełożona, we. 


wfzyftkim Rodzaiu cnot, ktoremi niby iakiemi oftroga= 
mi, wzbudzała Zakonnice do iey nafladowania, ile gdy: 
widźiały w niey prakcykowane; ktote tak w prywatnych 
iako yw publicznych dyfkurfuch,onym opowiadała. U. 
ftawiczne prawie; iednę po drugiey cierpiała choroby, z 
tym wfzyftkim zawfze naypierwfza widźiana była do Cho- 
tu, czyniąc gwałt famey fobie, i żeby była y na ieden- 
raz mie uchybiła powinności zgromadzenia; ieżeli zaę 
przez fłabość, nie mogła była chodźić, wfpierała fię na 
iedney Zakonnicy, albo też na krzefle nofzono ią, Zeby 
była y w środ fwoich boleści, nie opuściła powinnośći, á 

lubo w Refektarzu nie.jadła, z tym wfzyftkim. bywała 
dla przyromności z zgromadzeniem, y dla miarkowaniea: 
Zakonnych ufług. Nigdy nie widżiana była proznutą 

cą, ale wfzyftek czas, ktoren iey zbywał, od zabaw Za- 
konnych; albo też od prywatnych incereflow,  obracałą 

gô na inne prace, fzyiąc, albo też robiąc koronki. Bywa 

Ta takze na pofbolicych rekreacyach,.cak rannych 1ako. 
też y wieczornych,zwyciężaiąc fwoią chęc, ktorą miala, 

aby 
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aby fama iedna znaydowała fię w Celi, chcąc przez to 
wfzyftkie Zakonnice mieć natym akcie zgromadzone. 
Dwa razy na dźień obchodźiła wfzyftkie oficyny, y Kła 
fztor, nakazuiąc milczenie y zachowywanie uftaw Za- 
konnych, nauczaląc przy tym, z wielką układnością, po- 
wagą, y fkromnością, iak (obie ma Zakonnica poftępo- 
wać, wyfzedifzy z fwoiey Celi. Tak punktùalnie zacho- 
wała fwoia Regułę, y Konftyticye, 12 nigdy nie wi- 
dźiano żeby ie miała przeftąpić y w naymnieyfzey rze- 
czy. 

2. Nie tylko przez te zwyczayne przykłady Zakonnego 
Życia” pobudzała Zakonnice do cnot, ale za każdą oka” 
zią wypełniała ie uczynkiem. Ile razy miała iaka mowę 
do Zakonnice, kończyła ią przeprafzaliąc onę, á poklę- 
knowfzy profila aby ią policzkowały, y deptały iako po 
nayniegodnicyfzym y naypodleyfzym w świecie ftworze 
niu. lle razy w prywatnych dyfkurfach fiyfzała o iakim 
przypadku, ktorenby fię albo “w odległych, -albo też w 


pobliżfzych natrafił kraiach, obrociwfzy fię do Zakon- . 


nic mowila, iż przyczyna tego niefzczęścia, nie inna 
była, tylko iey obrzydliwe grzechy,y mawiała to, tak 
dowodnie, iż zapewne tak ofobie A nie inacey twier- 
dźiła, y mniemała, Częftokroć wychodźiła na Kury- 
tarze, pofypana popiołem, y biczuiąc fię dyfcyplrną, na 
kfztalt publiczney penitentki, á poftrzegfzy ktorąkol- 
wiek z-Zakonnic profiła iey oodpufzczenie fwoich win 
ktore iakoby były okazyą tyle niefzęścia.  CChodźywała 
"nawet y do Nowicyufzek, a poklęknąwfzy przed niemi, 
mawiała: 
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mawiała: Naymilfze moje Corki, wy nie wiecie, iaka wafza 
„Przeory[za, boście nie dawno przyfzty do Zakonu, ia siefłem 
naynicgodnieyfzą Zakonnica, ktora może bydz w tym Klafzto- 
rze: przefłąpiłam moie Regutę, iefiem ziemię nie pożyteczną. 
ktora rodzę Zawfze ciernie y głogi dla moiego lczufa W 
pofpolitych rekreacyach lubo Przełożona, zawfze na ofta 
tnim fiadala mieyfcu, á gdy iey mowiono: za coby nie 
fiadala: na fwoim mieyfcu,ktore iey przynałeżało, y przez 
lata Zakonne, y przez urząd, odpowiadała: Ia mie jefiem 
godna tam fie Znaydować gdzie ficdzą flugi Boze, y Oblu- 
btenice Cbryfiufa Ieżufa. Te podle o fobie rozumienie, u- 
pokorzało ig,do czynienia y wy pełnienia;naypodleyfzych 
utag domowych, myła przyftawki, chędożyła kuchnig; 
zamiatała kurytarze, nofiła drwa, wodę, w-worach mąkę 
zboża, włąśnie, nieiakby była Przełożoną, ale iakby 
naypodleyfzą między fłużebnicami Klafztornemi, tak 
dalece, iz gdy widźiała te prace iedna z Zakonnic, ktora 
miała o nicy ftaranie, iż nie tylko iey fzkodźiły zdrow 
wiu, ale oprocz tego były przeciwko iey godności, zgro* 
miła ią Za to; ktorey ona iakby żartuiąc, odpowiedźiała: 
Gdybyś wiedziała, iak deft mocny moy teu ofietek, nigdy byś 
fie oto nie urażała, | 

3,  Jakonauczylłaą Zakonnic, cierpliwego znos 
{zenia przeciwności między (obą, tak dla pokazania im 
tey anoty, cierpliwie znofiła, każdą przeciwność, y afront 
fobie zadany, nie tylko od Zakonnice, ale nawet y od 
świeckich, W ftąpuła była do Zakonu jedna Panna, kto- 
rą cna gdy zobaczyka, rzekła: Ta będzie dla mnie nay- 
milza, y nay przyiemniey >. Zdźiwiły fię Zakonnice na 

tę 


IT 
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tj mówę; wiedząc debrze, iż fię wyftrzegała naymniey- 
fzey prywatney przyiazni, w krotce iednak. zmiarkowały 
fię<o tymssalbowiem=ta' Panna ledwie co tylko fkofńczy- 
‘Ja Nowicyar, tak wielką wżięłą nienawiść y wftręd ku 
Przełożoney, iż nie mogła iey nigdy cierpieć, á podu- 
fzczona od fzatana, wiele icy affrontow wyrządzała, na- 
Gmiewała fię z iey dyfkurfow, y częftokroć ufzczypliwe= 
mi doymowała fłowy: lecz ona z wfzelką przychylnością 
ku niey, Za przykrości dobrocią, za urazy affektem nad- 
gradzała. nauczaiąc przez to {pofobu do fpokoynego ty- 
cia między niemi, każde dla fiebie z przytaźnią uwaza” 
jąc, chocby też ktora była iey przeciwna.  Dofzedł 
rąk Spowiednika lift ieden, bez podpifu, w ktorym wie- 
le było wyrażonych krzywd, przeciwko ffudze Bożey, y 
iey rządzeniu. Dał Spowiednik do przeczytania icy ten 
lift na ktoren ona zadnego po fobie nie pokazała dy- 
zguftu, tylko ten, iż nie wiedziała ktoby to był pifal, 
aby fię mogła modlić za nim do BOGA, na dźiękczynie” 
nie za iego miłość, iż iey defekta. ozmaymił, y powiedźia 
wfzy to publicznie przed Zakonnym zgromadzeniem, 
profiła ich wfzyftkich, aby fię modliły za tego (wego do- 
brodźieia. Odebrała iefzcze od iednego Zakonnika lift 
w ktorym iey wymawiał, iż była pyfzną hypokrytą y o” 
fzukaną; zaczym periwadował iey, aby była złożyła urząd 
Przelożeńftwa, y bardźiey zabawiała fię Cela, niźeliby 
więcey miała Zakon y ludźi zwodźić; dala ona do prze 
czytania ten lift Spowiednikowi y Zakonnicom, profząc 
ich, aby iey pozwoliły wypełnic radę tę,ktorą iey dawał 
fługa Boży; chociay od niey nie był nigdy znany, ktore” 
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mu ona odpifała z pokorą, y dźiękczynieniem, polecaiąc 
fię od cego czafu iego Świętym modlicwom, lecz Zakon- 
nik tym bardźiey rozgniewany, iey pokorną- odpowie- 
dzią, drugi raz iefzcze oftrzeyfzy do niey napifal lift, tak 
dalece iż fię z tego Spowiednik zgorfzył, y przykazał a= 
by mu więcey  nieódpiwfywała. 

4. Lecz ofobliwym fpofobem, bardźiey nad irne 
cnoty, w niey fię wydawała miłość ku chorym y ubogim. 
Nigdy tak Macka ozdrowie fwych dzieci nieftarała fię 
iak ta o Zakonnicach chorych. Dwa razy na dźień, cho 
dźiłń po Celach wizytwiąc ie, y opatruigc ich potrzeby, 
chodziła potym do kuchni, dla widzenia co im gotowano, 
według ordynacyi Doktotow, tych zaś dni, w kterych 
przyftępowała do$, Kommunii, albo iakie ofchliwe czy- 
nila nabożeńftwa; albo też gdy dlafwciey fłabości nie 
"mogła była wizytować Celę, wyfyłała na mieyfce (woie, 
Sioftrę Maryę Benedyktę, fwoię młodfzą Sioftrę, ktora 
iak tylko powracała fie do niey, na fam przed iey tema- 
wiała fłowa: Corko, iak fig maig Zakonnice. leżeliś imwe 
wJzyfikim ufłużyła, czyli czego nie potrzebuią? Gdy icy 
namieniła o 1akiey fiabey, ieżeji Zakonnica leżała na 10%- 
ku, ftarala fię, aby ią fama odwiediła, ieżeli zaś nie; ka* 
zała ią do fiebie przyprowadźić, y z niewypowiedźianą 
miłością, pytała fię o fłabcść, y profiła, aby jey oznaymi= 
la fwoie potrzeby, y kazawfzy iey do Celi fwoiey odeyść 
napominała aby miała dobre fłaranie, o konferwacyi zdro- 

- wia, dla więkfzey ufługi Bofkiey. Przez dni dwadźieścią 
dwa fłużyla Matce Maryi Agniefzće Mofto, ktora w 
ciężkim letargu będąc, od zmyfłow była odefzła, zaczym 

Z2 z ufil- 
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z ufilnym fwoim. ftaraniem, y miłością, nafługiwała, ile 
mogła, w pótrzebach chorey,. tak dalece, iż iednego dnia 
widząc ią ftabą nad zwyczay, y na krok ieden icy nie od- 
ftąpiła, fiedząc u niey w głowach; y co raz wodą zakra- 
piaiąc zefchłę ufta; od górącości. choroby; z tak zaś wiel- 
ką miłością. y nabożeńftwem: czynił ten akt miłofierny 
ił widziane były. gęfte łzy wypadaiące z iey. oczu: A 
gdy ią pytano za.coby tak płakała, odpowiedźiała: 14 przy 


czyna iey płaczu była. ta: Ze widząc ufta ofchłe: tey, cho” 
rey, uważała ofchłe y pełne gorzkości ufta Jezufowe,kto: 
re nie miały dla fiebie: żadney ochłody. Uzdtowiła ic- 
dney Sieftrze konwir(zce: oko, od niemałego czafi prawie 
już zgniłe, ktore: dla. brzydkoćci fwoiey, nie mogło bydź 
od Zakonnic opatrywane: y. uleczone, gdy fię ley py 
taly Zakonnice;. ieźeliby nie miała w tym iakiey obrzy 
dliwości?. odpowiedźiała:. Teżeli. tym rzeczom, ktore fie zda 
ia. nafzey naturze nieznośne; me. będziem czynili rzeczy prze 
ciwnych, nie mafz fpofobu dla uleczenia: W Apulii pod czas 
lata, gdźie nieznośne bywaią gorąca, dla utemperowa- 
nia onych częftokrć tam ludźie znacznego potrzebnią o= 
chłodzenia. Dla czego iednego roku gdy zbyteczne gorąca 
panowały, zmiarkowała dobra Przełożona; 14 Zakonnice 
w wielkim mufialy ftać gorącu,. A naybardźiey pod czas 
nocy, ile że według praw Zakonnych, żadna z Celi wy- 
niść nie może, zaczym z wielkim uprzykrzeniem mufiały 
ponofić owe upały, Nie moglá tego z cierpieć na fercu 
fwolm dobra Matka, żeby woczach iey, taką ponofily 
przykrość iey Corki, z drugiey zaś ftrony . Zakonnego 
prawa zachowanie. niepożwalało dyfpenfować. Reguły; 
zaczym. 
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zaczym długo myflała oipofobie ich zdrowia; lecz miłość 
podała iey dobry fpofob, do pogodzenia oboyga tych trus 
dności, bierała częfto wodę zimną; y z drugą Zakonnicj, 
chodźiła w nocy po kurytarzach, pod czas famych naygo. 
ręfzych. czafow;a znalażfzy iaka- Zakonnicę ofłabiałą dla 
gorąca, otwieralą iey Cele podaiąc oney dla ochłody wo* 
dę, a przy tym w zmacniaiąc dobrą 1aką nauką, na przy 
kład: mowiąc: Otoż uważay. iak miele przykrości cierpi[2, 
dla troche tego ciepła, ztym wfzyfikim iednak iefteś w fmo- 
- iey Celi, cbłodząc fię na łożku, coż dopiero; -iak mielkie pom[zą 
upały, owe dufxe Czyfcore * Wc flaray fie oto a żebyś ie 
mogła ochłodźie przez iaki akt cnoty. 

$; Ten ogien iey miłotci, nie tylkó w Zakonnych 
gorzał murach, lecz daley iefzczewydawałfię za Klau» 
zurę; Miała fercejrak miłofierne ku ubogim, iż wielkie 
ponofiła z tąd utrapienie, gdy ich nie mogła czym opa” 
trzyć.. Będąc iednego dnia. ú Forty, ufłyfzała iż Furtyan- 
ka, ódprawiła iednego ubogiego; mowiąc:iż nie miała 
mu co dacs Miłofierna Przełożona, widząc nie z ukonten- 
towaniem odchodzącego ubogiego, przywołała go, á przy- 
klęknowfzy u nog Furtyanki, rzekła do niey: Corke day 
mu tę porcya chleba, ktorą dziś na obiad Zakon dla muie date; 
nia tak obeydę figy bez chleba.. Dała iedney ubogiey Pu- 
nience, ktora nie miała na czym fypiać: fwoię kołdrę;przes 
$ciradło, y dwie podufzek, niezoftawuiąc nic dla fiebie, 
aby była 14 wfpomogła; Dała z ficbie właśne nawet chu- 
fty, dla przyodziania iednego ubogiego nagiego; a gdy 
iey mowiła iedna z Zakonnic, iakimby tak mogła bydź 
fpofobem; odpowiedźiała: Moge tak chodzićy bez Paa 

> 
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pod Habitem: Podobnym fpofobem, zoftała fię bez chu” 
ftki. dawfzy ią iedeny ubogicy niewieście, maiącey nie 
odźiane dźiecie. Przyfzła raz do Forty, iedna uboga 
WZychrzcianka, maiąc przy fobie Corkę bardzo odartą, y 
profząc dla miłości Bofkiey, © trochę płotna ftareg o,dla 
iey przyodźiania; miłófierna Przelożona, zdiąwfzy z fiebie 
zatyczkę Zakonną, oddała iey, na odźieżę dziecięcia. Wi 
"dząc tedy Zakonnice, fwoie Przełożoną, częfto ogołoconą 
raz z iedney, drugi raz z drugiey, odźieżydła przykrycia 
ubogich, chcąc pofkromić 1ey zbyteczną miłość, pofzły do 
tey Zakonnicy, ktora od Przełożonych miała władzą, 
iey rozkazywać, y ktorey ona z wfzelką ocl otą ftuchała 
aby iey przykazała na potym, wfłrzymać fię od takich 
jałmuzn, ktoreby przefzkadzały iey potrzebom. Tym 
rozkazem, utamowała trochę, {wego zbytecznego miło- 
fierdźia ku ukogim. 

6.  Niecylko iey miłość wydawała fię, dla wfpo- 
możenia w potrzebach ftworzeniom roztimnym, ale iako 
uważała, iż y nie rozumne fa ftworzeniem Bofkim, tak y 
tymże famym, ftarała fię zapobiegać; w ich potrzebach, 
Poftrzegla iż prafzki ktore po ogrodźie latały, w lecie 
pić chcąc nie miały napoju, że zaś nie bylo w tymogro 
dźie fontanny gdźieky pić mog ły y chłodźićfię; przykaza- 
14 wnecie Sieftrze Michaeli, fwoiey Sieftrze rodzoney, 
aby poftawiła ná oknie fwoim naczynie z wodą, gdźieby 
mogły owe niewinne zwierzątka napawać, fię: á gdy ie- 
dnego rana, zapomniała tego uczynić drugi/raz fię w tym 
poftrzegła, maiąc użalenie nad onemi prafzęty, iż nie 
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znalazły fwoiey w tym wygody. Miała u fiebie Sioftra 
Magdalena Semeraro gniazdo z ptafzkąmi, ktore trzy. 
mala w klatce, dla fwoiey rozrywki; ile razy fługa Boża 
tamtędy chodźnła,karmiła iesgdy tedy iuż podrofły tak że 
mogły latać zmiłowawfzy fię nad niemi uważaiąc ich 
ścifłość mowiła: Stworzenia Bofkie idzcie na pola chmalić 
śe; y wnetże ieden za drugim z wefołością powylatywa- 
ły. Taz fama Sioftra Magdalena Semeraro, miśłą pod fwo 
ią ftrazą (zpiklerz á że była pilnuiąca fwegourżędu, częfto 
tam chodzywśł opatrywóć zboże (obie powierzonesiedne- 
go czafu poftrzegła iż pod czasśniegow wielkich wielka 
liczba ptafzkow, zlatywała fię do fzpiklerza, nie bez 
fzkody Klafztornego zboża; zaczym dla uniknienia tey 
krzywdy -od głodnych prafząr, wypędzalá ie z tamtego 
miey(ca, zaftalá ig Przelozona wypedzaiącą iednego razu 
owe ptaćtwo, ktorych użaliwfzy fię głodu, rzekłń: Za 
co mypęaza[% te ubogie ptafzyny, ktore pod czas tak wielkich 
śniegow mie maia fig czym pożywić, Przyklęknowizy Za- 
konnica, odpowiedźiała: WWelebna Matko, iefi nas wiele 
Zakonmc aco dzień, te ptactwo wiele nam z iada zboża; na 
to Przełożona: Przykazuię ci, żebyś każdego dnia, pod czas 
takich czafow czyniła dobrze 1ym ubogim ptafzkom, aby dla 

fiebie znayduwały zbożć na ziemi przy [zpiklerzu. 

7. — Lecz iako iey miłość była hoynńa ku wfzyftkim . 
tak przeciwnym 'fpofobem byla íkąpa ku fobie; mogła ia- 
ko trzełożona, rozkazac fobie fłużyć ktorey, lecz ona 
zawfze fłużyła wfzyftkim, Aieżeli, profiła ktorey Zakon- 
nicy o ufługę, tedy o to profiła dla miłości Bofkiey y dźię 
kowała z wfzelką pokorą „za wyświadczone dobrodźicy= 
l i ftwo, 
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ftwo. Raż maiąc chory pelec profila Zakonnicy, . dby 
iey przyfzyła krai Skaplerzazale poty klęczała, aż poki Za 
konnicA, nie kończyła fwoiey roboty, potym na znak 
wdźięczności pokornie iey dźiękowała, ile że ten miała 
zawfze zwyczay czynić, za naymnteyfżą fobie wyświad- 


czoną ufługę. Dała rzadki przykład w cnocie uboftwa, ` 


lubo bowiem była Przełozoną, we wfzyftkim icdnak nad 
inne miałA nie dofłatek, iako obaczemy to na fwoim 
mieyfcu, lubo tegoż famego czafu ftarala fię 0 wielką 
wygodę dla Zakonnic: Z tych niepoflednich Zakonnych 
cnot przykładow ktore.dał z fiebie Swięta Przełożona o 
wemu zgromadzeniu tak fię fercá zapalały Zakonnic, 
świątobliwą gorliwością ducha, ii przez filę ubiegały 
fię ią nafladować w iey poftępkach; Ń%/ydawala fię albo- 
wiem w tym Świętym zgromadzeniu miłość, pokora, {po 
koy, defkonołe oddalenie fię od świata, y ścifła 1iedność 
z Bogiem: tak dalece; iż Klafztor ten, dla świątobliwey y 
dofkonaley dyrekcyi fługi Bożey, ftał fię nayznakomic- 
fzym, y w Zakonności naypilnieyfzym, między innemi 
wfzyftkiemi Klafztorami, nie tylko w tych dwoch Prowin 
cyach, Baru y Lecce, nie daleko od ktorych był fundos 
wany, ale nawet y w całym Kroleftwie Neapolirańfkim, 
OLD. D ALGA: Bo. XXXI, 
O przymnożeniu dobra Klajztornego, pod czas Rza- 
dzenia fugi Bożej, 

1. NE z mnieyfzą ufilnością dobra Przełożona ftara- 
LW ja fie ftówy y przykładami, o ucwierdnenie 
Zakonnego życia, y pozytku duchownego; w 

twoim Klafztorze; iakim fłaraniem dbała o przymnożenie 

dabra 
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dobra doczefnego wiedząc dobrze; otym iż difza wfzy= 
ftkiemi fiłami (pofobić fię nie może do rzeczy Ducho- 
wnych, kiedy będźie rozerwana myflą; o rzeczach nale- 
ących do ciała, poftanowiłś tedy zá fundament dobrey 
Ekonomii, życie 1ednakowedla wfzyftkich, tak dofkonśle, 
punktualne, iż żadna z Zakonnic niegqogła Żadney rze- 
czy mieć przy fobie, nawet z ręcznychiiódow"ale wfzv- 
ftko należało do zgromadzenia, A ieżeliby ktora z Ła- 
konnic czego potrzebowała, miała profié Przełożoney, 
ktora z wielką miłością pozwalałaby na iey potrzeby. A 
iezeliby od Rodźicow przyfłano darowiznę Zakonnicom, 
powinny były odnofić ie do Przełożoney, a ta do zgro- 
madzenia , udzielaiąc z tego wfzyftkim, albo tei kon fer- 
wu1ąc według potrzeby. 

2. _ Oddaliwfzy ná ftronę wfzelką Okazyg do wla 
fności, licno było Przełożoney, ná kłonic ferca owych 
dobrych Zakonnic do Świętego uboftwa, ktore kontento- 
wały fię tg odrobiną, co im użyczało zgromadzenie we- 
dług zwyczaiu Klafztornego, nie potrzebuiąc rzeczy ia- 
kich partykularnych albo zbytecznych, ile że ich ufuna 
dowała na tey nauce, Ewangeliczney doikonałości, iz Za 
konnica powinna bydź oddalona od naymnieyfzego affe- 
ktu ziemfkiego, ale wfzyftka iey chęc powinna znaydo” 
wać fię w BOGU, od ktoregowfzyftkie dobro pochodźi, 
Te oddalenie fię od rzeczy, prywatnych fprawiło wiel- 
ki pożytek pofpolitego dobra, albowiem gdy intrata nie 
wychodźiła tylko ná rzeczy potrzebne, do Zakonnego 
życia, w krotkim czafić poczoł fię Klafztor mieć lepiey 
kupować place, y pomnazać prowenta. Do tego ftawa 

a O do- 


194 i | Zymot Wielebney 
o dobrym rządzeniu fługi Botey» y świątobliwe Życie 
tego Klafztoru, wielce pomogły przymnożeniu intraty; 
zwłafzcza gdy ze wfzyftkich ftron, przybywały do Kla- 
fzcoru, Panny polazne, ktore wzgwiźiwizy ziemikim 
Oblubieńcem, przychodźiły zallubiać fe Niebiefkiemu, y 
onych polagami, y drogiemi prezentami, przyczyniały do 
bra, tak dalece; że w ośmnaftym roku Przełożeńftwa ftu- 
gi Bożey, z ubogiego iak go zaftała Klafzcoru, ftał fię 
porym wielce dofratecznym, tamtey Prowincyi, gdźie 
ficdmdfiefigc Zakonnice, nie tylko wygodnie żyło» ale_y 
z przyczyneiem intraty; iako w proceffach twierdź W ie 
lebny X. Don Sancti Trifciużzi któren przez wiele lat 
był od Przełóżonych naznaczony Rewizorem tamtego 
Klafitoru Regeftrow. 

3,  Niecylko fługa Boża przez fwoią dobrą Eko- 
nomia przyczyniała Klafztorowi incraty, ale nawet rota 
fzerzyła fabrykę: widźiała iż było ścifte miey ice dla. tyle 
Panienek, ktore cam przybywały, częścią do Zakonu, czę” 
ścią y dla edukacyi; dla czego trzeba byłowieleich nie- 
ać, dla $afłości mieyfcae Pragnienie zbawienia 
go cwiczenia Panien, dodało (pofobu do znie 
ktorą isy czyniły zabraniaiąc nowey 
zaczęcia fabryki. Obawiała fię wprowadzać w długi Kla 
fztor,ife te Za umnieyfzeniem intracy domowey; nie mo- 
głyby Zakonnice mieć dla fiebie tey pomierney wygody; 
fcorcy Zakonne życie wyciąga. Ufundowana tedy na 
oparrzności Bofkicy, zwyciężyła fwoię boiaźń, y zaczeła 
fabrykę. Nie prożna była iey ta ufność. albowiem w 
krotkim czafię, bez żadnych długow, y bez ufzczerbku w 
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naymnieyfzym plimkcie zwyczayney Žakonney wygody, 
fkończyła fabrykę, ktorey fam BOG cudownie dopoma- 
gal na potwierdzenie dobrego iey umyfłu.. INaymuiąc 
robotnikow, y czyniąc z niemi kontrakt, obowigzała fię 
była, aby im dwa razy na dźień iedzenie Klafztot dawał; 
iednego tedy poranku zapomniała Sioftra Szafarka zgoto- 
wać im zwyczaynęgo iedzenia; żeby tedy ich według cza- 
fu naznaczonego była nakarmiła, z Zakonnego obiadu u- 
dzieliła im iedźenie, gdy tedy naftąpila godźina Za- 
konnego ftółu, miarkuiąc raz fama Szafarka iż wiele nie 
doftawało porcyi Zakonnych mięfa dla Zakonnie, pobie- 
gla do Przełożoney, 4 poklęknowfzy u nog iey, opowie” 
dźiała fwoię winę ktorą popełniła, y że Zakonnice mia“ 
ły (bydź tego dnia bez wiktu, ponieważ dla krotkości cza” 
fu nie podobna było temu zabiedź, Pełna ufności w Bo 
gu Przełożona, odpowiedźiała: Nie turbuyfię Corko, trze- 
ba miec nadzieję w BOGU. A pofzedfży fama do ku- 
chni, włafnemi rękami poczeła wydawać fztukę mięfa, kro 
re wydawfzy Zakonnicom na ten czas trzydźieftu, one 
doikonale nakarmiła, właśnie gdyby żadney fzkody w 
kuchni nie bylo; ile gdy fam BOG, w rękach fugi fwo- 
iey rozmnożył pofiłek dla owego zgrówadzenia. 

4- Wiele innych cudownego rozmnoženia przy- 
kładow, znayduie fię w Proceffach, z ktorych kilka fię 
tu tylko namieni, dla pokazania,iak Bofkiey Opatrzności 
podobało fię, fundowanie tego Klalztoru; ponieważ cze” 
go ludzkie niedokazały fiły,nadgradzały Bofkizy opatrzno 
ści cuda. ` Jednego czafu Sioftra W eftyarka fłudze Eo- 
ley oznaymila iż trzeba było fedr Habitów nowych, dla 
Aaz Za” 
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Zakonnice: á Że pomierzawfzy kilka razy w Sartoryi naHa 
bicy fukno;tylko na trzy Zakonnice wyftarczało, zaczym 
trzeba było ftarać fię o więcey. W. Macka odpowie- 
dźiała nato: Mało mafz wiary, zmowmy iedne tylko Zdro+ 
wai Marya, a potym podzmy kraiać babity, aobaczyfz iż 
BOG nas opatrzy. Pofzły tedy do Sartoryi: 4 ftuga Boża 
wziawfzy w fwoie ręce fokno; y nożyce, poczęła kraiać 
ktorey dopomagała Sioftra Weftyarka; w kraiąniu tedy; 
tyle przyczyniło fię fukna, iż z dziewięciu miar / ktos 
re W/łolkim ięfkiem nazywaią fię Le Came ) z ktorych 
ledwie byłoby trzy habity, naliczyło fię 21, cyle właśnie 
iak trzeba było na fiedm Habitow, z czego ona Zakon- 


nica zdumiała fię, widząc óczywiście, cudowne przymno”. 


Jenie. Cudownieyfze iednak inne było rozmnożenie 
ktore fię namieni. Miała we zwyczaiu dobra Przełożo- 
na napoczątku wielkiego poftu, oddawać Dyfpenfatorce 
pod miarą. nie ktore legominy, iako togroch, bob, fzoce” 
wicę, y fafolę, ktore zwyczaynie wyftarczały dla zgroma= 
dzenia przez ten czas. Roku 170$, pod czas nieurodzaiu 
tych legumin, zawoław (zy do fiebie dyfpenfatorki, oddae 
ła iey pod bardzo małą miarą te leguminy, mowiąc do 
niey: Sioftro miey ufność wpofłufżeńftmie, a te leguminy po- 
winny wyjłarczyć przez wiele czafudla zgromadzenia. A 
uczyniwfzy znak Krzyża Świętego nad niemi, odefzła, 
Tak fie talo, iżte legominy nie tylko wyftarczyły na 
poft, ale na cały Rok dla całego zgromadzenia Zakon- 
nic, ktorych było 40. Podobna rzecz ftała fię z winem 
w Rokn 1709. Krorego nieurodzay był w winnicach 
á Klalzcor na ten czas był bez pieniędzy, nie mogąc fo” 
bie. 
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bie zawczafiu aakupić onego; iedna fię tylko beczka zos - 
ftala w piwnicy, y ta iuż nachylona. Zakonnice przy” 
{zły profić dobrey Przełożoney, aby to wino mogło im po 
cy wyfłarczyć, pokiby nie zebrał Klafztor pieniędzy, na 
kupienie inney beczki. Uczyniła ona modlitwę gorącą 
ktorey BOG wyfłuchał, albowiem beczka iuż do gory pa 
dniefiona, y prawie na fchylku, tak obficie wina z fies 
bie dawała, iż przez Miefiąc cały, dla (ześcdźiefigt Za- 
konnic wyfłarczyło; poty, aż poki pieniądze nie przy 
fzły dla kupienia innego wina, za ktorych przyściem w 
netże wyfchła beczka. Roku 1703w Apulii nie zwyczay= 
na panowała fuchość, ktorego czafu wfzyftkie Klafztor= 
ne ftudnie wyfchły, dla czego nie bez wielkiego eXpenfu, 
trzeba było fprowadzać z daleka wodę, nietylko dla na 
poiu, y potrzeby kuchenrney, ale nawet y dla prania 
chaft, coz wielką było niewygodą dla Zakonnic; iedne 
go tedy dnia, obaczyła fługa Boża Konwierzkę chodząa 
čą około iedney ftudni z malenkim naczyniem dła nacią 
gnienia wody, żeby chufty prała lecz daremna iey była 
praca; zaczym uzaliwfzy fię iey, y podniożfyy oczy w 
Niebo, z ufnością rżecze: Siofłro miey wiarę w BOGU 
ktoren ci da wody y przykazała iey, aby wzieła wielkie na 
czynie y żeby go wpuściła w ftudnię, co gdy uczyniła, 

wyciągneła psłne wody, od ktorey godźiny, zawfze trwa- 
ła w tey ftudni woda, z wielką wygodą dla zgromadze- 

nia; á inne wfzyftkie w cale fuche były. Toż famo fta 
ło fię Roku 1709. Nieftało także wody, w ogrodzie, 
tak iż drzewa iuż poczeły ufychać; pobiegła Sioftra ogro- 
dniczka do: W. Macki, profząc ią, aby pobłogofławiłay 
| „Rudnię, 
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ftudnię, dla potrzeby ogrodu fobie powierzonego; ktorą 
ona pobłogofławiła, przykazuiąc 1ey> aby zawfze mowi- 
4 iedne Zdrowaś Marya ku chwale Marki Bofkiey, ile 
razy miała wodą podlewać kwiaty, Yy fzczepy, wypełnia 
la ona Przelożoney rozkaz, y lubo wiele wyciągała wody, 
nigdy ftudnia nie była prożna, z zadźiwieniem wfzyftkitch 
Zakonnice 

> 5, Lecz ofobliwfzy cud Biefkiey Opatrzności, wfpo 
magaiącey ftugę Bożą w partykularnych potrzebach Kla- 
fztoru, zda fe bydź ten, ktoren fię ftat Roku 1707. Frzeba 
było dla ufiugi Klafzcoru przyiąc iednę Konwirzkę: na 
ktoren ftan, fługa Boża wzielá iednę ubogą Panienkę, fic- 
rotę bez Oyca y Marki, w ktorey wfzyftkie przymioty 
znaydowały fię należące do takiego ftanu; była albowiem 
obyczaiow dobrych, fił mocnych, czerftwego zdrowia W 
eciech młoda, ale tak uboga, iż ledwie miała odzienie na 
Tobie; wzrufzona miłofierdźiem dobra Przełożona nad 
nią przyiela ią do Klafztoru. Widząc Zakonnice przyię 
tą Sioftrę, bez pofagu» wfkązały do Przełożoney, przez 
dawniey(ze w Zakonie; 14 uboftwo Klafztoru nie pozwa 
lało przylmować na (tan pracówity bez pofagu; a do tego 
iż nie mogla fama Przełożona bez. pozwolenia zgroma- 
dzenia, taką przyjmować, y nowe zwyczaie przedrym nie 


; z i PEEN o ERAN 
praktykowane wprowadzać, lubo bowiem w tey Panien 


ce znaydowały fię dobre obyczaie, z tym wfzyftim że nie 
mia14 zwyczaynego pośagu, nie powinna byłą bydz do Za- 
konii przyięta, Mowily- tedy do fugi Bożcy Zakonnice, 
Jieby fię albo o pofag dla niey ftarała, alboteż onę z Kla 
fztoru wypuściła, Słuchała z wielkim Zalem Aska 
rze* 
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Przełożona' kwerele Zakonnice, A lubo z iedney ftrony ża 
łowała fzkody Klafztorney, icdnak z drugicy miłość ku 
owcy fierocie nie dopufzczala oddalac ig od Zakonu. Do 
Opatrzności tedy Bofkicy uczyniła rekurs, y przez dni dwa 
całe zamknięta w Celi, modlitwami y łzami profila po- 
mocy dla tey Panienki. Na koniec łafkawy Pan wyfła- 
chał ią, pofyłatąc z Nieba monety tyle, ile potrzeba by= 
ło na pofag tey fierocie. Gdy tedy Zakonnice były na 
zwyczayney rekrcacji, wyfzła z lwoiey Celi a ftanowfzy 
w pośrodku nich, y z ukontentowania płacząc, rzecze: $;0 
Jiry moie podziękuycie BOGU, że obmyślił dla ubugicy  fieroty 
kioraśmy przyicli na flan pracowity, w potrzebie tey Poj ag. 
A wyiąwlzy z zanadrza frebrną zawiązaną monetę, poda- 
ła ią Subprzeory(zy. ktora rozwigzawfzy, znalazla Go * 
fzkudow właśnie tyle, ile poftanowiono ná pofag Sioftr 
Konwirizek, Zdumiały fię na rzecz tę Zakonnice, á ma- 
iąc zadofyć,przyieły z welołością owę fieroię zaSioftrę, po 
czyraiąc ią fobie za ofobliwfzy dar przyfłany im z Nie” 
ba. i ; 

6. — Doznala oprocz tego ta dobra Zakonnica ła- 
fkawą dla fiebie Bofką Opatrzność nie tylko w rzeczach 
porzebnych Klafztorowi ale nawet w rzeczach tych, kto= 
re tylko fłużyły dla rozrywki y uciechy Zakonnic. Mia 
ła wezwyczalu, dla wzniecenia duchowney uciechy w 
Zakonnnicach, pod czas rekreacyi y dla wfpolney miłości 
w onychże fpiewać iaka pofneczkę duchowną y częftoktoć 
według rożności czafu przynofić nowych iakich owocow 
z drzewa. A.że wiele było Zakonnic 4 zwyczaynie 
pierwizych owocow bywa nie wiele, cudownym ipofos 
$ bem. 
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bem BOG one przymnażał aby zarowno wfzyftkie' były 
ukontenrowane, Na początku tedy Maiu, w Roku 1705 
gdy Zakonnice były na rekreacyi wefzła Przełożona na 
falę niofąc trochę wifzeń, ktorychby nieftało ledwie dla 
piąci albo  fześci Zakonnice, 4 podniożfzy w Niebo 
oczy poczela rozdawać, daiąc każdey dobrą przygarść, y 
me tylko temi wifzniami obdźicliła wfzyftkie Zakon- 
nice, ktorych było 40 ale oprocz tego gdy fię iefzcze peł- 
ny kofzyk zoftał, odefłała go do Nowicyufzek, aby też 
y one podobnym fpofobem, kofztowały pierwfzych owo 
cow, y chwaliły dawcę wfzyftkiego dobra. W Miefiącu 
za$ Pazdzierniku, gdy wfzyftkie Zakonnice znaydowały fię 
na Galeryi, pod czas rekreacyi pofzła także do nich 
dobra Przełożona kazawfzy tam przynieść kofzyk win- 
nych iagod wybranych, ktore poftawila w środ galeryi» 
á obrociwfzy fię do Zakonnic rzekła: Każda niecb fobie 
bierze po ednym gronie wienym,pofzty wfzyftkie, ale że Za- 
konnic było wiele 4 iagod mało wfzyftkim fię nie dofta- 
lo. Zaczym w wieczor naftępuiący; powtore ftuga Boża 
przyniofła trenie fam kofzyk, á gdy iedna z Zakonnic 
ktorey przefzłego wieczora nie doftało fię kofztować ia- 
god, chciała wprzod przed innemi wziąc fwoie grono; rze* 
kła do niey Przełożona, Tego wieczora chcę dla każdey % 
mas dać porcya tagod. Y poczeła wkoło rozdawać udzie” 
laigckażdey wielką porcyą iagod, tak daleceziż dźiwowa= 
ły fię temu Zakonnice dawnieyfze, z między ktorych ie* 
dna rzekła: W. Matko Zdaje mi fie że te iagody 
w tym kofzyku przymnożyły fis; na co ona odpowie 
działa: Corkoto [a cuda Bufkie. Lecz cudownieyfza rzecz 
natrą- 
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natrafila fie, Roku 1713 w Miefiąch bipcū w Refekca* 
rzu pofłał był Spowiednik fłudze Bożey z (wego ogrodu 
tylko fig dwie.ktore na ten czas pierwfze były,ona zamiaft 
tego żeby fama ie była iadła, według fwoicy zwyczayney 
miłości ku Zakonnicom, chciała ie wfzyftkim do iko- 
fztowania podać; zaczym rozdźieliwfzy każdą figę. na 
cztery części, y przeżegnawfzy ie Krzyżem Świętym, po”. 
czeła każdey rozdawać po cząftce iedney; gdy tedy natu* 
ralńym fpofobem tylkoby te cząftki wyftarczyły były dla o 
śmiu Zakonnic, dla całego zgromadzenia wyftarczyły w 
ktorym na tenczas było ṣo Zakonnice „Jednego dnia fta- 
ła uga Boża w oknie patrząc na ogrod, y obaczyła iż 
dwa roie pfzczoł z pniow owegoogrodu precz leciały, 
Załowała utraty onych, ile gdy miodem opatrywały ich 
Klafztor, Zaczym obrociwfzy fię do nich, poważnym.. 
glcfem y maigc mOcną wiarę rzecze: Rojaczki fimorzone d 
BOGA dla uflugi ludzkiey, nie odchodzcie ztądy a żebyście 
czyniły miod dla tych moich Zakonnic, Ktore poftufane na 
rozkaż, wnetże poleciały wzad, y ufiadły na drzewie» 
czekaiącaż pokiby kto nie przyfżedł, zebrać ie, y włożyć 
do ich ulow. 

= Lecz fżatan zazdrofny, fzczęfliwemu owada 
niu owego Klafzteru Oblubienic Chryftufowych, wzru= 
{zy} Magiftrat owego Miafta przeciwko Zakonnicom, 
aby dobra tey fundacyi podlegały cięzarom y powinnościom 
w clack y mytach,tak iak podlegaig dobra świeckie, 
Dała odpor temu mądra Przełożona, y mądremi á oczy” 
wifłemi racyami, z tego fię wymawiała. Lecz zawzięty 
Magiftrac w fwoim intereffowanym umyfle, nie mogąc 
zafzkodźić Zakonnicom, obrocii fię na poddanych Za- 
Bb kon= 


N 
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konnych, przycifkaiąc onych gwałtem y więzieniem do 
niefłufznych podarkow. Słyfząc tę krzywdę od Magi- 
ftratu, 4 bynaymaiey fię nie frafnigc, wikazała do Kla- 
ego: Prokutatora;. aby napifał hit, do iednego fwe 


fztorn ! 
ego korrefpondenta, ktoren przemiefzkiwał w 


go pobożneg 
Madrydźie, ś żeby u Dworu Krolewlkiego oznaymił o 


w 


krzywdach cych: ktore ponofił ubogi Klafztor od Magi- 


ftracu tamtego, 4 tym czafem ona Z fwoiemi Łakonni= 
cami profiła Pana BOGA o pomoc w tey fprawie. Stalo 
fię ze w refponfie: na ten lift przyfzło od Dworu Diplo 
ma Krolewikie, w ktorym wyrażono było a żeby Zakon“ 
nice Klafztoru Świętego Jozefa, Miafta Fafanu wolne by 
ły od: naymnicyfzych podatkow.  Dofzedł: ten rozkaz Kro 
lewfki rak W ice-Krola INeapolirańfkiego na ten czas 
Marchefe di San Stefano, ktoren punktualnie rozkazał 
go wykonaćz zawftydzeniemwfzyftkich przeciwnych a kla 
fztor zoftał. wolen od: wizelkich ciężarow za modlitwą y 
dobrym rządzeniem pobożney Przełożoney. 
07 D Z LA £ XXXIIL 
O niektorych widzeniach ktore fkuga Boża miała dle [woiey na- 
uki y dla  fmoich: Zakonnic. i 
E. Dy ta czuyna Przelożona z w{zelką pilnością fta- 
G rala fię o pożytek fwego Klafztoru, chciał Bog 
udźielić iey niektore: widzenia, ktore nietyl= 
koby ffużyły iey pożytkowi,. ale żeby też oraz były y du 
fzom iey powierzonym nauką, dia czego gdy powinna 
byłą według. obligacyi fwoiego urzędu mieć częfte prze: 
mowy: do. fwoich Zakonnic„żeby mogłą przez światło u~ 
dźrelone fobie z obiawienia brać pobudkę albo dla zachę» 


cenia docnonalbodla odciągnienia od niedofkonałotci,albo 
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też-dla wyiawienia fide! y ofzukania fzatańfkiego. . W 
dźień tedy Swięta Trzech Krolow, Roku 1704. po Kom- 
muniy wźięta byłą w zachwycenie; gdźie gdy wielkie 
iakieś rzeczy widźiała poczeła mowić: "Gora, mlekoya pro- 
chę poczekawizy: Bal(am, Oley; a że w ten czas naftępo” 
wała renowacya wotow, 4 ona w ten czas powinna była 
przed tą folenną funkcyą mieć mowę do Zakonnicza ro- 
zkazaniem oderwana była od tego zachwycenia. Powroci- 
mfzy fię dozmyfłow, mowę zaczeła do Zakonnic,pokazując 
&æäkon na kfztałct wyfokiey gory otoczoney w koło mo” 
<nym murem, przy ktorey Gorze wydawał fię wdźię- 
czney pagorek przybrany. w drzewa zielone, pełne kwie- 
cia y owocow: Na środku tego pagorka wyctryfkały 
cztery fontanny, iedna z wina, druga Z mleka, trzecia z 
oliwy, czwarta z balfamii, gdźie iedna pięknie przybra= 
na Panienka maiąc na głowie drogą koronę w prawey 
ręce cyrkiel, á wlewey trąbę, przechodziła fię trgbiąc o” 
koło owych przedźrwnych fontann, y wefołego pola. 
Tego dyfkurfu zaczętego, tak tłumaczyła część: wyfoka 
gora znaczy Bofką miłość, pagorek Zakon. «Drzewa z 
kwiatami y owocami Zakonnice z ich dobremi uczynkami 
Panienka ktora tam przechodźiła fię Swięte pofłufzeńftwo 
fontanna z wina gorącość ducha, fontanna z mleka Pa- 
nienftwo, ktore zawfze powinno fię konferwować w Za- 
konnicach. Fontanna z oliwy miłość ku blizniemu, fon- 
tanna z balfamu, umartwienie włafnych paflyi. Dla cze 
go z niewymowną gorliwością ducha ieła mowić doZa- 
konnic, zalecaigc im cwiczenie tych cnor; do ktorych ftan 
Lakonny y obowiązek Swiętych wotow ich obligował; 

Bbż po 
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po ktorey mowic, tak ona, 1ako tez y inne Zakonnice czy 
miły renowacye wotow nabożnie y z placzem, Żżapalone 
iey ftowy wiedząc dobrze otym, i} wtey mowie miały 
fobie daną naukę Ducha Świętego w zachwyceniu wy” 
rażoną ile że z wielką. gorliwością Ducha im to przepo- 
wiadała. I 

2, W drugim zachwyceniu chciał iey BOG po- 
kazać niebefpieczeńftwo, w ktorym fię nayduią dufze, 
ktore zaczynaią żyć dobrze, á potym wrociwfzy fię 4 
wnego grzechu, zoftawaią opufzczone. w (woich cien 
ściach, y cieniu Śmierci, á przeciwnym fpolobem |fzóe 
fliwy ftan cych, ktore albo nigdy nie grzefzą, albo gdy 
upadną ftaraią fię o powitanie, Ażeby ona ktora za o= 
fobliwfzą BOGA. lafkąsdo tych czas daleka była od grze- 
chu. dźiękowała (wemu Oblubteńcowi, 4 trwaiąć w fwo 
iey niewinności; przeftrzegła inne do chronienia MEU 


_ padku, y do poprawy upominaiąc ieżeliby w czym wy” 


kroczyły. Była ná cen czas w Chorze z innymi Zakon- 
nicami, gdźie z nienacka porwana w zachwycenie, maiąc 
oczy wlepione w Niebo, y twarz bardzo wefołą, wnetże 
z wolna poczeła fię miefzać. y na twarzy mienić, raz 
fmutną, drugi raz we(ołą, trwaiąc tak przez godźinę. 
Powrociwfzy fię do zmyfłow przez poftufzeńftwo fpytana 
coby fię było z nią dźiałó, odpowiedźiała z pokorą, y oczy 
ma fpufzczonemi do ziemi, iz iey 'Oblubieniec pokazał 
iey fchody czyli drabinę, ktora od ziemi dofiągała wyfo” 
kości Niebiefkiey, po ktorey wftępowało wiele dufz, nie 
ktore z nich iakeby mocne y.wfpaniałe, bez zadney fa- 
tygi fzły do gory; nie ktore tylko do połowy dochodź iły; 
4 inne 
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a inne ledwie co tylko kilka fchodow przeftapiły, fpada- 
ły naziemię, cam leżąc bez żadnego powfłania. Gdy 
Zakonnice ufłyfzały to widzenie, znowu fi iey pytałys 
ieżeli iey Pan raczył wytłumaczyć taiemnicę, na co gdy 
odpowiedźiała, iż iey oznaymił, poczęła daley mowić, 
Te dufze ktore aż do Nieba wftępowały fa te ktore ftużą 
BUGU od początku aż do końca, drugie ktore tylko de 
polowy dochodźiły, (ą te, ktore zaczynaią fłużyć BOGU 
ale popełniaiąc grzechy, zatrzymuią fię. Lecz potym 
pokuturąc z poprawą tycia, poftępuią daley w miłości 
Bofkiey aż do końca ich żywota. Oftatnie żaś, ktore!kil 
ka tylko przefzedfzy ftopniow,wnetże na ziemię padły bez 
powfłania, (3 te, ktore zaczynaią fłużyć EOGU, á po” 
tym wpadlzy w grzech utracaią fiły, y niepamiętaiąc 
na poprawę, żyią y umieraią w gniewie Bofkim. W i- 
dźenie to przepow iedźiane, iak było dla Zakonnic wiel- 
ką pobudka do nie uftławania w zaczętey dofkonałości dro 
dze, tak było wielką bo1aźnią dla oziębłych, ktore nie 
ma1ąc śmiałości w poftępowaniu do wyfokiey świątobliwo. 
ści ftopnia,w pierwfzym krokuzmordowane zoftaiąc,a upa 
dając wich dawne niedofkonaiości,leżą wbľocie grzechowym 
nie myfląc nigdy o powftaniu, y prowadząc niefzcęfliwig 
Zakónne życie, ktore wątpliwą fię śmiercią kończy. 

3,  Poftrzegły raz Zakonnice, iż ich Przełożona 
wielce była fmutna y ftrapiona nad zwyczay, A niewie- 
dząc o przyczynie tegó, dały znać Spowiednikowi otym 
4 zeby on maiąc Oycowikie o koło niey ftaranie; ią pocie: 
fzył. Kazał ią przed fię przywołać Spowiednik, y por 
znał fiufzny iey (mutek; ponieważ wiednym obiawieniu 

dał 
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dał iey póznać BOG, iak wiele złego ma dla fiebie, z nie 
Zakonnego fwych Oblubienie życia Widzenie rakie 
było. Była ona na modlitwie, gdźie z nienacka 'obaczy= 
"łafię bydź pofławioną w iednym bardzo wielkim Kla- 
fztorze Zakonnice, w pośrodku ktorego obaczyła ftrafzne- 
go czarta w poftaci Olbrzyma, ktoren trzymaiąc rozwi- 
niong czarną chorągiew -prowadźił za fobą wielkie m: no- 
ftwo fzatanow, niby żołnierzow tumultem za fobą idą- 
cych: tam tedy zebaczylá, iż dawfzy kommendę iedńemu 
Kapitanowi, iedni z nich pofzli czynić zafadzki we 
drzwiach Cel Zakonnych, inni we drzwiach Churowych 
inni obozem ftaneli na tym mieyfcu ktore ieft dla rekre- 
acyi,a1nni u Forty. ci fzatani ktorzy byli naznaczeni 
do Celi, tyfigcznymi fpefobami ftarali fię. abyim Zam 
konnice drzwi otworżyły, nie ktore tedy z wielką chę- 
cią im otwierały; y dyfzkurowały fobie z nimi, nie kto” 
re zaś niepozwalały. na ich prozby, á inne mocny im dą“ 
wały odpór, y zabraniały im w chodźić do Choru. K cto= 
re Zakonnice po Klafztorze chodźiły, biegali za niemi 
fzatani, fzepcąc im wiele rzeczy do ucha, ktore zaś (cho 
dźiły do Forty, przytmowali ich z wielkiemi ceremonia= 
mi, y affyftowali, z wielką uciechą. Widząc fługa: Bo- 
ża taką obrzydliwość Świątnicy Bofkicy, wielce fię zdzi- 
wila y pomiefzała, á ztąd naybardźiey że iey BOG na ten 
czas niewyiawił iey taiemnicy, Zaczym waiclce fmutna 
będąc, nie mogła fię ufpokoić, uważaiąc tryumf, y zwy- 
cięftwo fzatana, ktore miał z Oblubienic Chryftt lowych 
Lecz BOG maiąc policowanie nad nią, pociefzył ią 
fwoią przytomnością, y fam przez fię fwoimi ufty wy- 
tju- 
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tłumaczył iey to, co była widźiała w taiemnicy, Rzekł 
tedy do niey: W;działaśCorko na coteraz przyfzły klafftoryt 
zamiajł moiegoDomu-fię ftał y domami | zatań/ktemi; Zakonnice da... 
tą fie zwyciężać [moim nie przyiaciołom, bardziey fucbaią ich 
głofu, iak mego! ia ich motam przez.Regułę, przez oddalem 
nie fię od. świata, przez czytanie: Xiag. Święty b, przez po~ 
fufzeńfiwo, aony mechcą naktaniać ucha. Widžiataf te: 
Zakonnice, które gdy fiedziały fame m Celi na pierw| ze zawo 
łanie (zatańfkie otwierały im drzwi. Takie Jæ te ktore Przew: 
bywaią: w Celi ciałem, a myślą licgarą po świecie, myśląc 6 
świecie, albo cenfuruiąc rozkazy Przełożonych, albo. [prawy 
Sioftr; ktorym fie zdasciężkim bydź łagoane iarzmo Zakon- 
ności; inne idą do Choru, tyko dla cka, ktorych fZatani zaba 
wiaią prożnymi y. Znikomemi rzeczami. Małozaś reft tychy 
ktore widziała daiące od pór, y. nie pozwalające wiłępu (zata- 
nowi. Otoz: patrzay. Corko iak m: zle fłużą Zakonnice ty. te~ 
dy bądź czuyna, y: napomniy twoie Zakonnice. aby na to pamię: 
taty- Ufuchała. ona rozkazow fwego Oblubicńca, a na= 
ftępuigcey Niedźieli dała zgromadzeniu. naukę o po= 
kulach,. namieniaiąc niektore punkta tego widzenia: bo- 
lało to wielce fzatana, iż iego zafadzki. oczywiścię wy” 
lawione. były, czego fię mfzcząc.. począł ią wielce trapic: 
iedney: nocy. pokazał fię iey tak fzpetny, iź przed Spom 
wiednikiem wyznała,że nigdy go. tak fzpetnego przed tym 
nie widywała;, y. tak fię go byla zlękła, iż głośno krzyz. 
cząc a wzywaiąc na. pomoc. Matki. Bofkiey wszystka 
zmiefzana zoftała, przybiegły do niey dwie Sioftry, Kto- 
re fię Znalazły wfzyftkie drzące lecz: wkrotce poczeła. 
aż fię, 
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fie uspokaiać, albowiem z ftąpiwfzy do niey Matka Bofka 
okryła ią płafzczem fwoim mowiąc: aby fię niebała; á 
jeżeliby na potym miał kiedy fzatan na nie neftępować, 
sby natychmiaft mowila te fłowa: Quis ut DEUS? kto 
iako BOG? á bawiąc fię z nig, aż do famego ranka zo” 
ftawiła ią pelną wefołości. 

4. Drugie widzenie miała fługa Boża w podo- 
bney materyi o pokufach, y o niebefpieczeńftwie w kto- 
rym zoftaią te dufze, ktore nie odpędźaią ich rychło od 
fiebie. Będąc albowiem iednego poranku na modlitwie, 
widźiała fię bydź przeniefioną na iedno obfzerne pole; 
gdźie przechodźiła fię niezmierna iczba ludźi. Pokazał 
fie w pośrodku nich drapieżny lew, z ktorego pafzczeki 
wychodźiła bardzo cienka nic, ten krążąc w koło nich, 
iednym plątał nogi, innym ręce, innym fzyie, ktorzy lu- 
dźie ftyfząc fię bydź związanymi, wfzelkiey fiły zażywali 
dla ftargania tych więżow. Widząc Lew fię bydź zwy 
ciężonym, znowu zaczynał tymi niciami w koło krążyć, 
Ateofoby znowu targać. Lecz lew nieuftaigc w fwo- 
im przedfięwzięciń, ile razy widźiał ftargane fwoie fi- 
dła,cyle razy znowu ie odnawiał, aż na koniec tak ie w 
koło obwinoł y poplątał, iż wiele onych ofob tak było 
fplątanych, że iak ftatuy iakie były, bez, Żadnego zmy” 
fiu, y znaku Życia, w nie ktorych iednak zoftawało coś 
trochę władzy, albo w iedney ręce, albo wiedney no- 
dze, albo w głowie, ale bardzo ich mało zoftało, kto- 
reby miały wolną władzą, y były rozwiązane. Smuciła 
fię fuga Boża widząc owe ftworzenia tak powiązane;y 
profita Pana, aby iey oznaymił tę raiemnicę; 4% iey 
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BOG światłem wewnęwznym oznaymił, w ten fpofob, Te 
obfzerne pole znaczy wielki świat,-mnoftwo ludźi, cych 
wfzyftkich ktorzy na nim miefzkaią, Lew. znaczy czar- 
ta, ktoren krąży kufząc: Ci zaś ludźie ktorzy zoftali fie 
bez żadney władzy, fą ludźie małego ferca, ktorzy coś 
trochę dawfzy-na krotki czas odpor pokufom, na koniec 
tak fię daią zwyciężyć grzechom, ił w nich będąc zafta- 
rzali,wfzelką tracą nadźieię do fprzeciwienia fię,y umieraią 
wtymżie famym grzechu.Ci w ktorych cośtrochę zoftało włą 
dzy, 14 powtornie grzefzący, ktorzy upadaig y powftaią, y 
potym znowu upadaią, y ci także (4 w wielkim niebe- 
fpieczeńftwie,takieyże niefzczęfliwości y potępienia z pier 
wfzymi. Tych trochę co mieliwolną włśdze (3 ci, ktorzę”lu- 
bo kufzeni, umieią iednak unikać okazyi, y dać odpor 
zafadzkom lwa piekielnego: Zrozumiawfzy fługa Boża 
tę prawdę, zwfzelką gorącością ducha poczeła fię mo" 
dlić za grzefznikami, á żeby im BOG dodał mocy do ftar- 
gania tych więżow, ktoremi {4 przywiązani do grzechu, 


y do niebefpieczeńftwa biifkiego ich wiecznego potępienia 
czyniąc na to wiele dyfcyplin y oftrości. 


5,  Jefzcze ftrafliwfze widzenie miala fluga Boża 
Roku 1716 w dźień Swiętego Jozefa, ktorego dnia ten 
Swięty dał iey naukę o pyfze; wyniofłości, y miłości wła 
ney, á żeby ona widząc fzpetność tych grzechow, ftara- 
Ja fię o oddalenie onych od mieyfca tego ktore było 
Imieniem iego poświęcone. Go tylko przyisła Świętą 
Kommunia, pokazał fię iey Swięcy Patryarcha, ktoren 
kazał iey iść z fobą, za ktorym gdy fzła, przyprowadźił 
ią na ieden brzeg obfzerny,gdźie bylo wielce burzliwe mo~- 
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Gdemu zofobna grzechowi chce zadofyć liczynić; leczie 
nie zawfze pomyflnie iey przypada, ryczy iak wołswy- 
rzuca fwoi iad, a widząc iż wniwecz idą iey nadźieie 
wiiąc fię na kfztałr węża po ziemi, na koniec widi? 
wfzyftkie fwoie znifzczone wfpaniałości, honory y de* 
licye obrocone w fmrodliwe powietrze prożności y pluga* 
ftwa. Odważny piefek od ktorego fzczekania ucieka 
monftrum, ieft dufza fprawiedliwa, która prawdźiwych 
enot dźiełami, y gorątością fow nie tylko dalekie, ma 
od fiebie pychę, wyniolłość, y miłość włafną, ale ftara 
fię iefzcze oddalać one od fwoich bliźnich, W/ycłumaa 
czywfzy Święty to widzenie powiedźiał iey, aby o tym ia 
czyniła naukę, fwoim Sioftrom, dla unikania cych grze 
chow, á wypełnienia cnot onym przeciwnych, ażeby w 
tym domu, ktorego on był Patronem nigdy niepoftała py 
cha, wyniofłość, y miłość włafna, ktore fą trzy grzechy 
pfuiące iedność y miłość braterfką ruykuiące, y nifzczące 
Zakony. INaftępuigcey Niedźieli zgromadźiwfzy Za- 
konnice, mialá do nich mowę oprzerzeczonych grzechach 
lecz wiele za to dcićrpiała, albowiem teyże {amey nocy; 
rak ią był ciężko fzatan zbil, iż bez wiele dni miała zna, 
ki na fobie, A przybiegłfzy Zakonnice ktore fłyfzały 

głos bicia, znalazły 13 właśnie iakby blifką konania, 
ó  Widżenie ktore naftępuie miała ftuga Boża 

w iednym zachwyceniu w Wigilią Bożego Narodzenia 

w ktorym-trwała od pierwfzey godźiny w noc,aż do dźie 


| figtcy, gdźie Sicftry fłyfzały, 1Ł pod czas tego zachwyce” 
| nia częfłokroć mawiała; zaczafem tylko te ffowa: Ogrod, 
| poczekawfzy Zamek, daley troche lampy zapalone, potym 
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morze ZROWI owoce, iefzcze potym ludzie: częftokroć pe 
kazywała fię niby w zadumieniń właśnie gdyby wi- 
dźiała rzeczy przedźiwne, á częftokroć widziana byłą z 
wielką pilnością fłichaiąca, właśnie gdyby iey kto o rze- 
czach bardzo wielkich mowil: widząc tedy Zakonnice 


iż niepowracała fię do zmyfłow, przykażały iey powrocić . 


fig do fisbie, y. odprowadźili ią na łożko do Geli, 4 widząc 
iż wtym zachwyceniu zawfze mowiła niewyraznie; y zia- 
kiemfiś pomiefzaniem nie mogły zmiarkować iakieby mia 
14 widzenie, y coby znaczyło. Jakoż podobało fię rak 
BOGU, iż wkilku dniach potym zupełnie fię dowiedźiały, 
ponieważ fam BOG oznaymił iey o tym, iż iegowola by 
ła, aby tő oznaymiła Zakonnicom pod czas mowy Dacho- 
wney, niby oinney ofobte.  Młowiła tedy iż iedna ftu 
ga Boża widźtała w zachwyceniu wielkie bardzo zwier- 
ściadłó z wybornego y przezroczyftego krzyfztału, w kto- 
rym fię zapatrzywfzy ; obaczyła; w nim zamek  wymuro- 
„wany twardemi marmurami w kwadrat, ftoiący na trzech 
mocnych kolumnach, z ktorych na każdey odmienna by- 
ła litera, na pierwlzey była litera T. na drugiey litera A. 
na trzeciey litera V. Obywatele tego zamku byli piękne 
go weyzrzenia, y twarzy wefołey y miley, wfzyfcy za ro- 
wno robiąc. Z tak wielką żaś wefołością y ukontento- 
waniem, iż nic innego od nich niebyło fłychać, tylko 
wefole pienia y głofy. Gdy fługa Boża tym fię rzeczom 
przypatrowała, obaczyła, iż w wiednym - momencie ow 
zamek obrocił fię w płomień, ktoren pówoli do kupy 
fis (chodząc, uczynił figurę ogniftego ięzyka, potym ow 
ognifty ięzyk obrocił fię w miecz obofieczny, miecz o- 
brocił fię w gwiazdę, ga w fłońce,4 fłofice w obłok dzdzyg 
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fty. Jefzcze tu nie koniec cych dźiwow; albowiem zawoła- 
na od fwego Oblubieńca,aby iefzcze przypatrywała fie w 
zwierściedle;óbaczyła l ow zamek obrocił fię w morze nie 
fioney, ale ffodkisy wody,po niedługim czafie owa woda o - 
brociła fię w krew,y znowu w wodę krzyfztałową, ale tak 
gorzką, iż gdy ią fluga Boża fkofztowała, napelniła gorz= 
kością iey ferce. Gdy trwała w tey gorzkości obaczyła iż 
morze przemieniło fię w obfzerny y piękny ogrod,w drzewa 
obciążone fłodkiemi owocami; iako kofztowałą gorzkości 
owey wody,rak też woni owych kwiatow,y fiodyczy fkofzto 
wała fruktows Zawołana znowu patrzac fię we Zwier- 
ściadło, obaczyła otwarty iakoby w perfpektywe zamek, 
á widząc go wfzyftek wewnątrz; obaczyła tam wiele kt 
tytarzow, między ktoremi był ieden naywiękfzy y nay- 
wipanialfzy od innych, w pośrodků ktorego wifia! świ. 
tny y pięknie przybrany w lampy, lichtarz, 4 pod nim 
ftal ftolik z przedniego bardzo marmuru, okrągłey fi- 
gury, na ktorym leżała Xięga otwarta,“ pifana złotemi 
charakterami. Po fkończonym tym widzeniu wźioł Pan 
za rękę fwoię fługę, y prowadźił ią drogą ścifłą, y oftrą, 
na końcu ktorey był zamek zraynowany, wymurowany 
z czarnych kamieni y fzpetnych, bardzo fniutny y ciemny 
bez drzwi, y czdoby, pełen błota y brzytkóści. Na towi 
dzenie ftuga Boża wielce fię zmiefzała; lecz iey Oblubie* 
niec pociefzył lą wytłumaczeniem onych taiemnicdwoch 
Łamkow. Mowił iey tedy: Pierwfzy zamek ieft 
wyobrażeniem dufz fprawiedliwych, ktore f3 dobrze u~ 
gruntowane na trzech cnotach, wyrażonych trzema ko= 
lumnami, pierwfza naznaczona literą F. znaczy Timos 
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rem Sanctum, boiaźń Swiętą, ktora ieft fundamentem wfzy* 
ftkiego budowania Duchownego. Druga kolumna na- 
znaczona literą A. znaczy Amorem, miłość, ktora zawfze 
złączona ieft zboiaznią, á że boiazń y miłość niepowinny 
fię odłączać od. pokory; żeby tym lepiey dufza była u- 
gruntowana; dla rego trzecia kolumna naznaczona ieft 
literą U. Umilia to ieft pokora; marmury z ktorych ieft 
wyftawiony ow zamek, ieft moc dźił świątobliwych, á że 
te dufze wfzyftkiefprawy (woie czynią z miłością, czynią 
także wefołoa żiodnAcIGnA z Świętą miłością, przemienia 
ia fię potym w płomień dla gorącości, ktorą fię zapalaią, 
y chciałyby fwoim gorącym pragnieniem wfzyftek ogar- 
nać świat, yfwemi ftowy wizyftkie przeniknąć ferca, 
pragnąc mieć ognifty ięzyk, ktorenby mogł bydź obo” 
fiecznym mieczem, dla oddźielenia ich od grzechow, yod 
miłości rzeczy ziemfkich. Przemieniaią fię potym w 
gwiazdę, dla oświecenia fwemi dobremi przykładami, 
tych ktorzy żyią w ciemney nocy tego Świata; a potym 
w fłofice, dla rozpałenia „lodowatych {erc -y oświece- 
nia fwoim świadem umyfły przycmione miłośnikow 
świata. _Obracaią fię na oftatek w obłok dzdzyfty, aby 
opłakiwały grzechy ludu Chrześciańkiego, y pobudzały 
{wemi łzami BOGA do miłofierdźia, A zatwardźiałych 
grzefznikow do pokuty. Zamek odmieniony w morze wo 
dy fłodkiecy, znaczy fłtódyczy DuchoWne,ktorych zażywa” 
14 dufze fprawiedliwe wśrzod nieftateczności świata tego. 
„£e zaś potym ta woda odmienia fię w krew, to pócho” 
dźi zoftrości pokuty ktore czynią w śrzod fłodyczy ducha. 
Woda potym gorzka Ktoreyieś fkofztowała ( śą do 

WO- 
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fwóiey fługi ) fą wewnętrzne ofchłości, choroby; prze” 
fladowania, y inne gorzkości, ktoremi -fię probui3 te 
dufze, á żeby zawfze tym bardźiey fię polerowały, y ro- 
fiy w miłości wśrodku  utrapienia. Kwiaty y Owoce, 
kcoreś kofztowała (3 odor dobrych ptrzykładow, ktore 
fwoią wonnością pociągaią innych do nafladowania, A 0. 
woce fą ich heroiczne fprawy, ktoremi wielce f3 przýie= 
mne fwemu Oblubieńcowi. Wewnętrzne widzenie zam 
ku rozdźielonego na rożne kurytarze; (gą rożne drogi, 
ktore prowadzą do dofkonałości; a że droga. przez cier= 
pliwość nayoblzernieyfza, dla tego wifi nad nią lichtarz 
zapalony, ktoren znaczy moią ofobliwą przytomność y 
affyftencyą tym dufzom, ktore czyftego ferca ftateczne, 
nakfztałt owego marmurowego ftolika, prowadzą. -bieg 
{woiego życia według Swiçtey Ewangeliey prawa figiro 
wanego przez tę Xięgę napifang złotemi literami. Dru 
gi zaś zamek z ruynowany y pełen obrzydliwości y plu= 
gaftwa, ieft dufza grzefznika. Rzekła na ten czas ftuga 
Boża: Ach Panie wywroómy go zgruntu na ziemie; co gdy 
wymowiła Przełożona, fkeńczyła dyfkurs, y porwana ieft 
wzachwycenie nie mogąc więcey mowić; zaczym po- 

wrocona do zmyfłow mocą poffufzeńftwa, zaprowadzona 
ieft do Celi, á Zakonnice wielce iiciefzone zoftały z nan” 

ki odebraney przez oznaymienie owego przedźiwnego wi- 
dzenia od innych niezrozumianego; w nocy Bożego Na.. 


rodzenia. "Takim fpofobem BOG dawał nauki tey ‘do~ 


brey Przyłożoney, aby ią uczynił inftrumentem fkuteu 
cznym do otrzymania dolkonąłości ducha w (woich Zas 
Konnicach.. 


RO, 
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RRO Z D/Z DAEL XXXIV 
Składa z fiebie urzad Przełożeńfiwa, lecz Znowu  obebrana 
Przełożoną przyimuie ten urząd Z Bofkiego rozkazu 
j oimnych potwierdzeniach, aż do ojłatniey 
qmoiey choroby. 

L Miefiącu Czerwcu Roku 1707 to ieft trzema 
wprzod Miefiącami nim fkoñczyła czas fwe. 
go Przełożeńftwa, zgromadźiła fluga Boża 

Zakonnice, A maiąc do nich przemowę fzczerze y z por 

korą przepralzała ie wfzyfkkie, iż bez ten` czas [we 


go urzędu dała im z fiebie zły przykład, y oraz zle dy- 


fponowała intratą Klafztoraą, ktora nic innego nie a 
tylko dźiedźićtwem Ghryftujowym, y żywnością iego O” 
blubienic. Zaczym fkladaiąc w ich ręce urząd, profiła 
ich z płaczem,aby fobie obierały innę; ktoraby poprawiła 
iey defekta, A oraz profiły Pana za nią, aby iey użyczył 
czafu w zamknięciu: fwoiey Celi opłakiwać popełnione 
grzechy.  Sluchały owe dobre Zakonnice z wiel- 
kim żalem fwych ferc,pokorney mowy fwoiey Macka, 
lecz zamiaft tego coby były pozwoliły na iey proźby, 
zgodźiły fię na to wfzyftkie, niciey otym ia tb gaci 
iąc żeby pifać do Rzymu y profić o pozwolenie R. 

dzenia iey powtornie na Przełożenftwo, ąda <U- 
tkiem tego doznały, iak wielki pożytek Ad iey 
rządy» nie tylko co dodoczelnego» aley co sec i 
go dobri Klafztoru. Miarkuiąc fzatan wie a „Akk 
ktorąby ponofił, gdyby fługa Boża na PAR o y 

ła potwierdzona, począł miefzać umyfł p onnicom, 
reprezentuiąc im, wfzyftko to co Sk zak je 
rzędu, była to rzecz iakby zginiona, p iza 
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wfzyftko czyniła dla oka, aby była tylk6 fzanowana y 
chwalona od Zakonnic; y ieżeliby Zakonnice miały fię 
rezolwować na potwierdzenie iey Przełożefńiftwa, niepo- 
winnaby go żadnym fpolobem prżyimować, ponieważ 
oczywifte ztąd pokazywało fię niebefpieczeńftwo iey po- 
tępienia, dla wielkich y uftawicznych grzechow, ktore 
popełniała prowadząc ten urząd, y że mało iey było po- 
mogło prowadźić inne na drogę zbawienia, A fama že. 
by fzła gościńcem zatracenia. Teyinne powierzcho* 
wne apprehenfye tak iey trapiły Ducha, iż ani we dnie, 
ani w nocy nie mogła fobie znaleść odpoczynku. W zdy 
chania,łzy, y twarz zafmucona z niezwyczayney melan= 
cholii były Zakonnicom, oczywiftemi znakami iey we- 
wnętrzney alteracyi. ały znać otym Spowiednikowi 
aby i3 w tym utrapieniu pociefzył; przywołał ią do fie- 
bie dobry Ociec, y chciał aby mu oznaymiła o okazyi 
tego fmutku; ona wnetże z wielką fzczerością powiedźia” 
ła, iż gorzkość ponofiła dla wyftępkow. popełnionych 
pód czas {wego urzędu, y dla boiaźni, obawiaiąc fię aby 
nie była potępioną, ieżeliby powtore miała przyiąc urząd 
Przełożeńftwa z wielką krzywdą dufzy fwoiey, y zhiebe- 
fpieczeńftwęm potępienia. Z wielką pracą ftarał fię roz- 
ftropny Spowiednik odwieść ią od tego, y wylawić fidia 
piekielnego nieprzyjaciela, kcoren pod pokrywką iey do* 
fkonałości, y niby dla ochrony iey niebefpieczeńftwa w 
ktore częftokroć wpadaią ofoby rządzące dulzami, chciał 
wprowadzić ią w przeftępftwo rozkazow Świętego Pofiu" 
fzeńftwa, y oddalić od woli Bolkiey. - Zaczym mowil iey 
aby w tym byłą wielce oftrożna, żeby nie nakłaniała v= 
Di fzu 
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(zu zwódficielewi, ale y owfzem ferce fwoie miała do 


wfzyftkiego gotowe. Czekaiąc bez żadnego do ktorey 


ftrony nakłonienia, cokolwiekby BOG o niey poftano- 
wile í 

2. Te fłowa Spowiednika na krotki czas ufpokoiły 
iey fiurbowany umyfl; gdy jednak częfto gęfto ponawia- 
ły fig w niey te przelzłe wącpliwości; BOG Wfzechmo 
gący raczył iey oznaymić w iednym zachwyceniu (woię 
wolą, W dźieńi Świętey Anny w wieczor, była z inne- 
mi Zakonnicami ha rekreacyi w ogrodźić gdźie znie- 
nacka porwana w zachwycenie; a podniożłzy fig na kilka 
piędźi od ziemi, odpowiadała właśnie gdyby ią kto wo 
łał gofem poważnym mowiąc: Ad fun Domine. Iefiem 
Pante. Zamilkły wfzyftkie Sioftry wnetrze na ten czas; 
chcąc fłucheć coby mowila wtym zachwyceniu. lecz nic 
innego nieftyfzały, aż po dwoch godźinach gdy rzewno 
ięła płakać łzy wylewaiąć, te tylko wyrzekła towa: O 
dilecte mi [pon[e wolo te Jotiare ad amplećtendam crucem. O 
ukochany moy Oblubieńcze chcę ci dopomoc w nef zenu krzyża, 
Y rufzywfzy fię nie co właśnie gdyby podkładała ra- 
miona pod iaki wielki ciężar, trwała przez długi czas 
klęcząca, ftowa żadnego nie mowiąc; á że ią widźiały na 
cen czas bardzo cierpiąca, mocą pofiufzeńftwa powroconą 
do zmyfow, odprowadźiły do Celi. Na zaiutrz ` rano 
przykazał iey Spowiednik, aby mu oznaymiła, coby fię 
z nią dnia wczorayfzego w wieczor dźiało, na co mu O- 
ma odpowiedźiała; rż gdy była w pośrzod Zakonnice z 
onemi tozmawiaiąc, ufłyfzała glos fwego Oblubiefica kto 


rea ią wolał, y Ze ną tem czas pokazał fię iey wfzyftek 
zranio” 
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zraniony, ciężki bardzo krzyż na ramionach trzymaiąc, 
wyrzucaijąc iey na oczy UKor, iż miechciała iego krzyża 
dźwigać, ktoren zdiąwfzy z fwoich ramion, wiożył go na 
iey ramiona, grożąc furowym karaniem;ieżeliby niechcia- 
ła peyia: Bofkiey nad fobą dyipozycyi, co wyrzekfzy 
zniknol. Z tym wfzyftkim fzatan niepoprzeft.4 drę- 
czyć 13, zwyczaynemi powątpliwościami iey potępienia, 
gdyby przyięła Przełożeńftwo; zaczym profiła za ftbą 
Zakonnice, aby i4 niewprowadźały w to niebefpieczefiftwe 
ale żeby fobie obrały infzą, 

3- Przyfzedł dźień w Niebowzięcia Matki Bofkiey 
ktorego dnia powinna bylą ona iako Przelożona wprzod 


-iść do Swiętey Kommunii, y ledwie co tylko przyftąpiła, 


poczeła wfzyftka drzeć, rak bardzo, iz wfzyftkie Zakon- 
nice zlękły fię, Potym przeftrafzonym y boiazliwym 
głofem poczeła wołać; Abfconde me à vultu ire tua, Za 
fiofń mnie od twarzy gniewu twego. Kapłan ktory ftal 
trzymaiąc Hoftyz dla A iey Kommunii widząc rzecz 
niezwyczayną zdumiały niewiedźiał {am coby miał czynić, 
aż na koniec mocą pofłufzeńftwa kazał iey tym czafem 
od tego poprzefłać, aby mogła przyiąc Nayświęrfzy Sa- 
krament. Lecz co tylko powrociła fię na fwoie mieyfce 
tak wielkie ig wzieło drzenie, 14 wfzyftkie rozumiały, że 
na ten czas miała konać.  W/fzedł Spowiednik potym dla 
widzenia iey, a widząc iż ten paroxyzm niepochodźił od 
ftabości iakiey naturainey,ale była rzecz nadprzyrodzo” 
na, kazawfzy odeyść Zakonnicom rozkazaniem przywno 
cil ią do zmyfłow, y przykazał aby oznaymiła coby fię z 
nią dźiało. Poklęknawfzy tedy u nog Spowiednika, rze- 
Ddz kła: 
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"pla, iŁ w tem właśnie czas gdy przyftępowała dą Kom- 
manii, obaczyła światłość bardzo ftrafzną, w pośrzodku 
krorey fiedźiał Jezus, maiąc twarz zagniewanego Sędźie 
go; że fię zdawał famym Ipoyzrzeniem one znifzczać, 
ktoren zgromiw(zy ią za upor,ż niechciała ponofić krzyża 
ktoren był dla niey zgotowany,iłe gdy on dla iey. miłości 
chciał ponofić boleśnieyłzy y ciężfzy krzyż nad ley; po- 
wiedźiał iey to, iż ieżeliby w tym trwała fwoim uporze, 
tedyby była karana według miary {wego wyftępka. Na 
tychmiaft Spowiednik aby ią był tym bardźiey upokorzył 
/przykazał, aby pofzła do Żakonnic wfzyftkich, y prze- 
prafzała ich za fzkodę, którą w dufzach onych, uczyniła 
przez lar trzy (wego Przełożeńiftwa, y oraz aby ich pro- 
fila o modlitwy za fobą, aby BOG odpuścił iey grzechy, 
ofiaruigc fig bydź pofłufzną do wypełnienia woli Bo- 
fkicy. 
4.  Odcegoakcii heroicznego pokory y pofłufzeń- 
ftwa, wziął (zatan okazyą znowu ią kufić, iakby przez te 
ofiarowanie fię wypełnienia woli Bofkiey przymufzała 
y pobudzała Zakonnice, aby ią potwierdźiły na Przełożeń 
ftwie; zatym aby była wyrugowała z ich umyfłow tę Wj- 
tpliwą pretenfyg, zdało fię iey aby przez wlzelką {ilẹ za” 
braniała {wego potwierdzenia. Więc gdy nocy iedncy 
rozwaiała te fwoie nowe trudności, oto w iednym mo“ 
mencie rak wielkie ig zdięły boleści, y fzaleńftwa,iż nie 
mogła nawet ścierpieć gdy fię iey kcora dotkneła z 
Zakonnic, co tey fłużyły. Przyzwano Spowiednika, aby 
ią mogł iakim fpofobem ratować, ilemożna było; lecz 
choć fię i3 o co pytano, nic innego nieodpowiadała, tylko 
te 
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te ftowa; Oyczeia niewiem gdzie iefłem. Naradźili fię pe 
fłać do Vftuni, y (prowadźić Doktora Serio, iey Qyca; a- 
by mogł fwoią lekarfką nauką dać iey pomoc. Lecz za 
przybyciem iego, lubo wizelkiey, pilności y ftarania przy 
kladał, miarkuiąc poniey, rzekł doSpowiednika.y do Za- 
konnic, iż zadnego lekarftwa nieznaydował na te iey bo: 
leści, Pięć nocy, y pięć dni całe trwała w tych boleściach 
fluga Boża. Lecz widząc Spowiednik, iż nie fpodźianie 
po piącym dniu przyfzła do zdrowia; chciał fię, dowie* 
dźieć od niey o okazyi onych boleści, ktore ią Z tak wiel= 
ką męką trapiły: ktoremu ona odpowiedźiała; iż gdy od 
(zatana przez całą noc cierpiała pokufę, żeby była nies 
przyjmowała Przełożeńftwa, w śrzod wątpliwości tege 
interefiu zoftaiąc, na dedniem pokazał fię iey Oblubieniec 
z twatzą zagniewaną, mowiąc do niey, iż ponieważ nie- 


chciała zakończyć ten {woy upor y zawikłanie, zdaiąc fię 


we wizyftkim na iego Bofką wolą, chciał aby zoftała bez 
ferca,y wnerże uczuła wydartez pierfi (woich ferce, tak zaś 
fię w nicy zacmiły wfzyfłkie mocy, y fily dufzy iey, iż 
fama niewiedźiała, gdźie na ten czas była, tylko to iedne 
czuła, że ciało iey było ogarnione. w każdey części od 
niezńośnych boleści. Rano zaś fzoftego dnia, raczyła 
ią odwiedźić Nayświętfza Matka Bofka, zfwoim Bofkim 
Synem; y powiedźiała iey; iż, dla fzczegulney ktorą mia- 
ła o niey opieki, przebłagała (wego Syna; ztą kondycyg, 
żeby na potym  niefłuchala podufzczenia fzatańfkiego 
ale we wfzyftkim pofiu(zna była iego Bofkiey woli, po- 
tym obróciwfzy fię do Syna, poczeła go profić aby. tey 
wrocil ferce; iakoż podobało fię Panu wyfłuchać proźby 
__ fwo- 
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_fwoiey Matki, z tym dokładem, aby ffowa fobie danego 
dotrzymała, y natychmiaft uczula w tobie ferce, y wol 
mą zoftała od boleści, ktora do tego czafii trapiła iey 
ciało.  Slyfząc to Spowiednik, począł iey mowić, aby by 
ła ftateczna w dotrzymaniu obietnicy uczynioney Matce 
Bofkiey, y nieoddałała fię w naymnieyfzym punkcie od 
Bvikiey dyfbozycyi około iey dufży. 

5. Tym czafem naftąpilo Święto Podwyżfzenia 
Krzyża Świętego, ktorego dnia według zwyczaiu czynić 
fię zwykla renowacya wotow. Gdy tedy fługa Boża czy 
niła tę Ceremonig, porwana w zachwycenie, przez wiel- 
ką file, ledwie fkoficzyła ten akt, ale w oddaleniu od zmy 
fłow,gdźie przy obecności wfzyftkich z wielką pokorą 
powtarzała te fłowa: Domine fi populo tuo fum necz[Jaria 
non recufo laborem. fiat voluntas zma. Panie ieżeli ludowi 
twemu ieftem potrzebna, niewymawiam fię z pracy niech 
fie ftanie wola twoia. Ulciefzyły-fię wielce Zikonnice 
ftylząc, 1ż fługa Boża ofiarowała fię BOGU, nofić znowu 
krzyż Przełożeńftwa, y pełnić wolą Bofką. Zaczym o- 
fmego dnia Pazdźiernika dali znać Officyałowi, aby chciał 
bydź przytomnym w zgromadzeniu dla obrania nowey 
Przelożoney. _Zgromadźiły fię tedy Zakonnice do dania 
wotow, ktore gdy Officia? odebrał, przykazał aby tym 
czafem pofzły wfzyftkie do Oratorium y tam modliły fię 
u nog Krucyfixa, aby fłaneła dobra Przelożona według 
ferca Bofkiego. Po przerachowaniu wotow, pofta? Ofi- 
ciał dwie Zakonnice po W ielebną Markę, ktorą znala- 
zły wżymaiącą Krucyfix z wielkim Jez wylaniem. Gdy 
tedy fianeła przed Ofidialem, przykazał iey g mocy 

Świę- 
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Świętego pofłufzeńftwa, á żeby znowu przyieła urząd 
Przełożeńftwa, pcnieważ ta była wola Bofka oznaymio- 
na mu przez iednoftayne wota, wfzyftkich Zakonnic; na 
co ona poklęknąwfzy zezwoliła bez żadney wymowki, 
profząc go ó pomoc w modlitwach, y w iego aflyftencyi, 
dla wykonania fwoiey powinności. Z tego Aktu Świę- 
tego poftufzeńftwa wielce fię zbudowali, Officiał y Za 
konnice, wiedząc dobrze otym, iako fluga Boża unikała 
zezwolenia na ten urząd, 

6. _ Poftrzegł Spowiednik, iż fługa Boża wielką tru 
dność miala w rządzeniń Klafztoru, zaczym gdy iut koń- 
czyła trzecie Triennium {wego Przełożeńftwa, profił Za- 
konnic, aby ig od tego uwolniły ciężaru: lecz ona zwa- 
Żaiąc dobro pofpolite Klafztoru, ktore bardźiey powin- 
no fię uważać nizeli prywatne, zamiaft zadofyć uczynie= 
nia iey pragnieniu, napifały do Rzymu, y otrzymały po- 
zwolenie na potwierdzenie tegoż famego znowu urzędu. 
Dowiedźiawfzy fię o tym Spowiednik naprzod żalił fię za 
to na Zakonnice, á potym do fiebie przywoławfzy Prze- 
oryfze; przykazał iey, iż eżeliby na przyfzłym zgroma= 
dźeniu chciały ią Zakonnice potwierdzać, aby tegonie 
przyjmowała, przydaiąciey y to, iż dła otrzymania łafki 
uwolnienia od tego ciężkiego urzędu, aby fobie obrała 
za Patrona Świętego Francitzka de Paula, na ktorą inten- 
cyą aby obferwowała do tego Swiętego Piątki. Z wiel- 
ką wdźięcznością podźiękowała Spowiednikowi dobra 
Przełożona za iego ftaranie okolo fwego pokoiu; y wnet 
że z wielkim nabożeńftwem zaczęła naznaczone nabożeń 
ftwo. Lecz iako rożne fą uwagi ludzkie od AAA 
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fkich,takprzez tegoż famego Świętego Francifzka de Paula, 
BOG oznaymił fłudze fwoiey, iż ta iego była wola, aby 
znowu potwierdzona była na Przełożefiftwie. Drugiego 
redy Piątku co tylko przyieła- Kommunia, wnetże pofzła 
do Celi dla odprawienia zwyczaynego nabożeńftwa po 
Kommunii, ktore zwykła była odprawiać bez trzy go- 
dźinys Lecz tegoż ranku poftrzegły, 17% po krotkim cza- 
fie wyfzła z Celi iuż zachwycona będąc, w cakiey właś nie 
pofturze, gdyby od kogo była zarękę prowadzona. Za- 
konnice te dwie, kore miały rozkazanie od Przełożonych 
dla notowania iey fpraw pofzły zanią+y widźiały:iż wreyże 
famey polftarze cały przefzła Klafztor, gdźie przyfzedł- 
fzy nadolny kurytarz, ftaneła przed iednemi drzwia” 
miiakby zadumiała mowiąc: Aza coż moie dobre! ieden 
fmok2 nic Z tego nie będzie, poftępuiąc potym ku gościn- 


ney izbie, z tak wielką boiaźnią (zła, że fię zdało, gdyby ` 


po brzegu famym rzeki iakiey chodźilá mowiąc: Sici 
moie dobro! za coż, ie nieftargafz? fłargay one, y zatrzyma” 
wizy fię trochę natym mieyfcu, pofzła potym ku Chu- 
rowi, gdźie przyklęknąwfzy, tak mowiła: Dla mnie rozé? 
a Za coz to, y zabawiwfzy fię cam trochę, włafnie gdyby 
ftuchała iakiey ofoby peważney, ktora z nią dyfzkurowa 
ła, więc niby -iey odpowiadaiąc rzekła: Będę dźwiga 
ła krzyż, ale Z tnwią pomocą, nim iednak odemnie odejdziefz 
Francifzku, ucałuię twoie nogi. Y nakloniwfzy fię ku 
ziemi tak bez nie iaki czas trwała, zawołana przez po- 
fufzeńftwo, powraciwfzy fię do zmyfiow pofzła do Celi. 
Dowiedźiawfzy fię o tym Spowiednik od Zakonnic, przy- 
zwał iey przed fiebie, dla oznaymienia tego, co fię iz nią 
ftało, 
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ftało. Naco ona fzczerze odpowiedziała: iż iey dał fie 
widźieć Swięty Francifżek de Paula w ten czas, gdy po 
Kommunii profiła go, o otrzymanie łafki uwolnienia od 
ciężaru Przełożeńftwa, według rozkazu fobie danego, iże 
Święty wziąwfzy ią Za rękę, prowadźił ią w koło po*ca- 
łym Kilafztorze, W 'ytlumaczyw(zy iey wiele defektow 
drobnych, ktore w Łakonnych Domach zwykły fię po- 
pełniać, ktore to defekta gdyby ona dla fwego pokoi 
nieprzyieła rządow nad owymi dufzami, uroftyby powoli 
y dofzły do grzechow tak wielkich, iak ow {mok ktorego 
iey na ten czas pokazał, a potym ią poprowadził dó izby 
gościnney, gdźie widźiała głęboką y byftrą rzekę, w kto- 
rey czart wiele porozftawiał ficci, fpodźiewaiąc fię za in- 
{zey Przelożoney rządem, wielkiego połowu: na ofta- 
tek przyfzła do Choru, gdźie iey Święty pokazał krzefło 
przybrane wielo rożami, y przytym rzekł: iż ieżeliby 
chciała kofzrować fłodkości owych roż,potrzeba, aby zno 
wu fzła pocierniach iey przykrego Przelożeńftwa, á o- 
śmieliwfzy ią do znofzenia tey przykrości, odfzedi; U- 
pewniony Spowiednik o woli Bofkiey, także y on doda- 
wał iey ferca do przyjęcia. A oznaymiwfzy otym Za- 
konnicom oftatniego dnia Września Roku 1710 była po 
twierdzona trzeci raz na Przełożefńftwie. i 

KVO DATI AE XXXV: 
O innych rzeczach cudownych, ktore przypadał y Wielebney 
Matce w nafte putacycb  potmierdzeniach na 
Prze łożcńfimwie. 
I, Ww Dźień Podwyżfzenia Świętego Krzyża Roku 
1713, odprawiwfzy W ielebna Matka zwyczay 
Ec ną 
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ną renowacyą: wotow;. przeprafzała wfzyftkie: Zakonni” 
ce. za; zgorlzenie;, ktore'im dała: pod czas fwego Przelo- 
żeńftwa,. napominaiąc ich, żeby ;zalecały. BOGU. naftę: 
puiącą Elekcyg,, ponieważ. ona ofmego dnia naftępuiące- 
go. Pazdziernika miała. kończyć fwoie: Triennium, y o- 
raz. z głęboką: pokorą wfzyftkich: całowała nogi, rozu- 
mieiąc, iż ta. miała bydź iey; oftatnia publiczna. funkcya 
ktorą; odprawiała: na tym urzędźie.. Zakonnice fłyfząc 
tę nowinę;. ktore, iuz były przedtym:. iefzcze otrzymały 
z Rzymu: pozwolenie na iey, potwierdzenie,, oczekiwały 


czafu tylko: fpofobnego: dla wypełnienia fwego umy-. 


fłu.. Gdy- tedy; W ielebna. Macka: w nadziei zoftawa- 
ła złożenia z fiebie (wego Przełożeńftwa, -á Zakonnice w 
fłateczności iey potwierdzęnia; naftąpiło. Święto Święce- 
"go. Michała Archaniol4, w ktoren. dźief. BOG oczywi- 


ftym: znakiem: oznaymi fwoię wolą, aby zrowu prowa-- 


dźiła urząd Przelożeńftwa. nad owym. zgromadzeniem. 
Wyfzła. Wielebna. Macka z Celi dla przyięcia Swięrey 
Kommunii,. w takiey, właśnie poftaci iak. gdyby za rękę 
była prowadzona od iakiey bardzo znaczpey ofoby. Po- 
waga, (kromność. w geftach,, pofłępowanie w krokach, 
pokorna .y zufżanowaniem układność, z ktorą fzła, bylą 


oczywiftym dla Zakonnice dowodem, że byłą zachwyconą.. 
Zaczymz: wielką: pilnością Zakonnice naznaczone po“: 
czeły iey (prawy uważać, Po Kommunii powrociła fię: 


do Celi, w.takiey .famey Figurze, a zbliżywfzy fię ku 
drzwiom uczyniła znak niby profząc iakie ofoby opier 
wfze: weyście do Celi; ktorym iakby wzbraniaiąc fię w 


przod wniść, rzekła;. Wnide razem. zwam, a poklękną-: 


wfzy;, 
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‘wlzy, kolanami po ziemi fzłą aż do śrzod Celi, gdźie 
glęboką uczyniła adoracyą, á odchyliwfzy ŚSztaplerza 


fkazuiąc na fwoie ferce, rzekła: Tabernaculum Dei: przy 


bytek Bofki, Y trochę zatrzymawfzy fię rzekła: Krzyz 
dla mnie ftodki y miły, a potym właśnie gdyby odpowia- 
dala wyzywaiącemu ma „poiedynek, rzekła: J4 wezmę 
miecz, ale iak będę fie bita? naucz mnie, A w ftawfzy na no 
gi pokazowała znaki niby poiedynkuiąc zkim, y mowiła 
Michale Arcbaniele ty iefteś mocny, A to mowiąc padła na 
ziemię, y ufłyfzała bol wielki, a przycifkaiąc bok'ręką z 
tey ftrony od ferca, wołała głośno: «Podnieś mnie, bo ia 
więcey £ tobą niechce fię bic; ale yow/zem naucz mnie. A. 
zatrzymawizy fię trochę poczeła mowić: O iak piekne 
goiedynki! rożne fa, yty rożnie poiedynkuiefz, ata tak mam 
czynić? nieumiem ich odprawiać, “O iak piękny poiedjnck u= 
czynku dofkonałego! z wiarą wierność: Drugi czyftość Zimi- 
łością, trzeci trudny, Ach moie dobro! miłość udziela fie bli- 
zniemu przez napomnienic, naukę, popramę ułomności „y opomia= 
danie twsgoflowa. Potym trochę żamilkfzży rzekła: ` Po- 
żedynek roftropności trudny, ale z tobą w[zyfiko mogę, 

2. Co .tylko fkofczyla fłowa te, iela gorzko pła- 
kać, y trwała w tym płaczu przez pułgodźiny, A potym 
zewnętrznym impetem wyfzła z Celi, mowiąc. Z poie- 
dynku, ńa' poiedynek, ma mody. X wlaśnie ' gdyby fię 
znaydowała w burzliwych nawałnościach widźiana była 
od /Zakonnic, iakby z impetem'z iedńey y z drugiey ftro- 
ny odbita, roięcząe, to głośno wółaiąc, czafem* przy= 
padaiąc cwarzą dościany, czafem wżad  odlkakuiąc, to 
przypadaiąc ku ziemi, y takby płynąc, to uciekdigc, wła+ 

e2 snie 
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śnie gdyby ią kto gonił: chciała fię ukryć, ale nie mo= 
glá, chciała mowić; ale miała związany ięzyk,- biegała 
wkoło y iakby rozwiązywała fię, pokazowała znaki boia= 
zni, firachu, y boleści.. Zakonnice zaftrafzone widząc ią. 
w takich mękach, á boiąc fię aby w nich niefkończyła fwe-. 
go życia, wprowadźiły Spowiednika,ktoren widząc ią w 
tak firafznym zamiefzaniu, chciał ią przytrzymać, lecz. 
ani on, choć że wfzyftką filą. ftarał fię o to, ani Za- 
konnice mogły utrzymać ig, Namyśllił fię przykazać iey 
aby powiedźiała: o przyczynie tych mąk, lecz ona dała mu: 
znak Że miała mowę zamkńiętą; na coSpowiednik odpo” 
wiedźiał:: Gdy nie możefż mówić, pokaź mr znak ręką iak. 
dlugo te boleści cierpieć będźiefz.. Y wnecie rękę od. 
gory podniofła, trzema: palcami znak daiąc: Spowiednik 
na to; pewnie lat trzy rzekł, a ona głową dała znać Że nie: 
Znowu rzekł. Spowiednik, pewnie trzy godźiny?: y tu po' 
dobnie: dała znać głową: że nie; to pewnie dni trzy. y 
nakłoniła głowę daiąc znak iż tak ieft. Przeftralżzyły 
fie Ziakonnice;.y Spowiednik na tę odpowiedź, zważając: 
ii. natiralnym fpofobem nie mogła była nigdy wytrzy” 
mać na takie boleści. ponieważ iuż przefzło było godźin: 
dwanaście, tego okrutnego: morderftwa. Zaczym maiąc: 
netchnienie: od BOGA: rozkazał w mocy Świętego 'po" 
fiufżeńftwa, aby po zmowionym trzy razy: Ave Maria: 
przeftały te boleści. Z/aczym zawoławfzy iednę Zakon=. 
nice dobrą Imieniem Sioftrę Klarę, przykazał iey zm0-- 
wić troje Zdrowaś: Marya przed Obrazem Matki Boikiey: 
po. ktorym źmowieniu: powoli poczeła fię ufpokaiać od 

owych boleści, y przychodźić dó fiebie, á poklęknąwfzy 

u nog Spowiednika,. wfzyftka we łzach mowila: Przez. 
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fiapiłam, przefiapiłam, czyniąc przeciwko weli Bofkiey., A 
że Spowiednik widźiał ią. z fił wynifzczoną, przykazał 
iey, aby pofzła na fpoczynek, anazaiutrz rano, aby mu 
była uczyniła - wiadomość tego wfzyftkiego co fię 
z nią dźiało. s: 

3.  Pamiętny dobry Kapłan o fwoiey Penitentce; 
przed. czafem pokwapił fię do Klafztoru; aby fię byl do 
wiedźiał, iak noc przepędźiła, y ieżeli mogła byłą zeyść 
do. Forty, lecz gdy mu oznaymiono że była bardzo fłabą 
przykazał aby ią dwie Zakonnice do Forty przyprowa” 
dźiły: Staneła przed Spowiednikiem. a fpytana o przy- 
padku, odpowiedźiała: IŻ dnia: w czorayfzego' wftawfzy 
bardzo: rano dla przygótowania fię do Świętey Kommunii 
uyzrzała przy boku fwoim bardzo piękną ofobę, ktora 
zawołała ią: do Kommunii, á przybrawfzy fię potym w 
bardzo: świtną iafność, dała poznać po fobie, iż. był Świę 
ty Michał Archanioł. Po'odprawioney Kommunii, gdy 
fię powracała do Celi dla odprawienia: zwyczaynego pe: 
Kommunii naboźeńftwa, ofoba ta fzła porprawey ręce, 
a wielkie mnoftwo Aniołow, ktore Zbawicielowi afly- 
ftowało, po lewey fironie. Gdy tedy przyfzła: do’ Celi 
poftrzegł4, iż Święty Michał trzymał wiedney ręce krzyż 
aw drugiey dwa miecze; albo fzpady; y. pokazał iey krzyż 
z ftrony Bofkiey; ktoren ona: przyklęknąwfzy! z powinną! 
pokorą odebrała: potym podał iey dwie fzpady s mowiac? 
14 ią miał nauczyć poiedynkow z caiemnicami, Zamyka= 
iących w fobie dźieła cnoc. Zacźym ona fłancfa iakby do' 
poićdynku; a Święty ranił ią w ferce, od ktorego razu, 


ona upadłizy na ziemię fkarzyła fię przed Wale 
B a OE ień=- 
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bieńcem tamże przytomnym, mowiąc: iż więcey 'takich. 


nieckciała odprawiać poledynkow, krore dla niey tylko 
fame przynofiły rany. Y Że na ten czas Pan podniożfzy 
i4 z ziemi przykazał, aby uważała poiedynek, ktoren 
czynił Święty Michał: y tegoż famego czafu obiawił iey 
taiemnicę, ktore w fobie zamykał, ktore nic innego nie- 
były, tylkocnoty, ktore ma czynić dobra Przełożona w rzą 
dzeniu zgromadzenia, Potym obrociwfzy fię do Świę- 
tego Michała rozkazał, abyiey dał tę (zpadę, aby ona 
zgorliwością umiała fię (prawować w rządzeniu Klafztor 
nym. Co ona fłyfząc, iż znowi miała bydź Przełożoną 
podźiękowała za fzpadę, z czego rozgniewany Pan iey 
rzekł: Ponieważ tycbcefz porzucać te dufze, ia też chcę 
ciebie porzucić. Y wnetże tegoż famego momentu zni“ 
kno? SŚwięcy Michał ze wfzyftkiemi Aniołami, y więcey 
iuż niewidźiała Jezufa, A chcąc mowić, nie mogła, tak te 
dy będąc opufzczoną, obaczyła fię bydź przeniefioną -na 
wielce burzliwe morzey iuz pogrążoną,iużco tu;roowdźieod 
byftrey y ftrafzliwey falisrzucaną widźiałą fię,wktorym mo- 
rzu pokazywały fię ryby ftrafzne,ktore ią chciały połknąc, 
Okręcy woienne biiąc przeciwko niey dla iey pogrążenia. 
W/oyfka fzatanow z gniewem, y złością przyftępuiące, y że 
w tym utrapieniu zdało fię iey, iż iakby iey ferce w pil- 
kę przemienione maleńką - f(zybkim impetem' z iedney 
ftrony, na drugą w iey pierfiach Odbiiało fie; 4 ciało 
lakby w iezierże ogniftym zatopione było, Y że wtych 
mękach, y tym opufzczeniu miała trwać dni trzy, tylko: 
że moc Świętego pofłulzeńftwa do miłofierdźia wzrufzy” 
Jó ferce iey dobrotliwego Oblubieńca; ktoren iey ukro- 
cił 
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cil czafu. Na ten czas Spowiednik począł iey mowić, a 
by 'więcey niefprzeciwiała. fię woli Bofkiey, chociaż fię 
to nam zda bydź lepfzą rzeczą, y pożytecznieyzą dulzy 
nafzey,czego pragniemy. Upewnieni tym cudem Spo- 
wiednik y Zakonnice. o woli Bofkiey dnia 22. Pazdźier- 
nika,zebrało fię zgrom adzenie, y iednoftaynemi wotami 
znowu obrana: była Przełożong; á gdy iey oznaymił Of- 
ficiął, iż obrana była Przełożoną; nic innego nieodpowie* 
dźiała, tylko. ffowa te; Teftem Corka: pufiu[zenfiwa, tak 
wielki zaśczyniła fobie gwalt, niepokazuiąc po fobie 
fwoiey przeciwności, iż ią wźieła bardzo wielka febra, 
ktora potym przeftała takim lekarfitwem, cto jeft- przez 
rozkazanie w mocy Świętego pofłufzeńftwa uczynione 
od.tegoż (amego C fhciała, aby mogła z pilnością rzą“ 
dźić powierzony fobie: Klafztor:: 

4. Gdy 13 porwierdzono potym na prżyfzie tri~ 
ennium, ro'ieft piąty raz; mie miała 1uż w'ten czas rze-- 
czy nadzwyczaynych, tylko ią' fzątani trápili niezwy* 
czaynemi;. y częftemi widowilkami.cak w nocy iako y' 
we dnie, 4 nawet y pod czas modlitwy pokazuiąc iey to, 
iż ieżeliby niezłołyła z fiebie tego urzędu, byłaby od. 
nich pewnie powleczona. do piekła.. Między innemiwi=. 
dzeniami ktore wten czas miała, bylo: iedne to,-iż bę- 
dąc iednego dnia zabawną w fwoiey Celi, była oddalon- 
na od zmyfłow, y obsczyła że fię otworzyła pod iey no~ 
gamı ftrafzna otchłań, z ktorey wychodźiło wielkie mno» 
ftwofzatanow.( także'zacmiło powietrze, ) przybranych w 
rożne zbroie, po nich wyfkoczył lucyper, ktoren z wiel-- 
kim iadem. zachęcał ich do bitwy, A gdy wlzyfcy fie u-- 

fzykoz 
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fzykowali z przygotowanemi orężami, obrociwfzy fię kū 
niey licyper, rzekł: Teraz iefłeś fama, 4 (koczywfzy 
ku niey, gdy iuż fię wydźrała bydź prawie zginioną, po 
kazała fię ley na pomoc Macka Bolka, y iey błogofła- 
wiony Syna wźiąwfzy ią w woieręce mowila aby fię nie- 
bała pogrozek fzatańiikich, y wnetże widzenie zniknelo, 
iednakże tak bardzo była przeftrafzona, że fię iey zdało, 
iakby zawfze w koło niey byli fzatani. Druga iefzcze 
godna pamięci rzecz {tala fię z okoliczności tego nowe- 
go potwierdzenia, toieft: iż Zakonnice na iednę tylko 
fupplikę, ktorą pofłały do Rzymu otrzymały wnecże po- 
zwolenie potwierdzenia ile gdy innych czafów wiele tru 
dności zazyły do tego, y wiele było potrzeba informacyi. 
Zaczym z tey łatwości poznały Zakonnice, iż ta była 
wola Bofka, aby daley prowadźiła urząd Przełożeńftwa. 
Zebrawfzy fię tedy zgromadzenie ofłatniego dnia Lute- 
go, Roku 1720 1ednoftaynemi wotami potwierdźiły iz, 
ktorych wotuiących było 50. Officiał ktoren był temu 
Aktowi przytomny dźiwuiąc fię iedności wotow przy- 
wołał do fiebie fługi Bożey y przykazał, aby znowu pod 
icła fię dźwigać krzyż, ponieważ ta była wóla iey Oblu 
biefńica, na co ona rzucaiąc fię pod nogi Krucyfixa rze- 
kła: Ponieważ byłeś pofiufznym aż do śmierci, a śmierci 
Krzyżowey, oto iefłem Sotoma naśladować cię. A gdy iey 
przykazał aby pofzła odebrać poles na mieyfcu Przeło- 
żeńfkim, natychmiaft wypełniła pofłufzeńftwo. 

Se  Naftąpił nakoniec czas fzoftego y ofłatniego 
iey potwierdźenia, y Zakonnice iuż były napifały do Rzy 
mu dla otrzymania zwyczaynego pozwolenia na potwier- 

dzenie, 
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dzenie, lecz A żeby niedofzło to pótwierdzewie fprzyfię- 
gły fię-przefzkodźić temu piekło, fwieccy ludźie, y nie 
ktore z domowych. W/pierwfzy Piątek Marcowy be- 
dąc w fwoiey Celi, kofzcniąc boleści cierpiącego Pana, A 
maiącotrwarte ranyw rękach, nogach, y głowie pokazał fię 
icy fzaranswymawiaiąciiakimby fumnieniem ona trzymała 
ten urząd, ile gdy była iako trup, niemaiąc mocy rulzyć 
fię, y razem z Zakonnicami przebywać? że iey rządzenie 
przez tyle lat wfzyftkim obmierzło, że fwoiemi czyfte- 
mi Exhortami, tak fię naprzykrzyła całemu zgromadze 
niu, iż iey więcey nie mogły z cierpiec ffow;zaczym ie- 
żeliby fię chciała zbawić trzeba było aby podziękowała 
za urząd. To podufzczenie piekielnego nieprzyiacie|a4 
tak fię wbiło w pamięc ftrapioney Przełożoney; iż nie 
{miala więcey pokazać  fię przybytności Zakonnice, 
mniemaiąc jakby miały wfzyftkie wftręc od nicy, á tym 
bardźiey nie miała śmiałości mowić do nich, rozumiejąc 
iż przez to im fię wielce naprzykrzyła; zaczym iuż miała 
dźiękować za urząd, gdyby przeżorny y uważny Sfowie- 
dnik, poftrzegifzy fzatańikie fidła, niekazał iey ściftym 
rozkazaniem tego ważyć fię czynic, Widząc fzatan iż mu 
fię ta fzcuka nieudała, udał fig do inney ftrafznieyízey. 
Jedney nocy uczynił w icy Celi grzmot wlaśnie gdyby ze 
ftrzelby, obudzona na ten ftuk, obaczyła fzatana w po- 
ftaci Pufzkarza, ktoren iey rzekł: Teraz ufłyfzataś 
grzmot, w krotce Jprobuiefz razow. © Y lubo ieit Qycem 
„kłamftwa, iednakże wtym prawdę powiedźiał, albowiem 
podnieceni od niego przeciwko niey uderzyli świeccy; 
Zakonnicy y Duchowni, iedni przez liky depe, pełne 

Ff zelży- 
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zelżywości,y obmowy; opifuiąc ią obłudna, pyfznąs wynio 
fia; Kcora kolorem świątobliwości chciała: pokryć chęć 
{wego tyrańftwa nad owym źgromadzeniem przez uftu- 
wieczne Przełożeńftwo, inni przez lifty niby Duchowne 
w ktorych wyrażali, iż dla dobra iey dufzy należałoby fię 
aby do fwoiey oddaliła fię Celina pokutę za popełnione 
grzechy pod czas fwego urzędu, y za zgorfzenie, kto- 
re całemu światu dała, trzymaiąc ten urząd przez tyle 
lat. | 

ó. Przybył na ten ezasdo Fazanu dla bierzmo= 
wania Monfignior Pini Bifkup Polignańfki, ktoren nie- 
dawno umarł, Mąż wielkiego rozfądku, ofobliwey nau= 
ki, ydoświadczoney cnoty; ma ktorego mieytce od 
przefzłego Qyca Świętego, Klemenfa 12. naznaczony 
iet Monfignior Andreas Vinditti de Arpino, godnością 
talentami, pobożnością y nauką godny Sukceflor tak 
wielkiego człeka. Przyfzedłfzy tedy ten rożfądny Pra- 
łat do Klafztoriu. pod ten czas kazał fobie przywołać (łu. 
gi Bożey, bardżiey dla doświadczenia iey Ducha, aby ią 
był probował, A niżelinamowiony od kogo chcąc fię 
z nią famą tylko iedną rozmowić. Lecz ona zataiwfzy na 
boko Zakonnicę należące do Fottyftanela przed Bifkapem, 
ktoren rozumiejąc że była tylko: fama, wielce furową 
twarzą y poważną poczoł ią fłowy gromić, mowiąc: iż 
bardzo. o fobie głośną czyniła chwalę, y żeby zrzuci 
wizy `z fnsbię urząd, w kąciku Klafztornym oplakiwala 
iwoię wymiofią obludę, y.iane tym podobne przerażające 
mowiąc do: nicy fłowa: na co ona poklęknąwfzy odpo- 
wiedźiata. IŁ oną iefzcze niegodnieylzą była, nad to 
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40 on mówił: yże przez iedyne tylko pofłufzeńftwo 
trzymała ten urząd, dźiękuiąc onemu- za tę miłość, y 
ftaranie, ktore ku dufzy iey miał; A przycym profiła go 
© iego błogofiawieńftwo, y o modlitwę do BOGA na 
Otrzymanie dla fiebie oświecenia. Odfzedl Bifkup wiel- 
ce zbudowany, lecz‘ ona tak fiętym przeftrafzyła, iż me 
wila Zakonnicom że iey fię zdało iakby ftała przed Sę- 
dźią wiecznym onę potępiaiącym,  Pofzł4 potym do Ce 
li, z ktorey po krotkim czafie wyfzedifzy wfzyftka roz” 
wefelona mowila: lefiem Corka - Swiętego pofiufzeńfiwa, 
J to zawfze pełmć bede. 

7. _ Nayftrafznieyfze iednak między temi wfżyft- 
kiemi fzatańfkiemi przefladowansiami bylo domowe, Je- 
dna Zakonnica zdawnieyfzych, wyniofłości nabita du- 
chem;poczeła rozficwać przeciwko dobrey Przełożoney ty- 
fiączne kalumnie, między innemi rzeczami rozgłofiła, 14 
ptzez czary omamila Zakonnice, żeby tylko na nię wo- 
ta dawały; iże miało fię kiedyś fkończyć te czarodźiey- 


'ftwo, A ona miała zoftać Przełożoną iako dawnieyfza 


y doświadczona w rządach. Zeby zaś była dla fiebie 
uiela miłość y pofzanowanie od innych z zmyflonym af- 


fektem, miłością y pokorą, pokazała fię ku wfzyftkim,; 


ofobliwie zaś ku młodfżym, ydo tego częftokroć przy= 
chodźiło; że fie wielce uymowałą za nie, gdy imfię {prze 
ciwiano, prawie odchodząc od rozimu dla gniewu, tak 
że mufiańo ią potym zamykać, iako fzaloną. - Kara oczy- 
wifta Bofka ktora fpadla na tę wyniofłą Zakonnice, o 
tworzylá oczy wfzyftkim tym, ktore fię daly zwieść iey 
zdradliwym podeyściem, dla czego według zwyczam ie 
dnoftaynemi głofy za potwierdzeniem „Rzymfikim była 

F f2 zno“ 
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znowu potwierdzona fługa Boża na drzędźie Przeory* 
zkim. i 
8. — Podczas tego oftatniego triennium, wypolez 

rował BOG Ducha fługi Boźey w ogniu utrapienia, prze 
pufzczaiąc na nię umartwienie ciężfze od przefzłych in- 
nych. W piętnaftu dniach zebrał iey dwoch Spowie* 
dnikow Ordynaryinego, y eXtraordynaryinego, ktorzy 
przez wiele lac rządząc iey Dufzą, pofzli: z tego świata 
w wieku iefzcze: niepodefzłym, y w takim czafie, kiedy 
ona naybardźiey potrzebowała ich rady y pomocy,znaydu- 
iąc fię iakby w iakim morzu utrapienia,. przez fkrupu- 
ły, ktore iey uftawicznie fzatan podawał, pod. czas Prze” 
tożefiftwa. Klafztoru. Nowy Spowiednik nieświadomy 
iey dufży y fumnienia, także y on wiele razy w zawi- 
Kłaniach zoftawał dła: trudności. Oprocz. tych wewnę- 
trznych boleści, przyczyniły fię jefzcze y na ciele. Za” 
chorowała na kafzel ciężko, któren trwał aż do trzeci egó 
dnia Grudnia, ktorego dnia miał4 duchowną mowę do Za 
konnic; o cnorach Swiętego: Francifzka Xawerego, fwe- 
go ofobliwego Patrona. Fen kafzel tak wielce ią offa- 
bir, iż ledwie co:tylko, y to z. wielką boleścią mogła fie 
rufzyc, czołgai4c fię: prawie przez fiłę, dla uczynienia za 
dofyc fwoiey powinności, y tak przetrwała przez. wfzy= 
ftkie te'crzy łaca.  Nafłąpił czas nowey Elekcyi, y my” 
flały Zakonnice znowu: ią potwierdźić; choć była fłaba.. 
Lecz ona: uftawicznie ich profiła, aby fobie: obebrały in- 
na, pa at nie była: fpofobna dofprawowania tego 
urzędu.  Slyiząc te fłowa zgromadzone Zakonnice, 
wizyfikie: fiẹ we łzy zozpłyneły» iednoftaynym mowiąc: 

glofem: 
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głofem: Tak iak ffaba ieft, chcemy aby była nafzą Przem 
łotoną. Officyał ktoten był temu Aktowi przytomny 
maiąc zlicowanie nad tą y ową fłróną dla ufpokoienia 
fię między niemi / od BOGA natchniony J podał im 
fpofob ten, aby obebrały fobie inną Przełożoną, ktoraby 
miała ftaranie o Klafztorze, A żeby Matka Roża Marya 
była ich wfzyftkich Matką y Miftrzynią, do ktoreyby 
każda mogła fie udawać w fwoich, tak doczefnych, iako 
y Duchownych potrzebach. Podobał fię wfzyftkim Za. 
konnicom ten fpofob, y ofmego dnia Maia, Roku 1722, 
zgodnemi głofy od ficdmiudźiefigc Zakonnic wotuiących; 
obebrana była Przeoryfzg Matka Sioftrá Klara od męki. 
Pańfkiey; iedna z pierwfzych Zakonnice dawnego Klafzto: 
ru, 4 Macka Sioftra Roža Marya, po ośimnaftu lac fwe- 
go Przełożeńftwa, uznana była. ich Miftrzynią y nau” 
czycielką, | 

RO Z DZ IL A Z XXXVI 

Nay święt [za Matke Bofkaczyściicy ferce, y ponawia iey Za- 

ślubiny Z Dziccięciem Iczufem. 

E To wyżey wyrażone wymawiania fe z urzędu, u= 

dźiefz wrodzona boiaźń: y wftyd fporządźiły nie: 

iaka plamę niedofkonałości ná fercu fługi Bożey 

ktore: dofyć byłoczyfte, rak. zaś były maleńkie te defekta 
iż ich nie mogł ypatrzyć lubo nftawicznie otwarte o= 
czy miala na naymniey (że fumnienia fwego ułomności. 

Lecz Oblubieniec Niebiefki ktoren nie może ná fwoicln 

Oblubienicach z cierpieć Ani zmazy: ani żmarfzczki, fprau- 
wil to; iż iego: Nayczyftf(za Macka w iednym widzeniu 

Ktore o nicy. miala fługa Boża. w Piątek» pokazała tey tę; 

wyżcy 
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wyżey namienioną fzpetność, ty przez ieyże Aniola Stro" 
34 oczyściła ferce. Gdy tedy leżąc ná ziemi według zwy” 
czaju, y maiąc otwarte rany ponofiła w fwoiey Celi mę” 
ki fwoiego zbolałego Pana, pokazała iey fię nA wfpania- 
łem Móieftacie Macka Bofka, przy ktorey boku był Jezus 
wpoftaci bardzo pięknego Dźiecięcia, £ wielkim mno“ 
ftwem Aniołow affyftuigcych fwoiey Krolowey. W tym 
widzeniu zdało fię fłudze Bożey, 12 dufzaiey opuściwfzy 
ciało, polęciała przed Tron, y tam poklęknawizy, po- 
kioniła fię z głęboką adoracyg Maieftatowi: Macka Bo- 
fka nókłoniwfzy, ku niey (wole milofierne oczy, rozka= 
zała Aniolowi co iey pilnował, aby wyiął z iey ciałafer 
ce, y w tym momencie obaczyła {woje ferce w ręku Anio 
Pa, ywtenże fam czas ufłylzala mowiącą do fiebie Ma- 
ryg aby fię przypatrowáłľá (wemu fercu, ktoremu fię o” 
ná przypatruiąc obaczyła,że było iakby ikropione maleńkie 
mi plamkami, przykazała wnecżeMatkaBofka.aby go Anioł 
fcifnol, y obaczyła,źe Anioł wyciikał iakby likwor krwi 
pomiefzaney y czarney, á potym w iednym na to fporzą- 
dzomym budynku poczoł go młotem na kowadle bić poty 
az- poki Figura ferca nieobrociła fię w figurę kwadrato* 


wą, W rzucił g0 potym ná ogień, gdźie na kfztałt kru=, 


fzcow niew ypoierowanych poczeło z fiebie wydawać zů- 
zele; wypolerowawiży go czyfto, y wyiąwfzy tę Mallę 
z ognia, wźiął Anioł pilnik,y tak ie nim chędożył, iż 
fie zdałobydź iak przezroczyfty krzyfztał, ile źe za ka- 
Łdym pociągnieniem pilnika, odpadálá niby lufka, kro- 
ra pokrywała onę piękność. Tak wypolerowaną tę maf 
ię Anioł oddał do rąk Maryi, ktora powoli około niey 
robiąc 
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robiąc, przywrociła iey Figurę ferca rumiśnego, y- Ppięr 
knego; potym obrociwfzy fię do niey, rzekła:  Umażałać 
fmoie ferce iak było fplamione 2 otos Wiedz otym, że te pla- 
my nic innego mie byty, tylko bardzo maleńkie niedbalfima, a 

tofobiewie fprzeciwienia fit, ktoreś czyniła niechęć poddać fig 
pod krzyż Przełożeńfiwa, y pokrywania wfiydliwym  milcze- 
niem miedofkonałości Zakonnicy w ten czas kiedy ie trzeba bya 

„ło napomnieć; Qioż umażay iak te niedofkonatości Jzpecity 
tmoie. ferce? uważayteraż co pifze: A wżiąwfzy w lewą rę ` 
kę ferce, wyraźna palcem prawey ręki Imię Nayświęt- 
fze JEZUS, przydaiącte ftowa: To Imię będźie zaw[ze 
przy tobie, bedie cie firzegło, y pilnowało, chcę oprocz tego, 
uapifać ci Znaki trzech cmt, ktore fie wydaią na du(zach 
memu Synowi miłych, a te fe pofłufzeńfiwo, pokora, y odda- 
lenie [ię od wfzyfiksch rzeczy, w tych fie cwicz, onich m śl, 

J wich nauczay twoje Zakonnice. Patrz na twoje ciało, kto- 
re leży na ziemi, Ziemia ief, y ziemią bedzie. Co wy= 

rzekiizy przykazáłá Aniolowi, aby znowu włożył ferce 

w iey pierfi, y żeby dufza ziednoczyła fię z (woim cia- 

lem; y tak widzenie znikneło. Gdy- otym fluga Boża 

przed Spowiednikiem mowil4; przydał4 y toit w tym po 
wtornym  ziednoczeniu dufzy z ciałem, po oczyfzczeniu 
ferca tak wielką w fobieuczuła radość,iz wfzelkie przefzle 
boleści nic iey iednym fię zdały, y tak wielką moc uczuła.iź 
naywięk(za praca ieyfił nieprzewyżfżyłaby„iakoż dały znać 


'© tym fame Zakonnice, ponieważ pod czas tych.dni (pie= 


wala -w Chorze glofem tak wyfokim y czyftym, iż fie nad 
wfzyftikie wydawał Zakonnice, y zaczeła pokuty y prace 
nad zwyczayne, tak dalece, że fię Zakonnice dziwiły, 1a- 

kimby 
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kimby fpofobem, tak fłabe ciałe, mogła wytrzymać wiel- 
kim pracom. : 

2. ~ Libota ofobliwa łafka odebrana od Krolowey 
Nieba była, W ielebney Matce wielkim pofiłkiem,ztym 
wfzyftkim iefzcze żyła w boiaźni, obawiaiąc fię, aby ná 
iey dufzy nieznaydowa?ła fię iaka niedofkonałość, ktoraby 
ią,w.oczach fwego Foikiego Oblubieńca czyniła mnicy 
przyiemną, ponieważ iuż przefzedł był Rok, iak widźiła 
fię bydź bez owego drogiego pierścienia, ktorym ią ra- 
czył był zaflubić na początku iey życia Zakonnego. Ta 
utrata pierścienia byłą dla niey cierniem, ktore ią w no 
cy y wednie przenikało, a na kfztałr owey Niewiafty E- 
wangeliczney, ktora cały dom {woy przewrociła fzukaiąc 
ftraconego pieniądza, ona wzdychaiąc ze łzami, yufta- 
wiczną pokutą, profila {wego Oblubieńca. o ftracońy u- 
pominek, albo też żeby icy dał poznać, przez iaką fwoią 
winę był z niego wyzuta. Ponowila z wielką gorąco- 
ścią te fwoie prożby rano w dźień w Niebowzięcia Ma- 
tki Bofkiey, fpodźiewaiąc fię; iż w dźień tak wielkiey we- 
fołości, miała odebrać pożądaną wiadomość:  Zaczym 
gdy taktrwała ná modlitwie w fwoiey Celi, y gotowa- 
1a fie do Świętey Kommunii, porwana ieft w zachwyce- 
nie: y przeniefiona od fwego Aniola Srrożą, na iedno ob- 
fzerne pole, ktorego powietrze pelne było maleńkich 
ptafzkow, wiele z nich było białych; 4 wiele koloru cie 
mnego, białe wylatowały ku Niebu, á ciemne padały 
ku ziemi. W/idźąc to widzenie, nieumiała zgadnąć ta- 
iemnicy, ieżeliby pomyflna, albo przeciwna była fwoiemu 
pragnieniu; zaczym obrociwfzy fię do fwoiego Aniola 

4 Stroża 
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Sota; profila.go, aby iey obiawił, coby fię to znaczyło; 
na co on dał iey poznać, iż te ptafzki były. dufzenąbożne 
do Matki Bofkiey, z ktorych iedne z Czyfca wylacywały 
do Nieba, 4 drugie ze świata. wftępowały do Czyfta,tam= 
te pod figurą prafzkow białych, 4 te pod figurą ptafzkew 
koloru ciemnego, Z wytłamaczenia tego widzenia wzie- 
14 ftrapiona Zakonnica coś trohę fit, fpodźiewaiąc fię 
iż iako Macka Bofka witąpiła na wybawienie onych dufz 
do fiebie naboźnych iednych z mąk czyfcowych,A drugichz 
niebefpieczeńftwa tego świata, tak raczyłaby ią uwolnić 
od umartwienia, w ktorym n4 ten czas znaydowało fię iey 
ftrapione ferce. 

3. Gdy tedy trwała uftawicznie w tey myfli, zawo- 
lana była do Świętey Kommunii, ktorą, przyijwfzy z 
wielką ducha gorącością,poczeła profić {wego Oblubieńca, 
przez tę chwałę; ktorą wten dźień miała iego Nayświęc- 
{za Macka, o oznaymienie coby za przyczyna byla utraty 
pierścienia, ktorym zadlubił ią fobie był za Oblubienicę. 
W cen fam czas gdy tdk rozważała, wźięca byłą przy o- 

ecności wfzyfłtkich Zakonnice w zachwycenie, w ktorym 
te wyrzekła towa: O quam dulóis © fvavis es filia Sion, 

Soleunizzate Anzioli con dolce armonia T arrivo della Regina, 
Ojak fłodką y miłą iefieś Corko $yońfka. Ogłatzaycie 
A miołowie fłodką muzyką weyście Krolowey. A prze- 
trwawfzy trochę w milczeniu, poczeła mowić; Ach Pawi 

tafkawa idź do chwały, a profze cię abyś pamiętała o, mnie, 
zeby Syn twoy raczył mi wracić zafław,ktoren mi, dat tod 

Y znowu zamiikfzy trochę,wyraziła po- 

korne y z pofzanowaniem wielkim nakłonienie;mowiąc: 

Gg Y więc 
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Y więc że mnie miegodney: tmoiey Oblubienicy, v prz y tmoie' 
Matce-przytomneyć Odnowię zaślubiny..  Stanawfzy potym 
coś. crochę, z. płaczem mowila: la niegodne, ia pikczemne,. 
wzgardzone: fimorzenie; zaślubione: ztobąć Potym: przy” 
dała: Perto mayczyfi(za będę wzciła„całowała, (zacowała, 
ten Znak: maydrozfzy: Ato; ieft moie [erce.. Vi w ten czas 
pokazuiąc po fobie akty ofiarowania, dźiękczynienia; mi- 
tości, widziana była' omdlewaiącą, y właśnie gdyby: fer- 
ce.iey; z impetu od miłości. wyfkoszyło z.pierfi. Zaczym 
Zakonnice: widząc ią bydź w wielkich boleściacii, ptzez 


wozkazanie przywrociły ią do zmyfłow,daiąc potym: znać. 


o wfżyftkim Spowiednikowi. W/yznała, i% gdy: po Kom- 
munii modliła. fię: o odebranie: pierścienia, ftraconego, 
raczył iey w ten czas Pan pokazać wielką Taiemnicę w 
Niebowzięcia. fwoiey. Nayświętfzey Matki,- ktora miała 
pod fwoiemi nogami: podnożek. otoczony: wielką: liczbą 
;dufz,. z: ktotych: każda. przy: fobie: miała (wego. Anioła 
Stroża;. nad: głową zaś iey było drugie mnoftwo. dufz,kto 
re: pięknym. porządkiem razem z Aniołami czyniły bardzo 
wielką. koronęt: przed nią-zaś wiele było Święcyci; y nie 
przeliczone mnoftwo,Aniołow, ktorzy z wefelem y rado. 
ścią: iey affyftowali: tẹ cak wielką pompę: zobaczywfzy, 
ośmieliła: fie ptofić Krolowcy;. o owrzymanie od fwego 
Syna łafki ktorey. pragneła, y wnecze widzenie -znikneło 
y tylko. fię ona zoftała z-Świętym fwoim Aniołem: Siro- 
żem, któren wytłumaczył iey. wiele rzeczy,około. T'aie- 
mnicy. w. Niebowźięcia: Marki Bofkicy,.y owey nieprze- 


liczoney;aflyftencyi, naybardźicy dufz tych,ktore widźiała: 


pod podnożkiem,y.na głowie:.Naśwaędzey Krolowey. 
4, Gdy 
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4, Gdy tedy fłuchała nauki (wego Anioła Strożą 
©to powtore znowu dala iey fię widzieć Nayświęcfza 
Matka Bofka z fwoim Befkim Synem,.na te widzenie po- 
częła płakać, uważaijc ftratę owego kleynoturdrogiego, 
ktoren był pamiątką miłości iey Oblubieńca: ku fobie, 
zaczym z wielkim affektem powtorzyła proźby,. o otrzy- 
manie łafki. Maige polirowanie nadnią dobry JEZUS, 
{pytal fięza coby płakała, na co'ona odpowaiedźiała: Ty 
wiefz moie dobro przyczynę moich tez: 4 iakożnicmam płakać , 
widzac fie bydź beż rok cały bez znakw tmoiey miłości, Ktorem 
był iednym pofiłkiem w moich utrapieniach, y boleściachź pra: 
mda teft że moia podłość yimoie wielkie grzechy, niegodne by 
ły tych łajk, ale cie profze przez ferdeczną małość, ktora 
ma(z ku fmoiey Matce. Chciała mowić więcey, lecz zdię 
ta modłościami, nie mogła wieceymowić: Gdy tedy mil- 
czała y w boleściach czekała fwego (zczęścia, JEZUS o~ 
brociwfży fię do fvoiey Nayczyftfzey Macki, rzecze: iżte 
go dnia tak chwalebnego dla niey y całego. Nieba chciał 
ponowić zaflubiny z tą fwoią fługąt Słyfząc to, Marka 
Boika' o tym honorze, ktoren iey uczynił JEZUS, 14- 
cząc fię z nią nowym związkiem miłości, obrociwfzy ku: 
niey fwoie miłofierne oczy, znak dala, aby fię „zbliżyła 
ponieważ iey Syn, chciał powtore życzyć iey dobra tak 
wielce od niey pożądanego, wyraźić niemożna. fiowy o- 
wey radości, y ukontentowania, ktorą uczuła w fweim 
fercu, y oraz poniżenie w ktorym poniżał fię duch iey, 
uważając tak wyfoki fawor, zączym poklęknąwfzy unog 
Jezufowych, Dźiecię JEZUS wyiąl zferca {wego pier- 
ścień o trzech bardzo, pięknych rubinach, rozdźielonych 
i Gg2 na 
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na figurę krzyżową, z ktorych ieden wyrażił pozdłuż śro 
dek krzyża, A inne dwa boki, y włożył go na iey palec, 
mowiąc: że 14 fobie powtornie zaflubił.  Y ieżeli w piers 
wfzych zaflubinach dał iey był pierścieńidyamentowy;uczy 
niony na figurę ferca, teraz go odmieniał na inny otrzech 
rubinach uczyniony na figurękrzyża, a żeby w pierwfzym 
rubinieuważała miłość,ktorą miał ku narodowi ludzkiemu 
dlaktorego zbawienia ftałfięczłekiemsw drugim miłość ofo 
bliwą ku niey obieraiąc ią fobie za Obłublenicę,w trzecim 
miłość w ktorey umar? na krzyżu, za grzechy ludzkie. Po- 
tym pokazał iey łancuch bardzo czyftego złota; na ktorym 
wifiala perła niewypowiedźianego waloru y piękności,przy 
daijc, iż tym łaneuchem miał 14 przybrać, gdy przyidzie 
do fwego Kroleftwa, á cym czafem, żeby umiała fię  fta- 
rać o otrzymanie tey perły, ktorąby miała zażywać przez 
całą wieczność: y wtenie fam-czas oznaymił iey, 1% ta 
perła znaczyła naturę Bofką, -á potym widzenie Zni= 
kneło. i 

5. W/yznała oprócz tegofługa Boża przed Spówiednikiem; 
śżzawfze na ten drogi kleynot patrzała fię, z ktorego wi~ 
dzenia wielki odnofiła pożytek dla dafzy fwoiey, to1eft; że 
wzniecały (ię zawfze w fercu iey.-dwoie pragnienia:iedno do 
wielu cierpienia;drugie do poniżenia fiebie famey;,pragnąc 
aby wfzyftkie ftworzenia wymawiały ieypodłość oney»y ofo 
bliwfze dobrodźieyftwa odebrane od BOGA. Dar ten lu- 
bo ona taiła przed wfzyftkiemi Zakonnicami, z tym wfzy- 
fikim iey Oblubieniec,widomie pokazał go iedney Zas 
konnicy, ktora pod przyfięgą wyznała w Proceffach. Je- 
dnego wieczora fługa Boża była w fwoiey Geli maiąc o- 
twarte drzwi bez światła, przefzła ramrędy iedna 2 Las 
; konnic, 
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konnic, y obaczyła na iey palcu ferdecznym lewey ręki 
bardzo przenikaiące świacłoa gdy welzła doniey,wziąwfzy 
ią zarękę, rzekła: W/ielebna Matko, co to ieft za rzecz 
ktorą macie'na palcu, ma to ona: iako pragnąca uraić wfzel 
kiemi fpofobami łafk fobie od BOGA udźicionych, umkną 
wfzy tęki, y włozywfzy ią pod Szkaplerz, odpowiedźiała 
Podž Corko , albowiem tego wieczora mylą ci fig oczy. Y tak 
ią od fiebie odprawiła, uważały iednak Zakonnice, iżo 
na częfto bardzo patrzała na fwoię rękę lewa, á ofobli- 
wie na ten czas gdy dyfzkurowała z Zakonnicami; albo 
mufiała rożmawiać ze fwieckiemi, aby nigdy nie fpuści- 
ła'zoczu fwoich pamiatki (wego Oblubieńca; -y żeby 
miała zawfze w pamięci obligacig, do ktorey pociągała ią 
wiara y ffowo dane pod czas powtornych zaflubir. 
R O ZoD Z TA.£ „XXXVAH, 
Pokażwią: fie rany w reku, y nogach, ktore potym po wielu lat 
za rozkazaniem Spomwiednika zawierają fige 
I Owiedźiało fię- wyżey iako ftuga Boża w Roki 
1700. ftala fię godną w dźień wielkopiąrkowy 
|, bydź uczeftniczką na fwoim ciele bolefnego 
krzyżowania fwego Oblubieńca:od ktorego ïako na znak 
miłości zoftały na ręku y nogach wyrażone Święte blizny 
nikomii niewidome: á tylko jey famey wiadome dla ufta= 
wicznych boleści, ktorymi ią przenikały.Siodmego potym 
Roku, to ieft: 1707. także w dźień W ielkopią: kowy,gdy 
fię znaydowała w fwoiey Celi, cierpiąc boleści te, ktore co 
Rok wtenże fam dźień zwykł iey był udźielać zbolały 
Pan, nietylko fię iey otworzyły z wielkim wylaniem 
krwie rany odebrane, w Święto Zefiania Ducha Swięte- 
5% 
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go. y gdy była cierniem ukoronowana, ale nawet Swjęce 
blizny, ktore dotych czas były zawarte, y przedwfzyftkie. 

-mi ukryte. Śrarała fię w tén dźień y w inne naftępuig- 
ce zataić tę nową łafkę, á lubo Zakonnice widząc ią w 
Chorże razem z zgromadzeniem na Ceremoniach adoracyi 
krzyża, pofirzegły, iż na rękach y nogach niezwyczayny 
cierpiała bol, żadna iednak z nich niedomyfliła fię o tey 
rzeczy nowey: lecz BOG'ktoren niechciał aby były zata- 
ione łafki, ktore tidźielił tey fwoiey nayukochańizey O- 
blubienicy, wfżyftkim ieoznaymił w dźieńi W/ielkono« 
cny. 

|. 2. Bedac po Kommunii razem zinnemi Zakon- 
nicami gdy fię powracała do fwoiey w Chorze ławki, dla 
uczynienia zwyczaynego po Kommunii nabożeńftwa, por- 
wana była w zachwycenie, w ktorym trwała w Nie- 
bo patrzaiąc, y ręcena krzyż wyciągnione, y otwarte 
trzymaiąc. Zakonnice widząc 1ą zachwyconą poftrzegły 
1L miała na dłoniach rgk;rany rumiane y piękne; na kfztałc 
tych, ktore fię widuig na Obrazach Zbawiciela zmartwych 
w ftalego;z tą iednak rożnica; iż tamte (3 na obydwieftre- 
ny, té zaś fługi Bożey tylko na dłoniach były, iako'też 
y na nogach nieprzechodźiły na wylot, ale tylko na wie 
rzchunogi wydawały fie. © Daly wnectże znać Spowiedni* 
kowi otym nowym cudźie, którym Niebo oznaymiło twig 
tobliwość ich W/ielebney (Maski; zaczym Spowiednik 
kaząwfzy iey do fiebie przyiść do Forty, chciał oczywi- 
ście widzieć rany na rękach, ktore rzeczywiście obaczy- 
Wizy» przykazał iey aby profiła fwego Oblubieńca, o 
zniefienie tego powserzchownego widzenia ran,podległe- 

go 
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go prożnośći y ofzukaniu, a żeby fię kontentowała one 
cierpieć. wewnętrzne, y powierzchowne boleści jego Nay- 
święcfzey Męki, ale iey tylko famey widome, tak iak 
przefzłych czałow. iey użyczył. Uiłachała wnecże roz- 
kazu Spowiędnika,więcz wzdychaniem yłzamt profiłaObla 
bieńca fwego. otę łafkę; lecz Pan: nierozwolił iey tey ta~ 
(ki, chcąc á; żeby oczywiście widziane były przez lat fied- 
mnaście, to ieft, od Roku 1707. aż do Roku 1723. 

3... Widząc tedy pokorna Zakonnica że EOG nies 
chciał iey w tey prozbie wyfiuchać.fzukała fpofobow dla za 
taienia przed ludzkiemr oczyma ile mogła. Kazała fo- 
bie zrobić'wpołdźiane rękawiczki,ktore zafłaniały iey dłoń 
czyniąc rękę wolną; do roboty, żeby zaś Zakonnice nie” 
dźiwowały fię tey rzeczy nowey, częftokoć mawiała;: iż za 
żywała. cych rękawic dła zimna, y w tym mowiła pra- 
wdę; ponieważ Roku tego zimna bardzo: panowaly. Sta 
rala fię oprocz tego zafłonić rany na nogach, naybar= 
dźiey gdy, dla fwoich wielkich fłabości mufiała fię roz- 
zuwać; lecz ilefpofobow: zażywała do: utaienia, nigdy 
niewykonała zamyfłow, albowiem uftawiczne płynienie 
krwi,( ktoreprzechodźiło rękawiczki y pończochy, tak 
iż oprocz rego,wyrażały fię znaki ran, ) oczywiście znać: 
dawało że y na ręku y na nogach miała rany, 

4. Nie tylko Spowiednik y Zakonnice były oczy 
wiftemi świadkami iey, ofobliwfzey łafki Bolkiey, ale na=' 
wet y wieleinnych ofob: cudzych, między Ktoremi 
KXiądź Salwator Paftena Soc: JESU. Oochodźił ten XMiądź 
(odprawuiąc miffye ) ProvincycBaru;czyniąc w niey nie- 
wypowiedźiany pożytek dufz; a gdy przyfzedł do Fazang: 

dla. 
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dla wypełnienia fwego Apoftolfkiego urzędu, fługa Bo- 
"ła pragnąc pomnożenia poftępku fwoich Zakonnice w 
drodze: dofkonałości, profiła Officyała o pozwolenie tego 
Świętego Miflyonarza, A żeby cwiczenia Duchowne' to 
i:ft: Exergitia S piritualia Swiętego Ignacego ktore miało 
zgtomadzeńie pod czasiego Miflyi odprawiać, pod iego 
było duchowną dyrekcyą. Chętnie pozwolił Officyał na 
proźby gorliwey Przełożoney y 25. Kwietnia, w dźień 
Świętego Marka Ewangelifty zaczęły fię te Święte re- 
kollekcye. Codźień z rana y wieczor przytomna była z 
wielkim zbudowaniem, y nieczmnieyfzą cierpliwością na 
tlumaczenie punktow medyracyi ktore czynił Miffyonarz: 
alez wielką fiłgramowała impecy ducha,od ktorych fłyfza 
ła fię bydź porywaną, uważaiąc y rozmyflaiąc dowody, 
ktore Miflyonarz opowiadał, albo Bofkich darow, albo 
kary fprawiedliwości Boikiey, albo miłościwego cią- 
gnienia Bofkiego miłofierdźia; lecz nie zawfze mogła fię 
utamować, ponieważ iak Zakonnice, tak Miffyonatz wi 
dywały ią wcale oddaloną od zmyfłow, dnia tedy tego 
ktorego miał czytać medycacyg o piekle miarkuigc Ża= 
konnice iż ieżeliby W elebna Marka była przytomna 
na tey Duchowney mowie, jako miała na pamięci przy* 
tomne prawie przez przefzłe widzenia, y na fwoim na- 
wet ciele doświadczone piekielne męki, tak za ptzypo= 
mnieniem tego, alboby wpadła w iaka mdłość, albo w 
iakje zachwycenie ciężkie, zaczym profiły go, aby na ten 
czas niekazał ią wołać do medytacyi. Przyftał na tę re 
flexyą Zakonnic Miflyonarz, lecz BOG inaczey fporzą- 
dźil, a żeby reż: y on mogł widźieć {wemi oczyma to; 
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oczym fłyfzał; dla czego ftalo fię, iż zefzła do fuchania 
medytacyi, od nikogo nieczawołana, iednak nie wefzła 
tam, gdźie były Zakonnice, tylko fię zatrzymała na koń- 
cü fchodow przed izbą gościnna, Po fkonczoney medy- 
tacyi, znalazły 14 zakonnice oddaloną od zmyfiow, y mo 
wiącą: O mieczności mak! o wieczności mizeryi! owie- 
czności bez BOGA! A że od kraty lacno fię mogła wia 
dżieć, zatrzymał fię Miffyonarz, dla oglądania tego po” 
bożnego widowifka, a przez Świętą ciekawość widzenia 
także Swiętych ran; zaczym rożkazał Sioftrze Maryi Be- 
nedykcie; a żeby z niey zdięła rękawiczki; á iako w za- 
chwyceniu będąc miała ręce otwarte tak fnadno było wi- 
dźieć, Z, podźiwieniem uważał Maflyonarz; w tych ranach 
cuda Bofkiey milości ku fwoim wiernym  Oblubienicom 
y podźiękowawfzy BOGI? za to, że mū dał widźieć cza” 
fow nafzych odnowione w tey (woiey Oblubienicy cuda, 
te ktore niegdyś uczynił w Francifzku Afyfkim, y Kata“ 
rzynie Senefifkiey pełen pobożney radości odfzedł. 

5.  Miarkniąc z tąd Zakonnice, iżfługa Boža wie” 
le cierpiała boleści, naybardźiey chodząc, ponieważ rany 
ktore miała w nogach otwarte; 4 powińność Przełożeń- 
fka niewoliła ig z wielką boleścią częfto chodźić po Kla 
fztorze, poradźnły fię wtym udać do Spowiednika, á zeby 
przynaymniey w nogach zawarły fię rany, Podobała fię 
Spowiednikowi uważna y pobożna reflexya, á przywoła- 
wfzy fugi Bożey, ściftym obowiążkiem przykazał iey w 
mocy. Świętego pofłufzeńftwa, żeby od niego mowiła fwe- 
mu Oblubień<owi, iż chciał, aby fię zamkneły rany wno 
gach, 4 żeby mogła z więkfzą ich wygodą obchodźić po 
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Klafztorze y nafługiwać zgromadzeniu w potrzebach. 
WZypelnila wnetże rozkaż, a Pan żeby. iątym grunto- 
wniey w tym ttwierdźił poffulzeńftwie, natychmiaft ią 
wyfłuchał, y zagoił rany, na ktorych mieyfcach 'zoftały 
fig tylko wyrażone bliźny, Że. znakami na cielerwardemi 
y rumianeini, z ktorych w Piątki Marcowe, yw Święto 
Siedmiu Boleści Macki Bofkiey. wypływało wiele krwi, 
jako reż y z innych ran w rękach y w głowie. W/yrażić 
niemożna radość y wefele, ktorym napełniło fię ferce po- 
korney Zakónnicy, gdy widźiała zawarte te rany, ile że 
wielce fię tego wyftrzegała, aby niebyły innym wiadome 
te łafki, ktore z fwoiey dobroci użyczał iey Niebiefki ©- 
blubieniec. Zaczym tę pierwfzą ocrzymawfzy łafkę, mia 
ła wielką nadźieię, iż by była wyfłuchana y o rany -w 
rękach, powtarzaiąc dla tey racyi, dźień w dźień fwoie 
proźby. 
` 6. \ Jak gorące były te nabożeńftwa można po” 
mmiarkować z tego zachwycenia, w ktore była f porwana 
, po Kommunii pierwfzego dnia Kwietnia. Roku Pańfkie 
go 1813. przy obecności trzech Zakonnice, ktore wiernie 
notowały icy ffowa. Go.tylko przyieła Kommunia, czy 
niac wielki gwałt fobie, wymowiła te ffowa: nie moge, 
trochę poczekawfży: Ty będźie(z moig filą m moich po- 
ciechacb. A potym trochę zamilknąwfzy czyniła geftarę- 
kami; właśnie iakgdyby odebrała iaki wielki podarunek, 
A scifna wizy ręką pfawą rzekła: w reke prawą krzyż, lewą 
zaś wyciągngwizy: w lewą pług, y wizyftka drzac pocze- 
Ja mowić; Aratrum meum: werfabo. Pług moj: mywrocę, 
Potym iakoby z pilnością fłuchaiąc kogo mowiła: Wy 
2390 korze” 


~y korzeń *twoiey świętcy bolazni, 
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korzenię, wpwroce, (pale, A zawwzymawfzy fię tróchy, zno- 
wu 1akby fłachaigc odpow iedźiała, będzie oranie twoia mo- 
wa o towo, moda twoicy  Bofkiey łajki, nasienié twego ftowa 
Troche potym odpocz ą- 
wizy mowila: Od ciebie będę miała przykład świętey po” 
kory, ty będźie (z ogoiem na Znifzczenie, á tu poczeła płakać 
y czynić wiele aktow zgadzania fię z wolą Bofką, ktore 
zakończyła temi fłowy: Mitte ad me crucem tuam; © [e 
quar te. Spuść domnie Krzyż tmoy, a poydę Za tobą. A. 
przygotowawfzy, fię właśnie gdyby:miała odbierać na ra 
miona bardzo wielki ciężar, upadła na ziemię mowiąc: O 
to ieftem pod krzyżem, potym wnerże obrociwizy ię, y wy- 
ciągnąwfzy ręce, włuśnie gdyby przycifkała do fiebie mo 
wila z wielkim afiecktem: Przycifkam cię: do fiebie, uniżam 
fie przed tobą, profzę cię, a żebjć mnie nieopu(zczał aż do 
śmierci. Po tych tym podobnych fłowach właśnie gdyby 
zkimw konfdencyi dy fzkuruiąc mówiła: Mi diletto ad 
amato vi chiedo una razia propter amorem quem tu mibi por- 
tafti ab infantia mea, & iam mihi portas ede che moltipli- 
chiate a me li wofirt dolori. li wofiri flazelli le wofire acute fpè 
ne, li chiodi ed altyi torment? ma wi prego ut ocuhes vulne- 
ra mea ab oculis bominum. Moy ukochany y miły, pro~ 

fzę cię oiednę łafkę przez miłość, ktorą ty miałeś ku 
mnie od dźiecińftwa mego'y teraz ią mafz; to ieft: żebyś 
rozmnożył dla mnie twoie boleści, cwoie bicze, twoie o” 

{tre ciernia, gwozdźie y inne męki; ale profzę ż zebyś za 
tait rany moie przed oczyma ludźkimi. AIR A 
potym troche, powtorzyła proźbę mowiac: Uczyń te dla 
mnie przez miłość tę, ktorąś kochat ferce Ma, Ji Magdaleny 
h2 przy- 
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przynajmniej te rany m rekach, a rozmsoż we mnie boleści ty 
wiefz iakie ciekawości dla mch fæ. Już było godźin dwie 
przefzło, iak fluga Boża ttwała wtym zachwyceniu, zam 
czym powrocona do zmyfłow przez pofłufzeńftwo, 'za- 


prowadzona ieft do fwoiey Celi z wielką pracą poftępuiąc, ` 


właśnie iak gdyby nefiła ważny ciężar na ramionach 
á poftępuiąc mowiła: Niedbam o'tcu ciężar Znak miłości 
tmwoiey, ale cię Znowu pro[Zę ote rany co fa na rękach. Y tak 
na modlitwie przetrwała w Celi aż do ośimnaftsy go- 
dźiny. 

7. — Lecz chociaż naybardźiey modliła fię, BOG dla 
fwoich głębokich fadow niechciał ią wyfłuchać, y fpra- 
wil to, iż iey pokora przez. drugie lat dziefięć miała 
ponofić mękę otwartych onych ran, co było okazyą wiel 
kiey dla nicy męki przez zacaienie, á dla innych wielkiey 
ciekawości w pytaniu fię dla doświadczenia prawdy: na 
koniec Roku Pańlkiego 1723.będąc w dźień w Niebowfły- 
pienia Pafikiego w Chorze na fpiewaniu Kapłańfkich Pa- 
cierzy zinnemi Zakonnicami, pod czas Nony z tak 
wielkim impetem, w zięta ieft w zachwycenie, iż pod- 
niefła fię na powietrze wyżey piędźig, nad ławkę, na 
ktorey fiedźtała, á trzymaiąc oczy podniefione w Niebo 
y ręce złożone na krzyź na pierfiach, mowila: | Benedicat 
nos Deus, Deus nofter, benedicat nos Deus. Niech nas 
btogofawi BOG, BOG nasz, niećh nas blogoffawi BOG 4 
zamilknąwfzy trochę, znowu 'mowiła: Obroč tę twarz 
iafną, a day błogofiamieńfiwo wieczne. Pax Domini & amor 
tuus. Pokoy Pańiki, ymiłość twoia á powrociwizy fie 
na fwoie ficdzenie,nie długo potym znowa wzniefła fię 

Ww g0- 
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w gorę, trzymaiąc ręce otwarte, oczy zaś ytwarz patrzą” 
ce w Niebo, mowiła: V ulnera mea rany moie, natych 
miaft z wielką pręckością: ściągnąwfzy z rąk rękawiczki 
rzucałą ie na ziemie, tego famego czafu mowiąc te fłtowa 
Manus mee in manu tua Domine, Ręce moie w ręku two 
ich Panie. Y twarzą wefołą poczeła mowić:  T'eraż iyż 
iefiem kontenta nolo meam fuper terram gloriam fed |uper Calum, 
Niechcę chwářy moiey na ziemi, ale w Niebie 4 przyz 
ciśniona pofłufzeńftwem, powrociła fię do zmyfłow. Do 
wiedźiawfzy fię Officyał o tym co fię dźialo, po obiedźje 
pofzedt do Konfeflionału, przykazał aby oznaymiła, o 
wfzyftkim, co fię z nią dźiało. W/yznała tedy iako bę= 
dac po Kommunii w fwoiey Celi, ufłyfzała głos mowiący 
do fiebie, aby zefzla do Choru, y kazała zadzwonic na 
Nonę, gdźie gdy Zakonnice fpiewały, ona oddalona by 
ła od zmyfłow,; yobaczyła Pana otoczonego wielkim ot= 
fzakiem dufz, gdźie była przytomnaiego Nayświętfza 
Matka, Apoftolowie, y Święta Marya Magdalena de Paz- 
zis: ktoren podniefiony na -powietrze wftępował w Nie- 
bo, y dawał fwoie błogofławieńftwo temu Świętemu ors 
fzakowi, zaczym vna wtenczas profila go opokoy y 
miłość y błogojtawieńftwo na cały Świat, iże na ten czas 
podnioft fwoię lafkawą rękę,y dał błogofławieńftwo; 4 
że odbieraiąciego błogofławieńftwo przyfzło iey na myfl 
aby profiła O zawarcie ran w rękach, profita, na co ła 
fkawy Pan wziąwfzy iey obydwie ręce, y zlożywfzy ie 
razem zfwymi, (prawił, że ię- powierzchownie. na 
tych miaft zawarły, a cylko fię zoftał wewnętrzny bol, 
ktore przedtym przefzłych lat cierpiała, nim fię otwo3 
„aTzyłyą 
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rzyły. Lecz ze Pan chciał, aby fie zoftala” wieczna pa- 
miątką tey ofóbliwizcy łafki, ktorą 'przyozdobił fwoię 
Nayukochańfzą Oblubienicę, ferawił to» że zamknąwfzy 
fig rany, zoftawiły widome onych znaki, pokazuiąc -fie 
na dłoniach rąk znak ciąła twardego, figury okrągiey.fze 
tokości tak fzoftak bity Polfki, maia na wierzchu rąk bli 
znę białą,ć na dłoni koloru wiśniowegoinfzego koloru od 
ciała rąk; y takimże (pofobem na nogach,rak na wierzchu, 
jakojy na(podźie co fam wiaźiał W ielebny XiądźF ranci(zek 
Pawel Ferrara,oftatni Spowiednik W/ielebneyMatki,wten 
czas gdy na nię kładł Święty Oley. 

RAO WZYSDSEZ OBLOA LB ZZAKNTM 
Oimiera fie rana ferca, w kterey odbiera od Pana trzy 
póirzały, yiako ta [ama zamkneła fię Z rozka- 

zu S$ powiednika, : 
I. -y Byteczny upił ktorym ogień Bofkiey miłości go~“ 
4&4 Yzał wewnętrznościaćh tey fwoiey Oblubieni- 
cy, tak wielce fię w niey rozzarzył kyl.iż gdy 
więcey nie mogła znieść iego upałow, uczynił fobie dro” 
gę. otrzymawizy iedno mieyfce na pierfiach, gdźie. od 
Ducha Świętego w dźień Święta 'Żefłania iego, Roku 
1694. była wyrażona iedna rana figurdiąca ferce, á na- 
ępuiącego Roku, druga figuruiąca krzyż. "To otworzeż 
nie rany nie tylko fprawowało fłudze Bożey nieznośną 
boleść, ale oprocz tego wielkie bardzo krwie płynienie, 
zkąd nie mogąc ią dłużey taić, mufiała wiele razy na 
dźieńskazać fobię dawać chuftki białe do wyfufzenia o= 
ney. To zbyteczne płynienie krwie; (briwowało w nie 
wielką  fłabośc, tak, iż Zakonnice bały fię, aby ią były 
| [wkrot- 
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wkrotce nićutraciły. Spowiednik nawet widząc ią dźień 
w dźień ftabfzą. A dowiedźiawfzy fię o przyczynie tego, 
gdy iednego dnia fpowiadała fię, maznaczył iey za po- 
kute, aby profiła Pana, żeby raczył uzdrowić iey ranę; 
ona niewymawiaiąc fię z pofłufzeńftwa, tylko żeby. go 
tym lepiey była informowała, powiedziała: iż wiele razy 
o tę łafkę profiła, ale niechciał ią w tym wyfłuchać. Na 
co Spowiednik moca {wego urzedu, y władzy rzekł: A 
ia cirozkazuie abyś :pofzta fwemu Qblubieńcowi mowić iż ia 
chce abyś mypełnita pofiufzeńfimo. . Naktoniła z pokorą 
glowę na rozkazanie Spowiednika, y w każdey (woiey 
mowie profila Pana o wypelnienie pofłuzeńftwa; lecz iey 
proźby nieodbierały pożądanego fkutku, z cym wfzyftkim 
jednak pamiętna na pofłufzeńftwo, nie zaniedbywała pro 
y owfzem przyczyniała modlitew, chcąc zcalego fer 
bydź pofiuizsą, iako fię oczywiście pokazuje. z naftę- 
puiącego zachwycenia. 

2.  Zabawiała fię iednege wieczora: Wielebna Ma 
tka z (woiemi Zakonnicami na świątobliwey rozmowie; 
tam gdźie było mieyfce do rekreacyi, czyniąc fobie ro- 
zrywkę obizeraymy pobożnym dyfkurfem tamie z nie- 
nacka porwana była w zachwycenie, .a chcąc z tamtąd 
wyść dla utaienią fię, nie mogła y owfzem gdyby dwie 
Zakonnice nie byly ią utrzymały, padłaby była na zie- 
mię, zoftała tedy na 1ch ręku oddalona od zmyfłow, 
gaLie po krotkita czafie. nie przychodząc by naymnicy 
do fizbie poczeła mowić tak: Ukochany y naymilfzy moy 
Oblybiencze, © powiednik moy rozkazuie mi, a ia chcę my bydź 
Pofiuf Zug, iednakżć ieżcią, tak chee twoia wola. < A. « a.rzyma” 

e- Wizy 
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wfzy fię trochę właśnie gdyby fłuchała długiego dyfkur 
fu, odpowiedźiała: Prawda że tmoia vana więk/za iefł, ale 
ty iejteś tem ktoiefleś; ia zaś ta iaka ieffem. Trochę potym 
odpocząwizy mowiła: tak żefł moie dobro, ia chciałabym mig- 
cey boleści cierpieć, ale przynaymnicy ząmkniey ią fwierz 
chomnie, a żeby ia tylko one cierpiała y widziała, a inni niemi- 
dzielidGdy tedyte wyrzekla fiowa,rozkazano iey aby pofzła 
do fwoiey Geli, y natychmiaft pofZla, lecz ra Zakonni- 
ca ktora z nią miefzkała, całą noc fłyfzała modlaca fię do 
fwegó Oblubieńca, oto aby była mogła wypełnic pofłu- 
fzeńftwo fwego Oyca Duchownego. 

3. INaftąpi! tym czafem dźień r4. Grudnia ktorego 
'Zakón Kermelitańfki odprawuie Święto wfzyftkich Swię” 
tych fwego Zakonu, pofzła w ten dźień do Świętey Kom 
munii, y chciała przez fwoię pokorę przyftępować ofta- 
tnia po wfzyftkich, po przyiętey Kommunii przeklęcza- 
wfzy trochę czafu, wfłała aby byla fzła do Celi na odpra- 
wienie przez dlużfzy czas dźiękczyniemia, lecz co: tyłko 
przyfzła przed {chody porwana ieft w zachwycenie, trzy” 
maiąc w puł otwarte ręce, oczy w Niebo podniefione, 
4 fama chwieąc fię właśnie gdyby tuż ruż upadła, przy- 
fkoczyły cztery Zakonnice dla utrzymania iey, na kto- 
rych ręce upadła niemaiąc fil, y plofem bardzo cichym 
z płaczem profila fwego Oblubiefca, żeby mogła wypeł 
nić fwoie pofłufzehftwo, a potym powoli y z letka nad. 
ftawiaiąc fię właśnie gdyby miała odbierać iaką ranę w 
boku lewym, mowiła: Bedzie mi przyiemny twoy Znaku- 
ważaiąc że iużtrżeci raz yanione [erce moie cd młoczni wycho- 
dzącey z twego Bofkiego biku, A krzyknąwfzy bardzo 
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głośno; właśnie gdyby fłyfzała głęboki raz od włoczni; 
tak z wielkim impetem fię rzuciła, iż one cztery Zakon- 
nice, ktore ią wfpierały, nie mogły ią utrzymąć, á będąc 
tak bez żadnego oddychania, y bez żadnego znaku poru 
fzenia, zoczyma zawartemi, zdała fię jakby iuż była {koa 
„Dalasi Na płacz y wołanie Zakonnic tych ktore iey af- 
fyftowały, przybiegły inne dla ratowania, „ośmieliwfzy 
fię w tenczas ta Zakonnica, do ktorey należało przyka= 
zywać, wedlug zwyczaiu przykazała, aby fię obaczyła od 
tey bołefney mdłości, y wnetże powoli poczela oddychać 
cichym głofem, mowiąc: Dziękuie ci moje dobro, tżeś mnie 
uczynił pojłu(zną, iżeśmi pozwolił dla mne famey wiekfza 
beleśnieyfza, y widoma, z owfzem żebym tym bardźtey pa- 
miętała o tobie, bede nadgradzata fobie temi trzema ranami, 
pierw [za za miłość tę, ktorąś miał ku mnie, druga Za to, iż 
ia miegodną będę twoią Oblubienicą, a tę trzecią ža wdzięczność 
ktorg ma człowiek ku tobie. W yrzekfzy te ftowa, tak wiel 
kaią wzieła dreż, iż od onego impetu upadły na ziemie 
owe Zakonnice, ktore ią trzymały. Dla czego podnioż- 
fzyią z mieyfca, y wziąwfzy ią całą na ręce, odniefły na 
fwoie łożko, y tam ią zoftawiły fłabą iak była.  Przepę- 
dźiła fuga Boża ten dźień w uftawicznym drzeniu, y kro 
plą wody nawetniepofiliwfzy fię: W wieczor gdy przy- 
fzły i ią rozbierać dlaodpoczynku,poftrzegły,iż tak wiele z 
niey krwi wypłynęło z tey ftrony od ferca, Że nie tylko 
nią zbroczyła fwoie na ciele chufty, ale nawetten rę- 
czniczek, ktoren w kilkarazy złoLeny był naiey pierfiach 
Nazaiurz rano Zakonnice ktore o niey miały ftaranie, 
przyfzły do niey dla wiadomości, iak noc przetrwała, á 

li wi- 


258 = Żywot Wielebney 

widząc ią że była wftała, dorozumiały fię, iż ióż była 
zagoiła fię rana, lecz tak wiele obaczyły krwi wylaney, 
Że nawet fotko było nią zlane. 

4. Ale że BOG niechciał zataić cudow "miłości 
fwoiey, które uczynił w fercu tey fwoiey fługi, dopuścił 
żeby była oczywiftym Świadkiem tego iey Sioftra «przed 
zagoieniem oney rany. Jednego tedy wieczora gdy ftu- 
ga Boża była bez światła w fwoiey Celi, zawełała Sioftry 
Maryi Benedykty, y rozkazała, aby przyniofła, światła, y 
fama tylko wefzłaż co gdy uczyniła, trzymaiąc w ręku 
światło: przyftąpiła do lożka, na ktorym fługa Boża le- 
žala, krora fkromnie odfłoniwfży pierfi fobie, rzekła 
ieyt Sioflro wważay tżia tobie pokazuię ten Znak na pier- 
fiach, a żebyś iutro rano pofzła, y powiedziała Xięlzu 8 po: 
wiednikowi; iż Pan pozwilił mi wykonać poftufzeńjfłwo, y cheg 
przjtym, abyś widźiała to, dla wymawiania mnie iakom ia by- 
fa, y iakomiefi niewdźięczna tyle Dobredzieyftw, ktore mi my- 
świadczył, p teraz świadczy Pan, a przykazuię ci moca Świę- 
tego pofiufzeńftwa, abyś o tym przed nikim nienamteniał a, tyl- 
ko przed S powiednikiem, Obaczyła tedy pod pierfią lewą 

iednę ranę rumiang y krwawą uczynioną na formę 
ferca,.na' śrzodku ktorey, był wyrażony krzyż, 
"w poprzek krzyża na wierzchu dwie 
mnieyfżych ran, Aiedna niżey 
po lewey fłronie, tak 
właśnie, iak fię na 
tey figurze 
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W: to» nie mogła fięwftrzymać od łez Sioftra 
Marya Benedykra,lupo widok ten nie był dla niey 

nowy, ponieważ przed tym dwa razy fekretnig 
widźiała tę ranę ferca, z wyrażonym krzyżem, nim iefzczę 
były te trzy mnieyfzę tam rany; ktore na ten czas wi- 
dźiała: pietwfzy raz, iako ona świadczy w Proceffach wi? 
dźiała ią Roku 1704. gdy była Nowicyufzką fugi Bożey? 
pofzedłfzy albowiem do iey Celi w ten czas,dla rozmowy 
z nią wfwoiey duchowney potrzebie, a znalażfzy ią w 
zachwyceniu leżącą na łożku, zdięta świętą ciekawością, 
obaczyła pod iey pierfią wyrażenie ferca czerwonego, na 
ktorym był krzyż, podobno% rzecz uczyniła kiedy Roku 


1911. znalazła ią zachwyconą 15. Sierpnia, po Kommu- 
nii będącą na łotku, gdy na febrę chorowała, przy kto- 
rey okazyi“obaczyla krzyż, ale daleko bardźiey czerwień 
fzy, ferce zaś naten czasz tak wielkim w niey impetem 
rzucało fię, 1ż wznofiło do gory pierfi,na kfztałt miechow 
á tak wielka gorącość wyckodźiła, ii nachyliwfzy blifko 
twarz zdało fię iey, ił. do gorącego przy ftąpila ognia. Tak 
wielki był upał Bofkiey miłości, ktorym ferce fługi Bo- 
iey gorzało po Swiętey Kommunii. Ogowiędźiała Sio? 
ftra Marya Benedykta przed Spowiednikiem, co fluga 
Boża z affektu fwego, y pod fekretem oney pokazała, od 
ktorego czafii na potym zawarła fię ta rana, y iuż wig. 
cey niewydawala krwie z pierfi, tylko podczas zachwyce= 
nia impetow, wydawała nie co trochę ze śrzodka» 
s. Drugie dowodnieyfze świadectwo cudownych 
{praw Bofkiey miłości w fercu tey fwoicy ftugi zoftaie po 
dźiś dźień w Klafztorze, y będźie dla wieczney pamiątki 
1i2 nailc= 
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naftępiiących czafow, a to ieft wyrażenie krwią odryfo- 
wane na iedney karteczce z papieru, ktorą fobie przyłoży- 
1a do pierfi, gdy przez zapomnienie tey Zakonnicy ktora 
iey ufługowała, nie miała na ten: czas owych płociennych 
płatkow, ktoremi: krew ściągała z'płynących: ran. Na 
tym tedy papierze wydaie fię figura ferca, na ktorym ieft 
krzyż poprzek, ktorego nawierzchu-fą dwie rany. mniey- 
fze, okrągłe; A niżey z prawey ftrony, przy śczodku krzy- 
Ża, inna: takaż rana'iedna. Była z woli Bofkiey: ta kar- 
tka: od fugi Bożey ukryta, y fchowana pod. Kś$iążkami 
dla utaienia oney od oczu: ludzkich, ale iak fię BOGU po- 
tym: pódobało, była trefunkiem; znaleziona od Sioftry Ma 
ryi Benedykty, ktora iako była dobrze wiadoma tego; co 
BOG. czyni: w fercu: iey Sioftry „„ tak o- 
baczywfzy na tey kartce wyrażoną, iak właśnie była ra” 
na, rozumną fztiką bez opowiedźi wźięła ią z tego miey 
{ca gdźie była f(chowana, y zaniefła ią do (woiey Celi, 
chowaiąc ią z innemi'chuftami zmaczanemi we krwi pły- 
nącey z ićy ferca.. Jezeli zaś fługa Boża. odebrała: one 
trzy. rany, w fercu w dźień: wfzyftkich Świętych: {wego Za 
konu, iako fię wyżey powiedźiało, albo też: trzecią w ten 
dźień odebrała, a inne dwie infżego czafu;. nie można te-. 
go. z Proceflow zmiarkować, iednakowoż iako zdaie mi 
fię, iż w ten dźień trzecią tylko odniofła ranę;albowiem 
f iako może łatwo przypomnieć: fobie łafkawy, Czytel.- 
nik), w dźień Zefłania Ducha Swiętego,. w. ktoren pierw-. 
fży raz odebrała. W/ielebna Matka widomie Ducha Świę- 
tego; oznaymuiąc o tym. Pizełożonemu: co fię z nią dtia 
30, między inngmi: rzeczami, to mu: powiedźiała; 7 gor 

1ąbek 
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jabek fwoim ogniftym pyfzczkiem ranił był iey ferce; 
jakoż w famey rzeczy tego widźiane były znaki, ponie- 
waż iey biale chufty y gorićt, nie tylko (palone były, a 
le nawet we krwi zbroczone. Druga zadana byla od Świę 
tego Archanioła Michała wowym cudownym zachwyce- 
niu, w ktorym Święty twzymaiąc miecz w ręku chciał ią 
był nauczyć ćwiczenia fię w cnorach należących do Za” 
konney Przełożoney;. iako fię na fwoim mieyfcu: powie- 
dźiało. Potwierdzaią oprocz tego te mniemanie; ftowa po 
wiedźiane od fługi Bozey wtymże, zachwyceniu, w kto- 
rym mowiła, iż iey był miły ten znak, uważaiąc, iż inż 
trzeci raz ranila ią: miłości włocznia, wychodząca z iego 
Bofkiego boku. Zkąd fię pokazuie, iż w ten. dźicń, to 
ieft 14 Grudnia, trzecią odebrała ranę. 

6...  Niepowinienem oprocz tego przed. łafkawym 
Cżytelnikiem. zataić inney iefzcze wiadomości wypifaney 
z dokumentow nowey tey rany ferca, to ieft! iż koło Ro- 
ku 1707. Wielebna Matka w nocy Bożego: Narodzenia 
gdy fpiewano Jutrznią; podniożfzy fię na piędź odziemi,: 
trwala tak w zachwyceniu, aż poki niefkoficzono: Te 
Deum Laudamus: przywołana potym przez: pofłufzeńftwo 
(puściła. fię na doł: z zachwycenia, á pofzedłfzy przed Ja-- 
felka, czyniła bardzo oftrą dyfcyplinę, mowiąc zawfze te 
fłowa: Cor mundum crea in me: Deus; © Spiritum. retlum' 
innova in wifceribus meis.. Serce czyfte ftworz we: mnie 
Bože, á Ducha fzczerego odnow: we wnętrznościach mo-- 
ich; po fkoficzoney: dyfcyplinie; obrociwfży fię ko Déi- 
cięciu Jezufowi w Jafełkach leżącemu mowała; Oto ieft 
moje ferce, czjń 2 nim co chcefz, rozdziel. go w fziukiy, 

i (nydrzjż 
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wydrzyi go % pierfi, y-odnom go, ażeby cie mięcey mieobraża- 
ło. Y wtym impecie mowy z nagła bardzo| głośno krzy” 
knąawfzy, rak aż nawecfza Klafztorem fłychać było, padłą 
zemdloną na ziemię: Porym wftawfzy, y znowu poklę- 
knąwfzy patrząc naprawy bok, rzekła: Y rox to o Panie 
było moie ferce ? teto przemiefzkimało w moich pierfiach? 
Ach tak iefi! odbierz Zoty a mnie day ferce twoie, a zeby ży: 
ło zawfze w tobie, y aby kochało zawfze cierpieme. Y ü 
padifzy znowu na ziemię tak trwała; ale že wtym za- 
chwyceniu była bez godźin dźiewięc w nocy, zgodźiły 
fię na to Zakonnice,aby ią wźieły ztamtąd, y zaniefły ią 
tak zachwyconą iak była nałożko. Gdy ią rozbierały, o7 
baczyły,iż z tey ftrony od ferca była wizyftka krwią zla 
na. Oznaymiłyotrym Spowiędnikowi, ktoren przykazał 
iey, aby owfzyftkim dała mu wiadomość, na co odpo- 
wiedźiała z pokorą: iż Święte Dźiecię Jezus na ten czas 
zamienił iey był ferce, iże tak zoftawił ranę Otwartg. 
Na to $powiednik, żeby ią tym bardźiey był upokorzył, 
wielce iąffowy zgromił, iż przez tę noc (woim ,krzy- 
kiem przęfzkadzała całemu zgromadzeniu, przydaiąc, iż 
to był fen co fięiey zdało, iakby miała zamienione fer 
ce, rozkazawfzy iey, aby profiła Pana o zawarcie tey rany 
uffuchalą wnecie, jakoż wkrotce poczeła zawierać fię ra 
na, y tak trwala- zamknięta y zakryta, nie wyrzucaiąc 
więcey krwi, aż do tego czalu jak fię wyżey na- 
mien1ło, 
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ROZ DAZ IL A E XXXIX. 
"Z iak wielka Sorumością flarata fie fuga 
Boża o Zbawienie dufz, y o nawroce- 
nie grzefzmkow. 

I. ho miary ognia miłości Bofkiey, ktoren go 
rzał w fercu fługi Bożey, była podobnym fpo- 
fobem gorliwość zbawienia dufzy, pragnąc na 

wrocié do BOGA wfzyftek świat, gdyby tylko iey było 

mona; co fię pokazałodowodem z okoliczności podiaz- 
dow Tureckich, ktore w ten czas czynili Turcy namo 
rzu w Apulii; obawiaiąc fię albowiem żeby do brzegu 

Fazańfkiego nieprzypłyneli: y nie wefzli do Miafta,dla 

zabrania ludźi w niewolą, tak iako nie dawno przedtym 

ftalo fię, tak byly przerazone ftrachem wfzyftkie Za- 
konnice,iż fię im zdało, że udrzwiich byli Turcy. Sluga 

Boża pełna wiary y gorliwości, wfzyftkim dodawała 

{erca mowiąc: Mieycie ufność, aieżeliby przy(żli Turcy 

ia dobrowolnie puyde opowiadać miarę Świętą, między Poga- 

ny; y między Turki Lecz że dla wykonania tey gorli- 
wości nie było iey pozwolono iść z rozfiewaniem Wia- 
ry Świętey, w odległe kraie, fzukała fpofobu, żeby była. 

zachęciła do miłości ku cnocie, a nienawiści ku grze- 4 

chowi, z kimkolwiek z obcych dyfzkurowała, 1ako 9 

fobie yo innych wyznaie w Proceflach Wielebny Miądź 

Don Santi Trifciuzzi Spowiednik Klafztorny, tak zaś 

wielkiego fkutku były iey owa, 14 wielu za iey radą po 

rzuciwf y fwawolne życie y rozwiozłe, zaczeło Żyć 
świącobliwie, iako fię to pokazuie z niektorych przykła- 
tow naftępuiących, 
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2e- Jeden Szlachetny Mąż z Miafta Oria, ySę- 
dźia Miafta Monopoli przyiachał był do Fazanu dla ro~- 
zmowienia fię z Wielebną Matką w niektorych inte" 
refach dufzy fwoigy, wymawiała fię fuga Boża z rozmo 
wy tey, lubo była ufiinie o to profzona, bynaymniey na 
to niedała fię namowić, Urazilo to niepomaiu $ędźiego 
uważaiąc wzgardzoną nie tylko fwoię ofobę, ale nawet y 
urząd; zaczym żaląc fię powtarzał fwoie proźby, aż na 
oftacek z wielką trudnością żeby go była nieurażiła ze- 
{zla do Forty. łecz co tylko ftancła u kraty, wźięta w 
zachwycenie ftanela iak wryta, maiąc ręce otwarte, á o 
czy podniefione w Niebo, Obaczywfzy ten nie zwyczay ` 
ny widok Sędźia, począł drzeć y gorzko płakać. , Po krot- 
kim czafie przywołana Wielebna Marka do zmyfłow, 
zbliżywizy fię do kraty, y nieczekaiąc żeby był wprzody 
co do niey przemowił Sędźia, opowiedźiała mu iego nay 
głębfze fkrytości fumnienia, y dała mu takie rady, ktore 
on fam przyznał, iż były nayfpofobnieyfze do tych okoli- 
czności, w ktorych fię znaydował: radźila mu przytym 
aby uniknoł od niektorych okazyi fzkodliwych iego wie- 
czńemu zbawieniu, a żeby fię ftarał fzczerze o otrzy- 
manie Nieba, y fłużył wiernie temu Sędźiemu, w ktore 
go ręku fą nafze fzczęścia: to opowiedźiawizy, narych- 
miaft nic nie mowiąć odefzła od niego.  Śtanoł Sędźia 
zadumiały, y iakby odchodząc fam od fiebie na te rzeczy 
ktore widźiał y fiyfzał, miarkuigc Ducha Bofkiego, kto- 
ren mowił przez ufta fwoiey fługi, á fiylząc fię bydź w 
fercu odmieniobym, y nie takim iak był przyfzedł, po- 
wroci? fię do Monopoli, gdźie dawfzy wiele dowodow 

na 
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na fobie Chrześciańíkiey pobożności, y prawdřiwegona- 
wrocenia, złożył z fiebie urząd Sędźiego, a powrociwfzy 
fię do fwoicy Oyczyżny daleki od tumultow prawnych 
udał fię na życie pobożne z wielkim zbudowaniem {u= 
dźi. 

3.  Znakomitfze było nawrocenie iednego Kapła 
na Apoftaty Zakonnika, ten przyfzedłfzy cotego Mia- 
fta w ubiorze świeckim,ą fłyfząc o wielkich rzeczach od 
Miefzczan oświątobliwości WielebneyMatkiiczu! wlobie 
wewnętrznyinftynke , aby był pofzedł do niey dla rozmo* 
wy ftrony fwego opłakanego ftanu, w ktorym fię na ten 
czas znaydował, ile że niemogł Gę odważyć powrocić fię 
do ścifłości (wego Zakonu, fkofztowawizy fłodyczy wół 
ności świarowey. Pofzedł tedy ztą dobrą dylpozycyą 
do Klafztoru, a gdy profił aby była przyfzła doFor 
ty, przyfłała z odpowiedzią iż nie mogła widźieć fię, y 
dawać audyencyi fwieckim ofobcm tego czafu. ponieważ 
to fię dźrałow wielki tydźień. Powtorzył proźbę A po- 
ftara mowiąc: iż moglaby przez to nieżalować fwego 
trudu,chociaż wcych dniach,wktorych zwyczay ieft niewy- 
chodźićZakonnicom z {woch Cel, zwłafzcza gdy zacho» 
dźi interes zbawienia iedney dafzy, lecz ona niechąc w 
niwczym przeftąpić uftaw Zakonnych,bynaymniey na to 
niepozwalała, odkladaiąc ten interes na infzy czas. Wi- 
dźąc A poltata,iż niemogł przezwyciężyć iey íftatku, udał 
fię do Spowiednika, ktorea widząc człeka fwieckiego 
wielce chciwego dyfkurfu z ftugąBożą y pomiefzanego;u- 
ważaiąc w nim iakiś wewnętrzny niepokoy, przez polito- 
wanie nad nim wyraźne fłudze Bożey uczynił rozkazanie 
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á zeby byfa-zefzła do Forty, dla rozmowy 2 tą gościnną 
ofobą; z wielką pręckością ufłuchala y zelzła dla audy- 
encyi, opowiedźiał iey Zakonnik o [woim wyfępku, y 12- 
ko wielki miał wftręt do powrocenia fig do Zakonu, cu- 
dźielz boiaźń kary,ktora reft wŚwięcych prawach opifana 
przeciwko A poftatom 4 przytym wftyd, ktorenby mufiał 
ponofić na fchyłku życia fwoiego; od wizyftkich miany 
za zbiega, przydawał oprocz tego y to, 14. bardzo dobrze 
widźiał fwoię pewną zgubę, ale niemiał tyle odwagi 
dla zwyciężenia tych przeciwności, kroręfgo otaczały. Na 
te fłowa fługa Boża przylemną twarzą y pełną dobroci 
poczeła mowić, aby nafladował Marnocrawnego Syna, 
ktory przed tym opuściwizy dom Qycowfki, y przemarno- 
wawfzy fubftancyą na życiu rozwiozłym y fwawolnym, 
na koniec uznawfzy fwoy błąd powracił fię tam, zkąd był 
wyfzedł, á iako ten przyięty był od Oyca ze wfzyftkiemi 
znakami miłości ferdeczney, cak podobnym fpofobem y on 
od fwoich Przełożonych byłby przyięcty z miłością, y za” 
chowany od nich przyiemnie, fie ona nigdyby o nim 
nie zapominała fwoiemi go modlitwami ratować, maiąc 
nadźieię, iżby BOG wyfiuchał iey modlitwy. Mocą 
tak fłodkich per(wazyi zwyciężyła ferce owego za twardzia 
lego, kcoren przyobiecał do fkuckuprzyprowadźić 1ey ra 
dę. Lecz czyli to przez nieftatek natury, czyli przez u” 
filne podutzczenie fzacańfkie, Apoftoca zamiaft tego co 
miał puyść do Przelołonego według obietnicy, znowu 
pofzed? fię bląkać, idąc ża złym umyfiem fwoich złych 
namiętności; fugą Boża przez tem czas nie zaniechała 
modlic fię y profić dobrego Pafterza o nawrocenie ftraco- 

ney 
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ney Ówieczki, y o przyprowadzenie ensy do owezarni, ia- 
koż wyfłuchana była; albowiem pobudzony Apoftata 
wewnęcttznym inftynktem lumniemia, y niezwyczayną 
bolaźnią potępienia, po dźiefiąciu dniach powrocił fig 
do fługi Botey, wyzna! z łzami nie dotrzymsnie fłowa, a 
oraz pomiefzanie ferca fkołatanegg przez miłość fwey wo 
li, iako też przez boiaźń potepienia, Dodała mu ferca 
fkutecznemi ftowy do zwyciężenia tych wfżyftkich prze” 
ciwiości, á żeby mogł 1ść za głofem Pańikim, ktoren go 
znowu wołał do Klafztoru, gdźie żałuiąc za fwoie €X- 
cefa, zapewneby otrzymał prawdziwą wolność Synow 
Bofkich. Gdy te do niego mowila fiowa W ielebna Ma- 
tka, uczuł tak wielka, w fobie. odmianę ferca, iż zdięty nie 
zwyczaynym inftynktem, pofzedł natychmiaft do Pro” 
wincyała, y padfzy do nog iego wyznał {woy wyftępek, 
á prowadząc w pokucie fwoie życie, poprawił z zbudowa- 
niem innych zgorfzenie ktore był dał przez Apofta- 
ziz. 
4, Nie tylko BOG zadofyć czyniąc pragnieniu 
tey fwoiey fugi, pofylał do niey lud potrzebny iey rady, 
ale nawet przez wewnętrzne oświecenia obiawia?: iey 
niebefpieczeńftwa wieczney: ruiny iey bliźnich, Ażeby 
mogła niędopufzczać tego. Gdy murowano iednę ścia“ 
nę Klafztoru, Zakonnica iedna Profefka uwiedźiona od 
fzatana pod pokrywką dobrego uczynku, chciała porzu” 
cić Klatzurę, y puyść na pufzczą;zeby była prowadźiła 
życie od ludźi oddalone wpokucie. Trzymała fama w 
fobie długo tę pokufę nieoznaymuiąc o nicy Spowiedni 
kowi, y nicinnego niefzukała, tylko fpofobności do przy 
Kk2 pro- 
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prowadzenia fey do fkucku. Sprawił ro fzatań, iż tedne- 
go dnia ufilnic fię ftarała oto, aby była upatrzyła w 
nowey fabrycę mieylce takie,kcorędybyłbyła mogła bez wiel 
kiey trudności, y z nie wielkim niebefpieczeńftwem w no 
cy uyśc z Klafzcora, rozumiciąc, 12 ta była dla niey bara 
dzo dobra okazya, ktore iey prezentowało Niebo; aby 
ią była bez wfzelkiey odwłoki do fkutku przyprowadziła, 
Nocy naftępuiącey gdy wfzyftkicZakonnice były w Celach 
ona udała fię kutamtey ftronie dla ucieczki, nafza fługa 
Boża w ten czas na modlitwie była w fwoiey Geli, gdźie 
znienacka pokazał fię iey czart, ciągnący iednę Zakonni- 
cę pofironkiem,ktorą iuż miał wywlec z Klauzury, na to 
widzenie zapałona gorliwością o honor Bofki, y o zbawie 
nie oney dufzy, zdało fię iey 1akby ią porwała za rękę, 
y wciągneła w Kla(fztor, pokazaiąc 1ey ofzukanie fłowy 
pelnemi ducha, 4 w tym widzenie znikneło; to cofię zda 
ło widzeniem, w famey rzeczy tak było, albowiem Za- 
konnica gdy iuż miała zchodźić z muru, obaczyła przed 
foba W ielebną Matkę Sioftrę Rożą Marya, ktora wzią 
wfzy ią za rękę cofneła ią nazad w Klafztor, y dawfzy 
1ey poznać (woy błąd, znikneła. Zawftydźiła fię Zakon 
nica; % pofzedifzy do Celi W/ielebney Marki, znalazła 
ią modlącą (iz, 4 dźiękuiąciey za dobrodźieyftwo wyświad 
czone; przyobiecała, iż na potym nie miała fię taić z (wo 
iemi myflami, y więccy niewierzyć Miążęciu ciemności, 
kcoren częftokroć przemienia fię w Aniola światłości, 
dla ułowienia dufz idących bez powodu. 

5. Dla więkfzego pomnożenia chwały Bolkiey, y 
dla dobrego rządzenia innego Klafztoru, nie tak śarffcy 
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Reguly, było iedne widzenie iefzcze zyiącey ftugi Bożey, 
Miała ona w Klafztorze Świętego Benedykta, w Mieście 
nazwanym po W łofku Oria, Sioftry dwie fwoie Zas 
konnicami, gdźie dla uftawiczney wiadomości © cudach; 
ktore BOG czynił przez ich Siofirę, w wielkim były po” 
fzanowaniu od calego zgromadzenia. W ięc Roku 1710 
gdy naftępowała w Miefiącu Grudniu: Elekcya nowey 
Xieni, obrano zgodnemi głofy na ten urząd iednę godną 
Zakonnicę nazwaną D, Angiola Milizia, ta widząc fię 
bydź obraną Przełożoną niechciala w przod przyiąć fun- 
kcyi, aż pokiby nie poradźiła fię w tym fługi Bożey: prze 
to tumyfinego wyfłała z lifitem, profząc ią o poradę, ye 
prętki refponsz uciekła fię ona do Qyca światłości dla da 
nia odpowiedź: ftufzney temu intereflowi; po modli. 
twie odpifała, aby przyieła befpiecznie urząd, tylko aby 
była czuyna,albowiem:f/Pafłore che dorme perde lePecore, Pa 
fterz ktoten fpi traci owce. Odebrawfzy D. Angiola tem 
refpons, przyieła urząd. Mięni, ale zapomniała o czuyno» 
ści, ktorąicy ftuga Boża nakazała. bla czego iednege 
poranku gdy dobra Xieni fmaczno zalypiała, ufłyfzała. 
Że ią ktoś budźił ze (nu, y obaczyła przy (woim łożku 
ftoiącą icdnę Lakonnicę Karmelicankę, 4 fpytawfzy fię kto 
by bysa, y czegoby chciała, odpowiedźiała: Ia ieflem Ro 
ża Marya, ktoram niedawno pifata do ciebie, abyś  pilnewata 
fmoiey trzody,a ty miedbaiąc o to.lecyż na Łożku? wjlań a podź do 
kraty, a Zubaczy(z co fie tam dziec. To powieędźiawfzy 
znikneł:., Porwała fie drząc wfzyftka niedbała Kieni, á 
pofzedifzy do Forty „znalazła tam nie ktore Zakonnice, 
ktore fig chychotały y igrzyfka (prawowały ze Świeckie” 
mi 
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mi zapomniawfzy fwoiey godności y wiary przyobieca- 
ney ich Oblubieńcowi Jezyfowi: W ypędziła Xieni Swie- 
ckich, zmariwiła Zakonnice, aoftroznieyfzą będąc na 
potym, pilnowała Zakonnych uftaw, y tak fię iey wbiła w 
pamięć twarz fługi Botey, iż gdy przyiechał-do Oryi Pro- 
kurator Klafztoru Fazań kiego, przerzeczona Xięni opo- 
wiedźiala mu rzecz tę, o ktorey fię namieniało, opifuiąc 
gefta, twarz, kolor, wyfokość ofoby w fłafnie gdyby w ten 
czasbyła przed iey oczyma. 

6. ` Zeby zaś BOG tym bardźiey ią zapalił do mi- 
ości ku dufzom, pokazał iey w iednym widzeniu ftan o- 
płakany tych, ktorzy żyią w nałogu A śmiertelnego 
A żeby fwoiemi modlitwami y pokutą otrzymała im łafkę 
do Re? ftania, Widfenie takie było w ieden Marcowy 
Piątek, zamknąwfzy fię w Celi po Kommunii dla cierpie- 
nia mąk zwyczaynych zbolałego Pana, zobaczyła fię bydź 
zaprowadzoną na iedno Sbfżerlić y wielkie mieyfce, pełne 
fmrodliwego błota,w ktorym zanurzone było nieprzeracho 
wane mnoftwo ludźi, wizelkich kondycyi, ftanu, yrożney 
plci. To mieyfce było otoczone na kfztałtFortecy murem nie 
doftępnym,tak dalece.iż było mieyfce takie z ktorego niemo 
Zna było wyniśc,ubolewaiąc ona nadtą piefzczęfliwościgw 
ktorey te ofoby zoftawaly, poczeła profić fwego Oblubień 
ca, o oznaymienie tey taiemnicy, y wnetże ufyfzat glos; 
ktoren 1ey mowił, iźe to fzpetne bloto, były obrzydliwe 
grzechy, w ktorych żyli ci ludźie, co ich widźiała, á ten 
nieprzeftępny mur był zły nałog, do ktorego fię przez 
grzech nakłoniły, ktoren inaczey fię przezwyciężyć nie 
može, tylko ofobliwą łafką Bofkiey W/fzechmocności. 

Zalmu 
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Zafmiicona znowu na tę odpowiedź, poczeła profić (wege 
Oblubieńca aby üç dał widźieć owym niefzczęfliwym lu- 
dziom, widząc bowiem oni iego piękność, zaw ftydźiliby 
fiz fwoiey fzpetności, y profiliby o wybawienie z tey mi- 
„eryi  Zadnym fpofobem Pan nienakłonił fię na to, aby 
fis im był pokazał, tylko iey famey w bardzo iafnym fwie- 
tle, mowiac Proś mnie ote dufze, odpowiedźialá na tę me 
we: Moie debro co chcefz? cbcefz żebym wfzyfika znifzcZa= 
fa! przydaymi boleści do ferca, przyday boleści do ciala; ed- 
powiedźiał Pan: Nie, ale proś mnie o nie 4 w tym widze- 
nie zniknelo. a 
7. — Nieprzeftała nigdy fluga Boża od tego czafu 
modlić fię za temi, ktorzy {4 w grzechu śmiertelnym, wy” 
pełniaiąc punktualnie rozkazy (wego Oblubieńca, y poka- 
zalo fis to z iednego zachwycenia, ktorym ig ufzczęfli* 
wil Pan w dźień Przemienienia (wego, ktorego dnia ítala 
fię godną oglądać ná Gorze Tabor piękność iego twarzy 
iaśniey(zey nad fłofice, iako ią widźieli oni tzczęfliwi A- 
poftotowie ktorych tam z fobą przyprowadźił, w ten czas 
tedy poczeła wołać: O niewdzięczne fiworzenie y ŚmiefZ 
że obrażać tę piękność? o ludzie przewrotni, za co  obrażacie 


fiońce [prawiedliwsście Kochaycie go fiworzenia, albowiem 


godźien bydź kochanym, nienawidźcie grzech, y tak go bedzie- 
cie kochac. W ynilzczaiąc fię prawie dla gorliwości, iż 
widźiała obrażonego (woiego BOGA, 4pragnąc aby 
wiat cily go kochał, y oraz grzechem fię brzydźi!. Lecz 
iey gorącość w proźbie zá grzetznikami wydawała fię zby 
teczna;podczas nabożeńitwa Piąckowego przy rozmyflaniu * 
mąk, ktore dobry Jezus ponioft za grzechy ludzkie, dlą 
SAB? 
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czego iednego dnia fpytana od Spowiednika, czymby fie 
abawi ała tego dnia, odpowiedźiała: Uważam mękę Ie- 
zaufa Para af zego á gdy i icy mowił Spowiednik za coby 
nieczytała iakiey Miążki duchowney.albo Zywotow Świę 
tych, odpowiedźiała: Jakie życie bardziey fię duchowne mo- 
że AT nad mękę Iezufa Chryfiufas ktoren cier piat tyle, 
dla wybawienia człowieka od grzechu” Chcąc dać znać, iż 
iey zabawa rego dnia była modlić fię za grzefznikow, 
za nich cfiirować meke Zbawicieliwą. Jak zaś BOGU 
podobala fię ta gorliwość, y izk wiele pomagały iey mo- 
dlitwy do nawrycenia grzefznikow;. pokazał to BOG w 
jedym widzeniu ktore iey użyczył w dźieńń Świętego 
Auguftynóz Widziała ona tego Chwalebnego Święte- 
go, w Bifkupim ubiorze klęczączego przed Tronem Bo- 
ikim, y Paka za grzefznikami, y fłyfzała, iż ią 
BC także do modli rwy za niemi, y gdy oboie razem 
na teyŚwiętey trwali zabawie, ai ftanelo przed ni 
mi wielkie mnoftwo ofob, maiąc twarzy grubym y czar” 
nym zakryte obłokiem, ktoren gdy potym z letkafpadł z 
nich, miały twarzy otwarte y wefołe, {pytala o tey taie- 
miicy Świętego, W ielebna Matka, ktoren jey dał po- 
znać, 14 te-byli grzefznicy ktorzy zacmieni w ich wyu- 
zdanych namiętnościach, nieuznaią niefzczęfliwości fwe- 


go ftanu, lecz BOG użaliwfzy fię nad nimi za modli- 


twami nie ktorych dufz fprawiedliwych oddala od nich 


te cieraności, A przez nawrocenje daie im wefołość (won 
iey łafki, 


8. Lecz iż wiedfiała że modlitwy dia fwego wię= 
kizego fkutku maią bydź złączone z umartwieniem nie 
opufzcza- 
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opufzczała żadnego dnia, ktoregoby nieczyniła iakiego 
znacznego umartwienia, dla uprofzenia od Bofkiey do” 
broci nawrocenia grzefznikowi. Częfto bardzo. fypiała 
na gołych defzczkach pokutuiąc za ich wygody w typia- 
niu. Częftokrec do trochy onego pokatmu y napolu, 
fypała popioł y piolon aby przezto pobudźiłaBofką dobroć 
de odpufzczenia grzefznikom onych nie wflrzemiezliwo- 
ci, innego czafu włofiennicami, y Innemi inftrumentami 
niezwyczayney pokuty martwila członki fwoie, błagam 
iac Bofką fprawiedliwość zagniewaną za grzechy cielefne 
y profila Bofkiego miłofierdźia, oudzielenie im czyfłości 
ciała y ferca. Czyniła za nich trzy razy na dźień dyfcy 
plinę. A częftokroć dyfcypliną uplecioną z węzełkow 
albo bardzo twardego rzemienia, á częftokroć do tak or 
ftrych dyfcyplin przywięzywała żelazne Kolce, albo o= 
ftre yfubtelne fcyzoryki. Naybardźicy iednak przy- 
czyniała umartwienia, w oftatnie trzy dni zapuftne, w 
ktorych rozpufta ladźi fwawolnych przywłafzcza fobie, 
iakoby prawo na kożdy, exces, y. na kożdy chocby na = 
fromotnieyfzy gtzech: w te dni ona zawfże byłą w fwcz 
iey Celi, zachowując ścifłe milczenie nauftawiczney mo~ 
dlicwie, przyczyniała fowicie (woić zwyczayne umartwie 
nia, y koficzyła owe dni oftrą dyfcypliną publicznie na 
śrzod Refektarza.  Zalecała nawet innym Zakonnicom 
takie Nabożeńftwo; pokazuiąc iako czarr w tedui nay- 
bardżiey łowił dufze, dla krorey rzeczy, fłatzna rzecz by 
ła, aby Oblubienice JEZU.A Chryftufa uflowaiy 
fwoiemi modlitwami y umartwićniami, wydrzeć one zrgk 
iego, żeby zaś od lydźi Świeckich .w te dni nic mialy 


LI prze- 
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przefzkody nakazała, aby przez ten czas była zamknięta 
gościnna izba, oprocz tylko famey Forty, dła rzeczy po- 
trzebnych do Żywności zgromadzenia. Do gorliwości; 
ktorą miała o zbawienie dufz grzefznikow, przyłątzyła 
pragnienie nawrocenia Heretykow, modląć fię co dźień 
za niemi, A Żeby BOG za 1ey proźbami, raczył onych o- 
świecić, y dał imuznać ciemności w ktorych leżą, Tak 
zaś wielka w niey była gorącość, iż gdyby było można 
tedyby za nich chciała umrzeć Męczenniczką, y wizy 
ftką wylać krew dla onych nawrocenia. Te gorące 
pragnienie iey gorliwości, wfzyftkim było wiadome z 
jednego zachwycenia, w ktorym była przez kilka go- 
dźin; w tym zachwyceniu, pokazał iey BOG oczywiście 
prawdę Katolickiey wiary,y przewrotność Herecycką. Za 
czym głośno wołała, obrociwizy fię do (wego Oblubień 
ca: trać na ziemię przewrotność Heretycką, y zmiękcz 
ich ferca, aby fię nawrocili do iedności Kościoła. Tak 
ftuga Boża gorzała pragnieniem chcąc widzieć wfzyftkie 
biedne owce,zaprowadzone do owczarni pod ftraz pe- 
wną dobrego Pafterza. 

ZAODŁGOMWA Bi KE, 

Iako fługa Boza czyniła przygotowania do obchod Zenia 
Swiąt Kościoła Bożego y innych Swiat [mego 
ofoblimego Nabożeńfiwa. 

E Ubo W. Matka wfzyftkie dni Roku pẹdźiła na 
Bogomyflności, y na uczynkach Chrześciańfkiey 
pobożności; z cym wfzyftkim gdy nadchodźiły 

pryncypalnieyfze Swięta Kościoła Bożego, ofobliwym 

poprzedzała ie przygotowaniem, rozważaiąc tajemnice; 
ź albo 
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albo też nafladuiąc cnoty ktore na takowe dni wielbione 
bywaią; z tąd bywało,żeZakonnice uważały ią czafem fmu 
tną, czafem zaś wefołą, według fmutney, albo wefołey ta~ 
jemnicy, ktora fię rozpamięcywała, akkomoduiąc ducha 
fwego do zwyczaiu Kościoła. Adwent, wielki poft 
Swięta S. Krzyża; były dla niey dni fmutne, Boże Naro- 
dzenie, Wielkanoc, Przemienienie Pafifkie, były dni ra 
dolne, w dźien Swięta Wcielenia Pańfkiego, widywano 
ią pokorną póniżoną w fwoiey nikczemnościz W Święto 
Zeftania Ducha S. gerzała $więrym pożarem y: m1107 
ścig nad zamiar; wfzyftkie te Swięta obchodząc, niekto= 
re poprzedzała przygotowaniem trzydniowym, nie ktore 
Nowenna, inne dźiefiąciodniowemi rekollekcyami; zaba- 
wiała fię podczas tych dni na dłufzfzych Bogomyflno 
ściach, na oftrzeyfzych pokutach; y uczynkach nie zwy 
czayney pokory. 

2. Miała we zwyczaiu kożdego Roku, iż gdy nad 
chodźily te wyżey wyrażone Święta, co dźień pod czas 
Nowenny, albo pod: czas trzydniowego Nabożeńftwa 
wchodźiła do Refektśrza pod czas ftolu Zakonnego albo 
w habicie pokutuiących, (€ to ieft; bez welum, y bez Szka 
plirza ) pofypana popiołem, z powrozem na fzyi, yz 
uwiązanym cięfzkim kamieniem; apoklęknąwfzy przed- 
niemi wfzyftkiemi, przeprafzała ie pokornie, za zgorfze 
nia z fiebie dane temu $. Zgromadzeniu, z iey niedo- 
fkonałych obyczaiow. Innego czafu prezentowała fę z 
cierniową koroną dźwigaiąc na ramionach krzyż: cięfzki 
á poklęknowfzy trzymała na ramionach poty, poki až 
nie fkończył fię ftot  Częftokroć na ziemi kładła fię u 

L12 drzwi 
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drzwi, y rozkazywała, aby ią wfzyftki ie deptały, będąc 
godną tego, iako z pokory mawiała, zeby była od wí zy- 
ftkich deprana; za to, iż z gorfzeniem innych, przeftą- 
pywała S. Regułę, y Bofkiemi gardźiła łafkami; w te dni 
chodzywała do kuchni, umywać przyftawki, kcora dla 
niey nayboleśnieyfza była pokuta, między wfzyftkiemi, 
kcorekolwiek kiedy mogła czynić; albowiem, maiąc o 
cwarte rany w rękach, a trzymaiąc one zanurzone dla 
wykonania pokuty w gorącey wodźie, tak wielkie w cie- 
le całym z tąd cierpiała boleści, iż wfzyftka od głowy aż 
do nog drzała; z tym wfżyftkim nie przefławała oney bo- 
lefney ufługi, żeby miała z tąd okazyą, ofiarowania tey 
boleści Zbawicielowi. albo Matce Boikiey, albo tez ko- 
mu z Świętych, do ktorego Swięta fię gotowała. Wi- 
dząc Zakonnice iey tak wielką boleść: w limartwieniu, 
a nie mogąc tego z cierpieć na fobie, dali o tym znać Spo 
wiejnikowi, ktory wyraznym rozkazem zakazał, aby na 
pot m nie ważyłą fię przybliżać na te mieyfca, gdzie u- 
my) ano kuchenne naczynią. Pofłuchała wnetże, lecz 
ieyW przeżorna pokora, wynalazła inny fpofob do umar- 
tw ienia, czafem bowiem chodźiła zamiarać Kurytarze 
gdy Zakonnice były na fpoczynku, żeby przy ich o- 
becności, miłość onych iey tego nie zabraniała; częfłon 
krcć wpadała do Cel Zakónnic, y one cbmiarała, Uprzą- 
ała, y cwfzem widziana była od tych ktore iey fpraw u 
pacrywały, iż wiele razy, włeśnie w ten czas, gdy Za- 
konnice; w Celach trwały, chędożyła naczynia, ktore 
fię mogły zna yia. nayfzpetnieyfze w Klafztorze. 

s; W wigulie iednak takich Świąt, wydawało fię 

w niey 
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w niey. naybardźiey Heroiczne umartwienie, czyniąc 
w ten dźień akt 1akı extraordynaryiny fwoicy wzgardy. 
Czyniła bowiem częftokroć tak, iż włożywfzy na fzyję 
fwoią uźdę, á na grzbiet fiodło olle ze wfzyftkiemi po- 
trzebami należącemi do fiodła oflego; w takim ftroiu ka 
zalá fie wlec (znurem, iedney, z Zakonnych fłużebnic, á 
drugiey mocno prętem bić, fama zaś raczkuląc po ziemi, 
wchodźiła do Refektarza, gdźie na środku ftangwfzy, 'ta 
fiużąca powinna była mowic: O to Siaftry, przy prowudzam 
mam tę niegodna Zaksunicę, ktora miele popełniła wyflepkow, 
od puśccie iey, albowiem chce poprawic [moie życie. A rozka- 
zawfzy Zakonnicom aby ią wypędziły z tego mieyfca, ia* 
ko niegodną obecnośći onych, tak upokerzona odchodźi* 
la do Celi, kończąc ow dźieńi poftem; nafamym tylko 
chlebie y wodźie. Roku 1714. w Wigilią Trzech Kro- 
low, pofzłą do Refekrarza pofypana popiołem; kolanami 
czołgatąc fię po ziemi, a ftanowfzy na środku Refekcarza: 
dlugą y oftrą czyniła dyfcyplinę, potym z wielką gorąco= 
ścią ducha poczeła mowić te fłowa: Ukechane Siofiry, o 
to moie nikczemne cielfko, pod wafze rzucam nogi, deptaycie 
po nim, albowiem mie umiało [memu Oblubieńcowi tak przyieś 
mnycb ofiaroveć preżentow, tako mu ofiarowali SS. K rolowie 
ale zaw[ze mu ofjiarowało gorycz przez moie niedofkonałości 
A pocym rofkazała koniecznie, aby by ła od wfzyftkich Za 
konnic deptana, obowiązujące ie do tego mocą S. Pofłu- 
fzeńftwa; żaczym lubo poniewolnie; mufiały to wyko= 
nać, aby nie przeftąpiły rofkezu pofłufzeńftwa. W Wi 
gilig zaś oczyfzczenia Macki Bofkiey klęczała w Re- 
fekrarzu cięfzki bardzo krzyż dzwigaiąc na ramionach; 
ktory 
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ktory ciężar przez cały czas obiedni dźwigała: po ftole 
zdieły z niey krzyż Zakonnice, a ona całuiąc ich nogi, 
przeprafzała ie, że im dała zły z fiebie przykład przez 
tak wiele lac. 

Ąą.  Znalazly ia w iedne Wigilia Zakonnice te, 
do ktorych należało iey notować fprawy, iż w iednym 
fkrytym mieyfcu, kazała fię biczować iedney z fłużebnic 
domowych, ktora przez Świętą proftotę biła ią aż do wy 
lania krwie. Oznaymiły o tym Spowiednikowi, ktory 
co raz więkfzą w nicy uważaigc gorącość, w przygotowa* 
niu fię do Świąt, żeby iefzcze tym więkfzey iey przyczy- 
ni? zafługi, A oraz utrzymał ią w pokorze, Kazał iey wy- 
niść do Forty, 4 zgromiwfzy ią mocno fłowy iakby po- 
pełniła wielki wyfłępek, czyniąc nie zwyczayne umar- 
rwienia, kazał 1ey odeyść, A przywoławfzy iedney pro- 
ftcy, y nie dyfkrecney Konwierzki, przykazał iey, aby po 
fzła do Roży Maryi, a związawfzy ią powrozem, żeby 13 
prowadź:ła od Geli do Ceļi, po wfzyftkich Zakonnicach, 
mowiącdo każdey: Nafz X. Spowiednik przyfyła mam 
tę Zakonnice, niegodną, abyście iutro profity BOGA za nią 
Pofzła Zakonnica, yopowiedźiała iey rofkaz Spowie- 
dnika, na ktore ffowa wnet iak powolny baranek, dała 
fię związać, y prowadźić w okuło po Celach, czyniąc w 
tey pówiertzchowney pokorze, wiele innych akcow wewnę 
trznego wefela, iż ftała fię godna, ofiarować onemu Świę 
temu, do ktorego Swięra fię gotowała, ten akt umartwie 
nia naznaczony, á dowiedźiawfzy fię, 14 Spowiednik znay 
dował fię u Fercy, pofzła mu dźiekować za tę łafkękto- 
rą iey uczynił upokarzaiąc 1ey wyniofłość. 

s. Tu 
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s. Tu niech fobie przypomni łafkawy Czytelnik, 
iż ftuga Boża urodźiła fię dnia 6. Sierpnia; w dźień Prze 
mienienia nafzego Zbawiciela, zaczym iako ten dźień był 
rocznicą iey narodźin, tak przygotówywała fię do ob- 
chodzenia iego; z wfzelką gorącościg. Oprocz wewnę=* 
trzney fkruchy; y (krytych pokut, miała we zwyczaiu co 
rocznie poprzedźić go iakim aktem nie zwyczayney po- 
kory. Pokazala fię iednego Roku w Refekcarzu; z zwy 
czayną poftacią bydlęcą, á gorzko płacząc, ieła mowić 
te ftowa: Naymuilfze Siefiry y Corki, o to ief w wajzey o- 
becności okrutna beftya, ktorey BOG pozmolił, iż fię Jtata go- 
dna urodźić w ten dzien fmoiego przemienienia, a żebym fie 
wfzyjłka była przemieniła miego Cnoty, aia zofiałam fig 
w ciemnościach mwłafney miłości, y nigdy nie umiałam poiąć 
*dobrodźieyftwa odebranego, iżem fig urodżiła na łonie K ościom 
ła Bożcgo, a nie między bydlęty, iaka ia iefiem; zaczym miłe 
Sioftry, wypędźciesmnie od wafzey obecności, y wymawiaycie 
na mnie w/zyftkie niewdzięczności; y myję pki moie, ktorem 
uczyniła przeciwko memu Simorzycielowi. A. ttwaiąc tak 
nakłoniona na ziemi, póty nie rufzyła fię z tego miey=, 
(ca; poki iey nie podniofiy wfzyftkie, y nogami nié wy. 
pchały z Refekrarza; w ren czas iedna z Sioftr, ktorey o 
„ma przykazała, powinna była mowić; Ach niegodna Za- 
konnice, y śmiefz żety przyiść przed Obliczność nafze? n- 
gdyś nie godna że cię BOG w tym życiu konfermuię” Nie 
mogły utamować łez te dobre Panny, widząc tak wiel- 
ką pokorę y poniżenie Przełożoney onych, zaczym że- 
by była fkończyła te fwoie nmartwienie profily ią aby 
odefzła do Celi, y wnetrze całuiąc ich nogi cdelzła do Celi 
gdźie 
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gdźie przyfzedfzy, trwała bez cały dźień w rozmyflaniń 
dobrodźieyftw od BOGA fobie danych, że fię iey dał naro 
dźić w kraju wiernym, tak mowila przed Spowisdnikiem 
kcoren gdy fig iey wypytywał, zacoby tego dnia nie 
zwyczaynemi martwiła fię, pokutami odpowiedźiała: 
Przypominam fobie miłofierdźie Bofkie że mi dat fig naro- 
dźić ma tonie Kościoła. Bożego, a mogtby był to fprawić, že- 
bym fie była urodziła bejtyą albo iakim drzewem. Tet fa- 
me umartwienia czyniła w Wigilią S5. Aniołow Stro- 
Żow na pamiątkę obłuczyn y wftąpienia do Zakonu 
SWIĘtEgO; 

6. Święto Narodzenia Pańfkiego miała we zwy- 
czaiu poprzedzać Swiętemi rekollekcyami, pod czas kto” 
tych cokolwiek było fpofobow umartwienia y pokut, tak 
SMSY iako y prywatnych, we wfzyftkich tych cwi 
czyła fię. Profila raz twego Qyca Duchownego, o po- 

zwolenie, aby mogła przyłączyć do zwyczaynychj co ro 
cznie mort yakacyi, ofobliwfze iakie umartwienie, na co 
pozwolił, zaczym przez ten czas pozwalaiąc gorącości 
fwego Ducha, wyrazić nie można, ile nowych y niezwy- 
czajnych wymyflała pokut, dla umarcwienia  fwoiego 
ciała. Z fzedfzy raz z nienacka Sioftra Marya Benedy- 
kta do tey Celi, gdźie Przełożona zwyczaynie zgroma 
dza Zakonnice na duchowne cwiczenia, znalazła tam 
ftugę Bożą zdyimuiącą z fiebić wiofiennicę z bardzo gru- 
bych y ofttych włolow zrobioną, gdźie przez dowcipne 
okrucieńftwo były powprawiane oftre krzemienie, kto- 
re z wielką boleścią przerzynaląc fkurę, wchodźiły w 
ciało iey Święte; Żeby ią była fiuga Boża nie poftrzegła 
fchro- 
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fchroniła fię na bok, á potym fekrecnie wziowfzy. ten 
ftrafzny inftrument pokuty, pokazała go Śpowiedniko* 
wi, profząc go, aby na potym nie Bozwalał ftudze Bos 
Zey, takiey wolności do umartwienia fię, ile gdy maiat 
dla ficbie pozwolenie, fama nafiebić nie była dyfkrecna: 
Zdźiwił fię Spowiednik, obaczywfzy okrutną włofiennice 
á na zaiutrz rano zawoławfzy iey do fiebie, dla uczya 
nienia examina, a fpycawfzy fię iakie czyniła umartwie 
nia, kazał fobie pokazać owę włofiennicę, y zgromiwfzy 
ią fłowy,oftro przykazał, aby przez {wego wyraźnego 
pozwolenia, nie ważyła fię tey wlofiennicy więcey nofić; 
iakoż ufłuchała y ilekroc razy.miała wewnętrzny inftynke 
do nofzenia tey włofiennicy, zawfze profila o pozwolenie; 
ńiechcąc tracić zafługi w gorącym pragnieniu cierpienia. 
Obaczyła oprocz tego w iey Celi Sioftra Marya Benedykta 
za drzwiami krzyż cięfzki y oftrą z ciernia koronę, z grů 
bym powrozem związanym na kfztałc uzdy, ktorym fługa 
Boża prywatnie czyniła umarcwienia, pod czas dźiękczy=* 
nienia, fwoich modlitw, albo też Kommunii SŚwiętey 
pod czas dźiękowania ktore przez kilka godźin czyniła, 
Sekretne dyfcypliny tak długie były, iż iedna Zakonnica 
do ktorey należało notować iey iprawy, y dawać o nich 
żnać Spowiednikowi, miarkowała 12 więcey trwały iak go 
dźine, á czafem bez tak dlugi czas, iż dźiewietnaście razy 
zmowiła z pauzą Pfalm: Miferere mei Deus. Sen iey był 
bardzo krotki w ktorym fię martwiła,fypiaiąc na ziemi, 
lub na twardych defzczkach. 

7. Nie kontentuiąc fiętemi prywatnemi umar" 
twieniami, przydawała do nich publiczne. Przyckodźiła 
i m częfto* 
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częftokrośdo Zakonnice pod czaszwyczayney rekreacyi, w 
powroźie na fzyi uwigzanym, trzymaiąc ttupią głowę 
w ręku, a poklęknowfzy przeprafzała wfzyftkie za zgor- 
fzenie ktore im dawala zfiebie. Częftoksoć zaś kolana= 
mi czołgaiąc fię po ziemi, tak do Gel wfzyftkich Zakon 
nic przychodźila upaddiąc z pokorą kazdey zofobną do no 
mowiącU kochana moia Corko y Sioftro proś tafzego Oblubieńca, 
aby fie raczył narodzić w fercu moim. Zbudowane tym aktem 
fwoiey Przełożoney y nauczone Zakonnice, wfzyftkie ie- 
dnoftaynie przygotowywały (woie ferca do narodzin niemo 
wlęcia BOGA. Miała y oprocz tegó we zwyczalu, w te 
dni przygorowania do Świąt,czynić do zgromadzenia gorą 
cą przemowę według twiacła ktorego iey. BOG, użyczał, 
á fkońiczyw(zy mowę, nim fię rozelzło zgromadzenie, 
klękała ma Środku,y przepralzala pokornie wfzyftkich 
za zgorfzenia y złe przykłady, ktore onym z fiebie dawa- 
la; y profita ie przez żywy BOG, aby ią policzkowały, 
y potrącały,iako niegodną y złofliwą Zakonnicę, śżejn 
ne Zakonnice widząc fwoię Przełożoną. tak bardzo upo- 
korzomą, zamiaft tego żeby ią miały bić y potrącać, pła- 
kaly y ubolewały z żalu nad nią, ona używając na ten czas 
mocy fwoiegourzędu,. przykazywała aby to czyniły, 
przez pofłufzeńftwo, czego nicchciały czynić ná proźbę, y 
tak przymufzone rofkazem mufiały poniewólnie pelnić 
iey wolą; > policzkuiąc ią, deptatąc, albo też wytrą- 
€aigc one od fiebie. Ona zaś rak wzgardzona,dźiękowała 
im za łafkę y miłość onych fobie świadczoną, 4 wefeląc 
fie y ciefząc z tego, iż fwoią publiczną mortyfikacyą dawa 
ła im okażyą do zafugi w podobnych umartwieniach, y, 

LWY 
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zwyciężenia fiebie famych, odchodźiła do Celi potym, 
dla krńczenia fwoich prywatnych oftrości. 

9. Widząc zaś W „Matka wftręt w Zakonnicachiż nie 
śmiały pełnić iey woli, gdy ie profiła,aby ią martwiły y 
biły, infzego zażyła (pofobu;zażywaiąc fobie na to Nowi 
cyufzek, ktore bez trudności peł niłyby icy pragnienie.Dla 
czegoiednego dnia zwołał iedo Choru,na naukę duchowną 
o ćwiczeniu fię w cnotach świętych, gdźie dawfzy im 
naukę flowy, chciała ich iefzcze y przykładem potwier 
dźić; prze to wyiowfzy. fznurek z kielzeni, kazała fobie 
jedney Nowicyufzce w tył ręce związać, 4 potym wfizyft= 
kim rzekła! aby iey w twarz plwały,dobre Nowicyufzki 
nie wiedźiały co w ten czas miały czynić, chciały z iedney 
ftrony wypełnić pofłufzeńftwo, z drugiey ftrony nie mo 
gly fię odważyć na tak wielką obelgę fwoiey Przełożo- 
ney? aż na konieć mufiały wypełnic pofłufzeńftwo y za* 
dofyć uczynić iey pragnieniu, tak za$ wiele płaczu, lez, 
y fzlochania onych Panienek było, na ten czas, iZ naten 
hałas przybiegła onych Mifrzyni, y zgalazīá W. Matkę 
zeplwaną; zaczym iż ona miała od Przełożonych -władzę 
rofkazywać iey, przeto przykazała, aby fię dała rożwią= 
zać, y Łeby odefzia do Celi, wypełnia wnet rofkaż, lecz 
nie beż żału, widźąc fię bydź oddaloną od umartwienia; 
dla przyfługi tego 5. do ktorego Święta fię gorowała. In- 
pego czafu żeby ią były deptały, nie znakomicie padała 
na ziemie w ciemnym iakim koncie Kurytarza, albo też 
mieyfca jakiego, ktorędy miały Now icyufzki fchodźiś 
na wieczerze, albo też po pracach, po rekrcacyach, y in- 
nych zabawach do Cel wracać fię; iakoż dobrze umy fli* 
ta- albowiem chodząc Nowicyułzki, iako mlode 

n —— Mm2 prętko 
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prętko y mniey Hważnie biegac, padały na nią; y One 
deptały, tak dalece; zć wielki mufiała cierpieć bol; naco 
ona właśnie gdyby y chciała z niemi igrać, śmiejąc fię 
wftawałą z ziemie, przykrywając śmiechem pokorę, kto- 
rey akt w ten Czas czyniła, rzucaiącfię pod ich nogi y bo 
leść ktorą cierpiała z tego deptania. Miała we zwyczaju 
oprocz tego pod czas tych dni, przychodźić do kuchni, y 
razem z Sioftrami Konwir(zkami, czyniła uftugi podłe y 
owizem naypodleyfze, nie iak Przełożona, ale iak nayor 
ftatniey(za Służebnica Zakonna, Jeżeli tedy takie fię cna 
ty w fłudze Bażcy znaydowały ktore / powierzchownie 
widźiane były, iakież dopiero mogły ię znaydować we 
wnętrzne: cnoty, ktoremi fię przyfpofobiała do obchodze= 
nia Bofkich taiemnic y Swiat fwoich Świętych Protekto- 
row; ią tak rozumiem, iź może ta pobożny Czytelnik zna 
cznie zmiarkować to, ż niektorych łalk y faworow kto- 
ye odebrała. w te dni, iako obaczemy w naftępuiącym 
R ozdźiele. 
R O .Z.„D.Zołć A „6 .25L 

O tafkach ofobliwf zych ktore odbierała fługa Boa w Swięta 

fpryucypalnieyfze, y w inne dni |woiego prywa 

tnego Nakożeńfima, 

I. Po y głębokie poniżenia ktoremi nafza W. 

AL Matka Roża Marya przygotowywała fię do obcho 


dzenia dni Świętych Kościoła Bożego odwdźię 

czyłóo Niebo łafkami, przez ktore napełniało Ducha iey 

wyfokim światłem, a ferce- Niebiefkiemi  pociechami, 

Wiele ich iuż namieniliśmy w tey życia Hyftory: według 

okoliczności czafu y iak materya opifanią wyciągała, te” 
raz 
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raz namienią fie tu infze ktore rozdźielemy dla więkfzey 

wygody Czytelnika na kilka Paragrafow, w ktorych nar 

mienią fię lalki użyczone fiudze Bożey w Święta Zbawi* 

cielowe, Matki Bofkiey, y nie ktorych fwoich S$, fzcze- 

gulnych Patronow. 
CIR kę 

O łafkach odebranych m dźień Narodzenia 

Pań/kiego. 

L Ako dotego Swięta gotowała fię fługa Boża z wię: 
kfzym przygotowaniem nad infze tak też Dźiw 
cie JEZUS ofobliwemi znakami fwoiey miłości 

odwdźięczył iey to. Pierwfzego „Roku iey Przełożeń- 
ftwa, zefzła była do Choru z całym zgromadzeniem, na 
fpiewanie w nocy owey fzczęfliwey, lutrznie, y ledwie 
co tylko fkończyła pierwfzy Nokturn, poftrzegły, Za- 
konnice iż była oddalona od zmyfłow, á nie mogła: wię- 
cey ipiewać, trwała w tym zachwyceniu przez wizyftek 
czas lutrzni, na oftatek wyfzedfzy z ławki; zamiaft tego 
co była miała iść do Celi- z innemi na odpoczynek, tak za 
chwycona pobiegła doiafełek, y właśnie gdyby widźia- 
ła$. Niemowle fmucne, ze'Izami pytała fię-o przyczynę 
jego fmucku, mowiąc: Co to Za rzecz noma moy Qblubień- 
cze, iż pod czas mcy tey wefołey, ty iejteś tak fmutny y ża- 
oś nya potym milcząc, właśnie gdyby z pilnością fłuchała 
kogo-mowiącego, przetrwała puł godźiny nie zmrużywfzy 
oka,cylko fuchaigąć mowy [wego ukochanego dźiecięcia,po- 
tym zaś z impetu gorliwości, chcąc przebłagać gniew 
fwego Oblubieńca, przeciwko ludziom niewdźięcznym,bier. 
gaiąc po Kurytarzu, wołała: Ach! Ach! moje dobroty iefteś 
wfzytck 
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wfzyhek miłościa, wfzyfiek miłofierdziem, a dla człeka nie 
wdzięcznego chcefz czynić fprawiedlimość? Tak mowiąc 
powrociła fię do iafełek, gdźie rzewliwie płacząc, mowie 
ła: Odpuśćc, przez miłość twoiey Matki, przez te Nay- 
święt/ze mleko, ktorym cię karmiła, przez te dziewięc Mie- 
fiecv, przez ktore cię w Jwoim waydrożfzym  żymocie nofiła, 
Y właśnie gdyby go iefzcze widźiała nie nakłónionego 
do miłofierdźia, w krotkim czafie weftchnowfzy, mowiła: 
Przynaymnicy przez te miłość, ktoroś pokazał Matce fmoiey 
Sdy była Zmiafiowana. Co wyrzeklfzy, padła zemdlona 
przy iafelkach, gdzie tak trwała, aż ią Zakonnice zwyż 
kiym rojkazaniem do zmyfłow przywołały; na zaiutrz 
rano co tylko od Kommunii odftąpiła, wyciągneła ręce 
właśnie gdyby na nie odbierała dźięcie, á potym oddalona 
od fiebie, z miłości kaBofkiemu Niemowlęciu,iż nie tylko 
raczył do wniść w Świętey Hoftyi, ale nawetzłożył fię na 
iey ręku, W/fzyftka zapalona na twarzy, y pełna za- 
dumienia, zawołała. O! Pokoro Bofka! Stworżyciel fimorze- 
nie” to mowiąc, trwala tak przez długi czas y gdy Za- 
konnice: widźiały, że fię nie powracała do zmyfłow, po- 
fiufzeńftwem iey nakazały, aby odefzła do Celi, iakoż to 


punktualnie zachowała, trwaiąc przez cały ten dźień, na 


Duchownych piefzczótach z fwoim Oblubieńcem. 

2, W/iękfzą miłość iey pokazało Swięte Niemo- 
wle ped czas drugiey nocy Bożego Narodzenia; zebrała 
była na ten czas pod wieczor wfzyftkie Zakonnice, dla 
uczynienia im duchowney mowy, y co tylko zaczeła dy- 
fkurs materyi (/ ktora była: Jak wiele fpofobami powin= 
na bydź oczyfzczona dufza ta, w ktorey duchownie ma 
fig 
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fię rodźić fłowo Przedwieczne) na tychmiaft ©ddalone 
bylń od zmyfłow, y w tym zachwyceniu miała do nich mo 
wę, tak pięknemi podobieńftwy, tak mocnemi racyami„y 
textami Pifma S. mowiąc, iż fię zdawała iak Serafin, a że 
nie przeftawała mowić, Zakonnica ta, ktora miała wła” 
dzą iey rofkazywać, przykazała aby umilkła, inaczey dys 
{kurs ten, trwałby całą noc. Gdy fię powrociła do zmy= 
ftow; wielkim zapłeneła fię wftydem, widząc fiębydź 
w pośrzodku Zakonnic; przeto pofzła do Celi,  Naftą= 
pila pórym godźina Jutrzni, gdźie na początki fpiewa” 
nia, porwana ieft w zachwycenie, wktorym (fpiewała 
tak pięknie, y tak wefoło, iż wizyftkie Zakonnice nie 
mogly fię iey nafłuchać. Gdy zaś zaczęto. Te DEUM 
Laudamus tak wielki naftąpił w niey impet ducha, iż 
fię zdała lecieć w Niebo na fpiewanie z Aniołami, yiuż 
była podniefła fię na dobrą piędź od ziemi, lecz ta Za- 
konnica, do ktorey należało pilnować iey fpraw, rozka= 
zala icy pofłufzeńftwem aby fię zatrzymała, y z podźi- 
wieniem  wfzyftkich: zacrzymawfzy fię w tympunkcieg 
trwała wifzącna powietrzu poty, aż poki nie (kończyły 
Laudefow, y poki nie odprawiła fię Ceremonia świąto= 
bliwego rancu z Dźiecięciem Panem Jezufem według rama 
tego zwyczaiu, Po fkończoney tey welołey: Ceremonii, 
poftrzegły Zakonnice iż fuga Boża odmieniła fię była na 
twarzy, y pokazała fię bardzo fmutng, -leiąc z oczu ob” 
fice łez ftrumienie, gdzie po długim płaczu, poczeła mo. 
wić te fłowa: Moie dobro ty tiefes wfzyfiek miłością, wfzy 
fick dobrocią, a teraz niechcefz fie nakłonić da małofierdźia, m~ 
czyń io przęz miłość Maskę twoicy, uczyń przez 1106 

ZA 
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Czływieczeńfiwo, ktoreś przyioł, zfiępuiąc.z Nieba ma ziemie 
Co wyrzekfzy fpuściła fię na ziemie z zachwycenia, y pó 
czeła biegać po kurytarzach wefoła włafnie gdyby igrała 
z jaką piękną Dźieciną, pod czas ktorego igrania mowi- 
Ta: wiewdźieczzość ludzkal ty refte mfzyfłek piękny, a fimo 
rzenie mie kochacię. Y tak trwała bez godźinę, lecz Zi- 
konrice widzącią wielce z firygowaną mocą poftufzeń- 
ftwa odprowadźiły ią na fpokoy -do Celi, Gdy o tym 
mowila przed Spowiednikiem, zeznała, iż dziecie JE- 
LUS pokazał fię iey był wfzytek bolefny, Żałniąc fię 
na fudźi, iż mie poznali Dobrodźieyftwa, ktore im Uczy- 
nił zfłepuiąc dla nich 'z Nieba naziemie, ktorego Ona 
chciała przebłagać, á przebłagawfży go trochę, poczoł y 
z nią igrać. 

2. _ W Święto Bożego Narodzenia Roku 1712. by- 
Ja w nocy na Jutrzni, fpiewaiąc fpokoynie wefpoł z ca” 


łym zgromadzeniem, lecz gdy przyfzło do tych fłow, pod. 


czas, Te DEUM Laudamus, Pleni funt Celi © terra Ma- 
seftatis gloria tua, nie mogąc więcey -zcierpieć, bardzo 
wielkim krzyknowfzy głofem wybiegła z Choru, y po” 
fzła do Celi, dla uczynienia fobie folgi od impetow Bo 
fkiey milości, ktore ią od zmyfłow oddalały, y prowadźi- 
Jy na ofobność dla wiekfzey w ich fprawach. wolności. 
Zakonnice naznaczone do iey pilnowania pobiegły za 
nią; dla notowania coby była mowila, y obaczyły iey 
twarz tak wefołą y piekną, iż fię zdało, że w morzu O- 
plywała radości, z oczow ktore miała wlepione w Nie- 
bo, wypadały dwa fłodkie fłrumienie łez. A w tym po- 
czeła mowić tak: Przedźiwny możie! Przedźiwnj, ciagniony 
miłości 
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miłości impetem; o zwierściadło godne pofzanowania! żeby jig 
każde w tobie widźiał o fimorzenże; omozie przedziwny, przy 
brany radą Ewangeliczna, dla nauki tym, ktorzy cię chca ko- 
chać ; ucz fig duzo moia,ucz fie dufzo zakochana; o miłości 
łafkawa! przedźiwny wozie fiedząc na tobie, będe (ię przy- 
patrywała Bofiwu, przedziwny moze! o chorągwi ! będętrje 
umfowała; 0 cbwalepny wozie! ty iefieś cboragwia „dla nafze= 
go zwycięfiwa Z chwalebnemi palmami, y niecfzacowanemi iRo=, 
ronami; o wfpaniały wozie! żebyś dat unicuig, fecundum opera 
fua. A zamilknowfzy trochę, mowiła znowu: Ty ie; 
fles przedźiwnym wozem, żebyś dał każdemu, według praw 
iegos przedziwny wozie! rozumiem to, pogmuig to, moy Boże. 
Porym zaś zaczela uciekać, właśnie gdyby byl palona 
jakim wewnętrznym płomieniem, woiaiąc: goreżę, jużdofjć, 
miłości, lecz zatrzymawfzy fię w biegu, ftaneła, iakby 
ftuchała kogo, yniby na fłowa odpowiadaiąc, rzekła: 
Położona m tnoiey miłości, w twoiey dob rogi, «w twoiey mądf0= 
ści będę flucbała. A zawzymawfzy fię trochę, mowiła 
znowu: Gałęzie [a pragnieniem, Affekty miłości, fa kmia- 
tami. Obfitość tajki, y wzdychania gorące, fa owocami. Ro- 
zumiem cię moy Boże, iż cbcefz mieć fobie mie fzkanie m takich 
pier fiach, w takim fercu, gdzie wic innego nie iefł, tylko twoim 
miłość, tmoią tafka, y twoy affekt.Co wyrzekfzy nie mogąc 
nvięcey ścierpieć Bofkiey miłości, z wielkim impetem mo” 
wita: Nifzczcię, ginęs ty teftes kochającym, a iam fię w tobie 
zakochała. Ty zbytkniefz w miłości, a ia iefiem Zramona, 
Już było po dźiefiątey godźinie w nocy; A zważaiąc Za- 
konnice, iż omdlewała od impetow miłości, przywołały 
ią do zmyftows Ona zaś kończąc te zachwycenie,te oftatnie 

{a Wy- 
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wy zekfa ffowa: S praw abym cię dE 
bardźiej — kochała. 

„. « Więkfzą było pociechą fiudze Bożey zachwy 
cenie Roka naftępuiącego»: albowiem w nim nauczona 
była wyfokich taiemnic wiary. Podobńiym że (pofobem 
te zachwycenić porwało ią. w Chorze; po odprawionyt 
ym nokturnie, Zakonnice ktore ią fłyfzały fpie- 
waiącą; poftrzegły iż przeftała fpiewać;4 z twarzy taką wy 
dawała iafhość, 17 przewyżfzała wizyftkie światła gore- 
igce, w Chorze+ Potym w krotkim czafie z wielkim im* 

ecem podnioffa fię na powietrze -wyżey trzech piędzi 

od ławki, właśnie gdyby zachodźiła drogę; wielkiemu 
mnoftwu ludźi, zftępuiącemu -z Nieba; y z wełołą twa- 
rzą mowila: Wefelcie fig, bieżcie, bieście, zjłępnycie wfzy 
fey razem,w[2y[cj rażem, przyczdabiaycie, przyozdobiaycie 
A tak raz iedne, drugi raz drugie pówtarzaiąc  fiówo, 
przetrwała poty» aż poki oftatnich niefkończono lekcyi; 
gdy zaś zafpiewano Te DEUM Laudamus fłyfzano, że 
mowila: Idź do tego: [erca ktore ieft głębfze y drożfźe. A 
tu trochę zatrzymawfzy fię, właśnie gdyby ią kto był 
zawołał, na ffuchanie rzeczy wielkich, :odpowiedziała 
Mow albowiem: ia rozumiem A. po-krotkim czafie powie- 
dźiała, raz, dma,trzy, rozumiem, podobicńftmo ieft te, troifły 
m Ofobach, ieden: w maturze; fiyfze lecz nader wyfoka ta ta- 
jemnica, nie pięta od człowieka głupiego. W/yrzekfzy te ffo- 
wa, [puściła fię na ziemię, y tak iak była zachwycona, 
poczeła biegać po Kuryrarzu, ktoren był blifko Choru, 
mowiąc: O wyfoka Gorol a kto może wyrazić, te my[ókość, 

pitkność, y madrosc niefkończonąć me może człek tego >. i 
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To gdy wyrzekła, 'wyciągneła ręce, ; z zadumieniem 


patrząc, mowiła: Krzefia przybrane, nayniewinniej [ZJ 
Baranek w pofrzodku fied Zacjs o goro rofkofzna! 0 goro mad 
m[zyfikie naywiek/za! Potym trochę odpocząwfzy mowi- 
la: „Orężami bicie fie; a zapewne na gorę mwy[zed(zy, zwy 
ciężycie, maige blifko fiebie Baranka, to powiedźiawizy po~ 
klękneła, y Zaraz mowiła: Kochay „BOGA kochay, kocha » 
łeś bardzo, pragni, pragnołeś bardzo; powiedz. mi moie dobro 
z łona twego QYca, pragucteś udzielić fię m[zyftek cztowieko” 
wi, pragut zaifłe prague; kochałeś z łona Oyca twego, pra- 
gnołeś śmierci 02 miłości! kocbałeś zaprawdę, będę kochała s 
pragnołeć, będę pragneta, czyniteś od poczoniku y przed mie- 
ki, będę czyniła. Artu wyciągnowfzy ręce właśnie gdy” 
by miała na nie odbierać iakie niemowle, po krotkim cza- 
fie wyrzekła: Moie ukochane: dobro, przez te mleko. ktorym 
cię karmiła twoia Matka, racz mybawić sę dufzę, Za ktore ieft 
mniefiona do Ciebie proźba, Bez kilka godźiń ftuga Boża 
trwala w tym zachwyceniu,zaczym Zakonnice, do ktorych 
należała; widząc iż bardzo długo fię bawiła, ynie powra 
cała dozmyfłow» mocą pofłufzeńftwa przywołały 13) aby 
fie ufpokoiła. | 
s... Po odprawionych Świętach, chciał fię Spowie” 
dnik dowiedźieć, co też BOG iey użyczył oney świętey 
nocy, y. lubo wielki uczuła wftręt, woznaymieniu, taík 
fobie pozwolonych z Nieba, z tym wfzyfi kim unika1gc 
przeftępftwa, ofiarowała (woią.wolą rofkazowi S. Poftu 
fzeńftwa; potwierdźiła edy,iż zfzedfzy do Choru ze wfzy- 
ftkiemi Zakonnicami na fpiewanie Jucrzni, po krotkim 
czafie obaczyła wielką iąfność, ktora rak bardzo icy opa- 
2 nowała 
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nowala Zmyfły, iż nie wiedźiała, gdźiezoftaie. W tey 
éwiatlości pokazało fię> iey wielkie mnoftwo Mniółow, 
którzy z Nieba zítępowali, po tym zftąpieniu, obaczyła w 
pośtzodku onych. wyfoką gorę, tak piękną: y wfpaniałą, 
iż bez zadumienia nie można fię było na.nie patrzeć, ku 
tey gorze nakłaniali ię Aniołowie, 4 w koło niey prze” 
chodźiły fię trzy znaczne Ofoby, figuruiące Troycę Nay- 
święc(zą, y były tam ufławione nie ktore krzefzła, nie- 
wypowiedźiańey robory;. Gdy tedy w tym: zadumieniu 
trwała, BOG raczył ią nauczyć wiele taiemnic, iako: to 
Troycy Przenayświętizey, Wcielenia fłowa, y iego dźi- 
wnego Narodzenia, oprocz tego dat iey poznać, iż: ta 
wyfoka gora, Znaczyła Mitke Bolka, przybraną: wiele 
cnotami, figurowanemi przez owe krzefła, nie wymow- 
ney roboty. A na oftacku przeniefiona była do Bechle- 
gemfikiey fzopy dla uczynienia pokłonu Bofkiemu' Nie- 
` mowlęciu, y że Matka Bofka: raczyła go złożyć na iey rę" 
kü; á oma oddawfzy dźięki za miłość tę, ktorą: raczył dla 
dufz nafzych wyświadczyć, profila przy iego narodzinach 
o kolędę; to ieft; aby wybawił z Czyfca one dwie dufze 
za ktore modlić fię przez pofłufzeńftwo iey kazano: Ja- 
koż Święte Niemowle przyieło iey proźbę; pokaziiąciey 
ce dafze już chwalebne. 

6.. _ Rokilpotym 1714. także wżięta była w zachwy 
Cenie; przy zaczęciu Jutrzni, maiąc twarz bardzo wefołą, 
przez całę onę noc; w cym zachwyceniu wiele mowiła 
ftow, ktorych nie można było fyfzeć przez fpiewanie 
Chorowe, Dowiedźiał fię iednak Spowiednik, iż kılko 
dniami przed rym {erce iey w wielkich „opływało rado: 

ściach, 
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ściach; tak dalece; iż gdy pod'czas nocy Narodzenia Bo- 
fkiego; przyblizała fię godźina żeyścia do Choru;wątpi- 
ła czyliby miała iść, boląc fie, żeby dla-pełności wewnę=* 
trzney radości, nie uftała wfilach, lecz ośmieliwfzy  fię 
co tylko zaczęto Jutfznią, obaczyła fig bydź przeniefio* 
na‘ do Bethlegemfkiey fzopy, gdźie wyfzła przeciwko 
niey wielka liczba Aniołow; zachęcaiącią: do Ufzano* 
wania Narodźin Bofkiego Niemowlęcia, tam ona przy” 
bliżywfzy fię, obaczyła JEZUSA. leżącego na fianku; a 
przed nim Mackę Bofką,y $.Jożefa,na ktore widzenie wie” 
le łez wylała z ferdecznego affekcu,A Macka Bofka dała iey 
naukę o miłości, ktorą Przedwieczne Słowo kochało od: 
wiekow narod ludzki; á potym podniożfzy z fianka Swię 
te Niemowlę; złożyła go na iey ręku; ktorego czafu,tak 
wielką w fobie uczuła pokorę, widząc na fwoich ręku te 
Niemowlę,iż chciałaby fię była wfzyftka w nic obrocić, á 
przycifkaiąc go do pierfi po wiele razy, profila 0 oświc=" 
cenie cych ktorzy w ciemnościach grzechowych y w cien 1d 
śmierci zoftuią; raz o wybawienie dufz z Czyfca, aby też 
y one z Aniołami w Niebie obcbodźały icgo Aga 
Po cym oddała go Matce Bofkiey, profząc aby iakp iey us 
dźieliła tego dobrodźieyftwa, lubo fię zdała byfź nay- 
wiçkfzą grzefznicą,tak też żeby udźieliła tego ucześnićtwa 
wfzyftkim fercom, aby poznały y kochały tak dobrego Pa~ 
na. Y wnetieMatka Bofka kontentuiąc iąofiarowała fwemu 
Synówi niezliczoną. liczbę ofob około ftoiących, lecz ma” 
ło było tych, kore przychodźiły odbierać go y przycifkać 
do fiebie; nie ktore z nich były flepey nie ktore bez żadney 
władzy, nie ktore odwracały oczy na inną ftronę, á rad 
mią 
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miaft przybliżenia fię do S. Dźiecięcia, uciekały od niego. 
Zdźiwiła fię na to widzenie, uważaiąc małą liczbę tych, 
ktorzy fię zbližali do Bofkiego Niemowlęcia, lecz, BOG 
dla ułatwienia iey wtym zadumienin, dał iey poznać 
ftan cych dufz, pokazuigć, iż trochę tych, ktore przycho- 
dźity do odbierania $. Niemowięcia, fą te dufze ktore ży 
ią włafce, y pragną nafladować go przez cwiczenie fię w 
cnotach, y przez cierpliwe ponofzenie przeciwności. Te zaś 
ktore były flepe;fg tesktore zacmiene namiętnościami znayr 
du1ą fię zanurzone w ciemnościach grzechowychsktore zaś 
były bez żadney władzy fą te ktore przywiązane do (woich 
wygod, y przez leniftwo niechcąc fię rufzyć, niewcza” 
fow nawec nie odważaią fię znofić, y kroku zadnego u= 
czynić w drodze zbawienney. ' Na oftatek; ktore ucieka- 
ły, fą ce dulze: „ktore kochaiące wolność, y Życie nie we- 
dlug prawa Bofkiego, ale według inklinacyi złego ich u 
myfłu, zawfże fię oddalaią od naywyżlzego dobra, y od- 
drogi zbawienia. W ziowfzy tedy W. Macka wiadowość 
6 tym, poczeła fię modlić z wielką gorącością: za temi 
dufzami; ktora fię znaydowały w tym tak opłakanym 
ftanie; y obaczyła, że z rąk, nog, y boku, S. Dźiecięcia 
wypieneło wiele krwie, A Macka Bofka -dała iiey 
wyrozumieć, jako jey Syn gorow był powtore wylać 
wfzyftse krew fw/oię, z miłości tey ktorą ma ku fwoiemu 
ftworzeniu. A zatym widzenie znikneło, 

7: Gdy tedy rozważała wielką dobroć y miłość 
Jezufową ku narodowi ludzkiemu, powiedźiała Spowie- 
dnikowi iż była zaprowadzona od fwego Anioła, Stroż a 
do Czyfca, dla widzenia wiele też dufz nocy tey ask 
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Pan wybawić Z mak, y obaczyla iż było wiele dufz« Na 
te ftowa fpytał fię Spowiednik jeżeli też BOG raczył po 
kazać iey iednę dufzę przynaymniey: w fzczegulności, od: 
powiedźiała: iż pokazał icy iednę tylko dufzę, ktora nie 
tylko była w płomieniach; ale oprocz tego dźwigała na 
pierfiach kamień, ktoren ią przycifkał y dufił; wzrufzotą 
milofierdźiem ku niey, profila Pana o uwolnienie‘ tey du 
fzy, ale uftyfzała, 12 1efzcze miała cierpieć tę karę przez 
nie krory czas; ałbowiem żyjąc na świecie nie była fzcze=* 
rego fetca, y dlatego była karana taką ofobliwą: męką, 
Słyfząc to W/. Matka, cfiarowała fię fama ponofić tę 
mękę, dla wybawienia oney dulzy; jakoż Pań przyioł tę 
Ofiarę, tego bowiem momentu, uczuła na fercu fwoim: 
wielki y nieznośny ciężar, dla ktorego mufiala chodzić 
nakloniona y zgarbiona, iako: wfzyfikie widźiały ią Za= 
konhice, y fama wyznała przed Spowiednikiem iż miała 
cierpieć ce boleść poty, aż pokiby owa. dulza nie wyfzła: 
z Czyfca. i 
8. Zeby tym lepiey wyraziły fe lafki, ktore flus- 
ga Bofka odbierała pod czas nocy Bożego Narodzenia w 
Roku 1716, przytoczy (ię tu widzenie ktore miała w „Mie- 
fiacu W rześniu tegoż fzmego Roku: Będąc iednego: 
poranku oddalona od zmyfłow *y przenieffona: na krai ie 
dney wyfokiey gory, zktorey, w ierzchołku wypadał bar= 
dzo wielki ogień, z bokow zaś płyneły rzeki kipiąceyfmo=" 
ły y zapaloney śmrodliwcy fiarki; Anioł ktory ftat przy 
niey, wziowfzy ią ze tękę wynioft ią aż na wierzchołek 
gory, y wnet obaczyła że: fię niby otwierały płomienie 
teby była mogla rzucić okiem a% na fame dno niezmiere 
ney 
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ney otchłani, ktorą w fobie miała ognifta góra. (Os 
"paczyła w pośrzodkú tych płomieni niezliczone mnoftwo 
dudźj, z ktorych iedni byli na (amym dniejnni we grzod 
Ku; á drudzy na famym wierzchołku tey ftrafzney otchła 
mi. Wfzyfcy zaś wielkim głofem wołali o pomoć, 4 że 
ach wiele było bardzo fzpetnychj rozumiała fługa Boża Zi 
to mieyfce należało do piekła, lecz Anioł iey oznaym ł1 
iż to był Czyfciec naznaczony dla Xiąiąt, ktorzy tam ię- 
czą, tak za fwoie grzechy, iako też yzagrzechy podda 
nych ich ktoremi leniwie rządzili; przytym pokazał iey 
jednego, ktory naygłębiey był w tey otchłani, y oznaymił 
3% iuż było lat fto dak cierpiał ce męki. Potym pokazał 
jey iednego, ktory fta! wytey, mowiąc: it ŁOG chciał 
aby oná wzieła na fiebie ofobliwe ftaranie około iego ra 
tunku, y że wkrotkim czafie miałą była przyść do niey 
Xiężna iego żona, ktorey ona powinna byla mowić A/Łe” 
bykazała Míze $więte odprawiać za dufzę fobie poleconą 
Oznaymiła ona Spowiednikowi widzenie, y rofkaz Aniel- 
fki, profząc o pozwolenie, żeby mogła więcey czynić ü- 
martwienia, y crapić fwoie ciało, dla folgi w mękach or 
ney niefzczęfliwey dufzy; dał iey fpofob tego umartwie- 
pia fpowiednik, y iak fię była powinna w nim fprawo- 
wać, 4 przytym miarkował, ieżeliby też przyiechała Xię- 
dna, o ktorey /ońa mowila, dla więkfzego dokumentu: 
Jakoż w krotce bo dźiefiątego dnia Liftopada, ta Xiężna 
jadzc do Baru, dla wizyrowania ciała $, Mikołaia; ( nie 
wiedźieśiakim fpotobem, ile że nie maiąc żadney znalo- 
mości ) przyiechała do Fazanu; polecaiąc dufżę fwego 
Męża fłudze Bożey; A ona odbieraiąc tę ptożbe> mowiła: 
wzaiem 
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wzajem aby tet y Xiężna ( pokiby Żyła figa Boża J 
co rok -do'niey przyiełdžálá, dla odbierania od niey zba= 
wienney rady. 
9.  Pamiętaiąc Spowiednik co mu fuga Boża mo- 
wila, ftrony dufzy onego Kiążęcia, rano przed, Bożym 
Nirodzeniem przywołał ią do Forty, y rozkazał aby tey 
nocy, ktorey BOG tak wielką dobroć narodowi ludzkie” 
mu pokazał, polecała BOGU dufzę onego Xiążęcia, aby 
fię ftarala dać mu ratunek, ofiaruiąc zá niego „wfzyftkie 
fwoie fprawy, 4 potym Zeby mu o wfzyftkim oznaymia. 
Od tego czafu poczeła fię fługa Boża modlić za tę dufzę; 
yczuła w fercu tak wielką radość; izfię iey na twarzy 
wydawała, 4 imbardźiey przyblizała fię noc tym więcey 
pomnażała, fię w niey radość; naftąpiła godźina Jutrzni 
zefzła do Choru z całym zgromadzeniem, lecz gdy co raz 
bardźiey rofła w niey tadośc, boiąc fię aby w oncy publie 
czney fprawie, nie byłą wziętą w zachwycenie, powrociła 
fię do Celi. „Jedną Zakonnica ktora miała Celę wedle 
niey, ádla fłabości nie mogła zeyść do Chorn, ftyfzaja 
ii ftugá Boża czyniła dwa razy dyfcyplinę, 4 po tym przez 
czas nie maly płakała, właśnie gdyby jaki wielki bol cier 
piala, á na oftatku nie zwyczaynym fpofobem poczeła fię 
wefelić, trwaiąctak aż do dwunaftey godźiny, rano 0 
ktorym czafie zawołana była do Kommunii, daiąc otym 
znać Spowiednikowi powiedźiał iż powrociwfzy fię do 
Celi, czyniłajednę dyfcyplinę na podźiękowanie za tyle 
łafk, ktore teysnocy odbierała od fwego Oblubiefica» 
A po krotkim czafie tego fłodkiego rozważania; miała we 
%nętrzny inftynke czynić drugą dyfcyplinę, dla ratunku 
i NSZ dufz 
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dulz czyfcowych; gdy tedy czyniła dyfcyplinę, iakaś nie 
widoma reká wyrwała iey dyfcyplinę, A po tym. z tak 
wielkim imperem rzuciła nią o ziemie, 14 hę tey zdało;ze 
włzyftsie w tobie polamała kości, a otobliwie rękę pra” 
wa ktorą po wielu dniach ledwie mogła rufzyć: Tego ta 
mego tedy czalu odefzła od niey wefołość, A naftąpiła we- 
wnętrzna ciemnóta, ktora iey dufzę ogarnowfzy, w giç- 
bokiey trzymała melancholii. W tym {mutku przez 
Czas nie iaki trwaiąc; obaczylá wielką światłość, Ktora 
hie tylko oświeciła iey maleńką Celę,aletęż y owę z ferca 
wypędźiła ciemności, przywracając pierwfzą radość, W 
ten czas pokazała fie iey Macka Bofka y 5$. Jozef, z Dźie” 
cięciem Jezufem, y poczeli z-nią rozmawiać. o wielkiey 
miłości, ktorą BOG ma ku narodowi ludzkiemu, y hoy=+ 
iności z krorą ieft ku (twoiemu ftworzeniu; potym pokaza- 
li iey dufzę, ktore tey nocy wychodźiły z Gżylca, JA po” 
tym Matka Bofka oddała iey do rąk: Dźiecinę BOGA; 
mowiąc: aby profiła fwego Oblubieńca czegoby pragneła 
upewniaiąć ią 1ż by od niego otrzymała, lecz ona będąc 
fama w fobie pomiefzana przez odebranie cak wielu lafk 
o nic nie profila, tylko: o to: Amare O” pati. Kochać y 
cierpieć, ywnetże naylafkawfza Pani przypomniała icy, 
ieżeliby nie miała na pamięci iefzcze o iaką inna rzecz. 
profić Pana BOGA, przyfzedł iey na myfl rofkaż Spowie: 
dnika, ktoren opowiedźiała z wielką pokorą, y w tym 

unkcie odebrała łafkawą odpowiedź, albowiem obaczy- 
ła dufzę Xiążęcia idącą do Nieba; z czego wielce Ucie- 
fzona była,4 po rym zawofana do Świętey Kommuniey>cym: 
bardźicy upewniona był, gdy fię icy powtore pokazał 

po 
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po Kommuniey, dźiękuiąc za uwolnienie od mak Czy” 
fcowych. i 

foo TE 
O łafkach ktore odbierała w.dzień Nowego Roku y 
SS. Trzech K rolom. 
L {Ako fiuga Boża wielce była nabożna ka Świętey 
i niewinności Oblubichca: (wego JEZUSA, rak- tet 
y on nadgradzaiąc Jey ku febie przychylność: 07 
procz tego «o fię iey: dawał widźieć częitokroć w tey po 
ftaci, ofobliwe icy użyczał lafki, w dni te, ktorych Ko- 
ścioł Święty iakgkolwiek w/pomina pamiątkę iego nice 
winności. Pierwfzego dnia Roku 150g. Po Kommunii 
więcey iak 2. godźiny była oddałona od Zmyfłow, przy 
obecności wfzyftkich Zakonnice, y właśnie gdyby oczyma 
patrzała na ten bolefny widok, gdy S, Niemowle JEZUS 
gotował fię z chęcią przy fwoim Obrzezaniu wylać pier” 
wfźą Świętą Krew dla miłości nafzey, {mutna na twarzy 
yz płaczem mowiła: A iako ukochany moy Oblubieńcze w tak 
fzczu pły wciele,chcefz mylacktew naydroż(za za duf ze na[z4! 
Y tak bardzo bolała wtym zachwyceniu uważając boleść 
ktorą ponofił iey Oblubieniec w oney bolefney Ceremonii, 
ii Zakonnice maiąc nad nią polirowanie mufialy 14 przy- 
wolać do zmyfłow, lecz rak bardzo na fercu miala wyra 
żoną boleść, ktorą ponofił iey Oblubieniec iż w cen dźief 
nie mogła nicinnego czynić tylko płakać y wzdychać, 
Nie odmienne zachwycenie oddopiero wyrażonego by" 
10 to, ktore miała w tenże fam- dźień w kilka lat potym 
lubo troche odmieniony fpofob onego. był, albowiem 0 
baczyły Zakonnice, iey twarz wielce welołą, ktora patrząc 
Ooz2 | w Nie” 
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w Niebo, właśnie gdyby miała przed fobą fwoie ukocha 
ne Niemowlę BOGA mowila: Moie dobroeftrym mieczem 
przebiiay moie ferce, rań te pierfi, y mfzyfikie zgruchotay, 
A trwaiąc przez kilka godźin w tycli*pelnych miłości 
zabawach, cały dźień w nich przecrwałaby, gdyby mocą 
pofłufzeńftwa nie była oderwana. Roku 1716 w wieczor 
w dźień S. $ylweftra, zebrała wfżyftkie Zakonnice do 
ktorych miała gorącą mowę o wielkiey taiemnicy, ktora 
riafiępuiącego dnia miała fię obchodźić; kończąc zaczę- 
tą mowę, rofkazaniem 4 żeby pofzly do iafefek, y tam 
nowego Roku powinfzowały Bolkiemu Niemowlęciu; o” 
nemuz fwoie wlzyftkie ofiarowały fiły; yfiebie famych, á 
profily o iego $.Błogofławieńftwo; ufłuchaly z pręckością 
owe dobte Zakonnice W: Matki, 4 gdy na ziemi leża 
iy przed Jafelkami, fehodząc W. Matka z (wego miey- 
fca Przełożeńfkiego, także dla uprofzenia fobie Błogofia= 
wieńftwa od $. Niemowlęcia; potwana była w żachwyce 
nie, w ktorym przez długi czas trwała; maiąc twarz we 
fota y oczy podniefione w Niebo, potym te : wyrzekla 
fowo: Tak moie dobro Błogofiam tmoię Oblubienice, a pod- 
niożfzy rękę prawą, włafnie gdyby dawała błogofławień 
two; tak ftałasprzez nie iaki czas potym na twarzy zafmu= 
cona, płacząc głofem bardzo iałofńym, te'fłowa wyrże* 
kła: Bynaymmiey moy Oblubisńczey co mito mowi[22 ranifz 
moie [erce ofirym $rotem, jeżeli może z Btegofiaw, Błogofiaw 
Trwaiąc przez nie iaki czas w tey fmucney pofturze, po~“ 
czela mowić do Matki Bofkiey: Matko miłofierdźia, ty 
możefz Proś, proś. Pa krotkim /czafie, rozwefelona na 
cwarzy, pokięknowfzy, mowiła: Moje dobro chcef j mię 
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błogoftamić? å nachyliwfzy fię aż do famey ziemi, wła- 
fnie gdyby odbierała błogofławieńftwo mowila: Błygo- 
flow iwa wiegodna fługe A profząco błogofławienftwo na 
fily dufzne, zmyfły ciała, y wfzyttkie fwoie (prawy;z wiel 
kim wefelem y radością włafnie gdyby była otoczona od 
mnoftwa ofob, pokazowała znaki całowania ich nog z 
pokorą. Porym zaś wziowfzy dyfcyplinę okrutnie fię 
bilá, á biiąc fię mowila; (Coty iefles? iefiem ziemią, obro- 
cija fie w ziemię, zaczym ty icfieś nic; upokorz fig 
przed twoim Bogiem,y przed wfzyfikim fiworżeniem. Lecz 
widząc Zakonnice iż fię zbytecznie katowała, pofłulzeń= 
ftwem przykazały iey,aby tych przeftała katowni. Chciał 
Spowiednik dowiedzieć fię, coby fię było tego wieczora 
dźiało z nią, przeto pofłufzeńftwem przyciśniona, Wy- 
znała, iż gdy z [wego mieyfca rufzyła fię, chcąc.iść do ia 
felek razem z Zakonnicami po Błogofiawieńftwo, dał fię 
iey, widźieć Nayświętfze Niemowle JEZUS, z (woią Nay 
święcfzą Matką, błogofławiący wielką liczbę ludzi dale- 
ko ftoiących,lecz zatrzymaw (zy nd powietrzu rękę zamiaft 
błogofławieńftwa z gniewem odwrocił fwoię twarz;ktore- 
go widzenia wielce fię zafmuciła;ą fiyfząc wewnątrz wielką 
boleść nie mogła poiąć taiemnicy,lecz Macka Bofka na tych 
miaft dała iey poznać:;iż te dufze były przeznaczone na po 
tępienie,niegodneBłogofławieńftwaicy nayukochańfzegoSy 
na. Potym pokazała inną liczbę ludźi poważnych, kto- 
rym Święte Niemowlę BOG, dał fwoie 5. Błogofławień* 
ftwo. Ona zaś oczywiście poznała, iż co były wfzyftkie 
dufze wybrane. Na koniec Nayłafkawfzy BUG, fam raz 
czył 
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czył dać dla niey iedno ofobliwe Blogofławieńftwo, przy- 
daiąc to aby fięciefzyła z temi dufzami Świętemi y-nay- 
wybornieyfzemi, ktorym ona wfzyftkim całówała nogi; z 
ktorego widzenia wielce zofłała pokorną, 4 nietylko dla 
wiadomości tyle duľz wybranych, ktore BOGU fiużą z 
wielką dofkonałością; ale oprocz tego;iź poznała 1ak wie- 
ie ich ginie; przez niefłuchanie Bofkiego głofu; Przycym 
opowiedźiała iako raczył Pan naftępuiącego dnia, po 
S. Kommtini1, pokazać iey dufzę:ce idącą z Czyfca do Nie 
ba, za którą przez pofłufzeństwo miała rofkaz modlić fię 
iefzcze od wielkiego Piątku,do regó.czafu;w dźień albowiem 
wielkopiąrkowy wfpomniona dufza razem z Panem pokaza 
Ja fię była iey tego właśnieczafu, gdy W”. Marka wfpoł 
cierpiała męki zbolałego {wego Oblubieńca profząc z wiel- 
kimiięczeniem o ratunek;co ona nietylko w ten czasuczyni- 
ła, ale uftawicznie aż dotego dnia za nią fię modliła. 
2) Niemniey godne wfpomnienia tę łafki, ktore 
odebrała w Swieto Trzech Krolow ktory dźień dla niey 
był wofobliwym pofzanowaniu, dla tego iż z Świętym 
Oblubieficem w ten dźień odprawiała Niebiefkie Zaflu= 
biny, iako fię nafwoim mieyfcu wyraziło. Zaczym Roki 
1705 bgdąc w fwoiey Celi w zachwycćniu, tego właśnie 
ezali gdy wfzyftkie Zakonnice były wChorze na Renowa- 
cyi wotow,zawołana jeft aby była miała zwyczayną prze 
mowę do zgromadzenia,iakoż miała mowę w ten czas o od- 
nowieniu Ducha lecz co tylko fkofczyła dylkurs znowu 
porwana 1eft w zachwycenie; widząc tedy Zakonnice iż 
ńie mogła nafamprzod przed innemi przyftępówać do 
renowacyi, fame pofzły nie czeka1ąc iey według porządka 
ftaxfzeńftwa. Już fkończona była ta funkcya >> fluga 
oža 
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Boża nie powrociła fię do zmyfłow, zaczym otrzyzwiona 
moca pofłufzeńftwa przyfzedłfzy do zmyfłow, zdiowfzy z 
fiebie, welum płafzcz y Szkapierz á w famym tylko Ha- 
bicie rzekla: iż. nie była godna ftawić fię przed fwoim O 
blnbieficemw tey odzieży barańkowey, będąc wewnątrz 
wilkiem drapieznym; Apotym wziowfzy dyfcyplinę, fzła 
biczuiąc fię, z fwego PrzełożeAfkiego mieyfca aż do Oka 
rza, przed ktorym miała czynić renowacyą wotcw, prolząc 
Zakonnic aby fwemismodlicwami uprofiły iey prawdźi- 
wą odmianę życia; A wymowiwfzy -z wielkim płaczem 
zwyczayną Profeffyą, profila aby była znowu przyoble- 
czena w te $„$ukienki, obiecuiąc im wyzucie fię z (wych 
złych nałogow, 4 Odnowienie fię w duchu z fukienkami 
drogiemi prawdźiwych cnote Sprawił ten akt tak wiel- 
ką na fercach wfzyftkich Zakonnice fkruchę; iż potym a= 
kcie zdały fię bydź bardźiey Nowiciufzkami, y iakby ma 
iącemi pierwizą iefzcze gorącość ducha; wiedząc dobrze iż 
ich Macka:za Bofkim fporządzeniem, to uczyniła powie- 
rzchow me, co one powinne były przez renowacyą czynić 
WEWNĘLrZNIE, 

3. inne zachwycenie miała fuga Boża w dźień 
Swięta Trzech Krolow, w ktore na ten czas własnie była 
wzięta, gdy zaczeła mowić fłowa Profeffyi, pod czas reno 
wącyi wotow. Zaczym cotylko wyrzekła te pierwfze 
fiowa: Ta Sioftra Roza Marya od Se Antoniego, wlepiwfzy 
oczy w Swiere Niemowlę, goreiącą y welołą twarzą wła 
śnie iakby Serafin, ftaneła zachwycona, nie mogąc daley 
fow wymawiać, y w takiey figurze nie zmrożywiy oka, 
wwala bez. ten czas, aż wizyftkie Zakonnice ikoficzyły tę 

ceremo 
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ceremonig. Przywołana potym do zmyfłow mocą poffu- 
fzeńftwa, poczeła mowić te frowa ofiarowania fiebie fa~ 
mey, ktoremi co dźień ofiarował fiebie BOGU wielki Pa- 
tryarcha Ignacy S$. Sufcipe Dominc univerfam libertatem me - 
AM; accipe memoriam, intellegfum, © voluntatem, quid qud 

habeo wel pofffdeo, tw mihi largitus es, id tibi totum reftituo, iac 

tua prorfus trado voluntati, amorem tuum cum Bratia tua mi- 
bi dones, © dives fum fatis, Przyimi Panie wfzelką wol- 
ność moię, weź pamięć, rozum, y wolą; cokolwiek mam 
albo dziedźiczę, ty$ mi użyczył, to wfzyfto tobie oddaię, 
y twoiey porziucam woli, milość twoią z lafką twoią mi 
darüy a dofyć bogatym będę. Te Rowa wyrzekfzy, czy 
tala formułę renowacyi wotow, ktorą przecźytawfzy;zno 
wu porwana ieft w zachwycenie, w którym trwała bez 7. 
godźin, toieft od godźiny 15 z rana, az do godźiny 22. 
po obiedźie. Z tego Zachwycenia nic więcey nie dowie 
dźiał fię Spowiednik, tylko to że profila w iednym inte” 
refe. Arcy-Bifkupa Barfkiego, maiąc w tym rolkaz X. 
Officyała, lecz iey Oblubieniec nie dał iey na to żadne- 


go obiawienia; gdy zaś powtarzała proźby, żeby byłada. 


ła iaka odpowiedź fwemu Przelożonemu, powiedźiał iey 
Pan: iż na rzeczy ciekawe nie daie fię odpowiedźi, y że 
dla tegoż famego niechciał czynić cudow w domu Hero- 
dowym,/ albowiem chciał ie był widźieć, dla famey tyl= 
ko ciekawości. 

0/4, Roku 1715. zawczafu zaczeła renowacyg wo% 
tow, żeby potym mogła oddalić fię do Celi fłyłząc fie 
bydź wewnętrznym fpofobem porywaną od BOGA, lecz 
nie wyfzło iey na to, Zeby była tuunikneła od oczu 
_ zgromą- 
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zgromadzenia albowiem co tylko fkoficzyła formułę re- 
nowacyi, porwana ieft w zachwycenie, wylewaiąc z oczu 
obfite łzy, bez wfzyftek ten czas, w ktorym Zakonnice 
czyniły renowacye. Po zakończoney ceremonii zawoła- 
na była do Kommunii, á przyjowfzy Nayświętfzy Sakra 
ment, powtore znowu przy obecności wfzyftkich porwa* 
na ieft w zachwycenie,gdźie wlepiwfzy oczy w Niebo, we 
fołą twarzą mówiła: O! Belleza Infinita! ecce wideo deeem 
fedes, & in medio thronum magnum, fedentem MARIAM © 
Filium Diletium fuum, O piękności niefkończona oto 
widzę dźiefięć krzefeł, a w pośrzodku Tron wielki; fie- 
dzącą MARY4 y Syna nkochanego iey. Przetrwawfzy 
tak troche, fkłoniła głowę, A patrząc po lewey . ftronie; 
pokazała fię twarz iey bardzo żałofna y fmutna, właśnie 
gdyby widźiała iakie rzeczy {mutne y żałobne; gdy fię 
zaś obrociła na prawą ftronę,twarż iey wydawała fię bardzo 
wefoła; y mowila: leflem rozwefelona, rozmefela mię two- 
ia miłość; ktora zkażdey firony widzę fowitą. Przez całe 
puł godźiny trwała w tych fłodkich rozmowach, A po” 
tym wftawfży z ziemi, gdyby.ią kto trzymał za rękę, w 
tey pofturze kilka krokow uczyniła, zatrzymała fię zno- 
wu, y pówtore poklękneła, maiąc ręce na krzyż złożone 
na pierfiach, zgłękoką pokorą pokazuiąc powierzcho- 
wnemi znakami, iakby ią ktoś z ftoiących około niey,wią 
zał od głowy aż do nog, na ofticku te wyrzekla  fłowa: 
V inxifti me pignore charo ut videam meam’ letiuam. Pe$no' 
a'me molto charo. Związałeś mnie znakiem miłym, a że= 
bym widźiała moie wefele, Znak dla mnie bardzo: miły, 
Przefzło iuż było fześć godźin, iak ffuga Boża trwała w: 

9 tym 
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tym zachwycemiu, y trwałaby była bez dźień cały, gdy” 
i by przez pefłafzeńftwo nie była przywrocona do zmy” 
ftow» í 
uge Zakonnice te, do ktorych nalęzało iey notować 
fprawy, oznaymiły Spowiednikowi, co fię z nią dźiało, 
ktory. zawoławfizy iey» dla wiadomości tego; y fpytawfzy: 
fię iak wiele lafk odebrabla od: Pana w- dzień: Święca 
Trzech Krolow:odpowiedźiała: 14 odprawiwfzy renowacyą 
wotow; pokazał fię iey Zbawiciel z twarzą wielce fmu- 
tną, oznaymiuiąc iey Óniekterych leniftwach, ktore po~ 
pełniałyZakonnice, w zachowaniu tych wotow ktore-od* 
nawiały, co fprawowało w nim gorzkość; zawołana por” 
tym do $. Kommunii: otoczona była od wielu. Aniołowy 
ktorzy aflyftowali Nayświęrfzemu. Sakramentowi. A 
po odprawioney Kommunii;, przyprowadzona była przed 
wfpaniały:y bardzo bogaty Maieftat, na ktorym fiedźia- 
ła Krolowa Anielfka fwego ukochanego Syna trzymaląc l 
na rekach; aprzy tym Maieftacie ftało dźiefięć krzefeł pię 
knym porządkiem uftawionych, około ktorych chodźiło 
wiele Aniołow, przybieraiąc onę. w rożne ftroie; po pra. 
wey ręce ftały trzy. poważne ofoby, ktorych wfpaniałości 
ona fie dźiwuiąc, tudźiefz yozdobie mieyfca, uważając 
przytym (woią podłość nie fmiała nawet głowy podnieść, 
leczte trzy ofoby ktore były Święci Trzey Krolowie'czy 
niac iey $miałość wzywały ią a żeby uważała owe krze- 
(zła ktore Aniołowie przybierali; podniożfzy tedy Oczy 
obączyła i} inne dopiero co tylko były zaczęte, drugie 
wpiił przybrane, á iedne tylko ze wfzyftkim (kończone, y 
przybrane w kleynory y ozdoby tak piękne ič ona nie 
mogla 
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mogla tego wyrazić y ftow wynaleść dla wytlamaczenia 
tego bogaćtwa. U 1edney gałki tego krzefła obaczyła 
wifzącą kitę, nie plecioną żwłotów ale z nitek złota nay 
czyżtlzego, koło ktorego Aniołowie wiązali drugą nis 
także ze złota, ale tak iafnego y przeżroczyftego “iZ mie 
mogła nań oczyma patrzyć, Po fkończoney tey řobocie 
gdy fię iuż na ftronę odftąpili Aniołowie, obaczyła że 
przyftępowali dotego krzefia $6. Krolowie, á zdiowfzy 
z kity iafną mic, prezentowali 13 Matce Bofkiey, áon- 
dała ią w upominku iwemu Niemowłęciu; potym wyią 
wízy Macka Boża z zanadrza iedne bardzo drogie we- 
Jum, oddała ie $$. Krolom, przykazuigc im aby na nie 
włożyli, co gdy uczynili, rzekła doniey Matka Bofka, 
aby fobie przypomniała one z: flubrny ktore w ten dzień 
uczyniła, przy tym rzekła do niey aby fpoyrzała na lewą 
ftronę, -gdźiefpoyzrzawfży pokazało fię iey iedne miey- 
fce, ftrafzłiwe y ciemne, pełne mizeryi y fprofnośa ktore 
«widzenie fprawiło w niey wewnętrzną boiaźń y ftrach; 
tak iż mało nie zemdłała, lecz łafkaw4a Pani użaliw(zy fę 
iey, przykazała aby fię obrociła w prawą ftronę, co gdy 
uczyniła zaraz tamże obaczyła mieyfce wefołe y roikofzne;z 
ktorego fłychać było wdięczne y zgodłiwe pienia, Te 
wsazenie nie małą w dercu iey fporządźiło pociechę, vy 
utność, pragnąc wiedź ieć coby fię znaczyło;A przy tym pra- 
gnienie'miała gorące wiadomości tych rzeczy,ktote widźia 
4a, lecz nie śmiała o to profić, Niyświęcfza Macka Bo- 
fka, poznawfzy iey prignicńie, y nie Śmiałość, z wiel kg 
łafkawością poprzedźiła ią, daigąc wyrozumieć: iż te ktze- 
fta ktore widźiała, znaczyły dutze oddane na Bofkie u- 

Ppz ftugi; 
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zrzałą w dofkonałości;kita wifząca u krzefła,znaczyła Świę 
te myfli dufzy doikonałey, z iednoczone zawfze y zgadza- 
iące fię z wolą Befką. „Mieyfce ono ftrafzne y (mto- 
dliwe było zgotrowane dla tych dufz, ktore przylgnione 
do prożności świata, pogardzaią cnotą 4 kochaią famych 
fisbie. Mieyfce zaś rofkofzne y welołe będźie pomie- 
fzkaniem dufz dofkonałych, á dawfzy iey to wyrozumienie 
wzieła z rąk (wego Syna onę nic iafego złota, y związa- 
ła ią od głowy ‘aż do ftop; mowiąc: 1% dla cego ią wiąza- 
ła, ażeby wfzyftkie iey: (prawy: wewnętrzne, y powie- 

rzchowne, były zawfze ziednoczone y zgadzaiące „fię z 

wolą fwego Syna. Zaczym ona od tego czafu na potym 

tak wielce fię ftyfzała bydź-z iednoczoną z Bogiem,iż nie 
mogła tego y wyraźić,y od dnia tego widzenia, częfło 
miewała obecnych S$. Krolow, ktorzy 14 wiele razy wy= 
bawiali od naiazdow fzatańfkich. 

f- NIE 

O łafkach odebranych w Smięta Przemienienia, Zmartwychwfia 

nia, y Wniebowjłapiema Pańfkiego. 

L FOOnieważ dźień Przemienienia Pańikięgo był dźień 
Narodźenia fługi Bożey; miala we zwyczaiu ofo- 
bliwym ufzanowaniem obchodźić go w ścifłym od 

daleniu fię od towarzyftwa Zakonnic, zabawiaiąc fig w 

nim na dźiekczynieńiu za życie fobie pozwolone, y 

zachowane aż do tego czafu Dlaczego Roka 

1712, 
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1712 ficzyniwfzy fama w fobie poftanowienie; oddalić fię 
od towarzyftwa innych zupełnie, á przeto dla tym wię- 
klzego upokorzenia, zabraniając fobie przyftępowania 
do $. Kommuniis uftyfzała głos wołaiący ią, aby zefzłą 
nadoł dla przyjęcia Nayświęcfzego Sakramentu: Ufu- 
chała wnetże y znalazła właśnie Spowiednika czekagce* 
go ią z Kommunig. Cotylko pfzyieła Świętą Hoftyę, 
porwana ieft w zachwycenie, przyfkoczyły do niey dwie 
Zakonnice dla pilnowania; y ffyfzały vi mowiła: Poko- 
ra w fercu czyfóść fummnienia,A tak troche przetrwawfzy na 
klonila oczy ku ziemi,mowiąc:Ziemia bez ciebie nie może fig 
podnieść potym nakłoniw(zy fie cak właśnie iak gdy fię 
kto wfpiera na krzefle,rzek ła:Collocata fum ufiadłamsa za= 
trzymawizy fię trochę,w takim ułożeniii wftuła,a pogląda 
jąc rak właśnie iak gdy kto w krzefle fiedźr przed zwierścia 
dłem,pokazowała znaki proftowania głowy» przybrerańią 
jerfi w kleynoty, opafywania biodrow, ubierania rak, y 


niby zupełnie była przybrana mowiąc - do ' tego; 
ktory iey- pomagał w ftroiu, fofuifir iw me cingu- 


, lum aureum, opafaleś mię złotym pafem» y rak/isk była za* 
chwycona, poftępuiąc z powagą,odetzła do Celi, mowiąe 
te owa: renovabis, faciem terre odnowifz twarz ziemi, 
Opowiedźiały przed Spowiednikiem Zakonnice te do ktos. 
rych należało iey fprawy notować; co fię znią dźiało w 
tym zachwycenin; przeto przywołana dla oznaymienia 
fwemi uftami wfziftliego, powiedźrała, iako co tylko 
przyieła 5. Kommunią porwana zoftała w zachwycenie; 
gdźie pokazał fię iey Oblubieniec z twarzą welolg, mo“ 
wiąc do niey: aby fię mie bała.poftrachow; ktoremi fię 
na 


319 Zymot Wielebney 

na nią przegrażał piekielny nieprzyiacielfipewniaiąci ią a 
fwoiey pomocy w tey cięfzkiey potyczce; á. porym oddźie 
lit iey dufzę ed ciała, przybierając dą w dalną fzatę, y w 
wiele kleynotow, Opafuiąc 1ą nie kcoremi 1alnemi tane 
cuchami; Potym kazał iey patrzóć na fwoie ciało, ktorg 
leżało w kącie iednym, iako fmrodliwy y pełny robactwa 
trup, a tegoż famego czafu dałicy poznać o wielu rze- 
«czach ftrony piękności, nieśmiercelności y fzacanku du= 
fzy.y trony mizeryi, y podłości ciała, dodaiąc iey ferca 
-ġo filney atarczki dla wiecznego zbawienia, 

2. - Drugiego Roku przepędźiwtzy dźień cały w or 
fobności, na rozmyflaniu talk odebranych od fwęgo Stwor 
cy od fwego urodzenia aż do tego czafu„rak pełnabyła ra 
dości w ktorey opływało iey derce 17 nie mogąc pomieścić 
fig w fzczupłościach fwoiey Çeli, pofzła na mieyfce zwy” 
czayney re kreac cyl, gdźie były zgromadzone wizyftkie Za 
konnice, żeby też y one były uczeftniczkami tego wewnę- 
trznego wefel, ktore nafobie doznawała; kazawfzy rez 
dy (obie przynieść lucnig, a będąc w zachwyceniu,. ftaneła 
wpośczodku nich; y faqcuigo, mowila: Niebo, Niebo, wyw 
rzekfzy zaś po kilkakroć razy te owa Niebo właśnie gdy- 
by byi a cialna ywa fala, na ktorey tańzowano, poczeła 
biegać po Kurytarzach, mowiąc: Graycie; bo graig Anio- 
tone, tańcnycie bo tańcuią Panny,  Zarrzymawfzy fię zaś w 
kroku przez nie iaki czas, właśnie gdyby ią kto za rękę 
przytrzymywał, rzekła: ezme y wyciągnęła rękę wła- 
śnie gdyby brała 1akido grania inftramenc, przyłożyła 
go do. pierfi, a pokazując RAR granie,maigc oczy wle 
pions w Niebo grała :y mówiła: Dziefięć, y fiedm. trzy 

wewnę- 
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mewneri zne ży, trzy uderzenia w icdnym, dziefięc zgadza- 
ia fig gdy fie gddzę trzy, zgodzą fie dziefięć, džiefieć 
zachowania: lpokoiwfzy fię coś trochę, ponowila dys 
fkurs, w te owa: Pogodź'go tý moie dobro, ba! ba! trzy, 
dźwfięć w iednym, zgadzaią fig rzeczy pogodzie wewnętrzne 
Z: powierzchownemi, dufza-zgadza fie 2 Bofką miłością. Skok 
nie taniec. Faniecę motego dobra, Zgadza dufzę wewnętrzną, 


| g powierzckowną nawet Gdy [ię nie zgadza pierw[za: fire 


na, nie wyda teneru tercja, kwinta, y fexta; Ach meko świa= 
ta, nie zgadza fię,zgodzcie trzy,2 piaci zmyfław powierzcho 
mnycb. Ach! pomiedź mi pierm/(Za, trzecia, y fzofia, pierw- 
fza fiedm w miłości, dziefie w wyrzeczeniu fig, pietnaście 
w mytrwanius ale Ze co pietnaście wwjtrwanu? Aródpos' 
cząwfzy trochę, właśnie gdyby fłuchała odpowiedźi na 
pytanie, rzekła: Li quindeci Mifieri; perche qui perfeve” 
raverit ufa ad finem bic falvus erit. Pietnaście  taje4 
mnic albowiem kto wytrwa: at do konca zbawion będfies: 
odetchnow fzy zncwu trochę, płaczliwym glofem rzekła: 
Chcę fię odrodzić w życiu żebym mogła miele razy umrzeć, 


O! gdybym była lepicy poznała albo lepiey kochąta. Apo- 


tym niby „frskaiąc kogo,odpowiedźiała: - Tak ci fie podo- 
ba, wyftroię tem inftzument Tyfiąc ięzykuw zabieraią [ię chwe 
lic ciebie moy Boże; do tego mego ferca ięzyki,iężyki miłości: 
kochay kto cię kocha, mroć me mnie w tobie, wiednym, w tobiez: 
we mie, miednym iednoczę. A ie iuz poźna godźina była 
å ona przeięta wefelem y gorącością ducha nie pokazo 
wała znakow przywrocenia ię do zmyfłow; zaczym przez? 
pofłufzeńftwo naradziły fięf ZŻakonniceaby i4 przywołać do 
zmyfłow; lecz ona fkońiczyła ząchwycenie temi s Te 
16 
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bie oddałam fity dufzy moiey, ferce moie y dufzę; A potym 
ufmiechaiąc fię, rzekła: Iako fię tobie podoba, uczynię to 
go mi rofkazuiefz cierpieć moie dobro, moy. Boże! moia mocy, y 
wf[zeęlka wia nadziei. Odprowadźiły ią potym do fwo- 
iey Çeli, lecz te ktore z nigmiefzkały Zakonnice, widźia 
ły iż bez całąnoc była oddalona od zmyfłow, ptzepźdza- 
iąc ią na fłodkich rozmowach -z fwoim Oblubieficem. 

3. „ Kończyła fuga Boża trzydźiefty ofmy rok 
fwego Życia, á że fię iey zdawało, iż bez wfzyftkie te 
lata wedłiig łafk (obie od BOGA  udźielonych, niefpra- 
wowała fię, zdięta głęboką pokorą, profita wfzyftkich Za” 
konnic, 4 żeby fię za nią modliły do ich Oblubieńca, aby 
iey raczył darować tyle niewdźięczności niegodnych, kto 
remi mu nadgradzała bez tyle lat.  Naftgpiło tedy Świę 
to Przemienienia Pafńtkiego, dzień. roczny iey narodźin, 
ktorego dnia z tą fama: pokorą pofzła do Kommunii, 
y:co tylko przyieła Kommunia, poftrzegły Zakonnice; 
iż fię zmieniła na twarzy, á będąc bardzo wefołą, po- 
czeła mowić: A kto może dać odpor mocy Bofkiey miłości? 
y właśnie gdyby fię miała z kim bardzo filnym pafować 
mowila) iefteś ty mocnieyfzy, zaniechay mię, niech u- 
mrę zaniechay mnie moie dobro, moie ferce:  Letatus 
fum m his que dicta funt mihi.  Uwefeliłem fię wtych kto- 
re mi mowiono; potym odpoczowfzy fobie, niby dźiwu-= 
iąc fię, rzekła Ach Panie! iefteś cy wielce przyliemny 
twoia piękność  gafi fiohce: Domine £loriofus apparuifti 
in:confpećtu Apoftolorum tuorum.: Panie chwalebnym poka- 
załeś fię w obecności Apoftołow twoich; o piękności! o 
chwała! ktora fię nie może poiąć! Ach moie Dobro! Cupie 


dijjolwt, 
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difolvi, © efe tecum, fiat voluntas tua; pragnę Toziączyć 
fię a bydź z tobą, niech będźie wola twoja. Ach zaifle, 
ty iefłeś moim ukochanym; Dilectus. meus mibi, © ego 
illi, pafcitur inter lilia. ‘Ukochany moy mnie, á ia iemu 
pafię fię między liliami. Ach! iuż -dofyć bo umieram tak 
ief: Tues dilectus meus electus inter milza, tu Domi- 
ne altifimus fuper Calum e terram, Ty. ieftet ukochany 
moy wybrany z tyfigca,ty Panie Naywyżfzy nad Niebo 
y ziemie. Ach Pietrze miałeś racyą boś midźiał  iego 
Maiefła: Notum fecifti Domine falutare tuum, in cin fpećlu 
gentium demonjtrafti gloriam tuam.  Oznaymiłeś Panie zba- 
wienie twoje, w obecności narodow pokazałeś chwałętwo- 
ię. Potym iakby fłyfzała w fobie wewnętrzne napełnie* 
nie, bardzo weftchnowfzy, rzekła: Domine inabriata fum 
ab amore pulchritudinis tue © torrente voluptatis tue potajli me, 
quoniam a pud te eft fons wita, & in lumine tuo videbo lumen. 
Ab! lume che mirifchiara! Panie napelniona ieftem mi- 
leścią piękności twoiey, á ftrumieniem rofzkofzy twoiey 
napoiłeś mnie, albowiem u ciebie ieft zrzodło żywocta, y 
| w świerle twoim obaczę światło, ach! światio ktore mię 
oświeca. A zatrzymawfzy fię trochę, wlaśnie gdyby fłu 
chała kogo mowiącego, odpowiedźiała: Moie dobro iak fie 
tobie. podoba, lecz pamiętay na to że ieffem błotem, iefiem Zie- 
mia, iefłem pedłą, aty iefeś BOG, da podte fiworzenie, 
podła zgnilizna. Fiat voluntas tua, non mea wdwntas, fed 
tua fiat femper: Niech będźie wola twoja, nie moia wo 
la ale cwoia niech będźte zawfze; A wrychfłowach po* 
wrocila fię do zmyfłow. Na zaiutrz potym zebrała wfzy- 
ftkie Zakonnice; do krorych miała bardzo gorącą mowę, 


Qg o {taras 
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6 fłaraniu fię o caoty, koncząc mowę aktem poniżenia 
fiebie famey, przed calym zgromadzeniem, y daiąc fię win 
ną z małego pozytku ktoren czyniła bez tyle dat fwego 
życia pozwołonego iey od BOGA dla czynienia pokuty 
za fwoie grzechy, y poftępowania w drodze doikonało. 
ści. i : 

. W $więco także Zmartwychwftania Pafńlkiego 
odbierała od BOGA mie zwyczayne zachwycenia, A 
iako miała wezwyczaiu pod czas wielkiego tygodnia bydź 
nczeftniczką boleści iego mąk, tak też y Pan wzaiemnie 
nadgradźał przefzłe iey boleści uczeftnićtwem wefela y ra 
dości fwego chwalebnego Zmartwychwftania. Roku tedy 
1714. pokazał fię iey Zbawiciel pelen chwały, y iaśnieig 
cy światłem tak właśnie iak gdy wftał z grobu, z ktore- 
go widzenia tak wielce była uciefzona, iż od fiebie była 
odefzła; zapomniawizy o tym że fię znaydowała w Wie- 
czerniku,gdźie razem z zgromadzeniem przyieła była chleb 
Niebiefki, poczeła tedy wołać: O!co za piękności nieftwo 
rzona mego Oblubieńca JEZUSA! In Refurrettione tua 
Cali Ć terra Letantur w Zmarewychwftaniu twoim Niebo 


y ziemia welelg fie O piękności! ktora mię ciefzy, o świa - 


cło! krore mnie oświeca, o JEZU! A przycilkaiąc tęce 
do fierfi, niby wftrzymuiąc ferce; żeby nie wyfkoczyła 
od imbetow miłości, tak fię Talila: Dofyć bo umieram, o 
miło! ci! o mocna miłości! o miłości filoa! o. mitościł ktora nigdy 
mie możefż fie ummieyfzyc! O miłości ktora mi wydziera fer- 
ce, wyrywa dufzę. Upadfzy na ziemie leżąc „mowiła: 
Uzdrow. mnię, bo leżę na ziemi, albowiem icficm ziemią, a tyś 
fit we mnie zakochał ? yduliktniefz fie w tey ziemi?  Ieflem 
Ziemią 
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ziemie a tyś fie we mnic zakochał ? , Moie dobro nic innego nie 
chce tylko ciehie,: maige ciebie mam w[zyfiko, y będę bogata w 
w [zyftko.Moie dobro ciebie pragrię.cichie chee w tobie mam ufność 
ktory iefieś moim życiem, mom ukontentowaniem; morg moca, 
maiąc ciebie, y mogęa więcey pragnac? Potym zaś poklękno 
wfzy, właśnie gdy kto komu dźiękuie za iaką wielką la- 
fkę, rzekła: Ach moie dobro nadto ieft twoiey milości, tmoiey 
dobroci, tak iefi: . Amo te plufquam me, quia tu creafli ©. re” 
démifti me precio fanguimsz Kocham. cię więcey iak fiebie, 
albowiem ty ftworzyłeś mnię y odkupiłeś mnie droga krwiasMlo 
wiąc zaś te ftowa przywrociła fię do zmyfiow, kończąc 
ow dźień w przytomności chwalebnego fwego Panas, 

5. - Chciał Pan w innym zachwyceniu ktore miała 
także w dźiecń Zmarcwychwftania Pańikiego nauczyć 13 
pilności, nie tylko około fiebie yfpraw fwoich ale na- 
wet około Zakonnice, ktorych była Przełożoną ;pokazał fię 
tedy icy Pan w chwale y iafności ale nie takim fpofobem 
iako przed tym dawał fię iey widźieć, albowiem. ciało 
iego było wfzyftkie przybrane w oczy tak iafne, zrzer 
nice tak żywe y fubtelne,iż wydawało z fiebiesy Wi romie" 
nie iaśnieyfze nad ffoneczne.. «Ia te nie zwyczayne wi 
dzenie, nie pomału zdumiała fię, nie poymuiąc taiemnicy; 
lecz Pan natychmiaft zniofł z myfli iey te trudności,mo 
wiąc: Obacz a naucz (ię, żebyś wfzyfika była oczyma; U- 
mażay, chodź, y pilnuy w(zyfikie mieyfca ponieważ przede 
mną żadna fięrzecz mie utai. Tak bardzo wbiła fig iey, 
w pamięć Figura Boga wfzyftko widzącego, y frowa kto- 
remi ią zachęcał do czuyności, iż od tego czafu na potym 
z więkizą pilnością chodźiła po Klafztorze, uważaiąc 

Qq 2 fprawy» 
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fprawy;. y obyczaie fwoich Zakonnice, a gdy była fama 
zabawna, inne na fwoim mieyfcu naznaczała, aby fię 
wywiadowała o zachowaniu y pilnowania : Zakonności: 
gdy zaś miała: pilne oko nad innemi, fama nie zapomi- 
nala o fobie od owego czatu z więk(zą ścaifłością. czy” 
niac rachunek fnmnienia, żeby nigdy nie czyniła takiey 
rzeczy, ktoraby: fię nie: podobała BOGU: wfzyftko wi- 
dzącemu. 

6. Świadczy w Proceftach W. Macka Sioftra Aa 
na Karmelia Triściuzzi, 14. tuga Boża była udarowana. 
od BOGA. w dźień także chwalebnego W niebowfłypie- 
nią (wego wiąju zachwyceniami, między ktoremi wfpo- 
mina Sidi ktore mrała w Chorze po odtpiewaney 
Nonie z Zakonnicami, gdy iefzcze była młodtzą Zakon* 
nicae Obaczyła ią była z nienacka podniefiong w górę 
na powietrze wyżey nad ławkę Przełożeńiką, iak 1ey fię 
zdało fześć albo fiedm: piędźi, 4 będąc tak wfzyftka na po 
wietrzu bez. nie jakt czas, nogą tylkoieduą dotykała fie 
obrazka, ktoren ftat: na Xemfiku, nad ławką Przeorfką; 
w gorze trwała tak na powietrzu, maiąc oczy y ręce pod 
niefione w Niebo, w!atnie gdyby miała: isé za (woim O- 
blubieńcem idącym do chwaly.  Przywołano Przełożoz 
ney dla oglądania tego widzenia, Ktora nie bez ferde- 
cznych lez patrzała na moc pociągalącą Bofkiey miłości 
ktorą nie tylko: do fiebie pociągał iey ferce, ale: nawet 
ciało: Przykazawfzy. tedy iey, żeby fię fpuściła na doł 
tegoż. momentu poczeła z powiewza zniżać fię ku ziemię 
nigdźie fię nie opierniąc tak właśnie, gdy rzucone w go: 
rę fpufzcza fie na ziomię pioro» 


7. wię 
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7>- Zwiękfzym pożytkiem fługi Bożey było wi= 
dzenie, ktore miała w dźieńi Święta: W iebowfłąpienia 
Pańlkiego Roku 1715.  Cierpiała na tem czas wielką pó 
kufę fzkrupułów; tak daleces i£ ani we dnie, ani w nocy 
nie miała odpoczynku; zdało fię iey iż była opufżczona 
od Boga za fwoie wielkie niewdźięczności,iż była ofzuka 
na,y żeSpówiednika nawet zwodźiła nieumieiąc wyraźić 
fwoich wewnętrznych fpraw;, tylko coś trochę dla fiebie 
znaydowała pokoi podczas Kommuni t“tecz prętko potym 
naftępowała taż fama burza pochodząca z boiazni,iż nie 
miała w fobie dobrego przygotowania. Bezdni 40 trwa: 
ła ta w niey pokufa á gdy nafłąpiła noc Zmartwychwfta 
nia Pafńkiego, odprawiwfzy ow dźień: w nie zwyczayney 
wefołości, z okazy* rozmyfłania wefela ktore miała Nay 
święrfza Matka Bofka y $5, Apoftołowie. widząc Zmar= 
twychwftałego {wego Miftrzas Fatz fama okoliczność 
czafu; przyczyniała iey tyloż: fmutku, iż fię widźiała tak. 
Żalofną pod czas” dni wefołych całemu «hrześciańfiwy.. 
Naftąpił na oftatek dźień trzydźiefty Maia, ktorego dnia 
przypadało Święto: W niebowftąpienia Pańfkiego.  Ze- 
fzła była w cen dźień: W. Matka: do Kommuniż, pone 
fząc w fercu zwyczayne bojazni, ktore co'tyko pr zyieła 
Kommunig, wnecze od niey oddaliły fi» przeto obaczy= 
ła fię bydź przeniefioną naiedne obfZerne polę, gdźie 
Pan y iego -Nayświętfza Matka przechodźiły fię. © Oba- 
czyła tam pięć czyftych Fontans tak piękney ftruktury, 
ytak fłodkicy wody, iż fiow iey nieftafo dla wyrażenia 
tego: przed. Spowiednzkiem. „Gdy tedy rozważała te prze 
dźiwne Fontanny, uftyfzała głos wołaiącego ią Zbuwicie 

lag 
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la, ktoren wefolą twarzą iey rzekł,aby była wefołg, y 
zatopiła wizyftkie fwoie uwapienia y bolazni w tych 
fontannach znaczących iego chwalebne rany á żeby by- 
ła pofłufzną (wemu Spowiednikowi y żeby fię nie lękała 
zwodzących zafadzek piekielnego nieprzyjaciela, upewnia 
iącią -0 fwoiey wfzędźiez nią przytomności, y opiece nad 
nią iego Nayświęrfzey Markio Potym rofkazał iey aby 
fiq zanurzyła w tey zbawienney wodźie, co gdy uczyni 
1a, Zbawiciel zniknoł, diey fię zdało, iż z tey Niebie- 
fkiey Kompieli, wizyftka odmieniona wyfzła, y inna od 
tey iak była wefzła.Przeto uczula w fobie oczyśczoną myfl, 
od onych: wątpliwości, ktore na nią biły, ferce. *wylka- 
kuiące od niezwyczayney radości, znayduiącfię w kom* 
panii, z Matką Bofką y. z:S$. Apcftolami, z ktoremi 
kónwerfowała bez wfzyftkie owe dźiefigć dni od W niebo 
wfiąpienia Pańfkiego aż do zefłania Ducha $.» z radością 
niewypowiedźianą {wego ferca y uftawicznym :wefelem, 
ktore w niey Iporządzało pragnienie cierpienia, ile fgdy 
widźiała fię bydź udarowaną*tak ` wielką łafkg. o 
gE oN 
O łafkach ktore fługa Boza  odbierała: w Swieta 
Matki Bofkiey a ofobluwie w Swieto. Niepo- 
kalancgo Poczęcia, y Naro- 
dzenia. 


E ME flaga Boża wielkie nabożeńftwo, do Ma 
i tki Bofkiey, od ktorey wiele razy odbierała 
Dobrodzieyftwa w Życiu (twoim; Miewała we 
zwyczajiiofobliwym nabożeńftwem czcić 1ey Święta;a ofo” 
bliwie Święto Niepokalanego Poczęcia, Jak przyiemne 
było 
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było tê nabożeńftwo fługi Bożey, oznaymiła 'to dobro- 
dźieyftwo dobrocliwa,udźielonePani,przezrożne zach wyce 
nia,iey wte dni iako fię tu pokaże. Zwyczay ieftw Mieście 
Fafano, iż corocznie z nabożeńiftwa ku Niepokalanemu 
MARYI Poczęciu, odprawuie fię ofmego dnia Grudnia 
Solenna Proceffya, na ktorey wkoło nofzą piękną y cudó 
wną Śtatuę INiepokalanie Poczęcey Panny.  Lubo zaś 
W. Matka pod czas podobnych Procefiyi pozwalała Za 
konnicom na wierzchny ganek Klafztorny wychodźić, 
aby przynaymniey oczyma y fercem byly- przytomnemi 
na tey Proceflyi, gdy krokiem bydź nie mogły; z tym 
wfzyftkim iednak fama oddałała fię, albo do fwoiey Celi, 
albo też do Choru, obchodząc w duchu to Święto, ktore 
Aniołowie w Niebie na Honor (woiey Krolowey czy» 
nili, lecz tego. czafū> chociaz po chorobie ffaba była ka- 
zala fię zaprowadzić dwom Zakonnicom na altankę gor 
nią zkąd mogła fpokoynie widźieć y uczcić $. Figurę, 
Co cylko ią „zdaleka obaczyła zaraz poklęknowfzy pokło. 
nila fię,pod czas ktorego pokłonu porwana ieft w zachwy 
cenie; w ktorym bez dwie godźin trwała, obfite lzy 


wylewaiąc, ydlużcyby była bawiła fię gdyby Spowiednik 


pofłalzeńftwa mocą nie przywrocił ią do zmyftow. Idąc 
albowiem On,zamykać Klafzcot, uftyfzał od Fortyanki 
iz Matka Przeorylza iefzcze trwala w zachwyceniu do te= 
goj czafu na owey altance, iak przefzła Proceffya, y nie 
powrociła ;fię do zmyfiow: Na ten czas Spowiednik 
znaydniący fię w Forcie, myflą uczyni! rolkazanie; na 
cooia w tym punkcie przywrociła fię do zmyfłow, mo- 
wiąc te towa: Mater Admirabilis; Ora pronobis p siłe 
IZĘ= 
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Przedźiwna Modlfię za nami.. Gdy'luż dofkonale przy 
fzła do Zmyfłow, obaczywfzy przy fobie fłoiące dwie Za- 
konnice, pytała fię ich, za iaka przyczyną wefzły do iey 
Geli, 4 gdy odpowiedźiały, iż nie była w fwoiey Cli; ale 
w alrance,ona pełna zawftydzenia rzekła: Corki nay- 
milfze dzigkuycie wizikiey BOGA Matce, albowiem mczora w 
wieczor miały upaść, od trzefienia ziemie dwie części tego 
Miafta, leczona ubłagąła Gniew Jwęgo Syna, L kąd miar- 
kowano iż wtym zachwyceniu widźiała Krolową Nie. 
ba, od ktorey była upewniona © ufpokoieniu urzęfienia 
ziemie, ktorego fię iękano,ponieważ'bez całą przefzią noc 
dało fig było fłyfzeć: Z fzedfzy potym do fwoiey Celi, 
kazała zwołać wfzyftkie Zakonnice, do ktorych mowiła 
aby fię nie lękały y bynaymniey niczegonie obawiały.Prze 
to przykazaławfzyckim aby bezcałyR okwPoniedźiałek poft 
zachowały, wfzyfłkie koleią, po parze ku czci Niepoka- 
lanego Poczęcia y na dźiękczynienie że ich uwolniła od 
upadku przez trzęfienie ziemi, ponieważ w ten dźień Ro- 
ku tego to Święto przypadało, kcoreS$więte Nabożeńftwo 
fama na famprzod od fiebie zaczeła. To zaś co fię przy- 
trafiło ofobliwego z okazyi trzęfienia ziemi bylo: iż gdy 
tak wielkie y znaczne uzęfienie ziemi bylo, że całe Mia 
fto y poblifkie miefzkania wrzęfły fię: ztym wfzytkim 
nic go nie fłychaź było w Celi W. Matki iako świad- 
czą cztery Zakonice, ktore w ten fam czas znią były, 
gdy ż wielkim hałafem w tymże Klafztorze od innych 
fiyfzane było. 

2. _ Przykazał był Spowiednik bardzo pilno W, 
Mace, aby fię modlila była 2a srzema „ofobami, ktore 
nie 


demi 'modlitwami, iako tezy innych, o:rychłe ich :.mwol- 
„nienie z mąk'Czyfcowych. :Po kilku Niedźielach przy- 
swołał ią byl «do 'fiebie dla:duchowney około:fpraw iey we- 
*wnętrznych rozmowy;gdźie między innemi rzeczami, (py 
tal fię, ieżeli miała na 'pamięci w fwoichmodlitwach:0- 
wę dufzę, ktoreiiey był zalecił;sodpowiedźiała iż pamię- 
cała o nich; y że1uż BOG raczył ie wyzwolić z Czylca, 
á gdy chciał wiedźieć o czafie, ktorego były :wybawiione, 
powiedźała: iż 'w.dźień Niepokalanego ' Poczęcia, naucza 
iącią Matka Bofka wielkiey raiemnicyktorafię wten.dźiefńi 
.obchodźi,ktorega czafu będączanurzona wrozmyflaniu nie 
przeliczonych'łafk, ktore wlał Bog Nayświętfzy na dulzę 
Maryiufłyfzała w fercu fwotm zbytnie wielką :radość á 
na rozumie żywe poznanie :zafług tey wielkiey Pani; za 
czym .ośmieliła fię profić o wybawienie tych .dufz Raw 
czyła 14 wyfłuchać Macka :Boika, *y:dofkonale / pokazać, 
między wielką liczbą dufz, ktore witen dźień fzły do Nie 
ba dla affyftencyi Niepokalanie Poczętey  Krolowy; á 
przy tym raczyła iey pokazać dufzę Matki iedney  „Za= 
konnicy, ktora w ten czas była umarła, á jako była Biało- 
głowa świątobliwa, y wielce w ten dźień nabożna,tak też 
BOG raczył krotko zatrzymać ią w Czyfcu, ponieważ w 
trzecią  Niedźielę tegoż Miefigca ‘Grudnia dała fię iey 
widzieć po Kammunii że fzła do Nieba. 

3. Przedźiwne także było zachwycenie, w |ktorym 
była iednego po ranka cegoż famego święca, przy obecno- 
ści całego zgromadzenia; będąc albowiem zawołana da 
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przyjęcia S: Kommumi; z tak wielką: gorącóścią po~- 


biegła, ił fię zdawało. że leciala. "Po'przyiętey Kam- 
munji obaczono. 14; it oczu: nie mrużąc, patrzała w Nie. 
bo, zdięta nie zwyczaynym: zadźiwieniem;: trwaiąc; «tak 
nie iaki czas, y z/oczu: wylewaiąc' dwa /fiodkich. łez 
ftrumienie, na koniec re poczeła mowić ffowa:Orqte pro 
me: mdlcie fie Za mna "Aspotyme właśnie sgdyby | byłą 
odiakiey ofoby wzywana, rzekła! Podźmy Fodzmy do 
Celizy wftawfzy pofzła do Celis: trzy Zakonnice pofzły 
za nią, dla notowania tego, coby czyniław tym zachwy- 
*ceniu;sy obaczyły, iŁżwfzedfzy 'w Gelę klękneła: na śrzod 
ku, y głęboko upokorzaiąc fię rzekła: /Oddaze ch pokłon, 
o piękna, pilnowana od Nayświęt[zey Troycy; ufzarowana od 
Aniołów,  uczczona ad Świętych; moia „Rani. rozprzefirzeń 
mae" ferce.żeby cię kucbało. * Aszatrzymawfyy fie trochę w 
milczeniu, właśnie gdyby rozważała wyfoką taką calemni- 
tę rzekła: Sæ te zbyteczne tafki: Ecce Ancilla Domnis Oto 
ficzebnica Pana; a podniożfzy +oczy 'w Niebo giośno wo- 
lała: “O` Aniołowie y <Arcbaniotowie, kłamaycie fie przed tak 
pitkną gwiazdą; o dufze ktorerieflecie zmazane, |bieżcie do 
nicy a będźiecie uczy [czone przezroczyfiemi modami. Potym 
wzywaiąc wfzyftkach, ktorzy mieli potrzebę tey „Pani, dla 
ratutżku wifwych nędźach, podniożfzy znowuoczy w Nie 
bo rzekła:  O:chory Niebiefkie robicie krzefło Krolewfkie dla 
przyfztey Krolowy a zatrzymawfzy fię trochę, właśnie 
gdyby miała zaczynać wielką iaką robotę, rzekła: Za- 
czne robotę; uczyniemy krzefto głębokiey pokory, 2 robicmy 
‘berto, yskoronęs a ia may podley (2a, daiece „dztedziciwo mego, 
ferga na. zuak miłości, ieszaś bez długi czas trwała w 
tym 
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tym zachwyćenid, yw owey: zbyteczney ! górącości, obaw 
wiaiąc fię Zakonnice; aby fię wsiey pierfiach iaka nie 
zerwała żyła, przywrocili dg mocą  poftufzeńftwa do 
zmyfłow5: zaczym .przyfzła do fiebie,-y kończyła zachwy” 
cenie cemi ftowy!  Salue Regina, Witay: Krolowa od wież 
kom. wybrana. ‘Tak iefiz rozumiem;Kocbays kto: cię kocha, ponies 
waż miłość miłościa fie płaci:. i 

qs Miała ftuga Boża fwego Wuia w Zakonie: 
5. Francifzka Zakonnikow Konwentualnych, „nie tylko 
wielkiego w naukach, y w Kazaniach, ale oprocz tego 
znamienitego: w rofłtopności y: Nabożefńftwie, przęz'<o; 
w. młodym wieka dla fwoich «zadkich talentow, nazna* 
czony «był od fwoich. Przełożonych Prowincyałem w 
Flibernii, y przez iego ftaranie Prowincya Baru przy” 
czyniała fię;za powrotem onego wFundacyi nowego Kon- 
wentu w Martynie.  Nizywał'fię ten Pr. Mr Francifcus; 
Spennaci. On tedy kończąc tę fwoie' fundacyą» przy: 
niey: fkończył także y życie; Bynaymniey nie wiedźiała 
fluga Boga o iego chorobie,'ani też o śmierci owego 
Godnego Zakonnikazaż niefbodźiewanie w drugi Piątek 
Marcowy; Roku: 1715; w ten czas wł iśnie gdy byla; za” 
nirzona w rozmyflaniu, y w.puł cierpieniu męki Jezufo 
wey obaczyła go, że ftanoł przed nią y profil iey ó ra 
tunek: Nie dała temu wiary fuga Boża, rozumiejąc 14 
to bylo omamienie fzatań(kie, aby isy był .przefzkodźił 
wońym 5. cwiczeniu. JNaftępuiącey Niedźieli nader 
dniem znowu fig iey .pokązał, 4 fpytawfzy fig ieżeliby: 
go znała, gdy mu odpowiedźiała że go znała, rzekł do 
niey: Zaczym Corko: proś za maa, albowiem ieftem mielee | po= 
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żrzebnyt: WWnetże: domyflila. fię że był! w czyfch. Zaz. 


czym: nakazała: Subprzeory(zy,, aby oznaymiła wfzyft. 
kim Zakonnicom;. żeby: odprawiły Wilie: za Zmarłych, 
lubo nikt: w. ten dźień:nie' umarł dano: oprocz: tego: znać 
otym Spowiednikowi,. á żeby; fię: e prawdźie: tego do= 


wiedźiał, ktoren fpytawfzy: fię iey“ o'to,: ufłylzał o tym 


wfzyftkim;. co fię: namieniło:wyżey.. "Z. tym. wfżyftkim 
rozglofiło fię wfzędźie: 6'cym;:co'pod fekretem Spowiedni 


kowi powiedziała. Tym czafem koło południa, przy=: 


fżedł, z Konwentu Martyńfkiego: lift oznaymuiąc o śmier 


ci. owego: Oyca ktora właśhie: tego'czafu była,. ktorego: 


pokazał fię był: fwoiey:Sieftrzenicy,. Nie'przeftawała cym: 
czafem fługa Boża,. modlić: fię: do BOGA. za dufzę. [wego 
W/uia.. Dnia tedy ofmego Grudnia: w dźień Niepokala- 
nego: Poczęcia: Micki‘ Boikiey; po przyiętey, Kommunii,! 
ftała fig” godną: widźieć; Matkę: Bofką;, otoczoną: wiel- 


kim mnoftwem Niebiefkich Dachow, ktorzy muzyką y gło” 


fami: dawali iey: chwałę;'iż była: poczęta: bez: grzechu 
pierworodnego; y w. ten. czas poftrzegła;.że. pod tey ‘pra 
fźczem: była: dufza iedna' z tych ktore:wyfzły z'czyfca dla 
przypatrzenia fię temu: Tryumfówi; Gdy tedy Swięta 


żazdrością: fzczęściu: oney. dufzy; zazdrościła,. Matka Bo“: 


fka; oznaymiła: icy, że: to była ona: dufza: iey. Wuja, 
ktora tego: dnia była: wybawiona, dla tego iż miała w na- 
bożeńftwie: Taiemnicę: Niepokalanego: Poczęcia; y że ią 
z foba: prowadźiła: do: chwały.. Wielce fię uciefżyła 
fiuga: Boża. z'tego' widzenia,, 4 oznaymuigc' o tym 
Spowiednikówi, przydała y“ to; iz ta` dulza: wiele: razy, 
pokazywała fię icy w nocy; profząc ią: o racunek.. N 

| s» Nie. 
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şı- Nie mnieyfze od przerzeczónych łafk były te; 
ktore: odbierała w dźień' Narodzenia Matki Boíkiey. Je: 
dnego'czafu odebrała w ten dźteń: na (woie ręce; Niebie’ 
fka; Dźiecinę; czego dochodźiły Zakonnice widząc ią: 
po Se Komminii' w zachwyceniu; klęczącą! z otwartemi 
rękami, y tak ułożonemi; 1ak gdyby: trzymała iaką piç’ 
kną dźiecinę, y riby' piefzcząc fię mowiła: OË Mater” 
Domini: met, quam’ pulchra ©” gratwofa es. O! Matko Pana: 
moiego: iak piękną y przyliemną iefteś; Trwaiąc zaś nie’ 
iaki czas w tych pelnych miłości zabawach; przybliźyła! 
ufta, tak właśnie iak zwykło czynić dzietie; gdy fię przy 
fadza do'pierfimamki, ywłaśnie gdyby fsało fiodki iaki! 
likwor, mowila:  Lactis puritas: Mleka’ czyfłość ;' moia ko= 
chana: y’ ftodka: Matko; udžiel go wfzyfikim á potym z” pul 
nością niby fłuchaiąc odpowiedźiała:: Tak żefł iuż rozga 
miem: ty chtefz udzielić,» ale: oni'niecha go brac A, w tym” 
w wielką bardzo wpadła boleść; dla tey: niewdźięczności! 
tak: dalece; iż fię zdawało Ziakonnicom iakby; konała; zae 
czym użaliwfzy fię iey; przywołały ią:do zmyfłow;* lecz’ 
tak bardzo była ofłabła,: 12 trzeba bylo koniecznie: od= 
prowadźić ig' do Celi, zktorey nie wyfzła;'aż' po ośmna=" 
ftey godźinie; ponieważ zachwycenie* te bardzo” długo? 
trwało. ema ŚKI 
6.. _ Drugiego Swięta także Narodzenia Matki Bos* 
fkiey, bez fiedm: godźin trwała w wielkim zachwyceniu+: 
Przyrąwfzy; albowiem Kommuniią;: o godźinie 12: porwas 
na w zachwycenie,: nie'powrociła fię od niego; aż o go 
dźinie 19 á żeby fię: trochę pofiliła, poniewaź przefzłe= 
go dnia, nic wcale nie iadła. dało fię Zakonnicom 
i tyms 
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tym, ktore miały nad nig władzę; że iuż była przyfzła 
do fiebie, zaczym pódały iey idio miętko ugotowane; a* 
by go była wypiła, lecz ona całkiem włolyła go w u= 
fta; y tak go y z łufką ziadła, z kąd dopiero poznay, iż 
iefzcze była dofkonale nie przyfzła do fiebie; Przeto za” 
prowadziły ją na zwyczayną rekreacyg, aby fię tam mo“ 
gla rozerwać, gdźie wziowfzy iedna Zakonnica  lutnig, 
poczeła fpiewać piofnkę, © Matce Bofkiey** Nasen głos 
9 fpiewanie; powtore porwana w zachwycenie, ywita- 
wfzy z mieyfca, Podzmy rzekła: tak mie Dobro igraymyy 
właśnie gdyby w tey grze przedźiwney przegrała ferce, 
-poczeła drapać fzacy' z lewey ftrony od pierfi, ięcząc y 
drzac; właśnie gdyby iaką ręką niewidomą; z pierfi gwa? 
townym 4pofobem było iey wydarteferce, cak dalece iż 
niektore Zakonnice przy(koczywfzy .dla iey ratunku, z 
wielka onych „pracą moglyig utrzymać, "Trwał ten bo: 
lefny paroxyzm cały kwadrans. Pocym zaś trochę rozwe= 
feliwfzy fię, poczeła bicżeć z tak wielką fzybkością że Za 
konnice żadnym (fpofobem nie mogły nadążyć. za nig, 
Na ofłacek ftanow(zy na środku Kurytarza, znak dała że 
chciała znowu grę zaczynać, lecz wnetże padła ma zie- 
mie, jakby umarła. „Przefzło inż było godźin dwie, tego 
bolefnego igrzyfka á Zakonnice ktore miały nad nią wła- 
dzę, nie wiedźiały. co miały z nią czynić; zaczym uradźiły 
fprowadźić do Klafztoru Excraordynaryinego Spowiedni- 
ką, ktoren obaczywłzy ją w tym bolefnym paroxyzmie, 
A ufłyfzawfzy o wfzyftkim;co fie z nią, dźiało, przykazał 
dwom Zakonnicom, aby: uważały, ieżeliby w niey.: był 
Znak drzenią ferca; á gdy odpowiedźiały jż. nie bylo Zay 
dnego 
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dnego znaku, kazał ią odprowadźić na łozko; y przyka” 
zal jey mocą S- pofłufzeńftwa; aby fię ftarała o przywro- 

cenie ferca; na! tei rofkaz padfzy krzyżemi, głośno wołała 
Dammi il cuore wroć my fercey::Rüfzona potym fita we- 
wnętrzną; fkoczyła z łozka* y poczeła nie bieżyć, ale iak 
by latać po Celi tak dalece; że ią wftrzymać nię mogli. 
Na ten czas Spowiednik przykazał iey, aby wnetże powrów' 
cita fię na fwo1e lozko, co ona natych miaft wykonała: 
„powtore znowii Spowiednik pycał fię Zakonnic, ieżeli w 
iey pierfiach, fłychać było znak ferca, á gdy dały znać iż 
źadnego znaku tego nie było, znowu dey .przykazał, iak 
przed cym, aby było powrocone ferce, 4 ona: podniożfzy” 
oczy w.Niebo, rękami pokazutąc fwoie pierfi otwarte mo” 
Wila: Oro otwarte moie pierfi, wroć mi moie, fercee Towy 
rzekfzy wzieła 'w ręce krucyfix, ktoren zawfze nofila- na' 
pierfiach, 4 obrociwfzy fię do niego, tak wołała:: Cbeg çig 
kochać miek(za,miłością, Z więk(zą gorącością, będę cię ko- 
chata. « Y w; ten czas dopiero poftrzegły Zakonnice, że 
ferce pówrociło fię iuż było do (wego naturalnego drzenia 
„Przy tym przykazał icy iefzcze Spowiednik aby powroci 
ła do fwoich zmyfłow, w czym wnetże pofłufzeńftwe 
"wypełniła, lecz od cego zachwycenia, tak wielce była po 
mie(żaną, iZ nie wiedźiała, gdźie fię znaydowała, y. nie 
poznawała czyli był.dźień, czyli «też noc, y owfżem zda- 
lo fię iey,iakby obudźiła fię ze nu, bardzo twardego, y 
pytała fię czyliby.iuż /Zakonnice powfławały. Gdy o 
tym zachwyceniu przed: Sowiednikiem exrraordynaryinym 
owyznawała,rzekłą iż po przyięciu SŚwiętey Kommuniá 
pokazał fię iey Zbawiciel w poftaci niemowlęcią»ktoren 
13 
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fig wzywał, aby z nim grała w piłką, co ona Afłuchała, y 
„dwa razy wygrała, y zeza pierwfzą wygraną, profiła o 
wybawienie dwoch „dufź z czyfca, á pięć za drugą wy- 
graną, y że Zbawiciel z wielką łafkawością ią wyfłuchał 
pokazuiąc iey, tak pięrwfze „dwie, iak drugie pięć, idących 
2 czyfca do. Nieba; znowu Nayświęcfze Dźiecie wzywało 
iz do grania, lecz ona na ten czas będą c przez pofłufzeń- 
„ftwo przywołana „do zmyfłow, profiła.go aby na drugi 
czas zachował .cę.grę: gdy była na ;rekreacyi z Zakonni- 
Cami, pokaza? fie iey znowu Zbawiciel, trzymaiąc piłkę 
w ręka, tak zaś był :môcny fkutek diego wzywania; iż 
mufiała koniecznie pość znowu do grania, gdźie prze 
grała grę, a Niyświęcize Dźiecie, za przegranę chciał 
iey odebrać ferce; wftręc nie jaki pokazała po fobie do 
(dania terca, miarkuiąc wielką boleść, 'kcorąby miała po 
nofić, w ten czas gdy iey było wydarte ferce, z czego 1ak 
by rozgniewany Pan, gwałtem iey z pierfi wydatł y po” 
nioft go z foba, gdy go profila o wrocenie, zwłoczył 
ią, mowiąc iż} on z chęcią na icy próżbę wybawił one 
dufze z Czyfca,a ona niechciała pozwolić mu (wego 
íerca y rak niechciał na iecy prozbę bynaymniey pozwolić 
A tylko dla tego go wracał do iey pierfi, Żemiała rofkaż 
tego w mocy pofłufzeńftwa. -Od ktorego czafu  napó* 
tym, ilekolwiek razy dawał fię iey widźieć, zawfżze go 
widźiała z cwarzą furową, ktora rzecz wielka w nieyfpra 
wila melancholig y fmucek, ŚSłyfząc tę powieść Spowie 
dnik napominał 14 aby ufała w Bofkiey dobroci; y uczy” 
ła fię zwyciężać wizyftkie przeciwnościdla pełnienia woli 
fwego Niebiefkiego Oblubieńca. 
ż 7. Dała 
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7. — Dała fię icy oprocz tego widźieć w te Święto 
lecz w innym zachwyceniu- Niebiefka Dźiecina, czego do 
chodźiły Zakonnice, tak z ffow, ktore mowila, iak% ge- 
ftow, ktore czyniła; będąc bowiem przez nie iaki czas 
po $. Kommunii w milczeniu; na oftatekte wyrzekła fto 
wa: Aco Za piękność ta niezwyczajna?” pokazuiąc potym 
znaki glębokiey pokory, dawała znać, jiakby niegodna 
byla odbierać takiegó podarunku,ktoren iey dawano, á po 
tym mowiła: Mnie? po krotkim czafie potym rzekła: 
Mediatricem te nunc adoro, quia te cognofce, Pośrzedniczko 
teraz cifię kłaniam, bo teraz cię poznaię. A rozwefeli- 
wfzy fię potym poczeła mowić: Ah iefles piękna, icjieś 
chwalebna, iefteś ozcobna, iefteś przyiemna, Niebiefka Dzie- 
cino iefteś miłofierna, tefteś kochana, á wftawfzy, pofzła z 
wieczernika, wfzyftka na twarzy zapalona, y zamkneła 
fie w fwojcy Celi, dla zażywania piefzczot z Bofką dzie- 
cing, trwaiąc w rey miley zabawie aż do ośimnaftey go- 
dźiny, ktorego czafu wyfzła, R wzięcia trochy ochłody. 
$- : ! 
O łafkach odebranych w inne Swięta Maski 
- Bofkieye | 
I. Nia dwudźieftego Liftopada, w dźień Swięta Q- 
fiarowania Matki Bofkiey,gdy w fwoiey Celi ro 
zważała fuga Boża taiemnice tego dnia, uczy 
ła w fobie wielkie pragnienie af yftowania oneyże w Ko» 
scieleszaczym oddaloną będąc od zmyfłow, zdało fię iey 
iakby razem (zła zMatkąBofką;y tak zachwyconą będącze- . 
fzła do Komnunii. Przyiąwlzy Świętą Kommunią, wła 
śnie gdyby przyfzła z Maryą przed (chody Kościelne, y 
Ss profzo- 
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profzona od nicyże, aby iey. dopomagała Kompanii, mó 
wiła:0 Olbrzymko łaąfkamazdla mnie? zbyteczna ieft tafka two 
ia; powiedź mi;powiedZmi ychcefz iefzcze mnie?oto ręka,to wy 
tzekfzy wyciągneła rękę, tak właśnie iak zwykli rękę 
podawać idąc iedna z driigą, a potym głośnieyfzą mową 
z twarzą wefolą obrociwfzy fię rzecze: O piękna! o pir- 
kna! ołafkawa! ołafkawa! o piękna! o ozdobna! weś fobie 
moie fercesale małe, y ciebie nieobyimie,uczyń go więk (Z) m,wię 
kfzym w kochaniu, ob fzernieyfzym w miłości. O Pani bogata 
we wfzyfikie fkarby Niebiefkie.. Ty iefteś perłą Oryentalną 
przyidź a miefzkay wkoń(ze moich pierfi, . Na tych fowach 
ikofńiczyło fię zachwycenie, albowiem była przywołana do 
zmyfłow przez pofłufzeńftwo, ponieważ iuż poźno było, 
na 1ako Przełożona, znaydować fię z niemi. 

2. Miała rakże wiele razy zachwycenia, w Święta 
Oczyfzczenia Matki Bofkiey, między ktoremi iedno za“ 
chwycenie przytacza w Procefiuch, Sioftra Anna Karme- 
lia Trifciwzzi, w ktorymią widziała, mającą twarz welo 
Ją czafem, aczafsm zafmaconą patrzaijącą to na te, to na 
owg ftronę; 4 uipokoiwfzy fię. trochę, znak uczyniła Tę- 
ką ścnikatgc nią włafnie gdyby odbierała rzecz iaką,cak 
M waiąc przez całą gódźinę, y fiowa żadnego niemowiąc 
tak tak w innych zachwycemiach z nią fie dźiało. - Spo- 
wiedntk o tym dowiedźiuwfzy fię, chciał mieć informacyg, 
od fugi Bozey co isy BOG był obiawił w onym zachwy 
ceniu. Opowiedźiała.mu tedy gdy po Świętey Kommu- 
nii czyniła zwyczayne nabożefftwo,pokazała iey fię Ma 
tka Boika z (wym, Bofkim Synem, wzywając, aby (zła za 
nią» 
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mig; y Za iey Synem, ktorą przyprowadźili na iedno miey- 
fce obfzerne pełne niezliczonego czartoftwa:na:to widze- 
nie wfzyftka fię zdumiała, y iak wielką miała wefołość 
z obecności JEZUSA: y MARYI; tak podobnym  fpofo=* 
bem, wielki fmutek z widzenia owego woyfka ftrofzydeł 
piekielnych! na ten czas łafkawa Pani podała iey w rę- 
kę przedźiwną iakąś lafkę pomalowana rożnemi y rozinai 
temi kolorami, między ktoremi były trzy ofobliwe, kto* 
re fię rożniły od innych między {oba pomiefzanych, 
A te kolory były czerwony, biały, y czarny, mowiąc: a= 
by tą lafka wypędźiła onych fzatanow; umecniona te= 
dy rozkazem Matki Bofkiey, udała fię do tey trudneyrze- 
czyz lecz to co fię iey zdawało nayciężfzego, (nadnym 
fpofobem wykonała; albowiem z ktoreykolwiek ftrony 
groziła fzatanom tą cudówną laiką, oni wnetże ufłem- 
powali, tak dalece: że za kilką razami, wfzyftko to pos 
ie było oczyfzczone. Pelna zadumienia fluga Boża nie 
poymowała taiemnicy, zkądby tak wielka moc znaydowa” 
ią fie w oney lafce dla wypędzenia fzatanow; lecz Ma- 
tka Bofka nauczyła ią; y wyclumaczyła taiemnicę. Wy 

‘awila iey tedy, iż rożność Kolorow,ktore były pomiefza 
ne na oney lafce znaczyły rożność ftanow, w ktorych 
znaydowaly fię dufze; te zaś trzy kolory ktore bardźiey 
wydawały fię nadinne, tò ieft: czerwony, biały y czat 
ny, znaczyły dofkonałę diifzę. W ktorey kolor czerwony 
znaczył miłość goraca, biały czyftość ciała y fęrca, czar 
ny wewnętrzne y powierzchowne umarcwienia; te dufze 
idąc;to za tą to za oną cnotą wypędzaią pokufy,y zwycięża 
ią lacno wizyftkie woyika piekielne; lecz że kolor czarny 

552 znaczy 
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znaczy Oprocz tego miłość włafną, dla tego fzatani nie- 
boia liç, y niebywaią, zwycięźeni od tych dufz, ktore lu. 
bo maią iaki kolor cnoty, nic imiednąk to niepomaga, 
gdy panuie w nich miłość włafna. < Słyfząc Spowiednik 
to, co, fługa Boża przed nim mówiła, wfzyftko to opo- 
wiedżiał Zakonnicom, 4 żeby fię (fprawowały według te- 
go światła ktore BOG użyczył fwoieył fłudzć, y żeby 
to fobie napifały dla nauki inaftęputącym po nich. 

3. . Tegoż {amego dnia, luboinnego Roku, ftałą 
fię takie godną odbierać na fwoie ręce z rąk Matki Bo- 
fkiey Dźiecie Jezufa, maiąc fobie tę łafkę obiecaną ie- 
fzcze od dnia przefzłego. Jako zaś unikala przez wfzelkifpo 
fob wfzyftkich powierzchownych znakow, tak dla uchro 
nienia fię oczu Zakonnic zcey okoliczności bardzo 
rano pofzła do Spowiedfi, á przywoławfzy. Xiędza Spo 
wiednika profila go oKommunią, niechcąc bydź prze” 
fzkodą, y zgorfzeniem innym Zakonnicom, ieżeliby po 
Kommunii w jakie niczwyczayne wzięta była zachwyce- 
nie. Zdało fię tak Spowiednikowi, „aby był na to 
niepozwolił, y owfzem fłowy ią oftro zgromiwfzy, przy 
kazał, aby razem z zgromadzeniem fzia do Kommunii, 
przez wfzyftek ten czas zatrzymała fię w W/ieczerniku 
gotuiąc fię przez gorące miłości akty, do przyięcia Świę 
tey Kommunii. Go tylko przyieła Kommunią; obączy 
ły ią Zakonnice tak wefołą twarz maiącą, iż ktokolwiek 
na nię patrzył, był wewnętrznie uwe(elony, w tey welo- 
ley pofłaci przez nie iaki czas przetrwała; potym wycią- 
gueła ręce,y złożyła ie w teñ właśnie (pofob, iak gdy kto 
ma niç odbiera, iakie niemowlę, a maiąc ku niemu wle- 
pione 
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pione oczy, powtarzała te fłowa ktore wpodobney oko- 
liczności mowił Święty Starufzek Šymeon:Nuac dimittis 
fervam tuam Domine fecundum verbum tuum: im pace. Te- 
raz wypufzczafz Šłužebnicę twoią Panie według  ftowa 
twego w pokoiu: w tym rak Głożeniu ytak zachwycona 
będąc pobiegła ku Celi, a przyfzedifzy ku progu. drzwi 
klękneła, kłaniaiąc fię temu wielkiemu Panu, ktorego 
niofia na fwoich ręku, puwtarzaiąc: FP zderunt oculi meż 
Salutare tuum.  W/idźiąły oczy moie Zbawienie twoie, a 
gdy iey rozkazano aby wefzła do Celi, tak uczyniła, y tam 
trwała przez wfzyftek tem dźień, niepofilaigc fię innym 
pokarmem, tylko tą flodyczą, ktorą na ferce iey zlewałe 
Bofkie niemowlę. 

4. Były Zakonnice z fuga Bożą w Chorze dola 
nym  na-Święceniu Gromnic dla zwykłey ra ten czas Pro 
ceflyi, -Zaczym gdy inne fżły odbierać z rąk Keplań* 
ikich (wiece, ona ala nieporufzona y oddalona od zmy- 
fiow, tak dalece: że $ubprzeoryfza zanięfwiecę odebrała, 
y zapaloną podała iey. w rękę. Zdalo fię że wten wła. 
Śnie czas co$ trochę ocuciła fie mowiąc: Lumen ad reve- 
lationem gentium. Światło do Obiawienia Narodow, yda 
ła znak, iakby widźiała wchodzącą do Choru wielką y 
liczną Proceflyą, na ktorą z podźiwieniem patrząc mowi- 
ła: Ecce venit Dominus ad tem plum. Oto przytzedł Pan;de 
Kościoła; tym czafem naftąpił czas Kommunu, y tak zaa 
chwyconą będąc prźywołana ieft do przyięcia Kommunii, 
lecz odchodząc od okienka padła w takim włafnie ułoże 
niu gdy kto trzyma na łonie Dźiecie, ktyremu bardze 
"pilno przypatruiąc fię wylewała z oczu obfite lzy. Lę 

Zala 
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Zała tak milcząc przez nie iaki czas, A naloniec trochę 
obaczywizy fię, kiedyś nie kiedyś bardzo z fmtcną twa 
rzą y zczęftym wzdychaniem, powtarzała te fłowa: Á- 
nimam ipfius pertraufibit gladius. Dufzę iey przeniknie 
miecz, á potym. niby fłuchaiąc, odpowiedziała: Efultem 
ranno l Giufli, będą fię wefelić fprawiedliwi, a potym 
trochę poczekawfzy:łafkame moie dobro cdbizriefz wzgardy, 
męki y boleści, y znowu trochę poczekawfzy mowiła: Lu 
men del cusre, eXultent iufti, GO” timorati. Światłości ferca 
niech fię wefelą fprawiedliwi y boiazliwi A potym bardzo 
rychło zerwawfzy fię z mieyfca, zta% famą pręrkością 
poczeła biegać po Klafztorze woiaiąć: O śmiecie hardy ! 
niewdźięczni miefzkancy! Za cotak iefteście zašle pieni? y 
niewidzicie świattości, ktora fię chce dać wfzyfikim ‘wam 
Lumen ad revelati.nem Gentium & gloriam plebis fue Ifracl. 
Å że Zakonnice ktore miały nad üi władzą, widźiały ią 
wielce zbolałą w tym zachwyceniu, ponieważ ferce w 
niey gwałtownie fię rzucało,y z ran tych ktore miała na 
ręku wychodziły ftrumienie krwi, przykazały iey mocą 
poftufzeńftwa aby odefzła do Celi dla odpoczynku: co w 
nerze uczyniła. 

5.  Niemnieyfzego podźiwienia godne byly łafki 
ktore odebrała w dźień Matki Bofkiey w Niebowźięcia 
Namieniło fię wyżey o tym iako fługa Boża wtymże Kla 
fztorze miała dwie rodzone Sioftry, iednę ktora źnią 
wftąpiła do Zakonu, y nazywała fie Sioftra Marya Mi- 
chela, adruga w kilka lat potym: na początku tedy dru- 
giego triennium fługi Bożey Przełożeńftwa wielce była 


zachorowała iey ra Starfza Sioftra, á jako wielce trofkliwa” 
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ktore prowadźiła w oczach całego zgromadzenia, ydla do- 
brego cwiczenia, ktore dawala mlodym Zakonnicom be- 
dac na ten czas Miftrzynią  Nowicyufzek, ale też, dla te= 
go, iż iey była pomoca w dyfpozycyi Klafztorney; yw 
dozorze rzeczy nalezących do wygody iey Życia, ile Że z 
rofkazania Spowiednika y Oflicyała powinna była bydź 
iey pofłufzną iako fwoiey Przełożoney, tak nieprzefta” 
wała we dnie y w nocy modlić fię za nię do BOGA aby 
do pierwfzego mogła bydź przywrocona zdrowia; lecz 
Bofka Opatrzność inaczey o niey dyfponowała, przeto 
dnia icdnego z rana Miefiąca Pazdziernika, gdy fluga 
Boża po przyiętey Kommunii z wielką gorącością ducha 
modliła fię o zdrowie fwoiey Sieftry Maryi Micheli, mia 
ła obiawienie o iey śmierci, A przytym oznaymienie aby 
fobie wybierała albo krotka chorobę, A długi czyfciećjal- 
bo też opacznym f(pofobem, długą chorobę, 4 krotki czy 
fciec.  Odebrawfzy faga Boża z Nieba tę wiadomcść po 
{zla do Sioftry, y fpytała fię icy ieżeliby dla fiebie Obie- 
rala bardźiey, nałozku cierpieć długą chorobę, alboli też 
w Czyfcu cierpieć męki: maco ona bynaymniey fię nie 
trwożąc odpowiedźiała; iż gotowa byla na cym łożku 
pełnić wolą fwoiego Oblubieńca, iakoż tak fie ftalo,al- 
bowiem; od Miefiąca Pazdźiernika aż do Wigilii Swie- 
tey Iroycy, ktora wtym Roku 1718. przypadała drugie 
go dnia Czerwca, niezwyczayną cierpliwością  zniofła 
wielce przykre boleści -y śmierć z niewypowiedźianym 
ftarkiem. Strata tsy cnotliwey ŚSioftry fporządźi 
ła fmutek wielki w całym Klafztorze, fama tylko W 
Macka welolo y bez wylania łez patrzała na iey ciało 

Zmata 
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zmarłe, będąc upewniona iako przyznała przed Spowie- 
dnikiem oftanie tey dufzy, Gdy tedy naftąpilo Święto 
w Miebowzięcia Matki Bofkiey, po przyięciu Św jętey 
Kommunii była oddalona od zmyfłow, y fłyfzały Zakon 
nice, iż głolem rzetelnym y wyraźnym mowila:  Corko 
miła y pofiufzna idź do Nieba rozwefeliła ta nowina wfzy 
tkie Zakonnice, ktore miarkowały iż BOG dał iey wi- 
dźieć dufzę Sioftry Maryi Michaeli idącą do Nieba na 
tryumf z Aniołami ich Krolowey. Y nieomyliły fię; al- 
bowiem tegoż wieczora zebrawizy wfzyftko zgromadze- 
nie, 4 maiąc donich duchowną mowę 6 dofkonałym po- 
ftufzeńftwie, y o zupełnym wyrzeczeniu fię włafney woli, 
ku końcowi przez nie iaki czas wzięta była w zachwyce- 
nie, lecz powrociwfzy fię do zmyfłow, opowiedźiała Za” 
konnicom, ktore iefzcze nie były odefzły, iż BOG iey 
przykazał, aby wfzyftkim oznaymiła, iż dufza zmariey 
iey Sioftry dla cwiczenia fię w Swiętych cnotach, tego po 
ranku pofzła do .Nieba. 

6. Drugi raz w też fame Święto Wniebowzięcia 
Matki Bofkicy rano bardzo wftawfzy, pofzła przed cza 
fem do Wieczernika czekaiąc w iednym kąciku czafu y 
godźiny Świętey Kommunii, Gdy zefzły tam Zakonnice 

| znalazły ią czyniącą akty glębokiey adoracyi, A'wezwa” 
"na do Kommunii, przyftąpiła do niey oddalona od zmy- 
flow, gdźie po krotkim milczeniu fłyfzały że mowila: Ic- 
Jłeś piękna! y w tym pokornym ułożeniu właśnie gdyby 
odiakiey wielce znaczney ofoby odbierała iaką drogą y 
nie zafłużoną darowiznę powiarzała: Domine non fum di- 
Sna lactare ubera que fuxifii,Papienie icftem godna waka. 
ż tych 
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Z tych pierfi, ktoreś (sał, A na koniec właśnie gdyby przy- 
iela wielką iaką darowiznę pokazywała fmak y chciwość 
y nafycenie z wielkim ukontentowaniem powtarzaląc kie 
dyś niekredyś: O fłodyczy! o fmaku! ubera que laćtawerunt 
Dominum. O Matko ukochana? á potym niby kogoś fiucha 
iac zafmucona y mby z zadumieniem odpowiedźiała: Z 
ukontentowaniem «moim -poftaram fico Śmierć tego firafzydła, 
ży Marya doday mocy, a żeby ten mie przyiaciel był zwycięże 
ny. Trochę potym odpocząwfzy, A pilno w Niebo par 
trząc włiśnie gdyby rzeczy przedźiwne widźiała mowiła: 
O iak mfpamaty maiefat. Lingva non poteft dicere, nec in- 
tellećiuś capere.A nakłoniwfzy fię do ziemi z pokorą, y z 
pełnymi lez oczyma mowiła: Tuos oculos ad nos: converte 
ad te [u[piro flens © gemens inhac valle miferie. /Twoieo- 
czy do nas obroć, do ciebie wzdycham płacząc y ięcząc 
na cym padole utrapienia, y inne przy cym pełne mi= 
łości wyrażała akty ku Matce Bofkiey. Przefzło iuż by 
ło cztery godźin cego zachwycenia;4 W/ielebna Macka nie 
powracała fię do zmyfłow, przeto Zakonnice maiąc had 
nią władzę, mocą pofłufzeńftwa przywrociły ią do zmy- 
fow. Po kilku dniach chciał Spowiednik dowiedźieć fię 
co fię z nią dźiało w dźień Swięta w Niebowźięcia Ma 
tki Bofkiey. “A ona zwfzelką pokorą wyznała iako BOG 
raczył iey był pokazać chwałę, ktorą odebrała Marka Bó 
fka w dźieli {wego w Niebowżięcia od wfzyfłkich Anio- 
low y Świętych, ktorzy iey affyftowali, iże Marya była 
wpośrzodku nich, iako nayiaśnieyfze fłońce, á przy niey 
był iey Bofki Syn, ktoren przymnażał chwały y ozdoby 
temu cryumiowi; albowiem taka wynikąła światłość zic- 


Tc 
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go piąciuran, iż nie mogła na mie y fpoyzrzeć, iże przy 


woławfzy ią łalkawy Pan, mowil iey, aby. fię oświeciłą 
tym Światłem. Gdy tedy wfzyftka była w uważaniu tego 
Świacła, obaczyła, iZ tam przychodźił: bardzo. firalzliwy 


wąż, na ktorego weyzrzenie ona zlękfzy fię, uciekła f ę 
do Matki Bofkiey, á ona iey przykazała, żeby go zabi łas. 


z czego gdy fię wymawiała (woią: fłabością:y niefpofobno. 
ścią, profita iey opomoc, y wnetże Pan dał iey poznać, jż 
ów wąż ieft to' miłość właśna, ktora fzuka,: aby fwoim 
iadem mogla zarazić fercaiey Zakonnie;-przeto aby wfyel. 
kiemi fpofobami y fiłą, ftarała fię o zgubienie iey, dla ce” 
go żeby Zakonnice nie tylko żyły oddalone od. świata. 
ale y od'ichże. famych,. y od włafnych. wygod, Obiecała 
ona Panu,y iego Nayświęcfzey Marce wfzyftkiemi £pofos 
bami: ftarać fię o wypełnienie ich rozkazu, 4 oni. wzaiem 
przyobiecali dopomoc iey. do znifzczenia onego iadowite= 
go: węża, to ieft: miłości włafney, á żeby. niezaraził 
(wym iadem dafz tych,. ktore były iey polecone wła. 
FRA 

l 7. Wielkim podźiwieniem dla Zakornic y niez 
mnieyfzą: Duchowną radością dla W ielebney Matki: by 
(Ao; drugie żachwycenie, które miała. w też. fame Swieto 
| wkilka lat potym, albowiem: oprocz niezwyczaynego: Za” 
chwycenia, ktore miała tego dnia- po Swiętey Kommnii 
w ktorym ( iakofama wyznała przed Spowiednikiem J 
była zaprowadzona dla widzenia tryumfu, y pompy od: A 
niołow uczynioney dla ich Krolowey, y. oprocz: tego, 
że wielkim. światłem y poznaniem była oświecona od'Pa 
na, dla poięcia chwały, ktorą miala w Niebie, miała ics 
fzcze 
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freze tegoż wieczora przy obecności wfzyftkich Zakon 

nic inne zachwycenie. Przykazałabyła Zakorinicom a= 
by tego wieczora tak wefołego Świętym Duchom -y tak 
ozdobnego wfzyftkim ludzióm przez tryumfalne wźięcie ` 
Maryi z ciatem y z dufzą do Nieba, miały były rekreacig 


w ogrodźie gdźie fpiewaniem y muzyką Zeby fię ciefzyły 
z chwały Matki Botkiey, naktorą rozrywkę y fama taka 
że W ielebna Macka przybyła. Więc gdy głośnemi 
pieniami fpiewały wfzyfłkie, chwałę Maryi, wzięta była 
w ząchwycenie, á maiąc oczy y ręce do Nieba podnie- 
fione, wlaśnie gdyby widźiała Mackę Bofką z ftępuiącą 
z Nieba dla widzenia tey chwały, ktora czyniły dla niey 
te dobre‘ Zakonnice, y Aniołow affyftuiacych, dla wza” 
iemnego tamże fpiewania, poczełą wołać: © piękna! o ta 
Jkama! o nayfzczęśliw (za między wfzyfikiemi N iewia ftam 
we[elcie fie Serafin,wie, raduycie fie Cberubinowie. Å to 
mowiąc fercew niey tak gwałtownie fię rzucało, iż gię 
zdało,takby miało z pierfi wyfkoczyć, A cialo zaś po por 
wietrzu łatało na kfztałc pierza, to czafęm 'na fwoię 
mieyfce (pufzczało fię z podźiwieniem całego zgroma” 
dzenia tam przytomnego. Ta Duchowna wefołość,kto» 
ra przez cały dźień uftawicznością trzymała ią oddalor 
ną od fiebie, trwała w niey całą noc, przepędzaiąc'onę w 
towarzyftwie z Aniołami na chwale y wyffawienin Cales 


` go świata Krolowey. 


8. _ Nie tylko od Marki Bafkiey odbierała niezwy 
czayne zachwycenia w iey przednieyfze Święta, lecz o» 
procz tych, ywśŚwięta partykularne, ofobliwię zaś w 
dioh Swięta Matki Bofkiey Szkaplerzucy Zakonu Kar- 

To i meli= 
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melitańfkiego, w ktorym ona żyła, y ktoremu fię oddała 
jefzcze. od fwoiego dźiecinftwa, albowiem nayłafkawfza 
Matka, żeby ią była tym bardźiey ugruntowała w fwo 
iey milości, y cym: bardziey przywabiła: do fwoiegoŚwię- 
tego Zakonu, pokazała fię iey. nafamprzod kiedy była 
w konferwatorium: pod dyfpozycyą. y cwiczeniem Sioftry 
Maryi Herubiny: była na ten czas W relebna Matka na 
modlitwie. w Chorze przed Obrazem Macki Bofkiey, w 
ten właśnie dźień, w ktoren ten Zakon odprawuie Święr 
to Matki Bofkiey z Gory. Karmelu, na ktorey modlitwie 
porwana była. w zachwycenie.. Jey Przełożona ktora u- 
ftawicżnością y z wielkim dozorem uważałą iey fprawy, 
mocą: pofłufzeńftwa: przywrociła 13 do zmyfłow, y Ipyta- 
ła , czymby: fię zabawiała wrym- oddaleniu fwo1m, na 
co: z pokorą: odpowiedźiała; iako: raczył ią. Pan- zapro- 
wadźić do.iednego' obfzernego: ogrodu podźielonego na 
rożne: ulice;, pełne bardzo wonnych roż, rozlicznych, y 
bardzo; pięknych kolorow, w ktorym ogrodźie przecha” 
dzała fię Matka Bofka otoczona. niezliczonym  mno- 
ftwem Ańiołow,. y wielką liczbą Świętych Zakonni- 
kow, y Zakonnic Zakonu Karmelitańfkiego; a gdy pil- 
no uważała obfzerność owego mieyfca, y piękność iego, 
[przypatruiąc fię Krolowey Nieba y powadźe onych ofob 
ktore iey. aflyftowały, poznała iż ten ogrod był Zakon 
Karmelicańfki, A te roze: ktore tak wielkim odorem yro 
zlicznością kołorow kontentowały oczy iey, były cnoty 
w ktorych Zakonnicy y Zakonnice Zakonu. Karmeli- 
tańfkiego cwiczyły fię, ktore mieyfce wielce podobało fię 
Niebiefkiey Krolowey; á przeco do ogrodu fwoich deli- 
cyl 
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cyi przenieffa go. W/1dzenie to iako wielce wzmocniło: 
Przełożoną, tak też ¿y wielką było pobudką fłudze Bożey 
dla więkfzego-pomnożenia w Świętych cnotach y przy” 
chylności ku fwoiemu Świętemu Zakonowi, ftaiąc fię ie- 
dna rożą: z tych» ktora tozwefela świat odórem dobrych 
przykładow, y kolorem czyftych: poftępkow. .Ć 

- 9. -W kilka lat potym wtenze fam dźień miała 
zachwycenie, w ktoryrń z fow, ktore mówiła będąc od: 
dalona od zmyfłow; łacno fię poznać może; iż miała w 
oczach fwoich -Markę Bolka pokazuiącą: chwalebny Zas 
kon Karmelitafifki pod podobieńftwem kofztow nego bu 
dowania iey Architekturg przedźiwną wyftawionego; 
przeto fłyfzana była mowiąca te towa Ach ty iefles 
„Arcbitektorką tego budowania, a potym niby fiuchaiąc coby 
to znaczyło z zadumieniem mowiła: O wielka taiemnico! 
cztery [a z żywego kamienia y ma fundamenty przez wiarę 
mocną y umyj fłateczny: tak tefi, bynaymmiey nie może fię 
wzru/Zzyć, cbechy przez naymecniey [ze [zturmýs o wielka taie 
mnico! Potym właśniegdyby miała przed (wóiemi oczy- 
ma czyścieć, y że dufze w Czyfcu będące iakby oczekiwa 


dy na Matkę Bofką, ktora fię z nią bawiła, do niey' 


rzekła. Nayłafkaw[za Matko, podź a wypromwadź Z wię- 
zienia te nedznedufze. Y właśnie gdyby dla nich otrzy 
mala łalkę, widźiała ie idące do Nieba, zazdrofzcząc im 
tego fzczęścia, odwrociwfzy fię do nich mowiła: . Hee 
mihi quia incolatus meus prolongatus eft. O anime beata ora > 
te pro me, Orate pro me, ut afcendam ad montem virtutum, 
ad verticem Carmeli, Ach mnie że miefzkanie moie prze” 
dłużyło fig, o dufze błogofławione modlcie fię -za mną, 


Modl 


widzenia Proceffyi, y odebrania od Matki Bofkiey blogo, 
i zas gdy inne przypatrywały fię 
Proceftyi, y odprawiały Rożanięc nafza fluga Bóza odda- 
dona od zmyfłow y nieporufzona, maigc oczy wlepione 
w Niebo, miała fobie pozwolone widzenie Matki Bo- 
fkicy, y tryumfu tego ktoren Aniolowie y Święci czyni 
li dla ‘iey honoru. Trwało to zachwycenie około dwoch 
godźin, to 'ieft: iak dlugo trwała przerzeczona Proceffya, 
Gdy fię powrociła do zmyfłow, chciała fie Przełóżona 
dowiedźieć wiak głębokim trwała zachwyceniu, ponic- 
waż nic nie mowiąc, Cały ten czas przetrwała; A ona z 
pokorą, y z fzczerością powiedźiała, iż Krolowa Nieba 
dita iey widźieć iako ona z Amołami z Swiętemi, y z 
Wislu poważnymi Zakonnikami Zakonu Świętego Do- 
mini- 
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minika fzłay krążąc po powietwzu na/kfztak pięknie u 
fzykowaney Proceflyi; A gdy ią profita aby fwoie  bło* 
gofławieńftwo- użyczyła, dła wefela calego świata; od- 
powiedźiała Matka Bofka,iż dla wielu grzechow, ktofea 
mi! co dźień obrazano iey Syna niegodnym fis fta} świaw 
takiego honoru; z tym: wfzyftkim z wielką chęcią chcia: 
ła pobłogofławić temu pobożnemu zgromadzeniu iey 
wielce przyiemnemu; yto mowiąc rękę prawą podnioż= 
fzy dala wfzyftkim tym Zakonnicom fwoie Świętebió 
gofławieńitwo.; ja 
m. _ Będąciuż Przełożonńą miała także iedno za” 
chwycenie. w toż famo Święto; znaydowała fie na ten czas 
z nie ktoremi Zakonnicami w (woiey Geli; kiedy w 
ten właśnie, czas zaczynała fię Proceflya, y widźiano ią 
oddaloną. od zmyfłow; yiakby przed oczyma miała otwar 
te. Niebo» y widźiała Matkę Bofką fiedzącą na Tronie ' 
chwały, zaczym poczeła wołać: O Gloriofa Domina; fu- 
blimis inter fidera O chwalebna* Pani wyfoka między 
Gwiazdami, 4 wielcefię niby czemuś dźiwuiąc tak twas 
ła bez zmrużenia oka; iż Żadnego fłowa nie mowiąc od 
_godźiny dwudźieftey drugiey,aż do 24.w ktorey przywro 
cona była do zmyfłow. Powrociwłzy fię do fiebie, wła. 
śnie gdyby obudzona ztwardego fnu, obrociwfzy fię do' 
tych Zakonnice, ktore.około niey ftały,patrzaiąć na iey raft 
dlugie zachwyceriie, rzekła do nick: Cork mamy wiel 
ka. Matke w Niebie, lecz myciaga tego po nas, "żebyśmy fig 
tak. fprawował yjak wy pźawdżiweCorki, Zkąd dochodze: 
noy iż w tym zachwyceniu fługa Boża: odebrała wielkię 
oświecenie, y poznanię o mocy y opiece ktor3. e aj 
i oiką: 
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Bolka o dufzach pobożnych ku fobie, A ofobliwie otych 
ktore do dobrych obyczaiow prz yłączaią odprawowanie 
y rozmyflanie Taiemnic (wego Świętego Rożańca. 
CVE 
O tafkach odebranych pod czas Świąt tak Swiętych 
Aniołow Strożow, iak Swietego Michata 
- Archaniota. 

1. lędzy obligaciami ktore W ielebna Matka miała 
fwemu AniołowiŚtrożowi;iedna z nich nay- 
więklza była ta, iż drugiego'dnia Pazdzierni 

ka wdźień Święta Swięcych Aniołow $trożow przyięła 

habit Zakonny; przeto na podźiękowanie tey ofobliwey 
łatki miewała we zwyczaiu co rok ofobliwym nabożeń- 
ftwem, obchodźić to Święco. Jak wielce była przyiemna 

iey Świętemu Scrożowi ta pilność, dał to poznać przez o 

fobliwe lafki ktore iey udźielał przez wiele lar w ten 

dźień, oprocz, cych że fiz iey dawał widźieć gdy fię na- 
trafiała potrzeba. Spowiednik «widząc ią tak bardzo przy 
chylaą ku fwoiemu Aniołowi Strożowi, przykazał iey 
aby po Kommunii profila fwego Oblubieńca za przyczyną 
onego o wybawienie dwoch dufz z Czyfca, na pamią- 
tkę tego, iż w ten dźień uwolniona była od fideł świata 

„Za lafkawą ally ftencyą tego Niebiefkiego Ducha:wykony- 

wała z wizelkim ftaraniem rozkaz ten przez wiele lac 

po odebranych iednak Świętych bliznach przykazał $po- 
wiednik, aby iuz więcey mnieprofzywała o uwolnienie 
dwoch dufz, ale o pięć, na pamiątkę piąciu ran, ktore iey 

Bofki Oblubieniec wyraził, O odmianie tego rozkazu do 

Tuzumialy fię Zakonnice z iednego zachwycenia, ktore 
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miała przy obecności wfzyftkich, albowiem będąc wie- 
czort na rekreacyi oddaloną od zmyfłow, fyfzały  Ża- 
konnice, iż poufale dyfzkurowała z (woim Aniołem Stro- 
Żem, 4 po dlugim d yfkurfie, właśnie gdyby go wpofel- 
ftwie wyfyłałarzekła: Angiolo mio diletto, dire al mie 
Jpofo, che per quinque vulnera: fua, tm prejja, mibi. miferabili 
peccatrici, liberis da quelle pene, cinque anime. -Aniele moy 
kochany; powiedź moiemu Oblubieńcowi, ażeby przez 
pięć ran wyrażonych na mnie mizerney grzefznicy, u“ 
wolnił odonych mak pięć dufz.. Powrociwfzy fię do 
zmyfłow z tego zachwycenia, á poftrzegłfzy; iż była na 
publicznym mieyfcu,z wielkim fwoim zawftydzeniem rze- 
kła do Zakomnic: Sioftry.dopomożcie mi profic nafzego O- 
blubieńca, a żeby uwolnił z Czyfcate dufze; ktore chce na/z 
Ociec S powied mik. 

2. — Drugiego Roku wtenie fam dźień, będąc na Ju* 
trzni z Zakonnicami, Afpiewaigc Te DEUM Laudamus 
przyfzedifzy do onych flow: Tibi omnes Augeli, podnioż- 


fzy fię w duchu, iuż zachwycona; głośno y z powagą 


poczeła fpiewać: Sanctus, Sanctus, w tymże zachwyceniu 


oftatek Jutrzni kończąc. W tym zachwyceniu odebrała 


wyfokie poznanie, około natury Anielfkiey y oiey go- 
dności, wfpaniałości y poizanowanii, ktore powinna 
od człeka odbierać, y z iaką oftroznością każdy człek 
powinien fię obchodźić y fprawować przy obecności A- 
nielfkiey, nieczyniąc żadney rzeczy,ktoraby fię niepodo- 
bała oczom iego, ktoren jeft zawfze na każdym mieyfcu 
znami» O tych poznaniach dała naukę Zakonnicom, al- 
bowiem powrociwfzy fię. do zmyfiow, a widząc przy fobie 
Uu Ła- 
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Zakoanice rzexła dornich: Kochane Corki y. Stofiry, zważa 
cie to; iwieżeli fię taicie przed Pyzełożonę, niemożccie fie u” 
kryć przed Bugiem, ale patrzcie oczyma dufznemi; ktoren 
toiefł tak wielki Pam, Rtoren wam dał firażnikaz 

3. Drugiego Roku twego Przełożeńftwa gdy na- 
ftąpilo Święto Świętych Aniołów Scrożow obaczono ią 
w zachwyceniu wychodzącą z fwoiey Celi w takim wła- 
fnie ułożeniu, gdy kto kogo prowadźi za rękę, y w tey 
famey pofturże fżła po całym Klafztorze zatrzymuiąc fię 
przez nie jaki czas na tych włzyftkich mieyfcach, | ktore 
były uczęfzczane od Zakoania iako to w Chorze, w Re 
fekcarzu, na Sali gdźie fię rekreacya odprawnie, w gościn 
ney izbiesy w Officynachsy iakby na każdym zcych miey= 
fcr nowe odbierała nauki, odchodziła z nakłonionggłor 
W3, y Z twarzą zafmuconą. Trwała w tym zachwyceniu 
przez całe godźin dwie; a nakoniec odelzła do Celi; koń 
cząc oftatek dnia w zamyfłach. y w pomielzaniu. Spo 
wiednik maigc wiadomość od Zakonnic tych, które miar 
ły nad nią zwierzchność co fis z: nią dźiało” kazał ią: przy 
wołać przed fiebie,dla oznaymienia mu o'wfzyftkim, ktor 
romu powiedziała: iż będąc w fwoiey Celi na pokornym 
dźiękczynieniu BOGU za ego wielkie dobrodźieyftwa,kto 
re udźielit: dufzom nafżym, daiąc im na firaż. y pilno- 
wanie Anioła;;a orat prolząc tychże Niebiefkich Duchow 
o ftraź nad (óbg, w rządzeniu dulz tych, ktore by ly iey 
polecone; aby niebyły od piekielnego. nieprzyiaciela 
zwiedźione, dał.iey fię widźieć icyże Swięty Anioł $troż 
kroren wziąwizy ią'za rękę, prowadźił _ po:wizyftkich 
mieyfcach. Klafztoru, 4. nar każdym mieyfcu pokazywał iey 
i „AM gfs- 
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defekta y niedofkonałości ktore tam popełniały Zakonni- 
ce zwiedźione od fzatana, ponieważ w Refektarzu iedne 
były zwyciężone-od obżatftwa, A inne czyniły wftrzemieu 
zliwość według fwego upodobania;drugie na Kurytarzach 
bawiły fig niepotrzebnymi dyfkurfami, inne w gościnney 
izbie traciły czas, karmiąc fię ciekawością, á inne w Cho- 
rze w rozmaitych zamyfłach y rozerwaniach bawiły figs 
z kąd ona tak wielki uczuła fmutek, iż fiyfzała, w fercu 
boleść, widząc Oblubienicę Jezufową tyle niedoikonało 
ściami otoczone. Słyfząc Spowiednik powieść flugi Bo- 
źey przykazał aby w przyfzią Niedźicię,w ktorą miała bys 
Ta mieć przemowę doZakonnicabyich przeftrzegła wyfłrze 
gać fig tych defektow, o ktorych była nauczona.od fwe 
go dobrego Anioła,iakoż tak uczyniła z wielkim poży” 
tkiem tamtego Zgromadzenia. 

4, W wieczor pierwizego dnia Pazdziernika Ro 
ku 1717 zgromadźida wizyftkie Zakonnice, do ktorych 
miała długą przemowę o miłości wielkiey, ktorą BOG 
pokazał człowiekowi daiąc mn. Anioła za Strażnika; á` 
potym głęboką nauką pokazała Szlacherność y piękność 
Niebiefkich Dachow, opifuigc dofkonałości y godności 
onych; z tak wielką zaś gorącością ducha miała tę prze 
mowę, iż. nie mogąc fię wftrzymać od impetu miłości, 
ktorenią z tey nifkości ziemi wynofij w gorę; dla złą- 
czenia fię z Chorami cych Niebiefkich Dachow. widźias 
ły wlzyftkie Zakonnice; iż iey ciało z tak wielkim im- 
petem w gorg fię podniofło, że fię zdało latać iak pioro 
jednu, zaczym.dwie Zakonnice; ktore niedalekó niey 
fiedżiały,przybiegły dla utrzymania iey,lecz niemogli ią 
utrzymać aż mocą pofłufzedftwa, Rylzały że w tym za 

a ` Uur chwy: 
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chwycenid nic innego niepowtarzała, tylkote iedynie 
fłowa: Confirme patum, potwierdzam umowę; y tak w 
poł zachwyconą odprowadźili ią do Celi. Dowiedźiały 
fię potym, iż co potwierdzenie umowy, o ktorym namie- 
niła w zachwyceniù, nieinnego nieznaczyło, tylko wza 
ięmug obietnicę, ktora była między nią; y między iey 0. 
blubieńcem od początku iey Wweyścia do Łakonu; to ieft: 
co raz to bardziey poftępować w miłości y ufłagach fwe 
go Oblubieńca, áz ftrony Oblubieńca uwalniać | w ten 
dźień roczny fwoiego wftąpienia z mak Czylcowych ty 
le dufz, ile naznaczył był Spowiednik, iako fię wyżey 
było namienilo. 

ç.  Innetakże przedźiwne zachwycenie po kilka 


lecicch miala w tenże fam dźień, Pof.ła byla dla ro- 
zrywki ma rekręacyą, Z Zakonnicami gdźie znienacka 
obaczono ią oddaloną od zmyfłow w takicy poftaci, iak 
by z bardzo-poważną ofobą dyfzkurowała. Żamilkły 
wfzyftkie chcąc fłyfzeć coby mowila, y fłyfzały te fłowa 
mowiącą: Człowiek! a cóz iejł człowiek, zes go tak ukocbał 
J nie dofyc że byloala niego ajjyjłencye? A zatrzymawfzy  fię 
trochę; dla zrozumienia odpowiedźi, na te pytania odpo 
*wiedźiala: Tak iefł człowiek nicuważa tego, oślep chodźi,w 
ciemnościach robi, a pofłaremu firzeżony ef! od Xtażtcia: 0 mi= 
łości!  Y właśnie gdyby przenikała okazyą tey miłości, 
po krotkim zadźiwieniu przydała: tak icfł, kochałeś człe 
ka, boś wział naturę człowieczą. A uśmiechnąwfzy fię,po 
tym patrzała na koło,właśnie gdyby fig widźiała Oróczo- 
ną niezliczonym mnoftwem ofob godnych y pięknych, a 
podawlzy rękę iedney z nich wftała, y poczeła chodźić, 

mowiąc: 
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mowiąc: Andiamo, ©” miilia millium ajfżftebant ei. - O unio” 
neSanta! o ubbidienza perfeita! Sanćtimonia © magnificentia in 
con fpeltu Dei,  Podźmy á tyfiąc tyfięcy ftużyło mu, o de= 
dności Święta! o pofłufzeńftwo dofkonałe, świątobliwość 
y uwielbienie w obliczneści BOGA, a fzybko poftępuiąc 
krokiem, z wielką gorącoćcią wołała: A kto fie odważy 
obrazić BOGA przy obecności takiego KMiaążecia”  Drzyi 
człowiecze; 'a nievbrażay, Na koniec trochę zatrzymawfzy 
fe, z zadźiwieniem rzekła. O quanti, o quante numerari nos 
poffunt; Diak liczni! o iak liczne! z rachować fię nie mo” 
gą. Y właśnie gdyby patrzała na otwartew oczach fwo 
ich Niebo, rzekła: Obaczy(z3 piękne widzenie! wieczność, 
człowieczeńftwo. Chwała pełna j otoczona od BOGA, A 
więcey iuż nie nie mowiąc przetrwała w głębokim mil- 
czeniu pomiefzana na twarzy boiaznią y zadumieniem, 
Przefzło iuż było godźin dwie, iako fługa Boża trwała w 
tym zachwyceniu, á widząc Zakonnice te ktore miały 
nad nią zwierzchność, iż nieprzychodziła do fiebie, przy 
kazały iey mocą pofłufzeńftwa, y uftyfzały, iż powra- 
carac fię do zmyflow, wfzyftka boiazliwa mowiła: Drzy 
Roza Marya, żeby BOGA niesbraził a. 

6. Lecz nietylko iey Swięty Anioł Stroż pozwa 
lał fwoiey przytomności w dni fwego Swięta,ale nawet 
innych czafow wzmacniaiąc ią w iey ucifkach, ratuiąc w 
potrzebach, nauczaiąc w niektorych prywatnych widzea 
niach, z między tych iedno fię tu przytacza. Ranił był 
żonę śmiertelnym razem Mąż ieden z okazyi podeyzrza- 
nia w Marieńftwie, zaczym Fortyanka z pobożnego uli 


towania, dała o tym znać Wielebney Marce, á żeby 
przez 


TE ZORY 
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przez tę milość ktorą miała ku zbawieniu dufz tadzkich 
miała ftaranie przed Bogiem, y o tey niefzczęfliwey, po 
nieważ iuż ftraciła była mowę y zmyfły, y nie mogła fię 
fpowiadać nawet przez iefta. Uftylzawfży fiuga Boża 
tę ftrafzną powieść, padła na modlitwę; lecz BOG fpra 
wiedltwym fądem fwoim niechciał ią wyfłuchać,przeto po 
czterech dniach wielkiego letargu, umarła bez fpowie- 
dźi. Dowiedźiawfzy fię o śmierci. W/ielebna : Macka, 
nieprzeftała fię modlić za tą dufzą rozumieiąc/że milofier 
dźie Bofkić pozwoliło iy było wewnętrzną  fkuteczną 
fkruchę za fwoie grzechy, Zaczym w nocy gdy trwala 
ma modlitwie profząc za tą dufzą, pokazał fię iey Anioł 
Strot; wzywaiąc ią z foba, za ktorym pofzła, y zdało fię 
iey że po krotkiey podroży przyfzła na drogę bardzo dłu- 
giey y śmrodliwey ulicy Ścifłey, ciemney, pelney pluga- 
fitwa, y firafznych ciemności; przeto z wielkiey boiazni 
nieśmiała daley poftąpić, lecz pizyłączywfzy fię do fwe- 
go Swoża wfzyftka drzac od ftrachus profiła go, aby iey 
nieopuści!: przyobiecał iey fwoię pomoc, y przytomność 
Anioł, á ośmieliwfzy ią do dalzey podroży. rzekł: aby 
uważała wfzyftko to, coby fię iey widźieć dało, panie- 
waż miala mieć tego wfzyftkiego od niego naukę. Po- 
filona tą obietnicą, fzła daley w. drogę, lecz co tylko kil 
ka poftąpiła krokow, zafzło iey drogę wielkie mnoftwo 
żołnierzy bardzo fzpetnego weyzrzenia, przybranych, w 
wiocznie, ofzczepy, y katowikie naczynia; nie długo po 
nich naftępowała druga zgraja ludźi ftrafznych yokructnego 
weyzrzcnia,czyniąc drogę iednym bardo wyfokim Olbrzy- 
faom, ktorzy na fwoich ramionach nieśli tak natryumf ma- 
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ching hie zwyczaynego: wymyfłu, uczynioną na kfžtaľt o 
krągłey sfery, zroznemi kołami przybranemi w oftre 
brzytwy, miecze, fzpady, kolce -y haki. Żelazne, około 
sfery, tey, machiny były węże, gadźiny -y inne iadowite: 
zwierza; W” śrzodku zaś, iakoby w centrum tych wízy= 
ftkich koł, tafa: iedna Niewiafta, ktora glufzyła powie: 
trze wrzalkiem y bluznierftwami,. będąc rznięca.. kłuta, 
y kafana, tak od; onych gadźin, iako- tez od tych koł,kto: 
te fię. obracały w koło niey, W/idząc to fuga Boža, 
poczeła zńown lękać fię, y już prawie ducha w niey nies 
ftawało, lecz pefilona od Anieła zoala; á widzenie 


'znikneło. Sam tedy Anioł będąc przy niey,dał iey wy= 


rozumienie, iżta Niewiafta była dufza owey niefzczęfli 
wey, za którą fię ona modlila potępiona na te męki za 
to,.14 grzech. popsłniła, y przez fwoię niewierność dala: 
fobie okazyą śmierci, iże BOG raczył iey pokazać wey* - 
ście tey dufzy do'iafkini piekielney, ażeby poznała, na: 
iaki: koniec przychodzą te ofoby, ktore niechcą żyć wedug 
tego ftanu, ktozen fobie. obebrały.. i 

7z-  Dźiwowały fię Zakonnice;widząc iż flūga Box. 
Za częfto bardzo czyniąc akt pokory, kolanami chodźiłą: 
po ziemi czojgatąc fię co po. Refektarzu, gdy całowała: 
nogi: fiedzącym u ftolu, to po Kurytarzach,. gdy. obcho- 
dźiła. zwyczayne Stacye. do'drzwi. Cel Zakonnych,. prze” 
prafzaiąc. Zakonnice za (woie wyftępki, 4 profząc © mo“ 
dlicwy: za fob4. ztym wfzyfktim iednak zawfze widźiang— — 
była. maiąca czyfty y wychędożony. Flabac, właśnie gdy 
by nigdy nieczołgała fię: po ziemiiale żeby chodźila:pa' 
czyftym.. zwierciedle.. Toż amo. było ile razy. w pokus. 

tulącey 
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tuiącey fukni. pofypana popiołem, 4 biiąc fię dyfcypliną 
chodźiła po Klafztorze, ledwie co bowiem fkońiczyła fwo 
ję funkcyą, nigdy nie widźiano na niey znaku, nawet 
tego popiołu, ktorym była niedawno pofypana. Pytano 
fię oto Spowiednika; ktoren im powiedźiał aby fię temu 
ERA NAWA albowiem w tych okazyach iako iey afly= 
ftowa! Swięty Anioł Stroż, tak reż iey y „chędóżył fuknie 
Oprocz tego iefzcze im y to oznaymu, iż iednego dnia z 
rana gdy na śrzodku Refektarza trzymała bardzo ciężki 
krzyź na ramionach, á fłyfząc fię bydź bardzo przyci- 
śnioną ciężarem, tah dalece; iż nie mogła wftać pod nim, 
przyfżedł Święcy Anioł iey Stroż w Habicie Zakonnicy 
dla iey folgi, ktorego ona rozumiała, iż była iednarz Za 
konnic maiąca o nię ftaranie, lecz dobry Anioł dał fię 
poznać czym był, ponieważ pofkończonym ftole zni- 
knoł. 

8. — Nie mnieyfze były łafki te, ktore odbierała od 
Świętego Michała Archanioła, albowiem oprocz tych; 
ktore iuż wyżey namieniły fię, znaydują fię y inne, ktore 
tu fię namienig. Roku r715. 29. Września, obaczyła 
po $wętey Kommunii Świętego Michała Archanioła, ubra 
nego w zbroie mifternes w ręceprawcey trzymał włocznić 
á w lewey miecz,od fzyi zaś poprzek miał na fobie wifzą 
cą tarczę; wzywaiąc ią; aby {zla z nim, na co ona wnet- 
że porwawfzy fię, bez odwłoki powiedźiała: Andiamo, © 
vidimus te o pulcherrime Princeps.Podźmy„y widźieliśmy cię 
o naypięknieyfzy Kiążę. Poftąpiw {zy kilka krokow, zatrzy 
mała fię,niby wzadźiwieniu„y niby czyniąc ufzanowanie ia 
kiecy znaczney ofobie, ktora iey drogę zachodziła,ctoczona 
wielką 
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wielką liczbą dworzan, mowiąc: Ecce Rex, © millia mit- 
ilium afi ftunt ei. ‘Oco Krol chwały, á tyfiące tyfigcow ftu- 
żą mu. To wyrzekfzyý, więkfzym głofem mowila: O pie- 


ER p'ekni! co ia widzę! dmoie:blizniątek karmionych na tos 


nić foma! ach tak iejft, rozumem: goracość Ducha, y milosc 
Potym dyfzkuruiąc z Archaniolem Michałem rzekła: Áy- 


cbaniele Michale .za promadź mnie na łono flowa. `A zatrzy” 


mawlzy fig trochę w milczeniu, właśnie gdyby otrzyma. 
ła łafkę; niby fię kładąc, 'mowiła:  :Collccafti :me -Domine 
in finu tuo. „Pofadźiłeś mnie Panie na łonie fwoim,4 po 
kazuiąc znakiem tak, gdy fię na iakgo(cbę fkinieniem rę 
kı znak dale, przydała: Otoieft Swięty Michale Archanicle 
famigtay o nas, ty przez fprawiedlimość walczyłeś, a przez 


pokore Zmyciężyłeś. Y właśnie gdyby od Świętego wzy“ 


wana była do boiù w ftala, y niby zakladala fię, tak wła. 
śnie gdy kto nacieraiącemu na fiebie daie! odpor, po krot 
kich fkładaniach, zawołała o pomoc do fwoiego .Oblu: 
bieńca, ponieważ Święty Michał chciał nią rzucić ozie- 
mię, y wnetźe zdało fię gdyby odebr:da iaki raz bar- 
dzo mocny, A padłfzy na ziemię, uśmiechaiąc.fię rzekła 
Moj Oblubięńcze ratuy.mnie. (Odwrociw {zy fię zaśdo Świę, 
tego Michała mowila:. Zaniechay mnie, bo iuż więcey mie 
moge; ty ielleś Miążęciem miezwyciężónym, nay filniey(zyms 
przez pokorę iefieś mielkim, przez miłość defies mocnym; nie- 
zmyciężnym przez (brawiedlimość, O piekne oręża, ktoremż 
ićjicś przybrany. A zatrzymawfzy fis trochę na uwadzę 
talemnic owego oręża, rze ła: Pokora (prawiedlimość yJ 
miłośc; miecz [prawiedliwiści, tarcza pokory, włucznia miło 
ści. „Tu fkofńiczyło fię zachwycenie; y widzenie, lecz oną 
Ww tak 
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tak była zapalóna; y ferce w niey tak gwałtownie fię 
rzucało, iż fię baly Zakonnice, aby iey w pier- 
fiach Żyła niezerwała fię iaka; árak ten cały dźień prze- 
trwała w tey gorącości, ktorą w tym zachwyceniu wźę 
Pas 


g. _ Ośmego dnia Maia w dźien pamiątki obiawiez 
mia fię Świętego Michała Arthanioła, na gorze Garganu; 
raczył. Święty także pokazać fię nafzey W ielebney Ma- 
tce; ktorcy fię dał widźieć przybrany w zbroie bardzo 
świtne,trzymaiąc w iedney ręce miecz, A w drugicy krzyż 
utrapienia „y trudności tych,. ktore fą przyłączone do 
Przełoźeńftwa. Odebrawfzy od Swięrego Archanioła tę 
nauke, wiednym momencie obaczyła fię bydź przeniefio= 
na maiednę drogę fzeroką, Ktora na fwoich bokach mia= 
ła przepaści. Ta droga była pełna ftralznego zwierza, 
y ftrafzydeł bardzo okrutnego fpoyzrzenia,na ktorych ka” 
Zdym fiedźiała bardzo piękna Ofoba, ktora cuglami trży- 
mała wręku fwoie monftrum na ktorym fiedźiała. Rzu- 
cały fię owe nieugłafkane zwierza, y chciały rożnym 
fpofobem zrzucać z fiebie owych kawalerów; to wielkim 
pędem ńciekaiąc;co wyfkakuiąc na powietrze,to'wfpinaiąc 
fię na nogi; z tym wfzyftkim; lub wielkich na to dobywa= 
ły fil, iednakze nie mogli ich z fiebie pozrzucać. na zie- 
mię, ale zawfze ci kawalerowie mocni y ftateczni w trzy 
maniu ich na uzdźie, niedopufzczali zbliżać fię do prze” 
paści, do ktorey z wielkim impetem chciały fkakać. Prze 
lękła fię cym widzeniem fługa Boża, y gdy w fobie rozwa 
Żała taiemnices oto obaczyła że te  monftra- 
okrutne,  przemienialy fię w lalkawę baranki, y z wiel 
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kim fikóntentowaniem tych ofob , ktore ` niemi kierówali 
A w tym widźenie zniknelo, Niepoymowała iefzcze ftu- 
ga Boża tego widzenia, lecz znowu Swięty Michał Ar- 
chanioł dał fię iey widzieć, ktoren dał iey naukę o tym 
wizyftkim co była widźiała; oznaymuiąc! iż owe zwierza 
y ftrafzydła, nic innego nieznaczyły, tylko dufze w paf- 
fyach będące, ktore fwoimi wewnętrznymi y oftrymi kol- 
cami unofzą ie, y rzucaią na przepaść y otchłań grzechow, 
te zaś ofoby ktore ie trzymały na wędźidłach, nieuwaia» 
iąc na ich upor; chcąc ie mieć dalekie od przepaści, zna 
czą fłaranie , z ktorym Aniołowie Strożowie ffużą Du. 
fzom im powierzonym, od ktorych nigdy fię nieoddala= 
14, chociaż fą bez żadney od nich wdźięczności, y owfzem 
wfzelkiemi fpofobami o to fię ftaraig, aby były dalekie 
od grzechu, yzwyciężały fwoie fzpetne nałogi, y prze» 
mieniaiącie wewnętrznemi oświecaniami, y zbawienny 
mi napomnieniami, z nieugłafkanych zwierząt, na łafkam 
we baranki, z niewymowną ich ferca radością. Oprócz 
tego oznaymił iey, iż powinna była Ona iako Przełożo- 
na, pamiętać przez to widzenie ną to, aby zawfzę z ro- 
ftropnóścią y mocno trzymała na wędźidłach te Za- 
konnice, ktore miłością naklłaniaig fię do niezachowania 
praw Zakonnych, y do rzucenia Zakonu, á tak czyniąc 
z wielką fwoią pociechą widziałaby ie w fafkawe, y poz 
-korpe przemienione baranki, 

10. W Mueliącu potym Wrześnid w dźień Świę 
tego Michala, miała drugie widzenie, od ktorego wiel 
ce zafmiicona była, y fwego fmucku dała oczywifte znam 
ki w zachwyceniu, albowiem nic innego mieczyniła, tyl- 


W wą ko 
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ko ięczała y wzdychała,ftowa naymnieyfzego niewytzekł 


fzy, przez ktore mogłaby fię: poiąc, przyczyna iey łez; 


pytały fię Zakonnice oto Spowiednika, przed ktorym 
fługa Boża opowiedźiała była, wfzyftko to, co przez ten 


dzień na (woiey dufzy miała, ktorym on dla ich ' ducho=* 


wnego pożytku, y dla więkfzey BOGA chwały, tudźiez 
dla dalfzey pąmiącki. fiugi iego.powiedział:: Jako ona 
będąc po Kommunii,. nie według {wego zwyczaju, widzia 
ła. twego: wielkiego. Opiekuna Świętego» Michała, ale 
fwoiego Oblubieńca z twarzą: bardzo fmuthą mowiącego: 


aby fię: niedźiwowała,. że go tak widźiała fmutnego;al-- 


bowiem on widźiał dla fizbie zapamiętałość, y niewdźię” 


czność.ferc' tych: ludźi, ktorzy; zamiaft: tego;: coby go. 


za. dobrodźieyftwa: kochali, kochaią (tworzenia, y że ci 
ktorzy go poprzyfięgli: kochać, „także fą rozdźieleni na 


rozne miłości; to wyrzekfzy;. pokazał iey, wielkie mno- 


ftwo ferc; z między, ktorych ićdne: byly. w cale zgni- 
Te, y robaczliwe, drugie trochę nadgniłć;inne poranione, 
a infzć: podarte; y podźielone: w rożne fztuki.. pokazuiąc 


iey cym. widzeniem: fwoię wielką: krzywdę,, ktorą odbie- - 


ra. od ftworzenia, że go> nie kocha, y niefłuży mu, 
z calego ferca.. Rzecz. ta tak. wielką w niey fprawila me 
lancholig;. widząc: niewdźięczność ku fwoiemu Panu, iż 
chciała nadgrodźić (woićmi: łzami y wzdychaniem, wfży 

kie niewdźieczności: narodu. ludzkiego.. Upewnione 
zoftały Zakonnice o tym, co 1m był Spowiednik mowił, 
albowiem wkilka dni potym maiąc mowę do zgromadze 
nia, miała długi, (kuteczny, y gorący dyfkurso krzywdzie 
tey, ktorą Bog cierpi, gdy mu całego (woiego Żałuiemy 
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A 6. VII. oś 
O łafkacb, ktore fiuga Boża odbierała pod czas! 
Świąt - Bożego Ciała, Świętego krzyża y i 
w[zyjłkich Świętych»: 

I,  Ierwfzego Roku; ktorego Zakonnice przeprowa! 
dźiły fię z konferwatoryum do nowego Klafzto- 
ru, Matka: Sioftra Marya Hertubina dała wfzy* 

ftkim Zakonnicom pozwolenie, aby pofzły na Chór wi~ 

dźieć Proceffyą' z Nayświętfzym Sakramentem, ktora wy 
chooźła z” ich Kościoła.  Nafza fuga Boża; profita prze” 


-rzeczoney- Marki, aby pozwoliła iey. zoftać fię w Zakry 


ftyt.. Przeżorna Przełożona;'widząc okazyą tey! prozbys' 
że umikała. (woiego' Duchownego' ukońitentówania, dla 

umartwienia fiebie famey;: nini iey'dała zezwolenie; nae” 
przod ią' mocno fłowy zgrotniła, nazywaiąc ią wymy” 
{lna y grubianką: A potym rżekła, że tylko dla' tego po” 
zwoliła iey zoftać: fię*w Zakryftyi, iż miarkowała, że' 
była niegodną widzieć tey taieminicy; y. czcić, iey w to*' 
warzyftwie tyle Aniołow, ile było onych dobrych Sicftre: 
Ocrzymawfzy tedy pożądane pozwoleniejf(kłoniła fię wten 
kac Zakryftyi, gdźie ieft grob umarłych,y tam poczeła fię' 
modlić. W krotce'potym pilna Przełożoria pofzła fpiegor' 
wać co czyniła, y znalazła ią oddaloną! od zmyfłóow, y że! 
wefołą twarzą:patrzała w Niebo.. Niechciała'iey prze- 
fzkadzać tego zachwycenia;: ktore trwało»: nie tylko przez 
wizyftek czas Proceflyi; ale aż do drugiey godźiny w noc, 

ktorego czafu. zizedfzy znowu na dołcdla: przywołania 

iey do zmyfłow, znalazła ią czyniącą oftrą: dyfcyplinę, 

Mocą pofłuizeńftwa przywrociwfzy 1ą do zmyfłow nim! 

| porźla - 


oprocz 
zwyczayney. y dragą czynić dyscyplinę, dla pręrfzego 
owey dufzy uwolnienia; fłyfząc Przełożona tę powieść po 
dźiękowała w fercu fwoiemü Panu, uważając łatki, ktore 
użyczał tey fwoiey Gorce, y dawfzy iey pozwolenie, ode 
fala ią na fpóczynek, i GA! 

2. W kilka lat potym, będąc iuż Przełożoną, w 
dźień Bożego Ciała z rana, po przyjęciu Kommunii, od. 
dalona była od zmyfłow, trwaiąc w tym z |chwyceniu po- 
ty,aż poki po całym Mieście aa fię Proceffya, 
potym porwała fię na nogi, y poczeła tak zachwycona cię 
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dzić po Klafztotze, właśnie gdyby fzła-za Proteflyg kar” 
dzo wielką. Sioftra Marya-Banedykta, do ktorey należaz 
ło iey notować (prawy, fzła zæ nią, lá przypominała iey 
coraz, aby przefłała ówego' zachwycenia; ponieważ już 
był czas obiadu: Lecz ona prowadźiła  zaczętą drogę 
mowiąc: Sioftro fłuchaymy tey Nuebiefkiey Muzyk, yaf- 
Jflujmy nafzemu Oblubieńcowi, ktoremu affyftnią w[zyjcy 
Aniolowie, y takchodźila po Korytarzach, aż do ofimna 
ftey godźiny, na koniec przyklękrawfzy z głęboką po~“ 
korą; nachylaiąc fię aż do ziemi, zdało fię iakby odbie» 
rała od BOGA Święte błogoftawieńftwo, 4 wzbidzona od 
zachwycenia, obrociw fzy fię do'Sioftry Maryi Benedykty 
rzekła: Siefiro miła, prośmy za nafzą Siora zmarła; 
bo w krotce pojdzie do Oyczyżny radości. £ kąd poznas 
wano; iż w tym zachwyceniu miała cbiawiony ftan dufzy 
iedney Zakonnicy zmarłey, ktora rzecz, niewypowiedźia 
ną czyniła radość Zgromadzeniowi. | 

3.  Odprawiła fię Oktawa Bożego Ciała, 4 Żakon 
nice widźiały W ielebng Matkę wielce fmatną, y melam 
choliczną nad zwyczay, ofobliwie w te dni, w ktore dla- 
fwoiey Duchowney uciechy, ktorg odebrała nawiedza-: 
iąc częfto BOGA w Nayświęclzym Sakramencie utaione 
go; zwykła byla mieweć świtne Oczy, y ra twarzy: nie- 
zwyczayną wefolość. Zakonnice ktore rey fprawy no? 
towały, dały znać otym Spowiednikowi,. śżeby fię mogł. 
dowiedźieć o iey: wewnętrznym fmutku ponieważ z po- 
wierzchowney  pofłaci dockodźiy, iz mufiała ciężkość. 
iaką cierpieć. Dobry Spowiednik y ftaraiący fię o we~: 
wnętrzne ufpokoienie- fwoiey ftrapioney. Penitencki pray 

wołał 
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wołał ią do kraty, y wyrażnym rożkazaniem przykazał, 
aby oznaymiła o przyczynie fwoich łez, y fmutkow; na 
co ona Z zwyczayną fźczerośc cia y prawdą odpo* 
wiedźtała: ił odwiedzaiąc iednego dnia z rana na po- 
czątku tey oktawy Nayświęclzy 5 akramenc, pokazał iey 
fie Pan w f(ukni podartey y zelzpecony, m maiąc Oczy 'za- 
wiązane, na głowię koronę z ciernia oftrego, trzymaiąc 
w ręku nakfzcałc miecza krzyż; ona widząc go na ten czas 
ktoregó Kościoł Swięty, z tak wielkim tryumfem, przy- 
'pomina fwóim wizrnym jegó „miłość ku nim, wi ielką 
ferca przejęta ieft boleścią, kcora tym bardźiey fię iey przy 
czyniała, ile kiedy z uft famego Zbawiciela ufłyfzała, co 
znaczyły te rzeczy zktoremi iey fię dał widźięć : przeto 
rzekł do niey; Że tą fuknią tak podartą, y tak (plugawioną 
przyodźiewali go owi Kapłani; ktorzy i maiąc dufzę ipluga 
wioną e przyftępowali do Ołtarza dla fprawo- 
wania firaizliwey Bać cą zaś zafłona ktorą miał za* 
WIĄZADE Oczy; znaczył a ONYCH Chrze >$ ci an; ktorzy z niezli 
czonemi nieufzanowaniami,fłuchaig Mizy Świtey;albo też 
znayduią fię, pod cen czas, x lv dła-publicznego nabożeń- 
ftwa, wyftawiony ieft Nayśwtętlzy Sakrament, właśnie 
gdyby w ten czas nie widział, gdy ieft zafłoniony' pod 
zakryciem Sakramentalnym; ize tymi oftrymi kolcami, 
bodzą gó ci, ktorzy przy jego obćcnoćci znayduią fię ro- 
ztargnieni y zanurzeni w zamyfłach światowych, myfląc 
o nieprawości w oczach iego; y Ze nioftatek cen krzyż, 
na ktorym ikończył życie za grzefznikow. obroci fwego 
czafu w miecz obofijeczny, na AD! e onych, w dźień 
fądu oftatecznego. Śłylząc te z uft iwego « Cblubieńca 
Zale 
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Zale, fty(zala fię prawie mdleiącą; tak dalece, iż fię iey 
zdało, że w tym punkcie :umierala; Lecz Pan użaliwfzy 
fię iey, odmieniwfzy «ę pólłać, pokazał fie iey chwale 
bnym y w iafnościsoddalaigc:od niey tę boleść;y pozwalaz 
iąc iey odpoczynku 'w'ranie fwegośboku, z kąd odebrała 
tak wielką pomoc, że wypędźił z ferca iey wizyftek fmu- 
tek, zoftawuiąc tylko inaiicy pamięci, niewdźięczność lu 
dzką, za tak wićlkie.dobrodźieyftwo, dla ktorey -zawfze 
była fmutna. Slyfząc xę'powieść Spowiednik, ile mogł 
ftaral fię; aby ią był pociefzył, nakazuiąc; aby Sẹ ftarała 
przez fwoie ufłigi; y fwóich 'Zakonnic o nadgrodę Nay 
święcfzemu Sakramentowi nieufzanowania tego;krore od 
bierał od tych Chrześcian. 

4.  Drugiraz «oznaymuiąc 'Spowiednikowi fuga 
Boża [woie wewnętrzne fprawy. Roku 1715: -opowie= 
dźiała mu :6 niektorych widzeniach, ‘ktore miała w Okta 
wę tegoż 'famego Święta, ktorego dnia BOG udżiciił 
icey wiele światła około tey Bałkiey taiemnicy. Pierwfze 
było właśnie w fam dźień Swięta tego, ktore przypadło 
tego Roku,'dnia 20. (Czerwca W ten czas będąc Wie 
lebna Matka 'na modlitwie, óbaczyła w oczach fwoich 
wfpaniałe theatrum; na śrzodku ktorego fta} Olcarz wy 
ftawiony nakfztałt gory, wfzyftek złożony z drogich ka 
mieni rzniętych tak pięknie,iż rzecz ieft niepodobna io- 
pifać tę fzcukę; w koło tego Ołtarza, y na dole były 
poprzybiiane drogie obicia, ktore wielką czyniły -ożdo- 
bę; po bokach były ‘światła tak iafne, że rownały fię ia 
fności gwiazd, na śrzodku Ołtarza ftał Święty Michał 
Archanioł, wżymaiąc w ręku 'monftrancyą z złota hay” 
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czyftfzego, w ktorey fię znaydowała hoftya poświęcona; 
_ ftępowali kupami Aniołowie z naywyżfzych Chorow; y 
z głębokim ufzanowaniem, z kadźielnicami, y z naczynia” 
mı pełnemi fłodkich wonności ofiarowali Sakramental- 
nemü BOGU, ow odor, ktoren z nich wychodźił, á nie” 
zliczona mnogość dufz świątobliwych z wielkim ufza* 
nowaniem, nieporufzaiącfię na żadną ftronę od takwiel- 
kiey taiemnicy, czyniła wielką adoracyg. Przypacruiąc fię 
temu widźeniu fluga Boża, tak wielkie z niego miała o- 
świecenie, o wyfokości tey taiemnicy, y oufżanowaniu, 


ktorym Aniołowie y dufze wybrane czcili {wego Sakra- 


mencalnego. Pana, 1Ł potym nie mogła znieść na fobie 
małego ufzanowania, z którym więkfza część Chrześci- 
an zmayduie fię przed Oblicznościg Nayświętfzego Sa- 
kramentu.. i 

5.  Powtorzone znowu miała to widzenie, tegoż 
famego theatrum w Niedźielę międźy tąż Okcawą, Z tą 
jednak roźnościg, iż niewidźiała go pod Ofobami Eucha 
ryftycznymi, ani w ręku Świętego Michała Archanioła; 
ale fie iey, dał widźieć w poftaci lafkawego pelikana, 
któren: nie tylko z pierfi, ale że wfzyftkich fwoich Żył 
wylewa? ftrumienie krwi, daiąc ie wfzyftkim obficie; 
Lecz te dufze, ktore były ókoło Ołtarza, iedne wzbrania 
ły fię kofzrować tego drogiego likworu, inne uciekały; 
jakoby od tey krwi przeftrafzone, A mało: takich było kto 
te kofztowaly tego ftrumienia żywota. "Z kąd poznawa- 
3a, iak mało ieft takich, ktorzy” przyftępuią do {tolu Sa- 
kramentalnego:dla odbierania duchownego. pofiłkus ile 
Że iedni ię wzdrygaią będąc zaprofzeni,finni fłronią, á 
malo 
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fię ie 
fłaci « 
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niefzi 
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dzie! 
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wdź 


Rozy Maryi Seria 363 


malo Zafieft takich, ktorzy z prawdźiwym pragnieniem 


- pofitku przyftępuią, na koniec w dźień oktawy, znowu 


fię iey dał widzieć, na tymże famym Ołtarzu Pan w po 
ftaci człowieka, y pod figurą Oyca kochaiącego, ktoren 
patrzał z wielkim użaleniem na świat cały, 4 uważaląc 
niefzczęfliwości, ktoremi cały narod ludzki był przyci- 
$niony; zdięcy nad nim użaleniem; chciał tego dnia u- 
dźielić mu łafki fwoie, y wydzwignąć go z onych nędzy 
lecz on niewdźięczen, niechciał przyjmować iego łafki, 


„przeto wielce fię na niego żalił, ubolewaiąc nad nie- 


wdźięcznością ludzką, 14 mu zabraniała czynić, y świad 
czyć fobie iego Qycowfką łafkę, widząc wzgardzone(wo- 
ie dobrodźieyftwa względem tych mizeryi, od ktorych 
chciał narod ludzki uwolnić, Rzecz ta; tak wielką w 
fłudze Bożey fprawiła ferca żałość, iZ nie mogła bez łez 
wfpomnieć fobie na to, á czyniąc o tym wiadomość po- 
wiednikowi ( iako wyznała przed tymi _Zakonnicami, 
ktore ieyfprawy notowały ) zemdlała. 

6. W Święto zaś podwyżfzenia Świętego Krzy- 
Ža, W ktoren dźień, wfzyftkie Zakonnice według zwy- 
czaiu czynią renowacyą wotow,w tym świątobliwym Z.gro= 
mnadzeniu, nafza fluga Boża, co tylko wefzła do Choru, 
dla czynienia razem z innymi renowacyi (woich wos 
tow, porwana zoftała w zachwycenie, w ktorym była wię- 
cey, iak przez godźin dwie. Zaczęły tym czafem ftarfze 
y dawnieyfze w Zakonie Sioftry czytać fwoie Profefye; 
lecz ftuga Boża, bynaymniey fię nie rufzaiąc, tak trwała 
zachwycona. Skończyły naoftatek wfzyftkie tę funkcyą, 
4ona tak iak była od zmyfłow oddalona, bynaymniey 

R i XŃx2 fwoiey 


g Zymot: Wielekney. 
fwoiey: nieuczyniła renowacyi: |INie. ktore z Zakonnic 
odefzły iuż byly do fwoicł: Cel, inne: zaś zoftały fię w 
* Chorze;. dla: uważania terminu tego zachwycenia. Przed 
famym tedy: południem, tak iak'była zachwycona 
przylemnym głofem,y wefołą tewarzą: poczeła' fpiewać 
Te DEUM Laudamus, fpiewaiąc na przemiany wierfze te 
go hymnu, włalnie gdyby: zkim: innym (piewała, potym 
zaś: począwfzy na: fobie: przybierać: fuknie, włafnie gdy- 
by kto: na. nię wkładał, fkończyła zachwycenie; y powro- 
cła fię. dozmyfłow..  Spytana: od! Przełożoney,.” naczym 
fig w ten. czas bawiła,.gdy inne czyniły renowacye fwo- 
ich wotow,. ona zaploniona wftydem, iż. powinna: była 
oZnaymić (obie fćkretnie: udźielone łafki, odpowiedźiała: 
iż wdżedłfzy. do Chorus, dla czynienia renowacyi worow 
z całym zgromadzeniem, daląc: z fiebie dofkonałą. ofiarę 
fwoiemu: Oblubieńcowi;, obaczyła fie bydź przeniefioną 
na iedno micyfce,. gdźie JEZUS: fiedząc na wfpaniałym 
maieftacie, rozkazał iey, aby: tam przed. fobą:czyniła reno- 
wacyą fwoich wotow.. Ufłuchała wnecże, y wfzyftka drzac 
przez, wielkie ufżanowanie; mowila Formułę fwoiey Pro 
teflji;. po: ktorey: (kończenia; przykazał iey Zbawiciela- 
by głośno zaczeła (piewaniem Te DEUM: - Laudamus, 
dźiękuiąc za przyiętą: fwoię: ofiaręsy że ona przefpiewa 
wfży. pierwiży: wierfzyk,. fiyfzala Zbawiciela: z Anioła- 
mi: affyftniącemi: koło fwego Tronu, wzaiem: całym Cho-. 
rem.fpiewaiących drugi wierfzyk,y tak w wzaiemnym (pie: 
waniu fkoficzyła ten Hymn, na dźiękczynienie: BOGU; 4 
naośłatku łafkawy: Pan: w nadgrodę: jey pilności; ktorą 
ftrzegła fwoich wotow;kaząłicy przyltąpić:dofwegotronusy 
przyo=. 
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przyodźiał ią bardzo fliczną (uknią;iey famey tylko widźra 
ną y wnetze widzenie zniknelo.Podobne zachwycenia,pod 
czas renowacyi: wotow;: miewała fluga: Boża, y innych. 
lat. wtoż famo Święto, iako fię: wyraża w' Proceffach; 
ktora rzecz nie ieftextraordynaryina,: przeto milczeniem 
fię opufzcza. 

7..  Niepowinno fię iednak zamilczeć to; co' fig 
ftało z fuga Bożą, tak. w Święto Ktore powfzechny Ko*: 
ścioł obchedźi,wfzyftkich Świętych iako teź y rą.dniaki- 
ftopada: ktore obchodźi: Świętych. fwoich Zakon Karme= 
licańfki.. Wfpómina w Procefdach Matka Sioftra Anna 
Carmelia Frifciuzzi, iż ią, widźiała zachhwyconą w Wie 
czerniku po: Kummunei tegosdnia: W tym: zachwyceniu 
była,.maiąc twarz wybladłą ale: wefółą, oczy obrocone w 
Niebo, ręce" na krzyż złożone” na pierfiach, 4 głofem pel=" 
nym miłości, właśnie" gdyby przed fobą. widziała (wego 
Oblubiefica, mowila: Defiderium meum, non fit recens: ad:te 
quia: amore. languco. Pragnienie moie; niech nie będźieno=: 
we. tobie;bo-od miłości omdlewam,a przecrwawfzy. trochę 
w milczeniu, iakby z pokorą: czyniąc ofiarę; rzekła: Ec- 
ce cor meum, quia amore: (angmweb.. © to ferce moie, bo od 
miłości, omdlewam.. Potym zaś fiuchaiąc pilnie; włafnie 
gdyby kto do: niey'co mowił, odpowiedziała: Tak- teft 


moy: Boże: miłościącw(zelka rzecz fie [pramuie, a cierpiąc ko” 


cba fie my fkamia: fię chwali fię,naywyż(ze dobro; Difciteomnes 
qui. laboratis: Nauczcie fię wizyfcy;. ktorzy / pracuiecie, 
(A iakby widziała otwarte Nieba, y dufze błogofławione;. 
zanurzone: w owey radości niewypowiedźianey, w nagdro* 
dę:za:cnoty;. W ktorych fię:cwiczyły,.będąc na- tey nifko-- 
sci: 


jóć san Zymot Wielebncy 
ści ziemikiey mowiła- Aperite mibi fontes © fatiabor, ge 
dete pertutta wn? eternita, Ovworzcie mi zrzodła, A nafycę 
fie; wefelcie fię przez wfzyftkę wieczność,po tym zaś przy. 
dała: O iak wielce ief poważna cnota, y inne potym mowi 
ła owa przedźiwne, ktore ra Zakonnica nie mogła do- 
brze pamiętać. Na oftacku zaś to weftchnienie wyrze- 
kla: © Domine nihil aliud  pofłulo, nifi amorem tuum. Panie 
o nic więcey nieprofżę; tylko o miłość twoię; y powro- 
<iwfzy fię do zmyfłow, widząc fię bydź w pośrzodku Za 
konnic, pełna zawftydzenia, obrociwfzy fię do nich; rze- 
kla: Wybaczcie mi Siofiry, bo ieflem bez pamięci, y nieus 
miem z pilnością znaydować fige wrzeczach Bofkich, A pła 
cząc iakby winna iakiegóo wielkiego wyftępku, pofzła 
do Celi. ! 
8.. W tenżefam dźień W/fzyftkich. Świętych, 
miała inne zachwycenie w Chorze, fpiewaiąc z Zakon- 
nicami Godźiny Kapłańfkie, Spiewano na ten czas Te 
Deum Laudamus, á gdy dotych fow przyfzło: 
tyrum candidatus laudat exercitus właśnie gdyby obaczy- 
ła orwarte*Niebo, y wielka liczbę Swietych Męczenni- 
kow, wzywaiących ią do chwalenia fwego pofpolitego 
Pana, podniefiona w gorę z fwoiego mieyfca; impetem 


wielkim miłości, tak że fię zdało iakby chciała lecieć na - 


powietrze, y łączyć fię z onemi Duchami błogofławiony- 
mi tak trwała, przez wfzyftek ten czas Kapłańfkich Pan 
cierzy, y dłużeyby była trwała, gdyby moc pofłufzeń- 
ftwa nieprzefzkodźiła iey w tym. ŚSłyfzały tedy Zakon 
nice, iż. wtym zachwycenii mowila: O anime Beata 
wos pofi detis £ternitatem gloria, pro negatione propria volun 
atisa 
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tatis pro tantis laboribus, & doloribus pafis ;in bac wita mi- 
feria. O dufze blogoftawione, wy dźiedźiczycie wiecznoić 
chwały za wyrzeczenie fię włafney woli, y za takie prace. 
y boleści podniefione w tym żywocie utrapienia, W/idźia 
ne były potym fkucki, ktore to zachwycenie w dufzy iey 
uczyniło; albowiem zawfze co raz to bardźiey cwiczyła fię 
w aktach pokory, wynaydowała rożne utrapienia, pos 
deymowała fię z wielką chęcią, na wfzyftkie te praceyw kto- 
rych naywiękfza znaydowała fię fatyga; y mogły fporzą 
dzać wielką na ciele fłabość; pragnąc nafladować onych 
błogofławionych, ktorych widźiała chwałę,od ńichże za= 
fiużoną przez cwiczenie fię wSwiętych.cnotach, y przez 
cierpliwe ponofzenie utrapienia tego żywota. 

9. Inne przedźiwne miała zachwycenie, w ktorym 
przez kilka godźin była także dnia 14. Liftopada,w dźień 
wfzyftkich Świętych Zakonu Karmelitańikiego. W tym 
zachwyceniu f iako wyznała przed Spowiednikiem ) dał 
iey poznać Zbawiciel, chwałę Świętych tego Zakomii, y 
ofobliwe cnoty, ktoremi doftąpili tey fzczęfliwości, kto” 
rey zażywali. W tym iey oddaleniu fłyfzały Zakonni+ 
ce, iż z wielką pokorą mowiła do fwego Oblubieńca; Zby 
zeczna iefł tmoia tafka; y tmoia miłość, A potym trochę w 
milczeniu przetrwawfzy, odpowiedźiała:  Ukoronavane 
taż [ama miłością; potym obrociwfzy fię do fwego Oblu* 
bieńca, z wzdychaniem, ze łzami wgorącym pragnieniu 
mowila: Day mt moc Tereffy, a miłość Magdaleny; y wła 
fnie gdyby fłuchała dlugiey nauki, 0 fpofobie iak fię 
fłarać o cnoty, y iak przyść do takiey chwaly, v kcorey ci 
Święci przemieszkiwaią, mowiłą: Ta ięf zapłata, ktora 


doie (4, 
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„daiefzmoie dobro tymsikrorzy cie Kochale, -y =wżbudzona wodą 

impetu.miłości wołała: Szczęśliwi ktorzy cierpieli błego 

ftamione boleści, miłe dyfcy plimy, przez ktore tak wielkie dobre 
fiz odbiera! -Lecz Zakonnice te, do ktorych należało ię 

{prawy 'notować,widzącią z wielkiey gorącości Ducha ro- 

zpaloną, A obawiaiąc fię, aby 'fię w niey:iaka Żyła w pier 

fiach nieprzerwała, 'mocg pofłufzeńftwa, przywróciły ią 
do 'włafnych szmyfłow. W podobnych zachwyceniach 
co rocznie w te więkfze Swięta, widywana była zawfze 

w gorę podnicfiona, jako twierdzą w Proceflach Świad= 

kowie, na to patrzaiąc: Za1czym zeby rzecz była nadto 

długa, gdyby fię to wizyfłko fwoim porządkiem miało o= 
pifywać, dofyć nam będźie to krociuteńko namienić tymi 
flowy, á do innych:rzeczy udać fię 'oznaymienia, ktore 
miała podczas niektorych :Świąt.fwego parcykularnego 
nabożeńftwa. 
S.: VIII, 
Q łafkach odebranych iw mióktore Święta Jmvich 
„Patronow., 

r. po mieyfce między :Swiętemi, do ktorych 
ftuga Boża czyniła partykularne nabożeńftwo, 
ftufznie powinno ibydź .dane Świętey „Matce 

Tereffie; pod ktorey ścifłemi uftawami Habit przyieła 

trzecicy Reguły Karmelitańfkiego Zakonu w Konferwa- 

toryum, ku ktorey zawfze wfercu {woim miała powinną 
miłość,lubo dla racyi wyżey wyrażonych, mufiała fię przes 
nieść do Konftytcyi Świętey Maryi Magdaleny de Pazżys, 

Czefte (woie widzenia, ktore iey użyczała (Święta Macka 

pokazuią oczywifty dowod, -iak iey były przylemne 

fwoiey . dobrey ‘Corki ufługi, z między ktorych lubo 
fię 
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fię iuż coś trochę przedtym namieniło <o nieiakich, ie- 
dnak ru iedne przytoczemy, 15, dnia Pazdziernika, w 
dźień tey wielkiey Swiętey, znaydowała fię W. fluga 
Boża w Chorze, {piewaiąc godźiny Kapłańfkie, gdźie £ 
nienacka. zapalona na twarzy; 4-zbyc gwałtowne maiąc 
{wego ferca drzenie, porwana była z wielkim impetem w 
zachwycenie. W/idziały Zakonnice, 1ż czyniła odpor 
temu gwałtownemu impetowi, lecz niemożna było, tak 
albowiem byla napełniona Niebiefką fiodyczą, iź niemo 
gac iey więcey znieść wyfzła z Choru, y poczeła biegeć po 
Kurycarzach wfzyftka zadamiana, tak właśnie;iak gdy po 
ulicach iaka ofoba biega, zdybuiąc fię z rożnymi ludźmi. 
Odprawiwfzy przez nielaki czas tę drogę;w zachwyceniu 
zatrzymała fię nic nierufzaiąc,ako ftatua iaka; lecz przez 
pofłulzeńftwo przywołana do zmyfłow»na koniec obaczyła 
fig. „Spytana potym, co w tym zachwyceniu widfiałas 
odpowiedźiała: iż zawołana była od Świe'e; Matki Te- 
relly, ktora w towarzyftwie z Świętym Jozefem {zła bto- 
gofławiąc Klafztor,poniewaz oboie mieli. ofobliwą opiekę 
nad tym Zgromadzeniem, Swięta Matka Tereffa poziera- 
ła ftę na Zakonnice, iakby na właśne Corki, A Święty 
Jozef ofobliwym fpofobem miłość pokazal ku temu Kla 
iztorowi, ktoren był założony pod iego Imieniem: czemu 
ona dźiwuiąc fię, miarzuiąc wielką lalkę tych ofob ku fo 
bie, przez zadumienie od ficbie odelzła, á gdy była przy- 
wołana przez pofłufzeńftwo do zmyfłow, widzenie” zni- 
kneło. i 

2, W dźień $w'ętey Maryi Magdaleny de Pazzysą 
według którey uftaw, y Konftytucyi, tamte Święte Żgro. 
y mas 
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madzenie fię rządźi, chciał BOG pokazać fłudze fwoiey 
chwałę; ktorą ta Swięta ma w Niebie, żeby ią tym bar 
dźiey zachęcił do naflidowania  cnot, y przykładow. 
Przed czafem W. Marka pzyięła była Kommunia, chcgc 
dłażey y fpokoyńiey w fwoiey Celi zwyczayne odprawić 
dźiękczynienie, y iuz dla tego dwie była naznaczyła Za- 
konnice, ktore i4 miały były zawołać ma początek Mfzy 
wielkiey (piewaney, aby mogła bydź przytomna, tak na 
Mizy, iako też y na Panegieryku, ktoren miał na teh czas 
bydź ku honorowi tey Świętey, W ypełniłyfakonnice pun 
ktualnie 1ey rozkaża ©naiuż zachwyconatak iakbyła zefzła 
do Choru; á złożywfzy ręce na krzyż na pierfiach, tak nie 
porufzona: trwała, przez wfzyftek czas tey folenney fun- 
kcyi, ktora odprawiała fię w kościele, yoka niezmriuży- 
wfzy, ani fłowa żadnego przemowiwfzy. + Zakonnice 


dały o tym znać Oflicyałowi, ( ktoren naten czas z 0- 


kazyi Swięta tam fię znaydował ) ażeby fię dowiedźiał 
od fługi Bożey, co Swięta Matka w cym zachwyceniu 
iey Oznaymiła,pragnąc wiedziec to, dla ich duchownego 
pożytku, przywołał 1ą tedy do Forty Spowiednik, a raiąc 
przed nią przyczynę, dla ktorey chciał był z nią fię rozma 
wiać, przykazał iey, aby nim od Forty, odfzedł naymniey 
izą mu rzecz opowiedźiała, fwoich wewnętrznych fpraw 
iefzcze od tamtego czafu, tak fię oftacni rat z nią widźiał, 
wielką fługa Boża y przylrą z tey racyi ma fobie uczu- 
ła boleść, zwyciężaiąc iednak wfzyft.ę (fworę przeciwneść 
przez: kilka dni czyniła wfzyftkich (woich (praw . przed 
nim rachunek, gdy tedy przyfzła na tén dźicń 5więcey Ma 
£ki, opowiedźiała, iż będąc przeniefioną w Duchu na ie- 
dno 
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dno mieyfce bardzo świcne, pokazał iey Pan chwałę, kto- 


ra Święta Macka miała w Niebie, reprezentując iey iaka 
w przezrzoczyftym zwierciedle, w ktorey „ona zatapiaiąc 


p . » 2. . 
zrzenicę, z niewypowiedźianym ukontentowaniem zaba=: 


" wiała fię, niepamiętaiąc o fobię gdźieby była, y co fię 


na ten czas dźiało w Kościele. 

| 3. © Bwunaftego dnia Sierpnia, w dźień. Swiętey 
Klary, maiąc fuga. Boża Nabożeńftwo do tey Świętey; 
odprawiła była zwielką gorącością Ducha Świętą Kom- 
munig, od ktorey odefzła pełna radości, y wewnętrznego 
wefela, ktore w niey trwało, aż «do famego wieczotae 
Gdy ńaftąpiła godźina zwyczayney rekreacyi, pofzła dla 
rozrywki z Zakonnicami do ogrodu, ktore widząc ią nad 
zwyczay wefołą, wielce fię mciefzyły; lecz podczas nay“ 
więkfzey uciechy, obaczyły niefpodźiewanie w gwaltwne 
porwaną zachwycenie. : Witata tedy z mieyfca fwego;ą 


-wzigwfzy za rękę iednę Zakonnicę, ktora fię nazywała 


Sioftra Klara, poczeła z nią chodźić po ogrodźie, a'ma- 
iąc oczy obrocone w Niebo, mowila: O co za piękności 
oco zZamdźięczność! oco za faodkośc! A pochodźim (zy tak 


, przez nie iaki- czas, pówrociła fię do Zakonnić, 4 maiga 


otwarte ręce; y na kolo patrzac po Zakonnicach, włafnie 
gdyby uważała wielką iaką falę; te Kowa mowila: O 
amplitudo! quam pilcbra efi Domus tua Domine, o latituda! o coag 
formitas G* umo. O obfzerności! oiak piękny ieft Dom 
Twoy Panie: o fzerokości! o zgodo y jedności: Y iakby 
pobudzała kogo do wniścia, kto ftoiąc na ziemi nieśmiał 
noga poftąpić mowila: Entrate, entrate, quia Domus, Domè 
si eji magna, pulchra 6: cappax è chi, mon vuolesentrarer per, 
ryz ditio 
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ditio: fua fit ex fe. W nidźcie, wnidźcie,. bo. Dom: Pań- 
fki ieft. wielki, piękny y oblzerny, a kto niechce wniść, 
zguba. iego z niego ieft, przetrwawfzy zaś potym w mil 
czeniu, odpowiedźiała: Słucham; fłuvham, 1% mnie mau- 
cza(z kochać ciebie, y potym znowu w krotce rzekła: O 
quam: fvavis eft, o iak miły ieft, y włalnie gdyby ftucha- 
iąc kogo mowiącego; odpowiedźiała: Z krzyża y z cier 
pienia iefiem. kontenta; tamie oświadczaiąc fię na dobtowol 
ną cierpliwość fwego Oblubieńca, ziożyw ízy ręce; wła- 
fnie gdyby w nie co odbierała, rzekła: Fafciculus fpine 
fafoiculus, ab cop te mio caro bene; Temer non pof]o. Snopek 
ciernia fnopek, ach, z Tobą moie ukochane dcbro Bać fię 
nie mogę, A po krotkim czafie, znowu rzekła: Ciernia, 
gwozdzie, bicze krzyż będę cierpiała, a cierpiąc. będe mau- 
czata, ile będę mogła. a potym głofno zawołała: Kochay 
cie kto mas kocha, kto wam dał żywot, kto was: fiworzył - dla 
Nieba, y kto wam nagótował tak piękne miefzkanie. A rot- 
fzerzaiąc fię w tych gorących ffowach y loftrych napomi- 
naniach na cych, ktorzy dla' nie kochania fzli na potęs 
pienie, tak wielce była zapalona natwarzy, iż mufiano 
mocą póftufzeńftwa, przywołać ią dozmyfłow,: ponieważ 
obawiali fie, aby tego impetu; ktorym w niey ferce drza- 
o, nie orworzyła fię znowu rana w pierfiach. Czyniąc 
zaś otym zachwyceniw wiadomość przed Spowiednikiem, 
powiedźiała, iż gdy była w ogrodźie z Zakonnicami na 
rekreacyi; fłyfzała fię bydź w duchu zaprowadzoną na wi 
dzenie chwały Świętych, y choyności ktorą, BOG płaci 
dufżom z całego ferca fłużącym fobie, y że famże Pan 
przykazał iey, aby go profiła oto, co fama pragneła, A 
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ona profita go aby cierpiała, á łafkawy Pan darował icy 
piękny fiopek ciernia, mowiąc: „aby fię nim bawiła wtym 
fwoim krotkim y mizernym żywocie, 4 żeby potym przez 
całą wieczność, miała roże Niebiefkich piefzczot. 

+  .Dwunaftego dnia Grudnia w W igalią Swiętey 
Liucyi, chciał BOG przez cierpliwość przygotować dufzę 
W/ielebney Matki do wefołości, ktore miała w dźień nau 
ftępuiący odbierać, Co tylko była pofzła W ielebna Ma 
tka na wczas; nim iefzcze zafneła, dał fię iey widźieć iey 
Oblubieniec pytaiąc fię, ieżeliby też chciała tey nocy ca 
trochę cierpieć, dla poratowania Dufz ' Czyfcowych; na 
co ona z- wielką ochotą' ofiarowała fig, y wnetże zdało fię 
jey, że była przeniefiona y zaprowadzona w wielki piec 
ognifty, gdźie trwała aż do godźiny iedenaftey z wiel- 
ką fwoią boleścią; wyprówadzona potym z tamtych pło” 
mieni, obaczyła w koło fiebie wielkie mnoftwo dufz,kto< 
re iey dźiękowały za to; co cierpiała dla nich; 4 odpro* 
wadzona do fwoley Celi, tam zaftała: Pana;. ktoren ig 
przyiął z wielkim affektem, pokazuiąc wielce przyienną 
fobie iey ochotę; ktorą fię cfiarowała na cierpienie dla 
racunku onych: dulfz, w radgrodę czego; miał iey po' 
Swiętey Kommunii pokazać chwałę wielkiey (woiey O= 

iekunki Swiętey Lucyi, zefzłatedy na Kommunig; po 
kctorey odfzedłfzy, do Celi, dla czynienia» zwyczaynego 
nabożeńftwa, znowu tam zaftała {wego Oblubieńca, kto“ 
ren ią tam czekał, dla wypełnienia fwoiey: obietnicy; 
dał cedy iey widźneć wfpaniały woz„bardzo iafny; w po= 
śrzodku ktorego, iedźiała iedna bardzo piękna y ozdos' 
baa Panna, przybrana w bardzo bogate, y fzlachetnć fza” 

ty, 


anaiąc w ręku palmę, y na głowie bardzo iafna koronę, z 
przybraną y wefołą affyftencyą w trymufie prowadzona 
była. Zdźiwiła fię na widzenie tego wfpaniałego try» 
urafu, a Pan iey powiedźiał, iż to ief niby podobień ftwo 
iakie do wielkiey chwały. na ktora fobie zafłużyła iego 
Oblubienica Lucya przez zwycięftwo otrzymane ze świata, 
z czarca,y z ciała, walcząc z tymi nieprzyiaciolami, aż do 
wylania krwi, y zoftawuiąc życie pod katowniami chwa 
leonego męczeńftwa; pizydaiąc y. to iż  ktobykolwiek 
chciał tak mężnie na Wzor iey walczyć z tymiż nieprzy- 
iaciołami, ten w .nadgrodę tego, podobną otrzymałby 
chwalę.. 

5. W dźień Świętego Antoniego Opata z rana 
powrociw [zy do Celi po Świętey Kommunii, nie wyfzla z 
tamtąd, aż o godźinie ofimnaftey, wywołana przez po- 
fiafzeńftwo, y dał fię widzieć Zakonnicom;maiąc twarz 
wybladłą y wfzyftka drząca, ták właśnie, gdy kto ż wiele 
kiego niebefpieczeńftwa bywa uwolniony: boiaźń ta nie 
tylko w niey trwała przez wfzyftek ten dźień, ale nawet 
y naftępuiącego dnia,tak dalece,1ż nie mogła mowić przez 
drzenie ięzyka. Nie wiedżiały Zakonnice coby była za 
okazya; tegoniezwyczaynego frafunku, czyli naturalna 
fłebości, czyli też (kutek iakiego niezwyczaynego widze- 
nia; przeto udały fię do Spowiednika,aby fię prawdy. dø- 
wiedźiał, chcąc ig ratować iakim zgodnym fpofobem. Spy 
tana tedy od Spowiednika, odpowiedźjała: iż crwaiąc na 
modlicwie zwyczayney po Świętey Kommunii wzięta by” 
ła w zachwycenie, w ktorym zdało fię iey, że widźiała 
na fobie wfzyftkie fuknie zapalone, włafnie gdyby kto 
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Gmyślnie zapalił, a iey cialo pieczone było w pośrzodz 
ku owego ognia, ktora rzecz, tak wielką. w nicy wznie 
ciła boleść, y wewnętrzną boiazń, 1% nie miała mocy y 
fiły; nawet y z ziemi fię podnieść: gdy fig wcym nie- 
fzczęściu bydź widźiała, przyfżło isy na myfl, udać fie do 
fwego wielkiego Opiekuna Świętego Antoniego, do kto 
rego maiąc nabożeńftwo, Kommunis była odprawiła, y 
co tylko wezwała Imienia iego, ogień wnecźe ugafł, y 
dym wnecże fię rozefzedł,a Swięcy dał iey fię widźieć de 
wiąc;z.1% to była fprawa { fzatana przefzkadzaiącego -. ley 
nabożeńftwa : ofmielu ią, aby fię nielękała zafadzek pie- 
kielnego nieprzyiaciela, ktoren niemiło patrza na dufze 
ziednoczone zbogiem, yże ona wtenże {fam czas habrała 
Śmialości, lecz wielkie jiefzcze ma ciele iey zofłało fie 
drzenie, y-na dufży wielka y niewypowiedźiana była 
boiaźń, w ktorey fig znaydowała. Na te fiowa Spowiednik 
radźił iey także, aby fię rozerwała od.tey zbyteczney u- 
wagi tego wfzyftiiego; ktora takżebyła fprawa fzatana 
chcącego ią rozerw.ć w fwo1m wewnęcrznym BOROŃ y 
zalecał iey nabożeńftwo do a wielkiego Świętego, 
przed.ktorym piekielne furye wielce fię lękaig, przyos 
biecała w tym wfzyftkim fługa Boża bydź pofłufzną, o= 
zniymuiąc, iżiuż była w wielu innych okoliczne $ ich 
do znała iego Opieki, ktoren ią od ciężkich; y wielkich 
naiazdow Żarki kich bronił, 

6. Iune przedźiwne zachwycenie razem z widze 
niem miała ffuga Bożą dnia 24, Czerwca, Roku 1725 w 
dźień, w ktoren Kościoł Swięty obchodźi Swięro Naroa» 
dzenia Bufkiego Poprzednika, wielce záchcrowáiá była 

fiuga 


376 ~- Żywot Wielebney 

„fługa Boża na bolenie w pierfiach, przeto Spowiednik 
niekazał iey był iść do Kommunii, aby mogł była zażyć 
lekarftwa ordynowanego od Doktora, iędnak pozwolił 
iey był, aby ftucháłá Mfży Świętey, y odprawiła Ducho* 
wna Kommunia; pod czas inney Sakramentalney Kom* 
munii, kleknawfzy tedy w iednym kąciku W/ieczernika 


dla fiuchania Mfzy Swiętey, była oddalona od zmyfłow - 


y włafnie gdyby pátrzáłá na rzeczy przedźiwne, y ftu- 
chała wytłumaczenia onych, rzekła te fłowa: rozumiem 
cie o moy Poprzedniku, fłucham ciebie o gorlimy 0 honor moie- 
go BOGA: tak cierpieć , ale ty mnie meopufzczay, bądź przy 
mnie Ź Twoim ratunkiem.. Co wyrzekłizy zamilkła, y po” 
wrocila ifię do zmyfłow. Po fkończoney Mfzy Świętey» 
po odprawioney SŚwiętey Kommunii, chciał Spowiednik, 
wiedźieć iey wewnętrzne (prawy, pod czas tego oddalenia 
fię ol zmyfłow, ktoremu ona odpowie lżiała jaką iey Bog 
ozuaymił chwałę; ktorą w Niebie ma iego Poprzednik. 
á potym żywym poznaniu chwały, widźiała cego z fame 
go Poprzednika depcącego nogami okrutnego fmoka, y 
mowiącego do niey, 14 ten (mok był złofliwy, y niewier- 
ny Herod, ktoren go kazał zabić za iego naukę, iże teraz 
odbierał chwałę za poniefioną fwoię mękę, 4 zaś ön 
przez całą wieczność będźie cierpiał męki piekielne; zato, 
iż (worm y cudzym dogadzał chęciom; przeto aby zwą- 
álá, jak ieft rzecz dobra, dobrowolnie cierpieć dla ho- 
noru Bolkiegó, y żeby- fie niedawała zwodźić chęciom cu 
dzym, niechcąc 1ch uraźić; iże ztego widzenia, y z rych 
fow powiedźianych od $więtego Poprzednika wielką 
nabra- 


i I 
nabrał: 
to mial 


On 


*wydat 
nafze! 
kroć | 
misy 
czyny 
konni 
ienia ( 
rózut 
tżyj; 
osm pi 


fięnal 


Sa: Rozy Maryi Serto 377 
nabrała file, y chęc, ku'Bofkiey chwale, chcćby wiele zá 
to miala .ponofić przefladowania, vy trudości. 

j MEZA" 
O mie ktorych innych zachwyceniach y mid zeniach, ktore 
Big użyczał Wielebney Marce w roznych 
okolicznościach czafas 

A. FAko Duch Boży niema dla fiebie naznaczonego Ani 

A mieyfca;ani czafu ale wicie gdžżie y kiedy chce,użycza 

igc talk dufzom fobie ukochanym; rak codźiennie - 
«wydawało fię ro, w rożnych okolicznościach ma dufzy 
nafzey W ielebney Matki; ponieważ widywały ią częfto- 
kroć Zakonnice w fkrytych mieyfcach podniefioną:od zie 
mi; y wifzącą na powietrzuż nie wiedząc racyi, y przy= 
czyny tego. Takia znalazła «w Oratorium iedna Za 
konnica, ktora tam była pofzła po kwiacki; dla. uftro* 
ienia Ołcarza,4 że tam były zamknione okienicami okna, 
rozumiała iż cam niebyło nikogo, co tylko tedy otwoa 
rzyła; obaczyła wifzącą na powietrzu W jielebną Matkę 
ośm piędźi od ziemi twarzą pobożną y fktomną, patrzącą 
fię na Krucyfix, Kroren trzymała w ręku. Zdięra boiażnią 

Zakonnica, widząc rzecz tę, pobiegła przywołać Miftrzyni 
Nowicyufzek, ktora miała władzą rozkazowania W igle- 

bacy Matce; przyfzła na to mieyfce Miftrzyni, 6 widząc 
ij zachwyconą, y na powietrze podniefiong, kazała przy” 
wołać W, Xiędza Donato Antonio di Bari Prokuratora 
Klafzcofnego 4 ktoren na ten czas znaydował fig w Kla 

fztorze, pilnutge aiektorych Rzemieftnikow ) aby tez 
on był oczywiftym świadkiem tych cudow, ktore BOG czy 
md wfwoiey ffudze. "Zdźiwił fię na tea-widok' dobry Ka 
Ea NA plan 
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plan, a nie mogąc poląć iakimby fpofobem, ztak wyfoc- 
kiego miey(ca. miała. fię: (puścić; bez czyley, pomocy, - 
pytał: fię o to» Miftrzyni, ktora ułatwiaiąc go w tey wa- 
tpliwości; mocą pofłufzenftwa uczyniła rozkazanie fłudze 
Bożey, ktora wnecże: (puściła fię na doł, tak właśnie iak 
gdy: ptafzek lecąc z powietrzaufiada na ziemi.. Widząc 
fiż Rüga Boża bydź. w pośtodku Muftczyni.y. Prokuratora, 
pełna zawftydzenia; wylzła.od oczu ich: ftówka. żadnego 
niemowiąc, y polzła do fwoiey Celi; widzieli zaś Prokura= 
tor:yMiltrzyni, iż Krucyfix.ktoreń trzymała w ręku,był 
tenże fam, ktoren mocnemi gwozdziami: był przybicy do 
ławki ;pomieniónego. Oratorium; ktoren ona przez impet 
zachwycenia oddarła ze wfzyftkiemi gwozdźiami, z tego 
micyfa gdźie był przybity s. i 

2s. Drugie przedźiwne podniefienie na pówietrze 
miała Wielebna Macka na początku Roku 17126 w.tym= 
że. famym: Oratorium; w ten właśnie czas gdy przycho= 
dźiły, iey Duchowne Corki, dla wyznania (wych wewnę- 
trznych. fpraw: iako rozkazuią Konfłytucyes  W/chodźi- 
ły. Zakonnice iedna po drugiey, y iuż była kilka ich 
wyfłachała;: gdy zaś przyfzła Sioftra Angela; Marya 
Mircolla nazwana od Swiętego Piotra, dla wyznania tak 
ż: fwoich praw; A niewidząc Jey w fwoiey ławce; ani 
też gdźie bli(ko, patrząc wkoło oczyma bynaymniey nie- 
poftrzegła, aż naoftatek obaczyła ią w zachwyceniu 
podniefioną w gorę, ręce otwarte, á oczy w Niebo pod. 
niefione maiącą, dała wnerże znać iśdney z piłauiących 
onę Zakonnic, aby ią pofłufzeńitwem ściągneły z za 
<hwycenia; lecz poftrzeglfzy fię ta ktora mowila, nie- 
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‘fig Spowiednik,iż.ffuga Boża w tym (woim zachwyceniu 
<widźiała wiele Aniołów, ktorzy .z rozkazu 'Pańikiego, 
zbierali wielką liczbę :pereł .rozrzuconych.po ziemisy onę 
'nawlekali na nitkę z złota;bardzo iafnego,ktorego :czafit 
miała fobie dane ofobliwe „oświecenie, przez ktore .po- 
znawała, iż te perły znaczyły dowody, ktore:fię.dąqig Ofo 
„bom :Duchownym, w wyznaniu przed 'niem1 ich wewnęx 
trznych fpraw, y wfzelkiey fkrytey paflyi, á żeby były 
wyproftowane od fwo1chMiftrzow na drogę dofkonałości, 
ktore to dowody. .lubo:fi ę.zdadzą :bydź rozfypane pozie= 
mi, z tym wfzyfłkim ‘BOG rożkazuie ‘Aniolom 'onych 
dufz, aby ie zbierałi, dla podania imże czafu potrzebne- 
go, y żeby z nich drogi im łańcuch upletli ww- chwale 
ich Niebiefkiey. 

3,  (Miewał Kazanie «w tym „Kościele, pod czas 
Wielkiego Potu Jl Padre Gioleppz d Amato; Maz A= 
poftolfki y wielce Żnaiomy ,fłudźe Bożey. Śłuchały raz 
Zakonnice wfzyftkie w Chorze:ftowa Bofkiego, aona nie 
chcąc im przefzkadzać pofzła do Oratorium. Po fkon- 
czonym Kazaniu rozumiały Zakonnice że już W/ielebna 
Macka Przeoryfza wyfzła była z Oratorium, ponieważ 
iey iuż niewidziano, lecz trafunkiem podnioźfzy «oczy» 
poftrzegli ią wyniefioną w gorę, na wiele piędźi od zie 

Zz2 mi 
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mi; rowno z wierzchołkiem Ołtaczyka.. Y tam była: wi= 


dźiana w tak pobożnym ulozeniu,y ztak wefołą: twarzą, 
iżfię zdało że zażywała tegonierozertwanegopokoiu, ktore 
go zażywa ią, w Niebiedufze błogofławionych;iako Ryfzeli 
na. Kazanin o Niebie; z. ktorego na ien czas fzli. Gdy 
prz zefzły Zakonnice; mocą: zwykłego pofłulzeńftwa AN 
zana icy, fpuścić fię na doł, inaczey by tam była przez cá- 
ły dźień, 1ako: w podobnych: okolicznościach. wiele rá- 
zy nactrafiało fic- 

4: Bylo Roku 171 „w cały Apulii wielkie powie- 
trze.na bydło: záczym iako po. wfzyftkich tych Prowincy” 
ach głośną była. W ielebna Matka, nietylko dla fwoich do 
świadczonych cnoc; ale nawer. dla łafk ktore BOG częfto” 
kroć użyczał udaiącym fię, do iey modlicew; tak „profzona 
byłą przez lift: o modlitwy do (wego Oblubieńca, aby fię 
dał ubłagać, y uśmierzyć tę karę, kto ra chłofłał. wfzyftkie 
one ipuftofzałe polá. Płakała na tę nowinę fługa Boża 
y wnerże „polzła na to mieyfce, gdźic fię. przyimuie Kom 
munia na modlitwę w podáney fobie potrzebie. Nieda- 
leko: od tego mieyfca zły dwie Zakonnice; y ufiyfzóry 
tak przerazliwy głos,iż fię im zdało, iakby w ten czas miau 
14 dufzę EOGU oddacFrzybiegły wnetże na iey rórunek, 
lecz znalezli ią podniefio lą w gorę na powietrzu y ma- 
iaca. oczy, rak-otwatte, że (ię zdały;12:by miały wyfkoczyć 
z powiekow, á ręce miała wyciągnione w Niebo, tak diák 
gdy kto profi o miłofierdźie,y o łatkę;rufzóiąc wargami, 
na kfzcałt dyfkurfu iakiego wielkiego intereflu, bez ża” 
dnego iednak fłowa głośno wymowionego; iey ciało tak 
Pazdzo fię w gorę wybiiáto, 14 fię zdało, 1akby go ziemia 
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miała na powietrze wyrzucać tak dalece, iż z wielką pras 
cą ówę Zakonnice wftrzymały: ią mocą pofłułzeńftwa,: 
trwóiąc tak. przez niemiały czas nieporufzoną; ná oftarek Z 
placzem y z wzdychaniem pokięknowizy, padła na -zie=” 
mię czołem biiącz: A że podobno pozuiała, iż iefzcze gniew 
Botki nie był przebłagany tak płacząc odefzła: do fb oicy, 
Geli gdźie zamknąwfzy fię: przez cały, dźień przebyła, Za 
dnego niezażyw Al4c pokarmu, oprócz chleba boleści, a na' 
poiu, oprocz włafnych lez. Skutek kcoren otwżymały iey 
prozby był ten,iż.od tego dnia na potym, to ieft: od dnia 
13. Czerwca, poczeło dawat powietrze na bydło; y w’ 
krotkim czafie wcale uftało.' 
şe — Niecylko przez powierzchowne fpofoby chciał: 
BOG: tego, aby fwoiemi modlitwami w/pomagała tak pù: 
bliczne iak y, prywatne potrzeby, ale też fam przez we-* 
wnętrzne” oświecenia, -y ferdeczne inftynkta wzbudzał ią: 
do modlitwy, wedlug okoliczności 1akiey naftępiiącey pa” 
trzeby. Napocząt! ku Roku 1715, powiedźiała przed Spou* 
wiednikiem, iż gdy 1edney, nocy: modlita: fię w (woiey 
Celi. byla porwana w zachwycenie, y zaprówadzona w 
Duchu na iedno obfzerne pole, gdźie widźiała: na środ- 
ku niego takas niby poftać ofuby, nakrycey białym odźie: 
niem, Dad maiąc kofę w ręku, patrzała bardzo- ftra* . 
fzliwemi y grozli« emi Oczyma,fkaznigc kcfg, to na testo”", 
na owe Miafła y wiofki, ktore. na tym obfżernym polu 
pokazywał ly fię; na oftacku rzuała okiem nie fpufzczaiąc 
wzroku: z Fazanus: w ktorym punkcie, dałiey BOG we» 
wnęcrzne oświecenie, 14 oczywiście poznała, iako 
miała w tym Roku panować bardzo” zarażliwa: cloroba;. 
|kto7 
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‘ktora poczyniwfzy fzkody wiele po blizfzych *Miaftach 


miała przyść y dotego Miąfta, w ktorym bardźiey .niż 
„w innych miała tryumfować, odbiera1ąc fwoią kofą wie- 
lu ludźiom życie. Ofwiecona tą wiadomością o naftępu 
iąccy karze, udała fię wfzyftka na modlitwę do. fwego 
Oblubieńca, przynaymniey ażeby był chciał zachowąć jey 
Zakonnice, od naftepuigcey kary. Raczy? ią wyfłuchać 
Zbawiciel w tey proźbie, iako fkutek pokazał, y fpel- 
nilo fię to widzenie, o ktorym była _przepowiedźiała, 
wprzod go oznaymiwfzy Spowiednikowi, albowiem tego 
„Roku po wfzyftkicy Apulii, była ftrafzna zaraza febry 
maligny, od ktorey po wfzyftkich Miaftach, y wfiach tey 
Prowincyi, ofobliwie w'Fazanie wiele ludźi ponmierało 
fam tylko Klafźtor fugi Bożey nienarufzony zolta od 
tey pofpolitey kary, ponieważ żadna z Zakońnic niebyla 
zarażona tą chorobą. ale wfzyftkie zofłali fię cudownym 
fpofobem uwolnione, y zachowane przez zafługi ich do- 
brey Matki. , 

6. Zafnelabyła'iedney nocy ffuga Boża:y w "fame ipier= 
wofpy z nienacka óbudźiła fię;fłyfząc w fercu fwoim inftynkc 
do modlenia fię za ludźi konaigcych. W ftała co prędzey 
z lotka, y że wfżelką gorącością Ducha poczela fię modlić, 
profząc Pana, o miłofierdźie nad' tymi dufzami, ktore 
fię znayduią w takim czafie,wktorym albo utracić albo 
znaleść mogą zbawienie; gdy fię tak modłiła, oddalona ieft 
od zmyfłow.y zaprowadzona (od fwego Anioła Swroża' do 
iednego Klafztoru Zakonnic, gdźie w iedney Celi, oba- 
czył 1ednę Zakonnicę umierającą, bez żadney przy fobie 
aflyftencyi. Przeciwko mieyfca tego, gdźię leżała kona- 
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igca, fta? Chryftus: JEZUS w Ofobie Sędziego; pó ow. 
bydwoch ftřonach łożka; byli Anioł Stroż, y {zatan a 
wkąaćiedna Macróna bardzó (mfucna, y płacząca,” Sędźia! 
obtóciwfzy fię do” Anioła,  fpytał fię 6 regeftr (praw tey 
dufzy; na có Aniol birdzo coś mało powiedźiał, ofobli= 
wie o życiu przepędzonym w. Ktafzcorze, y to ielzcze z” 
tak wielką! oftrożnościg;" 14 fługaj Boża fłyfząc to, drzala’ 
wfzyftka od ftrachusy omdlewała prawie od boiazni, [Sza=" 
tan raz poraz przerywał mowę: Aniolowi; czyniąć na' 
każdą rżecz reflexie, czafem” pokazuiąć wielkie, a czałem” 
małe (prawy; a tym czafem konaiąca oftatni raz odetchne * 
la, ktorego czafu fługa Boża,z wielką (woig bótaźnią; obas” 
czyła wychodząćj onę dufzę, w pofłaci praka; wfzyftkiego ” 
z pierza odartego, zraniónego,maiącegó glowęinachylo=" 
ng» y pełnego ftwydu; y zamicfzania, kcofen ufiadl na fwo 
im zmarłym ciele, czekaiąc od $ędźiego oftacniey: fen* 
teńcyi.* Na ten czds Sżdźia obróciwfzy fię do Matfony' 
rzecze” O to ief Dufza Twoiey akonnicy) ofadź ią” famas’ 
Z ktorych fłów* poznała” fúga Boża, iż ona Mitronabył | 
to Zakon; maiąć tedy od Naywyżfzego: Sędźiego moc ` 
poczela wymadwiać onej dufzy miały: pożytek, któren u=? 
czyniłd prżez tyle lať w żywocie Zakonnymi; złe używa» ' 
nić, tyle. fpofobow* wyiialezionych,> w Swićcym Za”! 
konie dla iey zbawienia, wzgardę kturj czyniła Regule,y' 
rozkazom Świętego pofłufzenńiftwa,niermartwienia,y t le’ 
innych detfektow od niey” popetnionych:: Ciefzył' fig’ 
fzacan fłyfząc te wymidwiania;/4 oraz” fpodźiewaigc fię; iż" 
iemu przylądzonaby/była: lecz Anioł ' Siroż' poczgł ią! 
bronić, przckladanąć icy łzy, y Żal, ktorcii miewaa * 

ła 
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Jaza fwoie wyftępki, y żę lzczerze zawfze Ofkarżala fię 
na Sakramentalney „Spowiedźi, krtorey dana ieft fenten 
cya długiego y ciężkiego Czyfca.  W/idźenie to, tak 
bardzo na umyflz W ielebney Marki wyrażone było, iż 
fiz zawfze pomielzaną w fobie fłyfzała, jle razy na to 
wfpomniała, 4 gdy o tym ozniymiła Spowiednikowi, pro 
fita go o pozwolenie, aby fiz mogl zamknąć w jednym 
naypodleyfzym kaziku Klatztornym, dla pr-ygotowania 
fig do tey ftrafzliwey fprawy, gdźie powinny fię fądźić 
naymnieyfze nafze uczynki. Radźił iey przycym Spo“ 
wiednik, aby wzisła «m fisbie fłaranie o racunku du- 
fzy onsy Zikoanicy, dla folgi iey w ciężkich mękach, 
do ktorych była przez fad wfkazana. 

7- — Niemniey prawdźiwe od przerzeczońego widźie 
nia, było drugie nazwane od fługi Bożey (nem, dla tega 
że .gó miała, iakby wpuł fpiąca; zdało iey fię tedy, iZ wi 
dźiała wfzyftko Miafto Fazanu w boiu, y że Mielfzczanie 
wzaiem fię biiąc, wiele czynili ran y śmierci.  Sprawiło 
to widzenie fmutną w niey melancholig; tak dalece; jź 
przez wiele dm nic innego nieczyniła, tylko wzdychała, 
y płakała, przeco miiąc nad nią policowanie iedna z Za- 
konnic, ośmieliwizy fię, fpytała iey, dla czegoby tak 
fmutną był, na co ona odpowiedźiała: iż fen bardzo 
fmutny crapił ig. Nie wyfzło wiele czafiny zyściło fię wi 
dzenie, albowiem 12 dnia Luftopada z rana w$rod ulicy 
niewinnie dway bracia od Mięfzczan na śmieić zabici 
byli, y jeden, z karabinu pofttzelony w pierfi, a drugi 
cztery razy „pchnięty puganałem. Co tylko fługa Bo- 
ža o rym kazufie: uflyfzała, padłfzy na ma przed 
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Obrazem Matki Bofkiey, poczela fię modlić za niemi, o- 
bawiaiąc fię, nie tylko doczefney, ale y wieczney ich zgu= 
by. Macka Bofka raczyła wyfłuchać iey proźbę, albowiem 
pierwfzy miał tyle czafu do Zycia, iżźmogł przyiąc, Święte 
Sakramenta, á drugi po długiey kuracyi ozdrowiał, y nie 
tylko ią Pan pocielzył w tym, ale oprocz tego oznaymił 
ftan infzy owego zmarłega,ktorego iey pokazał w Sobotę 
po przyiętey Kommunii, ponieważ ta fama dufza opowie- 
dźiała iey, iż była zbawiona za przyczyną Matki Bofkiey, 
że co dźień odprawiała Rożaniec będąc w tym Bractwie, 
procz tego icy iefzcze powiedźiała iż gdy przez zakamie” 
niałość niechciała darować fwemi zaboycy tego razu;przy* 
fzło iey na myfl.iż dwoma laty przedctym ciężko zachorowa- 
wfzy,y uczyniwfzy wotum porzucić ieden zły zwyczay,gdy 
otrzymał pożądaną łafkę,znowu fię był wrocił do dawnego 
grzechu,a przecię Pan przez fwoię niefkoficzoną dobroć 
wnetże darował mu w tym punkcie Swiętokracki excefs, y 
że ta uwaga tak wielkie w fercu iego wzbudźiła Żale za je- 
go grzechy;y chęć do darowania fwemu zaboycy,A przytym 
dobrowolne przyięcie śmierci iako powinney temu, ktoren 
ftowa niedotrzymał BOGU tak dobremu,y że ten akt zafłu* 
żył mu odpufzczenić iego grzechow, lecz miał w Czyfcu wy” 
płacać fię karą, Pofilona wielce tym widzeniem W ielebna 
Macka przykazałaZakonnicom,aby fię modliły za tą dufzą; 
ponieważ wielce była potrzebna ratunku. 

8. Będąc iednego dnia W. Przeoryfza w fwoiey 
Celi przy robocie, ufły(zała glos Bofki, ktoren iey toika* 
zywa! chodźić po Klafztorze. Ochocza do wypełnienia 
rozkazow {wego Oblubieńca, poczeła chodźić w koło, lecz 
fo tylko kilka krokow uczyniła, nadybała trzech fzata- 

aa ; now; 
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now;ktorzy ttzy ftralzńe, y niezwyczayne czynili figi- 
ty. Pierwfzy miał na fobie figurę Dóźiecięcia, nietylko 
ZPRREBO: ale y kulawego, y tak fiabego; iż żeby fię był 
mieyfca rufzył, trzeba, było opierać mu fię tękami o zię 
db y raczkować, Drugi miał na fobie mafzkarkę, maa 
iąc na twarzy figurę piękney y ikromney Panienki, lecz 
z tyłu z ramion iego wychodźił iadowity wąż: Trzeci 
trzymał na ręku z czerniałą trupią głowę, z ktorey oczu 
y ufżu wychodźiło.robąćtwo. Zdźrwiła fięz niezwyczay 
nego widzeuia W ielcbaa Matka, a wiedząc dobrze, iż te 
znaki głębokie w fobie - zamykały taiemnice, Śpytała 
pierw [zego, coby znaczyła iegotak niefkładna figura, przy 
cifniony mocą wyzł zanad febla Gy zgrzytałąc że ziości; 
Papaw etal iż cakie:{3: re .-Zakonnice, ktore. zwiedźione 
wylokim o fobie rozumieniem mniemaią, iź ich we wnę” 
trzne fprawy fa iakim dobrym uczynkiem; y rozumieląs 
iż bardzo wiele poftępuią w drodze dofkonałości, śle ze 
hiemaią cnoty pokory, bynaymniey nierafżaig. ofie z miey 
fca, y zawfze tak fa abemi «y niby dźiecmi, nie maigc fię 
gdźie oprzeć, wiiąc fię po ziemi, /y hiemogąc  chodżić, 
Drugi powiedźiał; iż on przez onę 'mafzkarkę wftydli= 
wey “y dobrze ułożoney Panienki wlekarftwie taił iad, 
zabrańtaiąc Zakonnicom przez powierzchowny wftyd wy = 


iawiać włafnych defektow, przy -oznaymienia fumnienia . 


przed Przelóżoną, niepokazuiąc i im tego, iz wyftępek fam 
przez fię. wyiawia fię, y iako jadowity wąż wynika z ich 
ramion, w czym fię one niepoftrzegaią, y tak tymbardźiey 
zawftydzone bywaią. Trzeci powiedźiał; 14 te robaki, 
ktore wychodziły z oczu y zufżu, oncy fzczerniałey tru 
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pi głowysbyty przeciwne y na malym fundamencieuczynio 
ne rozumienia, ktore tiedna o drogicy czyniła, fądząc Z 
widzenia iakiey fprawy ani złey, ani dobrey, albo, z ia* 
kiego nieuważnie wymowionego ffowa, A że za czefem te 
robaki miały urość, fpodziewał fię widzieć ' ich głowy 
ofmolone w ogniu, ikiak tę, krorą nofil w ręku. Na» 
uczona fluga Boża z tego widzenia, pofzła oznaymić go 
Spowiednikowi, á żeby i miał informacyg dla dyrekcyi dus 

chowney  fwoich Zakonnice, 4 on iey też przykazał, aby 
podobnymie fpofobem, yona pod czas domowych Exort 

namieniła o tym.aby z oftrożnością na potym fprawy {wo 
ie czyniły, zwyciężając wtym wfzyftkie chytrości Bzatań 
fk ie; co ona punktualnie wykonała, 

9. Jako widzenie wyżey namienione ftużyło dla 
naüki dufz Zakońnych, tak naftępuigce było od BOGA. 
dane, dla iey ofobliwey pomocy, y dla wzmócnienia w 
cierpienid dobrowolnym tych przeciwności, ktore na ten 
czas miała, tak-powierzchowne, iako% Wewnętrzne. Słu” 

chała: fluga Boża iednego dnia z rana na mieyfcu Z.gro” 
'madzenia Mizy fpiewaney, gdźie Zakonnice wfzyftki ig 
razem będące w Chorze pod ten czas, obaczyły iż fiędrzwi 
otworzyły, y fługa Boża iuż zachwycona niemi mwefzła, 
maiąc oczy obrocone w Niebo, Z takim ułożeniem, y tak 
bardzo boiazkiwie poftępuiąc, włafnie gdyby fzła iaką 
drogą bardzo niebiefpieczną, y gdźieby nie było 
mieyfca befpiecznego, dla pofławiewie nogi. Dwiez Za 
konnic, ktore iey iprawy notowały, fzły za nią, dla uwa 
Zania tego co czyniła, y ffyfzały, łe mowiła: A ktoredy 
śa pojdęt  y zatamowawfży fię w fwoiey drodze trwała - 
Aaaz tak 
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tak przez całą Mfzą, na koniec, iakby iuź nie mogła u. 
trzymać fię na mieyfcu, padła na ziemię. A podniożfzy 
rozwefeloną ku Niebu twarz, mowila: Ach moie Dobro, 
ty. miie fz kmiaty, a ia ieflem między cierniem! ptzykażały iey 
Zakonnice, aby wfłała z mieylca, y odefzla do fwóley 
Geli, na co ona odpowiedźiała: będę pofłufzna aż do śmier= 
ct, ale miech tylko przeydę, á przyłzedłizy zupelnie do fie- 
bie, odefzła do Geli, Zakonnice ktore przy niey ftały o- 
znaymiły o rym Spowiednikowi, od ktorey on dowiedźiał 
fię, iż wtym zachwyceniu fluga Boża widźiała (wego O- 
blabieńca fisdzącego na wfpaniałym Tronie, y wiiącego 
korony z bardzo pięknych kwiatow, á będąc zawołaną dla 
odebrania korony, gdy wielkim pędem chciała iść po nie, 
poftrzegła iż trzeba było przechodźić przez bardzo ścifłą 
ścieżkę pokrytą oftrym y kolącym cierniem, tak- dalece, 
iż za każdym fłąpieniem, ftyízála fię bydź cięzko fkłd- 
tą; ktora rzecz czyniła iey wcale niepodobna do przey* 
ścia drogę, lecz on dodaigc iey fił, rzekł; iż kto fię boi 
iść przez ciernie, utapienia y dolegliwości, niedoydźąe 
do otrzymania korony chwały, ktorą dla niego miał Zg0= 
towang w Niebie; co gdy wyrzekł, widzenie zniknelo. 
Rzecz niepodobna wymowić, iak wielki pofiłek z tych 
flow miała fługa Boża, ponieważ od tego czafiu na po- 
tym nie tylko ponofila ( iako przedcym }z wielką chęcią 
utrapienia, ale włafnie była ich pragnąca, y nienafyco 
na; a gdy aftawały, pragneła ie mieć, znowu gorącemi mo 
dlitwami profząc o nie {wego Oblubieńca. 
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ROSZ DZT TAE XEM 
Diey berocznym pofiufzeńfiwie, y o innych aktach heroicznych 
enot „m ktorych fluga Boża cwiczyła fie © 
1 Ff Ubo nafza Wielebna Roza Marya wielce cwiczy- 
ła fię w rożnych cnorach, ofobliwym iednak fpo» 
fobem wkładała fię do Świętego pofłulzeńftwa, 
wiedząc dobrze, iż ta cnota gdy przychodźi do ftopnią 
wyfokiego y heroicznego, wprowadza y ftrzeze na duszy 
wfzyftkie inne cnoty. ważył iuż łafkawy Czytelnik, ią 
kiemi„y iak niezwyczaynymi £pofobamifiuga Boza probo= 
wana była w tey cnocie, tak od Świeckich, iako y od domo- 
wych Przełożonych, gdy iey doświadczano Ducha, y iako 
zawfzćwidźiana była ochoczą y ftateczną w pełnieniu 
rzeczy nie tylko fobie trudnych, ale przeciwnych włafney 
woli, dofkonale fiebie (amę zwyciężaiąc. Przytym zwa=- 
Żyły to, iako fame Imię pofłufzeńftwa dofyć było dla 
niey, dla przywrocenia iey od zachwycenia do zmyfłow: 
lecz włzyftko to cokolwiek fię do cych czas mowiłoszado= 
fyć nieopowiadaielzcze iey głębokiego pofłufzeńftwa;alba 
wiem przychodźiło do tego,iż nietylko pokazała fię pofłu 
fzną narozkazy te ktore przy fwoiey Obecności miała,ale 
nawet y na te, ktore w odległych mieyfcach mieć mogła, 
y wiele y przedźiwnych przykładow tego niezwyczayne- 
go pofiulzeńftwa mamy w Proceflach, z ktorych nie kto= 
re tu polożą fię, 4 żeby oczywiście znać było, do iak wy 
fokiego ftopnia tey cnoty przyfzła. 

2. _ Będąc iedna Zakonnica u Forty, tam znieńnas= 
cka przeftralzona była, zaczym  począwfzy uciekać po 
fchedach w środ nich przypadł na nię zawrot głowy, z 

kto- 


396 Zywot Wielebney 


ktorey okazyi padła na ziemię, będąc w niebefpieczeńftwię 


fzwanku,lecąc na ziemięń nie uważaiąc na odległość, po- 
czela wołać o pomoc {woiey miłofierney Przeřozaoney, ro 
zkazuiąc ićy przez pofłufzenftwo,aby przybyła iey na pó 
moc; w te ffowa: Matko mafza przez Święte pofłufzeńjlmwo 
ratuy mnie. Byla na ten czas Auga Boża zaminiona w Ce- 
li, czyniąc zwyczayne nabożeńlłwo po Kommunii Świę= 
tey, ywnetże w ten fam czas wybiegła na ratunek fwo- 
iey Zakonnicy, która gdy ią obaczyła przy fobie fto- 
iącg, fpytała fię; iakimby (pofobem przyfła kuiey ra- 
tunkowi, na ktore fłowa ufmiechaiąc fię, ódpowiedźia” 
ła mowiąc; przyfztam dla wypełnienia pofiufzeńfina Za 
dźiwia fię Zakonnica, na raka prętkość w pofłufzeńfiwie 
y sakimby fpofobem rak daleko mogła ufłyfzeć głoś fwe 
go rozkazu, 

3:  Więkfzego podźiwienia godne było pofłufzeń- 
ftwo, ktore wypełmła W. Kanonikowi D, Marc, Anto= 
nio Serio fwemu Bratu, ktoren daleko kielka mil od Fae 
zanu, to ieft w Mieście Oftuni znaydował fię. W yzna- 
ie on w Proceffach, iako bardzo cięzko choruiąc w fwoim 
Domu, y widząc że choroba co raz to bardźiey wzmacniała 


fig, uczuł fam w fobie wewnętrzne nadchnienie,aby fię był 


uda? do modlitew fwoiey Sioftry, zaczym z tą ufnością, 
ktorą w nim wzniecała potrzeba przykazał iey ( włafnie 
gdyby ią miał przed fobą obecną ) aby profiła BOGA 
za (woie zdrowie, niebyły daremne fłowa iego; albowiem 
w krotce odebrał lift od fugi Bożey, w ktorym mu oznay” 
mita, iako wykonała pofłufzeńftwo y profija Boga,za iego 
zdrowie, gdźie oczywiście pokaza! fię fkutek iey modlitwy 
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-albowiem bardzo w krotkim czafie przyfzedł do fiebie. 
Gdy zaś potym przyiachał. był do Fazana dla podźiękoa 
wania fładze Bożey,ona powtorzyła toż fam0o, coiuż była 
przedrym w liście do niego pifała, co ieft iż bardzo dos 
brze wiedźiała iego rozkazanie. 
(4. Była Sioftra Marya Benedykta czafii iednegdi 
u Forty, na rozmowie z Świeckiemi Ofobami w interef- 
fach Klafzcornych; á że fama przez fię nie mogla zakoń. 
czyć tey fprawy ale potrzeba było obecności y zezwole- 
nia Przełożoney, że zaś iuź było poźno; 4 W ielebna Ma 
tka niszefzła iefzcze była do Forty, uczuła wewnętrzny 
inftynke, á żeby y wtey odległości przykazała iey wy* 
niść z Celi; przeto głofem cichym, żeby niebyła fłyfzana 
od ludźi Świeckich przycomnych wyrzekła te ffowa: Ma- 
tko nafza przez Świcie pofłu(fzeńfimo wynidź z Celi, Miar- 
kuiąc zaś fama w fobie; iż to rozkazanie niemiałoby (wes 
go ikutku, pobiegła ku iey Celi, aby ią była przywołała, 
lecz co tylko wpuł drogi była, zachodźi 1ey w oczy pofłu* 
{zna Przełożona mowiąc: Czego chcefź żeś mnie. wołała 
przez pofiu(Zeńfimo.  Zdumiała nate owa Zakonnica,a 
chcąc wiedzieć przez ciekawość, (pytała fię iakimby fpofa 
bem mogła fłyfzeć z tak daleka rozkaz Świętego pofłufzeń 
ftwa. Na co Wielcbna Macka te owa dla iey naukiy 
wiadomości powiedźiała: Corko, pofłu(ześfimo ieftnakfztałt 
 grzmotu, ktoren fig daie w[zyfikim fiyfzec: y tak ftyfza goci 
ktorzy dofkonalekochają BOGA, ktoremu wielce fię podoba. tą 
Święta cnota Słylząc wytiumaczony fobie fpofob ten kto 
rym BOG obiawił ffudze fwoiey rozkazy Świętego pofłu- 
fzeńftwa; nie tylko zupsłnie była nauczona, iak zdaleka 
mogla 
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mogła ffnchać rozkazania fobie uczynionegoale nawet ja 
kim (pofobem fłyfzała będąc w zachwyceniach,od ktorych 
na iedno wfpomnienie pofłufzeńftwa przychodźiła do zmy 
fłow; przeciwnym zaś fpofobem gdy przez gwałt alboia 
kim fpofobem chciano ią od zachwycenia do zmyfłow 
przywrocić, iako fłatua nieporufzona była, y nigdy dozmy 
ftow niepowracała, ani też znaku iakiego choć była bi“ 
ta na (woim ciele niepokazała, wiafnie 1akby miała u- 
marłe ciało. 

se  Przero BOG W fzechmogący żeby był tym bat 
dźicy zapalił ftugę Bożą do cwiczenia fię w Święrym po~“ 
fiafzeńftwie,y żeby 1ą był tym bardźiey potwferdźił w tym 
fpofobie pofłufzeńftwa, ktoren zachowała to ieft oilep 
bydź pofiufzną, nic nizuważaiąc, czy to rzecz podobna; 
Czyli też nie, do wykonania, ktora fię ieyrozkazywała, czę 
ftokroć przedźiwne fporządzał (prawy na potwierdzeniete- 
go, iako fię pokazuie z naftępuiących cudow. Gdy iedna 
Zakonincea fufzyła proch ftrzelecki na ognie tryumfalne, 
ktore fię miały palić w dźień Święta Swiętey Maryi Ma- 
gdaleny de Pazzys, ktoren dźień z wielką Uroczyftością 
ebchodźi ten Klafztor, przez nieoftrożność Zaiął fię ow 
proch, y tak bardzo fpalił twarz owey Zakonnicy, iż 
wfzyfcy Doktorowie nietufzyli iey Życia dla niezno” 
{nych boleści, y lubo przez wielkie ftaranie mogłaby ic- 
fzcze była żyć, byłaby iednak fzpetna y flepa. Ubolewa” 
ła na to wielce Przełożona z całym Z grómadzeniem;żału- 
iac ftrary, y niefpolobności owey Panienki, ktora przez 
śwoie czerftwe fiły, y rzadkie dofkonałości, była znaczną 
pomecą onemuKlafztorowi: przeto nadchnionaod BOGA 
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¡przywołała nafzey Sioftry. Roży: Maryi, y w mocy “Swig- 
tego pofłufzeńiftwa :przykazała iey, aby .uzdrowiła (one 
~ Zakonnice., ;która iako sZakryftyanka powinna 
„była zadofyć uczynić {wemu Urzędowi .w dźień náftępu- 
iącego:Święta. „Bofzła *Wielebna Macka wypełnić .ro- 
,zkaz (woiey Przełożoney, 4 .dotykaigc 'fię z letka. ‘twarzy 
,zachorzałey Zakonnicy, dóíkonale ią uzdrowiła;'tak : da= 
lece, (iż. naymnieyfzego nie.było znaku, -y podobicńft wa 
„fpalenia. 

«6. 1Niemniey:rzecz godna. pamieci, «zdrowie “ktore 
,przywrociła W. Kiędzu .Don Francefco’ Paólo. Ferara: ¿był 
„on na ten .czas .Prokuratorem Klafztoru, á że przez wizy- 
iftek (on czas doglądał nowcey:Fabryki:Klafztoru, z tey.ra- 

cyi śmiertelnie zachorzał, .Przyiaciele y Rodźice onego 
"wielce Żalili fię na Zakonnice, powiadaiąc 'iż'one przys 
czyną «były ftraty tego dobrego Kaplana. iDofzła «wieść 
ta, y niefłufzne (zemrania doufzu :Przełożoney, ‘ktora 
chcąc ie ufmierzyć, y uńiknąc inie dobrych korfekwencyi, 
ktoreby napotym:fzkodźiły Klafztorowi, przywołała ;fłu- 
gi Bożey, ‘á opowiedźiawfzy jiey wfzyftko, 'przykazala -w 
mocy Świętego .pofłufzeńftwa, aby -uprofila konaig cemu 
Prokuratotowi zdrowie.  *Wyfzedi(ży od Przelożoney na 
tychmiaft pofzła 'na.modlitwę, y:gdy fię modlila, w tęn 
czas Doktorowie przy(zli nawiedzać chorego, |. przedtym 
iuż od nich zdefperowanego -y odftąpionego, ktorego z 
wielkim zadumieniem: ;znalezli nie tylko fię lepicy ma- 
 lącego; ale dalekiego „od wfzelkiego .niebefpieczeńitwa. 
Dano znać wnecże -o tym Przełożoney, ktora :wnecże PY” 
tala fię fugi Botey, iakimby fpolobem takrychło upro- 
'Bbb fita 


= 
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fita. lafkę choremó; na co z proftotj y fzczerotcią odpoz 
wiedźiała; 1Ł widźiała Nayświęt(żą Matkę Bolka, ktora 
ciało chotego* pokropiłą fwoim nayczyft(zym mlekiem, 
z.ktorey; zbawienney ochłody odebrał zdrowie... 

7.  "Zdźiwnieyfzemi okolicznośćiami;. pokazał fię 
{kutek iey pofłufzeńftwa w otrzymaniu zdrowia” włafne- 
mu Rodźicówi. - Ten był! mało co dawniey w Fazanie 
tak dla odwiedzenia fwych Corek, iako też dla: kuracyi 
Z ;konnic, ile Że wielce.doświadczonym był w lekarftwach 
Profefforem;. corocznie dla tego fkucku przytezdzaiąc do 
przerzeczonegoy Klafztoru.. Tego Roku; to ieft;: 1$ts, po 
ftizegły Zakonnice; iż: W ielebna Matka Przeoryfza že- 
gnare fi$ z fWoim Rodźicem; nieprófila gó wedłiig (we 
go zwyczaiu o Qycowfkie błógofławieńftwo;śle rzewliwie 
rozpliakawfzy fię; y fłowka* żadnego przemowić* nić mo- 
gla.. Rzecz ra; ktora przez ląt' 25; nigdy w niey nieby= 
ła widźranay wźnieciła w Spowiedniku okazyą pytania fię 
Oto; zaczym po odiezdźie Rodźicielfkim; fbycał fié iey, 
dla iakieyby przyczyny: nieprofila Oycad: o błogofiawień- 
ftwo, na có'ona trakze z płiczem cdpowiedźiała: iż bę- 
dac wielkiemi otoczona bołeściami, dla tego, iż" go wię- 
'ccy nie miałd widźieć zapomniała o (woiey wrodzóney po- 


winności. Ta odpowiedź wielce zmiefzałd umyfł takSpowie 


dnikaiako.yZakonnicjiż Ge nie mogli pomiarkować,czyli 
to-mowiła o fwotey,czyli'ceżo Oycowfkiey $mietrci,lecz w 
krotcewyiawiła fię ta trudność, albowiem pokilku dniach 
przyfzedł. Lift z Oftani, ozńaymuiąc o wielkiey fłabości 
Doktora Serio. -Stuga Boża fłyfżąc iż iey Ociec był za 
shorował, nic fię nietrwożąc, rzekła do Zakonnice; Tuż 
dad o mę 
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gmito mowiło  ferces ze moy Ociec już umarł, mowiąc dłmier- 
ici ktora naturalnym fpolobem powinna była - naftapić. 
 Spowiednik Klafztorny fłyfząc o wielkiey fłabości fwego ko 
 chanego Przyiacielasy o tym co mowiła W ielebna Matka, 

natycbmiaft poiachał do.Oftuni dla „onego dyfpozycyi; 
„gdźie przyiachawfzy, widząc iż fię iuż śmierć. przybliżała 
_ natchniony wewnętrznym inftyńktem, napifal lift do fu. 
gi Bozey, ktorym iey mocą Świętego pofłufzeńftwa przy- 
kazał, aby u fwego Oblubieńca otrzymała zdrowie kona* 
„lącemu Qycu. .Odebrawfzy ten lift fluga Boża, przywo= 
dala do fiebie Subprzeoryfzy y innych Zakonnic, á prze- 
'czytawfzy przed niemi lift, zplaczem rzeklą: „Moy Ocięc 
duż umarł, a pójłu(zeńfimo mi rozkazuie, aby fie powrocił do 
żywota. ʻA zewfzyftkie :te dobre Zakonnice, 'kochały 
go iako fwego Oyca, wfzyftkie iednym glolem rzekły, Y 
my także rozkazuiemy WW przez Święte pofłufzeńfimo,abyś 
mu uprofiła zdrowie, dla potrzeby tego „nafzego „Klafztoru. 
Do rczkazania Spowiednika g Zakonnice. :przyftąpiło ie- 
fzcze rozkazanie W., Xiędza Don Mefpafiano Vitaliani, 
ktoren był na ren czas na mieyfcu Spowiednika: y nafte- 
'puiącego dnia, fo icht; w dźien Zefłania Ducha „Świętego 
rano przed Kommunia, znowu .iey toż famo przykazał, 
„Przyobiecała W ielebna Matka to wfzyftko,'cokolwiek iey 
(Święte pofłufzeńitwo roźkazywało, á po Kommunii we- 
„dług (wego zwyczaju gdy trwała na modlitwie, przyfzła 
"wiadomość, 14 Doktor Serio beż żadnego lekarftwa, bez 
dadney ludzkicy pomocy y porady maizc iuż dufzę wy”. 
£ionąć do dofkonałego zdrowia przyfzedł; tak dalece, iZ 
PDBz 7 idrus 
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drugiego dnia wfławfzy z łożka, zwyczayne fwoie okołó” 


chorych: czynił ufługi.. Powrociwfzy. fię potym Spowle- 
dnik, y miarkuiąc godźinę;:. o ktorey: konaiący: przyfzedł 
dó:- zdrowia; poznał zupełnie, iż to przedźiwne uzdrowie= 
nie pochodźiło z. pofłufzeńftwa y modlitew: iego Świętey 
Córki, ponieważ tego {amego czafu gdy brała Kommunią 
on cudownie przyfzedł do' zdrowia. - 


8.. Lecz ieżeli pofłufzeńftwo miało moc uwolnie=- 


nii Oyca od blifkiey. śmierci, z niemnieyfzym” fkuckiem 
widźiały . Zakonnice moc onegoż” nad wła(ną ieyże Ofo- 
bą. . W yznaie w.Proceffach: pomieniony X,. Vitaliani, 
iż będąc Roku 1725. Śpowiednikiem ordynaryinym* tego 
Klafztoru, zawołany był iedney' nocy do: W .ielebney Ma- 
tki; ktora od wielii dni chorowała na niezwyczayne bole- 
$ci.. Pofzedł wnetże:do'nicy,-y znalazł ią w letargu bę 
dącą': y tak'zbolał4, iż fię:zdawała bydź podobną: umar- 
łey; zawołał ią, przykazuiąc mocą: pofłufzeńftwa; na kto 


ren: głos „obudźiła: fię' y przyfzła do ficbie;' zaczym' rzekł . 


Spowiednik, iż przyfzedł: był: día ffuchania fpowiedźi, y 
dania iey oftatnich Sakramentow; na te fłowa zupełnie u- 
mocniona; ódpowiedźiała: : Oycze” iak cbctcie;: ktoremu ia 
dźiękutę Za ufługę 1eg0; wyfłuchawfzy ią Kapłan. fpowie- 
dźi, y dawfży Święty W iatyk; uczuł wewnętrzny inftykc, 
aby iey rozkazał mocą: Świętego pofłuifzeńftwa profić Bo 
ga o użyczenie trochy iefzcze: życia, dla potrzeby Kla- 
fztoru y dla uwefelenia wfzyftkich onych dobrych Za- 
konnic, na ten rozkaz nic innego. nie odpowiedźiała. 
tylko te krotkie towa: Wykonam foftufzeńftwo, A gdy 
gdchodźił Spowiednik, rzekła do niego: — Dźygkwę Ci Oy- 
CZE, 
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cze, iż mi daiefz okażya y fpofob do cierpienia więcey, y czas” 
do wiekfzey pokuty.: Przyfzedłizy Spowiednik na zaiutrz 
rano, zeby fię był dowiedźiał o zdrowiu W ielebney Ma- ' 
tki; uftyfzał z wielkim’ fwoim podźiwieniem iż iuż była! 
zdrowa y witała z Jorkas 0-00. 

gs- Jak zaś wielcew fercii fwoim poważala tę cno=” 
tę, łacno to' poznać z iey zdania, które bardzo  częfto w 
uftach iey, było: ' 1% bardźicyby wolała , umrzeć, niżeli 
naymiieyfzy rozkaz Świętego'pofłufzeńftwa prżeftąpić: ` 
iakoż to w rzeczy famey' pokazała,” albowiem" iednego ' 
razu Prżełożona przez żart w lecie gdy ig widżiała piig' 
cą wodę dla ochłodzenia upałow Bofkiey : miłości, ktore ` 
w niey'wżniecone były; rzekła uśmiechaiąc fię do nieys 
aby więcey niepiła poty, 4ż pokiby* od `nieyò nje miała 
rozkazania. Ten żart fiuga Boża ścifle zachowała, y przez ” 
kilka'dni króple nawet wody niefkofztówała,'aż. na kos“ 
niec widzac 13 Zakonnice prawie odchodźąca od fiebie, 4 
niewiedząc ptżyczyny,  zkądby to 'pochodźiło;* oznaymi ' 
ły o tym Przełożoney, ktora zapomniała o' onym”: żarcie, ' 
że zakazywała' pofilać fię wodą fłudze Bożey, lećź” pos”. 
tym przypomniawfzy fobie za ożnaymieniem' Zakonnic / 
iak mowila, przykąza ła; aby wnecże dali iey pić,ialoż ` 
wnerżę napoiono ij, bo iriaczeyby umarła była *Od pra- 
gnienia, niechcąc” przeftąpić ftozkazu-Świętego pofłufzeńz * 
ftwa. -` 

10.. Drugi niemniey rzadki przykład oczywiftym ` 
ieft dowodem, iak głęboko w fercu twoim miała wkos 
rzenioną tę chotę, 1efzcze od pierwfzych lac iwoiego 
życia Zakonnego. Leżała na łożka offabiona chorobą 
Macka Sioftra Marya Herubina, na ten czas Przelotow 
dy 
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na; ktora iednego wieczora pofłała po Sioftrę Rożą Ma* 
ryą, chcąc z nig © niektorych rzeczach mowić, zaczym 
gdy .uft rguiąca Zakonnica pofzła po nię, Przełożona cho 
ra zafńeła. Na rozkaz fobie dany od 'Przelożoney,po- 
„biegła wnecże fuch.ć oczymby była mowiła, lecz „widząc 
ią ufpioną; niechciała budźić, ale klęknawfzy n łożka, cze” 
kała Aż pokiby fięfim1 nieobudźiła, “BOG dla wypro 
bowania fłuceczności {woiey figi w pofłulzeńftwie dopu 
Sci} ca,;iż Przełożona trwała we (nie aż dofamego dnia, 


A ona byniymniey nierufzaigć fię z mieyfca, klęczała tak” 


całą nos, na oftatek obudźiła fig ze (nu Przełożona, á wi 
dząc ią klęczącą przy fwoim łożku, zgromiła ią fłowy,za 
«o ong niebudźiła, alboli widząc ią fpiącą, za co nieode- 
fzła do fwoiey Celi, fpycała fiç iey potym coby czyniła 
przez ren wfzytek czas? odipowiedźiała:  Pełniłam pofu- 
Jzcńfiwo, y bardźieybym ` wólała tak bydź przez mfzyjłek 
czas życia moicgó, a niżeli rufzyć fie z mieyfca bez nale żyte 
$o pozmilenia, "Zdźiwiła fis Przeľożona widząc «w fwo- 
iey Zakonnicy flzpe y ftateczne -pofłufzeńftwo, yz wiel- 
kim zadumieniem mowiła otym przed Zakońńicami ftar 
fzemi, ażeby niepolzedł w zapomnienie tak heroiczny akt 
cnoty, ale y owfzem áby był dla innych pobudka: y 
przykładem, docwiczenia fię w Świętym pofłulzeńftwie tak 
potrzebnym dla tych dufz, ktore pragną dofkonalości Za 
konney, y chcą przyiść befpiecznie do ftopnia wyfokiego 
świąrobl wości; do ktoregu przyfzła ta fuga Boża, - Od 
pofłutzeńftwa poznawała także wfzyftkie tę dary y łafki, 
ktoremi była obficie od Nieba ubogacona., Przeto fpy” 
fana raż od teyże famey Przełożoney, iakimby fpofobem 
Otrzy- 
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otrzymała öd BOGA; ofobliwą łatkę zachwycenia? nic 
innego nie odpowiedźiała, tylko tefłowa: Ia, iakom tyl- 
ko wefzła do Kon fermitorium, od tego czafu, poflanomitam 
moig mola oddać memu: Oblubieńcowi; takoż tak famym fkutkiem 
zupełnie oddałam y dofkonale; a więcej nic mieczyniłam. Z 
ktorych ftow łacno poznać, do iak wyfokiego ftopnia Swie 
tego pofłufzenftwa przyfzła fiuga Boża, ponieważ w fwo 
ich (prawach wyzuwfzy. fię z włafney woli, infzego nie“ 
miała przedfięwzięcia; tylko pełnić rozkazy. Bofkie „ob 
iawiónć icy przez przykazania, Ewangeliczne rady; Regu' 
1ę y Konftytucye Zakońne;' tudźież/ (woich Przełożos” 
nych, ktore oną' zawfze (obie poważała, iako Namieśni=” 
KUDOE A ASC aaa Ko ANA 

SRO ZL DZIAŁ XEN 
Koń, O Tey nienary [zoney> Czy jlości. a | 
| Ea Vla ftuga Boża po'odprawionym' zwycięftwie w” 
dźień $więtey Katarzyny Seneńikiey, iako fiè na* 
|, {woim mieyícu powiedźiało udarowana od OJ" 
blubieńca Niebifkićgo” łąfką Świętey czyftości, tak“ dalece? 
iż nie tylko: niczmazała nigdy bynaymnieyfzym grzechem ! 
dobrowolnym tey piękney fzaty. niewinności, ktora byłać 
przybrana na Chrzcić Święcymi; śle nawet nie' przycmiła 
bynaymnicylzyni cienieni tych myśli; ktore miefzają umy* ' 
fty, choćby też y nayczyfi (że, - "T:go' zdania byli wfżyfcy” 
idy Spowiednicy: rwierdząć fłatecznie w Procefltch; iż ni 
gdy. niezmazała fukienki miewinneści, zachowvige za- 
wize ciało y myfl fwoię czyfte od wyścia. na świat że 
wnętrzności Macierzyńśkich: Tegoż łamego zdania bys” 
ły podobnym £pofobem wfzyftkić Zakonnice, zeżnaiąc pod: 
przyz 
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 przyfię8g4» iż nigdy niefłyfzały z iey uft, ani też widfią 
ły w iey (prawach bynaymnieyfzego .iefłu, albo nawet 
„fpoyżtenia „mniey fkromnego, ktorenby mogł cmić iey 
„czy ftość; A gdy ktora z Zakonnic kufzona od ducha złe 
„go w tey materyi udawała fię do niey, dla wżięcia pora” 
„dy, iikimby fpofobem „mogła zwyciężyć podobne pokufy, 
ona nieumiała „nawet „yfłow „takich, ktoręmiby . mo= 
„gła była odpowiedźieć, Ale tylko zwyczaynie mawiała 
aby zła do:;Spowiednika, ponieważ ona niepoymowałą 
„rzeczy takich, | 
2. Ta zupełna.niewiadomość, była ofobliwym fa- 
„worem, ktoreń fługa Boża odebrała od {wego Oblubien= 
ca JEZUSA, dako onże fam włafnemi afty w iednym 
widzeniu iey powiedźiał, które miala dnia 2 3. Czerwca 
„Roku 1712. była „na ten czas fługa Boża na modlitwie 
w fwoiey Celi, gdźie znienacka „obaczyła fię;bydź zapro 
wądzoną na iedno mieyfte, gdźie Chryftus Jezus w Ofo> 
bie Sędźiego zagniewanego był, daiąc $entencye wieczney 
kary, ma iedno mnoftwo dufz ftoiących przed fwoim f3 
dem: y co tylko wyrzekł Sentencyg „Dekretu, ,obaczyła że 
wfzyftkie one aiefzczęfliwe dufze, przepadły w iedno ies 
zioro bardzo4mrodliwe, pełne brzydkości y ftrafzydeł, 
„Na to widzenie wfzyftka fię przelękła y zmiefzała, á bę 
‚dac pełną boiazni y nie wiedzącza iakieby wyfłępki by- 
dy potępione na tak okrutne męki, .ośmieliła fie profć 
Sędźiego, á żeby mogła uniknąć ich przez wfzyftek czas 
fwoiego Życia, odpowiedźiał Sędźia, iż ie był potępił,że 
fię znaydowały winne grzechu nieczyftości. Słyfząc 0- 
ua ten grzech iakoby nowy, o ktorym. niewiedźiała, 
; powrore 
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powtore profila Pana, śby iey chciał obiawić, toby to był 
Za grzech; ażeby go mogła nie tylko ona uniknąć, ale 
nawet przefłrzedź fwoic Zakonnice, żeby fię ge podo- 
bnym fpofobem chrońily; ponieważ widźiała bardzo wie 
le dufz idących na wieczne zatracenie dla tego grzechu: 
Niechciał Pan wyfłuchać iey proźby, ale cylko iey rzekłz 
iż ieft iego wola raka, aby nigdy niepoięła grzechu tego» 
y że dofyć bylo to co do niey mowił o tym, dla nauki 
w tey materyi, ktora miała dać Zakonnicom, 4 w tym wÈ 
dzenie znikneło. Opowiedźiała wiernie fwemu Spowie= 
dnikowi, co mowił do niey iey Oblubieniec, aby on prze- 
ftrzegi Zakonnice, ponieważ ona wcale o tym niewie” 
dźiałi, y niepodobna była do tego, aby była wtym iaką 
dała naukę. Zdźiwił fię Śpowiednik, uważając Aniel" 
fka czyftość fługiBożey, y przedźiwne lafki Bofkiey do- 
broci iey udźielońe w tey Świętey niewiadomotci, ktora 
ieft naypięknieyfzą ozddobys dla przybrania Oblubjenicy 
nayczyft(zego Baranka Jezufa. 
| 3: - Do tey olobliwfzey łafki, przyfpofobiła fię fiu 
ga Boża, uftawicznym oftrym umartw ieniem (woich zmy, 
flow, A ofobltwie oczu,lękaiąc fię zawfze wfzelkiey powie 
rzchowney ciekawości, ymaiąc ie Uuftawicznie wlepie 
ne w ziemię, ile razy z powinności fwego urzędu trzeba 
iey było dyfzkurować ze Swieckiemi, nie tylko tey ftra= 
ży używała u Forty albo w Gościnney izbie, ale nawet w 
Klafzcorze; chodząc z takąż fkromnością, tak dalece, iż 
niewidźiała choć ktora Zakonnica zfzedilzy fię z nią. 
dla ufzanowąnia fkłoniła fię. Trafiło fię jednego razu. 
iż przyfzła do Wielebney Matki iedna Zakonnica, maiąca 
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na twarzy wfzod uftawieznie ciekący tak Wielki; że iey 
bardzo. fzpetną y obrzydliwą czynił twarz, z ktorą rozmo 
wiwfzy fię w potrzebach Klafztoru, odprawiała, bynay- 
mniey. niepoftrzegifzy na twarzy oney Zakonnicy wtzo- 
di. / Zaaydowała fię tam przycomna Sioftta Marya Bane 
dykra, ktora widząc iż tego niepoftrzegła dbaląca o cho 
rych Przełożona, oznaymiła iey mowiąc: W)yelebna Matko 
m nafza Siofira ma iakąś: chorobę na twarzy, a Wielebność 
mafza tego mepofirzegła., Krorey ona z wielką fzczero» 
ścią odpowiedźiała:  Corko, kiedy wy przycbodźicie ze mną 
momio , ta oczy obracam na wafze ferca a mie na twarzy, prze” 
to opowiedź mi, abym mieopuścita powinnego fłaranta ckoło Za 
komnic. Ten iey zwyczay patrzania na ferca; 4 nie na twarz 
iak fię podobał iey Oblubieńcowi, pokazał to iednym ca- 
dem. Była fuga Boża u Forty na rozmowie w interef- 
fach z Prokuratorami Klafztornymi; tegoż famego  czafu 
wefzła do gościnney iżby iedna Panienka maiąc iakąś po 
trzebę, ftuga Boża przerwawfzy dyfkurs, zawołała na ftro 
nę onę Panienkę, do ktorey zwielką przychylnością rze- 
cze:  Corko podź, a obmyi twarz, na co: iakim te może bydź 
fpofobem. Odpowie; poniewaz: mż tu przyfzłam, myłam fię 
ý ubierała? nie, odpowiedźiała fłaga Boża? Ia niemowię 
o tey twarzy, podźa myfpomiaday fig tego grzechu, ktorem 
zataiłaś, bo dla tego mafz twarz dufzy czernicy(zą od Sto- 
wni pickielney. Zadimiana na wylawienie {wego fus 
mnienia Panienka, A czyniąc zadofyć tey przeftrodze, po 
fzła do $powiednika, a opowiedźiawfzy mu. rzecz, fpo- 
wiadała fię tego grzechu, ktoren dla wftydu przez długi 
- zas taila. 
4. -Lecz żeby iefzcze wyratniey BOG był owy: 

o 


fo iak 
go Ôb! 
la wyi 
lał (w 
trwał 
jefzczi 
iey i 
chney 
Ghlel 
rozc| 
ftyfzi 
bywa 
tyci 
gnie 
Żyw: 
ca ( 
fkiey 
fi 
hości 
W nig 
ły;ta 
ZN 
niez 
50 p 
fzyn 


Rozy Maryi Serio 403 
do iak wyfokiego ftopnia czyfłości przyfzła dufza tey Je- 
go Oblubienicy fprawił to, iż z iey iefzcze Żyiącego cia 
ła wynikał zapach bardzo wonnieigcy, ktoren rozwefe” 
lał fwoią wonnością każdego z nią dyfzkuruiącego, y 
"trwa? we wfzyftkich cych rzeczach ktorych używała, y 
jefzcze po dźiś dźień trwa tenże fam Odor w fukniach,w. 
iey lożeczku, w inftrumentach pokuty, y w iey uboziu* 
chney Celi, gdy zaś fłaga Boża pofilała fię Niebiefkim 
Ghlebem, tak przybywało oney wonności wiele, Że fię 
rozchodźiła: po wfzyftkim onym W ieczerniku, daiąc fię 
ftyfzeć wlzyftkim Zakonnicom, z ktorey fłodkości przy” 
bywało na umyfłach onych, nie tylko pewności o Świętym 
zyciu ich W relebney Matki, aleoprocz tego gorące pra 
` gnienie ziednoczenia fię z fwo1m Oblubieńcem, dla. ża- 
Żywania wonności tych likworow, ktore wylewa na fer- 
ca Oblubienic dalekich od wfzelkiey miłości ziem“ 
fkiey przyftępuiących do niego w Sakremencie utaionego. 

5. Inny iefzcze znak raczył. Bog dać na pokazanie niewin- 
ności tey fwoiey Oblubienicy,4 ten był, iż iako Adamowi 
w niewinności iefzcze będącemu wfzyftkie zwierzęta fłuży 
ły,tak też y iey na dokument fwoiey niewinności! powie=- 
trzne ptafzki,to laca1gco koło nicy to wlatuiącdo Celi, to 
niezliczone igrzyfka okolo niey czyniąc. W yfzła raz iedne 
go poranku z fwoiey Celi maiącna ręku iednię z tych pta- 
fzynę,ktora zamiaft lotu fkakała po iey ręku, wlafnie gdy 
by po gałątce, z fzedfzy fię tedy ziedną Panienka; ktora 
była dana na cwiczenie do Klafztoru, darowała iey onę 
piafzynę, ktorą odebrawfzy, gdy chciała podobnym fpo« 
fobem trzymać wolno na ręku, tak iak trzymała Wies 

Gccz lebna. 


yog = 6 Zyma Wielebney 

lebna Matka, ofzüūkang zoftalá, ponieważ tak tylko ig po= 
fadźrła na dloni, wnetże piafzyna uleciała. W/fzćdł był 
razu jednego Spowiednik dor Klafztoru, a zá nim ieden 
maleńki piefek, ktoren: iak tylko poftrzegł tuge Boža ni- 
by 1akim niewidomym przymufzony fpofobem; począł o= 
Koło miey rozmaitymi fpofoby z wefołością (kakać, cak da- 
lece, iż. niemożna go było żadnym fpofobem od boku iey 
oderwać, co Spowiednik zmiarkował, iż znać BOG przy= 
flat fwoicy fiudze tę beftyikę, dla. niewinney rozrywki, 
iak Świętemu Ewaagelifcie Janowi kuropatwę, *Franci- 
fzkowi Affyfkiemu baranka, y Francifzkowi de Paula 
pftrąga. Jakoż wfamey rzeczy, dźiwna rzecz była. wie 
dźieć, iż ow piefek do Zadney Zakonnicy nieprzyftawał, 
tylko iey famcy był pofłulzny, gdy fię modliła, patrzał 
na nię nićpotufzony, gdyfzła po Klafztorze nigdy ią 
nieodftąpif, zgoła w niey miał fwoie upodobanie. Dnia 
zaś tego; ktorego fługa Boża ptzyftępowała do Kommu- 
nii,nieśmiał fię doniey przyftępować, boiąc  fię prze- 
fzkodźić fodkiey zabawie zNiebielkim Oblubieńcem: chcąc 
przezto: pokazać BOGiż ufługi tego nierozumnegofftwo- 
rzenia czynione fudze Bojey; pochodźiły od: mocy wyż. 
fzey: na; znak iey niewinijości wziętey na Chrzcie Świę- 
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włafiney,ale z wielką wfpanialością ümy fiu oddalała:od fies 
bie y brzydźiła fię tym cokolwiek może fię znaydować y 
kochać na świecie;zachowuiąc fkuckiem owę Reguię,ktorą 
przypominała częfto: Zakónnicom,Iż Zakonnica mie tylko. po~ 
winna bydź daleka od mfzelkiey chciwości ziemfkiey, ale nhy 
fika iey chęć powinna fie znaydować w taywyż(zym  BOGII 
od. ktorego w[zyjiko dobre pochodzi. Jey Zakonne fiknie 
byly zawfze nayubożiże od innych, á lubo była Przeło: 
Żona, Z cym wfzyftkim Źadney dla fiebie rozności nie” 
chciała; tylko tey, aby była. iak nayubożey opatrzoną 
od. innych, łataiąc fobie owe Habity, ktore iuż z fiebie: 
były pozszucśły Sioftry Laiczki. Obaczyłń iednego. dnia: 
iż Sioftra Hewubina Zoppoli- miała na fobie Habit tak. 
podarty,.i£ niebyło nad niego w całym Klafztorze gore 
fzegos. przeto: zawoławfży ią do iedncy Celi, mocą pofłu: 
fzeńftwa przykazała, aby fię z nią pomieniała ná Ha 
bir, w ktoren przybrawfzy fię' z milości ku Świętemu u 
boftwu przymufiła Sioftrę, aby fię w iey Habit ubra” 
ła; y nigdy niezrzucHaby z ficbie tey podartey odźieży;. 
gdyby była nieprzymufzona ed tych Sioftr, ktore miały 
nad nią: władzą... Gdy Weftyarka za iey Przełożeńftwa,, 
albo:też., Przełożona w tën czas gdy W/ielebna Matka 
byla młodfzą: Zakonnicy dawali iey iakie spodnie odzie: 
nie wełniane;albo tež lniane wedłig fożności: czafów;: 
zwykli iey mawiać iż to: ódźienie dawali iey z miłofieb' 
dźia, y mocą Świętego pofłufzeńftwa przykazywali iey 
aby nofiła, á ona poklęknawfzy iako uboga, odbierałó. 
tona, kfztałt iałmużny,dźiękuiąc BOGU iako dawcy wfzeli 
kiego dobra»y mawiałąr Benedictus DEUS im domo (u, 

Blogorn 


406 Zymot Wielebney 
Blogofławiony BOG w darze fwoim: A fwoiey Dobro 
dźieyki całowała z pokorą ręce alboreż nogi. Widząc 
ią iednego dnia iedna z poufałych Zakonnic bardzo nie- 
dobrze przygdźianą, a chcąc fię tego dowiedźieć przyczy: 
ny, iakby zzadźiwieniem rzekła; zacoby dobrze y w 
wygodach urodzona, tak bardzo podłego była umyfłu iż 
zawfze w łataney. chodźiła fukni, naco fługa Boża we* 
folo y z fzczerością odpowie: (Corko nietrzeba ' żeby nas 
świat zmodźił. Suknia dufzy ieft tafka Bojka, ote fię trze- 
ba fłarac. NW irmey y podobney okażyi odpowiedźiała 
iecdney Zakonnicy, ktora iey mowila aby dla ufzanowa- 
nia fwoiey godności,w ktorey fię znaydowała, wźięla no* 
wą fuknię: Nie Habit dobry czyni świątobliwą Zakomnicęs 
ale cwiczenie w dobrych cnotacb czyni dobre Zakonnice. 

2. Podobnym fpofobem iako uboftwem zdobiła 
fwoic ciało, rak też y przyozdabiała Cele; lożeczko w 
nicy naygotfze, opatrzone pościelą naygrubfzą y naypo* 
dleyfzą, ktora fig znaydowała w Klafzcorze: dwa ftołki 
drewniane y ieden ftolik maleńki, wfzyftek porządek iey 
Celi, Krucyfix fwoy na ktoren fię zawfze parrzała bę* 
dac w Celi, gdy z niey wychodźiła, kładła gonapierfi pod 
Habitem, niebyło tam żadnych obrazow ani obrazkow, 
á gołe ściany znaczyły prawdziwe uboftwo w nich mie“ 
fzkaiącey. Tak zaś była daleka od wfzyftkich rzeczy 
powierzchownych, iż nie miała przy fobie ani nożyczek, 
ani nici, ani nawet puf arkufza papieru, ale gdy iey by- 
ło potrzeba podobnych rzeczy dla roboty, iakv iaka ubo 
ga fzła profić przez  miłofierdźie do uż " á gdy 
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dano, punktialnie odnofija, dźiękuiąc za miłofierdźie; ` 
gdy zaś fię iey pytano, ZA cotak fubtelnie zachowała 
uboftwo, niechcgc mieć przy fobie nawet tych drobnych 
rzeczy? odpowiedźiała:  Iż każde przywiązanie choćby nay- 
mniey [ze było, przefzkadza y cmt dofkonałość Ducha. 

3. © Z miłości ka Świętemu uboftwu infzych pos 
traw niezażywała,tylko podłey ubogie:trochę leguminy, 
y trochę iarzyny iey. wikt codźienny, y trochę chleba z 
tym co fię zofłało od obiadu albo też co wyprofzone by 
ło”w Refektarzu, ile że dla (woiego uftawicznego zas 
chwycenia, miała pozwolenie nie iadać razem z innemi, 
Niepiła nigdy wina, ale tylko nofiła dla fiebie bardzo czę 
fto gorzką przyprawną piołanem wodę, albo innym ias 
kim zielem gorzkim. Tak zaś wielce fobie poważała 
tę cnotę, 14 bardzo częfto mawiała o niey w przemowach 
ktore miewała do Zakonnic ficbie zapalaiąc, a inne pos 
wabiaiąc do cwiczenia fię w oney, y powrarzała częfło 
Zakonnicom te fłowa: Prawdziwe ubofiwo ciała, ieft oz- 
doba Dufzy,y czyniią przyiemną Panu. Te flowa y ta* 
kie dyfkurfy złączone razem z dobrym przykładem W, 
Przełożoney tak fię w korzeniły w fercach onych dò- 
brych Zakonnice, iż wizyftkie razem ubiegały fię do u» 
boftwa* ktoraby mogła z nich bydź bardźiey ubogą ży» 
iąc wipofpolitości do(konałey, y z zupełnym oddaleniem 
fię od wfzyftkich rzeczy ziemfkich, aby cym bardźiey po - 
dobne fię ftały fwema Oblubieńcowi Niebiefkiemu, kto» 
ren urodźił fię ubogo w fłaience, żył ubogo w Domku, 
yumar? nagi ná krzyżu. Miłość ra ka Świętemu poa 


fufzeńitwu, ktora fię na ten czas wznieciła w fercach Za 


konnic 
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konnic niebyła przemiiaiąca, Ale pódźiś dźień trwa do. 
fkonale y ftórecznie, ponieważ w tym Świętym Zgroman 
dzeniu zachewuie fię Życie dofkonśle powfzechne, dale 
kie od wfzelkiey włafności, y od naymnieyfżego przy- 
wiązania do rzeczy ziemfkich, pokłńdaigc  wfzyítkiė 
śwoie bogadtwa w fkarbach Niebiefkich. 
RO ZDZ PA BONNALY: 
O flame  pofpdlitey, Świątcblimości finge  Bożey 
lefzcze śjiąccy, potwierdzotey roznymi 
proroćtmy y cudy, 

i. Eo tak wielu cnot y przedźiwne fprawy, któc 
te BOG czynił na dufzy "Wielebney Matki, nie 
mogły mieścić lę w fzczupłości Klafztorney, śni 

tez w famych tylko granicach Miśfta Fazanu. lecz róż 

fzerzyłA fię pobliifzych Miaftach y rozciągneła we 
dwoch pobliżfzych Prowincyach, to ieft Baru y Leckce, 

á potym pociągnela fię do Neapolim, y do innych mieyfc 

Kroleftwś tamtego. “T4 tak iafną chwałą świątablwom 

ści, wzrufzyło fię wiele ofob tak Duchownych, iako y 

Świeckich, nie tylko do uwagi y zadźiwienia nad rzecza 

mi temi o ktorych Ryfzeli, ale nawet y do widzenia 

chcąc ią poznac z Ofoby,ń przeto prawdy dociec. Z 

tey przyczyny, y dla tego umyflnie z Miafta Converfam 

przybył do Fazanu Monlygnor Don Filippo Meda, á 

wiele razy twaktuiąc z Wielebną Matką w niektorych 

intereflach, tak zupełnie był apewniony o iey świątobli 
wości, iż z podźiwieniem mawiał o nicy fądząc ią-bydź da 
4zą peźną BOGA, Tak świadczy w Proceffach tego 
wielkiego Prałaca W, Xiadź CarmeloCaporizi Archipre” 
F zbiteg 
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© aBIkĆ, Roty Maryi Serio 
zbiter Miafta Rutigliano. 
‘Poft Kazania w Kościele Klafztoru tego Ociec Jozef: D. 
Amato, á przy tey okazyi wiele razy konwerfutąc z fługą 
'1Bożą ten godny Zakonnik, tak wielkiego był zdania 0 
*iey świącobliwości; ił za (woie Kaznodfieyfkie prace nice 
„innego nieprofił od Zakonnice, tylko rzeczy iakiey W ie” 
'lebney Matki, chcąc ią przy fobie mieć iako drogą 'reli- 
kwią, ktorego kontentuiąc „Zakonnice, dały -czapeczkę 
„nocną zbroczoną krwią, ktora znacznie płyneła :z ran bę 
„dących w głowie iednego Piątku Wielkiego Poftu, ktorą 
czapeczkę on odebrał z wielkim «ufzanowańiem vy nabo= 
/Zeńftwem. _Monfignor Pini Bifkup /Miafta 'Polignano 
wyprobowawfzy AL do gruntu iey ducha, inaczey:o niey 
niedy(zkurował, tylko iak o'5więtey, widząc w niey głę- 
.boką pokorę, wyfoką 'roftropność y Gołębicą fzczerość, 
Tegoż famego zdania byli dwa Bifkupi M1afta: Ofłuniro 
delt: Fili y Melazzi, ktorzy ieden pó drugim nafłępiigc 
na to Bifkupftwo dla bliikości mizyfa,mieli 'częfto .okazyą 
rozmowy z W ielebnątMacką,y zawfzecią iednoftayną 'w.fo 
„bie znaydowali, pełną cnoty, Ducha iBofkiego A cf bliwie 
Monfignor Malazzi,krorenz okazyi,iż miał z.Rzymu wła 
dzą poftanowienia Klauzory tego Klafztoru;miał=z nią mo 
wę w ofobności w intereflich dufzy.(woiey;ktora oświecona 
duchem nadprzyrudzonym,opowiedźiał'muo rzeczach ie= 
mu: tylko famemu wiadomych :cak:dalece; iż niemoggc fig 
utrzymać zawołał, że albo «Duch Swięty; 'alboli też (za- 
tan mowił przez iey ufta, ponieważ .naturilnym fpofo” 
bem niemogła nigdy wiedźieć otym oczym z ñią rozmawiał, 
Zakonnicy zaś roznych% akonowsma1ąc (pofobnośćprzez 
probowanie iey ducha do rozmowy z nią ‘o rzeczach Bo- 
Ddd íkich 
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fkich,. widząc ią bydź gruntownie ufundowaną 'w cnotach! 
y;napełnioną, wy(oką: nauką; odchodźili öd. niey.pełni za 
dumienia mowiąc: 14.bez”wątpienia w. dulzy, tey Zakon- 
nicy przemiefzkiwał, Dach Swięty,: ponieważ: iedna: Pa- 
nienka .niefłuchaiąc nauk:tak głębokich, y nie: maiąc w 
nich; żadnego cwiczenia;:.nie mogłaby” nigdy: mowić tak 
wyfoko, , o głębokich. raiemnicach.wiary,. y, fkrytościach 
trudnych. Duchowney; Teologii, gdyby niebyła: oświe- 


cona: światłem: nadprzyrodzonym;: y nienauczona. w {zko ` 


le. Niebiefkieys< 

2... Przybywali oprócz'tego'ia: wonność. świątobli 
wości. tey ffugi Bożey, z rożnych mieyfc. Kroleftwa; ofoby 
Świeckie : wielkiey godności; iedni: dla porady wfwoich 
trudnościach, , inni:dla folgi:od'ciężarow” fumnienia, á 
inni dla otrzymania-przez.icy.modlitwy:iakiey łafki od nay 
wyżfzego;: BOG zaś W fzechmogący: żeby tym bardźiey w. 
fercach» ich: ufundowałi zdanie © świątobliwości' fwoiey 
fiugi; częfto. wyjawia? przez 'nią rzeczy nayfkrycfze, y ie- 
mu famemu.wiadome; czafem zaś: fporządzał Proroctwa o 
rzeczach: przyfzłych, ktore: punktualnie wypełniali fięa 
czafem:(prawował: niczwyczayney przedźiwne cuda. Je 


den. Xiążę tego Kroleftwa; z fwoig Małżonka przyiacha | 


li.nawiedźić fługę; Bożą,. chcąc otrzymać przez 1ey mo» 


dlicwy owoć.błogofławieńftwa Malżeńftwa. onych, pó- 


nieważ 'iuż lat kilka bez potomnie przeżyli. Lecz Wie- 
lebna: Macka oświecona” Niebiefkim światłem, rzekła do 
nich; iż ieżeliby. nieufpokoili rzeczy ich fumnienia, ni* 
gdyby. nieotrzymali od BOGA upragnionego potomftwa. 
Eoczeli oboie Scıfty czynić (ami w fobie rachunek,w czym 
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*Roży Maryi Serio LĄTA 
iby fię winnymi pokazali, 4 gdy im na myfl żadna rzecz 
nieprzylzła; ktoreby ich gryzła fumnienie, przypominała 
im Wielebna Macka, aby wrocili do tego y do .tego Ko- 
ścioła rzeczy „niefiulznie fobie'przywłafzczone. +Otwo- 
rzyli na te fłowa :oczy, y fzukaiąc:'tego zpilnością mię- 
dzy papierami, dowiedźieli fię :o prawdźie im <tayney, -á 
fłudzeBożey pfzez:świącło nadprzyrodzone wiadomey,y zu 
pelnie wfżyftko oddali; á BOG za modlitwą fwoiey ftu- 
gi dał onemu ;Pańftwu, przed fkończonym iefzcze ;Ro= 
kiem Syna, 

3. _ Wiielceftrapiona była Pani Elzbieta Romanas 
Zona Don Aleffandro Cariffimi, niemaiąc Sukceffora po- 


| lac czternaftu Małżeńftwa, Acym więcey przyczyniało fię 
ly A 
dnay i 
jey wi 
woe | 


iey żalu, gdy fię widźiała 'co raz w lata ftarfze poftępo- 

wać bez nadźiei Dźiedźica ich znaczney fubftancyi, przez . 
ktorą bezdźietność konczył fię' Dom znaczney Familii. 
owego .Miafta Oftuni; przeto .ftrapiona Pani udała fie 

do W'ielebney Matki, wiedząc.dobrze'iak fkureczne były 

iey modlicwy,dla:-otrzymania odNaywyżfzego łafki w przy 
padkach zdefperowanych; opowiedźiała z placzem fwoie 
pragnienia, afługa Boża twarzą wefolg, y iakby .z niey 

żartuiąc odpowiedźiała: Bedžiefz  pocie(zona, a iednego 

dnia powiefz iż ius więcey: tego niechce. W zueła te ftowa, 

1akby zuft Anioła fobie powiedźiane; 4 pewna ufności 

y wefela powróciła fię do fiebiezy niezaw:edłafię.na f woiey 

nadźiei, albowiem fprawdźiło fię tak, iż miała ktora by= 
ła przedtym niepłodna, w fzęściu leciech 'fiedmiu Sy- 

Now; 

4.  Niemniey zadźiwienia godne było Prorcctwo 
Dddz kto= 
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krore przepowiedźiała iedńemu Doktorowi; Imieniem Dos? 
naro Antonio Cofta, ktoren umyflnie przytachawlzy z: 
Miafta Cifternino, dla porady z Wielebną Matką w fwo 
ich bardzo trudńych: intereffach; y profiwfzy 14. do For. - 
ty, przez iednę* z fwoich Corek w tymże będących Kla=: 
f<torzezona zamiaft widźenia fié znim rzekła: . Idź,a mom 


Ojcu twemu: ażeby ufpokoit ` rzeczy: dufze Jmwoiey; y mech: po" 


rzuci te intereffa.: ©bawiała: fig Corka taką nowinę mo” 
wić fwemu. Qycu; lecz. po kilka kroć razy pytana od nie ' 


go; na koniec odpowiedźiała niepomyflie pofiufzeńftwo, , 
ktore ffówa mniey fobie ważąc Doktór odpowiedźiał: Do” * 
fyć mi ieft na tym; zaw[ze iefzcze będę «miał lat dwie życia: 
Lecz nielzczęfiiwy ofzukał fię, albowiem wkrorkich dniach. 
potym: Proroćtwie: wpadłtzy. w Febrę ; malignę; umarł. . 
Gdy iednak chorował, każdego: dnia pifał do fugi Bożey / 


aby: fię modliła o tego zdrowie, ktoremu ona żawfze od : 
pifywała upewnialąc go w cym; że fię zawfze będ/ie mo=* 
dliła o zbawienie dufzy iego; iako? zawfze codźień zalę- - 


cała Zakonnicom.: żeby fig modliły” za: dufzę Doktora ' 


Kofty; Na oftatek dnia 27, Sierpnia nad świtem; zbudźi 


ła iednę Zikoanicę wedle fiebie 'miefzkaiącą, obliguiąc * 
ią aby fiş modliła za dufzę Doktora: Cofty, « ponieważ: 
była w niebefpieczeńftwie zbawienia. . Niewyfzło troa: 
chę czafu, rzekła do niey, inż umarł, niefł y(2y/2 iak dzmo- * 


nia? mowmy De. profundis: Nie mogła poiąc Zakonnica; 
iakim (pofobem: mogła wiedźieć o śmierci, y fłylzeć dzwo 
ny; ponieważ daleko od tamtego mieyfca było, - tosieft: 
dobrych dźiefięć mil, lecz potym domydflila fię, że to by- 
30. Niebiefkie obiąawienie,albowiem o koło POM? s 
zła 


fli w 
płaśni 
Şe 
nieyfz 
konni 
telnie 
tak w 
dobie 
wiedr 
fié BO 
mogł 
fés 
aby í 
fiufz 
życia, 
dzie 
tak f 
lało č 
zamiąf 
wedłu 
Kial 
Mick 
aby | 
przez 
Kawa 
mieni 
wedii 
pilnai 
fiokoy 


Roży Maryi Serio : 413. 
fiłi wiadomość o Śmierci chorego Doktora; iż w ten fam 
właśnie czas umarł; rak mówiła fługa Boża. : : 

5;. Podobna rzecz ft:ła fię lubo maiąca odmien“ 
nieyfze okoliczności, z drugim Qycem, także dwoch Za- 
konnic tamtego Klafztoru.- Ten zachorował był fmier<* 
celnie; 4 iako nigdy niemyflił o porządku - (wego * Domu, 
tak w tym oftitnim terminie życia, tym bardźiey niepo ' 
dobień był do wykonania tego, udał fię przez lift doŚpo- 
wiednika W ielebiey Micki, aby iey był prżykazał pro= 
fié BOGA; o pozwolenie cyle jcząfu,» w ktorymby tylko ` 
mogł tozpórządźić (wego Domu rzeczy. Uczynił zado= ` 
fyć Spowiednik chęci chorego, y przykazał ftudze Bożey, 
aby fię modliłas na co ona odpowiedźiała: : Wykonam po- i 
fiufzeńftwo, ale icżeli teraz BOG użyczy: mu trochę czafu 
życia, a ow rzeczy [móicb nieufpokoi, niewiem iezet potym be- 
dzie miał czas, do uczynienia: tego. Ozdrowiał chory tak, ' 
idk fię BOGU podobało; za modlitwami fługi iego; lecz” 
iako człowiek był światowy; y kochaiący tylko rozrywki, ` 
zamiaft ufpokoieńia fwoich ińtereffów, -pilnował tylko ' 
według (wego zwyczaju rozrywek. Przybył potym do ` 
Kiafzcoru, dla odwiedzenia fwoich Corek, a Wielebna 
Micka ' przywoławfzy do fiebie Zakońnić, rozkazała im' 
aby przypomnieli Qycu o cym; comu opowiedźiała była * 
przez Spowiednika. - Uczyn:ły tak Zakonnice, iak im ła- ` 
(kawa rozkała PrzełoŁona; A on podfiękowawfzy za oznay 
mienie, przyobiecał ` iak nayprędźey: to wykonzć; ' lecz ` 
według zwyczaiu tych; ktorży tylko mowią á nieczynią, ` 
pilnuigc bardźiey {wego upodobania, y prowadząc życie 
fpokoyne,: dalekie od tych niewygod, krore - z lobą przys ` 

nofis i 
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nofi, dobry pórządek Domowy, nic z tego nieńczynił co 
przyobiecał, Przeto iednego wieczora w zapufty, gdy 
bardźicy nad inne czafy wefoły fiedźiał przy ftole pię- 
knie zaftawionym u wieczerzy z przyiaciołami y krewne 
mi, otoczony znienacka nicznośnemi boleściami umarł, y 
ledwie cotylko mogł oftatnie przyiąć Sakramenta, zo 
ftawiwfzy ( dla nieufłuchania przeftrogi W/ielebnev Ma 
ki ) ubogą fwoię Familia zawikłaną w tyfiączne tru- 
dności. i i 

6. Rzeczby była długa bardzo, gdyby przyfzło wfzy 
ftkis wyliczać Proroctwa, ktore fługa Boża tak wielu ofo- 
bom przepowiedżiała ile fię ich do niey uciekało,tak dla ra 
tunku.iakod|a wzięcia porady;4 przycym iak wiele obraśnie 
nia Niebrefkiego,miała ktorym Bog obiawiał potrzeby lu= 
dźi cych, ktorzy fię do niey uciekali, chociaż byli w o- 
dległości mieyfca; przeto dofyć będźie na tym to tylko 
przyJomnieć tu, co w Procefluich mowi o fobie, y ofwo- 
iey Familii wyżey wyrażony Wielebny X. Don Carme- 
lo Nicola Caporizi Archiprezbyter Miata RutiZliano, 
Ten godny Kaplan, świadcząc o fławie świątobliwości, 
ktora była o fłudze Bożey w tey Prowincyi ufundowana 
na cnorcach y cudach, ktorymi była przybrana; przydaie 
iż on ile razy polecał modlitwom W ielebney Marki, 
tak fwo1ę Ofobę, iako też y fwoy Dom, zawfze dozna- 
wał fkurku,otrzymuiąc to, o co profil y żądał. Nad to 
tenże pomieniony Archiprezbiter, dowiedział fię od Za- 
konnic,iż gdy był w iakim utrapieniu; ona oświecona 
Swiarlem Niebiefkim mowila do Sioftr: Aiakże? y me 
modiicie fię Za pafzym Arcbi prezbyterem Rutśgliań/kimktoren 


tefi 


Rozy Maryi Serio 415 
ief w utra a pienin: Dochodząc zaś prawdy Zakónnice z ie- 
go liftow, w których o fwoich oznaymił przeciwnościach, 
oczywiście: poznawały; iż miała z Niebi wiadomość o ie” 
go RA 

Niemniey głośne były cuda, ktoremi BOG poz- 
ZAK świącobliwość tey (woiey fugi, nie ktore z nich 
tu fię położą; ponieważ wiele iuż'przedtym w innych Ro 
zdziałach namieniło fię. Vita Maria Cofano z Mia 
fteczka: Fazanu;: miał4 Corkę kielkoletnią ułomną, maig- 
cą w fobie: pokurczone tyly; tak dalece, iż gdy ręce z pal 
nie mogła ani iadać, ani żadney 
rzeczą. MK dò rąk.» Słyfząć ta ofławie świątobliwości 
fiugi Bożey,- poniefta Corecżkę do Klafztoru;' profząc. ic- 
dney z Zakonnic;aby ią ukazała W ielebney Matce; ktora 
zdięta: miłofierdźiem uczyniła zadofyć iey żądaniu y wierze 
Użaliła fię fuga Boża widząc owę niewinną Panien ketak 
fkaleczałą Awziąwfży i i3 za obie ręce,, y podniożfzy oczy w 
Niebo.rzekła:Pańie ta Dufza'nieminta, nić mie iak [zukać fwe" 
gó zdrowia: Ia luboniegodna,profzę cie przeż tmoie Imię. Co wy 
rżekifzy fama w fobie'ufpokoia figerwaiąc nić iaki czas w 
milcżeniu;a przyrym obtóciwfzy fię do przerzeczoney Ża-” 
konnicy przykażała, aby przyniofła: bifzkokt' cukrowy, 
ktoren podała onemu dźiecięciu mowiąc: Du(2o niewinna” 
mës y oddaj: tò Matce*Tmoiey.» Na te ftowa Panienka, raks- 
- by. nigdy: nie była kaleka: „wyciągneła wnetże ręce,” zlo- 
týla bez trudności palce, a wziąwľzy ow bifzkokt; powro 
ciła fię do Macki dofkonale* zdrówa.' W/dźąc” dobra 
Niewiafka” fwoię Gorkę rózwiążaną'od wfzelkiey prze. - 
fzkody á placząć od wewnętrzney radości; i  wyfżła z Forty 
a kogo 


416 ' Zymot Wielebney BB 

a kogo tylko idąc widźiała opowiadała „ten cud, chwa- 
lac BOGA zawfze cudownego .w tey fwoiey ftu- 
dze. 


8.  Więkfzego zadźiwieria cud był ktoren uczy” 


niła W ielebna Matka na ofobie Niewiafty nazwifkiem 


Angela Miria Vitale. Ta, od urodzenia paralizem byla 
zarażona; A maiąc iuz wieku (wego lat trzy, wnfzyć na 
mieyłcu nie mogła fię, nie maiącnic wcale w ręku wła- 
dzy, ani w nogach; przeto iakby żyiący trup nofzona by 
ła na ręku, albo teź leżała na łożku. W cym opłaka- 
nym kalećtwie zaniefiona „była od Oyca do Klafztoru, aby 
była pokazana fłudze Bozey, za ktorą z. wielką ufnością 
otrzymania łafki onemu dźicięciu profili Rodźice. Y nie 
zawiedli fię albowiem fługa „Boża przeżegnawfzy ią 
Krzyżem Świętym, A wzywaiąc nad nią pomocy .Bofkiey, 
w iednym momencie otrzymała zdrowie zarażonym człon 
kom, y zzadźiwieniem wfzyftkich bez żadney pomocy 
włafnemi nogami pofzła do Domu (wego, ktora przedtym 
nie tylko kroku uczynic nie mogła, ale nawet na ńo- 
gach utrzymać fig; iako wyzhaią w Proceflach Rodźice, 
yinni, ktorym była dobrze znaioma choroba nieuleczo« 
na owey -Dżieciny, 

9. Podobny cudowi' namienionemu, ktoren'od wie 
lu widźiany był, na ofobie Maryanny Airoldy. Parali 
zem zarażona urodźiła fię, y 1uż miała lat cztery nie 
maiąc władzy we wfzyftkich członkach, á co więkfza iuż 
była bez nadźtei ludzkiego rarunku. Srawiono ią przed 
W ielebną Matką, ktora użaliwfzy fię iey, przeżegnała 
ią Krzyżem Świętym, A ona Wnetże za tym znakiem 
AA: zbawien- 
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| zbawiennym, iako Paralityk na rozkaż Zbawiciela, fko= 
czyła zrak tego,kroren ią trzymał y mocną arzeźwą bę- 
dac, biezała do (wego Dom, nieftyfząc żadnego bólu w 
| rękach, ani w nogach.y podźiś dźień w dofkonałym  Żyiąc 
zdrowiu, Krzyżem także Świętym wiednym momencie 
fizdrowiła Sioftrę Agatę Fauzzi; ktora przeł lac oŚm u» 
ftawicznie na nogi chorowała, y za nieuleczoną od wfzy 
ftkich Doktortow byla uznana. Także Krzyżem Świę- 
tym w iednymże momencie uzdrowiła Sioftrę Maryą 
W /ikcoryą Defiaci, kcora wielki bol cierpiała w oczach, 
dla ktorego mniefpofobna była donaymnieyfzey ufługi 
Zakonney. Y na koniec podobnymże fpofobem dofko- 
nale uleczyła Sicftrę Marya W/enerandę Moóndella na 
nieuleczoną chorobę ręki prawey, ktora ią we dnie y w 
nocy mnieznośnymi boleściami trapila. 

10.  Cudownieyfze było otrzymanie zdrowia, ie- 
dnemu Imieniem Donato Antonio Cito ktoren ftugi Bo 
'żey modlitwami był dofkonale uleczony, ‘Ten wpol pa” 
ralizem był zarażony, nie maiąc żadney władzy w człón 
kach zarazoney firony; ufilnie, y przez długi czas ftarali 
fię Medycy wfzyftkiemi y nayfkutecznieyfzemi lekarftwa= 
mi o zdrowie oney fłabey ftronie, lecz daremnie, przeto 
jako nieuleczonego y bez żadney nadźiei odftąpili. Żył 
lac wiele w cym niefzczęfliwym kalectwie,a nieznayduiąc 
żadney pomocy na ziemi uda? fię do BOGA. Miał on- 
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był złożóny w naypięknicyfzym życia fwoiego wieka, pro 
fi? ią aby chciała otrzymać od fwoiego Oblubieńca po 
żądane onemu zdrowie. Przyobiecała W ielebna Matka; 
y co tolko zaczęła modlitwę; natychmiaft chory znalazł 
fię bydź zdrowym y czerftwym, tak iak przedcym był 
nim zachorował. Przez modlitwy także iey był w mo~ 
mencie iednym aleczony na boleści w głowie, nazwiikiem 
Mikolay Antoni Pentafuglia, ktoren przez dwa Miefiące 
uftawicznie chorował, rożnych zażywaiąc fkutecznych 
dla fwego zdrowia lekarftw, bez żadney pomocy zy o* 
wfzem wielce fię lękał, aby dla okrutnych boleści, albo 
nieofzalał,albo nagle nie umarł, albo też niewpadł w apa 

lexy3. 
7 e Już prawie konała, maiąc Febrę mali gnę ie- 
dna Zakonnica Laiczka tamtego Mlafzcoru, Imieniem 
Sioftra Bernardyna Saffo, a będąc inż opatrzona Sakra= 
mentami,co godźina czekała wyiścia {wey Dufzy. Śmierć 
blifka tey dobrey Sioftry, wfzyftkie trapila Zakonnice.ile 
Że wielce udolną była do w(zyftkich Klafztornych ufiug, 
ktora gdyby ztego świata zefzła, znaczną Klafztor mus 
fiałby mieć niewygodę, ubolewała na to W relebna 
Macka, uważaiąc tak ftratę Klafżtóru, iako y boleść Za 
konnicy, przeto przyftąpiwfzy de łożka iuż prawie kona” 
iącey Zakonnicy, bez żadnego lekarftwa, tylko bardzo 
delikatnie dotykaiąc fię czoła, y kładąc rękę na iey gło 
wie, w momencie dofkonale ią uleczyła, tak dalece, iż 
mogła wfzyftkie ufługi odprawiać z zadźiwieniem wizy 
ftkich, a ofobliwie Dokorow, ktorzy iako świadczą w Pro 
cæfach iuż ią mieli zdefperowaną y Za umarig. 
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u: Za fimarlego iiżbył miany Od wfzyftkich 
Pietro Giowanni Pignorile na ktorego gdy malował Kla- 
fztorne fklepienie po Kurytarzach, niefpodźiewanie ur- 
"wał fię ganeky iego z gory lecącego przywalił, tak 
bardzo że iuż by! wfzyftek oftygł przywalony drzewem, 
Żadnego niedaiąc odetchienia, ani znaku życia, prawie iuż 
trup. Przybiegłą od BOGA nadchniona fługa Boża, å 
widząc niefzczęfliwego Malarza leżącego na ziemi, (chy= 
lita fię ko niemu, y uczyniła znak Krzyża Świętego na 
czole, rzecz dźiwna? ten ktory przedtym y znaku życia 
niedał, wfłał na nogi czerftwy y mocny, nie maiąc nawecć 
zadnego znaku połamania kości, albo rany, lubo znaczna 
była wyfokość mieyfca, y wielość drzewa pod ktorym 
leżał przywalony, zaczym tego famego momentu poma- 
gal óftawiać rufzcówanie y drabiny, á powctore pofzedłfzy 
na uftawione rufztowanie, zaczęte kończył małowanie;ży 
jąc zawfze w dofkonałym zdrowiu. 

13. _ Lecz nie tylko BOG dla tym więkfzego upe* 
wnienia o świgtebliwości W ielebney Matki czynił nice 
zwyczayne cuda, przez iey ofobę, y przez iey modlitwy; 
ale nawet przez iey rzeczy, ktore były w pofzanowaniu,y , 
chowały fię iako dtogie relikwie, fądząc fię każdy bydź 
fzczęfliwym, ktokolwiek mogł był otrzymać od Zakon” 
mic iaki płatek oderznięcy | od tey Szkaplerza, alboli też ia- 
ką cząftkę zmaczaną w iey krwi, albo iaką inną rzecz 
ktorey używała, Jeden z tych przedźiwnych cidow;dos 
znała na fwoiey Ofobie Domenica Maanżile; ta była wielce: 
zdefperowana podczas rodzenia, gdy przez iakiś pirzypa” 
dek, umarło w iey żywocie dźiecię, A otoczona okrutne” 

Eccz mi - 


420 |. Zzymot UWielebwey o a 

mi boleściami, y óftawiczną mdłością nie mogła go Z żys 
wota fwego: wydać, przez ofm dni tę boleść cierpiała, nie 
mogąc onego: maleńkiego trupa, ktoren miała we wnę” 
rznościach wydać: iuz Doktorowie y Niewiafty przy 
nicy przytomne, ofądźili zdefperowane iey Życie, y nic 
innego nie zakonkludowali, uważaiąc tak długie boleści 
tylko iż za śmiercią onego dźicięcia,powinna byłanaftąpić 
śmierć Marki» Lecz iako fię BOGU podobało, położono 
na nię (ztuczkę Szkeplerza fiugi Botey iefzcze żyiącey; y 
wnetrze z wielką łacwością wydała z fiebie (zrukami nie- 
mowlę nieżywe, zgniłe y f(mrodliwe;zoftaiąc (ima dofkona 
fe zdrową; y wyznaiąc przed wfzyftkremi, iż. ten cud nie* 
komu innemu powinien fiş byt. przypifaćz tyko zafłu- 
gom fugi Botey, iako w Proceffaci przyznaią Niewiafty 
y inne oloby tam: przytomne» 

14. _ Niecylko choroby ufłępowały przez modli* 
twy: y zafługi nafzcy W ielebncy fugi Bożey, ale nawet 
fiworzenia nie maiące zmyfłow, y fame nawes żywioły 
pofłufzne były iey rozkazom. Widźiana była wiele ra- 
Zy podczas grzmotow» y nawalnic, Że wychodźiła na 
dźiedźiniec, á obrociwfzy fię na te fironę z ktorey powie 
trze. groźiło: ruiną; przeżegnawfzy tylko Krzyżem Świę 
tym, obracała obłoki na fironę, a przywracała pogodę, 
Gdy podczas gorącego lata od fichości omdlewały pola, 
y bydło w niebefpieczeńftwie było: utraty, ludźie tamatey fi 
po'wfiach miefzkaiący, infzego niewynaydowali: fpofobu, 
tylko: profić o modlitwy W ielebney Matki, ktorych ona 
wzrufzona proźbą: co tylko zaczynała modlitwy (woie po- 
fgłać ka Niebu, ngrychmiaft obfity (padak defzcz jej po 
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cieche Onych Tudźi, czyniąc w fErcach ich nadźicię dos. 
brego żniwa. Roku 1709 gdy wielkie panowały po* 
fuchy, zboża ktore były pefiane iuż były prawie wy= 
fchły od gotąca; z ktorey przyczyny W. Kapituła na~ 
znacz yła Proceflyz publiczna, w ktorey od Kościoła Far= 
nego, aż. do .Kościoła Klafztotu Świętego Jozefa, 
miałfię był nieść Krucyfix cudowny, y tam miał bydź 
wyftawiony dla publicznego Nabożeńftwa ludu, maige 
ftaceczną nadźieię, iż BOG miłofierny, za modlitwami 
onych. dobrych Zakonnic, y ich Wielebney Matki ftare 
fzey, zmiłowałby fię nad niemi. Na początku tedy Mie: 
figca Kwietnia w publiczney Proceffyi nrefiono ow Kru- 
cyfix, ktoren iak tylko: fuga Boża obaczyła wprowadzo” 
_ ny do Kościoła, poczeła z w dychaniem,y łzami.profić Bo 
fkiey dobroci, o pożądany defźcz. Naftępuiącą. noc wizy” 
ftkę firawita w chorze na modlitwie y pokutach,ponieważ. 
zrana obaczyli pofadzkę krwią zbroczoną ylzami zlaną, Jak. 
fię BOGU podobały modlitwy fwoiey fugi, pokazał to po 
| żądanym fkackiem, albowiem nafiępuiącego dnia po prze- 
| mefieniu KrucyfiyXa, tak [padł obficy defżcz. iż pola wfży 
| tkie odmieniły fię, za zieleniały zboża, y naftępuiące žni» 
| wo dobre fię zawiązało.  Nieprzeftała iednak fuga Bo- 
ža fwoiemi modlitwami, pokutą, y poftem profić BOGA 
o dalizą: łatkę, trwaiącw cych Świętych cwiczeniach, przez 
wizyftkie one ośm dni, przez ktore był Krucyfix wyfta” 
| wiony w tamtym. Kościele; wfzyfcy tedy fłufznie przy. 
| pifalć ludźie iey fkutecznym. modlitwom y żafługom otrzy 
| manie oney potrzebney ochłody ofchłym polom. Przez 
| te, y cym podobne cuda, uczynione od fugi Botey, ykto- 
re teraz. dla: krorkości fię opufzczaią, było tam: głośne iey 
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Imię, ytak fię rozefzia fława iey Świątobliwości w tam= 
tych Prowancyach, iż wfzyfcy wraz Panowie, y Pofpol- 
ftwo uciekali fię do niey, chcąc bydź ratowani iey. fku- 
tecznemi modlitwami, tak w fwoich Duchownych, iak y 
doczefnych potrzebach. Tak uczynili Xiążę y Kiężna 
Di Martina, Xiężna Di Trigiano ( ktora na znak 
wdźieczności darowała do Kościoła onego Klafztoru bo» 
gaty kielich ) y inni Kapłani, Probofzczowie, Archi- 
prezbyterowie, y Świetcy ludźie, rożnego ftanu, 1ako m0= 
Zna to poznać z Proceffu. 

RO Z D Zil AŒ ZLYL 

O fmoiey ofłatniey chorobie, y o tym co fię podczas tey 
choroby przytrafiło. 

t. ET nafza W ielebna Roza Marya fpofobiła fię 


przez eały czas życia fwoiego cwiczeniem w wie 


lu heroicznych cnotach, y w uftawiczney oftrey 


pokucie, do otrzymania dobrey y Świętey śmierci, z tym 


wfzyftkim iey Oblubieniec, dla przymnożenia iey więk= 


fzey korony, y Zeby ią tym bardźicy fobie podobną ts 
czynił, chciał onę przyfpofobić na końcu życia, długą y 
ciężką chorobą. Daia tedy trzeciego Grudnia, Roku 
3723. w dżień Świętego Francifzka Xawerego, iey wiel» 
kiego Patrona, wielki ią napadł kafzel, ktoren we dnię 
nie dał iey pokoiu, A w nocy ©dpoczynku: kafzel ten y 
dufzność pochodźiła z wnętrznego gorąca, ktorę fię wiey 
pierfiach zdało,niby uftawicznym goreiącym płomieniem; 
á tylko coś trochy miewała folgi, gdy fię zakrapiała zi” 
mną wodą; lecz po krotkim czafie, znowu fię powraca 
kafzel ze zwyczayną dufznością. Doktorowie dla przy 
WIO» 
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wrócenia iey fnu, częfto gęfto dawali iey zażywać Oppi- 
|| m, lecz cym drażniąc chorobę, żadney iey nisczynili fol 
| gi. Ubolewały wielce nad nią Zakonnice, widząc ig 
wielkimi otoczoną boleściami, lecz ona umyfiem zwycię- 
żaiącym wizyftkie bole odpowiedała, iż to ieft mało ie 
fzczec za iey grzechy, á fercem ftatecznym ofiarowała fwo 
ie bole zbolałemu JEZUSOWI, ydla ratunku dufz w 
Czyfca będących: > 
132. W tych oftrych boleściach przetrwała Rok ca 
ły, to ieft: od dnia 3Grudnia, Roku 1723 aż do dnia te* 
goż Swiętego Francifzka Xawerego, Roku 1724. w kto 
ren dźieji niefpodźiewanie uftał w niey kafzel, y odfłgpiła 
wfżelka fłabość; cak dalece: że fłyfząc fię bydź mocną ý. 
czerftwą;zebrała Zakonnice;y uczyniła, do nich przemowę 
o cnotach tego chwalebnegc A.poftoła mowiąc z tak 
wielka gorącością, y zapaleniem ducha, iż niemogąc utrzy 
mać w fobie impetu tey gorącości omdłała, á ferce w niej 
tak gwałtownie fkakało; iż fię zdało wychodźić z pierfi; 
przeto tak omdlała y drząca tak była, zaprowadzona ieft 
na rękach Sioftr dofwoiey Celi. To drzenie ferca, lubo 
mie z tak wielkim impetem, trwało w nicy aż do drugie- 
go dnia Lutego, Roku 1725. to ieft: do Swięta Oczyfzczes. 
nia Matki Bofkiey; tak zaś wielce była ofłabła, y na fiłach 
Opadła od tey nowey choroby, iż ledwie co tylko bardzo 
zwolna mogła ftąpić krokiem, aż potrzeba było dwom Zas 
konnicom wfpierać ią, w ten czas gdy miała iść po Kla- 
fztorze, po fchodach, albo zftępować do Kommunii. 
Naftępuiącey zaś nocy potym Święcie, choroba odmie* 
| niła fię, przyczyniaiąc do palpitacyi ferca, wielkie woe 
miry ks wie; tak iż Zakonnice ktore ią pilnowały,mniema» 
ły, 
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ły ie fię znowii otworzyła wewnętrzna rana ferca. Spy 
tand od Doktorow iakby fię miała, odpowiedziała iż fię 
fłyfzała bydź bardzo ranioną w pierfiach, ¿y tak wielką 
_boleść mieć w fobie, iż fię iey zdało,dakby wfzyftkie wfo 
bie miała połamane kości; A że nieprzeftawało ono płynie 
mie krwie,uradźili Doktorowie dla utamowania krwiesalbo 
też w infzą ftronę odwyocenia, krew puścić. "Ta porada 
Ządney iey folgi niefprawiła; yowfzem wieczor pokazae 
ła fię puchlina na nogach, ktorą ona poftrzeglfzy, rze 
kła do przytomnych Zakonnice. Ta ief ofłatna mora cho* 
rola, iakoż tak było, albowiem fzerząc fię puchlina, tak 
fię bardzo wzmocniła, iż obydwie nogi iak naytwardfzy 
kamień (ftaneły, ordynowali Doktorowie dla zmiękczenia 
Oney twardości, y fprowadzenia nabrzmiałości, aby była 
zaprowadzona dołazni, y. tam żeby dwie Zakonnice moe 
cne, mocno ścifkali owę puchlinę na nogach, przez <o 
mogiby fię odwrocić humor tam fpędzony, znofiła znie” 
Zwycięzoną cierpliwością te katownie, lecz zamiaft fol. 
gi; bardźiey rozdrazniony bol wzniecał w fercu palpi- 
tacyą, na ciele puchlinę, a w pierfach bardzo boleśną du 
fzność, od ktorey zdało fię, Że miała byla co moment 
fkonać:od ktorego czafu iuż nie mogławięcey ani fię rofzyć; 
ani leżeć, ale cylko mufiała z niewymowną fwoią boleścią 
we dnie y w nocy fiedźieć na krzefle. 
«3. - Cierpiała wfzyftkie te boleści pod czas wiele 
kiego pofłu, łącząc one z temi, ktore «cierpiał iey uko” 
chany Oblubieniec na krzyżu. Chciała iednak potym 
w wielki Czwartek tak iak'byłą fłaba, umywać nogi Za- 
konnicom, y mieć do nich zwyczayną przemowę, ści j 
dla 
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«dla fłabości nie mogła mieć długo, á iakoby w niey śmierg 
| fwoię przepowiedźiała: na końcu te wyrzekłą fiowar 
| Corki naymilfze ta iuż ojtatnia ieft funkcyśj umywania nog kto 
| ra odprawuię; ia mam nadźreię w ma[zych, modlitwach, 1% be- 
dzie przed Panem obmyta Dufza moia ze wfzelkiey Zmazy 
Srzechuwey żeby fię mogła złączyć z nafzym Oblubień,em, 
Co tylko fkończyła mowę, wfzyfłko Zgromadzenie iedno 
ftaynemi głofy ielo płakać uważayąc, iz wkrotkim czafie 
mieli poftradać fwoię hochaną Matkę y niezawiedli fię na 
tym,ilbowiem wnocy olme30 dni1,Kwietnia takbardzofię 
wzmogłą w niey fłabość y palpicacyą ferca, iź iey zam- 
kneła była mowę, Przywołanó wnerże Doktorow aby 
iakimkolwiek fpofobem mogli ia byli ratować, lecz wia. 
| dząc ią Doktorowie iuż blifko krefu życia, ordynowali 
za receptę Święte Sakramenta. Przybył <dowiedźiawfzy 
fig otym co prędzey Spowiednik do Klafztoru, á wyfpo 
wiadawfzy ią przyniofi w środ płaczących Zakonnic Nay- 
święctfzy W/iatyk, Lecz gdy trzymał poświęconą Ho- 
ftyą w ręku, przed Kommunią użaliwizy fię nad Zakon- 
nicami opłakuiącemi śmierć y ftracę Jch kochaney Matki, 
wzbudzony wewnetrznym infłynkcem, przykazał iey w 
mocy Świętego pofłufzeńftwa, aby po przyięciu Świętego 
W iatyku;uprofiła ufwego Oblubieńca,przedłużenie iefzcze > 
trochę Życia. Ni te ffowa uczyniła znak pofłufzeńftwa y 
wnecżeicydał Kommunią Kapłan;a zoftawiwfzy ią ufpoko 
ioną,aby zażywała, ftodkich delicyi;ktorychiey Bogużyczał 
zawfze po Świętey Kommunii,odfzedł z Zakonnicami do 
inney Celi. Trzy godźiny całe w wielkim ufpokoieniu 
trwała wfzyftka zanurzona w BOGU; powrociwfży fię 
zaś do zmyfłows głośno profila do fiebie Oyca Spowiet 
FA dnika 
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dnika przy wfzyftkich mowiąc: Dziękuię ciOycze iż mi 
daicfz Jpofub dłużey cierpienia, y czas do wik(zey po- 
kutje 

P U'Tał na ten czas ow śmiertelny paroXyzm, lecz 
nieuftały przefzłe choroby toieft: puchlina y mdłość. 
Doktorowie nie wiedząc iakiegoby lekarftwa. na to zażyli 
widząc że przefzie nic niepomagały,mowili: Zakonnicom, 
aby przywołali innych iefzcze Doktorow dla porady, ia“ 
kimby (pofobem mogli ią iefźcze ratować. Chętnie ze* 
zwoliły nato Łokonnice, pragnąc ufilnie zdrowia fwó- 
iey Przełóżoney, przeto: z pobliż(żego Miafła czterech 


przednieyfzych oney Prowincyi fprowadźili Doktotw, kto 
rzy wypytawfży fię dofkonale ochorobie, y ufłyfzawfzy 


iefzcze od tych, ktorzy do tego czafu ją leczyli zupełną 
relacyą; zaczeli Doktorfką radę. Przez trzy godźiny zu 
pełne w oczach iey dyfzkurowali, á na 


ga y Śmiertelna, á zdrowie pod wątpieniem. Słuchałą 
W ielebna Matka tę przykrą fentencyą wefołą twarzą 
y przyięła ią znpełnie oddaiąc fię na wolą Bofką tymi ffo- 
wy: leżeli tak chce czynić ze mną BOG, małoto iet za 
moie wielkie grzechy, niech fie dźieie zamfze iego Swięta mo- 
la. Spytali fię iey, ieżeliby nie miała appetytu do iakiey 
potrawy cfobliwey ( ktora innych nie zażywała potraw 
tylko fame iarzyny ) albo też ieżeliby niepragneła ia- 
kicy rzeczy, ną co im tak odpowiedźiała: Moy „pokarm 
mie iefi inny, y moie ukontentowanie, tylko pragnienie widziec 
mego Oblubieńca twarz w twarź, a boiażń mie inna, tylko że” 
bym go nieftragita. Opilali iey Regulę życia wielce przykro; 
po- 


koniec po wield 
reflexyach wfzyfcy fię zgodźili, iż iey choroba była dłu“ 
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powinna była codźień rano brać lekarftwo gorzkie y o=. 
brzydliwe 4co ośm dni purgans, á ona nieuważaiąc na 
fwoie nieukontentowanie punktualnie ie brała, pofilaiąc 
fię gorzką żołcią fwego Pana, y mowiąc przy zażywaniu 


| nieprzyjemnych likworow z bardzo częftym powtarza” 


niem ten firzelifty akt: Zołci gorzka lezufa moiego do 


| day mi fiły. Przyrym nakazali, aby do tego krżefła na 
| ktorym fiedziała ufławicznie, przyprawiono kołka aiedna 
| z Zakonnice dwarazy na dzien żeby ią po Kurytarzu woa 


zila, dla porufzenia przezto w niey humorow. To reme- 
dium było dla niey naygotfże; albowiem oprocz gizmo- 


| tu koł, ktoren wielce Jey głowę trapił, za każdym kro- 


| kiem zdało fię Jey, że gwałtem wnętrzności z niey wy- 
| dźierano, Ztym wfzyftkim, żeby nieprzeftąpiła tych bole 


-|| fnych ordynacyi Doktorow;rano y wieczor punktualnie peł 


| niła ich rozkaz z chęcią,wyglądaigc Śmierci w tym cwicze 


niu bolefnego pofłufzeńftwa, 

Se Widząc Doktor Serio iż ta iego naynkochańfza 
Corka potych lekarftwach nieprzychodźiła do zdrowia, 
fam lubo podefzły wlecich przybył dla- iey odwiedze- 
nia, zeby był fprobowat nauką fwoią dofkonąłą przez dłu 


| gie dofwiadczenie, ieżliby też niemogł fkutecznym lekar 
| ftwem zwycięzyć choroby. Co tylko Ją obaczył dobry 


ftarufzek, wfzyftek fię wełzy rozpłynoł miarkuiąc z tego 
oftatniego iey widżenia, oney zdefperowane zdrow ie.Nie 
zmiefzała fię iednak wfpaniała Corka, widząc łzy ftras 
pionego Rodźica, yowfzem pocżeła go ciefzyć mowiąc; 
aieby fię zgadzał z wolą Bofką, y odnowił tę ofiarę kto- 


x4 z nicy uczynił, gdy ią przyprowadźił do Klafztoru,od- 
| Fff2 H 


daiąc 
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daiąć ią na dofkonałe: całopalenie Oblubieńcowi Niebie: 
fkiemu, y. Że ona będąc pierwfza z między Corek iego ży- 
iących, powinna była pierwey,niż inne z tego świata 
fchodźić. . Te fłowa. powiedźiane od flugi. Bożey: z twa- 
rzą wefołą, y z zupełnym. oddaleniem od chęci długiego 
Życia, były. nie: iakim pofiłkiem ftrapionemu Rodźicowi; 
nie mogąc iednak dać odporu dłużey wewnętrznemu ża- 
lowi, pochodzącemu z miłości Qycowfkiey, odfzedł. Dnia 
naftępuiącego. przyfzedł znowu;. żeby fię był z nią poże. 
gnal, widząc iż niemogł nic wfkorac,dla Jey: poratowa- 
nia. Lecz te przykre. rozłączenie wyciśneło łzy zoczi 
wfzyftkich. przytomnych, albowiem: dobra: Corka, lubo 
wfzyftka przez. puchlinę;. y.uftawiczną fiabość, była w 
niefzczęfliwym, położona terminie; z tym wfzyftkim ie- 
dnak z niewymowną fwoią: boleścią,, poklękuęła przy 
nogach Rodźicielfkich,. y profiła. od niego: oftatniega 
Oycowfkiego błogoffawieńftwa.. Dobry ftarufzek, wfzy* 
ftek we łzy rozpłyniony pobłogofławił ią: Lecz poklę= 
kńąw fży potym także, y on, profił, aby był błogofławio 
ny od (woiey. kochaney Corki; ktora żeby go była ukon- 
tentowawała, podniożfzy oczy y ręce w Niebo, na podźię 


'kowanie za dobrą edukacyą. fobie. daną; za facygi dla fie 


bie: podięte, za cierpliwość: w pokrywaniu 1ey ułomności, 
za łzy wylane nad nią.uprofiła mr u QOyca miłofierdźia peł 
ność iego błogofławieńftwa, kończąc modlitwę. temi fo- 
wy: Bądź wefot moy, Oycze; do obaczenia. fie, w Niebie, 
Tak wielki był żał,ktoren wznieciły w fercuowego dobre 
go Starufzka te oftatnie ftowa y boleść, że iuż więceynie- 
miał widźieć na cym świecie woicy miley Roży Maryi, 
; 12 
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Roży Maryi Serio 4:9 
i. ię bali wfzyfcy, śby ią był niepoprzedźi! śmiercią przy 
jeyże obecności; przeto inni Doktorowie podniożfzy go z 
ziemi, 4 pofiliwfzy go zgadzaniem fię z wolą Bofką,od 
prowadźili go do poiazdu, w środ łez całego ubolewaią- 
cego Zgromadzenia. , 

6.. Dhia 14. Września, w dźień "Swięta: Podwyż=: 
{zenia Swięrego Krzyża, profiła aby ią zaniefli dø Cho- 
ru, dla uczynienia renowacyi motow Zakonnych razem z 
z innemi Stofirami. Tam przyniefiona,miała na (woim miey 
fcu krorką ale bardzo ikuteczną mowę, o odnowieniu Du 
cha; porym według fwego zwyczaynegó nabożeńftwa, mo 
wila Formę Profeffyi, a potym wziąwfzy w ręce Krucy- 
fix, przed ktorym: Profelki 'powinny były odnawiać wo” 
ta, á utopiwfzy oczy w ranę Świętego boku, tak fłała 
niepotufzóna przez wfzyftek czas funkcyi, y fłyfzały Za- 
konnice, że cichym: głofem maiąc twarz wefołą: powtarza 
ła te Rowa: Larata fum inbis: que dita funt mibi, in Domum 
Domini ibimus: Domyflaly fię przycomne Zakonnice, że 
w ten czas Niebiefki Oblabieniec upewniał 14: o chwale 
ktorj dla niey, zgotował w Niebie.. Po fkończoney fun- 
kcyi przefpiewawizy Te DEUM. Laudamus: oblapiała 
wizyftkie fwoie Zakonnice poleca1ąc fię ich modlicwom 
y poprzyfięgaiąc one, aby iey darowalt wyftępki  peper~: 
nione; podczas: (wego urzędu; napełniła Załością fetca" 
wfzyftkich ta Ceremonia, pokrorey, z płaczem odniefli 
ią do fwoiey Celi. 

7.. Trwala tak nabrzmiała y fłaba aż do pierwfzego 
dnia Lego. Roku 1726. ktorego czafu neftąpił wielki 
fen, o ktorym rozumieli Dośtorowie, iZ był letarg śmier 

terlny 
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telny, póniewaź żadnego znaku życia niepokazywała, tyl 
ko bardzo fłaby oddech,tak dalece, iż gdy ią było trzeba 
trochy pofilić, mufiano ią trącać y głośno wiele razy wołać 
a wziąwlzy trochę pofiłka znowu wracała fię do (nu fpar- 
tą głowę trzymaiąc na ftołku maleńkim, ktoren miała przed 
fobą,źcby była nieupadła;z podźiwieniem iednak wfzyftkich 
w ten czas fię tylko budźiła, gdy miała przyjmować Świę 
te Sakramenta, Spowiedź y Komminią. Była przez ten 
wfzyftek czas wefołą, y twarz maiąca iafna, lecz iak prze» 
{zła godźina tych Swięcych taiemnic,powoli powracała fię 
do pierwfzego fpania, Spytana od Spowiednika czymby 
zabawiała fwoie fiły wewnętrzne wtenczas, gdy trwała u 
fpiona, odpowiedźiała:. Stoję przed Obecnością mego Oblu- 
bieńca, y ziędmoczona z moim Panem, A drugi raz {pytana 
o czymby myflała, odpowiedźiała: Myślę o mękach mego 


ukochanego Oblubieńca, ktore dla mnie poniofł na drzewie krzy 


ZOW YMa 

8. W cym Śnie, albo raczey ufpokójeniu wewnę- 
trzych fil, trwała fługa Boża od pierwfzego dnia Lurte- 
go, aż do trzeciego Piąrku Marcowego, ktorego BOG 
chciał, aby iefzcze była fkofzcowała gorzkiego kielicha; 
iego bolefney męki; w ktorey rozpamięcywaniu na ten 
czas . była; przęto zawoławizy iednę Zakonnicę ktora -iey 
ufługiwała, rzekła do niey: Corko ratuy mnie, albowiem 
coś mi ciągnie [zjię. Co wyrzekifzy fpadła iey głowa,głę- 
boko bardzo nachylona aż na pierfi; á ona powtarzała na 
bożnym głofem fłowa konaiącego (wego na krzy“ 
Żu Oblubieńca: Confummatum efte Skończyło fię: niemo 
gła iuż więcey na potym od tego czafu podnieść głowy 
do gory, ktorą gdy opatrywali Doktorowie y Cerulicy, 

zgoz 
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zgodźiłi fię na to, iż była wypadła z fwoich ftawow, za- 
czym z niewymowną (woią boleścią tak mufiała bydź,aż 
do famey śmierci. Jak zaś wielka była ta męka, ktorą 
na ten czas ponofiła, wyraziła cymi fłowy przed Doktora 
mi iż fię iey zdało iakby trzymała na głowie machinę o- 
gniftą, á nafzyi bardzo ciężki łańcuch, ktoren fwoim 
ciężarem nakłania? ig,y Ze gdy chciała podnofić glowę 
ftyfzała, iż ten ciężar, wfzyftkie w niey wyciągał wnę” 
trzności. Niewiedźiały ftrapione Zakonnice iakby ią kar 
mié, obawiaiąc fię aby fię nieudufiła przez podanie do uft 
iakiego pokarmis lecz miłość wynalazła im fpofob; to ieft 
że przez cywkę delikatną podawali iey trochę rofolu,albo 
innego iakiego likworu, ktorymby mogła Zycie (woiekon 
ferwować, ea | : sn 

9. - Nie tu koniec boleści. Jey Oblubićniec ktoren 
ią chciał mieć podobną fobie w kofztowaniu boleści fwo 
iey okrutney męki, fporządźił to, iż oprocz tych mąk 
ktore poniofła pod czas {wego życia, iefzcze ikofztowa 
Ja iedney; lecz ciężlzey daleko dla niey odctych, ktore 
iuż cierpiała. Jako fię wyżeypowiedźiało, była iuż na 
wzor fwego zbolałego Pana ubiczowana od piekielnych 
katow, odebrała rzeczywiście koronę cierniową, wypię- 
tnowane miała na rękach y na nogach rany y przekłute 
oftrą włocznią ferce, niedoftawało tylko dla zupełności 
wfzyftkiey męki iefzcze cierpieć v ftydliwey męki nagośći 
y obnażenia, ktorą chciał Oblubieniec aby  ponofiła, 
Ze więcey lak przez Rok cały vftuwicznie fiedźiała na 
twardym krzefls, z fey przyczyny bardzo bolėfna y wftya 
dliwa rzuciła fię Gangrena, przeto trzeba było aby 1ą 

Do- 


== 


e a im M 


432 Zymot Wielebney 

Doktorowie y Cetolicy opatrywali, y goili hależącemi 
fpofoby. Jey wftyd Panieńfki zabrania? zezwclić natę 
kuratele: a przeto bardźiey wolała tyfiąc razy umrzeć z 
boleści, niżeli pozwolić na to leczenie. Zakonnice kto- 
re wielce fię ftarały o zdrowie fwoiey Przełożoney pró- 
fily Spowiednika, aby ią fwoim rozkażem przywiodł do 
kuracyi, wiedząc dobrze, że na fame tylko Imię pofiafzeń 
ftwa wfzyftkieby trudności zwyciężyła. Spowiednik chci 
wy także razem z Zakonnicami iey zbawienia, nieomie 
fzkał oney przykrego uczynić przykazania, na co Wie- 
lebna Micka bez zadney wymówki, maiąc przed oczy” 
ma nagość Krucyfixa, á zwyciężaiąc wfzyftkie (woie prze 
ciwności, wnetże odpowiedźiała: Także y moy Pan od 
w[zyjfikiego ludu midźiany był nagi za moie grzechy, Wie- 
le raży potym ponofiła tę mękę;cyle razy niezwyciężonym 
umyfłem czyniła coraz nową ofiarę fwemu BOGU. Ale 
Ze Gangrena coraz to bardźiey fię fzerzeła, dla uśmie- 
rzenia ie crzeba było ponofić y ogień, y żelązo. W 
wielki Wtorek tedy wykonało fię to bolefne leczenie; 
Cerulik rznął iey Ciało razy kilka, a ona z niewymow- 
nym ftackiem bynaymniey fię niewzrufzyła, Ani nay- 
mniez (ży dała znak niecierpliwości y bolu, aletylko kie- 
dyś nie kiedyś, powtarzała te ffowa: Mało to iefzcze za 
moie PA Po fkoficzonym rznięciu ciała przyfzło do 
ognia; gdźisoua nic innego Cerulikowi niepowiedźiała, 
tylko te właśnie fłowa: Lle mak cierpiał moy Oblubicu 
niec Niebicfki nadrzewie krzyżowym, A. potym  fercem 
pełnym wipanialości, wytrzymała fiedm blach żelaza ro 
zpalonego, bez naymnieyfzego rufzenia fię y ięczenia y 
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'nawet bez weftchnienia, ale w ten fam czas tylko odpra= 
wiała zeSpowiednikiem niektore nabożeńftwa. ‘Gdy 
zaś oftatni raz 'Cerulik rozpalona przyłożył blachę, 
ktora głębiey w ranę wefzła, wzrufzyła fię wfzyftka 
drząć, y wielkim  głofem zawołała:  Miferi- 
«cordias Domini in æternùm cantabo. Skończywfzy bolefne 
„opatrzenie Cerul:k, «y zagoiwfzy ranę, uważył że w ten 
'czas miała zmyfły ufpokoione, y iakby wfzyftka zanu- 
zona była w glębokiey 'kontemplacyi. „Zakonnice 
przytomne tey bolefney katowni gorzko płakały, ktore 
ona fłodkiemi ftowy «ciefzyła. 'Spytana od nich ieżeli teź 
wielki bol cierpiała, odpowiedźiała iż za każdym rznię- 
ciem zdało fię iey, '1iakby targane w niey były wnętrzno 
ści, na co Zakonnice .odpowiedźiały: A Za coz tedy 
Wielebność Wafza smiędała „iakiego znaku tey boleści 
przez tęczenie, albo swefłcbnienie? / Na te fłowa Wielebna 
Matka rzekła: .Corkiczjtaycie y patrzcie :w męce nafzego 
Oblubieńca: on wfzyfiko -ponofił: „dla miłości, a taw nim. zwy- 
ciężała tyle, y tak wielkie boleści. 'Odnawialy fię codźień 
przy opatrywaniu te okrutne boleści, albowiem nie mo~ 
gac przez boleść y nabrzmienie leżeć na łożku, mufiała 
koniecznie fiedźieć natychże famych ranach; tak dalece, iż 
fię fami dźiwili Dokcorowie, twierdząc: to „za'cud, że 
ciało tak wycieńczałe długą chorobą, uftawicznym gło= 
dem, tyle bolefnemi kuracyami, y codźiennemi boleścia 
mi mogło iefzcze bydz żywe. Zakonnice ktore ią bardzo 
częfto odwiedźały, widząc ią tak zbolałą wielce nad nią 
ńbolewały, łącząc lzy z mową, leczona zwycięża1ąc wfzy 
fikie boleści, maige na wzor {wego zbolałego Oblubień- 

Ggg Ca; 
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ca, zawfze przed oczyma Iiebo,. cielzyła ie: mowiąci: 
Corki. za co płaczecie: niechaj: będzie. katowane to ciało; aze- 
by; zadofyć uczyniło, za popełnione: grzechy, dla: odebrania! 
potym. zapłaty, w Niebie,. 


10.. Fo dwoch.dniach przyfzli Doktorowie dla wi** ! 


dzenia. W ielebney Mátki; á: obaczywfży rany» y niepo-- 
ftrzegifży w.nich nic złego, y; owfżem: znayduiąc:ią bez 
febry, ,poczeli mieć: nadzieię; o iey, zdrowiu.: Ona:1ednak 
zawfże ftateczna była. w tym mniemania; 17 w. krotce mia: 


ła kofizzyć: ten; mizerny: Żywot; 4 przenieść fię na'zaży-. 
wanie: wiecznego fpokoiu;, co:tylko: odefzli:Doktorow ie, . 
rzekła. do przytomnych::. Ci uważatą moie: pulfa;: aleja mie=' 


znacznie. y; powoli. ufianę.. Przy, tey, okazyi ieden: z Dokto=: 


row. widząc ią; iż nie: mogla. podnieść: głowy; dla widze” 


nia, kogo przy, fobie;, wielce ubolewał nad. nią:z tey przy: 
czyny», iż ca: fiabość odbierała nawer.od niey, pociechę tẹ, 
ktorąby, miała: z: widzenia nawiedzaiących fiebie; na co z. 


wielką pokorą (poczytaiącto: za pokutę dla grzechow fwa.) 


ich;; 12 nie:.mogła. widźieć; nie tylkoodwiedzaiących fie- 


bie; ale nawet podnieść oczu. dla widzenia Nieba;) odpo-. 
wiedźiała:: Non fum digna: videre: altitudinemi Celi pre mul! 


titudine: iniqunatis. mee:.  Nieieftem godna widźieć w yfo- 


kości: Nieba», dla wielkości nieprawości! moley.. 2 cze” 


) 1. | 0 SAĄĆ 
go.on wielce: zbudowany. miarkował, zawfze co raz to 
więkfzą: świątobliwość: fugi Bożey, iż nigdy, niecraciła 
okażyi. cwiczenia fię: w Swiętych. cnotach, y przymnażać 
owego wielkiego kapitału :zafług;, ktoremi fobie: zawfże 
robiła na niezwiędłą koronę chwały.. = 

an.  Naftąpił: na oftarek dźicń W/ielkopiątkowy, 

kto” 
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fktórego dnia niemogąc bydź zaniefioną do Chotu dla od 
dania pokłonu drzewu Krzyża Świętego ( według ZWy” 
czaiu dnia tego ) zadofyć uczyniła fwemu nabożeńftwu, 
rozkazawfzy krzyż przynieść do'Celu,'przycifkaiąc go do 
pier, kiedy dla niefpofobności y bolow f ktore ponofi* 
ła) nie'mogła uklęknąć dla ufzanowania,  W/yrażić 
niemożna nabożeńftwa y leż, 'z ktoremi obłapiała iow 
‘Swięty znak nalzego zbawienia; affekców, 'ktoremi wyra= 
. zala miłość fwoię ku niemu, y fłodkiego całowania, kto? 
te czyniła na tym drzewie, na ktorym 'wifiał Zbawiciel 
świata: A Że nieoddalała od fiebie owego krzyża, Zakon- 
nice óbawiaiąc fię, aby nie ' umarła w tych aktach ‘od 
gwałtowney miłości, rozkazały iey przeftać tego, y wnet” 
že oddała krzyż w ręce 'Sioftry, przykazuiąc aby go 
-przez cale fwoie życie do fiebie przycifkała, ponieważ nie 
‘malz drogi befpieczneyfzey dla doyścia do wieczney (zczęfli 
wości, nad ten krzyż. 

R"OZ DOZ AB XDR 
© Iey drogiey śmierci; o iey: pogrzebie, y o miektrych 
cudach przed pogrzebem. 

> Dy fię zbliżała śmierć fugi Bużey, czwartego 

A dnia przed fkonaniem ro teft w dźień piaty Ma 

ia, kazała zgromadźić wfżyftkie Zakonnice, 

do których krntką, ale fkuteczhg miała mowę, chcąc im 

zoftawić iakoby Teftamentem oftitnie Macierzyń(kie na 

pomnienia; zalecała im tedy nąylamprzod zachowanie 

Bofkiego prawa, y przykazania Świętego Kościoła; potym 

zupełne pilnowanie Reguły y Konftytncyi Zakonnych, 

z cwiczeniem {fig w cnotach Świętych; potym zaśzalecała 
| Gggz im 
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im pokoy; y iedność między fobą, z tą wzaiemną miłóz. 


ścią, ktorą fię kochały aż do tego dnia; zalecała na ofta- 
tek rychłe y flepe pofłufzeńftwo, na wfzyftkie rozkazy 
tak Przełożonych poftronnych, iako też y domowych. 
Po fkoficzoney mowie kazała fobie iedney Zakonnicy pod 
nieść głowę, żeby byla ofłatni raz obaczyła fwoie mi- 
le Corki, á widząc ie wfzyftkie płaczące, na wzor (wego 
cierpigcego Pana;ktoremu ona ftarała fig bydź podobną w 
{wym oftatnim terminie Życia, rzekła donich: Filia Ie- 
rufalem nolite flere fuper me, fed [u per Vos & fuper Filas 
wejiras.. Corki nie płaczcte nademną: ale nad wami; y nad wam 

zemi Corkami, iako mwił na fz ukochany. Oblubieniec do Nie- 
wiafi Miajła. Terozolimfkiego, toieft nad mami, zeżeli niebędZie* 
cie. Zakònniçamı. dofkorałemi; y nad wa(zemi. Corkami, ktore 
beda drugie: Zakonnice wftepuiace: potym do tego! KlafZtoru, 
a ieżeli: nieznaydą: was. dofkonałemi, będa: Zakonnice Imieniem 


a nie.rzecza,a tak potym pujdzie. na zgubę Ieruzalem, to ief 


nafz. Zakon; przeto. fiaraycie fig zachować między [oba Smie* 
ży pokoy” y iedmość kocbaycie. między foba Swięta miłość, ba 
dźcie pofłufzneme w[zyftkim, a tak będzie z wami Pan. 
W/yrzekłlzy ce ftowa» fkłoniła głowę na pierfi; y dała 
znak ftrapionym Zakonnicom, aby odefzły, lama fię zo” 
ftawfzy dla polecenia Nayświęt(zey Marce Bofkiey, y do- 


bremu Pafterzowi Jezufowi tę fwoię maleńką crzodę, kto- 


ya przez tyle lat pilnowała, á iuż czas nadchodźił po» 
rzucić ią. 

2. _ W/ tendźień y naftępniący, nic innego w Kla 
fztorze nieftychać było, tylko płacz pofpolicie wfzyftkich 
oczekiwających co moment śmierci „Mieug e, 

a" 
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Uftała była na ten czas wfzelka boiażń rano fiodmege 
dnia Maia, to ieft w Wigilią chwalebnego Archanio=* 
la $więtego' Michała, albowiem gdy przyfzli Doktoro- 
wie, dla widzenia rany» y fprobowawfzy pulfow, znale» 
zli ią znacznie lepiey fię maiącą; Z czego wielką nadźie= 
iç powzięli przyfzłego zdrowia. Ona iednak wiedząc, 
iż fię zbliżała iey Śmierć, nie uważała mowy Doktorow; 
y owfzem Spowiednikowi ciefzącemu fię z tego / ktoren 
dnia naftępuiącego, miał był naznaczyć: Zakonnicom 


| Świętą Kommunia»: do Świętego Michała Archanioła na 


dziękczynienie, iż fabość od niey zaczynała fię oddalać, 
á na otizymanie: dolkonałego w przyfzły. czas zdrowia, 
przydaiąc iefzcze y to; iż nazaiutrz po Świętym Michale 
miałby fpiewać Mfzą BOGU, na podźiękowanie za otrzy 
maną łafkę iey zdrowia, ) odpowiedźiała:: Będą [piemał y, 
ale za du(zę moig; aby: BOG raczył bydź' przy mme w tym 
ofiatnim: terminie życia megos abym przyfzła do zaczętey po” 
drozy końca, ktorą iuż powoli zaczełam. Toż famo mowiła 
do przytomnych Zakonnic, ktore do niey mowiły O tey 
Miży, iakoż tak fię ftało: albowiem nierychło przy- 
fzedilzy Cerulik dla opatrzenia, znalazł ranę zaj lugewio 
ną; Gangręnę rozfzerzoną; A cialo ociężale, y iuż prawie 
bez fl. Fo odeyściu Cerulika wfzedł Spowiednik; przed 
ktorym fię fpowiadała, a po odeściu Spowiednika, zaba- 
wila fię na fłodkich rozmowach z (worm Oblubieficem; A 
kazawfzy przywołać potym trzy Zakonnice, ktore iey 
do pomocy były naznaczone, rzekła do nich: lutro po- 
dźiękuiecie Ceruikowi odemnie za iego uftuge, ktora mi czyńmł 
a ja nie zapomuęonim, Okolo 24. godźiny przywołała 
i Sios 
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Sioftry y pytała fię iey, gdźieby fię znaydował Ociec 
Spowiednik, a uftyfzawfzy Że fię znaydował w blifkiey 
Celi, rzekła:  Mowcież tedymu że iuż czas;abymi dat Smię 
ty Wiatyk. + Przeto o drugiey godźinie w noc, zaffyften 
cyą kilku tylko Zakonnice, żeby nie było wielkiego zgiel- 
ku y zamiefza ia w Klafztorze przyniefiony ieft do niey 


Święty W iatyk, ktory ona przyięła że znakami bardzo 


wielkiego nabożeńitwa, yz'niewypowiedźianą radością 
fwego ferca, ponieważ z welolościiey twarzy y z fłod- 
kich łez ziey oczu płynących; oczywiście poznać było 
iey wewnętrzne ducha delicye. -Po przyiętey Kommunii 
fkłonila głowę na onym maleńkiem: ftoliku, ktory ftat 
przedicy krzefełkiem, á przyciikaiąc do pierfi krucyfix, z 
wielkim ufpokoieniem trwała na gorącym  dźiękczynie= 
niu aż. do (zoftey godziny w noc; po fkofńczonym dźięk 
czynieniu, znowu dała znać Spowiednikowi, aby iey dał 
oftatnie pomazanie, 'ktore przyieła nie z mnieyfzym nabo 
żeńftwem od tego, z iakim przyimowała Święcy W/iatyk, 
powtarzaiąc wyrażnym głolem za każdą modhtwą 4- 
men. Po fkończonych $więcych Ceremoniach, 4 przyło- 
Żywfzy znown do pierfi Ńrucyfx, złożywfzy ręce na krzyż 
powtore znowu wfparca ma ftołku, z cwarzą weflołą tak 
fiedząc, przetrwała całe dni dwa, to reft: z wieczora od 
W/corku fiodmego dnia Maia, azido 23. godźiny Czwar 
tku, dźiewiątego dnia tegoż Miefigca w nieprzerwanym 
fpokoiu. 

3% Swiźdczy w Proceffach $powiednik, iż będąc 
przy niey scego czafu; <częfto co raz przypominał ieyja- 
ką modlicewkę „ftrzelifty, «lo uczynienie iakiego aktu 

we" 
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rewnętrznego, y fłylzał iż glolem fłabym y prawie obu- 
marłym powtarzała zanim co iey namieniał;fiyfzał przytym' 
"14 częfto bardzo cichym glofem powtarzała zwykłe te fwo' 
ie ftowa:: Sanctus; Sanctus, Sanétus, 4 wiele razy pytana: 
czymby fię zabawiała pod: czas tego głębokiego fpoko-' 
iu, odpowiadała: zawfze:: Myślę o moim Panu. Trwała w 
tym ufpokoieniu: nieprzerwanym: tak. na myfli,: iakoy na! 
c£le, at do godźiny dwudźieftey; ktorego'czafu nadizedł 
Officyałzaby też'y on: był: obecnym y przytominym: podczas: 
oftacniego zgonu fługi: Bolkiey,. 4 ona iakby oczekiwaiąc: 
oftacniego błogofiawieńftwa od.fwego Przelożonego, po~ 
wtarzaiąc zwykłe towa, Sanctus; Sanétus, Sanctus, bez ta~ 
dnego ,porufzenia;: ani odmiany na twarzy, bez” boiaźni: 
śmierci,w środ. modlitew. (woich dobrych: Corek, fpokoy 

nie: (konała; dźiewiątego' dnia Maia: Roku 1726; maiąc: 
Życia: fwego lat 52: Zakonu 36.. Gdy ikoficzył Spowie-* 
dnik- zwyczayne” modlitwy, wzieli! tam będące: Za” 
konnice to: błogofławione: Ciało y tak: iak bylo’ 
ubrane: potożyły: ie na materacu. ~ Twarz kiora przed. 
tym była blada: y wyfchła: przez długą: y ciężką: choros: 
bę, w iednym* momencie pokazała fię' piękna y pelna, tak 
iakby: iakiey, Panny młodego” wieku, cialo’ miętkie, y: 
wolne członki.. Jak wyfzli' z Klafzcoru Ofhcyał y Spor 
wiednik,: doroznmiały fie Zakonnice inne; 12 iuż była u7 
marła Jeh miła Macka, przeto cumaltem: wfzyftkie pobie=- 
giy do 1ey Celi» 4 widząc ią. leżącą poczeły/ rzewliwie:' 
płakać, załuiąc: ftraty: tey, ktora była' ftrażniczką ich 

dutz, pofiłkiem: ich ferc,;y pomocą: we. wfzyftkich onych 

pouwzebachs: Matka Sioftra Marya Benedykta, Sioftra: 
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zmariey W/ielebney Marki, żeby miała czas do ubrania 
ciała, A przycym żeby dała Zakonnicom cokolwiek czafu 
do utamowania wewnętrznego ich żalu, wyfłała ie wfzy 
ftkie do Choru; by tam poizły do nog Śratuy Matki 
Boikiey, profząc aby ona midła o nich ftaranie na miey 
fcu ich zmarley Mickis Ufuchaty wnecże, y-wylały wie- 
le'łez przed ową Świętą Ścatuą, tak zaś głośne były ich 
placze yięczenia, iż ftyfzane były y po blifkich nawet 
ulicich, Tym czafem dźiefięc dawnieyfzych Zakonnice 
zoftiło fiş dla ubrania y pilnowania Ciała, 4 przytym 
dla (piewania nad nim według zwyczaiu Zakonnego nie" 
ktorych Pfalmow. 

4. Stat fię tegoż czafu cud, ten był iż tyle krwie 
żywey wy(zlo z ran'Gangreną zarażonych fługi Bożey, 
iż mogły Zakonnice pilnuiące nie tylko umaczać w niey 
tuwalnię, y wiele chufłek, ale nawet napełnić iedno na 
czynie fzklane, ktora do dnia dź1ficyfzego konserwuie fię 
czyfta y ramiana, włatnie gdyby dopiero z żył była wy- 
pufzczona; á to co więkfzym było podźiwieniem, 14 krew 
ta idąc zran pogniłych `y zepfutych, poftaremu fłodką 
wydawała wonią, ktorą po dźiśdźień w fobie ma. Tym 
famym odorem Niebielkim, oddaig fię nawet y chuftki 
te, ktore fą w niey Zmaczahe, a przytym fuknie wfzy* 
ftkie, kcorych zażywała podczas fwoiey choroby. Przy- 
brawfzy Cialo, zaniefli go o drugiey godźinie w noc do 
W 1eczernika: z ktorego 14 drzwi do Kościoła, za ktorymi 
poftiwili go, chcąc zadofyć uczynić pofpolftwa nabożeńie 
ftwu, ktore fię było iuż rufzyło iefzcze od wieczora, iak 
tylko rozgłofila fię śmierć ffugi Bożey; aże w Boch 
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| ekolicznóściach mniey dyfkretne nabożefńftwo Zgtoma- 
dzonych ludźi częftokroć timultem odwiedza «ciało 
dla wzięcia nie znakomicie iakiey relikwii, z teyprzyczy* 
| ny opatrzyli drzwi dobrze mocną drewnianą kratą, przez 
| ktorą od wfzyftkich fnadno mogło fię było widźieć, a od 
nikogo niedotchnąc. Tym czafem Zakonnice pilnowały 
koleią fiedząc przez noc całą przy tym ukochanym de< 
| pozycie, fpiewaiąc Pfalmy y Koronki, nie bez wzdycha* 
| nia y łez, 5 | 
5. _ Nazaintrz rano dnia naftępuiącego iak tylko 
otworzono Kościoł, tak wnet napełnił go lud, ktoren tü- 
multem bieżał widźieć y ufzanować Ciało ( iak oni 
mowili ) Świętey, a po Mieście nic innego nieffychać 
bylo, tylko to; Już umarła Święta, iuz umarła Swięta, y 
wzywaląc ieden drugiego, mowili, Podźmy obaczyć Śmię- 
ta; iedni z nich mowili o cnotach, inni o cudach. Tym 
czafem Zakonnice za kratą fpiewali Wigilie -za umar- 
łych, á w Źgromadzonym ludu wzniecało fię nabożeńftwo 
ku zmarłey, yufność w iey opiece. Gdy przyfzła nazna= 
czona godźina Wielebny Xiądź Officyał fpiewał Mfz3 
żałobna, przy obecności JM. Pana Comendatora Fra Don 
Marco Gironda Generała adiutanta Kawalerow Maltań- 
{kich y Gubernatora tamtych Miaft. ktory razem z Ma- 
_ giftratem tego Miafła, y ze wfzyftkiemi Miefzczany; y 
z wielu Goścmi, przybył natę pobożną funkcyg, pocią”' 
gniony fławą świątobliwości fługi Bożey. Po fkchczo- 
nych Świętych Ceremoniach, tenże {fam Wielebny Xiądź 
Officyał miał żałobną mowę do ludu, w ktorey opowia- 
dał cnoty heroiczne, obiawienia, y zachwycenia zmarłey, 
3 Sha. W -kto- 
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g4 | Żywot Wielebney OA 
w ktorych iey Oblubieniec napełniał 13 Niebiefkiemi 
fiodyczami, y ofobliwemi darami, iako to ogniem Nie* 
b'efkim, koroną cierniową, wyrazeniem ran, y innemi 


niezliczonemi łafkami y cudy, ktoremi była od Nieba ob- 


darzona niezwyczayna świątobliwość iey życia, Nie beż 
łez y ferdecznego nabożeńftwa od wizyftkiego ludu fłyfza 
ne były te niepoięte cuda Bofkiey miłości uczynione dla 


fwoiey kóchanki, przeto maiąc ztąd wielkie o niey rozus | 


mienie, poczeli wfzyfty nazywać ią Świętą, profząc Są 
dy dla fwoicy fzczegulney pociechy, o iaką / maleńką 
rzecz używaną od W ielebney Macki, aby ią mogł mieć 


tak, iak drogą relikwia. - Dla dofyć uczynienia pobożnym: 
SASA mufiały Zakonnice rozdać wiele tztuczek por. 


ftrzyżonych iey Szkaplerza; Habitu, y chuftek, y tych 
płocień zmaczanych we krwi, ktora oftatni raz wyfzła z 
iey Ciała. A ; 
` 6e Już było pozno, á lud niechciał odftąpić od kra 
ty przez ktorą patrzał na ciało W ielebney Marki, tak 
dalece, iż ledwie z wielką pracą Oficyał fwoią powagą, 
Probofzcz Miafta tamtego, y Spowiednik Klafztoru, mo- 
li ludźı z Kościoła wyprowadźić, Gdy zamkneli Ko- 


ścioł, {zły Zakonnice według zwyczaiu do pocałowania 


oftatni raz nog ich kochaney Macki,iak wiele było podcźas 
tey żałobney funkcyi Jez, płaczow onych dobrych Corek, 
može fobie fam zważyć ten co czyta lepiey, niżeli tO Opr 
fać piurem. Officyał ciefząc ie, zgromadźił wfzyftkie 
do Gościnney izby; y uczynił do nich krotka mowę, w 
ktorey perfwadował, aby fię zgadzały z Botką dyfpozy- 
cya, y przeftały płakać, albowiem choć (Ak 
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Matke na ziemi, znalezli 1ednak wielką Opiekinkę w 
Niebie, y ieżeli była umarła Światu, to zapewne Żyie 
BOGU: od ktorego otrzymalaby dla nich wfzelkie blo 
gofławieńftwo. Na koniec mocą pofiufzeńftwa przyka- 
zal, aby pofzły do Refekcarza na obiad, á on ze Spowie- . 
odnikiem tym czafem odfzedł. 

7.  Poobiedźie Ofiicyał ze Spowiednikiem, y z 
Probofzczem ( ktory przed tym przez nie iaki czas był 
Spowiednikiem W/ielebney Matki ) powrocili fię do 
Klafzcoru, dla ticzynienia pogrzebu tego błogofławione 
go ciała; á wfzedifzy do W ieczernika, rozkazali czterom 
dawnieyfzym Zakonnicom, aby złożyli Ciało w triinnę 
iodłową umyflnie zrobioną, nim iednak zamkneli trunnę 


„| pilnie uważali, y Żadnego niepoftrzegli znaku zepficia 


ciała, widząc twarz piękną, peing, wolną, oczy iakby 
żywe; oglądali blizny ran na rękach, nogach, y czuli 
fitodką wonność, z ciała wychodzącą. To odprawiwfzy 
widzenie, zamkneli mocnym zamkiem trunnę; y trzema 
zapieczęrowali pieczęciami, kazawfzy wielkiemi literami 
wypifać te ftowa: Hic iacet corpus Matris Sororis Rofa 
Marie, diete de Santto Antonio, que obiit die gna menfis Maji 
1726. Złożyli pomienioną trunnę do maleńkiego fkie- 
piku, ktorten ieft blifko Grobu pofpolitego Zakonnice, a 
zmowiwfzy zwyczayne nabożeńftwo, odefzli. Niech tu 
niebędzie przykro Czytelnikowi, że przy depozycyi, po” 
40Ły fię iefzcze y Obraz fługi Bofkiey, tymi famemi fto- 
wy, ktoremi opifała W ielebna Matka Przeoryfza. | Byla 
ona mierney ftatury, komplexyi mocney y krwiftey, 
koloru pięknego, y dobrego ułożenia na twarzy, lecz pos 
Hhha tym 
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tym blada y wynifzczona, dla uftawicznych chorob y = 
marcwienia; twarz ley zawfze wefoła y miła byją, ufta 
uśmiechaiące, wargi fubtelne y purpurowe, oczy wielkie: 


czarne y wefole, iednak fkromne y pomiarkowane w pas- i 
trzaniu, brwi czarne y okrągłe, nos trochy pociągły, ice. 
dnak proporcyonalny do twarzy, ktora była podługowatay | 


ý trochy naźnaczona ofpą; ftan profty y iednakowy, na-: 
kfztałc Statny; krok pomiarkowany y powolny, iefta 
przyjemne y ludzkie; tak dalece, iż ktokolwiek miał o” 


kazyą traktowania z nią, zawfze był ukontentowany iew 
y3 y Icy 


fodkiemi y przyiemnymi obyczaiami. 


8. Wroémy fię iednak do zaczętey kończenia hit? 
ryi. -Comendator Gironda, ktorem nie był przytomny: 


pogrzebowi. W ielebney Matki, chciał przynaymnieydla 
fwoiey pociechy. oglądać inftrumenta iey pokuty; przeto: 
zadofyć czyniąc iego pragnieniom, pokazano mu: oftre dy 
fcypliny; włofiennice, ktoremi: trapiła (woie niewinne cia! 
Jo, iedne: z nich były; tkane z twardych włofów; á inne: 
przekTadane kolcami Lelaznemi y ofttemi, inne: w- kto» 
rych były poprzywięzowane: fznurkń. 4: w nich krzyżya 
ki y fubtelne kamyki; ktorymi męczyła fwoie ciało. Procz: 
tego, pokazali mu: kofzulę; y wela popalone: ogniem Du! 


cha SŚwiętego;, zatyczki! y czapeczki zbroczone krwią:kto' | 


ra płynela z głowy w Piątki Marcowe; wyobrażenie jey 
ferca wypiętnowane włafiią, krwią; na papierze; całował 
pobożny Kawaler z pokornym ufzanowaniem: te drogie 
pamiątki oftrości fługi Bożey; y teprzedźiwne znaki łafk 
iey udźielonych z Nieba, á że pragnoł mieć 1akg + reli? 
kwią tego, Oflicyał darował mu pierścień, ktoren miałą 
na 
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na fwoim palcu, z ktorego zdiął przed pogrzebćm; Ten 
pierścich z wielkim ukontentowaniem odebrał y chowa go 
z niemniey(zą pilnościg, JE 

gs. Niebo także przyczyniło fię do potwierdze* 
nia świątobliwości nafzey W ielebney Róży Maryi, przez 
ofobliwe cida; albowiem oprocz wonności: przedźiwney 
wychodzącey z iey krwi Giała, y fzac, iako fię wyżey rze 
kło, przed iey pogrzebem pokazało wiele dówodow, iak 
wielkiego waloru przed Bogiem była 1ey opieka, y -iak 
ma mogła wyświadczyć tym, ktorzy fię do niey ucieka” 
lis . Wyznaie o fobie w Proceflach W ielebna Macka 
Su Nicolaa Baldaffari» iz będąc przez Rok caiy y Miefię 
cy ośm dla płynienia fluxu: ogłuchła na iedno ucho, á 
zażywaiąc dla uleczenia wiele fkucecznych lekarfiw, za~ 
miaft folgi; codźień;, to więcey iey przybywało głucho” 
tys 4 przytym nacymże mieyfcu nieznośnych bolow, tak 
dalece; iż nie: mogła: mieć odpoczynku.» Gdy naftąpiła 
śmierć fługi Bożey, wzbudzona: żywą wiarą, iżby otrzy 
mała od BOGA: przez iey: zafługu dofkonałe zdrowie» 
pofzła: na to mieyfce; gdźie. leżało dla. ludu: pofpolitego 
wyfławione zmarłe ciało, € poklęknąwfzy u nog, przy= 
łożyła: dö nich ucho chore ktorym fię onych dotkneła, 
y wnecże tego momentu uftało to płynienie y ol, å ftuch 
fię przywrocił, z zadźiwieniem całego Zgromadzenia, 
krore dobrze wiedźiało © tey chorobie; y od tego czafia 
na potym, nigdy iut więcey tey y. podobńiey nie cierpią. 
da boleści. 

10. _ Jedna Sicftra Konwirfzka: nazwana Mirva 
Agniefzka Cerigaola, cierpiała na kolenie nabrzmiajość. 
ktora 
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ktora oprocz tftawicznego bolu, czyniła iey niefpofo* 
bne chodzenie, z ktorey przyczyny,z wielkim fwuim ża- 
lem, mufiała albo leżeć na łożku, albo fiedźieć na krzefle, 
Cerulicy wfzelkich zażywali fpofobow, dla wyprowadze 
nia tego złego humoru, ktory w tym mieyfcu miała, 


lecz zawfze nadaremno, przeto iuż zaniechali byli ftara- | 


nia około niey.  Strapiona Sioftra, opłakiwała nie tak 
fwnie niefzczęście, iak śmierć fwoiey Przełożoney, wie 
dząc fię bydź niefpofobną do oddania iey wyftawionemu 
Ciału oftatniey ufłagi wego powinnego affektu, którą 
inne wykonały. Więc kiedy w nocy w tych trapila fię 
myflach, uczula w fercu fwoim wznieconą ufność ku zmar 
tey, (podźićwaiąc fię odebrać pożądane zdrowie za iey 
przyczyną, wziąwfzy tedy iednę chufteczkę z tych ktos 
re były we krwi zmaczane niedawno wypłynioney z ran 
gangrena zarażonych fługi Bożey, owineła fobie nią 
kolano; a zafnąwfzy fmaczno, wftała na zaiucrz rano do 
fkonale zdrowa, ponieważ uftąpiło nabrzmienie, y wfżel- 
ka przefzkoda do chodzenia, tak dalece; iż mogła bydź 
przytómna z innemi pogrzebowi / W'ielebney Matki 
y fprawować ufługi Klafzcoru ktore do niey należały, 


1r. € Jedna młoda Zakonnica Imieniem Sioftra Ma=. 


wya Jrene Ferrara, cierpiała na dafzy wielkie pokufy,wła 
śnie w ten fam czs, gdy fiedziała przy Ciele fługi Bożey 
według fwoiey kolei: á iako wiele razy zażywota iefzcze 
o tych fzarańtkich podufzczeniach iey fię radźiła, ktore 
z niewypowiedźianym utrapieniem dufzy fwoiey bardzo 
częfto cierpiała, tak w ren czas oświecona gruntowną na" 
dźieją otrzymania od niey choć umarley prętkiey folgi, do 
niey 
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riey fię udała. Nieomyliła fię na fwoiey Ńfności; albo- 
wiem co tylko obrociła fię ku fwoicy kochaney Matce, 
profząc ią o pomoc, obaczyła Le ona otworzyła oczy; y 
patrzała ma nię przez nie iaki czas, a potym zuowu po« 
woli zamkneła ie, tak właśnie, iak gdy kto obudzony, 
znowu zafypia. Odtego weyrzenia łalkawego, odebrała 
ftrapiona Zakonnica wewnetrzną pomoc, y W tym pun- 
kcie rozprofzyły fię wfzyftkie myfli, ktore fwoim okro- 

nym Zamiefzaniem ciężko trapiły iey ducha, á powro 
cił fię doiey ferca pokoy, maiąc na potym za przyczyną 
ftugi Bożey fumnienie (pokoyne,.1ako fama wyznała przed 
Przelożoną, y przed innemi Zakonicami, do ktorych 
miała przyiaźń. i 

R DZT A £ ALVIH 
O micktorych pikazywaniach fie fiugi Bizey po iey. . 
śmierci, y orożnych cudachod mieyże 
uczjynionych, i 

L peos Cialo fługi Botey iey dobre Córki, 
przeciwnym fpofobem, iak fię dźieie na świecie 

gdźie częftokroć razem z głolem dzwonow kon- 

czy fię pamięć umarłego, miały zawfze Żywą y ftateczną 
w fercach fwych pamięć: y właśnie gdyby ufławicznością 
miały przed oczyma; oinney rzeczy „niedyfzkurowali, 
tylko o niey»: ktorey beroiczne cnoty y dobre przykłady 
były im materyą dyíkurfu, y naymalfzą rzeczą do wfpo” 
łeczney zabawy. Jak fię podobała fłudze Bożey w Nie- 
bie będącey ( 1ak pobożnie otym wierzyć fię może ) tą 
Żywa pamięć, ktorą o niey miały jey ukochane, Corki, 
dała to poznać wieczora iednego, w krotce po fwoiey 

chwa” 
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chwalebney Śmierci. Były zgromadzone Zakonnice ña 
mieyfcu rekreacyi, á rozmawiaiąc iedna z drugą o rze- 
czach przedźiwnych, ktore w Życia y przy Śmierci czy- 
niła ich miła Macka, znienacka obaczyły, iż z okna te” 
go; kcore ieft z Klafztoru na ogrod wefzło w środ nich 
światło niby błyfkawicy, nie w momencie gafnące, ale 
długo trwaiące, ktore poty tam trwalo, poki fię Zakonni 
ce biwiły na cen czas; iak zaś odchodź:li do Cel, razem 
z niemi zniknelo świacło, przez co dało fis znić, iż Du- 
fza Wielebney Micki pod figurą świacła chciała bydź 
przytomaą podczas rekreacyi fwoich kochanych Corek. 
ftzparącego dnia iefzcze bur'dźiey pocwierdzone zofta- 
ły wtym pobożnym mniemaniu, albowiem wfzedłfzy do 
Celi fługi Bożey Sioftra Klara Malco ram pofłana dla 
fprawienia iakiegoś intereffu od Sioftry Maryi Benedy 
kty, rodzoney Stofłry niegdyś zmarley W/ielebney Ma- 
tki, obiczyła w niey tęż famę ialność, ktorą widźiała 
przefztego wieczora podczas rekreacyi, Przeto powie” 
dźiawfzy Zakonnicom rzecz tę, Z pokorą wfzyftkie dźię” 
kowały BOGU, iż zfwoiey dobroci pozwolił im po- 
znać chwałę, ktorą zażywała w Niebie ich kochaną 
Macka. 

2. _ Niectylko obiawiała fię fługa Boża tey do. 
brey Zakonnicy przez podobieńftwa y figury, ale czę” 
ftokroć dawala fię widźieć w włafhey fwoiey  poftaci. 
Jefzcze niewyfzedł był ieden Miefiąc Od iey drogisy śmier* 


ci taż fama Sioftra Klara Mufco, czekaiąc w Oratorium » 


czafu eXaminu fumnienia zinnemi Zakonnicami obaczy” 
ła, iż z boku Ołtarza wielkiego w Kościele zftępowała 
po powictszu Zakonnica,przyodziana bardzo iafną fuknią 
s mającą 
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śhaiąca cierniówą koronę wyrobioną Z nayczyftlzege 
złota, 4 idąc tak po powietrzu; zbliżyła fię do kraty e 
wego Oratorium, ktora była od Kościoła daleko, na 
trzydźieści piędźi. Widząc tos wielce fię przelękła: ale 
wnetże uciefzyła fię, albowiem poznała miłą twarz fwo” 
iey Matki, ktora bardzo nifko pokłoniwfzy fię tak, iak 
miała .żwyczay Żyiąc, tą% famą drogą powrociła fię na 
snieyfce z ktorego była wyfzła, y znikneła. Oprocz te- 
go widźiała dnia 29 W/rześnia, Roku 1726, w Wigi- 
lig Swięta Świętego Michała Archanioła tego czafus 
ktorego z innemi w pofpolitości odprawiała Pacierze 
Kapłanfkie; albowiem podniożfzy oczy od Brewiarza po- 
ftrzegła, iż Wielebna Matka ítala w pośrodku Choru, 
A twarzą wefołą y milemi oczyma poglądała na kolo na 
fwoie Corki, iakby pokazuiąc  ukontentowanie z ich 
fkromności, powagi, y nabożeńftwa z kcoremi odpra» 
wiały Pacierze, potym zaś w krotce iuż ią niewidźia” 
ła, 
| A Rokii naftępniącego, to ieft: 1727. dała fię 
widźieć iey znowu w tymze famym Chorze dnia 28 
Czerwca w dźień Sobotny, gdy fpiewała Pacierze Kapłańe 
fkie z innemi Zakonnicami, podczas gorącego nabożefńie 
stwa ufłyfzała w fobie mocny inftynkt do podniefienia 
Oczu w gorę, właśnie gdyby miała widźieć rzecz iaką y' 
dźiwną y niezwyczayną: uczyniła tak, A podniożlzy oczy; 
obaczyła W ielebną Matkę z poważną twarzą oraz y we 
fetą fłoiącą przed drzwiami Choru, trzymaiącą ręce ną 
pierfiach,ftuchaiącą z wiel Re ukontentowaniem PA 

14 ds 
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Zakonnice, A poglądaiąc na tę ftronę gdźie ona ftała, w 
oczach iey znikneła. 

4. Więkfzą pociechę odebrała raż fama Sióftra 
Klara z wizyty ktorą miała od Wielebney Matki w 
właśney Celi, w wielkicy razu iednego zoftawała melan- 
cholii pochodzącey z wewnętrznych fkrupułow, ktore 
bardzo tey twapily fumnienie. A iako przedcym miała 


we zwyczaiu za żywota fugi Bożey, radźić fię rey w tych - 


fwoich utrapieniach, y odbierała od niey pożądaną por 
moc,rak na ten czas nabożnie fię iey polecała, dla otrzy- 
mania zwycżaynćy folgi, Jako% w famey rzeczy. nieo- 
miefzkała z pomocą, albowiem pokazawfzy fię iey w bar 
dzo ialney (zacie, wzymaiąc w ręku Szkaplerz napeł" 
niony wielce drogiemi perłami, tak | do niey rzekła: 
Maiko Klara bądź mefoła albowiem mie tylko cie będę ratom 
wate w życiu, ale y przyśmierc. Co wyrzekłfzy zni“ 
kneła zoftawuiąc ią w przedźiwnym wswnętrznym po* 
koiu, ile że na iey widzenie rozprulzyła fię wfzyftka o= 
na melancholia; ktora iey cmila Dufzę, 

s. Roku potym 1729. gdy W ielebna Macka Sio. 
ftra Marya Benedykta Przeoryfza Klafztoru y Sioftra 
fiugi Bożey, bardzo ciężko chorowała, y iuz prawie by- 
ła zdelperowana od Doktorow, przerzeczona  Sioftra 
Klara z innemi Zakonnicami pofzła do ciemnego fkle- 
piku, gdźie odpoczywa ciało W/ielebney Matki, y tam 
gorącemi modłicwami profily -o otrzymanie od BOGA 
pożądanego zdrowia fwotey Przełożoney. Trwały tak 
na modlitwie przez czas nie iaki, lecz że nie ktore Za- 
konnice powinny fię były wrogić do fwoich ŻA ona 
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| fama fie tylko zoftała kończąc fwoie modlitwy, ile że 
fię iey zdało, iakby nie mogła odeyść od- tego grobu 
bez otrzymania Talki. Gdy redy zełzami y z wzdychaniem 
wzniecała gorące modlitwy, ufłyfzała że ią ktoś wołał, 
á ona rozumieiąc że ktora z Zakonnice, wrociła fię ' dla 
liey zawołania, obrociła fię tedy, y obaczyła rieczywiście 
W/ielebną Matkę w białym płafzczu tak, iak Zakon* 
nice przystępuią doŚwiętey Kommunii, ktora wefołą 
twarzą fzekła do niey te włafnie fłowa: Matko Klara bądź 
wefota, albowiem Marya Benedykta ozdromicie Z tey choro” 
by. To wyrzekifzy znikneła,przete pełna radości ,wnerże 
pofzła z tą wefołą nowiną do wfzyftkich Zakonnic 
ktore były wielce ftrapione, obawiaiąc fię ftrary tey do 
brey Matki, albowiem zdało fię im, że w nicy mieli dru 
| gą Roża Maryg, a ikutek pokazał, iż prawdźiwe było 
widzenie, albowiem od rego czafu poczeła przychodźić 
do fiebie chora, y przyfzłia do dofkonalego zdrowia. 

6. Pokazala fię także Wielebna' Matka Stoftrze 
Maryi Babpcyście Baldaffari, Cierpiała ona bardzo wiel 
ką dufzność w pierfiach, tak, że częftokroć odetchu na” 
wet mieć nie mogła. W/fzyftkich zażywali fpofobow 
Doktorowie dla iey uleczenia, lecz bez żadnego fkutku,y 
owfzem wzmacniaiąc fię zawfze choroba, niebefpieczniey: 
fze codźień robiła. zdrowie, tak dalece, iż wieczora ic- 
dnego tak wielkie cierpiała ściśnienie pierfi, że rozu- 
miala, iż wcale oddech ftraciła, przeto potrzeba było 
koniecznie aby opatrzona była Sakramentami. W cym 
ucrapieniu wznieciła fię wfercu jey zywa ufność w ftus 
- dze Bożey, maiąc nadźieię, iż za iey wielowładną modli. 

| liiz Wa 
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twą, bylaby iwolniona od naftępuiącego niebefpieczeń= 


ftwa życia, y od tak ciężkiey choroby, ktoraig uftawi- 
«znie męczyła. Przeto poprofiwfzy do fiebie S1ottry Ma 
ryi Beńedykty, ( ktorey W ielebna Macka żyiąc na świe- 
cie z rozkazu Przełożonych była pofiufzna, ) profiła ią o 
tozkazaniesaby uprofiła od Dawcy wfzyftkiego dobra, po 
żądane zdrowie, na co Sioftra Benedykta wziąwfzy Szka- 
plecz w ktorym «chodźiła aż do śmierci W ielebna Mat- 
ka, położyła go na pierfiach chorey, A podniożfzy oczy 
` w Niebo; rozkazała mowiąc te ftowa: Siojłro Rożo Ma- 
ryo przykazuię ci w mocy Świętego pofiufzeńjiwa, abyś pro- 
fita BOGA o zdrowie tey Zakonnicy chorey, a iakoś była mme 
pofiufzna Za żywota, tak bądź pofłufzna y po śmierci. - A. 
zoftawiwfzy Szkaplerz na pierfiach chorey odefzła do 
fwoiey Celi. Po odeyściu Sioftry Maryi Benedykty, 
zafneła trochę chora, á ffyfząc iż ktoś fię ręką dotykał 
mieyfca chorego, otworzyła oczy lecz nikogo przy fos 
bie nie zobaczyła , przeto rozumicigc iż to było iakie 
ofzukanie na zmyfłach, powtore zafneła, lecz fłyfząc, iż 
powtorc kto$ fię icy dotykał, dofkonale przebudźiła fie, 
A4że na ten czas światło świeciło fię w Celi, prawdźi” 
wie y rzeteltnie obaczyła przy fwoim łożku ftoiącą fłu= 
ge Bożą. Coś trochę była przelękłą fię z tego -widze- 
nia, lecz ośmieliwfzy fię, (pytała iakimbym fpobem u~ 
marla będąc, znaydowała fię obecną w Celi, á fuga Boża 
zadofyć czyniąc pytaniu odpowiedziała: lam tu przyfzła 
dla wypełnienia pofufzeńfiwa, y uczyniwfzy znak Kryża 
Świętego na pierfiach, znikneła, ktorego momentu detkę 
nale 
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nale ozdrowiała chora, y nazaiucrz dnia naftępiiigcego 
z łożka wfłała, nic niecierpiąc żadney napocym fiabo" 
ści. j 

7. - Sioftra Anna Lucya Stafi, cierpiąć chorobę na 
zwaną Reomat:/mus uftawieznością na łożku leżała, ze 
wfząd otoczona tak wielkiemi boleściami, iż aniwe dnie 
ani w nocy mieć nie mogła odpoczynku.  Obawiali fię 
Doktorowie o iey życie, miarkuiąc,iż co dźień to bar 
dźiey była fłabfza, á choroba bynaymniey nieuftępowała 
na codźienne lekarftwa od niey brane; przeto nocy ie. 
dney, gdy naywiękfzemi wfparca była boleściami, woła 
ła o racunek y miłofierdźie W/ielebney Matki, widząc 
iZ iuż więcey niemiała fily, do zmiefienia tych okrutnych 
boleści. Nieomiefzkała fuga Boża z poratowaniem, al 
bowiem pokazawfzy fię iey w wielkiey światłości, przez 
długi czas napominała ią, przypominaiąc zbawiennena- 
uki cyle razy za fwoiego życia iey dane, á nadewizyftko 
przypominała wyrzeczenie fię włafney woli» y zupełne 
zgadzanie fię z wolą Bofką, á potyie ręką dotknąwfzy 
fię iey nog gdźie nieznośne cierpiała boleści, zupełnie 
ią uzdrowiła, iakoż naftępuiącegó dnia chora wfłała 
z łożka, powracaiąc fię do opufzczonych ufług Klafzor= 
nych, iak gdyby przedrym niechorowała. Widząc to 
Zakonnice, oddały dźięki BOGU y ich Wielebney Mac 
ce, iż tak wielkiemi cudami pomocą była potrzebom iey 
Corek, 

8. . Nietylko ffuga Boża'dawafa fię widfieć w 
KlafGzrornych tylko murach yfwoim tylko Corkom, ale 
oprocz tego Ofobom polttonnym, od ktorych niebyła 

znaną 
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Znana, y nigdy widźiana. 
Imieniem Benedyktowi Turleo, Obywatelowi Miata O 
ftuni, ten Choruiąc bardzo na fcyatykę, ktora go przez 
wiele Miefięcy trzymała na łóżku, bez Żadney folgi, 


ńieopuścił bynaymniey(zego lekarftwa, dla przywrócenia 
Słyfzał 


pożądanego. zdrowia, lecz zawfże bez  fkutku. 
on Ogłośney świątobliwości Sioftry Pana Marc! A nto- 
niego Serio, Łakonnicy Klafztoru Fazańfkiego iuż zmar 
ley, lecz iako ią nigdy przedtym niewidźiał, rak reż 
mnicy uważał głotney fławy iey cnor y cudow. Jedney 
nocy, gdy z więkfzym imperem otoczyły go boleści, przy- 
zła mu na myfl mowa ktora fłyfzał 
Sioftty Roży M wyi Serio, A wzywaiąc ią po wielekrcć 
razy tym Imieniem, profil o otrzymanie od BOGA zdro- 
wia, Tak wezwawfzy fługę Bożą trochę zafnoł, lecz 
wnerze obudzony, otworzywfzy oczy, obaczy! przy fobię 
ftoiącą ZAkonnicę Zakonu Karmelitańfkiego ubraną we 
wfzyftim  ftroiu to ieft: w welum czarnym y białym na 
głowie, w Fabicie fzarym y płafzczu białym, ktora rak 
do niego rzekła: Miey ufność żeś zdrow, awiedź 0 tym, 
iż ja iefiem Suoftra Marka Antoniego Serio Roza Marya, 


Po ktorych fłowach zniknęła y wnetże tegoż famego mo . 


mentu uczał, iakby ż niego oderwał fię y wypadł bar- 
dzo wielki ciężar, od ktorego ftyfząc folge, uftała boleść, 
A fily fię powrociły, nazajutrz rano przed czafem wftał 
z łożka y zdrow chodźi! po Mieście, przed każdym z kim 
tylko fię widźiał opowiadał cudowny fwoy przypadek, 
ku więkfzcy BOGA chwale, y czci iegó flugi Roży 
Maryi. 
RO- 
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ROZ DZIAŁ XLIX. 
O nie ktorych cudach uczynionych od. flugi- Bozey 

po [moiey śmierci, 

L Pó fię codźień bardźiey fława zgłóż 
śnych cudow, ktore czynił BOG na wzywanie 
y przez relikwie nafzey W ielebney Sioftry Ro 
ty Maryi, nie tylko naboźni ku niey udawali fię do Prze 
łożoney Klafztoru, dla otrzymania ich trochę, ale oprocz 
tego do innych Olob, ktore zokazyi przytomności na 
pogrzebie fiugi Bożey, obficie fię w nie zapomogli. Je- 
den Z tych do ktorego fię naybardźiey udawali, był W, 
Xiądź Don Michel? Angiolo Mafari Kanonik . Kościoła 
Metropolicańfkiego w Barze, ktory że na ten czas był Of. 
ficialem w Fazanie, podczas śmierci fługi Bożey; miał 
fpofobność dobrze fię wte relikwie. przyfpofobić. Tem 
godny Kapłan wielce fobie poważatąc świątobliwość 
W ielebney Marki, chciał przy cym wyraźić go na umy- 
ftach tych wfzyfłkich, z ktoremikolwiek kiedy przefta. 
Wal, á pragnąc bydź pomocą bliźniemu, obfitą ręką rozda 
wał, ktokoiwiek go O nie profil. Będąc tedy dnia ie- 
dnego w Rezydencyi przerzeczonego Xiedza Kanonika 
Maffzri, człek ieden nazwifkiem Anioł Celano, konfztu 
Scolarikiego, dla dokończenia nie ktorych fwoich interef- 
fow, przybył tam fługa Xiędza Kanonika Caló, profząc 
go od fwego Pana o relikwie fugi Bożey, ktoremu wnec- 
Że orworzywfzy fzkatułę udźielił: widząc przerzeczony 
Anioł w udźieleniu relikwii prętkość tego Prałata, tak- 
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| że y on ośmielił fię dla fiebie profić, jakoż z podobną ła 


fkawością odebrał od niego kawałek Flabitu y trochę 
płocienka zmaczanego we krwi. Powrociwfzy fię do Doz 
| MU; 
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mu, dał fchować te relikwie Joannie Terefe Meuli fw- 
iey Zonie, ktora wziąwfzy ie z wielką uczciwością, 
chowała iako fkarb drogi. Ta darowizna od Xiędza 
Kanonika Mafari uczyniona Aniołowi była w kilki 
Miefiącach po śmierci W ielebney Matki. W Marcu 
tedy Roku 1727. przerzeczona Joanna Terefla poczeła cier 
pieć wielkie płynienie zarazliwego humoru z głowy; 
ktore przez nozdrza wypadaiąc, wielkie nabrzmienie no 
fa uczyniło, (prawuiąc tak ebrzydliwą fzpetność na twa” 
rzy, iako też nieznośne boleści, dla ktorych uftawicznie 
mufiała leżeć na łożku. Starał fię Cerulik rożnemi (po- 
fobami wyprowadźić ow zarazliwy humor, ktoren tym 
więcey ce raz przybywał y to prawił, że iuż nos zaczy” 
nał czernieć, á obawiaiąc fię tam Gangreny, nazaiutrz 
naftępuiącego dnia, póftanowił żelazem y ogniem temu 
złemu zabieżeć, albo nos urznąć. Słyfząc chora tę bo- 
łefną Cerulika rezołucyą, poczeła rzewliwie płakać, 
fwoię o płakuiąc niefzczęfliwość, tak dla bolu ktoren mia 
ła w tey kuracyi ponofić, iako też dla fzpetności, ktorą 
miala mieć przez wfzyftek czas życia fwego. Lecz gdy 
tak fama w fobie płacząc rozważała, przyfzło iey na 
myfl, że miała relikwie wyżey wyrażone fługi Bożey; 
dane fobie od Męża do fchowania, ktore z żywą wiarą 
przyłożywfzy, przywineła domieyfca chorego, czyniąc 
wotum, 12 ieżeliby ozdrowiała, tedyby pofzła doFazanu 
mawieGźić tey Grob. To uczyniwfzy, fmaczno zafnela, 
fpiąc przez noc całą, ktora przedtym dla boleści, oczu 
zamknąć niemogla: uazaiutrz rano obudźiwfzy fię, nice 
fiyzała więcey boleści, á odwinąwfzy ranę, zupełnie 
zdrową 
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zdrową fię bydź obaczyła, właśnie gdyby na tym miey- 
fcu nigdy przedrym Żadnego bolu, nie miała; z podźi= 
wieniem nie cylko Cerulika, ale y tych wfzyftkich, kto- 
fzy ią przedtym widźieli chorą, a potym zdrową, chwa- 
lc BOGA cudownego. w tey fwoiey fłudzę. Pofzła po- 


«ym Joanna Terefia z Aniołem fwoim Mężem, wypei- 


nić worum, potwierdzaiąc przyfięgą cud ten w Proceflach 
ktore fię naten czas czyniły. 

2. Fe relikwie Joanny Tereffy oprocz tego były 
pomocne innym, ktorym przykładała wzbudzaiąc w nich 
wiarę, tym przykładem; iak fama otrzymała lafkę.  Sto- 
iac dnia iednego we drzwiach. Domu fwego, przechodźi 
Ja tamtędy iey powinna, Imieniem Santa Botalica, kto- 
ra prowadžiła Z fobą Synaczka w ośmiu leciech Imie* 
niem Mikołaia, maiącego zawinioną rękę y przywiąza- 
ną do pierfi. Spyta Joanna Terea, coby cierpiało dźie- 
cię? a Matka odprowadźiwfzy go na ftonę, odwineła y 
dała widźieć, iako toniewinne dźiecię cierpiało bol na- 
zwany Spina wentofa, ktory węzykiem idąc nietylko, zrą- 
nił calą rękę prawą, ale iuż przychodźił do ramienia, 'z 
oczywiftym niebefpieczeńftwem kalectwa.Użaliwfzy fię go 
Joanna, nie mogąc fię wftrzymać, zawołała: Biedne dźie 


O cię! biedne dźiecię! Ta cię chcę uzdrowić, A maiąc żywą wia- 
A 


rę, pobiegła na gorę po relikwie {tugi Bożey, z kterych u- 
ftrzygła dwa kawałki, ieden z Habitu, a drugi z płocien- 
ka wekrwi zmaczanego, z ktorych  każdey cząftki po 
kilku nitek wyfnuwfży, powkładała w te rany, ktore by- 
ly naręku, y z pilnościg ie zawigzawfzy, rzekła: Miko- 
taiu miey ufność w fluaże- Boźcy, ktora iet w Fazanie, a 
Kkk bądz 


458 Zymot Wielebney 


badź mefoł, bo wnet będziefz zdrow. Odefzto Dźiecię z Ma- 


tka, y tegoż famago dnia uftała boleść y rany pozafycha- 
dy, tak dalece, że już mogł ręką rufzyć y władnąć. Czwar- 
tego dnia, gdy fzło ono dźiecię po przed Dom fwóiey Do 
brodźieyki, zawołała go, y (pytała iakby fię miał, odpo= 
wiedźiał: iż był wcale zdrow, y mogł władnąc, ręką: y 
dobrze pifać, iakoż w famey rzeczy, wziąwfzy pioro przy 
niey pifal; á chcąc widźieć włafnemi oczyma rękę uzdro” 


wioną, obaczyła wfzyftkie rany zupełnie zagoione, y. 


zblizn fpadaiącą łulkę, na znak świeżego zagoienia ciała, 


ktora rzecz wielką ią napełniła radością, z czego chwa 


liła BOGA; ktoren nowemi yufławicznemi cudy pos 
twierdźał świącobliwość (woicy flugi. 

3% Drugi cud znayduie fię w Próceflach uczynio* 
ny odfługi Bożey przez relikwie Joanny Tereffy,na O- 
fobie Błażeia Srramella, Obywateła Miafta Baru. Fen 
zdawnego czafu cierpiał wielkie boleści choruigc na 
fcyatykę, od ktorey tak na zdrowiu fzwankował, że iaż Do- 
ktorowie ordynowali dla niego Święte Sakramenta, iä= 
koż wnetże mu kazano fię fpowiadać y przyiąc Wia- 
tyk, obawiaiąc fię, aby od gwałtownych boleści nie ú- 
marł, Dofzła do ufzy Joanny Terefly wiadomość niefzczę 
fliwego ftanu; w ktorym fię znaydował: pomieniony Stra 
mella, przeto iako dobra Sąfiadka, czyniąc zadofyć po“ 
winności tey ktorą miłość y ludźkość wyciąga, poftano« 
wila go odwiedźić, Pofzła tedy do niego, 4 widząc go opu 
fzczonego od wfzelkiey ludzkiey pomocy,zdało fię iey aby 
była użyła nad nim cudownych relikwii. fiugi Bożey, 
ktore miała u fiebie, powroeiwfzy fię tedy do domu, wżie 
Jarelikwie, á przyniożlzy ie do konaiącego iuż prawie, 
Ę rzekła: 
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rzekła: Bądź mefoł, bo wnet będziefz zdrow, amiey u~ 
frii m fiudze Bożey Siofirze Rozy Mary: z Fazanu, ktora 

| cię uzdrowi, . To wyrzelkfzy przyłożyła z wielką ufno= 

| ścią dotego mieyfca gdźie bol cierpiał relikwie. . Jak 
fkoro tylko niemi dorkneła fię, natychmiaftwfzyftkie iuż 
prawie kvnaiącemu uftały boleści, 4zafnąwfzy fmaczno 
leżał cak noc całą, nazajutrz dnia naftępuiącego bardzo 
rano y przed.czafem wftał z łożka zdrowy mocny, wla- 
Śnie gdyby nigdy niechorował; A napotwierdzenie cu- 
downym ipofobem otrzymanego zdrowia pofzed? w poa 
le, y cały dźień pracował, z podźiwieniem, tych ktorzy 

| dnia wczorańfzego widźieli go w progach śmierci. 

| A> Namieniło fię wyżey o Wielebnym Xiędzu 

f| Archiprezbyterze Miafta Rutyglianu, nazwiikiem Don 

| Carmelo Niccolo Caporifi wielkim uczcicielu fługi Bo- 
Żey, gdy iefzcze żyła. Ten Godny Kapłan cierpigc tak 
«wewnętrzne, iako y powierzchowne fłabości, udał fie do 
nicy iuz umariey, y był cudownym fpolobem uzdrewion. 
„ak zaś fie rzecz miała, lepiey niemożna wyraźjć, iak 
| ego włafnemi ftowy, ktoremi pod przyfięgą w Poccfl:ch 

"M zeznaie. Te tedy fą ffowa iego: Riku 1727. w Mie- 

"M fiacu Lutym cierpiałem niemoc bolefną, ktora mnie przy pro- 

| madźiła była do ojłatniego terminu życia, ofłabiały na fitach, 
| mynifzczony na ciele, zmeczony wewnatrz firafzliwemi na 

E umyśle midomi fkami, ktore nie pozwalał y mi naymniey|Zcgo fpo= . 

| Koju we dnie, ani m nocy, mic niefbiąc przez wiele Miefięcy u- 
Jławiczme, y cierpiąc bol w głowie tak, iz. ledwie męegiem 
Zmiarkomwać czyli ma tym,czyli na drugim iefiem śmiecie, ze- 

fury ma żołądku mie mogłem fkofztować naymniey(zego po- 

armu, firaçitem był ciepło naturalne y icgomoc y lubo do- 
Kkka | Jkonale 
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fkonali Doktorowie w[fzyftich zażywali fpofobow przez naymyż. 
bornieyfze lekarftma, wfzyfiko to było bez fkutku; albowiem 


najgłowniey[za moa boleść była. wewaętrzna, gdżie iekarfima 


me mepomogły, a przetorzecz iuż była zdejperowana, żeb 
mi zaś byl rozrywkęuczynili,kazali mi mfłać z łożkalubombyt 
w[zyfiek feborzał y;a tednego dnia wzieła mnie cbęć iść, y na- 


miedźić moy Kościół, lubom: był bez fif, fpramit to Pan, tw. 


mi drogę zaszedł Don Niccolo Marzovilla, ktory mnie widząc, 
ubolewał, ycżytał mi lift, w ktorym mu oznaymiono, iż Dom: 
Antonio d! Attilo [yn Pani Angeli, della Gatta Stoftry Bifku= 
pa Bitontu, z Miafła Otranto, znayduiący fig niebejpiecznym: 
życia, goraco polecił fte ftudze Bożey, y za dotknieniem reli- 


kwia tey pozwoloney cd: Kiedza Bifkupa [mego Wbuia, tegoż | 


[amego momentu odebrał dofkonałe zdrowie; dla ktorey przyczy 
ny fam [wog ofobą przybył do Fazane odwiedzić grad, y 
podzitkować zæ odebrane zdrowie. La to flyfząc z wewne- 
trznego natchnienia, nabożnie ofiarowatem fie przerzeczonej: 
fiudze: Bożey, mowiąc: Sioftro moia, Sioftro Roza: Ma 
rya, kiedyś mnie za żywota tak bardzo kochała, teraz gdy ie. 
Jteś m Niebie, patrząc fię na tmarz. Bofką; iefzcześ mnie po 
winna tym bardziey kochać, a przeto cie profzę abyś mieza* 
pominała 0'mnie, w tych moich: gwałtownych: potrzebach, z 
wielką wiarą. powrociłem fie do Domu, y” wziołem fztuczke 


cbufiki zmaczaney we krmi flugi Bożey, y. iedew płatek z iey | 


Habitu, te przyłożyw(zy na żołądek, tego momentu: uczułem 

fit bydź źdrow(zymy wolnym. od. przefztycb ciężkich boleści, 

roziaśniał umyfi zacmiony, y wolny: Z aftał od onych fira- 

fznych widokow, ktore mnie trapiły: tak dalece, żem fie mogł 

Jpowiadać,. W mocy położyłem fie pac, y AE ak 
; odcbra~ 
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odebrałem zdrowie ( ktore od Duktorow było zdejperowane ) 
za przyczyną fiugi Bożcy, tak dalece; iż Z% podziwieniem 
każdego zacząłem fprawować ufiugi dawne. okolo dufz, fpo- 
wiadaiąc ludźi y fprawuiąc obrządki m Kościele zdrowy J 
molen tak, gdyby mnie mgdy choroba niedotkneła; y od tamte- 
go czafu aż podźić dźień nofze na fobie pomienione relikwie; 
tak zaś wielkie miałem nabożeńfino, iż Z całą mię Familię 
w Maiu, Roku 1727 do tego Miafła przy(zedłem dla nawie- 
dzenia y uczczenia grobw pomieniorey flugi Bożey, a przytym 
dla dźiękczyniema za iey dobrodźieyfiwa y cuda, aże næ ten 
czas był czas ciepły, otworzyły fie w(zyfikie pory mego cia 
ła, y tak wiele z fiebie mylatem potu, iżem ofkabiat, obawiaiąc 
fie, aby ztey skazyi nie naftąpiła febra iako przefzłych ra~ 
Zow tego doświadczyłem, lecz wnetże maiąc ufność w fludze 
Bozey, pofzedłem do Klafztoru tego Miafia, wfzyftek potem 
zlany, a rozmawiając 2 Zakonnicami, o Swiętey śmierci fługt 
Bożey, zkąd bardzo wielką wennętrznę miałem radość, ude= 
rzyła na mnie niezwyczayna gorącość, y wsżyfika twarz po: 
cheta pałac! a że moja powinna wielce fig obawiała, żeby me 
najte pita- na mnie febra; polecita rzecz tę Zaknnicom, ktore 
wnetże zmwoławsży Nowicjuszku poftaty ie doGrobu Stugi 
Bvżey prosić o moie zdrowie, y o moię Familiq, a natychmiaft 
uftyfzatem wsobie oddaloną fiabość, y tak wielka site y moc, iż, 
bez żadney przeßkod y: posżedłemod wiedzić Koscuł tego kla- 
fótoru, y tam trwałęm wesoły y mocny, nie cierpiąc żadney 
rzeczy, Za przyczynę pomienioney flugi Bożey,a fhiac przez 
noc całą, nazajutrz rano pefedłem miec Miza, y na konicę 


-podziękowamsży Zakonnicom, pomrociłem [ię do domu. tak, żak 


Tenże (xm 


cud 


podziś dzień w dofkonał ym zwayduię fie zdrowiu, 
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cud potwierdzaią w Proceffach wielu innych fwiadectwa; 
ktory wielce był fławny wcałey tey Prowincyi Baru, po- 
nieważ wyżey wyrażony Xiądz Archiprezbitetr, znaiomy 
był dobrze wielu, przez (woie cnoty y zafługi, | 
Se . Będąc wcięży Pani Katarzyna Cito z Miafta 
azanu; czwartego Miefiąca, we waniętrznościach umarło 
iey dźiecię, przeto pilnemu ftaraniu Doktorow oddała fię, 
ktorzy wfzyftkiemi nayfkureczniey(zemi fpofoby, ftarali 
fię owyiście onego zmarłego dźiceięcia; obawiaiąc fię aby 
dźiecię iuz umarłe, niezabiło Matki; lecz ile fpofobow za 


Żywali, niebyło można otrzymać zamyflonego fkutku, 


> przeto zdefperowali o iey zdrowiu, ile żejuż dni piętna- 
ście tey kurateli było przefzło, á bolęść rak fię była wzmó 
cniła, iż iey wfzyftkie odebrała fiły.Jey Matka widząc 
ią bydź w tak niefzczęfliwey okoliczności, A ftyfząc od 
Doktorow, iż fie lękali iey śmierci, nie mogła fię wftrzy 
mać od łez, opłakuiąc ftracę fwoiey ukochaney Corki w 
kwitnącym wieku od tak bolefnego razu, Gdy tedy o~ 
płakiwała naftępuiące niebefpieczeńftwo tey fwoiey Cor 
ki, przyfzło icy na my(l, udać fię do pomocy W iele- 
bney Roży Maryi, ktora żyiąc iefzcze uzdrowiła iey była 
cudownie Synaczka we czterech leciech: maiącego fkur- 
czoną iednę nogę, iednym tyłko dotknieniem ręki; prze- 
to pamiętna owego Dobrodźieyftwa, pofłała nacychmiaft. 
do W ielebney Matki Przeoryfzy, Sioftry Wiktory De- 
fiati, profząc ią, aby iey przyfłala relikwia fługi Bożey, 
dufaiąc, iż iako Żyiąc na ziemi uzdrowiła iey fyna, tak te 
raz kroluiąc w Niebie, przywrociłaby iey, Corkę.  Poż 
faia Waelcbna Matka przez Pofłańca, cząftkę welum fiu 
"gi 
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gi Bożey, ktorą relikwią z niewymownyrń Gfzanowaniem. 
odebrała y iakoby dar przyfłany z Nieba, dła uzdrowie- 
nia iey Corki, przyłożyła z żywą wiarą, yw tym me* 
mencie,iak fkoro tylko dotkneła fię iey relikwia, wydała z 
fiebie ciężarKacarzyna,wyrzucaiąc z fiebie fzcukami zgniłe, 
dźiecie y iuż śmierdzące,bez żadney fwoiey fzkody;a toco. 
naybardźiey było uDoktorow wpodźiwieniu iż poporonie 
niu rodząca nie miała febry,iako zwyczayniebywa,w podo= 
bnych okazyach,y owfzem tak dobreotrzymała zdrowie,że 
dnia naftępuiącego wfłała z łożka, y czyniła. dyfpozy- 
cya domową chwaląc BOGA y iego fugę Rożą Marya, 
za otrzymany cud. 


6. Niofta Sioftra Agniefzka Cerignola Żakonni* 


ca Konfekratka dla wypełnienia fwego urzędu, 4 oraz 
dla cwiczenia fię w Świętey pokorze, na fwoich ramio” 
nach put pułimiarka ięczmienia chcąc go złożyć na ie" 
dnym mieyfcn niedawno zmurowanym,'dokąd trzeba było 
iść po fchodach drewnianych;tego czafu gdy wyfypywała. 
z woru zboże,padł na nię mur, y w wiele czę ścipołamały 


fię (chody, á lecgc z gory nadoł, w famym upadku wezwa. 


ła flugi Bożey Roży Maryi na pomoc, przybiegły na ten 
lufkot Zakonnice; y znalazły Sioftrę Agniefzkę przywa 
loną ruiną owego muru, twarzą obroconą ku Niebu, le- 
żącą na ziemi. Na pierwfze weyzrzenie rozumieli. ią. 
bydź umarłą, ale potym poznali, iż nie tylko była żywa:ale 
w niwczym nienarufzona, bez naymnieyfzey nawet fino” 
' fci na fwoim całym ciele, ile gdy tak od mieyfca z ktore= 
go padała, iako y dla famego upadku, a przytym dla 
wielkości kamieni, kcoremi była przywalona, przynayz 
mniey 
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mniey powinna była bydź na wielu mieyfcach ramiona, 
uznaiąc to iey uwolnienie za cud fługi Bożey wezwaney 
na pomoc; A iefzcze bardźiey upewniły fię wtym mnie- 
maniu, widząc iey fuknie wfzyftkie prawie zdarte, A onę 
że wfzyftkim zdrową, co fama przyznaie y Doktor w Pro- 
ceffach, ktory widząc mieyfce, y fłyfząco przypadku, ła- 
two fię dorozumiewał, iż rzecz ta nie mogła była bydź 
bez oczywiftego -cadu. 

7. -Tenże fam Doktor Bartlomiey Carelli przy- 
zmaie, iż przez długi czas lecząc Sioftrę Maryą Brygidę 
Tanzarella na bolączkę wielką, iak iedno iaie pod ręką 
prawą, ile lekarftw zażywał, nie mogł onę fpędźić,ani też 
humor wiedno mieyfce zebrać do przepuknienia, y o” 
wfzem co dźisń, to bardźiey rofnąc owa bolączka, gro” 
zila zatamowaniem wolnego pilfu, y innemi niepomy- 
flnemi w przyfzły czas fkuckami, ktore zwyczaynie z fo 
ba przynofzą podobne nabrzmiałości. Miarkuiąc tedy 
przerzeczona Łakonnica,iż nieznaydowała ludzkiey po” 
mocy na iwoię chorobę, fzukała rey z Nieba, pofyłaiąc 
z proźbą do Naywyżfzego fwoię -dawną Przelozoną Sio- 
ftre Rożą Marya; wzieła tedy Krucyfix przed ktorym 
zwykła fię częfto modlić, BAROO, fzaty fługi Botey zma 


czaney we krwi, obydwie te rzeczy ż żywą wiarą przy. 


kładaiąc do mieyfca chorego, y wnetże tego momentu o” 
we nabrzmienie fpadło, naymnieyfzego po fobie niezo- 
ftawuiąc znaku, ktore tak prętkie zdrowie, iak było wiel 
kim podźiwieniem u Doktora, tak (prawiło niezwyczay- 
ną radość w. Zakonnicy, ktora nigdy nieprzeftała dźięko 
wac Panu, za cud rak niezwyczayny. 

8. Prze- 
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"g,  /Przefzłego Rozdźrału wyraził fię:znatzny cud, 
ktory uczyniła. ftuga/Boża; nd Ofobie Sioftry Maryi Ba- 
bryfty: Baldśflari;; teraz; namieni  fię drugi niemniey, po- 
dóiwienia ' godny, ktory fięsz niąż fama. ftał. . Ta Zakon- 
-nicit Róku1729 ;gwałtowny. bol cierpiata w.bóku, A nie- 
mogąc.go iuż'więcey ;zmofić, shatchniona wewnętrznym 
inftyńktem;pofzła:do'podźiemnego.fklepiy do. Grobu fwo 
1ey :wieikiey' Dobrodźieyki,: żeby albo: cam otrzymała zdro 
wie, albo'też blifkotego'depozytuamarła; gdy tedy : tam 
-byla łzami bardźiey, iak„ufty: profząc, Imaczno . zafneła; 
a trwaiąc «we śnie.przezenie iaki:cZas,.z-nienacka.obudziłą 
-fie fłyfząc iż trzy razy łólkot odezwał :fię z grobu,.albo 
pakanie,' gdźie odpoczywa ciało W ielebney Matki, kto- 
tego czafu rozefzedi: fię bardżoiftodki ödor po-wfzyftkim 
tamtym mieyfcu+ Od ktorego momentu,.iuż więcey niecier 
piała:onych'nieznośnyćh: boleści, ale-zdrowa y.wolna pos 
wrocila. fię'do fwoiey Celi. 
| 9. Roki 1728. Miefiąca Śtyczńia, gdy Sioftra 
| Anna Marya: Di Adamo -fiedźnała - u wieczerzy „w Refe” 
ktaczu z innemi Zakonnicami znienacka wpadła w apo” 
plexyg, gdźie w momencie rażona zoftała na ięzyku, ręku 
y iedney nodze, padłfzy.nasziemię bardźiey umarła niż 
| żywa.  Rufzyły. fię od:ftołu Zakonnice, * y wziąwfzy .ią 
| nafwoie ręce, odniefli'do fwoiey'Celi; y położyły na ło- 
zku. ` Słabość rym bardźiey fię wzmagała, tak dalece iż 
wątpić: poczęto.o iey Życiu, á niewiedząc, Zakonnice a= 
| kimby iş lekarftwem rarowść, z wielką ufnością wzywaii 
[| na pomoc fługi Bożey 'Roży Maryi, zachęcaiąc chorą, a” 
T by teży ona podobnym: fpofobem wzywała oney; potym 
RES przy 
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przyłożyli iey kawałek Habicu fługi Bożey, A widząc iż. 
fmaczno zafneła rozefzli fię, zoftawuiąc ftraż przy niey 
dla wfzelkiey potrzeby ktoreyby wyciągała pod czas oney 
nocy. Spała Zakonnica aż do fimego czafu, kiedy idą 
do Choru, á widząc fię dofkonalezdrową; chciała wftać, 
y iść z innemi na fpiewanie chwały Bofkiey, y dźiękczy” 


nienie fwoiey W/ielebney Matce: iakoż tak uczyniła z 


wielkim zadźiwieńniem tych, ktorzy przefzłego wieczora 


widźieli ią bydź śmiertelną; y odprawiała dobrze Pacie” | 
rze Kaplańikie, nieftyfząc naymnieyfzey fłabości w ięzy= 


ku; anı w tych mieyfcach, gdźie byla rażona od tego ftra= 
fznego przypadku. | 
To. _ Wiele innych chdow znayduie fię w Procef- 


fach: iczyniónych od ftagi Botey w Miafteczku Świętego. 
Witas Jeden z nich ftat fię na ofobie Miążęcia Don | 
Fabio Marchefi Dźiedźica tego: Miafteczka. . Choruiąc 


albowiem on, Roku 1726. Miefiąca Lipca na febrę mas 
lignę; z niedobremii znakami, y śmiertelnemi-mdłościami,. 
4 widząc iż. choroba coraz: gorę brała, a on żadney po: 
mocy od tyle lekarftw zażywanych. niemiał, dnia: iedne- 
go, ktorego przez gwałtowną bóleść: niemogoł fię pa” 
crzać na naymnieyfzy promyczek. światła, 4 przeto: mufiał 
leżeć w ciemnościachęprzyfzło mu na myfl, aby fięudał 
do fługi Bożey Sioftry Rožy Maryi, ktory od Przełożoney: 
Klafztoru Fazafilkiego miał fobie: darowaną czapeczkę 
nocną, zmaczaną we krwi, zaczym zawoław (zy fługi fwego: 
"ktory go pilnował, Imieniem Vico: Domenico Petrini, á 
kazawizy mu wyiąć ze fzkacuły pomienioną czapeczkę; z: 
wielkim: nabożcńitwem; y z żywą uśnością = „AA 
Hugu 


a - 
m nzrF"F$b"F$F$m"F$F$T$F—F ŹF—$—F f m 


figi Be 
ce przy 
glolem 
fameg. 
tym m 
ofobli 
zupeł! 
mu p 
ba z 
zywai 
bra: | 
powie 
MIA m 
Y prź 
cierpi; 
Otrzyr 
affekt 
reliky 
Whea gz 
ną chc 
kiem 
ftkim 
czno 
grob 
Cila z 
bliwe 


I 
fię do 
M wi 


Rozy Maryi Serio id 467 
| Aigi Bóżey przyłożył ią do fwoicy głowy,a potym wkror- 
ce przykazał domowym, aby po otwierali okna, ywielkim 
głofem wołał:  Ieflem zdrów, y odebrałem tafkę. > Tego 
| famego czafu gdy to fię dźiało, nadefzli Doktorowie kto- 
| rym mowił iż chciał wfłać ffyfzącfię bydź zdrowym przez 
| ofobliwy cud flugi Bożey: a lubo Doktorowie widźieli go 
zupełnie wolnego od febry; z tym wfzyftkim, niechcieli 
mü pozwolić wfłania z Jożka, ponieważ albowiem choro 
ba z 1iedney w drugą nieodmieniła fię, ktora odmianą na 
zywaią Doktorowie Crifis, łacnoby. była powrociła fię feu 
bra: lecz on upewniony w opiece fwoiey Dobrodziey ki, od 
powiedźiał im: Bynaymniey nie powroci fię,albowiem to ref tajka- 
6 ia mam żywą miarę m ftudze Bożey,iż dla mnie to uczyniła. 
Y przy ich obecności wftał z łożka, iuż więcey febry nies 
cierpiączdofkonale do zdrowia przyweocony.Od tego cudem 
otrzymanego zdrowia, powziął |[pomieniony Xiążę taki 
affekt y ufność ku fłudze Bożcy,y tak wielką wiarę ku iey 
relikwiom;iż ile razy miał wyiezdzać w iaką drogę, pier- 
wfza rzecz u niego namyśli była, brać na fiebie przerzeczo 
ną cidowną relikwig,maigconę za tarczę przeciwko wfzel 
kiemuniebfpieczeńftwu y mocną zafłoną przeciwko wfzy 
ftkim niefzczęściom. Dla pokazania zaś winney wdźię- 
czności, wiele razy umyflnie przyiezdzał dla odwiedzenia 
grobu; á Zakonnice tego Klafztoru uznaią tego K1ążę* 
cia za naywiękfzego z Dobrodźieiow ich Klafztoru, y ofo 
bliwego Promotora świątobliwości ich W. Matki. 

m. Tenze fam Vito Domenico Petrini ( o ktorym 
fię dopiero powiedźialo ) Roku 1729 w Śtyczniu choruiąc 
ga wielką boleść w pierfiach, y gorącą febrę, A maige bar 

| k Lliz dzo 
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dzo ffaby oddech z pluciem. krwawym,- á dotego bardza 
wielki (zum w. głowie; .od: Doktorów afądzony:był:za-nie- 
befpiecznego: y śmiertelnegó; zaczym.z' powierzchownych 
znakow miarkuiąc, 14: to. była. punktura, uypadźili. iefzcze 
fig zactzymać z` lekarftwem: (ca -fię dźiało.godźiny dwu= 
dźieftey: pierwfzey. )* chcąc czekać: dnia naftępuiącego; źe 
by choroba-lepiey fię: pokazała. 
oftatnim terminie: będącego, á Dokctorow. powoli. około 
niego. chodzących; pragnac 


płynącey' z rany-iey. ferca.)> ktorą: miala: od.Przełóżoney, 
Klafztóru,. przyłożyła. ią z wielką: wiarą. do ferca -zbolałe 
go: Syna, -á potymenapifała Lift.do Zakonnice Klafztoru- Eä 
zańfkiego, oznaymuiącim o wielkiey, fłabości Syna: aby 


fwoiemi: modlicwami: uprofiły, dla niego. u. Wielebney, . 


Matki: łalkę.. Nim iednak. wyfłała lifts, powrociła. fię do. 
ftancyi: chorego;.4-(pytawfzy fię: go 1akby fię miał, odpoe 
wiedźial;.iż! miał. fię.dobrze, y nieftyfzał: inż.więcey. ani 
bolu, ani mdłości,.ani: gorączki Jak: wielką z.cąd miała 
radość:Matka,. ftyfząc o. tak prętkim:zdrowiu:Syna;. mos. 
že: każdy. zmiarkować toz iey ftarania,.ktore. miała.w. ie* 
go: niebefpieczney:charobie.. Ale, iako- rzeczy” te;, ktora. 
fię:wielce: pragna». {4 zawłże: złączone z boiaznią utraty; . 
tak y ona boiąc: fię. iakiego.fkrytego ofzukania: choroby, 
pofłała. po Daktorow. ktorzy przyfzedłlzy,  y. naymnieyfzą 
rzecz w nimzważywfzy: znalezli chorego zdrowego,.y; wok 
nego. od wfzelkiey: ftaboścr przy! pifuiąc to.w punkcie oz- 
trzymane: Zdrowie -zafiugom. fiugi Bożcy.. 
ER E 2 32 Brac. 


Matka widżąc fyna. w. 


iakimkolwiek-go- (olobem. 
ratować, wzieła relikwia, fłagi. Bożey Roży Maryi (ásta: 
była iedna-chuftika'z cych,: ktore. były, zmaczane: we:ktwi. | 
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Roży. Maryi Serio” 
T20- « Brat.młodfzy. wyżey namienior 

mieniem. Jędrzeys:.nie ieden, ale.dwa ' niezwyczayneścuda” 
odebrał:od fługi Bożey, przez:dotknienie fię relikwii, kto- 
rą miałaiego Matka; imieniem* Wiktotya.- Pierwfzy 
/ cud był iż maiąc*z okazyi złomanego:zębu:nie tylko.wiel - 
kie krwi-płynieniery ra całey twarzy z wielkiemi bole: - 
ściami' puchlinę, -tak dalece iż ryczał iak woł,. nie znay-- 

duiąc -żadney. dla. fiebie: znifkąd pomocy.y ratowania, : á 

lubo Gerulicy. nayfkuteczńicyfzych. na to zażywali fpofo- 
bow, poczeli. fię iednak' lękać, aby od bolu nie umarł; ile > 
że w dźiecinnym”dopiero. był wieku”( ponieważ: iefzcze * 

niefkończy?-był roku piątego J. á przeto niemogłby dlugo 
wytrzymać gwałtownych boleści. - Widząc tedy, Matka. 
fwego-tego młodziuchnego Syna wynifzczonego: okrutne” 
mi.bolami, udała fię do fwoiey,wielkiey opiekunki Siofłry 
Roży_Maryi,a wziąwfzy iednę z+tych rękawiczek-do po. -- 

łówy. ręki robionych. ktoremi' fługa Boża: zafłdniała rany 
| na ręku,-przylożyła ie'do twarzy,-.y do zębu* złomańego* 
| dźiecięcia: Rzecz-dźiwna tegoż famego-motnentu'uftalą -- 
| bołeść, puchlina fpadła; 4 ząb” zagoił fię, właśnie gdyby ; 
zadnego fzwanku: nigdy, niemiał,.- Miefigca potym* Lis > 
pca; Roku 1728: tente fam: Jędrzey zachorowa” na ofpe- 
ktora że była bardzo zła; wkrotkich'dniach młode 'dźie- - 
cię przyfzło- do oftatniegó:krefu.-życia.- Macka-nie'ża poar 
mniawfzy dobródźicyítwa odebranego*w podobnych oka- - 
| zyach od.ffugi: Bożey,. a ofobliwie na ofobie hamienione. - 

| go „Jędrzela+ udała fię. do nicy, przykładając ' tę tękawie 
| czkę, y wnecze Obączyła żć przychodźił do-zdrowia,: 4 
| zrzuciwfzy z fiebie onę iadowicą y ftralzną luikę, dofko--- 
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nale ozdrówiał z podźiwieniem całego dom0, ktory nie 
przeftawał dźiękować fłudze Bożey, iż zawfze co raz 
pokazywała fię dobroczynną, kutey pobożney do fiebie 
Familii. | 

«3. Gdy fię rozefzła po całym Miafteczka Swię2 
tego Wita o cudach, ktoreczyniła ftuga Boża wieść przez 
relikwie Wiktoryi Petrini, poczeli ią wnerże rožni lu” 
„dźie profić o pożyczenie onych, aby też yoni ftali fię go” 


dnymi tych łafk, ktore BOG przez pomienione relikwie - 


choyną ręką udzielał iey Famili; A ona z chęcią pozwa- 
lala im,maiąc gruntową ufność, iż BOG dla chwały fwo- 
iey fługi udźieliłby także im podobnego dobrodźieyftwa 
ktore ona odebrała. Między innemi cudownemi przypad 


kami, o ktorych świadczy w Proceflach taż fama W ikto- 


rya, ieden fię ftal na Ofobie Małgorzaty Flaccher,ta cier- 
piąc febrę malignę, iuż zdefperowana od Doktorow; y 
wcale na filach opadła, á co naybardźiey codźiennie tra“ 
piło domowych, odefzła była od rozumu, y niefpofobna 
była do przyjęcia Sakramentow. W tym niefzczęfliwym 
ftanie widząc 13 domowi niepodobna do ludzkiey pomo- 
cy, zamyflili profić o przyczynę fługi Bożey, o ktorey fty- 
-fieli w wielu przedziwnych prawach: pofłali przeto do 
domu oney W iktoryi profząco namienione «relikwie, á 
ona wnecże dała ią Pofłaficowi. Go tylko przyłożono cho 


rey tę cudowną rękawiczkę, tego momentu odebrała 


zmyfły, y mogla z wielkim ufpokoieniem fpowiadać fię;a 
potym przyiąć, Nayświętfzy Wiatyk. Po przyiętey Kom 
munii miarkowali Doktorowie, iż fię znaydowała bez fe- 


bry, a w kilku dniach przyfzedifzy do fil, wftała z Jotka 
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Roży Maryi Serie O N A 
dofkonale zdrowa, za wielowładną pomocą. ffugi Bożey 
Sioftry Roży Maryi. 
|| 14. _ Zmacznieyfzy iefzcze był cud otrzymany przez 
te fame relikwie od Niewiafty nazwifkiem Vita Nar- 
delti, ta była w ośmym Miefiącu fwoiey cięży, zaczym 
z iakiegoś przypadku ogarniona była. nieznośnymi bola» 
mi rodzenia, w ktorych naftąpiło porąnienie, á potym 
mdłości, konwullye y maligna: za ktorą: kres oftacni ży 
` cia naftąpił. Doktorowie Sakramenta ordynowali, y 
|- iuż zdefperowaną na ręce Kapłańfkie dali. Jey mąż wi . 
dząc ią ivż. prawie konaiącą, fłargował wolk, gotuiąc po 
trzeby do pogrzebu. Jeden z powinnych ktoremu wielce 
Załofna była niewczelna śmierć młodey Niewiafty, wipo 
mniawfzy fobiena cuda ktore fuga Boża Sioftra Roża Ma 
rya czyniła przez relikwie W 1ktoryi, pofłał do niey pro 
fząc o nie, ktorą gdy przynie(li; na umieraiącey położył 
z. wielką ufnością wzywaiąc na pomoc fługi Bożey; á oto 
tego momentir konaiąca przyfzia do zdrowia, y wolną zo: 
ftala od niebefpieczeńftwa, właśnie gdyby nigdy nie cier- 
piała. boleści rodzących albo niedyfpozycyi w porąnienius 
ani teź. fłabości śmiertelney febry maligny.. 

15. Leonarda Antonia z. Albanu Panna maiąca lat: 
ofimnaście, przez: dwa Miefiące uftawicznie cierpiała ofłre: 
boleści, ktore pochodźiły znabrzmienia uda, y iuż fię ro” 
zfzerzyły aż do famego golenia. Tak Doktor. tako: y Ce: 
rulik ktorzy około: niey chodźili wfzelkich zażywali fpo 
fobów: dla pomocy; lecz. daremnie; ponieważ. nieuftiało na 
| brzmienie, ani bol, chora frapiona mulata była leżeć na 
| dożku, nie maiąc Zadnego fpoczynku;zaczym: dnia iednex 
50% io 
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'go, to ieft 6. dnia*Maia, Roku 1728, Którego dnia tym 


bardźicy boleści ią trapiły, profiła Marki aby pofzła do 
Klafztoru, y-profiła 'Zakonnic o iaką relikwia fugi. Bo 
„Leg *Sióftry Róży Maryi maiąc ufnofć, iż za iey przyczy- 
ną odebrałaby iaka fólgę, .pofzłą Matka -do Klafztoru y 
opowiedźiała Przełóżoney chorobę fwoiey*Corki,.4 przy 
tym ufność ktorą miała w. relikwii: flugi. Bożey, .zadofyć 
uczyniła próżbom miłsfierna „Przełożona, daiąc iey iednę 
podwiążkę, ktorą „miała w zażywaniun* Wielebna. Matka, 
ktorą odebrawfzy 'z-wiełkim nabóżeńftwem; przykładała 
ią Gorce, związawfzy-wprzod, udo, á potym góleń:chorg, 
„gdźie na tychmiaft rofpukł fię taiemny wrzod, ktory “był 
okazy .powierzchownego nabrzmienia y onych .oftrych 
„boleści cotrapiły Leonardę, å po'dwoćh' dniach gdy fię 
- wyczyścił wrzód y zgoiła rana; wtata: dófkonale zdrowa 
żdoika zizadźiwieniem Doktora, iakooriźe fam-wyzna* 
ie w Proreffach,'opowiadaigc «dowod: świątobliwości fługi 
Bożey: przerze zonym cudem. 
«16. -Sioftra.Marya Lüdwika 'Airóldi twiddczy «w 
Procę ffach.iżMiefiąca Stycznia,R oku, 1728 leżąc na łożku 
„złożona febrą,-yCierpigc niezwyczyane nabrzmienit nog; 
á-przy tym ófłrą boleść w lewym uchu, “w niebefpieczćń- 


„ftwie, znaydowała fię fwóiego Życia, ponieważ: Doktoro- 


wie-przez cały: Miefigc ong lecząc, znaydowali zawlze co 
raz'filnieyfzą -chorobęs ftyfząc tedy. ona,.iż lekatftwa nic 
iey. niepomagały, „udała fię do Wielebney Marki, w kto” 
rey. wfzyftkę fwoię położyła nadźieię, -y przez to ktore 
miała befpieczeńftwo profila, aby przyczyniła fię do 
Pana oiey zdrowie; potym wźiąwfzy jednę z rych <ręka- 
wiczek 
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wiezek ktoremi fluga Boża zakrywala rany maręku, przy- 
lóżyłajedo ucha chorego, y wnetże tego momentu 
uftał bol, febra y nabrzmienie nog, widząc fię bydz dofko- 
nale zdrową z niemnieylfzym (woim podziwieniem, iako 
też y wefelem. Przydaie oprez tego,iż cierpiąc bardzo czę- 
fto boleść głowy, zwykła była chodzić do Celi W ielóbney 
Matki, w ktorey ieft lafka używava niegdyś od niey, dla 
podpory kiedy chorowała na nogi, ktorą tak tylko przy 
lożyla do czoła, natychmiaft bol uftawał, czego wiele 
razy doswiadczała, albowiem tego lekarftwa zażywała 
przez cały czas życia (wego. Przydaie iefzcze oprocz tego; 


1 iż iednego wieczora wlecie poszedszy do Klaftoru dla od- 


prawienia ftacyi, ktore fię nazywaią V ia Crucis, ogarneła 
Ja mdlość, razem z zimnym potem po calym ciele, y. ztak 
wielką fłabością na fiłach; iż ledwie fkonczyła co nabożeń- 
ftwo; nie bez boiazni iakiego niefzczęśliwego przypad- 
kus;'ktoremu ona zabiegaiąc, nimodefżła do Celi, chciała 
była całować Szkaplerz W ielebney Matki, ktory iak 


| tylko położyła na fwoicy głowie,na tychmiaft uftyszała. 
fię bydź  filnieyfżą, uftały w niey fłabości y: por,a poszed- 


szy na fpokoy, zasnęła fmaczno, wftaiąc na zaiutrz rano 
cżerftwą y filną. Ufność zaś ta, ktorą miala Zakonnica 
ona ku Słudze Bozey pochodziła żrąd, iż uznawała wso= 
bie łafkę; że była Zakonnicą tego Klasztoru za modli- 
cwami Teyże Sługi Bożey, albowiem będąc wychowana 
w Klafztorze SwiętegoBenedykta w Mieście Oftuni;a wzy« 
waiąc Ją Bog do Zakonu Karmelirańtkiego w Klasztorze 
Świętego Jozefa Miafta Fazanu, Matka tego zabraniała 
prez wfzelką fiłę przeszkadzaiąc reySwięrey wokacy1;czym 
DAE: mm ona 
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474 0 Zymu Wielebny | 
ona ftrapiona dała znać fłudze Bożey, aby fwemi moz 
dlicwami zmiękczyła ferce upartey Rodficielki, ktora po 
kiiku dniach dała iey znać aby fię niefmucila;albowiem 
Macka odmieniłaby umyfł, iako w famey rzeczy nadfpo 
dźiewanie tak fię ftałos albowiem Macka fama fiyfząc fig 


bydź inną iak była, uczuła w fobie ofobliwe nabożeńftwo ' 


y chęć ku Zakonowi Karmelicafiikiemu,y do tego Święte: 
go Klafztotu, y nie tylko tacno odebrała pozwolenie do 
Zakonu Gorce fwoiey, ale oprocz tego fama ią przypro=< 
PE y z wielkim {wego ferca ukontentowaniem pa 
ttzała fię na iey obłoczynye Wiec odtego momentu 
Sioftra. Maria Ludowika uczała w fobie dźrwną chęć y 
konfideńcyg ku tey fwoiey Pizełożoney, ktorą nie tylko 


miała-ku nicy za icy żywota, ale nawet y po: śmierci, dos’ 


znaiąc w madgrodę tego’ uftawicznych laik. 
| ag. Gdy zofłała Ptzeoryfzą Klafztoru; po śmiet= 
ci W ielebney Matki Sioftra Marya Defiavi, zwyczay mia 


ya we wizyfikich (woich pottzebach prywatnych: ktore' 


należały do dobrego rządzenia Kdafzvotu, diciekać fię do: 
fwoiey Świętey Ainteceflorki, á zeby ią: z Nieba ratowa= 
1a, iako przez tyle łat czyniła na ziemi będąc żywa 
Xoku 1729. w Wigilią Świętego Piotra podala fię iey 
miętała onisy yo fwoich Corkath; albowiem około 
godziny obiadney pofzedłfzy do kuchni: dla widźenia co 
by gotowano ieść dla Zakonnice, obaczyła. iż więcey nie” 
mieli ryb do ftofu, tylko kilka: prikorków, ktore gdyby 
przyfzło dźielić na Ofoby; nie wyfłarczyłyby - tylko; na 
fjędm, albo 9$m Zakonnica oprocz tego niebyło iu wię 
sty 


okazya doświadczyć, ieżeli prawdźiwie fuga- Boża: paw: 
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eey ryb na rynki, ani czafu do gotowania ich chośby fię 


„znalazły; znayduiąc fię sedy wtym udrapieniu, A ubole- 


waiąc wielce nato, iż dala tego tak bardzo oftry poft 


miałyby ponofić -iey Corki; z żywą wiarą udała fię do , 


fwoiey Matki, maiąc nadźieię, iż iako w.podobnych oka” 
zyach ona fama dóznawała Bolkiey Opatrzności, tak o= 
grzymałaby . podobnym fpofobem y dla niey, Po tey moa 
dlicwie ktorą opa uczyniła razem zSioftrą Bernarda Saf- 
fo Miftrzynią kuchni, poczeły przy obecności  Sioftry 
Maryi Szczęfney Bruno Laiczki dźielić porcye, y rozda 
waé w.Refektarzu, dźieląc każdą z.tych, rybkę na.dwie 
części, Wielki cud Bofkiey Opagrzności! nie cylkoka* 
ida. z Zakonnice miała fwoię porcyą, ale zoftało nadto 
iefzcze pięć, „gdźie Zakonnice było 6o, A,ryb więcćy 
niebyło nad trzy funtow.  Przerzeczona Matka Marya 
Wiktorya,ażeby ten niezwyczayny cud niepofzedł:w zapó 
„mnienie, nątychmiaft opowiedźiała go wfzyftkim Zar 
konnicom przykązuigc, aby dźiękowały Dawcy wfzyftkie” 


„go «dobra y ich W ielepney Matce, ktora z tak więlką mi 


łością przybywała na pomoc w ich potrzebach, 4 po- 


gym Roku 1730 potwierdźiła namieniony cud ptzyfięgą - 


„w Proceffach, 

| ota, .  Niecolaa d’ Aprile z Miafteczka Putignano 
maiącranę nieuleczoną na lewey nodze, á niemogąc przez 
to zadofyć czynić twoim pracom, umyfliła udać fie do 
ftugi Botey Sioftry Rozy Maryi Serio, o ktorey wielg 
cudach fłyfzałą, Jednego dnia tedy, gorąco fię modląc 
do fugi Botey odwaneła ranę na nodze, y odrzuciła na 
Brong z zawinieniem blafzkę ołowianą ktorą trzymała 

Mmm w Ba 


EE 


SEFA 


3 


476 Zywot Wielebney 


na ranie, aieby nie lgneła do obuwia, dufaląc wiey 0- 
piecę fzczegulney; przyjemna fłudze Bożey była ona u- 


fność, takoz wnetże ufłąpila boleść, á rana aan fię 
goić, y w ośmiu dniach odrofło nowe ciało, a ona A 
cznie ozdrowiała, żeby Zaś tym bardźiey o cad, 
częftokroć pokazywał fię maleńki ein dro woki 
rany, bez żadney iednak ciężkości, tylko iey ffużąc dla 
pamiatki odebranego dobrodźicyftwa; a potym Pr 
beż Zadney kuracy! fam od fiabie ginoł. 


19,  Nadwfzyftkie inne cuda wyrażone dotych- 


czas znacznieyfzy wprawdźie był ten, o ktorym fię teraz | 


powie. Był w Miafteczku Noia Jozef Marcovilla A 
R utyglianu, maiący za fob3 Antonia fugi sy prze 
nieyfzych Familii tego Miafta. "Ci niemieli tylko” iec- 
dnę Gorkę Imieniem Anielę, krora matąc lat trzy, Ząs 
chorowała na kur niebefpieczną chorobę Dźieciom, aa 
bardźiey tey maleńkiey dźiecinie, ponieważ była kom 
plexyi bardzo delikatney y ffabcy, tak dalece, tey Mika 
Żey wyrażonym wieku, iefzcze 14 trzeba było „Pierfiami 
karmić. Jey Stryi Don Niccolo Marcovilla widząc fwo 
ię $ynowicę w tey chorobie, á obawiając fię takiego niew 
pomyflnego przypadku, napifał wnerże do W ielebney 
Matki Sioftry Maryi Benedykcy Serio Przeoryfzy Kla- 
fzroru Fazańíkiego, aby ona z fwoiemi Zakonnicami pro 
fila ftugi Bożey o zdrowie onego dziecięcia; Pw 
iey  fmierć byłaby wielką ruiną; Jego całey i ik 
nie tylko dła tego iż ona była oftacnia „zich o= 
mu, ale te} y dla tego, iż i E E AE 
i śwni, dla i wcipu, fz je 
wiżytcy icy Krew Olej EE” E7 4 
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mi, ktory: pokazywała w młodym wieku, 4 idąc potym 
w lata, mogłaby bydź zafzczytem Domowi. Gdy w Kla- 
„fżtorze Fazańfkim: Zakonnice; modliły fię Za zdrowie 
(tey Dźieciny; choroba tym bardżiey gorę wźieła ofimna 
ftćgo tedy! Lipca 1727:0 koło 23 godźiny. Nonna Angela 
Valdes znalazła ig w kolebce amarłą, bez odetchnieńia 
y żadnego znaku życia; wyciągnioną y zimną, tak dale= 
| (ce, iż poznawfzy iey ciało iuż fłręcwiałe, pełna żałości 
| -wyigwfzy go z.kolebki rozebrała, odpięła zaufznice, á nie 
widząc: żadnego (znaku życia, tak iak było położyła go 
na łożku rózpórządzaiąc tym czafem te rzecźy, / ktorych 
potrzeba było do Kościoła dla iey pogrzebu. —Heżale 
"vakico; zmarie, ciało przez godźinę na widoku wfzyftkich, 
-przygotówała Angela" płotno + w ktorym ciało mias 
"ł6 bydź obwinione (' według zwyczaiu tamtego Mid- 
fta) połozone tak w trunnie y pogrzebione;cym czafem fi4 
to nadelzła Matka,kcora dla Domowych potrzeb wyfzła 
| była z kamienicy; a widząc iuż fwoię zmarłą Uótkę, 
padła na ziemię od boleści mdleiąc; przybiegli Domowi 
(na ratinck, tak wiele było płaczu, 1ęczenia y łkania, 
iż nie tylko: na ten głos zbiegli fię Sgfiedźi, ale nawet ci, 
co przechodźili ulicą, zaczym gdy wfzyfcy opłakiwali nie 
fzczęńliwość Matki, y ftratę cego kochanego dźiecięci a, 
wyżey wyrażona: Nonna, ktora rano po wielekroć razy 
ofiarowała ią fłudze Bożcy Ssoftrze Roży Maryi, widząc 
ią umarłą y iuż trupem leżącą, a fłyfząc w fercu iakiś nie 
zwyczayny y gwałtowny inftynkt udać fię doteyże fa- 
mey fługi Bozey, wielkim głofem zawołała: Matko 
Przery[%0, mua Siofiró Rozo. Margo, tak bardzo kocbał aś ży 
186 
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iac Dom moy, 4 teraz po śmierci zapomwiałać 5 wwie 2 
Co wyrzekifzy, płaczącemi oczyma fpoyśrała na. zmarłe 
ciało Corki, y zdało fię iey, że:dało znak życia, ale nie 
„dowierzając fama fobie, między nadźieig':. y-bOiaznią 
przyłożyła rękę do ferca; y uftyfzała bardzo fłabą palpi* 
£acyg; porym wkrotce poczeło'Dźiecię nie iuz unarte, ale 
Lywe trochy sulząć fię, a otworzywizy „oczy, dało oczy” 
wifty znak Życia: -Mamka wżięła ia na ręce, d przyło 
żywfzy. „do pieis nakarmita mlekiem. * Zadumieni oko- 
ło ftoiący widząc dźiecię dopiero <imarie -teraz Żywe: 
odmieniwfzy lzy żału w łzy wefołć, ićednoftaynym gło” 
fem poczeliwałać: Cud, cud. Do głofaw iyor ktorzy 
widźieli miezwyczayny «nid; pizyłączydy fię: głofycznate= 
mych, ktorzy byli. przyfzki do.Damu: Marcóritiacdla: 1u- 
<zynienia kondolencyi, á gdy fię:rozefzła ftawa cidu po 
wfzyftkim Mieście, zbiegali fię ludźie dla widzenia ő- 
nego dźiecięcia iako iakiey Ofoby 'z.camtego świała po 
wmroconey, patrzącfię nanię nietylko wfkrzefzoną, | ale 
gdofkanale zdręwą od zarazłiwey oney . choroby, ktorą 
przed fwoią śmiercią miała, chwaląc y dźiękuiąc Panu;iż 
raczył udżielić tak wielką moc fłudze fwoiey. Roży Mar 
ryi, Że na famo wfpemnienie iey. Imienia, nie tylko us 
zdrawiali fię <horzy, ale wfkrzefzali fię ümarli 
ROZDZIAŁ M: wy 'Oftatni. 
Rożfzerza fig daley Jawa świątobliwości flugi 
Bożej, y o inn yeh cudach fo uczZynicnych Pre- 
cefjach, aż do dna dźifiey(żego, 
I. By fię (kolczyły Roku 1730. Procoffa uczynią” 
| AE, 2 rozkazu Niaypszewielebnieyfzego Xigdza 
9, „Olicy» - | 


| Roży Maji Seri p 
Officiata Miufta Fazanu, o cnotach y cudach Nafżey flus 
gi Botey ; nieprzeftat BOG, dla tym więkfzego potwier 
dzenia iey Świątobliwości, czynie ią bardźiey cO raz" 


chwalebaą, czyniąc <codźiań- tak-przez iey relikwi Siaka, 


też pzez: wezwanie iey Emiienia u awiczńe y przedźiwnę 
cada: przeto: ta fława świątobliwości,ktora na początki! 
mieściła fie w Granicaeh. tylko dwoch Prówincyi; Baru y 
Lsecce, roifzerzyła fię wkilkú leciech nie tylko po cas 
tey W łolkieęy Ziemisale y ztey frony gor, y Ztamtey: 
ftrony' morza.  Pilze W ielebua Matka Przeoryfźa Klą 
fztoru Fazańlkiego, iż wiele razy profzona była: orelis 
` kwie fługi Bożcy z Niemiec, z Portugalii y z innych o* 
dległych kraiow» procz tego; co dźień w dźień. - godięj 
Qfoby y wiele Prałacow Kościoła Świętego onę profiły,” 
Wiczne: potym przyiśżdzanie: Gości. do Grobu Wie- 
_ lębney Matki; 1ednych na dźiękczynienie za: odebrane 
| Talki drugich dla profzenia; oczywiście pokazuie wielki 
fzacunek w. ich fevcach iey świątobiwośći,tak daleceii rzą: 
| dkofię znayduią ci, ktorzy .odptawuiąc pielgrzymową” 
| nie do Baru: dla ufzanowania: Ciała Świętego: Mikołaja, 
| mieliby opuścić także za iedną drogą wizytę w:Éazanie 
Grobu fugi Bożey Sioftry Roży Maryi; y prawdżi. fię: 
Panktwalnie w cym rozfzerzeniu fławy Świątobliwości 
Gbiawieniey ktore iczynił Święty Michał Archanot Sior 
arze Maryi Herubinie tey przefzłcy Przelożeney; gdźie: 
oney przykazał,aby odnawiaiąc Imię y odmieniaiągc, na” 
zwała.-ią. Roža Marya: dla tego, żeta Roża. miała bydź: 
wonna, y: mialaby wydać odor na cały świat, YE 
= zeo Jakiemi y iak wielu cudami iefźcze dié BOG 
nies 
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nieprzeftaie wfławiać rę fwoię nayukochańfzą Oblubieni= 
cę, rzecz ieft niepodobna ńa tych kiłkn kartach wyrazić, 
ale trzebaby na zebranie wizyftkich wielką formować Xię 
ge. Kilka tu fię tylko mamieni,ażeby pobożny: Czytel- 
nik pożnał, iż fłufznie zafłużyła fobie na wielką powagę 
od luda, y ufzanowanie od rożnych Prowincyi; ponieważ 
po fkóficzonych Proceffach żadnego niemafz Rokn, ktos 
ryby niebył znaczny ofobliwym cudem odniey uczynio” 
nym. . : Sioftra Juftyna A atonia;od Świętego Jozefa Mni 
fzka, Profefka: Klafztoru Fażańfkiego, od kilka Miefię- 
cy cierpiała puchlinę we wnętrznościach, ktora oprocz u= 
ftawiczney fłabości ktorą w niey fporządzała, znaczna 
była widomie przez- wielką nabrzmiałość tak dalece, iż 
w kwitnących wego wieku: latach  widźiała fię bydź” 
niefpofobną: do naymnieyfzey Klafztorney ufługi, wizy 
ftkich na to używano lekarftw y fpofobow żeby ią uleczyć, 
lecz bez skutku; przeto ftrapiona Zakonnica wfzyftka' 
ogarniona była fmuckiem, opłaknigc uftawicznie” fwoię 
niefzczęfliwość. Przet Roku 1730. w Lipcu będąc nad” 
zwyczay w nocy fmutkiem ogarniona y fłabością, rozmty 
fila fię wczwać na pomoc fwoię miłą Matkę Sioftrę Ro 
łą Maryg,czafu tedytego gdy fię modlila, fmaczno za” 
fnela, gdźie fię iey dała widźieć W/ielebna Macka kto* 
ra wołaiąc iey Imieniem radźiła, aby wyrzuciła tę z fer 
ca melancholia, A położywfzy na ciele ( na tym właśnie 
micyfcu gdźie było naywiękfze nabrzmienie )fwoięblo- 
gofławioną rękę, uczyniła znak Krzyża Swiętego, kto” 
ra fłyfząc dorknienie na fobie, obudźiła fię, nie mogącio 
zeznać czyli to było na iawie, czyli we śnie, lecz wkrotce 
pozna- 


Roży Maryi Serio cai 
pozńała prawdę; albowiem doikonale obidźiwfzy fie, y 
uważaiąc fwole ciało, iuż miewidźiała żadnego nabrzmie 
nia, żółądek y wnętrzności miętkie -bez zadnego znaku 
dawney choroby, przeto porwawfży. fię z łożka zdrowo y 
czerftwo,. właśnie gdyby nigdy naymnieyfzey niecierpia- 
ła choroby, oznaymiła O cym Przełożoney y wfzyftiim 
Zikonnicom, ktore iednoftaynie oddawały sdźięki BO- 
GU, y Wielebney Matce za cudowne uzdrowienie ich 
Sioftry z zadumieniem Dokt.row, ktorzy ią ofądźili za 
nie uleczoną. 

3. Roku 1731. Matce Sieftrze Jozefie [Maryi od 
Świętego Ducha niefpodźianie na oku lewym uczynił 
fię wrzod, ktory zobaczywfzy Cerulik, powiedźiał iż 
była fiftuła, ktorą nazaiutrz rano trzeba było rznąć y 
palić, a ieby głębiey niefzła Z niebefpieczńfiwem utraty 
"oka y gangreny. Przeftrafzona Zakonnica tg przykrą 
fentencyą Ceraulika, á zważając bol ktory miała ponofić 
od żelaza y ognia w mieyfcu tak nicbefpiecznym, oftatek 
onego dnia ftrawiła na modlitwie, profząc W ielebney 
Matki, aby ią raczyła wybawić od tey męki cudem; ia- 
ko wybawiła tyle innych od podobnych y więkfzych ie- 
fzcze chorob, Ponówiła tę modlitwę wieczor nim pofzła 


na (poczynek, idąc z wielką ufnością do drzwa Celi Słu-. 


gi Botey, gdźie dla pofpolitego nabożeńftwa y pomocy 
ieft zawiefzona lafka, ktorą ona podpierała fie, á wzig- 
wfzy w rękę to drzewo, przyłożyła go ledźinchno do 
Oka chorego; ztamctgd odfzedłfzy, calą noc przetrwała 
w. wielkiey boiaźni „obawiaiąc fię tey kurateli, ktorą'na 
zaiutrz rano miała cierpieć, Przylzedi Uerulik o godźi- 
Eng nn nie 
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snie irazńaczóney dla rozcięcia, á odwiązawfzy oko, za” 
?diimiał fię niewidząc znaku nawet przefzłego nabrzmie- 
‘nia, adowiedźiawfzy fię acym'co fię ftało, wyznał iz był 
oczywifty cody zawfze go potwierdzał, ponieważ Za” 
'konnita Ha potym Żżadney w oczach. niemiała prze= 
ofzkody. 

|. 4. Tegoż famego Roku 1731r. wielkie cierpiał 
Iboleści wboku Donatus Antonius Młodźian z Miafta O 
‘Runi, y iut było dnitczynaście,iak nie znaydował ża” 
dnego fpoczynku. Do rażnych Swiętych udawał fię, y 
wiele czynił wotow dla otrzymania pożądanego zdro” 
wia, lecz. BOGU niepodobało fię wyfłuchać go, Zona ie” 


igo pfżypominaiąc fobie cuda nie ktore Nafzey Sługi Bo! 


'Łey, o ktorych fłyfzała, radźiła Mężowi, aby fię doniey 
uciekł, iakoż y fama z wielką ufnością poczela fię do niey 


inodlić. Gdy tak w nocy oboie modlili fig, obaczyła 10 


na w nogach: u łożka chorego iednę Zakonnicę Karme- 


litankę, a miarkuiąciź ta była Sługa Boża kcora przy” 


fzła”dla iey pociefzenia, obrociwfzy fię do niey, rzecze: 
Sioftro Rozo Marya pozwol mi go tefzcze troche dla: tych: 


ubbgich dziecie Naco Wielebna Matka łalkawie naklo~: 
nila glowę, á pokazuijc znak że ią wyfiuchała, zniknela,: 
'nażaiutrz dnia naftępuiącego; obaczyła (wego męża bez. 


żadnych boleści, y dofkonale zdrowego.. 


5.. Roku 1732. Bonac-Antom Perrizziello -z Mia” 


fta Baru, ktory: : fię znaydował w Ofłuni, "robiąc koło 
ifwego) rzemiefła,  zachówował na febrę. malignę; ktora te" 
'go' Roku "panowała w tey Prowincyi:z wielka klęfką lu- 
‘dži, y w kilku dniach przyfzedł do oftacnięgo „rerminu 
Zycia 
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Zycia: zaczym Opatrzony Świętemi Sakfameńtami opu=, 
fzczony -od Doktorow, oddany był `w ręce Kapłańfkie, 
Gdy tak ten człek niemaiąc żadnego ludźkiego ratunku 
czekał czafu oddania dufzy. fwoicy BOGU, ieden z zna 
iomych iego wielce pobożny ku fłudze Bożey, pofzedi go 
nawiedźić, a radząc mu żebyfię udał do niey, dał mu 
wypić kilka kropel wody pobłogofławioney iey relikwia, 
å potym mu tęż famę relikwia przyłożył. Chory z ty- 
wą wiarą wzywał na pomoc Sługi Bożey, y doznał ią 
wnecie dla fiebie łafkawą, ponieważ bez żadney odw łoki 
uftała febra, á wkrotkich dniach przywrocony do fi! po” 
fzedł do fwoicy roboty, wyznaiąc fwoie życie otrzymane 
przez udanie fię do Sługi Bożey. Gdy fię rozgłcfił ten 
cud po Mieście, poczeli chorzy ofobliwie ktcrzy cier- 
pieli febrę malignę zażywzć wody poblogofławioney re 
likwią Sługi Bożey, dożnaiąc ią za mocne lekarftwo, prze 
ciwko oney nie dobrey influencyi, tak dalece, iż wielu 
ich iuż prawie konaiących odbierali zdrowie nie beż cu. 
du, przez kofztowanie tey wody. Tak fie ftało z iednym 
nazwifkiem Nardo Martio, ktory inź -zdefperowany od 
Doktorow kilka kropel napiwfzy fię oney cudowney 
wody, natychmiaft ozdrow1ał. . Na febrę maligne już pra 
wie umieraigcemu Xiędzu  Francifzkowi Antoniemu 
Macchitella pofłała wody: Laura Vitonio wyżey namie- 


nioney, ktory iak rylko iey fkof/rował, tak zaraz fe- 


bra uftała, kończąc fię potem: cbficym, - Jedna Niewia= 
fta nazwana Pafqua Antonia I anfarella przez cały Miefige 
cierpigc gorącą febrę; niemogła bydź wolną od mięy 
przez nayfkutecznieyfze nawet lekarftwa, podano iey iro- 
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edhe wody Stogi Bożey, ktorey ona napila fię z wielką 
ufnością y odtego momentu febra ią porzuciła, A ona 
dofkonale ozdrowiała,, Przez tę fame wodę  ozdrowiał 
choruiąc na febrę malignę, y na zapalenie w pierfiach 
Anioł Tanzarelli z Miafta Oftuni. Przez dni dźiefięć u= 
ftiwicznych zażywał wody lodowatey "Jan Baptyfta 
Mondellr chcąc bydź wolnym od febry maligny, lecz Do. 
krórowie widźąc ią: tym bardźiey fzerzącą fię, zde(pero 
wali. o'1ego Życiu; iidał. fię do wody Sługi Bożey, y iak 
fig rey tylkó napit, dofkonale: ozdrowiał,. 

6. © Drugi wielki bardzo cud ticzyniła Sługa Bor 
ża przy początku: Roku 1732.w Klafztorze  Fazańfkim, 
na Ofobie Sioftry Maryi Baptyfty Baldaffaro,. - Od kilku 
Miefięcy cierpiała. ona wewnętrzny bol w prawey ftro- 


nie twarzy, maiąc bardzo wielkie nabrzmienie powierz= 


chowne: nacymże famym mieyfcu> nie rozumieli aby tó 
pochodziło: z bolu zębow; ponieważ. tak z rącyi dawne” 


go fluxu, iako też uftawicznego,, wfzyftkie iey były wy*: 


padły zębyy przeto Cerulicy po wielu: opatrzeniach 

lekarftwach, nie widząc Żadnego powierzchownegozna 
ku zkądby ta boleść pochodziła, iuż więcey' niewiedźieli 
co mieli czynić: Dobra Zakonnica, przedtym wiele razy 


doświadczyła: pomocy, gdy fię: udawała do fwoiey W.. 


Przełożoney; widząc iuż zdefperowane fwoie uleczenie do 
niey uciekała fię ofobliwie wieczora iedneso; to jeft 


dnia 19. Stycznia ktorego czaśu bardźiey niż przedtym” 
fiyfzala okrutną boleść. Po odprawionych modlitwach’ 


pofzła: na łożko, y przeciwko fwemu zwyczaiowi natych” 
miaft zalaeła, Nazajutrz rano wfłałą zdrowa maiąc 
w ufłach 
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w úftach (ubtelną bardzo y oftrą koftkę hakfżtatt brzye 
twy, która iey w nocy wypadła: z mieyfca chorego: ktorą 
rzecz niewypowiedźiany cud Doktorcm pokazała, po- 
nieważ ani natura, ani nauka, mogła fię była o tym do 
wiedźicć, a tym bardźiey wyprówadźić z onego mieyfca 
kość, ktora była początkiem oney Zakonnicy tak wiel- 
kicy boleści, á cö naybardźiey czyniło zadźiwienie by” 
ło, iż. niezoftał w uftach znak żaden: dawnego bolu, ani 
też. zkądby wyfzła owa koftka, przeto zgodź:li fię wfzy” 
fcy, iż tobył oczywifty y przedźiwny cud tczyniony od 
BOGA, dla więk(żego potwierdzenia, świątobliwości: tey 
fwoiey ukochaney Sługi» 

7» Nie mniey drugi fzczęfliwy w cūda y łafki Gz 
czynione od Sługi Bożey był Rok 1733, 4 pierwfzy kto” 
ry fię ftat w Klsfztorze Świętego Benedykta, w Mieu 
ście Orią na ofobje Matki Ścholaftyki Lombardy a~ 
konnicy wielkich: cnot, wielce: pobożney do  Nafzey 
,Wielebney Sioftry Roty Maryi. Ta leżała | ma łożku ` 
złożona febrą maligna: cierpiąc fzaleńffwo y Inne śmier= 
telne mdłości, pokładała nadźieię o fwoim zdrowiu bar- 
dźiey w Opiece Sługi Bożey; do ktorey fig częfto nda= 
wała, a niżeli w Doktorach y lekarftwach.. Jey Sieftrzez: 
nica, takie Zakonnica: regot, Klafztoru, Imieniem Don 
na Marya Concetta. Greco iako nic niewierzyła o świą= 
tobliwości. Nifzęy W/ielebney Muki» tak nie mogła 
znieść tego, że ona do' niey fię udawała iy fwcię w niey 
poladała nadźieię, przeto wiele razy mowila do niey 
aby fię uciekała do innych Święcych od. Kościoła Święte= 
go Kanonizowanych, y cudami fiawnych, lecz: chora 
ate" 
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ftateczna w (woim przedfięwzięciu niefłuchała perfwa= 
zyi niedowierzaiącey Sieftrzenicy. Jednego dnia ra 
no przededniem, gdy fię chora dofkonałe obudźiła, u- 
ftyfzała głos wołaiący 14 po Imieniu w te fłowa 
Donna Scbolafiyka, Ia ieftem Siofira Roża: Marja od Smię- 
tego Antoniego, ktora czynię tafkę tobie, na zamfydzenie 
Donny Maryi Concetty, Co fiyfząc, A niewidząc żadney 
ofoby, rozumiała iż to były prożne flowa, ktore czę= 
ftokroć fprawowała febra, gdy dofzła do znaczney 
gorącości, lecz z drugiey ftrony fiyfząc wolną głowę 
bez żadnego gorąca febry, dorozumiała fię 1ż praw- 
dźiwie nawiedźiła ią Sługa Boża, iże od niey odebrała 
łąfkę, y niedługo czekała pewńości tego, albowiem Do- 
krorowie iak przyfzli y fzladu w niey febry nieznalezli, 
ktora rzecz naturalnym fpofobem niemogła fię była 
ftać, ponieważ choroba iuż fię była bardzo wzmocniła. 
Przeto zawoławfzy do fiebie Sieftrzenicy opowiedźiała 
iey rzecz, y poważnymi fłowy napominała, á żeby mia- 
ła w pofzanowaniu świątobliwość Sługi Botey, 4 napo* 
tym Żeby nie była niewierng, ale wierną. Przyięła z 
pokorą Sieftrzenica napomnienie od Ciotki, á poklękną 
wlzy, profiła BOGA /y Wielebney Matki o odpufzcze* 
nie, A naznak fwoiey prawdźiwey pokuty, kazała od ma 
lować Obraz W'ielebney Matki, ktory zwielkim ufzaa 
nowaniem konferwuie u fiebie, ofobliwym fpofobem na- 
bożną ftaigc fię ku*Słudze Bożey, 

8. Gdy Roku przefzłego 1733 panowała zaraza 
ciężkich kutarow ktore potym przynofiły z fobą zapale- 
nie w pierfiach, tą chorobą zarażona: była Sicfira Rota 

a” 
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«Marya Petrino nazwana od Świętego Antóniego, kto* 
ra na początku fwoiey choroby, bardzo fię lękała utra= 
-ty życia, fłyfząc w fobie tak bardzo ściśnione pierfi, że 
niemogła yfłowka przemowić, z wielką tylko boleścią 
oddychaiąc. Będąc przyciśniona tą fłabością, udała fię 
o pomoc do fwóicy W/ielebney Matki, wiele razy przed= 
tym w rożnych okolicznościach doznawaiąc iey łafki, á 
z efobliwego affeku ku -niey przy obloczynach Zakon- 
nych, biorąc fobie Imię iey. Co tylko fkończyła mo* 
dlicwę fwoię, ypofiała natychmiaft do Matki  Sioftry 
Maryi Micheli Serio, profząc o trochę wody. w ktorg 
trochę było wpofzczoney krwi flugi Božey, maige na= 
dźieię otrzymania zdrowia, przeż tę cudowną wodę» 
Nieprożna była iey madźicia, albowiem natychiniaft 
tftała boleść, y wolną zoftała od wfzelkiey choroby, tak: 
dalece, iz napiwfzy fięoney wody 6 godźinie Niem 
fzporney;, mogla natychmiaft pość do Choru z inńemi 
Zakon nicami, iako w famey rzeczy rak uczyniła, fpiee 
waiąc z podźiwieniem wfzyfłkich gicfem wyfokim y 
wyraźnym, ktora: przedtym dla fłabego odetchnieria 
ledwo mogla fłowo przemowić. Po f(kończoney Koma 
plecie oznaymiła Zakonnicom Ótrzymaną: łalkę, pros 
fząc Onych, aby z nią czyniły powinne dźiękczynie= 
nia ich kochaiącey Matce, 8 fwoiey ofobliwey Dobro. 
dźieyce, | SA 

gi Tego famego Roku w Czerwcu iedna Panien: 
ka na. Lmię Jonna Marya Cieapigna z Miafta Oftani; 
o (przez ośm M icfigcy ufławicznie leżała na łóżku: ciets 
Pig chorobę po wfzyftnich częściach: fwoiego ciała, kto” 

rą 
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ra Doktorówie nazywaią Reomati/mus; ra pofzła profząc 
do Laury. Victonttino orelikwie Sługi Bożey ośmielona 
ufnością otrzymania przez nię pożądanego zdrowia. Po 
fala iey Laura podwiążkę, ktorą miała od Przeoryfży 
Klafztoru Fazańfkiego, á chora fzyię fobie nią owiązad 
ła. Nocy naftępuiącey pokazała fię iey W ielebna Ma- 
tka, trzymaiiąda na łome wiele kwiatow, ktore na nię 
wyfypała; a widząc chora że od niey odchodźiła, niemo 
wiąc fłowa_. tadnego rzecze: (o mnie po tych kmia- 
żach 2 Ia chcę zdrowia, A Sługa Boża iakby kontentu* 
iac fiętą niewinaą proftotą, (poyzrawfzy na nię lafka- 
wym okiem, uczyniła znak głową, pozwalaiąc iey czego 
Żąlłiła y Zmikneła, a chora obaczyła fię bydź bez bo- 
łeści; y nazajutrz rano wftała z łożka dofkonale zdro 
Wa. 


10. "Tereffa Cefaria od wiele czafow tak bardzo 


miała zpuchłą nogę, iż grubości oney trudnoby  op1- 
fać, Gerulicy wiele ordynowali lekarftw; dla fpędzenia 
ząraźliwego humoru, lecz ona miechciała żadnego u. 
żyć, dufaigc w pomocy Slugi Botey, kcorey fię gorąco 
oddawała. Miuefiąca Maią Roku 1733, naftąpiły oprocz 
puchliny nieznośne boleści, poftaremuż ona świątobli. 
wym uporem niechcąc Żadnego lekarftwa oprocz po- 
mocy Wielebney Sioftry Roty Maryi; do niey fię uda- 
wała, y w niey miała nadźieię, a obwiązawizy nogę 
chorą podw iąfka cudowną Sługi Botey, tegoż famego mo 
mentu powrociła fię noga do fwoiey naruralney  pro- 
porcyi, uftały boleści, 4 oBa wefoła z otrzymaney  łafki 
dawała dźięki BOGU y fworcy Dobrodźiecyce z podźi- 
wieniem 
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Wieniem Cerulikow niemniey uważających iey ftateczną u 
fność iako też łalkawość >lugi Bożey, ktora przedńwne* 
mi cudy przybywa prawdźiwie dufiiącym w fobie. 

tr. o Tego limego . Roku 1733. wodą po>łogofli- 
wioną relikwiami Sługi Bożey ozdrowiała od ciężkich? 
kolek Katarzyna Zaccaria, kiedy właśnie Doktorowie 
mieli ordynować ofłatnie Sakramentas Takie na kol- 
ki- przywrociła zdrowie w W/rześniu tą4ł wodą pobłogo- 
śławioną Jozefowi Stella, ktory był zdef.erowany «od 
Doktorow, 4 to nzdrowienie było w iednym momencie, 
Także w iednym momencie zdrow zoftał Francifyek Pa- 
weł Młodźian od febry maligny, za przyłożeniem pod- 
wiązki Sługi Bożey, y napiwfzy fię kilka kropel cey wo 
dy. Tat. fima wodą przedźiwną Oozdrowiała cskże iex: 
dna Niewiafta zamężna w Mieście Oftuni, Imieniem 
Marya, ra choruiąc na malignę, ofmego dnia fwoiey 
choroby była iuż przy końcu żywota; jedna z rey ffużą7 
cych radźiła iey, aby fię udała do Sługi Bożey, á dav fzy 
fię iey napić wody przerzeczoney, wnetże do daw nego 
przylzła zdrowia, Donata Specchi w dźicń Ewięcego” 
(Fomafza Apoftola, to ieft dnia 21 Grudnia od Dokros: 
row odftąpiona, choruiąc na f bę malignę, gdy ufi;fza 
ła o birfkiey śmierci, profiła z żywą wiarą. o trochę 
wody. Sługi Boźcy, ktorey napiwfzy fię, rego momentu. o 
zdrowiała. Nie byłoby kofta, żeby fie wfzyftkie chciało 
wyrażać cuda, ktore czynił Sluga Boża, tego "Roku 1733 
niech ftanie za wfzyftkie ten,ktory fię ftał na Of bieGrazyi 
nazwifkiem Veneziana, W padła ta Nicw rafta niefpodźjewia 
nie w apoplexyg,ytak prawie umarłg leżącna ziemi bezizńa 
Ku Życia ,blifka iuż była oddania ducha Bogu;J den zyrzyto 

009 4%  mnych 
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mnych, radźił iey; aby fię ofiarowała do Sługi Bożey, a 
wyląwizy. z zanadrza relikwia ( á ta. byla cząftka 
Fl-bitu Sługi Bożey )' przyłożył iey, y tegoż momentu 
członki ofłabione: wzmocniły; fię y wftała zdrowa bez 
Żadnego f(zwanku.. 


12.. _ Namieniło: fię wyżey, iż Sluga: Boża w Kla=- 


fztorze: Świętego: Benedykta: w, Miefcie: Oria: miała 
Sioftr: dwie. Zakonnicami;. Jedna: tedy. z'tych Imieniem 


Donna: Mirya: Biptyfta od: Roku 1732;. aż. do Roku 1733: 


Żyła: zawfze' chora, iey; choroba miała: początek: od maz. 
leńkiey: febry;. ktora: z lecka: nifzczyła: 1ą.. Trwała. tak 
wynifzczona: aż do Roku: 1734;:ktorego: czafu: bardźicy 
wzmocniwfzy fię;febra,odmieniłat fię*w:puchlinę; czyniąc 
ią. wizyftkę: nabrzmiałą:cak, iż nie'mogła' ani: leżeć, ani 
fię rufzyć:  W/iele:razy: przyimowała: Święty. W/iacyk,y 


od Spowiednika: iuż była wyprawiona na śmierć.. Prođe. 


ła; ona: Wielebney.Sioftry; 0 otrzymanie: od.BOGA zdro 
wia,. zeby, mu:lepiey; mogla: ftużyé; lecz: widźjała nadare 


mne: fwoie: proźby; przeto: iedney nocy;na: końcu: Mie=* 


ca Sierpnia będącfłabą tak dla gorąca tego czafu,á bardźiey 
od ciężkiey (woicy choroby,niby rozgniewana na Sługę Bo 
łą że ią prętko nieratowała;. z tą, konfidencyg ktorey 
iey wrodzona: krew pozwalała zawołiła:: Siofiro moia Ro- 
ào Marya; a'eo fie: to: flatos żeś: zapomniała o'mnie niefzczę 
Jocy? za: co nieuprofifz mi od BOGA tey: łajfki? ty czynifz 
dla innych; gy dla tyle: ludzi: modległych kraiach, a o Tmo- 
iey: Sieftrze: zapomniałaś? przynaymniey [praw to; żebym mo 
gła fie rufzyć do Choru: y` do przyięcia Nayśmięt [zego Sa 
Ńramentu; a. żebym: niebyła tak, iak umarte Ciało.  Naza- 
iutrz 
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idtrz rano gdy iuż dzień był trochę predź:y przed fu 
ftrznią 'obaczyła wchodzącą do fwoiey Celi Slugę Boży, 
ktora wyraźnym głofem 'te ffowa do niey rzekła: - Co te 
ieft, co to iejt, że fie tak bardzo żah[z, bądź wefoła bo: w 
W rześmu będźiefz .chodźiła. "To wyrzekifzy zniknełą, 
„dała fię iedna godźina tyfigcem oney chorey:.oczekiwa* 
iącey nażnaczonego dnia (wego uzdrowienia, y 2 podo- 
bną chęcią, oczekiwały Zakonnice rokże fkutku obiecą- 
mego «cudu, y fłało fię, że piertwfzego dnia Września ra 
no Donna Marya Bapcifta wcale ozdrowiała, zefzła pu. 
chlina; przywrociły -fię fily, y iakby nigdy naymnieyfzey 
przedtym nie cierpiała chorobyscak dalece żi żelzta wolną 
-do Choru na Pacierze Kaplańtkie, «hodźiła po Klefzto= 
rze y powrociła fię do zwyczaynych urzędów Kl:fzto- 
ru, ktore w dofkonałym zdrowiu az do dźifieyfzego dnia 
fprawowała, za przyczyną W ielebney fwoiey Sioftry. 

. 13. Tegoż {amego Micfiaca Sierpnia Roku 1735 
fta? fię także drugi cud w Klaftorze Fazańfkim. Cier- 
piata przez Miefięcy fześć nieznośne boleści. we WDE- 
trznościach, Sioftra Marya Rafaela Falghieri, | wfzy, 
fikich zażywano lekarftw pcewierzchownych, y wewnę- 

trznych dla jey uzdrowienia, lecz im więcey przykłada 
no lekarftw, cym bardźiey draźniono chorobę, “y przy- 
fzło do tego, iż nawet y fiedźieć nie mogła, A Przeto mu 
fiala albo leżeć, albo {taé na nogach z niewypowiedźia- 
ną boleścig, Porzuciła  wfzyftkie  lekarftwa, A zaczeła 
Nowennę do Świętey Matki codficń fchodząc do icy 
Grobu, y profząc'6 iey wielowładną przyczynę, chegc 
bydź wolną od tey naprzykrzoncy choroby. Gdy naftą- 
Ooo2 pił 
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pil dźień dźiewiąty, ktorego z wielką górącEścią gdy 
fie modliła u Grobu Sługi Bożey, ufłyfzała po.wzy ra 
zy ftukanie w trunnę; gdźie fię konferwuie iey Ciało, 
áw ten fam właśnie czas: wynikneła bardzo. fłodka 
wonność, ktora _ napełmła wfzyftko ono to mieyfce, A 
chora iłyfząc w fobie wielką radość, zoftała bez boleści 
y dofkonale zdrową. ()' czym dawfży znać Przełożoney 
profila aby rò calemu: wiadomo bylo Zzromądzeniu, dla 
oddania BOGU chwały y iego $łudze. 

13. Sioftra M rya Herubina: Tufciuzzi, w kwitną 
cym wieku cierpiąć w prawey' ręce: fkurczenie żył, przez 
wiele dni boleść tę ponofiła. zżażywaiąc wfzelkich le- 
karftw,- ktore mogli Dokrorowie nayfkutecznicyfze wy- 
naleść dla wyciągnienia Zył (kurczonych, lecz zawlze da 
remnie; brzeto ftrapiona: Zakonnica; widząc fię bydź nie 
fpofobng do ufług Zakonnych, pofzła iakmogła doPrze- 
łożoney dla ufpokoienia fwoich wewnętrznych chęci, 07 
plaku1ąc fwoy niefzczęfliwy ftan, w ktorym fie znaydo* 


wała fobie obmierzła, 4 drugim naprzykrzona- Z. po- 


cząctku ciefżyła ig Przełożona, lecz. potym gromiła mom 
wiąc; 12 nie miała ufonści w Słudze Bożey, ktora tyle 
innym pokazała fię łafkawa, y że podobnym fpofobem 
byłaby ku niey, gdyby pirawdźiwym fetcem udała. fig. 
Pcbudzona ftowy Przełożoney odefzła do Celi, y kaza” 
Ja fobie związać rękę chorą dyfcypliną Sługi Bożey kto 
Tą miała przy fobie, y tak położyła fię na lozku, rano 
wftviąc, Uczuła rękę wolną od wfzelkiey przefzkody, ua 
brała fię bez pomocy, y powrociła do zwyczaynych fwo 
ch 
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ich- Zakonnych prac, fprawuiąc one w dofkonałym 
„zdrowiu  napotym. sa 

156 _ W/iadomość o cudach naftępuiących ktore fię 
ftaly w Roku 1736. y naftępuiącym 1737. W ielebney 
M ucki Sioftry Maryi Bznedykty Serios godney Sioftry 
Sługi Bożey; yczuyney PrzeoryCży. Klaf/toru Fazańtkie 
go, wyraża tedy ona w iednym liście darowanym 18, 
dnia Stycznia, iz Witoronciufzowi y Angel: Semeraro 
„M Użonkom,: Obywacelom: Fazańikim, dnis o Wrze” 
śnią Roku 1736. urodźił fe bardzo piękny Syn, ktery w 
krotkich dniach  żachorował na wrzod w gardle, dla 
ktorego niemogi przełktąć pokarmu; przeto powoli ni- 
fzcze1ąc na ciele; 1uż był w{zyftek wyfechl. Matka y 
Krewni mieizkaiąc przeciwko Forcie Klafztoźney, chcie” 
lı wprzod przed: ikonaniem dźiecięcia cfiirować go Słu. 
dze Bożey, dufaiąc 1% za iey przyczyną otrzymałoby Ja: 
fke y zdrowie. . Przywoław(zy” tedy W ielebney Matki 
Przeoryfzy, y oddawizy iey do rąk owo w puł umarie dźie 
cię y niemaiące żaduego znaku życia, oprocz bardzo 
lekkiego odetchnienia, profili o cerowanie onego Siu- 
dze Božey.. Przeoryfza: użaliwizy fię nad nim oddała 
go Matce Micheli y drugim dwom Zakonnicom, aby go 
odniefi do Grobu W ielebney Matki, lecz one wprzod! 
obmyły go wodą. ktora fię zawiże konferwuie dla ci Ga 
tych w iednym naczyniu z ktorego piiała Sługa Boża, 
y poftrzegły, że dźiecię za tym obmyciem otworzyło os 
czy, z czego wżięli dobry znak  ocrzymania przyfźley 

la niego laiki. Z cą ufnością w fercach zefzły do Gro 
ba, A poiożywfzy. go przez nie iaki czas na trunnie gdźje ` 
odpo- 


PY mioł zywo Wieling 0300, 0 
odpoczywa Cialo Sługi Bożey, z wielką gorącością mo= 
dlity fię za nim. Po .fkończoney modlitwie odniefli 
dźiecię Matce, ktora widząc ie trochę rzyzwieyfze, przy 
łoLyła go do pierfi y wnetże fsalo pokarm; od ktorego 
czafu co raz lepiey fię miało, 4 Rodźice użnali życie {wo 
jego Syna otrzymane z łafki ofobliwey Nafzey Wiele- 
bney Marki. 

16, Tegoż Roku, dnia ofmego Października, da- 
fa znać Wielebney Macce Przeoryfzy Sioftra Fortyanka 
iż wi(Gościnney Izbie iuż .dawno znaydował fię czło” 
wiek nie iaki, ktory klęcząc przed Obrazem Sługi Bożey 
wielce rzewliwie płakał, Przeto Przełożona zefzła na 
to.mieyfce, chcąc zabieżeć «potrzebie, y obaczyła iż to 
był ow człowiek Stefan Greco au? w podefzłym y fłate” 
cznym wieku, y w wielkim ilzanowaniu u wfzyftkich lu 
dźi tamtego Miafta, przywoławfzy go tedy do fiebie, 
chcąe wiedźieć o przyczynie iego łez, ufłyfzała, iż z tey 
Yacyi płakał, ponieważ przylzedł dźiękowaić Słudze Bo- 
zey za cud, ktory uczyniła na 1ego Zonie imieniem Jo- 
zefa Lerario, będąc bowiem ona.od dawnego czafu cho- 
r4, á co raz to bardźiey fłabieiąc, do oftacniego iuż była 
przyfzła terminu życia, zaczym ón dufaigc opiece Siu- 
gi Botey, pofłał profzący o trochę wody, ktorą udźie- 
laig Zakonnice dla chorych, A dawfzy iey kilka kro=* 
pel, .obaczył 12 od nich natychmiaft poczeła fię mieć les 
piey, y dofkonale przyfzła do zdrowia, dla czego przy” 
(zedł był umyflnie, aby nie bez łez ferdecznych oddał 
dźięki Sludze Bożey y pokazał tak przed nig,iak przed 
wizyftkiemi Zakonnicami iwoię wieczną. obligacyg. 

17. Na 
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19. Na początku Liftopada, Roku 1736,- przybył 
z Miafta: Muro do Fazanu Alexander Gugliemi dofkoz: 
nały Cerulik, chcąc tam nauki' (woiey dowody pokażać, : 
ktory. z fobą: przywiozł Zonę y'dźiecię maiące” Miefięcy 
pięć. Todźiecię w oftacnich. dniach Grudnia ciężko 
zachorzało tak,:iż od Doktora było opufzczone.:  Wyra-" 
zić nie można boleści, którą ponofili ftrapieni  Rodźice;: 
patrząc- na iuż prawie” konaiącego ich Jedynaka, o czym” 
dorózumiały: fię Zakonnice;albowiem: pomiehiony: Geru’ 
lik. będąc w Klafztorze'dla: leczenia iedney* Zakonnicy; 
widźiany był wielce fmutny y żałofny. nad: zwyczay, 4! 
fpytany' od onych: dobrych Żakonnic: o przyczynie fmu=" 
tku fwego;. odpowiedźiał: iż-iuż' umierał! prawie iego' 
kochany Jedytak.- Cielfzyła: go Wielebna Macka Prze- 
oryfza aoraz radźiła, aby go przyfłał do Klafztoru; żeż* 
by był położony mactrunnie Sługi Bożcy, z ktorey' wies 
le dźieci umieraiących,» zdrowe:ich: Markom'oddali.- 
Lecz Alexanderpodźiękował za ich dobrą wolą'mowijc: że” 
iut Syna iego'nie możha yrufzyć z mieyfca, ponieważ: 
w tym cząfie iuż ma duizę z fiebic BOGU oddawać. Na 
zaiutrz rano dnia: naftępuiącego Lona przed dniem o=: 
baczyła'we śnie iednę: Zakonnicę;: ktora do niey rzekła, 
nie płacz przyślii, do mnie Syna: a: o° zdrowicie; niedała wia 
ry (nu, rozumiejąc w tym iaką letkość: gdyby: to .mowiła 
przed Małlżonkiem.* Około+ dwudźieftey godźiny Ale- 
„Xander uczuł: w fobie-wewnęctrźny: inftynkc, aby: poftap' 
dźiecię doKlafztoru a nic nieczekaiąc; wźiął go tak iak był 
konaiący; y zawinąwfzy go oddal: Matce. Przeoryfzy; o 
debrała go” na ręce Przeoryfza, y położyła! na crunniea' 
gdźie - 
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gdźie fię znaydiie zamknione' Cialo W ielebney Marki, 
cam dźiecię zafheło y trwało tak «więcey 1ak kwadrans, 
Na oftatek otworzyło oczy, A uśmiechaiąć fie patrzało 
na Zakonnice około niego będące; znowu pótym zalne- 
ło, y tak fpiące odefiali do Domu, gdźietrwało we śnie 


fmacznym aż do dwudźieftey crzeciey godźiny. Obudziłó 


fie we'oło A wźiąwizy pókarm, znowu zafneło 'y {pato 


noc całą, y obudźiło fię rano zdrowe, czerftwe, właśnie 
gdyby nigdy nie tylko było konaiące, ale nawety nie 
chorowało bardzo mało. < Dał znać natychmiaft Wie- 
lebney Matce Przeoryfzy o tym Alexander, pod przyfię= 
gą zeznatąc razem z Doktorem ktory leczył owo dźiccię; 
otrzyminą przez cud łafkę źycia (wego Jedynaka ku 
chwale BOGA y iego Sługi. ` 

18. - Z tego co fię dotych czas mamieniło, może 
łafkawy Czytelnik łatwo pomiarkować wyfoki y chwa- 
lebny fzacunek, w ktorym nietylko za żywota, ale ha” 
wet y po śmierci fwoiey była u wfzyftkich Nafza Wies 


lebna Sluga Boża, ktory (zacungk miafto iakiego u= 


mnieyfzenia w naftępuiących larach, tym więcey przy- 
(czynia fię, nieprzerwanym porządkiem nfławicznych cu 
dow, ponieważ 1ako' fię wyżey wyraziło od dnia iey 
Śmierci aż do dzifieyfzego, żadnego Roku nie było, kco- 
regoby BOG niepotwierdźił świgrobliwośći tey  fwoicy 
w ierney długi iakim nowym y miczwyczaynym cudem. 
Dla ktorey przyczyny wzbudzony lud wewnętrznym in- 
ftynktem chcgc ią czymprędzey widźieć uczczosą na 
Okrdrzach, czynią uftawiczne, inítaucye «do Swiętey 
Kóagrgacyi Ricuum. © Dla otrzymania Dekretu, . zeby 


powagą 
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powagą: Apoftolfką' ponowione bydź mogły Procefla 0 
iey heroicznych cnotach y cudach, aby mogła potym za 
cząc fig (prawa według fwoich zwyczaynych uftaw, y 
żeby fwego czafu mogł fię oglądać (kurecznie ity dźień 
Solenney Bzacyfikacyi, dla uwielbienia chwalebnego La 
konu Karmelit:ifkiego w (woiey Roty, iak podobnym 
fpofobem chw: 4: maig Święty Zakon,  Dominikańikis: 
przez $więcą Rołą. z Limy, Y Fraficifzka Świętego 
przez Świętą Rożą z W irerbu. Ma:fto zaś Oftani ktorez 
tąd ma honor, iż ieft Oyczyżną tey Wielkicy Sługi 
Bożey, niekontentuiąc fię dowodem: wielkiey ftymy y 
fzacunku, ktory oczywiście pokazuie ku tey f(woiey: nay“ 
znacznieyfzeyObywatelce dla pamiatki iey ofoby, oprocz 
tego pokazało dowod ku iey Domowi, y całey Familii 
fzacunku, licząc w komput Szlachty Dekretem wydanym 
dnia 7. Marza Roku 1737. zgodneini głofy wfzyft ich 
Panow y Ma.giftratow, niechcąc tego cierpieć, aby F.- 
milia znaczna przeż tyle ladźi uczonych, á daleko b r- 
dźiey znacznieyfza przez przedźiwną świątobliwość Wie 
lebney Rozy Margi, była bżz tego honoru: y ftopam, 
przez ktory ftopień byłaby rowna wfzyftkiey Szła” 
chcie y Pamtliom Prowineyi Biru, albowiem: Miafto 
Oftuni zafzczyca fię tym, iż ieft policzone między 
Mi:fta te, ktore miia w fobie Zzromadzenie Szlachty 
dobrze urodzoney, zgodney do nofzenia wfzyftkich Or= 
derow y zhakow i Kawalerfkich Gdy tedy do tak: 
wylokiego ftopnia Szłachećkwa, wyniofły Familia. wo» 


Bp | ię 
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ię, zafłigi Nafżey pokoruey Sługi Bożey; tym  bar= 
dźiey możemy wnofić y mieć utność, że w Niebie lkua 
reczniey ftw.ć fig bzdźie o promocyą (wolego us 
O blogolławienia, dla więkfzego” uwielbies" 
(mia - fwoiego Zakonu ,  kto= 
ry ieft zawfże obfity w nowych 
coraz świącobliwości R. ee- 
rzow, uczczonych od 
świata, yuwiele 
bionych od 
Rościoła;. 
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